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| Comimifione Hluftrifimi, & Reverendifimi D 
LAURENTII BUŁHAREWICZ, Congregationis 
Noftre Przfidentis Generalis, vidi, legi Opus, cui 


Titulus: Duch Spiçtego Oyca Nafzego_ BENEDYKTA, 
per A:R. P. Carorum AxpRzEjowski Benedićtinum Lu- 
binenfem, Penitentiarium Ordinarium Sanéti-monia- 
lium Vilnenfium ad S. Catharinam Ejusdem Ordinis, 
in Polonicum Idioma ex latino translatum, ac. Medi- 
rationi piorum Religioforum expolitum, & quia nihil 
in hac translatione tam Spiritui Almi Patris Noftri, 
bonis moribus, & Orthodoxe fidei contrarium adin- 
veni, ideo Typis poffe mandari, ac debere, zquifli- 
mum duxi, ut Ejusdem GanGtifimi Patriarchæ SPIRI- 
rus fuper univerfos BENEDICTI Filios efiindatur. Si 
ita videbitur Iłuftridimo Oficio Vilnenf, Datt in 
Monafterio - Vetero - Trocenfi, diers, Menfis Octobris. 
Anno 1764. 
D Cantius JAKTELSKI Abbas 
(LS, ) Petero- Trocenfis 0.5.P. 
Benedićti. 
(mpp.) 
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Tupzimaqu. Altum Vilne „die 22. Oćtobris 
Anno D. 1764, 

A T. KOŁŁĄTAY Sacra Tb. Dottor, 
Prælatus Cathedralis Vilnenfis Li 
brorum Cefri atan 
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ZAKONNEGO CZYTELNIKA. 


] EDYKTA przedoczy tobie kładę; 
DD m jeżelibyś żył, życiem żyć 
ziefz,imię tylko będziefz 
Albowiem jako Duch Chryftufa 
tak teź y DucH Swiętego Qyca 
budza do zachowania 


Prawa Chrześciań(kiego, ten zaś a do cwicze- 
niafięw Swiętey Regule. Tamten n ja Chry- 
fufa, ten do nasladowania Swiętego Oyca BENEDYKTA. Tam- 
ten wlewa fiẹ na Chrzcie, ten zaś fię daje pod czas Profefsyi.- 
Więc jak nie jeft Chryftufowym. Kto Ducha jego niema, tak nie 
jeft Synem Benedykta, kto nie ma Ducha jego. Przeto nie miey 
fobie za rzecz małą, łaski Swiętego Oyca (wójego utracić, bO 
jeżeli tę utracił, złaski także wypadłeś Chryftufa. TĄ famą 
jet, tylko że ta poslednia ofobliwize znaczy pomocy da zado- 
fyć uczynienia powołaniu twemu. Zwykł albowiem nayłaska- 


j 
)2( wfzy 


BENEDYKTA. 


l ZAD 
wizy Bog każdemu ofobliwfzych do tey łaski, którą na Chrzcię 
przyjął, przydawać talk, aby mogł żyć przyzwoicie według 
{tanu (wego. Dla tego kto one zaniedbywa , nie mafz. nic 
nieyfzego, tylko że zoftanie. Zaniedbywa zaś, 
wać gardzi. Nie'moje to jef 
Mający być przyjętym: w Orato- 
ecuje flatos Jieoją, Y nuorocenie 
ifiwo przed Bogiem, y Świętemi 
ey uczynił, miech wte, że odte. 
ywa. Z Rozdz. 58. Przy 
e fadzony. Jedna po drugiey 
gula, y obowiązkiem oney za- 
będzie Regułę, y za nią chodzić 
m, jeżeli nie, będzie. potępiony. 
EZUSA Uczeń przydaje, ożwo. 


arli, co było napifano w X ięgach 
Apoc. 20. 


rozmyslat 
y chodząc w drodz / 
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/ając. Deut. 
nie (kieruje do lądu Okrę- 
tu, jeżeliby uftawicznie nie poglądał na Magnes u Tak y Zakon- 
nik nigdy nie otrzyma końca powołania (wego, jeżeliby nie za. 
wfze rozmyslał Regułę fwoję. Nieftetyż!. na coż mu fię przy- 
da, kiedyby o wfzyftkich twoich myslał uftawach , y wypełnił 
je, a co jeft (wego zaniedbałby ? Dozwolę takiemu daleko więk- 
fze , owfzem heroiczne (Jak rozumie) cnot fprawować Akty, 
jednakowo nie będzie zbawiony. Czemu? Ro wola Boska na- 
Czym jeft pofwiącaniem. Cokolwiek ztey. woli nie pochodzi, 
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nie mafz nic zasługującego nażywot wieczny. "Tak nie podo- 
bał fię pot żydow(ki, bo fie znaydowała wnim wola włafna. 
"Tak fię niepodobała ofiara Saula Bogu, kiedy daleką od woli 
chwałę czynił Bogu. A przecie tych, jak wiele nie nasląduje 
Zakonnikow? Gdy bówiem o obcych, y dalekich od fwoich u- 
ftaw rozmysłają rzeczach, poniewolnie też obceg/zeczy czynią, 
y dalekie.  Poniewafz podczas Medytacyi rozfpalafię ogień; w 
tey kfztałtują Gię afiekta; wtey fię (kuteczne na cały dzień po- 
czynają przedfięwzięcia. "Dym fię zaś fpofobem trwożą około 
wielu, a jednego, co im jeft potrzebne, zaniedbywają. A że 
o powinnościach powołania fwego nigdy należycie nie rozmysla- 
ją, albo nagannie nie wiedzą o nich, albo ich mało ważą, albo 
fię zgoła ubiegać zaniemi nieftarają. Ztąd to jeft, że miodo- 
płynny Doktor tak bardzo opłakuje pofpolitego Reguły zanied- 
bania: A gdzie jeft kfztait ow, yepofiypek prawy? W Xiggach 
widziemy jego, ale nie w mężach: Mam zas to o fprawiediuvym;s 
Prawo jego Bofkie w fercu jego, a nie w Xiędze. W życiu $. 
Malachiafza. 

Nigdy albowiem mieć w fereunie będzie, któryby niemogł 
mowić zProrokiem: Prawo twoje rozmyslaniem jeft ©Z0im. 
Pfalm. ng. O kto tak Swiętą rozmysla Regułę jakichże ztąd nie 
odnofi.pożytkow? Zawfze poftępuje, gdy codzienne przynay- 
mniey Medytacyi poftanowieniauczynkiem pełni. _ Jeżeliby choć 
mało co od pierwfzey uftał gorliwości, albo fię trochę odSwię- 
tey uchylił Reguły, wnet przecie wraca fię do ferca, dopopra- 
wy przez rozmyslanie. Owfzem gdyby przez cały rokmedy- 
tował, y pracował dla zachowania Reguły Swiętey, zaczalem 
m/żyfikiego bez żadnej pracy; jakby naturalnie z zwyczaju zacznie 
przefrzegać. Z Rozdz. 7. Reg. Ciefzyć fię będzie zaifte przy 
śmierci, że przynaymniey przez rok prawa-uczynkiem doko- 
nał, o które miałby być fądzonym. Aleinny, który tak nie 
rozmyslat, fłufznie fię lękać będzie, y ledwie dla ucifku nie bg- 
dzie rofpaczał, aby, Grzywna jego ła(ka powołania, którą utaił, 
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ani jey dał na używanie, nie była od niego" odista, a takby mic 


nie miał, czym by- (obie zafłużył na Niebo. 


Oto fą przyczyny, które mnie porufzyły, abym te codzień. * 


ne napifał Medytacye, Co zaś należy do fpofobu rozmyślania, 
według mego zdania naftępujący będzie pożytecznym. Wa- 
przod wieczorem, niżeli ię na wczas kładniefz idobrze przeczy: 
tay materya przyfzłey Medytacyi, y w oney rożważaniu zafy- 
piay. Kto bowiem przyftępuje do modlitwy bez poprzedzają- 
cego przygotowania, jelt nie jako człowiekiem kufzącym Boga. 
Powtore: Gdyfię daje znak na Medytacyą , bez odwłoki na na. 
znaczone zabieray fię mieyfce, y znowu przeczytay krótko 
materyą Medytacyi. Potrzecie: Staw fig żywą wiarą w obe- 
cności Boskiey, a wezwawfzy Ducha Nayświętfzego talki, 
także przyczyny $. Qyca fwego przez zwyczayną ową modli- 
twę: W zbudz Panie w Kosciele twoim Ducha €c. Medytacyą za: 
czynay. Poczwarte: Podczas famey Medytacyi pilnie każde 
fowa rozważay; ani natym nie przeftaway ; famego fenfir, y 
końca ow przenikać nieufiłuy: Maprzykład, jeżeli rozmyslafz 
c milęzeniu , słowa będą: Każdego cza/u powinni przefirzegać 
milczenia Mnf, ale fens, y koniec tey Świętey będzie Reguły, 
abyś fig chronił grzechow języka, fpraw życia (wojego ftrzegł 
każdey godziny, abyś fię zabawiał uftawicznie modlitwą , abyś 
fię zjednaczał z Bogiem przez pofpolite rozmowy, około zaś 
tego końca, y fenfn Regut, naybardziey powinno fię kręcicroz- 
myslanie twoje. Potym ztego nayfilnieyfze powody będą po- 
ftanowione woli, któremi by przymufzała fie do zachowania Re- 
guły.  "Pakiemi powodami fą przykłady Chryftufa, Nayświęt- 
fzey Maryı Panny, SS. Qyca nafzegó BENEDYKTA, y Swiętych 
Zakonu nafzegoz pożytki, y fzkody, które pochodzą z za- 
chowania, albo zaniedbanm takiey Reguły; zapłaty, y kary za- 
chowującym, albo zaniedbywającym onę nagatowane €5c. Po- 
piąte, Rachunek na końcu ra przeciwko ftawiony uczyń pilnie , 
abyś poznał, z jakiey przyczyny nie przeftrzegałbyś Swiętey 
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Reguły. y jakbyś ją odtąd chciał zachowywać. Pierwfzy bo- 
wiem rachunek jeft potrzebny , abyś chwytał fztodki przeciw- 
ko grzechom, albo fię ftrzegł okazyi. « Drugi także potrzeba 
aby fię ftał, abyś umiał pewnego czafu Świętą Regutę wypeł- 
niać uczynkiem. Albowiem kto frzodkow niej fzuka przeciw- 
ka grzechom, y ich fię mie chwyta, nigdy ód nich wolnym nie 
będzie. A kto powfzedniego poftanowienia nie łączy z pewnym 
czafem, y powodem, nigdy jego niewypełni. Poniewalz pe- 
wfzechne poftanowienia zaraz po Medytacyi nifzczeją. Któ- 
rzy zaś tylko fię przypatrują, albo chęciom pobłażają bez (ku- 
tecznego przedlięwzięcia, dzień podzień nie inaczey jak Fara- 
on: w fwoich będą zatwardziali niepfaw ościach. « Zgoła lepicy 
by im było, gdyby byli drogi Pańfkiey nie poznali nigdy, niź 
po uznaney fig wracali. Tylko bowiem ten Btogoflawionym 
będzie \ który o prawie Bofkim rozmysiać będzie dniem. y Rocą, Y 
łanie fig jako drzewo, które za/zczepione jeft wedle fptawu wod; 
ktore wyda owoce fwoje wozafie Jwoim, Jednakowoż gdy dwa- 
naście jeft godzin dnia, a człowiek nigdy w tymże famym fta- 
nie nie wytrwa, to jak. naybardziey Zakonnikówi zachować bę- 
dzie trzeba, aby nigdy lub dla pokus, lub dla ofchłości, albo 
wnętrzney umyftu trudności, Medytacyi codzienney nie opu- 
fzczał, jeżeliby fię bowiem ogień od rana przez miłości y 
kochania pożar, a wieczorem przez bolefney (kruchy płomień 
nie na Ołtarzu ferca (wojego palił, uftanie miłość, która jeft prze- 
cie końcem całey Reguły, owfzem pomału, y jakby nieba- 
cznie wfzyftka fie zagaf. Jeżeliby zaś kiedy fprawy jakie 
wielkie, y nieuchronnie jemu przefzkadzały , żeby. nie mogła 
całey. Medytacyi opilanym fpofobem odprawić, to przynay- 
mniey Text Reguły wyznaczony, albo oftatek trzeciego pun- 
ktu niech przeczyta, Y poftanowienie przez dzień zachowa a 
tak będzie miał pożytek z Medytacyi. 
Abyś zaś ochotniey te rozważał Medytacye codziennie, we: 
dług mysli SS. Oyca nafzego w Rozdz. oftatnim Reguły: Z Pi- 
{ma 


fma Świętego, Reguły S. Oyca Bazylego, uftaw, zebrania, ży- 
wotów, y Świętych Katolickich Qycow, a zwłafzcza z Regu- 
ły, y życia SS. Oyca nafzego onęż wybrałem. » Zem zaś przy- 
. wodzenia opuścił, przyczyną jeft, że mi częftokroć mieyfca 
nie doftarczało na przywodzenie Oycow. Na mało fię to jednak 
zda, gdyby kto to, albo: co innego mowił, abyś tylko tego pil. 
nował, oczymfię mowi. 

Co zaś! naoftatek należy do porządku Medytacyi, one na 
dwie Części podzieliłem. Pierwlza Część zamyka w fobie Me- 
dytacye od dnia pierwfzego Stycznia, aż z Oktawą Bożego Cia- 
ła. Którego zaś dnia naftanie Popielec, to Medytacye naniego, 


y nacały Poft Wielki znaydziefz na fwoim mieyfcu. Medyta- 
cye w Lutym,. albo: w Marcu zoftawione dla Popielcu . czyli Po- 
ftnych: Medytacyi, brać ich znowu trzeba po Oktawie Bożego 
Ciała aż. do dnia drugiego Lipca. Swięta zaś, które zachodzą, 
na dniu naznaczonym, na końcu znaydziefz według czafu. 


Druga Część zamyka w fobie Medyracye od dnia drugiego Lip- 
ca, aż dokońca Roku. Mieyże fię dobrze, y żyli Zakonny 
fpołbracie, lub fpołfioftro tym Duchem SS. Oyca fwajego BE: 
NEDYKTA, abyś byť policzony między Błogofławionych; a o 
mnie nędznym grzefzniku, tego dzieła fwiątobliwego pracow- 
niku nie zapominay w nadgrodę przed: Bogiem.. 
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nia jego do Boga, który jeft miłością , powróci! 
goż innego w wizelkiey Regule czy z umartwienia, czył 
Z Cir 


Wat. 


abyś fię powrócił do uieęgo. © 


ROK. 


RZECE 


Na AR ATB ANTA 


x fię powrocił 


4; Rzy Nowym Roku, roskaz nowy daje nam 
à: Ociec Święty, gdy na początku Przemo- 
wy, za koniec-całey, Reguły, poftanawia 
miłość. Sżachay, o Synu! roskazow Mifrza! 
Joż. bowiem innego tym famym 
roskazuje, tylko: abysmy przez zachowanie > 
12. Cze- 


2 STYCZNIA 
z cierpliwości, czyl z cwiczenia fię w dobrych uczya- 
kach pragnie, tylko miłości? Czemu grzechy przelzłe 
opłakiwać mamy? Miłość pokrywa mnogość grzechow. 
Czemu fię ftrzedz przylzłych? Niemafz przyitoyności 
miłośći do ciemności. Czemu pokufy przybijać do 
Chryftuf? Swoją nas obroną naucza miłość. Czemu 
wizyftkiemi świata wygodami gardzić? Miłość wfzyftkie 
chęci do fiebie ciągnie. Czemu fię zaprzeć nas famych? 
W/zyfikoto, jak mowi S. Ociec, Dla zachowania miłości, 
Dla tego końcem przykazania jelt miłość zferca fzczere- 
o. Mtotey mliłości w umartwieniu za koniec nie ma; 
wfzelka oftrość wfzyftkich Mnichow na nic mu fię nie 
rzyda. Odkońcaodftępuje. Otofam Nowonarodzony 
Zbawiciel Ciało {woje poddaje na umartwienia infirumen- 
ta. Aleczemu? Nie dla innego zadnego końca, tylko 


miłości. 
PUNKT- IL 

DE czego Swięty Ociec roskazuje, abyfmy wizelakie 

utrapienia cierpliwie znofili? Miłość nam, cokol- 
wiek gorzkiego jeft, w słodycz obraca. Zebysmy 
krzywdy mężnie znofili. Miłość wfzyftkie przeciwności 
zwycięza. Dla czego w każdych przykrych, y- prze- 
ciwnych rzeczach każe, abysmy skrytym fumnieniem 
w cierpliwości fię zamiłowalić Dla zego, który mas uko- 
chał, Końcem bowiem przykazania jeft miłość w fumnie- 
niu dobrym. 'Taż fama cierpliwość fIprawuje zasługu- 
jącą, y mysl w przeciwnościach nieporulzóną. Oto 
Zbawiciel twoy dziś, ftańowiwizy wefele, Obrzezania 
znofi boleści. Czemu? Azebyskochał, PUNKT 


DZIEN L 3 
PUNKT, IL 

C Zemu wnętfzne, y powierzchowne uczynki nafże 

* powinnismy wykonywać? Abyfmy nic fobie, jak przy- 
kazuje Swięty Ociec, ‘Nie przekładali miijzego mad 
Ćhryfiufa. Końcem bowiem przykazania miłość jeft z 
Wiary niezmysloncy. Jeżeli nato względu nie będzie 
w wfzyftkich cwiczeniu fię cnotach, Wiara zmyslona 
jet. Wfzyfikie nafże uczynki niczym niefą. Kto te 
otrzymuje związkiem doskonałości, łaski wfzyftkie od- 
biera. Komu zchodzi naniey, dary, któremu ię zda- 
dzą otrzymywać, traci. Na coż cifię więc zdá chęć 
pokory, posłufzeńfitwa , uboftwa? Naco codzienna pra- 
ca w Chorze, w naukach, wfłaraniu fie dulz? Naco nie- 
wolniczy pot w gofpodarfiwież INanic; jeżeli tego nie 
Czynilz końcem miłości. Słuchay Apoftoła: Ježek mi- 
łości nie miałbym, nicnie jeftenz, nanicmi fie nie przyda, Y 
dobize, na nicfię nieprzyda. Miłość trwa na wieki. 
Które fię rzeczy dzieją względem jey , należą do chwały, 
które lię czynią bez tego końca, przemijają zczalem, 
y niczym niefą. Dobry jezu. Liczyć ńiepotrafig cnot, 
które zmiłości ku mnie w Obrzezaniu fprawujelz. Oto! 
Licze y jalac w Zakonie jak naywięcey © Aleach! fa 
bez miłości, prozne; y dla tego niczym. Czyli tedy, 
o Zakonna Olobo! przez przykazania S. Reguły, do 
Boga, czyli miłości: wracałzfig? Czyliż umartwienia z 
powodu miłości tak bardzo przyjęłaść Nic wsławifz fig 
w jafności wieczney zacności , niżeli pierwey pałać nie 
będzielz: w Szkole miłości. Czyliś z miłości Chryftufa, 
A2 prze- 


g STYCZNIA 

przeciwności, dobrym y skrytym fiumnieniem zniosła? 
Ani Męczeńftwa ogień nie ukoronuje bez miłości. Czy- 
lis cwiczenia, cnoty, powinności, czyniła dla miłości? 
Ciemny, nie wydatny jeft uczynek bez światłości, zenie 
poprzedza intencya miłości. Przeto Załuy , że miłości 
ani wumattwieniu, ani w Cierpliwości, ani w dobrych 
uczynkach dotych czas zakoniec nie miałaś. Poftanow 
przynaymniey dziś: Umartwienia z fzczerey miłości Bo- 
skiey na fiebie przyjąc: Wfzyftkie przeciwności dla mi- 
łości Boskicy cierpliwie zńofić, wizyftkie wnętrzne, y 
powierzchowne cwiczenia fię S. Reguły dla miłości Bo- 
skiey fprawować. 


DZIEN I 


O POSTANOWIENIU SWIĘTEY REGUŁY. 


Nakłoń ucha ferca twego, a uapomnienie pobożnega 
Qyca chętnie przyjmii, y fkutócznie peini. 
Z.Przemowy. Reg. S. 

PUNKT L 


( )Racz żniwa pożądanego nie doftaje nigdy, jeżeli w 

oraniu (ię nie zaprawia, Zakonna. Oloba żadną 
miarą do miłości nie doydzig; jeźli w posłufzeńftwie 
według Reguły uftawicznie pracować nie będzie. T ak 
roskązuje $. Ociec: Abyś przez pracę postufzenfiwa do nie- 
go fig wrócił , od któregoś dla niepostufzeńfrwa gunufności od- 
fąpu. W tym Świętym posłulzeńftwie myśl, w tym po- 
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fanowienie ,* w tym ufilnosć twoja wfzelka ma fię obra- 
cać. Jezeli choć trochę od niey othromiz fie, potrze- 
ba, abyś zaraz to poprawił. Zaprawdę, ten tylko na- 
leżyte Reguły posłufzeńftwo wypełni, Ktoby ucho ferca 
fwego nakłonił doniey, mapominanie pobożnego Oyea chętnie 
przyjął, y wypełnił skutecznie. Więc nakłoń ucho ferca 
twego, zaifte pierwfży Rodzic nalz jednemu przykaza- 
niu gdy nie był posłulzny; wfzyftkie (woje porufzenia 
upornemi uczynił.  Inaczey pokoju nie doftał ,* tylko 
nakłonieniem ferca do prawa Boskiego. Odziedziczy- 
lismy te ferca uporczywości. Ah dla Boga! a jak wiele 
przyczynilismy przez włalną nieposłufzeńttwa gnulności. 
Przebież każdą z ofobnaRegułę, ledwo jedne znay- 
dziefz, którey by fię ferce twoje niefprzeciwiało.. Pie- 
kielny wąż, jak przedrym Adamowi, tak naciebie po- 
dziś dzień. czuwa na przeftąpierie Reguły. Pociągają 
przykłady oziębłych Ofob Zakonnych, zraża przeciw- 
ność, abyś obmierzył fobie Regułę. Wynofi powodze- 
nie, y zdradliwa wolność, tey kto nie zaniedba, pogar- 


dza Regułą. 


PUNK To 

N pominanie pobożnego Oyca chętnie przyimuj.  Dotego 

fą powody naymocnieyfze, abyś naywyżlzym nad 
jnne poważaniem, y naywiękfzą miłością przykazania 
Reguły przyimował. Posłufznym być Regule, jeft to 
nadewfzyftko zgadzać fię z wolą Boską. Zyjefic, będąc 
posłuznym, bo życie na woli Boskiey zawisło. Czy- 
nią- 
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niący wolą Oyca, fami wnidą do Krdleftwa Niebieskie. 
skiego. Ktoż tedy nie chętnie przyimie, 
wielkie natury fprzeciwiania fię, S, Reguły rapomina- 
nia? Dla posłufzeńitwa tey fpoczynku nabywa ten, Kżó. 
ry zmysla pracę wprzykazywaniił Ktoż nie poważa fobie 
wielce tego prawa? Którzy jemu posłufzni lą, dni fwo- 
ich, w dobrym dopełniają, y lata w chwale. Kroz Re- 
guly S.bardzo niekocha? Ktòrzy jey przeftrzegają, bieg 
teraznieyfżego czaĥit, y w proftym według woli Boskiey 
uczynku, dopełnienie zaś fwoje, y w fzczęśliwey doko- 
nywają. odpłacie. _Nuże dufżo moja! Niech ci będą 
słodkiewymowy Oyca twego. W nich życie twoje fzy- 
kujefię przeciw grzechówi, y po upadku pomocą przy- 
wraca fię niewinność. Wipe chętnie Regułę S. przyimuy, 
odniey zgoła nie odftępuy, choć y kiedy grzelżylz, poki: 
y przykazaniem nie gardzifż, y pomocą; bowiem y karą. 
część Reguły jeft. 


PUNKT m. 
$ Kztecznie wypeźni. _ Małofię zda przykazanie Reguly S. 
__ chętnie przyimować, jezeli skutecznie nie wypełnifz. 
Prawdziwe tylko posłulzeńfiwo jelt, które zachowuje 
przykazania, W nas (imych przekfztałtować totczeba; 


A 


co przykazaniem jeft. „ Słuchanie, albo czytanie umysł- 
niech pobudza, aby do fprawowanńia, co słytzał , życie 
ubiegałofię. Inaczey: Kto w pamięci ma przykazania, 
a nieczyni, ten wsłowach nauki Sentencye, któremi 
ma być potępiony, mas  Zeznawającym,. czyli Pror 

Tej © 


umorzywizy 
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feffyą czyniącym mowi S. Bernard: W Regule; niemafz 
żadnych napominaniow , wyłączyw/zy niektóre małe , ale fq 
w/zyftkie przykazania, przefłępującym ftają fg obwinienieme 
Odda: sluby fwoje każdy, które rozdzieliłyufta twoje, 
zult fwoich, albo fię potępi, albo ufprawiedliwi. Za- 
dney tu niemafż dyfpenfy. Opat może dyfpenfować 
tylko w powierzchownych rzeczach; gdy radzi miłość, 
albo potrzeba. Jeżeliż więc o Zakonna Ofobo! przez 
Cel posłulzeńftwa do miłości dążyfż? Czyliż namiętno- 
ści twoje według przykazań Reguły naprawiłaś? Ząda 
Frofeffya twoja, aby ferce twoje całe fię nakłoniło da 
ufprawiedliwienia Reguły. Czyliż chętnie napomnienia 
S. Reguły przyjęłaś? Prawa nabawiać lig nie jeft to słow 
nasladować powierzchownie, ale myslą, y intencyą 
posłulznie wypełnić. Jeżeliś Reguły S. roskazania u- 
czynkiem dokonałaśż Nie słachacze praw fprawiedli- 
wemi (4 u Boga, ale fprawcy prawa, Więc żałuy, że 
przewrotnych twoich skłonności nie nakłaniałaś do Re- 
guły. Załuy, zamałe jey poważanie, y zamiłowanie. 
Żałuy, żeś ledwo którą Regułę porządnie zachowała. 
Poftanow dziś, te namiętności, ktore cię naybardziey 
napaftują, w przeciwne Reguły zamienić cnoty. Z natę: 
żenia być posłufzną Regule, wnętrzne, y powierzchowne 
wfzelkie fprawy dokonać. Przez dzień Częściey jakikol- 
wiek Akt, czyli dobrych uczynkow, czyli pokory u- 
czynić, abyś tym fpofobem Regułę skutecznie pełniła, 


DZIEN 
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O CHRONIENIU SIĘ GRZECHU SMIERTELNEGO. 
Śtrzegąc fie każdey godziny nałogow. Z Regul. Rozdz. 
7. Stopn. :' Pokory. 


PUNKT ko 


< Ażdy fig uftrzeże niebefpieczeńftwa grzelzenia, O- 

każyi, y nałogow, kto uważa, co byuczynił, śmier- 
telnie zgrzelzywfzy, na co zasłużył, y co by utracił. 
Coż czymilz? Słowem Bośkim pogardzafz; przykaza- 
nie Boskie czymiiz nieważnym; Pana chwały mafz za 
- fzyderftwó; Zbawiciela {wego włamym fobie znowu 
krzyżujciz. Co czynilz? Plujefz Obraz Boski, poftać 
Boską w poftać diabla zamienialz; do niczego nie dążyłz; 
grzech bowiem zadney nie ma iftoty. Co czynifz? Cia. 
ło fzpecifz, zgromadzenie fałfzujelz, namiętności popę- 
dzafz do fzaleńitwa , rozum zaslepiafz. Ab! Ktoż ztey 
uwagi y naydalizego grzelzenia niebefpieczeńftwa wo- 
obności zS. Qycem unikać nie bedzie? Tam odjedne- 
go, Oprocz ony, od niezliczonych nieprzyjacioł, [pufto- 
izony będzie. Tam fig niech fłrzeże kazdey godziny . 
od niebefpieczeńitwa grzelzenia. | 


PUNK Todt 


(COż wysługujefz w teraznieyfzym życiu? Utrapie- 
~ mem, y uciskiem otoczony jefteś; {erce twoje fra- 
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fobliwością, y porozumieniem wfzędzie miefza fię; 
grzech, czyli bodziec fumnienie twoje w famych tosko- 
izach trapi, żadnego niepozwala mysli twojey odpo- 
W czynku; pierfi twoje, jakby wałem przyłożonym - cię- 
żą. Duch twwy tak odniegofię nachyla, że do gory 
podnieść fię nie może. Bog tym famymi, żeś grzelzył, 
jefzcze! cię na tym fwiecie karze. Coż wysługujefz przy 
śmierci? Nie będziefz mogł przez fiebie uwolnić fię od 
grzechow , którym pozwalałeś w życiu panować nad 
foba.  Profić będziełz od Boga uwolnienia, ale czy wy- 
słucha? Sprawiedliwie z tobą dziać fię będzie, jeżeli, 
gdy nie chciałeś wyftrzegać fię grzechow , gdy mogłeś, 
nie będziefz mogł, kiedy chcieć będzielz, owizem bg- | 
dziefz mogł, ale nie będziefz chciał Dobrowolnie M 
wpadłes w grzechy przeczuwane, nie ochroniłz niefwia- | 
domych. Śłufznie z przewyżfzającego grzechu, wm- 
inne, y winne upadniefz, zginiefz. Grzech grzechu 
naywigkfza jeft kara: Dufza, która zgrzefży, śmiercią , 
umrze. Coz wysłuży fię pośmierci? Zawitydzony bę: | 
dziefz na lądzie. Od skażenia nałogow przeydzielz do W 
miecza żalow. Dobry Boże! Tak grzefznik umiera w 
winie , znilzczejew karze. Niech ale bedzie nikogo , kto- 
ryby ztey uwagi nie przewidział każdey godziny oka- 
zyźż do grzechu. i 


PUNKT ML | 
Oż utracafz ? Światło oczow, ktorym fzkod twoich W 


więcey nie uważafz. Niewinność od ferca; prawdę y! 
od l) 
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od uft, od ciała zdrowie, odlat życie, oddulzy łaskę. 


Mol fzkodę robi, a -brzemienia nie czyni, a ty bez 
dzwięku w rzeczach doczefnych zatopiony, te` winy 
gryzienia znofilz. Coż utracalz? Ufność przefzłego do- 
bra, wfzyftkie fprawiedliwości prawego, jeżelibyuczy- 
nił nieprawość, poydą w zapomnienie.  Śmiałości mo- 
dlitw Bog nie wysłucha grzefznikow. Goż tracilz? 
Chwalę Boga. O jak wiele utraty dobrego wjednym 
rzechu! Ktoż fig z tey uwagi wyftrzegać nie bydzie 
Sady aw nałogow? Jeżeli Aniołowie {prawy na- 
fze kazdey godziny Bogu oznaymują; ah wftydzie! 
W obecności Aniołow grzelzyć, a grzelząc, takowe u- 
tracać dobra? Jeżeliz tedy o dufzo moja! Każdey go- 
dziny ftrzeżefzfię od grzelzenia niebelpieczeńftwa, o- 
kazyi, y nałogow? Czyliż z uwagi, co czyni grzelznik, 
niebelpieczeńftwa grzefzenia w ofobnościunikalz? Jeżeli 
kochalz niebefpieczeńlfiwo, w nim zginiefz. Czyli z 
poznania, na co by zasłużył grzefznik, czujefż, prze- 

widząc, y unikając każdey godziny nałogow okazye? 
Jeżeli w tey fztuce pieczołowica nie jefteś, jakby niewie- ` 
dząca, wpadniefz w grzechy. - Gzy zMedytacyi, coby 
utracił grzelznik, boilz {ię grzelzyć dla przytomności 
Antołow , którzy fprawy twoje każdey godziny Bogu 
obwiefzczają? Aniołowie, jak fie cielzą z jednego grze- 
{znika pokutującego, tak fię (mucą z grzefznika (woje 
zasługi przez grzech rozpralzającego.  Załuy więc, żeś 
do tych czas złości naiogow nierozważała, okazyi, y 
niebelpieczeńltwa do. grzechu nie unikałaś, przynay- 
mniey 
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mniey dziś mocno poftanow : W ofobności oddaloney' 
firzedz fie niebefpieczeńltwa nałogow; każdey godziny 
bliskie okazye do nałogów przeglądać, a przeglądając 
unikać, każdey godziny SS. Aniołow Strożow obecnych 
fzanować, a dla pofzanowaniawfłrzymywaćfię odnało- 


gow. ; 
IAT 
DZIEN TV. 
O CHRONIENIU SIĘ GRZECHU. PowSZEDNIEGO. 


Strzegąc fie każdey godziny. od grzechu, - RozQz.7. 
PUNKI E 3 
Ą grzechy powfzednie, których fię ftrzedz fprawiedli- 


_wimogą ,y mają. Są grzechy powfzednie, od których 
ani. fprawiedliwi nie fą wolni..  amtefię ftają z poftano- 


N 
S 


wienia umysłu, albo z pogardy „ te zaś z ułomności lud-- 
zkiey popełniają Ge. Jednak wfzelki grzech wzgardą Bo= 


ga jeft, bo kazdy przeciwko przykazaniu jego. tąd 
kazdykolwiek słulznie fię ftrzeże każdey godziny od 
grzechu.. Wielorako bowiem grzefzemy.. - Ktoż: wo- 
paczney mysli nie upada, chociaż: w wizelakimzezwole- 
nia. dole nie nutza fię 4 Ktoż pod czas w jakąkolwiek nie- 
porządną namiętność nie wpada? Kroz niedoskonało- 
ściami: fwoich: nie fzpece uczynkow : Jeżeli bowiem ci 


t 


Zakonnicy, którzy'wzajemnie 2S. Oycem miefzkają, 


tą: fię myslą zarażają „Przebog!. Jakie ufzczerbki pono- 


ZOZ Pa a A E A poc paz CJ SKC WSSE A 
izd, ktorzy roskolznie Żyją © jezeli ci nieprawością po- 
ftrzeleni bywają, ktorych Święta intencya: przeciwko 
oney ultawicznie pokrzepia; ah |. Wieluż przelzyci po- 


BZ Giska=- 
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ciskatmi fą; których przed tym jey me poftrzały, ro- 
skołzy, y przyzwyczajeniefię , w grzechach poraża? Je- 
żeli c1 fiedm razy jefzcze nadzień upadają, którzy fo- 
bie Synowską bojaźń Bożą zawfze przed oczy kładą, ah! 
W wieleż wpadają grzechow, ktorzy bez bojaźni Bozey, 
dawizy fobie okazyą, wyftępują?* Policz grzechy po- 
wfzednie w Chorze, w robotach, w ofiarach, w Refe- 
ktarzu, na rekreacyi, oinnych nic nie powiem, w licz- 
bę popadniefz bez liczby. Ale izaliź bać ię będziefz 
takiego Oyca jelzczeobrazać? 


PUNKT L 

Ażdy słufznie fig firzeze wfzelkiey godziny od grzechu, 
bo nikogo ciężey grzechy nie obciążają , jak Zakon- 

ną Ofobę. Tey powinność włalna jeft, opłakiwać grze- 
chy. Em-wyzey w skrułże ferca poftępuje, tym fię czu- 
je być wcięzfzych grzechach. Niech będzie blizfzy 
światła, bardziey fię wzdrygać będzie (zpetności, niżeli 
wewnątrz widzi. Zkądpoznawa, cojeftfprawiedliwość, 
ztąd poznaje, co jeft wina. Częfto uftaje mysl nafza w 
fprawach, w niektórych wyftępuje, niektóre grzechy, 
jakby żadnemi nie były, rozważa. Gdy naskruchę o- 
o Otwiera, naymnieyfzych jakby, okrutnych boi fię. ' 
Częfto mysl zaniedbaną opufzcza, słowa prożne y nie- 
pożyteczne mysli za mnieyfze obwinienie wfzelkim fpo- 
fobem wierzy.  Jeżelifię zagrzewa znowu ogniem skru- 
chy, jako ciężkich, y jadowitych grzechow zbrania fie, 
słylzy nieznofhe od Jezusa urąganie: Gdyby wieprzyjacieł 


zz 
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moj złorzeczyć mi, poniostbym wzdy. Ty za człowie- 
cze jednomystny! wodzu moy! znajomy moj! na fiole moim 
słodkie cbwytałeś potrawy. W domu Boskim chodzilifiny z 
zezwoleniem.  Uważ y ty pojedynkiem słowa, załować 
będziefz zaifte zagrzechy (woje. Wynidą ci na dobre 
nieznofne ciężary. 
PUNKT IIL 
KD słufznie wfzelkiey godziny firzeże fię od grzechu, 
bo powfzednie grzechy fporządzają do śmiertelne- 
o. Głębokie topieli zrżodła, małe, lubo niezliczone 
napełniają krople dżdżu. To iprawuje ftck potajemnie 
wyraftający , co oczywiście nawałność ftożejąca. Dro- 
bne wynikają zfzwierzbu rany, bez liczby rozmnożo- 
ne śmiertelnie ranią pierfi, tak kto gardzi małemi, po- 
mału upadnie. Kiedy naymnieyfżych grzechow opla- 
kiwać, y chronić fię zaniedbafz, nie znagła, ale po czę- 
ści cały upadafz. W małey pod czasgorzey, niż w więk- 
{zey winie grzefzy 4 Więkfza , im prędzey , boże jeft 
winą poznawa fię, dla tego też prędzey poprawia fię. 
Mnieyfza, gdyfię mriema jakby za zadną, dla tego gor- 
(za, 1m belpieczniey w zwyczaju zatrzymywa fie. Chęć 
ztąd przyzwyczajona do lekkich złości, dla niejakieyś 
powagi nieprawości, ani fie ciężfżych nie zdryga. Tym 
więcey wwięklzych pogardza fię obawiać, im w nay- 
mnieyfzych rzeczach nauczyła fię bez bojazni grzefzyć. 
Ah! Ktożby fię nienaprawiał zaraz w powizednich grze- 
chach, aby do tak opłakanego ftanu grzechow nieza- 
B3 biegł? 
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biegł? Czyliż więc o Zakonna Olobo! Strzeżelz fie każ- 
dey godziny od grzechow powfżednich: dla bojażni Bo- 
ga, że ich jeft wiele? Zapewne rozminożone fa grzechy 
twoje nad pialek morski, który fię policzyć nie może. 
Czyliż fię firzeżefz od grzechów powizednich przez ferca 
skruchę, że nadzwyczay obciążają fumnienie ? [m więkfze 
łaski.w Zakonie odbierafz,, tym cięzlzym ciężarem winy 
obciążona jefteś , jeżeli grzelżyfz. Czy ftrzeżelz fie kaž- 
cy godziny od grżechów powiżednich przez fzczerą 
poprawę, że fporządzają: do śmiertelnych? Jeden po- 
wizedni: drugi: za (bg. ciagnie, a naofłatek w głębokości 
smiertelnego zanurza. Załuy, żeś dotychczas tak fię 
wiele ftarała! grzefżyć powfzednie,.y w naymnieyfżych 
rzeczach Regułę S. przeftępować.  Poftanow: każdey 
godziny; ftrzedz fię dla Synowskiey: bojażni. Boskiey: od 
grzechów powlzednich,. bo tyle razy grzefzyfż : kazdey. 
godziny fię ftrzedz przez skruchę ferca od grzechow pa- 
wizednich ,: że: obciążają fumnienie Każdey: godziny 
fię ftrzedz: przez” fzczetą poprawę. przyfzłych” od grze- 


Chow powizednich,. że iporządzają do:śmiertelnych.. 


DZIEN V. 
O STRZĘZENIU DUSZY 
Dujży Jmojvy, niecb.firzeże. Reg.. Rozdz.. 3r.. 
| PUNKT I 


{JUa jeft Oblubienicą Boska, Kościołem Ducha S. p, 
= Obrazem Boga w Troyćy jedynego;, kto tę a lu- 
: 1CNI- 
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bienicę, ten Kościoł, ten Obraz narufżyłby, rozprofzy go 
Pan. Dlaczego S$. Ociec nalz przykazuje, aby uczeń jego 
dufzy fwojey ftrzegł w pojęciu,czyw mysli. Mysli bowiem 
trojaki jeft rodzay: Innefą dobre , inne prożne, niefta- 
teczne, inne przewrotne. Przewrotne mysli przywo- 
dzi rozum zmocy względu, y wolizepfutey : takie od- 
dzielaią od Boga. Odrozumu łaską ofwieconego (4 do- 
bre, temifię dufza złącza z Bogiem. Aleiednak począ- 
tek mysli ie zailłe zgoła zawisł od'nas, zawisło jednak 
od nas ich obieranie. Od roboty, y dzieła fwego Młyn 
nie może uftawać, poki pędem wad porufza fię; umysł 
nalz przez życia teraznieyfzego widok podobnie poru- 
fzafię potokiem mysli. Do Młynarzanależy , czy mie- 
le pfzenicę, czy jęczmień; donas należy czyli Swięte, 
albo doczelne przypulzczać mysli chcielibysmy. Nikt 
nie ma Swiętych mysli, tylko rzeczy duchowne tozmy- 
sla. "Wfzyftkich prawiejmysl ziemska, bo wlzyftkich 
jelt troskliwość światowa. Bog Niebieskie liczy mysli, 
aby ich zachował dooddania. Jeżeli choć na moment 
dobre mysli przemoże czart, jużfię ciefży zjakieyfiś 
wielkiey korzyści. Zkąd S. Ociec napomina: „by byź 
pieczołowity poźyteczny Brat okoto mysl, 


PUNKT II 
S Te S. Oyca Benedykta dufzy fwcjej niech firzeze w woli. 
” Niech fię waruje, y chroni od włafńcy woli, fama 
dufze nafze potępia. Pijawkitey, fą dwie Córki: Pro- 
znosć, y roskosz; wołają zawize: 4 sżymieś, przynieś, 
ni- 
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nigdy lię nie nafycą nigdy nie mowią: Do/jć. Tektoze 
trze, słulznie mowić będzie: Ocżec moy, y Matka moja 
spuścili mię, Pam przyjął mię. Dokonanie bowiem do- 
skonałości jeft, wola odrzucona, a Boskiey podległa 
woli. Chce Bog, abysmy dobrowolnie ofiarowali wolą, 
nie, że ftrafzne, y Swięte imie jego, ale że dobre jeft. 
1rojako zaś ofiaruje fię ta ofiara - Co pewnego jeft, Bop 
chce, zaprzykład Cnot, chcieymy y my. Czego Bog 
niechce; naprzykład: Grżechow; tego niechcieymy y 
my; co niepewnego jeft, czyli chce, czyli nie chce, 
ań! chcieymy w zupełności, ani cale niechcieymy. Kto. 
raż jeft tak niefzczęsliwa Ofoba Zakonna, która by chcia- 
ła, czego Bog niechce: Albo niechciała: czego Bog 
chce? W niepewnych rzeczach tylko, niech wola nafzę 
nic nie ftanowi; do tey, albo owcy fłrony niech nie 
prais. Niech będzie gotowa iść za wolą Pana, gdzie 
yją poznał. Zebysmy ją poznali, jak chce Ociec S., 

Pytaymy fię ftarfzych nafzych, a powiedzą nam.. 

PUNKT NE 

N Aoftatek. według przykazania S.OQOyca nafzego, każ- 
dy niech ftrzeze dalzy iwojey w Pamięci. Pamięć 
nie co infzego jeft, jak kfztałt mysli, y woli na dulzy 
wyrażony, jakoby fztuką Malarza ufławiony. Kto 
grzech w mysli wyrył, jego w pamięci zachowuje Obraz, 
jakby natablicy napifany. Pifarz, jeżeli pić zaniechywa, 
zapomina kfztałcu liter.  Zmażefż pierwfze nieprawości 
mysli, kiedy do pożytecznych umysł przeniefielz. AŻ 
tE- 
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l 
ftetyż!. Jakimfię zalejefż witydem, o! duzo! Gdy na 
fądzi m 
74 


pamięć twoja tyle ftrafzydeł grzechowych: patrzą- 
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ywlzy odzienie, přocz:świátą tego mniemania, 
cała brzydka pokażefz fię © Tak niektorych ludzigrzechy 
awne fa poprzedzające naląd, zaniektórymiidą. Jaw- 


ne, y wiadome fą,. które publiczne,+ y znajome, idące 


x 


dzie: Czyliz:wiec o: ZakonnaOfobo |. StrZeżzefž dufzy 
fwojey © Naocażfię przyda człowiekowi , jeżeli świat cały po- 
zyska, dufzy zaś fwojey u(zczerbek: odniefjet. Czy rozum 


dobremi,. czyli przewrotneminapełaiafz myslami? Zy- 
cie. y śmierć od mysli pochodzi, - Jeżeli: wolą. wewizy=' 


ftkim: poddajefz'pod: wolą Boską?: Nikt niewchodzido 


Niebieskiego: dziedzictwa”. jezeli pierwey! niezaprze fię, 


woli włafney.: _ Jeżeli też pamięć przyozdobiafz rozmy- 


slaniem męki Pańskiey? Albo! nałogów ? Według. tego 
kfztałtu y'poftaci pokażefz fię przed obliczem: wielkiego 
Boga. Załuywięczaniedballtwo'dufzy twojey; y mocy; 
jey-  Poltanow dziś: rozum od prożnych, nieftatecznych: 
oczyścić mysli przez sę tą bogomyślność:: Wolą zi 

u Q 


18 
fto poddawać pod wolą Boską dla miłości cnoty, aniena- 
wiści nałogow : Pamięć bez przelłanku cwiczyć w Męcę 


Pańskiey. 
DZIEN YL 
W ŚWIĘTO SS, TRZECH KROLOW. 
Fako Zakonna Ofoba prawdziwie Boga 58. Królami 
fzukać ma. 
Niech będzie trofkliy , jeżeli prawdzimie fzuka 
Boga.  ZRozdz. 58. 


PUNKT IL 


pod czas wfchodu Gwiazdy Mędrcowie fzukają Boga. 
Y ty Boga famą rzecźą zacząłeś fzukać, gdy przy 
powołaniu Boskim do S. Zakonu piąłeś fię. Om znay- 


dują,>gdy ofiarują dary; Złoto, Kadzidło, y Mirre. 
Jeżeliś do tych czas nie znalazł, darow jemu jefzcze nie 
ofiarowałeś.  Ofiaruy za złoto ochotę do posłufzeńftwa, 
Tym fię kupuje Bog. Zaraz bywa znaleziony, jeżeli 
fzukany bywa famą rzeczą. Do tego pobudza S. Ociec 
Nafż BENEDYKT Nowicyulza, ałe tym bardziey Profeffa: 
Niech będzie ocboćny do posłufzeńftua.  Ochotnym, y fra- 
fobliwym o to będzielż, jeżeli bez odwłoki posłulznym 
będziefz. Bez omielzkania będziefz posłuizny, jeżelź 
zaraz zrąk porzuciw(/zy w/zyfiko , na głos roskazującego poy- 
dźiejz, Nie zacinay fię, nigdy o rozfądku ftarizych nie 
fądz. Sami nieposłufzni opozniają fię, bo wprzod o wła- 
inym przemyslają zdaniu, alę fię im tonieprzepieka, tam 

ufta- 
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uftają, gdzieby poftępować mieli; każde bowiem opo- 

znienie lię niepodoba fię Bogu, bo wfzelka odwłoka 

pogardę roskazującego porywa. Zaifte wielki ow Abra- 
e 


PUNKT LH 


Ą Zebyś z Trzema Mędrcami famą rzeczą fzukał Boga, 
y znalazł, ofiaruy za Kadzidło pilność do dzieła Bo- 
skiego; Tak ci przykazuje $.Ociec: Niech będzie pilny 
do gprawy Boskiey. Y fprawiedliwie. Przez przygoto- 
wanie fię do modlitwy bywa Bog fzukany , a na modli- 
twie bywa znaleziony. Ah! Jakiey pilności y frafobli- 
wości do służby Boskiey niewyciąga S. Ociec? Chce, 
Aby mic wieprzekładać nad służbę Boską, aby za dawiem zna- 
ku pierwfzym rozłączalą fie od dzieła, y robot fwoich, aby 
byli gotewt, gdy drugi zmak dadzą dzwonkiem. Nic ten 
nie będzie przekładał nad służbę Boską, kto uftawicznie 
górliwość służenia Bogu przez modlitwy ftrzelifte w fer- 
cu chować będzie. Na pierwfzy znak robotę fwoją po- 
rzucą, a przez żywą wiarę Sfawig fig w Oblicza Boga, 
9.55. Aniofow, który zna, że tez mysli, y pokufy 
pod czas modlitwy fię wracają, które miał przednią. 
Gotowy będzie na "e znak, aby myslą zgadzajacą 
ua IE 
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fię z głofem fpiewał w Chorze, albo pod czas w skrufze 
łez, y czyftośći ferca fie modlił, ktoryby powierz- 
chowne, y wnętrzne zmysły „do Boga wzmagał. Kto 
fig tak do modlitwy nie przyprawuje,- kufi Boga, nie 
żnaydzie, ktoregofzuka. Owiżem , nie fzuka, bo fèr- 
ce jego «dalekie jeft „od niego, którego czci wargami. 
Mafżże ty w pilnym przygotowaniu Kadzidło, w ktòre- 
go obłoczku Majeftat Pański zapewne ci fie pokaże? 


z 
PAU NRT NE 
"J, Swiętemi Trzema Mędrcami famą rzećzą Boga fzu- 


kać będziefz, y Znaydziefz, jeżeli ofiaruje(z za 
Mirrę cierpliwość. _ Nic górzcieyfzego niejeft nad Mir- 
rę, nic przykrzeyfzego nad cierpliwość; tam ta ciała 
nieskażone, ta dufzę zachowuje nienarufzoną : Monar- 
chowie Bogu człowiekowi Mirrę ofiarowali dő pogrze- 
bienia , ty namaścifz nafyconego obelgami, jezeli, we- 
dług roskazu S$. Qyca ochotnym będziefż na pogardy. 
A jaka tobienadzieja ztądwynika, jego poźnawać w Nie- 
bie? Jeżeli fpołcierpieć będziefż, y fpolnie uwielbiony 
będziefz. . Wyrozumiewam, że: .wpofzrod zelżywości 
pod czas naycierpliwfzy traci cierpliwość. Abyś nieu- 
tracił, uważay: Wie ją zgodze boleści tego czafa do przy 
fźły chwały. Winy przetrząfhi, a skromnie znieliefz u- 
razy złorzeczącego; tak Nowo-narodzonemu JEzusowi 
miłą ofiarujelz Mirre. Znaydzielz, któregoś (zukał przez 
cierpliwość famą rzeczą. Cierpliwość zaifle dofwiadczanię, 
dofwiadczanie. zaś nadzieję fpraduje, nadzieja zaś nie omyla. 
Jeze- 


O 
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eżeliż o Zakonna Olobo! Samą rzeczą Boga fzu- 
kalz? Znaksto jelt wielkiego Króla, mowili Mędrcowie: 
Podźcie. fzukać go będziemy. Czyli jemu ofiarujefż 
za złoto posłufzeńltwo , za Kadzidło 'przygotowanie fię 
domodlitw , za Mirre cierpliwość? Ofiaruymy mu dary. 
Czy prędka, chyża, ochotna jefteś do posłulzeńftwa ? 
Grzech wrożących jeft, fprzeciwiać fię. Czy ochotna 
jefteś do służby Bożey? Przeklęty człowiek , który fpra- 
wizje dzieło Boskie niedbale. Czy ochotna jefteś na wzgat- 
dy? Cierpliwość potrzebna jeft, abys odntosź obietnice. Zaz 
łuy, żeś dotych czas Boga z SS. Mędrcami nie (zukała. 
Poftanow wnętrznie y zewnętrznie gotować fie domo- 
dlitwy: Zaraz posłufzną być Przełożonemu, y pofpoliteg 
Klafztora Regule: Cierpliwie znofić pogardy zelżywości. 


ARA 
DZIEN VIL 
CZEMU ZAKONNA OSOBA SMIERC MA 
MIEC OBECNĄ? 
Smierć codziennie przed oczami obecną mieć. Z Reg. 
Rozdz. 4. 


PUNKTE- 


Nlewic o końcu fwoim człowiek. Ryby chwytają 
fie weda, ptaki łowiąfię nafidło. Biorą fię ludzie 
w złym czafie,' zaraz nanich śmierć naftępuje. Roska- 
zuje więc Swięty Ociec nafz, abysmy śmierć obecną 
codziennie przed ARCE a À toczemu? Abysmy 

2 kaž- 
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każdego czafu posłufzni byli Bogu wdobrych nafzych 
rzeczach. |Inaczey, przy śmierci Nieprzyjaczele nafi oto- 
<zą nas wałem. Ahl Jaki ucisk! Końca fzukać będzie- 
my, a nicbędziemy mogli znaleść; wten czas dobrze 
 Aprawować nie może to, czymelimy zgardzili, gdy czy- 
nić godziło fię. Stawi fię nam jak Żywo, ilekroć łaska 
Boska nas poprzedzała. Ilekroć wnętrznych rzeczy po- 
kazała nam słodycz, ilekroć do pogardy świata, ciała 
zachęcała: Ilekroć do zachowania Reguły S. y slubow 
nas pobudzała: Ilekroć do kochania Boga nas wabiła: 
liekroć do cwiczenia fię w cnotach, y poftępku napo- 
minała: Jako mile wfzyfłkie lzrodki, przyczyny, po- 
mocy w rękę dała! Jako łaskawie ftaranie o doczefne 
zeczy; y cokolwiek odciąga od słuźby Boskiey, od- 
dalita! Jako skutecznie nam pozytek z codziennego cwi- 
czenia do zebrania zaleciła! Ale ah! te wfzyftkie niedo 
pociechy; wfzyftkie utrapią nas zewlząd. . Niech fobie 
przypomni każdy; łaski te na prožno wziąłeńt, łafce o- 
belge uczyniłem; gdy mi zawiże dofyć było , com miał, 
a.z nicey nieuczyniłem pozytku; jak wiele razy utraci- 
łem łaski, że zopaczney intencyi czyniłem moje; wyp- 
chnąłem łaski, na moich zafadzony zasługach. Powo- 
dzeniem czalu w pierwfzey górliwości zagrzewałem lię ; 
ah! Zacząłem duchem, dokonałem ciałem , pilny, wza- 
miaft skruchy, w żartach, w baykach, albo w zemra- 
niu byłem, zaochotę, za pracę wyznaczoną y nakaza- 
ną, w ciekawościach, w zdradliwey wolności za kar- 
ność, O mnie miżernemu! Na což fię mam fskarzać, 


Dzien VIL DB 
jeżeli łaska takiemi żawadami w życiu odepchnięta, przy 
śmierci mię opuści? Nuż Zakonniku! Uważ to wnę- 
trznym ferca żalem; Dziś, jeżeli głos Pański usty/2Yf/% s 
wiecbcieg zatwardziać ferea fwęgo. Dogadzay dobroci Bo- 
skiey; umrzefz, podobno dziś? Jutro żyć niebędzielz. 


PUNKT I 
JęAże S. Ociec śmierć codziennie przed oczami mieć 
obecną; czemu? Abysmy niefprawiedliwości na- 
fzych nie pokrywali. Zinlzey miary, zajafnieje nam 
przy śmierci prawda, y pokaże nas nam. Przebog; 
Jakie zamiefzanie, y wityd zbyt wielki! Daremno u- 
chodzić będziefz od napominającego światła, nie uy- 


dziefz, bo grzech nie przeciwko, ale za tobą popełni- 


eś, zakręci to Bogtobie; y poftawi przed oczy. W ży- 
ciu nie skarzyłeś na fiebie nic złego, przepufzczałeś (o- 
bie. O ucisku ofłatni! Sumnienie twoje ftralznie cię O- 
skarzać będzie. Prawdziwie wielkie utrapienie, wten 
Czas nacilnionym być tłomokiem grzechow ! Przypo- 
mni, ręce moje, ah” W. kofzu ffarały fię; uczynki moje- 
go życia całego, albo w plugaftwach ciała, albo w fpro- 
fościach ducha.  Błogosławionym zaifte będziefz przy 
śmierci, jeżeli zakryte (ą grzechy twoje. Zakryte bę- 
dą, jeżeliś fię nie wymawiał, ale pokornie, Panu, y Oy- 
cu Duchownemu {powiadateś fię. Obacz! Coczynilzć 


Podobno tey nocy wyzioniefz dulzę [woją. 


PUNKT IL 
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GZ $.Ociec. śmierć codziennie obecną .przed ocza: 
„Mi mieć; 1zi jakiey przyczyny? Aby: cierpliwość 
Boska do pokuty cię doprowadził. Albowiem pokuta 
vie rychta „rzadko jef prawdziwa. Ale nieltetyz | -Nad 
te rzeczoneuciski więkfży, przy/śmtietci ucisk będzie; 
żeś wżyciu fzczerze nigdy nie pokutował. W tes czas 
ftrafznym fpofobem tobak firmnienia gryść będzie. By- 
łoż, czynienie pokuty? Fopełnione opłakać, a oplaka: 
nych zaraz fię.dopufzczać ? Inneopłakiwać, inne popeł- 
nać? Lyle fie megodziwych, zakazanych dopuścić, -a 
od żadnych: niegodziwych fienie witrzymywaćć W wiel. 
Kie wpadać: a znaymnicylzych fię nie. oskarzać. Czy 
Dyłaż prawdziwa pokuta? Łyle:złego na fiebie' zebrałeś 
przez winę, a nążadne: dobro niezdobywafz fię przez 
pokutę *. Tyleś razy świata, ciała, czarta'podchiebftwem 
Zwiedziony jeft,. a przecie ich łagodności nie jak. prze- 
sladowanie rozbierałeś. Prawie zawize płacząc daremno 
fiebie oczyfżczałeś, który żyjąc niecnotliwie, fzpeciłeś fie- 
bic, byłaż: że fzczera pokuta, Jak. pies dowomitu, tak 
grzechy;,, fpowiadając.fię wyrzucałeś,. ale zaraz pofbo- 
wiedzi donich fię'wracałes ? Jak wiepcz obmyty. w miey- 
icu walania błota obrzydliwizym fie ftałeś, gdy płacząc, 
a nie Opufzczając: niecnot, pod ciężlzą fię poddawałeś 
karę..  Pofłanowienie' poprawy w modleniu fię powtarza-. 
łeś,. a: popłaczu godnołez dopufzczałeśfię.. Jakże praw- 
dziwą pokutę uczynifz: przy śmierci, który: prawdziwie 
nigdy nie żałowałeś wzyciu?. Czyż: pokute, bo łaskawy 
Pam codziennie: cie czeka; abyś fie na: leplze sa" 
A: 
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Dla tego dla poprawy, dni życia wedlug przymierza 
tobie pokrzepia. jezeli zaś inaczey , przytdzie na cię 
prędko. - Jezeliż o Zakonna Olobo ! Zdrowo codziennie, 
gdy na lozko w chodzifz,ómierć obecną malz. Bądź go- 
tową Bo, którey godziny nie wiefż y przytdzie Sym ZZZWIE 
czy. Czyli łaski tego dnia zaniedbane ufilną żalu myslą 
rozważafz? Kto nieużywa łaski, wyrabia nią nazgubę 
iwoją. | Czy Bogu, y Oycu Duchownemu pokornie, 
bez ochtony , grzechow fię fpowiadafz fwoich? Rze- 
kłem : Wyznawać będę przeciwko mnte niefprówiedlewosć moją 
Pannu „ aty odpuściłeś nieprawość grzechu mego. Czyli też 
fię innego dnia poprawiafz 4. Boy lię, niezbożni (ię oczy- 
fzczają, aby czyści do fzpetności powrócili. Załuy,ze 
nigdy poprawdzie, y pożytecznie do tych czas śmierci 
obecney codziennie niemialaś. Poftanow , każdey no- 
cy mysleć ufilnym ferca umysłem, jak byś. była konają- 
ca: Wieles łask nazłe użyła: Jaką pokorą oskarzałaś fię 
z grzechow twoich. Jakie zadofyc uczynienie, y popra- 
wę za grzechy obiecałaś, abyśfię przynaymnicy dru- 
giego dnia poprawiła. a 


DZIEN VII. 


JAK ZAKONNA OSOBA MA UCIEKAĆ 
OD SWIATA. 


Od fwiatowych (praw dalekim fig czynić. ZReg. Rozdz. 4. 
| PUNKT EB 


Do Zeby. 
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J Eby od fpraw (wiatowych uczynił fie kto dalekim, 
potrzeba, aby naprzod uciekał od fwiata wediug 
ciała.  Twłać fie za Klafztorem nie przyfłoyna dufzom Zakon- 
aym. ÅA ktoż odświata uciekać nie będzie? Swiat pe- 
„ łen goryczy jeft, y przypadku. Płyną welela fallzywe. 
Świat przedaje panowanie, y uciechę. Jeżeli fzukafz 
panowania, albo uciechy, panowanie słabe jeft, a u- 
ciecha pracowita. Pogardźże więc, bo wfzyftkiemi rze- 
czami, które przemijają, gardzić trzeba. Ktoz odświa- 
ta unikać niebędzie? Na świecie pycha, nadętość, cie- 
lefność panują. Tym okrutnikom wlzyfcy fzyje podda- 
wają, co sluzą grzechowi. Wízelka ich służba niezmier- 
nemi utrapienia, y prac uciskami fię opaluje, tak któ- 
rym świat ciefzyć fię obiecał, płakać ich przymufza. 
Ktokolwiek ich żąda nabyć, w których byfię kochał, 
potrzeba temu wutrapieniu zofławać ducha. Ty od 
ziemskiego, (jeżeliś jeft mądry) nagabania uchodź. 
Ktoż by nie uciekał od świata? Domem fzatańskim jeft, 
nie wielkością ftwarzającego , ale mnogością grzelzące- 
go; ten na ziemi buduje, bo slużących fobie z Niebie- 
skich na ziemskie [pycha, bez fundamentu budynek ten 
ftawia, bo dulza w ftudni fwiatowey gruntu nie znaydu- 
je. Grzyfzmik zaś, gdy w głębokość zabrniegrzechow, po- 
gwdza. Zrąd jakby w grobie położony całemu światu 
uczyń fię obcym. Tak przykładem y nauką uprzedził 
fwoich Uczniow S.Ociec BeNEbvkr.  Wzgardził jak fù- 
chy świat zkwiatem, aktórą nogę na wltępie świata po- 
łozył, odciągnął, aby naymnieyfzcy rzeczy z wiado- 
mości 


2] 
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PUNKT II. 

] EQcze fię od fwiatowych fpraw nie wywikłał, kto 
o świat famym ciałem opuścił, umysłem ma fie wyłą- 
czyć. Habit nie pomoze Mnichowi, jeżeli {praw przy- 
zwoitych Mnichowi nie będzie czynił. Potrzeba mę- 
żności przeciwko pokulom świata, abyśmy temu ryczą- 
cemu Lwowi odpor dali mocni w wierze. Trzeba fpra- 
wiedliwości, abysmy dobrze czynili. Trzeba roftro- 
pności, abysmy, nigdy więcey od niego nie byli ofzuka= 
ni. Trzeba witrzemiezliwości , abysmy daley na rosko- 
fzy jego nie dozwałali. Od bojazni zaczynać na uftrze- 
zente fię złego, które na swiecie fptawowalismy. Od- 
tąd umysł zagrzewać obietnicami Niebieskiemi, aby 
cnoty wadom jego przeciwne wytłoczył. Leżał nafwie- 
cie korzeń namiętności pod ziemią światowego ftarania 
zatajony „ teraz dobrowolnie zkorzenia tego, gdy mil- 
czy w Cell: świata rozruch, y zamiefzanie , kole bodziec 
cierpienia. Aby w'potajemności dłużey nie obrażał, 
wyrwać go. Jeżeli więc na świecie ciebie pycha nadę= 
ła, dopokory w Klafztorze całego fię przywiąz. Jeże 
li podnieca lubieżność , kochay czyftość. Jezeli niena- 
wiść umysł przemogła, niech znowu: wyniefie miłośc» 
Jezeli leniftwo wzniecito teskność,. y obrzydliwość w 
Boskich rzeczach, gorliwośćniech zapalinadzieja chwa- 
by. To jek od fpraw światowych fię. dalekim: czynić. 

D 2 To 
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Tojeft, świat frcém wypchnąć, to jeft, żadną więcey 
do niey nie przylgnąć namiętnością, 


PUNKT 11. 

a od fpraw światowych nie jefteś daleki, jeżeli 
famym ciałem, famym umysłem, a rieintencyąświat 
wypychafz. Światowit, lubo dobre tzecży fprawują, 
ale częftokroć dla fwojey, nie dla Boskiey chwały. Ty 
nasladuy S. Qyca, famemu Bogu podobać fię pragnął, 
Ale ah! Jet wiele y w Klafztorze, którzy modlitwy {wo- 
je przewłaczają, zeby byli widziani; Odebralż nadgra- 
dle fwojg. *Więcey jeft, którzy przykre na ficbie przyi- 
mują oftrości, ale ztąd o ludzkie ftarają fię łaski; Ode- 
brali madgrodę fwoją. Wiele jeft, którzy Żakonne ufta- 
wy wlzyftkie należycie zachowują, alefię zcąd wyno- 
fzą, y. wiele o fobie rozumieją; -Odebral; już mady rodę 
- fwoją. Chwała Boga jeft, nie da jey komu infzemu. 
Potrzeba tego, abysmy chwałę odnofili do tego, od 
którego jeft, jeżeli jey niechcemy utracić, albo bar- 
dzicy być zginionemi odniey. “Ta (ama chwała trwałą 
jeit, naftępująca, gdy fie wuftach ludzi zaczyna, utmie- 
ra. Zaprawdę, nie jeft befpieczna aein utom po- 
wierzać chwały fwojey. Skrzynią jelt bez klucza, bez 
zamku, a nikomu nie zamkięcą chcącemu fzkodzić. 
Głupia rzecz jelft, tam chowac skarb, zkąd niemożna 
go wydobyć, gdy fię podoba. W infzey jeft mocy, 
albo cię chwalić, albo ganić. © opiakana fzkodo ! 
Wfzyltkie Niebieskiego życia prace na jedno węża izy- 
kanie 


tey 
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kanie rozprolzyć. Pomyśl: Co mafż , czegoś nie ważą? 
Jeżeli zaš wziąłeś, częgoż fie chlubtjz , jak byś nie wziął 
Kto fię byc czymfiś rozumie, gdy mczym niejeft, fam fię 
zwodzi. W tenczasza trafzkę [zacować będzielz chwałę 
świata, albo łaski.  Będziefz fobietylko życzył, aby Wź- 
wfzyfikim był wwielbiony Bog. Czyliz więc o Zakonna Ofo- 
bo! Od fpraw światowych czynilz fię daleką? Gzy ucie- 

łaś w famey rzeczy od świata ciałem? JEZUS sze jef ztego 
świata. Czyli nie w dawnych świata zaprawujelz [ię 
fprawach? Mntchem miejefł ten, który światu uczynkami 
dochowaje wiary, ale Bogu przez pofrzyżenie kłamie. Cz 
nie chwały, y fprzyjania światowego {zukafz? [Jeżeli je- 
fzcze pragnielz podobać fię ludziom, sługą Chryftufa nie 
jefteś. Więcżałuy, że w Klafztorze do tych czas po 
światowemu żyłaś; pofłanow dziś: Od świata uciekac, 
świata unikać według ciała, zawfze zaprawując fie w fpra- 
wach Zakonnych, nie światowych: Wewfzyftkim Bo- 
ga, nie świata upatrywać chwały, y pragnąć łaski. 


DZIEN IX 
O GWICZENIU RANNYM. 


Naprzod, cokolwiek zaczynafz czynić dobrego, od tego 
dokonać, nafępującą modlitwą domagay fie 

Z Przem. Reg. 

PU WAŻ GŁ 


p Ierwiza rzecz, którą rano dobrze wmysli zaczynać 
maíz, jeft to wyniefienie mysli do Boga. Poranek 
ten 
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ten ofiarą jeft, ktòrey od Królewskiego Kapłańftwa, y 
rodzaju Świętego. potrzebuje Bog. Zadne tey pierw [zey 
mysli niech nie uprzedza, albo porulzenie ferca, albo 
pamięć na rżecz inną. Fo Swięte rozmyslante czyni nas 
przez cały dzień pałającymi w służbie Boskiey; przez 
to ftajemy fię nieprzyjacielom nalzym niezwyciężonemi; 
przez. to porufzamy (ię do cwiczenia w rożnych cno- 
tach.  Czart ma infze fłaranie, jako żeby tę mysl prze- 
jat; chcąc jey przelzkodzić, pod czas (nu. rczne zmy- 
sla fantazyc, czyli widok; naigrawaniem nocnym cia- 
ło, y dufżę mielża;. ledwie fię co odeckniemy, już cio: 
tey, albo: owey rzeczy fłaranie, y troskliwościprzywo: 
dżi. Wie tem piekielnik, jak wiele Bog fzacuje te pier- 
wiaftki. Wie, jak iły [we przez: to wyniefienie mysli 
stabieją;, cały dzień zdrady fwoje rozściąga,. jeżeli to 
wyniefienie mysli, albo: cale bywa opulzczone, albo 
niedbale:  odprawione: Staraymy fię y my, aby tych 
Świętych początkow nie zagaił. Naylepfza zaifte, prze- 
ftroga jeft, gdybysmy wS. Medytacyach zalnęli.. 


PUNKT M 

D Oranek,, który malz dobrze [prawować , jeft posłu. 
fzeńftwo,. abyś za daniem znaku bez. odwżoki wat. 
Pofpiefzay, innych uprzedż: do służby: Boskiej. Po: ofierze 
mysli żąda Bog ofiary ciała. Przykazuje y S.Ociec, 
aby wfzyftkie potufzania ciała zaraz wftawizy na Swięte 
posiułzeńftwo polwięcić. Tym: jeft przyjęmnieyfze po- 
slulzeńltwo to, im umartwienie: w nim więklze jeft. Za- 
trzymy- 
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trzymywają zaifte długie niefpania, odprowadza ofpa- 
łość, ftrafzy zimno, lato leniftwo zagrzewa. Potrzeba 
zawlze gwaltu, abyśmy bez odwłoki w tey mierze byli 
posiufzni. Na tym posłufzeńftwie doskonały całego 
dnia zawisł porządek. Pierwfzy Adam, że pierwiże 
Enna przeftąpił, prawo nieposłufzeńftwa na człon- 
ach fwoich przez cały czas życia-czuł. Drugi Adam, 
że z woli Oyca przedwiecznego przyízedł na świat, ftal 
fię posłufznym aż do śmierci. Jeżeli kto pierwfżą tę Re- 
gułę Boską przeftąpi, y inne przeftępować , za nic fo- 
bie mieć będzie. Gdy pierwizą tę zachowa Regułę, 
zachowa y.inne aż do fiu. Sen obrazem jeft śmierci, 
chcelz doftąpić zbawienia? Pofpiefzając, wychodź z 
łożka. Wołacię w budzącym Jézus, potrzeba będzie 
jemu z tobą miefzkać w fercu twoim. O jakiego od 
niego błogosławieńftwa uprofi nacały dzień takie posłu- 
fzeńitwo? Zapewne więkizego, y lepfzego, niżeli ofiary. 


PUNKT TH. 


Nśprzed , cokolwiek czynić zaczynaj% dobrego, od Boga 
dokonać, mafiępującą prożbą domagay fię. _ Wykona- 
wfzy ofiarę mysli, y-ciała doskonałą, wyciąga Bog też 
ofiary wargow. Pierwfze bowiem porulzenie języka, 


-Imie Pańskie, y część jego niech sławi, Bog jelt, kto- 
ę y czę CD 


rego Opatrzności, y woli nas całych ofiarować powin- 
nismy. Bog jeft, na którego honor, zabawy, ftara- 
nia, porufzenia wyrażać obowięzujemy fię. W tey mo- 
dlitwie przyftoi profić o pomocy przeciwko pokulom, 
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© pofiłek na przeciwności, o łaskę dla poftępku; wktó- 
Tym nacieraniu, bez łaski nic nie jeftesmy , „nic nie mo- 
żemy. Przez które polząnowanie ? Bog zNieba, olo- 
Dliwie pod czas tey modlitwy na nas patrzy. Pod czas 
którey skruchy? Wyftrzegać fie trzeba podczas pacie- 
tzy złości dnia przyfzłego. Jaką czyftością y intencyą 
ferca? W tym czafie [prawy wlzyfłkie dnia dla zasług po- 
fwięcić trzeba, Gdy więc nieprzyjaciel natrętne pod- 
fzczuwania wtrąca, mocnym. zwycięż umysłem. Takim 
fię cały dzień zachowafz, jakimeś fię Bogu w modlitwie 
ranncy ofiarował. Dopełni Bog fprawy. twoje, jezeli 
fię chętnie modlić będziefz. Strzeż fig, żebyś przeklę- 
ćtya za błogosławieńftwo dla niedbałey modlitwy nie 
zasiużył.  Czyliż dufzo moja! O, pierwizey mysli two- 
jey mowić możefż, co Prorok ? Kamo. modlitwa moja 
zprzedzi cię. Czyliż ztymże, zaraz, witawizy , podno- 
filz oczy, jak sługa na skinienie Pańskie? Uprzedziły o- 
czy moje doctebie przededniem + Czyliż fię chętnie modlifz 
Uprzedziłem w farości, y 'wołatem,. Uważ początek co- 
dziennego czalu twego. Załuy za niego;. pofłanow: 
jak fię zelnu obudzifz, mysl twoję podnofić do Boga: 
Natychmiaft bez odwłoki wfławać: Nie ofpało, ale 
gorąco Pacierze (woje doBoga, do Nayświętlzey Ma- 
kyi Panny, do $.Oyca, do . Aniola Stroża, y innych 
Patronow odprawiać. 


DZIEN S 
O NIEWĄTPLIWEY WIERZE OBECN OSGI 
BOGA. Næ 


DZIEN X. 33 A 
(t0- Na każdyza mieyfcu że Bag wa ciebie patrzy, zaprawdę wiedz. |i 
mo- Z Rozdz. 4. Inftr. 49. ti 
} PUNKT I i 
- €Łafznie: nas $. Ociec naucza : Abysmy zapewne wiedzie- i 
cyą 2 (i, że na każdym mieyfcu Bog wanas patrzy. Tey praw= i 
po- dy naucza Wiara. Oczy Pańskie oglądają całą ziemię; i 
jd- | Bog fzczerze wízyftko rozważa, tak przefzłe, jak przy- y 
im | fzłe rzeczy ma obecne; ani na tamte nie ma względu , 
wie ani tych nie upatruje. Wieczność punktem jeft, w niey i 
zeli zawize równo terażnieyfzy jeft bieg, y koło cza(ow. A 
dg- Wizędzie między ftworzeniami jeft ftwarzający cały, y j 
pie zamykający. Duch Boski włzyftko napełnia, Majeftat | 
yo: Pański przenika wízyftkie żywioły. Nie mafz żadnego | 
toja miey(ca oprocz Boga, w famey dufzy jet, aby ucze- | 
10- finiczką była; jednego znafzym ma ducha, lubo nieje- 
| 02 dne iftotę.  Stworzycielem ferc jeft, przeto przeymu- 
z? je wfzyftkie człowieka porulzenia. Wfzyftkie rzeczy 
o | < tegoż pokazują do poznania. Uważ tedy z Nieba po- 
W: | glądającego, pomysl w ftworzeniach wydającego fię , O- 
| bacz go na dulży , na ciele twoim. Czyftym okiem jeft, 


uważa drogi twoje, y policza króki twoje. Idź dokąd 
u. |  chcefz; czyń, co ci (ię podoba, bądź w ciemnościach, i 
bądź w światłości, oko Boskie widzi cię, Nikt nie mo- i 
że uniknąć od obliczności jego. Nasladuyże tedy SW. | 
| -Oyca twego wżywey wierze przytomności Boskiey , tę 
na każdym mieyfcu, każdego czafu miał przed oczami, 
bo w oczach Niebieskiego Dozorey ufławicznie z fóbą miefzkał. | 
| E PUNKI | 
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PUNK I IL 
Wira obecności Boskiey zeby być mogła Żywa, 
l 


bez bojazni być niemoze. Dla którego -skutku 
kaze 5, Ociec, -Aby rozważać czlowiek; że (prawy fwoje 
ma każdymi mieyfcu z Nieba. od oblicza godności fa widziane. 
£.jaką bojaznią © Z jakim [polzanowaniem ? Jakim: Rra 
chem przy nim fiać nakażdym mieyfcu? Bog obecny 
jeft.- Przed nim przez-drzenie zakrywają twarzy (woje 
Aniołowie, rzucają przedjego Tron Korony woje Swię- 
ci, zdrygająfię czarci; wizyftko na kolana upada; Bog 
obecny jelt: Wfzyltko może. Mocy ramienia jego nikt 
fię nie oprze; -w-dzień gniewu Królow ktufzy, Bog o= 
becny jeft; Bez przeftanku -na uczynki nafze patrzy, 
fprawiedliwości fądzi, .katę albo zasiugi uchwala; Bog 
obecny jet. -Jego mądrości nic nie uydzie,' mikt od 
fentencyi (ię nie fchroni, wie, co w fumnieniu włalnym 
dyfzy, widzi w fercu myslącego, czego niewidzi ten, 
ktory mysli. „Tam bądz niedbałym "w uczynkach fwo- 
ich, gdzie nierozumiefz być Boga. Nic fię: nie zatai 
przednim. Drzę cały, Pagiejnzu!: Gdy twoy uważam 
Majeltat. Pamiętam, w jakich rzeczach jego bytem 
wzgardzicielem. _ Zemię nikt nie widział, bez bojazni 
przetępowałem $. Regule. Nie bałem (ię aka wizyftko 
widzącego,. ale teraz uciekam (ię do kolan miłości. Od: 
p“ mi Panie, chodzić będę odtąd wlzędzie przed to- 


34 w icrcu doskonałym, 


PUNKT 
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Czyliż na każdym mieyfcu, wierzyfz, żejeft Bogo- 
becny? Przyftępujący do Boga powinien wierzyć, że 
jelt. Czyli fię boifż przytomnego , abyś nic nie za- 
niedbał, wfzyftko gorącoczynił? Pan na kaźdym miey- 
fcu przenika ferca, y wnętrzności. Czy w cnotach 
wlzędzie z obecności jego poftepujelz? Gddali fię Bog 
od tych, którzy miłością nie zbliżają fię doniego. Za. 
łuy więc, żeś dotych czas na każdym mieyfcu żył zapo 
minający o Bogu twoim. Poftanow: Na każdym miey(cu 
Akt wiary uczynić o Boskiey obecności: Na każdym 
mieylcu bać fię Boga, abyś gorliwie cwiczenia twoje 
odprawił: W fercu twoim dla twoich potrzeb, yinnych 
okoliczności częściey cielz lię z obecnym Bogiem, a 
cnotami tym bardziey zawlże do niego o zbliżay, 


DZIEN XL 


O POKORZE. 


Złą zaś fprawę od fiebie uczymioną , fobie niech przyznaje. 
| Z Rozdz. 4. Inftr. 43. ` 


PUNKT L 


| Adney nie mafz prościeyfzey drogi do chwały, jak 
pokora. Wfzelki, kżo fię wymofó, poniżony będzie, a 


kto fig me wywyż/żony będzie, Chryftuf jeft świade- 


€two. Także S. Ociec nas napomina: Bracia, jeżeli chce- 
my naywyżfzey pokory wierzchołku dofiąc, y do wyniefienia 
owego Niebieskiego, do którego przez teraznieyfżego życia 

poko- 


Dzien XI. 37 


pokorę wfiępuje fe, fzczęsliwie dojść, nafzemi uczynkamt 


drabina Jakuba mabyć zbudowana; na której trzeba wynio- 
słością zfiępować, a pokorą wjłępować. Y słufznie. Na 
tey cnocie zawisła cała Zakonney mądrość. Sama poko- 
ra odfidła fzatańskiego uchodzi, przypadku niezna, u- 
adkowi nigdy nie podpada; zawlze łaski Boskiey jeft 
owarzylzką: Bog py/zmym fprzeciwia fig, pokornym daje 
łaskę. Pokora wizyftkich cnot korzeniem , y wierzchot- 
kiem jet. Naypierwfzą między wfzyftkiemi cnotami - 
wydaje fię, kiedy jednak cnotą fię być niezna. Odniey 
zaczynają fię cnoty, przez nię poftępują, wniey fię do 
konywają. Ona cnotom to daje, aby fię cnotami fta- 
ły Jesli ktorey niemafz, albo mniey doskonałą jeft, 
albo drugiego niedoftatkiem fzkodę nadgradza. O dziw- 
na pochwała pokory. Błogosławiona Panna, będąc 
wfzyftkich cnot pełna, z famey pokory chwalona jeft. 
Zteyże pełności cnot famą poznaje pokorę. O prze- 
dziwna pokory jafność! Sprawca Cnot, w ktorym peł- 
ność Boftwa wyrażnie mielzka, famę pokorę nad wizy- 
fikie wynofi cnoty: Uczcie fie odemnie, żem cichy, y po- 
Kornego ferca. W tę fię przyodział, aby fię ludziom po- 
kazał. Jftotę, kfztałt, poftać nofi pokorną. Czemu? 
Aby nam pokory zalecił godność, ktorą olobliwą fwo- 
ją chciał ufzanować przytomnością. O dufzo Zakon- 
na! Pragniefz (amą rzeczą być pokorną? Idź zanauką 
Oyca twego: Wiedz, że zła rzecz od ciebie uczyniona jef, 


e fobie [amey przyczytaj. 
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ZUMU ocz iczonęmi AIRERA h ami zelzpecó 
ny. | ły kto jefes Wzg gy y dobiyżhuczya: 
kow] jako lukno mybrzyd ych £, Bez łaski Boga 
zelkichs skłonny grze: 
chow, ni niezliczonym Mapy Ró. sńftwomi pod- 
iegty.|  Zpukto jefes? Z.fiebie lamego zgubiony, pniak 
ną (palenie, Czyli 12 teraz uznajęfz złe tylko twoim być; 

Od, Giebie fame 80 uczynione” „Pokazuje to po fobie ż 
Cie.twoje, nędzne fumnienie, „Jelęcze z Zupelnicy chcefz 
liebię, famego poznać.: Uważ fi Mię być takim,.jakim nie 


jefes. Ze dobrych Obrazumierz, jak opuściwizy do2 


9 


bro , brzydkimi jefteś. Z drugiego nałogow fzpetność 
fwoja poznaway. „Z, czego famego fiebie wynofifz ? 
Grzechy twoje tę tobie fprawują slepotę, abyś; fię im 
NIEBA. Dobra twoje, choć niedoskonałe, ciebie zasle» 
piaj ją; a abyś grzechaw zy fpiolnoscif 1iwoich gie „pamiętał: 
twii.te balki ZOCZOW twoich, ro ozumiey fię zawfże 
pilem z ym, jedną pchłą, odrodnym, całegoświ de 
ta śmieciami, Siedz w gnojawisku, skorupą Pr 
plu- 
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nikczemniym ubikalz, nie jefteś pokortiytn. leżeli od 
iłarfzego gdy jefteś wzgardzony , nie rozumieli fię być 
godnym pogardy, niejefteś pokornym. Jezeli fię nie 
trafujelz w fzczęśliwości, y wipaniałości, pokornym 
nie jefteś. Jeżeli ię nie wefelifz z przeciwnośći, y wzgar- 
dy, niejefteś pokornym. Jeżeli nie żąda(z poslednie- 
go mieyfca, nie jefteś pokornym. Jeżeli bardzicy zwierz- 
Chośći pragniefz, niżeli być poddanym, nie jefteś po- 
kofnym. Jeżeli raczey chcefz nauczać, a niebyć nau- 
czańym, nie jefteś pokornym. Jeżeli przez co możefz 
być czczony, nie przez innego raczey zyczyfz fobie 
tego ale przez fiebie famego, nie jelteśl pokornym. 
Jezeli rozfądku, y zdania ludzi jelzczefię boifz, nieje- 
fteś pokornym. Jeżeli ię miefzafz pogardą fiebie, nie 
jefteś pokornym. Czemu? Bo nie nabawiafz fię podło- 
ści fiebie. Oto! S. Ociec przed całym światem pragnie 
mieć fię za gnufiego, y niedbałego Mnicha, gdy lię 
między takiemi w Rozdziale oftatnim Reguły policza. 
Gardzi Regułą, gdy nazywa ją w tymże Rozdziale: 
Maymnieyfaąq. Chce, aby odfwoich Uczniow za takiego 
był miany. Zaprawdę pokorny jeft Ociec nafz. Aleah! 
Jak mało pokornych liczy Synow. Czyliż więc, O Za- 
konna dulzo fżacujefz, kochafz, fiaraiz lię zatrzymy- 
wać pokorę? Naywięklza cnota Mnicha, pokora jeft: 
Czyliż {woje złe, nędzę, słabość, zawíze poznawalz ? 
Prawdziwa mądrość człowieka jeft pokora {wego powa- 
żania. Jeżeli fię ciefzyíz z pogardy, niewiadomości o 
fobie, zganięnia? Cnota pokory, jef miłość włafńey podio- 
ści. 


yk 
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ki. Zaluy, że famą rzeczą ani początku pokory nie 
malz.  Pofłanow : Pokorę nad wfzyftkie cnoty fzano* 
wać: Zawfże złe (woie poznawać: Z radością poniżenie 
przyimować. 


DZIEŃ XH 
O CZYSTOSCI. 


Czyfłość kochać, Z Roźdz. 4. Inftr. 63. 
PUNKE L 


O jek piękne jeff czyfłe rodzenie z jafmością! wieśzniertelna 
jef pamięć jego» U Boga jef znajoma „y u ludzi. Panny 
równe lą Antołom. Mało mowilem. Samemu Bogu przy- 
podobywają fię dla nieskazitelności. Im by kto do wipa- 
nializey poftępował czyfłości, tym fubtelniey patrza na 
Boga, zażywa Boga. Czyfły nie pląta fię w fiatki świata 
tego.  Utrapienia ciała nie czuje. Zadrym ducha fmu- 
tkiem nie porufza fię Panieńftwo, przechodzi prawo na- 
tury. Przykazania wfzyftkie przewyżlza. Przyimuje 
fię tylko dla miłości Boga, które fame podobać fię, y 
służyć pragnie. Poświęca ciało, y dulzę. Zadne dzieło 
dobre nie jeft bez czyftości.. Nierozerwanym związkiem 
łączą fię: Czyfłość y miłość, ;żejedna; bezj drugiey 
być niemoże.  Naolłatek w czafie Boskiey mocy Cu- 
dem jeft- . Ktoż fię nie zadziwi, gdyby obaczył, że 
człowiek wiele, y z ciała, procz ciała żyje, ktoby 
fiş nie zadumiał , RÓ Aa czującemu bez czucia cia- 

| ła 
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ła zyć? Ktoż by wypowiedział, wlanie zwyczayne sła- 
dyczy na dufżę czyfie? Same wymowić niepotrafią, 
tyłko fię dziwują. Oycze $. dobrze nam zalecalz miłość 
tey cnoty w Rozdziale 5, przykazując: Kochać czyfkość. 
Godna jelt, aby była kochana. Zaprawdę nie będzię 


kochana, jeżeli w mysli y w ciele zupełnie ftrzedz fię nie 
kedze - 


FUNKT dl 
DWa ą ftopnie czyftości na dufży. Pierwizy, abyfmy 
fię nie bawili w myslach nieczyftych. Drugi, aby- 
smy żadnego upodobania nie przypułżczali. Oboje te 
Chryftus wyraża, gdy mowi: Kioby widział Niewiafłę 
do pożądania jey; cudzołoży, Dla poltępowania w pier- 
wiżym ftopniu czyfłości, opifuje $.Ociec: Mysli złe do 
(irca [wego przychodzące, zaraz przybić do Chryfiufa. Oyc 
Duchownemu objaw. © drugim: /Abyszzy w żądzac tia- 
fa mieli zawfze obecnego Boga, Przed tobą jef wfzelkie pra- 
gyienie moje. Zywość także mysli żadną miarą (ię nie może 
opierać bez fpofobności ferca.  Nafza rzecz jeit, tę fpo- 
` fobność nakłaniać na dobrą, aby fię na złą nie nachylała, 
Abysmy cielefhe pożądliwości tłumili, umysł niech fie 
bawi wradościach, y w dobrym Duchownym. Taką 
Tię miłością, y żądzą czyftości zapalaymy, jakiey chci- 
wością pieniędzy fulzy fię łakomiec. Wfzelkie ftaranie, 
y frafobliwość niechfię bawi około ftrzeżenia czyltości. 
Zwierciadłem jeft, jedną nieczyftey mysli parą fzpeci fię. 
Śmierć wedle wchodzenia roskofzy položena jef. Gzyftyma 


dla 
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dła tego nigdy nie będzie, kto wfzyftkich pożądliwości 
nie podda rozumowi, a' rozum Bogu. Prędko fię Za- 
cuchnie. kto każdego o tę wadę fądzi, albo upadłym 
wzgardzi. Zmaże fię, jeżeli wlzyftkich rzeczy  ztem- 
skich nie uzna, albo za fzkodliwe, y zbyteczne, albo 
jak fa podłeyfze nad wfzyftkie naywyzfze cnoty. Nieje- 
dnak włalnić na tey trudności pomocy, ale nakochaniu 
fiebie, y włafney niewinności zawisła czyftość. Im wię- 
cey będzie kochana, tym niewinnieyfza będzie. Nie 
kochamy, czego nieftrzeżemy. Aby Ociec S. anina je- 
dną przynaymniey nieczyfłą mysl niezezwolił, w Cier- 
niach gołe ciało męczył.. Nasladuy jego, roskofz tra- 
pieniem odpędzay. 

PUNKT III. 
Wa także ftopnie: czyftość liczy na ciele.  Pierwf/ży 
jeft, kiedy kto z weyrzenia płci inney , albo zczy- 
tania. potrzebnego,“ żadnego pozufzenia wfzetecznego 
nie czuje. Drugi, żeby nocnym naigrawaniem więcey 
nie był napaftowany. Na pierwfze pilze Ociec S. czaźa 
karać, Na drugie: Dobro powściągliwości, gdyby kto w 
fobie widział, Bogu przyznawać wie fobie. y ma tem kontet 
częjło fig zabawiać modlitwą. Pluć, nifzczyć trzeba bo- 
wiem Ciało górliwością grzechu, doskonałey czyfto- 
ści, aby więeey nie służyło grzechowi. Umartwiać człon= 
ki, które łą naziemi. Nie zdrygay fię więc wlzełkiey 
trudności w nie jedzeniu, znoś głod, y- pragnienie. 
Przyimuy wizyftkie prace, albo nieuftanną zabawę w 
F2 czy 


44 STYCZNIA 

czytaniu. Czuło ciało martwi. Poftępuy włagodno- 
ści, y cierpliwości, abyś podrosł w czyftośc. Błągosła- 
wieni bowiem fpokopui, albowiem oni ofędą ziemię. Mito- 
ści ogniem ogień także nieczyfty wypal. Alewtymco 
poftąpilz? Nic; gdy nie będziefz pokornym. < Jakdłu- 
go poznajefz, że nie możelz być wfłrzemiezliwym, je- 
zeli Bog nieda, tak długo doskonałey cżyfłośći nie o- 
trzymafz. Zkąd dla tey łąski codziennie chętniey bę- 
dziefż (ię modłił. Nigdy wtwojey cnocie dufać nie 
będziefż. Nie rozwiążelż fie befpieczeńftwem, żeś od 
dawnych czalow nie miał fprofhości. Znowu lię zefzpe- 
cilz, jeżeli choć trochę odftąpi od ciebie Boska obro- 
na. Znowu zasłużyfz poddać fię nieczyfłości, jeżeli 
czyftość twojey pracy, anie łafce Pana Boga przypilał- 
byś.  Ciefzfię więc codziennie zczyftości tobie odBo- 
ga daney. Bądz wdzięczny zadar, modlfię wizelką 
pokorą, y skruchą ferca, aby ulławicznie do ciałatwe- 
go przylipiała fię. Tak, gdy niefpracowanie ftrzedz 
będziefz czyftości, godnie, y jak fobie wysługuje, o- 
nęż kochać będziefz. 

Czyliż więc o Zakonna dulzo! gorąco kochafz, o- 
ftroznie ftrzeżefz czyfłości? Tę slubowałaś w Profeflfyt. 
Czyli niebawifż fię, y nie ciefzyfz fię (zpetnemi mysla- 
mi? Lampa bez oleju powierzchowna czyjłość jef bezwewng- 
trznej. /Czyliż jelzcze nie czujefz porufzenia pożądli- 
wości, y nocnego fzydzenia? Biada tobie! jeżeli ciało 
dobrowolnie fzpecil(z, podpądłaś odrzuceniu, y prze- 
klęćtwu, bo pierwfzą wiarę nicwążną uczyniłaś. sę 
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li wefnie niedobrowolnie co cierpilż, w prawdzie nie 
grzefzyfz, ale doskonałey czyfłości nie otrzymałaś. Za- 
łuy, ześ dotychczas tey Niebieskiey perły godnie nie 
fzacowała, nieftrzegła, y niekochała. Poftanow częściey 
zdobywać fię na zamiłowanie czyfłości: Mysl w poku- 
fach zaraz do Ukrzyżowanego JEZUSA obracać , y ciało 
trapić: Gorąco wnocy y rano z wiżelką pokorą, dla 
nienarufzoney mysli, y ciała czyftości, Boga, Nay- 
świętfzey MxRvi Panny bez zmazy Poczętey, y S. Oy- 
ca BENEDYKTA profić. 


DZIEN XM. 
O KARNOSCI SPIEWANIA. 


Uważaymy , jako zależy nam być w obliczności Boskiej. 
g Aniołow jego. Z Rozdz. 19. 
PUNKT L 


SPiewanie jelt nayprzyjemnieyfzą dufz fpokoynością. 
Jeft miłą ferc pogodą. Słodką zafmuconych pocie- 
chą. « Uczciwym cielzących fię ułożeniem- Czartow 
wek Niebo otwiera, wabi Aniołow, Boga do zmi- 
owania fię przyzywa. Uważajmy więc, napomina S. 
Ociec, Jakiemi byé nam należy wobliczu Boga, yadmiołow jego. 
Bog jeft;- przed ktorym fpiewamy ; ktorego panowanie 
nieskończone, Majeftat nieogarniony, jainość niedo- 
ftępna.  Przybywają Aniołowie, z któremi Bogu fpie- 
wamy.  Dworzanie ik Panowie przedni Nieba, 
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Promotorowie ch wały Boskiey. Al 


Aniołow ipiewać mamy Bogu? Sam Ociec Swięty trzy 


punkta przepiluje nam: SZyźcze Panu włbojazui. Abyś 


dobrze [piewał, potrzeba bojazni Bożey przed Pflma- 
mi, y wPfalmach. Jakim chcefz fię znaleśc w fpiewa- 
niu, takim fię przygotować mafz przed.czafem fpiewania. 
Z przyfzłego punktu mysl do fpiewania przyucza. Podo- 
Dieńftwo. przylzłych fpraw, słow, albo. zmysłow przed. 
oczami ipiewających uftawicznie przegrawa. Ztądbo- 
jazn obecności Boskiey, y SS. Aniołów frafobliwość o. 
rzeczy ciała odcina. Pamięć gładzi wlzelakiey rzeczy 
doczelney ; wadow rozruch ulimierzą ; umysł od wfzel. 
kiego rozmawania fię, y błąkliwości izpetney hamuje; 
mysl do Boga podnofi. Piorkonaymnieyfzym wiatrem 
porulżone, jezeli nie będzie wilgotnością zmazane, po- 
leci w górę. Dufza też bojaznią Bożą, od wad oczy. 
fzczona naymnieyfzym rozmyslaniem obecności Bo- 
skiey, nie podnofi fię do Nieba. W fpiewaniu zaś bo- 
jazn Boża potrzebna jeft, Mysl bowiem zatrzymywaw 
obliczu Majeftatu Boskiego. Do pojęcia słow przy- 
więzuje; do rożnych dobywających aftektow pobu- 
dza. Staray fie tedy, żebyś tak przed, jako w fpiewa- 
niu bojazn Boską fobie ufławicznie przed oczy kładł. 


PUNKT m 


J)Rugi punke, jeft zrozumienie Pfalmow : Spiewaycje 


madrze Ztąd każe y gdzie indziey S$. Ociec, Aby, 
«0 zofamię czafy po Jutrani, od Braci, którzy 


potrzebują 
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cokolwiek z Pfadterza, to służyło wa Medytacją. Także: 
Aby Bracia po pofilenin fie zabawiali fie P filmami. Niewy- 
czerpanym bowiem skarbem f4: Mądrość, y umiejętność. 
Gdybysmy je fame mieli, wyftarczyłyby nam do me- 
dytowania przez całe życie. Zawierają w fobie, cona- 
leży doeczyścienia, poftępku, y ziednoczenia fie du- 
fzy; wtrącają wad ftrach; nauczają wizyftkich cnot; 
eftatme rzeCzy, y przymioty Boskie przekładają. Nadto 
wydajefię w Plalmach , co w fobie (prawować mamy; co- 
dzieńnefni najazdami ma ftać (ię nam wiele fzkody; wtrąci- 
ło niedbalftwo, jak wieleby pilność nafza poftąpiła; wie- 
feby dobrodzieyftwami Opatrzność Boska nas obdarzyła; 
coby podufzczanie nieprzyjaciela odjęło; tego wfzyftkie- 
go przed czafem z fpiewania nauczyć (ię mamy z Pfal. 
mow, abysmy w fpiewaniu fens słow zaraz pojęli. Zna- 
czenia ich nie przeniknie , kto każdego słowa nieuważa. 
Potrzeba tez wniść wftrumień Pfalmow, y tajemnicę 
zmysłow duchownych. / Przeglądaymy w nich, co nam 
frę przytrafia, aby włalnemi affektami cwiczyła fie chęć. 
Takim rozmyslaniem gdy fię zabawia mysl, zadnemiin- 
nemi przerywkami nie zaprząta fię. Taką wtenczas Pfal- 
mow obeymie doskonałość, jakiey słowami nie może 
wytoczyć. 


PUNKT. HI 
rq Rzeci punkt jeft: Rożne affekta: Tak foymy do (pie- 
wania, aby mysl nafza zgadzała fie zgłofem, Na nic 
fie nie przyda wiadomość Pfalmow, jeżeli affekt nie 
= ZpO- 
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zgodzifię zrozumieniem. Nafienie słowa: zdrowego» 
jezeli byłoby przed polewaniem dla zrozumienia, po- 


trzeba, aby defzcz. Ducha S. miłością, uczynił żyżne. 


Tak mysl tylko zgadza fię zgłtofem. Odmienia fie bo- 
wiem affekt według zmysłu rozmaitości. Feraz. dulza 


gorliwe modlitwy, teraz chwały, teraz dziękczynie- 
nia wydaje; bierze w fiebie wiżyftkie Plalmow affekca s. 
tak one fpiewać zaczyna, jakby nie odProroka, aleod 
fiebie były wydane: Wymawia je taką skruchą, jakby 
ich rozumienie w fobie fię wypełniło. Rodzi słowa Pl. 
mowe z wnętrznego ferca afiektu, jakby wfobie fzcze- 
pione. Policz (prawy cnot, które ztakiego fpiewania 
wynikają, jeżeli możefz. Prawie ichjeft co niemiara. 
Ztąd zasługi zbierz, z tych mierz nadgrodę w Niebie. 


Przyimuymy tedy tenże ferca affekt, ktorym Pfalm jeft 


wypifany , tak włafnym doświadczeniem więklzey fię zra- 
jomości Pfalmow doczerpamy; przez więklzą zaś zna- 
jomość ufilnieyfzy zawfze ftanie fie affekt. Naoltatek 
do ofobliwey całości modlitwy doydziemy, gdy mysl 
oprocz wizelkiego pojęcia modlić fię będzie do Boga. 
Czyliz tedy o Zakonna dufżo | Uważafz przed Pal 
mami, jakct fię fprawować trzeba w obliczu Boga, y 
Aniołów 4 Czy także bojaznią Boską podnofifz mysl 
przy obecności Boga? Wierzemy zwłałzcza, że oczy 
Pańskie wypatrują dobrych, y złych, Gdy ftojemy na dzie- 
le Boskim. Czyliż częfto uważałz {ens Plalmow. Czy- 
l przynaymniey gdy fpiewafz , słuchafztego? Nie fpie- 
wa, kto innemi roftargniony jeft myslami. Czy a 
Q». 
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ftofùje fie dorzeczy? Albo co doskonalfzego jeft, jak 
byś z włafnego a ektu fpiewała ? Sam fens przenikać, 
nauka jeft nie modlitwa.  Załuy tedy, dla tyle niedbal- 
itwa dopufzczonego w Pfalmach. Poftanow dla boja- 
zni Bożey, y Aniołow umysł od błąkliwych mysli 
wftrzymać: Pojęcia Pfalmow dobrze fię nauczyć: 
fwojey chęci Pfałmy fpiewać. 


DZIEN XIV. 


O MILCZENIU. ż 

Dla powagi milczenia niech będzie rzadka pozwolona wolność. 
Z Rozdz. 6. A 
PUNKT L 4 


Ezus wdziecińftwie milczy, a do nas mowi: W mil- 
czeniu, y nadziei męftwo wafze. Dziecina Jezus 
wizelkie fprawiedliwości nabożeńftwo milczeniem opifu- 
je.  Karność milczenia ducha żywi, klztałci, wzmacnia. 
Im potajemnieyfze jeft, tym lepiey nadewfzyftko wzroft 
daje cnocie. Opacznie duch przez słowa jakby niejakim 
paraliżem ocieka. Miaftem otworzonym, y bezokrązenia 
murow jeft Mąż, który nie może gadając powściągnąć 
ducha twego. Nienawidziałeś wielomowności, ugali- 


łeś złość. Milczenie wfzyftkich cnot jeft pokojem. 


Sprawiedliwy milczy , ale rozmawia z Bogiem; gdy mil- 
czy, nigdy fię nie odłącza od słowa. Chryfłus jeft roz- 
mawiaczem jego, Towarzyfzem, y godownikiem ow- 
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fzem Chryftus jeft jego roskofza; znim razem czyta, z 
nim fpiewa, znim załypia: ciefzy Jezus ludzkiego towarzy - 
ftwa nieprzytomność; opatruje uprzeym :go wczafu dom; 
ufmierza buntującychfię namiętności nawałność; (pra- 
wuje fpokoyność wlzelką. < To zdanie było S. Oyca, dla 
czego. w Rozdziale 6. furowo poftanowił: Dlamilczenia 
powagi rzadka mowienia ma być pozwolona wolność. 


BU NACZ CIE 

Rzech rzeczy olobliwie zamilczęć trzeba: SZow złych 

~ dlakary grzechu. Szyderftwa , słow prożmych , y (miech 

pobudzających ; ma takie mowy ufi mie otwierać zakazuje “$. 
Ociec. Naoftatku zbytecznych y niepotrzebnych słow, 
Aby nikt więcey nie mowił, tylko cozależy. Bowiem w 
wielomoftwie mie ufirzeże fie grzechu, Początkiem błędu 
ludzkiego głos: jeft; Częftokroć wiąże fię do grzechu. 
Mały członek język, ale śliski. bardzo, y do upadku 
skłonny. Jesli byś fie wielomoftwem bawił, żadnego w 
prawdziwych cnotach nieuczyni(z poftępku. Tak dlu- 
go koniecznie miłczyć będzieiż, poki od złych słownie- 
nauczyfz fię powściągać. Milczenie uczy, kiedy co, 
y jako gadać potrzeba.  Poznay fiebie famego; a mil- 
czeć będziefż. Niegodnymfię rozumiey, abyś słowko 
przemowił, a tak nigdy niebędziefz gadał, tylko pytany. 
Zamilczyfz zawfze, kiedy na pożytek słuchających tyl- 
ko mowić będzielz. "Owlżem, więcey milczeniem, ni- 
żeli słowami blizniego zbudujelz.  Dufze ' milczeniem 
zbawiająfię. Wiele tylko było Świętych Mnichow, lu. 
bili 
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A bili milczenie. . Opat Agato przez trzy.lata kamień w u- 
p |£ fach nofił, aby fię przyuczył milczeć. Duch Swięty z 
b Arfenim Opatem żeglował, że milczał; Aniołowie zas 
5 tylko z Moyżefzem Opatem bawią fię, że przychodzą- 
à cym słowo zbawienne daje. - Opat Zacharyalz przy 
g śmierci fpytany: Co by waylep/zego było? Odpowiedział : 


Nic lepfzego, jak milczeć ; milczącema otworzyło mi fie Nte- 
bo. Obacz że, jak miło, y wdzięczno jeft Bogu, mil- 
czeć. | Czyliz firaży niepofiawijź w zfłach twoich, abyś mie 
wykroczył w języku fwoim 1. Poftawiać będziefz powoli, 
jezeli z początku przynamniey, uczyć fie będziefz nie 
| prędko mowić. 


PUNKT IHE 


i M liczenie uft niewiele ma pożytku, jeżeli też fercenie 
; + będzie milczeć. Gwałtemwrzasku wielkim jeft ro- 
i zrzuch férca. Nie milczy; kto fię w fercu gniewa. Nie 
y milczy, kto potajemnie porulzeniem niecierphwości bu= 
Ea rzy fię. Niemilczy, kto krzyki chciwości z pierfi wydaje; 
SĄ Nie milczy,ktoinnych wewnętrznie polądza: Nie milczy, 


kto dla rozjufzenia bliźniego milczy . Nie milczy , ktoz 
jakieykolwiek pokrywki, albo przyczyny miefzafię. Nie 
milczy, kto jakąkolwiek wadą fzeleft w fercu wzbudza. 
Prawdziwym milczeniem jeft ufpokojenie paflyi wfzel- 
kich; wtenczas mysl podnafzafię do Boga przez żądze. 
Niebieskie; przez gorącość ducha zapalafię w miłości 
Boga. Jako żywe zrzodłó, gdy przez słow, y namię- 
tności okrąg płynąć mie dopulzcza, zamiefzaniami wy- 

i G2 ralta- 
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raftającymi do wyżfzych przyczynia fię. Terazo Bogu 
mysli, teraz o Amołach; teraz o chwale wieczney, te- 
raz o wykrętach diabelskich; teraz o karach piekła, o 
dniu ftrafznego lądu; o głębokości Pifma Bożego ona- 
turze, y włalności cnot, o ułożeniu obyczajow do- 
brych; podczas o S. Regule, co ma zachować, to by 
zaniedbał, jak fię ma poprawić. O tajemnicach życia 
y śmierci Pana, O jak chwalebne jeft takie milczenie! 
Gdzie wymowy Pana, wymowy czyfte (3. Do tego 
przymufża uftawiczne milczenie ferca y uft. Dla tego 
5. Ociec nalz, y doskonałym Uczniom w'dobrych y 
Świętych y ku zbudowaniu mowach rzadką mowienia 
daje wolność. Sam jelzcze w pierwfzym iat kwiecie, 
opuściwiży żywicielkę, pofżedł na pufzczą, y tamtrzy 
lata przemiefzkał, aby fercem y uftami, milczał, a zfa- 
mym tylko Bogiem rozmawiał. 

Jeżeli tedy o Zakonna dufzo! Ważyfz (obie za wie- 
le przeftąpić milczenie? Kto nie hamuje języka fwego, 
tego prożną jeft Zakonność, Czyliż przeftajefz od 
złych, prożnych, y zbytecznych słow? Smierć w rę- 
kach języka. Czyli podczas milczenia ferce tez twoje 
milczy, a zBogtem rozmawia? Wiele gada, czyje fer- 
ce namiętne mowi, Załuy tedy za fwoją wielomow- 
ność wnętrzną, y powierzchowną, a poftanow: Wie- 
le fzacować Swięte milczenie: Wftrzymywać fię od nie- 
pożytecznych słow : Serce od namiętności uprzątać, aby 
częfto z famym rozmawiało Bogiem. 


DZIEN 
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j DZIEN XV. 


; NA SWIĘTO SWIĘTEGO MAURA. 

- O POSŁUSZENSTWIE. 

y Opušciwfzy zaraz , co jef fwego, ) wźafiey woli odfiqpiwfzy 
i na głos ist roskazującego, L ózdZz. 5. 


PUNKT L 


J 
) 
| "Więty Maury z przezacney Anicyufżow Familii Oyca o IN 
A Eutychiufza narodził fię, ledwo dwanaście lat miał, | 
5 Ociec jego S. BENEDYKTOWI ofiarował. Tak pod jego 
y karnością poftąpił, ze u wlzyftkich był w podziwieniu. 
Sam Ociec Święty jegoż częfto Braci, jakby doskona- 
ły wfzyfkich cnot przykład, wyftawiał. Takiey (ię ftat 
powściągliwości, że w Poście czterdzieftodniowym dwa 
( | żazy tylko w l ydzień, y to bardzo skąpo pokarmu u- 
| |  żywał. Sen ftojąc, albo fiedząc nakońcu zrębu, ypo- 
f sławfzy z bobowin włofiennicę, chwytał. Nayświęt- 
fzey Maryı Panny chwałę wiz dzie promowował, y je 
e S yeon Wa: € y Jey 
. | Pfalterz „z poftanowienia S. Oyca, daleko, y fzeroko 
© | rozkrzewiłl. Znacznymbyłnad inne miłofnikiem poslu- 
= | fzeńftwa. Należycie wypełnił owo S. Reguły przyka- 
i zanie: Opuściw/ży zaraž , co fwojego jej , gwoli fwojey od- 
' Pepa» na jedney nodze postujzeńfiwa , ma roskazującego 
g%05 2 4. 


Gg”. | PUNKT 
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PUNK TIL. 


(Prócz zaraz, co fwego jef. Z włalnym zdaniem roz- 

brat uczynił, gdy na roskaz S. Qyca, Placyda już 
prawie tonącego odprowadził na Świat; a żeslepobył 
posłulznym, powodach, jak poziemi chodził Nata- 
ką zasługuje łaskę slepe posłulzeńftwo. Wiekfze było 
to S. Maura posłulzeńftwo, jak owego Mnicha, który 
włafnego Syna w Rzękę wrzucić był gotowym. Tem 
cudze, tamten włalne życie Swiętemu ofiarował posłu- 
fzeńftwu. O gnufhość nafza! Święty MAURY z niebe- 
Ipieczeńftwem życia niefzuka (wego. Zdania fwego, y 
rozłądku wfzelkiego natychmiaft odftępuje, jednemu 
według wiary jeft posłufzny Oycu, y na wfzyftko po- 
zwala. My bez wfzelkiego niebefpieczeńftwa uftawy 
Przełożonych przetrząfamy, przerywamy to, Co nam 
jeft nakazano; z niektórych względu wyciągamy. Zle 
rozumiemy o każdym przykazaniu, którego przyczyna 


nam jeft tayna; tylko‘ posłufzni jeftesmy, gdy nie ina- - 


czey fię godzić, albo należeć, fzczery nam dyktuje ro- 
zum, albo powod, | Nie zupełnie to jeft z cudzego zda- 
nia, yroskazu chodzić po Klafztorze, rozftrząfać w 
chytrości ferca, mie być posłufznym nasłuchanie ucha. 
S. Mahy ,. to famo za nayleplzą miał fobie rzecz, cood 
włalnego obierania niegodziło fie. © My w niczym być 
posłufznemi niechcemy', tylko co z włalnego mniema. 
nia, y obierania fobie, pierwey potwierdzamy; 2 Sara- 
baitami to zowiemy Swiçte, cokolwiek rozumiemy, albo o- 
biera- 
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bieramey; czego niechcemy , rozumiemy, że fi nie godzi. Mau: 
Ry Swięty, Oycu Świętemu fwemu wiżelkie zdanie fwo- 
je powierzył. Wiedział: nadewlżyftko , że posłulzny nie 
podpada pod grzech u Boga. My, co nam jeft nakaza- 
no, za brydnią, y rzecz niepożyteczną fądziemy. | Szpe- 
ramy w przykazaniach Boskich, w Regule, w prawach, 
abysmy cień grzechu w przykazaniu Przelożonego od- 
kryl. Ah! Tak uftajemy sladuiący w fzperaniu. Ale 
powróćmy fię przeftępnicy do ferca. „ W źadney < bo- 
wiem rzeczy temi czafy bardziey , y więcey przeciwko 
posłufzeńftwu niegrzelzy fię, jak w roftrząłaniu mow, 
y uczynkow Przełożonych. . Nasładuymy tedy slepeS. 
Mavra posłalzeńftwo , jeżeli uniknąć chcemy fądu Bo- 
skiego. 


PUNKT IL 


T'Akże woli włafney odftąpił S Maury. Czego wię- 

cey bowiem chciał, jak przez cały czas zycia {we- 

go zS. Oycem fpołmiefzkać? Coż mu fie bardziey upo- 
dobało, jak aby był budowany do oftatnich dni zycia 
slowem y przykładem Nayświętlzego twego Miftrza. 
Czegoż więcey pragnął, jak naysłodizemu Qycu iwemu 
oczy zawierać? Czegoż ufilniey ządał? Tylko, aby je- 
go śmiercią . nauczył fię dobrze umierać, którego ży- 
ciem nauczył fię żyć dobrze. Rownie jednak pod wolą 
S. Qyca wolą fwoję poddał, Do Francyi połzedł, tam 
wiele według Reguły S. Qyca BENEDYKTA pobudował 


Klafztorow. . Tak prawdziwy posłufzny chcenia, albo 
nie- 
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niechcenia fwego calefię zapiera. Co mu fie podoba, 
chętnie opufzcza; to czyni, cofię Przełożonemu po- 
doba. Bardziey zawfze mu fmakuje to, co fię mu nie 
podoba. Przykazania nieczeka, dofyc mu na Przełożo- 
nego chceniu. Bądź miłe, bądź niemiłe roskazy Prze- 
łożonych, tego zawfże przeftrzega, aby posłufzeńftwo 
nie nie miało (fwojego, gdy co nakazują pomyslnego, 
nic nie miała fwojego radość, y upodobanie, gdy naka- 
zują co przeciwnego. Ah! Jak dałecy jeftesmy od 
prawdziwego posłufzeńftwa! Na miłe rzeczy, nietylko 
prędką , ale poprzedzającą też posłufzeńftwa nogą nagłos 
roskazującego uczynkiem idziemy. Sami przyczyną, 
y powodem jefłesmy , aby nam wyżfze mieyfte, albo 
urząd pożyteczny był dany. Na przeciwne zaś rzeczy 
łeniwie zwnętrznym fzemraniem, z odwróconą twarzą, 
y fmutną, albo zodpowiedzią niechcącego, słowami, 

. przymufzeni posłulzni jeftesmv. Jak Sarabaitom zapra- 
wo jeft nam roskofz chęci. Tak, tak ociężałego, nie- 
skwapliwego, y głupiego {erca wfzelką posłuizeńftwa 
pod zasługę, karę fzemrzących podpadamy. 

O jak przyjemne Bogu, y miłe ludziom było, sle. 
pe, y dobrowolne posłulzeńftwo S. Maura! Jak miłelu- 
dziom! Królowie y Xiążęca jego fię poddali woli, że 
dogadzał woli S. Oyca. Jak ukochane, y przyjęmne 
Bogu? Bog zdanie fwoje na zdanie S. MAvRA znizył, że 
slepo był posłufznym S. BENEbykTowi. Przeciwko przy- 
rodzonemu biegowi na modlitwy jego niezliczone czy- 


nił cuda.  Przeniosł fię ten Mąż posłufzny do Nieba Ro- 
| ku 
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ku pięćfetnego ośmdzieliątego trzeciego, skoro złożył 

honor Opata, przez dwa lata, y fześć Miefięcy do śmier- 
ci (ię przyprawiał. Opowiada z Nieba jefzcze wfzy- 
ftkim Mnichom -zwyćięftwa włafnego zdania, y woli. 
Czyliż ty nasladujefz głofu jego? Jeżeli nie będziefz na- 
sladować , zawfze chodzić będziefz w ciemnościach wła- 
fnego rozłądku. Czy rozftrząfafz, gdy ci co nakażą? 
Posłufzuy nic wierozeznawa. Czy jefteś posłufznym we- 
wfzyłłkim nie z żadnego innego powodu, tylko , żechce 
Przełożony ? Jeżeli fię fzukałz, nie znaydziefz fiebie, ale 
y posłufznym nie będziefz. Załuy tedy za twojeniepo- 
słulżeńftwo. Poftanow Maura Świętego nasladować w 
posłufzeńitwie: Według jego przykładu slepo być po- 
słufznym: Wolą fwoję woli Przełożonego poddać, w 


przeciwnościach z radością, z wyrzeczeniem fię włalne- 
go pożytku w łafce. 


DZIEN XVE 


O WADZIE PYCHY. 
Nie być pyfznym, Z Rozdz. 4. 
PUNKE T 


~O jeft gornego u ludzi, to u Boga jeft obrzydzeniem. 
Owfzem: Nienawilna jeft przed Bogiem, y ludzmi 
pycha. Początek pychy jeft odftępować od Boga. Po- 
czątek pychy, wynofić fię nad innych. Gubi Bog pa- 
mięć pylznych. Mąż pyífzny odludzi nie jeft zdobio- 
' ny, 
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ny, ani woli (wojey nie doprowadza do końca. Z py- 
_ chy rodzą fię wfżyftkie niecnoty; ona jeh iSrolową nay- 
pierwfzą wfzyftkich wad, ona do grzechu pierwiza, ona 
do potyczki oftatnia, Ona z Aniolow diabłami uczyniła; 
z fprawiedliwych czyni nasladowcow diabelskich. Jako 
ciężar owocaw łamie gałąź, tak pycha łamie ozdobę 
dufży, Którzy przez wlafną wynofzą fie pych 
iprawiedliwość Boską lą poniženi. yecha 
skruchę, y przed upadkiem wynofi fied 


kazuje S; Ociećnafż: Nie być py/zuym. Nie być pylznym 
względem fiebie, nie być pylznym względem itarfzych, 
niebyć pyfznym względem miodfzych 


nych w urzędzie. 


PUNK FIE 

Eby fię nikt wyfoko nie(zącował, namienia S. Ocićc 

przykład Proroka: Panie , mie jeft wyurefione fêrce mo- 
je, ani pyfzne oczy moje, Ale coz t Fezeli nie pokornie zro- 
zumiewałem, ale podnofiten dufzg moją , jako odfadzeny od 
pierfi Matki fwjey, tak oddafć ma dufzę mjg  Odfadza- 
ją lię od pierą łaski Boskiey, y pociechy Ducha Sw., 
ktorzy wynofzą - dulzę {woją. Jednak wielu naywięk- 


{zey tey nie boją (ię kary. Wiele rozumieja o fobie dla 
iubtelney nauki; wynofzą fię dobrymi uczynkami. Pód- 
nalzają lię dla dobra doczefnego, które albo pracą fwo- 
j: albo wftapieniem do Zakonu, do Klafztoru wniesli. 


iektòrych dziełó dopełnione wynofi, innych bowiem 
nie dzieło dopełnion 


c, ale naftępująca ludzi łaska wy- 
3 nalza, 


na + PW 20.) 
. 
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nafza. Częfto bowiem pochwała dobrze czyniącego 


gdy między ludzmi gruchnie, wewnątrz skryte zamic- 
izanie rodzi. Naygorfzy naoftatek jeft rodzay pychy, 
ale nie świadomy, gdy fię kto włfpaniałym widzt wrze- 
czach naygorfzych. Górą patrzy, że bez poprawy Re- 
gule przeftępuje. Górą patrzy; żeftarfzym odważafię 
fprzeciwiać. Górą patrzy: że chce, aby fię go wizy- 
fcy bali, on zaś ze fię nikogo bać niema. Umarł taki; 
niepowfłanie. Czemu? Nadymafię po winie fwojey, 
y zwiny fwojey. Nigdy fię nieudaje do pomocy le- 
karftwa! Ah! Kiedyzkolwiek powftań, który fpilz w 
prochu pychy. Skutecznieuważay: Im pięknieyfzy je- 
ftes, wyftępujefz; zafniefz z obciętemi. Im wyżey z 
poftawy cnoty fwojey, y zasług {woich fię wyniefiefż - 
tym głębiey upadniefz; wiecznie zinnemi grzelzni- 
kami zacmilz fię. Więcfię niewynoś w mysli dufzy two- 
jey, jak korzeń, aby fnadz, wytłoczona nie była cno- 
ta twoja dla głupitwa. 


PUNKT II. 


7 Eby bę kto przeciwko ftarfzym nienadymał, każe 
S. Ociec, by każdy dla miłości Boga wfzelkiemu fię 
oddał posłufzeńftwn Przełożonego. Dobrze, y opacznie 
ayświętfzy Oycze wizyftkim to nakazujefz, ale wie- 
lom na prożno. Swoich fpraw zgruntu zaniedbywają 
uwazać; zawize skrytemi myslami Sędziami fię ftają fwo- 
ich Przełożonych, zuchwałefię oglądają nato, co by 
wnich ftrofowali. E famych, co mają poprawić, 
2 ni- 
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nigdy tego niewidzą; ich fprawy znieważają, przykaza- 
niami pogardzają, że fą takim ftar[zym poruczeni, kto- 
rzy jakby prawem uymują fię, żałują, Częfto ich sło- 
wom zuchwałe fprzeciwiają fie, y tę głofu pychę wol- 
nością proftości nazywają. Czętło zuchwalftwa, które 
przeczuwają, dla famey przykrości zamilczają, abyich 
nieftrofowano. Częfto, gdy grzelzacy cokolwiek o 
poprawie słyfzą, gniewając fię, odpowiedzi słowa od- 
kładają. Częfto, gdy oftrzey częftowani fą 6 tę fama 
przykrość wypadają, częfto, gdy fe zniemi ftarfi fwo1 
łagodnie obchodzą ciężey (ię gniewają na tę famę poko- 
rę. Tym grubiey umysł ich pobudza fię, im baczniey 
słabfzym fię wydaje. O nieznofne takich pyfznych Za- 
konnikow życie! Słulznie S. Ociec woła nanich: Dza- 
goż was cierpieć będę w Zakonie moim, czyśże Zakon prze- 
wracaciet Słuchaycie z Grzegorza W. Ucznia mego zgu- 
by, y zatracenia wafżego. Tys frożey poginiecie, im da- 
ley od fiebie oczy odwracacie, Na drodze tafo życia prze- 
winiający upadniecie, gdy fię na ftarlzych nafadzacie, 
nadymacie. Gdyfię przeciwko im pyfżnicie, przeciw- 
ko iądom Fundatora, Stanowiciela gniewaciefię. Gdy 
Pafterza fwego życie pyfzno rozłądzacie, na fimę ma- 
drość wfzyftko dyfponującego Boga nacieracie. Dla fa- 
mego, ah! dla famego upadku rozrafłają ię te dobra, 
które budujecie, KU pierwey o pokornego posłufzeń- 
ftwa grunt nie poftaracie fię. 

S. Ociec chcąc odtrącić y od ftarfzych, albo na u- 
rzędach zoftających pychę, furowo przypomina: „4by 


każdy 
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kazdy nad wfzyfikich fię - posledniey(zym, J podleyfżym, nie 


tylko językiem fwoim wyznał, ale też uprzejmym ferca aft- 
ktem zeby fig poruczył, Y zaifte do tey zachowania Re- 
uly tym bardziey lą obowiązani , im bardziey 4w wa- 

dzie pychy pofpolith. Wewizyftkim bowiem niech fie 
wyftrzegaja, gdy według Reguły czczeni bywają, aby 
fię przeciwko Regule nie nadymali. Aleileż razy, do- 
bry Jezu! Starfzym nie powiada do ucha pycha, że za- 
sługami życia, y z latami nad innych wyrosli ? Ilekroć 
ycha na urzędach zoftającym nie natrąca lę, zeoni nad 

wfzyftkich lą godnieyfi, y tepfi? Ilekroć nie pufzeją 
nie chlubią fie, że dochodow Klafztorowi fvwoim prze- 
mysłem przyczynili, prawa zachowali? Ilekroć fię fzczy- 
cą, że wielkiey ozdoby dodali Klafztorowi dla fwojey 
nauki, fwojey umiejętności £ Ztąd wfzyftkim pogardza- 
ją, cokolwiek inni czynili, y co fię przed tym ftało; tyl- 
ko to chwalą, cooni uczynili, albo czynią; Braci czę- 
fto zafimucają. Łaskawi Oycowie! defekta fwoje przed 
oczy położcie! A będzie, ze nadinnych z ftarfzeńftwa, 
albo urzędu wynielieni, jednak nad wlzyftkich z {erca 
bądźcie podleyfzemi. Czyliż tedy o Zakonna dufzo. 
Siebie famą w oczach fwoich wiele nie ważyfz? Owoc 
zgniły niepożyteczny jelt rolnikowi, y cnota pyfzne- 
go niepozyteczna Bogu. Czyliż fię nie nadymalz prze- 
ciw Starfzym fwoim 2 Słuchay Pana do Przełożonych mo- 

wiącego: Kto wami gardzi, mną gardzi. CGzyliż o Za- 
konna Ofobo! Przełożona, albo urzędowa, młodfze- 
mi, albo w urzędzie nierownemi, nie pogardzalz ? Sy” 
H czto- 
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szłowięczy, przyfzedł usługować, a wie żeby mu kstupówali, 
Załuy zafwoją pychę. Poftanow odtąd niebyć. pyfzną, 
ale pokornie zawfże o fobie, y fwoich uczynkach rozu- 
mieć: Chętnie fię Przełożonym, czylilepizym nad cie- 
bie, poddać: Młodfżych też, nierownych w urzędzie 
zawize wfercu, y z ferca nad fiebie przenoś. 


DZIEN XVII. 


O NASLADOWANIU CHRYSTUSA. 
Niech idzie za Chryfiufem. Z Rozdz. 4. 
LUNKRYT I 


ZA Jezusem idzie, kto go nasladuje. Nasladuje, kto 

fię jego trzyma. Taki nie chodzi w ciemnościach, 
ale ma światło żywota. Oczy jego lą w głowie jego, bo 
życie Odkupiciela skrytą myslą zawfze ma w pamięci. 
Każda jego (prawa podnafza ię do nasladowania Jezusa. 
Nigdy takie oko w drógi światła zapatrywaćfię nie za- 
niedbywa. aby zamknięte w ciemności błędu nie upadło 
zaraz. Uważa tęce Oblubieńca gładkie, złote, y peł- 
ne kamieni hiacintowych. Zapatrujefię na ręce Ghry- 
ftula, cnoty jego rozważa, aby ich nasladował Roz- 
mysla o gładkich, y toczonych, bo jego cnoty bez 
nieprawości zawady, obracają fię w okrągłość profłości. 
Odcina w fobie to, cokolwiek nieprawego, y przeciw- 
nego jeft cnotom Chryftufowym. Pogląda na złote, 
mysli, co między ludzmi powierzchownie uczynił, jak 
We- 
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wewnętrznie od piękności Boftwa rofporządzonefą. Zie- 
dnocza zjego uczynkami, y fwoje uczynki, aby ztąd 
ozdoby y zasiug! nabrały. `I rzypatrujefię naofłatek 
pełnym kamieni Jacyntowym, rozważa zapłatę, którą 
nasladującym cnoty, y uczynki, obiecał naftępującemi 
słowy : Ktomż służy, miech idziezamnią. Gdzie ja jefe `, 
tam y stuga moy będzie. W tey rzeczy’: Si Ociec częfto 
każdego” nasladowania Chryftufa napomina: Naprzod 
chce, aby każdy zapar? ffebie famego fobie, a tak fzedł za 
Ghryfłufem. A żeby fię zapart nałogow fwoich, a nasla- 
dował Chryftuta w cnotach. Potym, aby nasladował 
Pana w posiułzeńltwie, o czym mowi Apoftoł: Staf fe 
posłułznym aż do śmierci. Aby codzienne fprawy posłu- 
fzeńftwa według nasladowania Chryftufa dokonywał. 
Sam $.Ociec cały był wtym cwiczeniu; tego fię na- 
sladowania zUkrzyżowanego Jezusa, y Pifma S., któ- 
re zfobą nofił, na pulzczy nauczył. Niedziw, że tak 
Chryftufa życie oprawne jak w ramkach prowadził. O 
kto tak wewfzyłtkim chodzi za Chryftufem, ten dosko- 
nale wewfzyftkim nasladuje nauczycielkę Regułę. 


P UNR TIE 
Otrzebajefł wyrzeć fie famego fiebie aby nasladował Chryfin- 
fa wonotach, My oddziecińltwa skłonni jeltesmy 
do złego.  Chryftusod poczęcia dobro fprawował ; ztąd 
gdy myslifz: Jezus Krolmoy, Bog naywyżlży wyni- 
fzczył fiebie famego, pofłać wziął sługi; z ubogiey 
Panny w ftayni raczył fie narodzić. Ty dla dobrego fwe- 
go 
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go zachowania nieczyń fię wyniosłym. Te w tobie do- 
bra, nie odfiebie, ale od Pana że fię ftają, mniemay. 
Nic fobie z Apoftołem Pawłem nie przyznaway. Mow 
częfto: Z faski Boskiey jefem tym, czym jefłem. Nie 
wftydz (ię z miłości Jezusa chorym, y zdrowym Braci 
usługować. Nie fmuć fię zuboltwa, ale kochay jego. 
JEzus Krol moy zawlze był cichy, ty w Cierpliwości po- 
tajemnym fumnieniem wewizyftkim rozmiłuy fię. Jezus 
Król moy pieścliwey uciechy nie ścigał; ty żołnierzem 
będąc Chryftulowym z włalnymi roskofzami rozbrat 
czyń. Jezus wolą cale rezygnowaną poniosł skargi, o- 
belgi, przesladowania, śmierć; ty wewlzyftkich prze- 
ciwnościach proś Pana, aby fię ftała wola jego. Jezus 
wizyttkich ludzi ukochał , za nieprzyjaciół fwoich mo- 
dliłfię; ty blizniego (wego kochay jako fiebie' famego, 
__ modi fię zanieprzyjacioł. Tym [pofobem, jeżeli w ży- 
ciu, y przy śmierci w Chtyfłufie ufławicznie fię cwiczyć 
będzielz, znaydziefż tam pomoc, y lekarftwo przeciw 
naiogom, pokufom.  Znaydziefz pewny zysk do wfżel. 
kiey cnoty. — Jezus cię do uprzeymey poufałości fwojey 
przywiedzie, on łaskę, y niezmierną pociechę wleje w 
ciebie , abyś go z radością nasladował w cnotach. 


PUNKT Mm 
JNAyświętfzemu Oycu nie jet dofyć, jeżeh byś Jezu- 
-~ Sa w Cnotach nasladował, nadto wyciąga, abyś 
Pana nasladował w posłulzeńftwie. Jeżeli fię więc malz 
modlić? Jezusa uważay modlącego fię nagorze Oliw- 


ney, 
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ney, zapewne wełzach, y w natężeniu ferca modlić fię 
będziefz. . Jeżeli ci czuć potrzeba; Jezusa na modlitwie 
nocującego rozwazay , ochotnie, y prędko wftawać bę- 
dziefz na nocne Jutrznie. Jezeli malz czytać? Rozwa- 
żay Jezusa w Bożnicy czytającego Izajafza; dopełnił 
włzyftkiego, c00 mim napilano; y ty napominanie jego 
w Nięgich skutecznie wypełniay. Jeżeli ci przytdzie 
pracować, JEZUSA rozważay krzyż dzwigającego ; zaba- 
wiay he tylko z posłufzeńftwa w.pokorze, y erca skru- 
że. Jeżeli malz ciało pokarmem, ynapojem pozywić? 
Wyftaw fobie oftatnią wieczerzą; żołć, y ocet jego roz- 
myśslay; Mie zakocha/ź fe wroskofzach; mie będziefz jadł, 
gypit aż do fjtóści; ale skromnie). Jeżeli pościć trzebaś 
Jezusa dla ciebie czterdzieści dni, nocy pofzczącego U- 
ważay; zaifte zakochałzfię w poście. Jeżeli fię zdarzy 
z Bracia rozmawiać? Skromność, słowa Jezusa z Apofto- 
lami rozmawiającego uważay; Nie wiele stow, a rozu- 
maych, Swigtych, y do wzbudzenia wymowifz. Jeżeli fię 
zafnąć zechce? Pogląday na zafypiającego JEzusA; terce 
jego czuje; czuć będzie y twoje, jezeli przed (nem w 
Świętych rozmyslamiach zalniefz. Znowu wiławizy Z 
łożka, naprzod krzątać (ię malz około modlitwy. Py- 
talz lie, jakąby miał intencyą Jezus w tychże fprawach£ 
On odpowie: Nie fzakam chwały fiżojey. ` Nie przyfzedłem 
czynić wolż fAwojey , ale tego, który mię posłał, ły tęż fa- 
mę micy- Bądź posłulzny roskazującemu, y Regule, 
tak czyni(z wolą Oyca. Mod! fie: Nie nam Pamie, nie 
nam, ale imieniowi twemu day chwatg. Fak famego Boga 
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fzukać będziefz chwały. Nasladuy także. Jezusa: Zie- 


dnocz uczynki twoje zjego. Ołowtwoy przemieni fię 
w złoto naylepfze. . Woda twoja przemieni fię w wino 
naywybornieyfze. Przyculifz do fiebie zasługi Odku- 
piciela twego, cokolwiek on czynił, y poniosł, dla cie- 
bie. Zażywayże tedy tego nieogarnionego skarbu. 
Abyś łatwo mogł, dla przykładu naftępujące tobie 
daję czynienie: Panie Jezu! Tg modlitwę tobie ofiaruje w 


ri 
ziednoczeniu modlitwy twojey w Ogrodzie ua chwałę Imienia JĄ 
twego. Dày mi łaskę, abym według twego przykładu, y CZ: 
roskazu S. Reguły zpofzanowamiem , y skrucbą onęż, odpra- „ARNE 
wiał. Toż {amo czyń przed imnemi cwiczeniami. | " 

Jakim pragnieniem do tych czas nasadowałeś Jezu- | p 
sA? Przyfzedł abyś żywot przez niego miał, Wieleż razy | gi 
w cnotach nasladujefz Jezusa? Których przeznaczył do chwa- 4 
ły, tych chcę mieć podobnymi Obrazowi Syna fwego.  Czyliż P 


nasladujefz Jezusa w codziennych cwiczeniach; y jedno- A 
czyfz uczynki, yintencyelwoje zintencyami, y uczyn- | 


kami JezusowEmi? W/fzyfiko nam dał Ociec z Synem fwoim. b, 
Załuy , żeś żadney dotychczas pilności w nasladowaniu, Y 
iściu zajEzusEM niemiałem. Poftanow wielką gorącościa iść k 
y za Jezusem, y jego nasladować: Częfto uważać cnoty A 
jego, abyś ztąd poftąpił, według jego przykładu, y ul 
Reguły: .Zawfże-przed kazdym dzieł czynieniem fpo- ch 
fob tego o NasładowaniuCChryftufa w fprawach codzien- : 
nych zachować. i 
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O NAWROCENIU OBYCZAJÓW. 
Ten, który ma być przyjęty ; przed wfzyfikiemi niech 
obiecuje nawrócenie obyczajow. Z. Rozdz. 58- 

PENR bel 


NAwrocenie „ imie jeft grzefznika, gdy grzefznik 1id- 
wraca fie od grzechow; inne jeft nawrocenie oby- 
czajow, gdyłkto do Zakonu wchodzi. Rownie, jak dona- 
wrocenia obyczajow, tak do nawrocenia grzechow po- 
trzebny jeft. Y tego, y owego rowny jelt wykład i- 
mienia, Obydwa koło ferca obracają fię. Nawroce- 
nie, jeft zewiząd ferca obracanie, naciąganie: Nawrot- 
cie fię do mnie, y ja fig nawrocg do was. Jeżeli fiç ferce na- 
fze zewfząd naciąga do Pana, Pan fię do nas nawraca. 
Ale jako? Odpufzcza grzechy. Y to jeft nawrocenie 
rzefznika, Jeżeli zaś obracamy ferce nalze od dawniey- 
fzych życia ipraw w lepfze, jeft nawrocenie obyczajów. 
W tey naprzod zrzodło łez małe wzrafta, powoli wrze- 
kę; potym każde namiętności dobrze fzykująfię przez 
cnoty , aby całe ferce nawrociło fig, y odmieniło. Przez 
takie nawrocenie tylko, który fię prawdziwym ftaje Mni- 
chem, cokolwiek bez tego czym, niczym jeft, nic nie 
poftępuje do prawdziwey Zakonności. Ztąd nas$. Ociec 
do tego slubem obowięzuje: Który ma być przyjęły, przed 
w/zyfikiemi miech obiecuje nawrocenie obyczujow. Onnasna- 
ucza, jako miłość ziemską w miłość Boską, a bojaźń 
I 2 . ludzką. 
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ludzką w bojażń Boską mamy obracać. 
uczy nas, z czego fię fmucić, 
Z tych namiętności inne pocho 
ne, lą wizyftkie nawrocone. 


Tenże także 
cielżzyć nam należy. 
zą, jeżeh telą obroco- 


PUNKT TL 

M Hość nafza żeby porządna była, y Boguptzyjęmna, 

* ma pochodzić zizczerego erca. Szczera będzie, 
jezeli fię cwiczyć będziemy według roskazu $. Oyca, na- 
przod Pama Boga kochać z catego ferca. Kto nic oprocz 
Boga nie kocha, z całego ferca, y lzcżerego kocha. Od 
tey Boskiey, y porządney miłości odciąga włalna mi. 
łość. Ta albo fzpetna, albo przyrodzona, albo świa. 
towa jelt. 'Szpetna 


„ jak przykazuje Apoftoł: Między 
wiernemi nie ma fie mianować. Nazywafię przyrodzona, 
*którą Rodzicow , przyjacioł, pokarm, napoy c. natu- 
ralnie, y 2 przyrodzenia kochamy. Swiatowa zaś ię 
mowi, gdy świata tego dobra, bogaćtwa, honory, ró- 
skofzy kochamy.  Naznacza fię zaś miłość włafna, gdy 
my jakich rzeczy nieporządnie lzukamy, y do nas fà- 
mych nieporządnie wizyfłko obracamy. Wady, nało- 

i wizyftkie, y wfzyfłkie złe ztey niepodczciwcy wyra- 
ają miłośći. Im kto bardziey wyrzuca, co fwojego 
jet, tym obficiey odbiera, co Boskiego jeft. Szalona 
zaifte jeft rzecz, cokolwiek kochać oprocz Boga.. Kto 
więcey kocha fłworzenie, niz Stworzyciela, grzelży. 
Kto przekłada miłość ftworzenia nad miłośc Stworcy, 
błądzi. Więc nadewfzyftko trzeba kochać Boga, a fà- 
mego 
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mego Boga. Refztę zaś kochać tylko, że należą do Bo- 
a Kochay Boga, kochay Niebieskie, kochay du- 
£ 5 MRP EE 5 
chowne rzeczy, otrzymafz radość niepojętą. lm bar- 
dziey kochać będzielz, rym więcey, y prawdziwiey 
ciefzyć ię będzielz, jeżeli byś kochał fzpetnie ziemskie 
rzeczy, albo przyrodzenie, (Czego Boże uchoway ) mi- 
łość nieczylła, radość krótka, y niefłateczna będzie. 
Z miłości dości mi ftepek, y defekt twoy 
Z miłości, y radości mierz połiępek, y defekttwoy, Z 
tychfię rodzą; dla tych, albo zasługują, albo karani 
bywają. 


BUNKĘT IL 

kochafz, tego fię boilz. Jeżeli famego Boga kọ- 

= chafz, famego fie bać będziefz. [Jeżeli ziemskie 
rzeczy kochafz, wfzelkiego liścia wiatrem zachwianego, 
iękać lię będziefz. Sprawiedliwy jako Lew dufający bez 
ftrachu będzie. Niczego fię nieboi, kto. Bogafię bot. 
Wiele, y wfzyftkie dobra mieć będzie. Zcąd jeft, cze- 
go S$. Ociec chce: byś bojaźń Bożą ufławicznie przed o- 
czami miał. Przez tę dobrą bojaźń ludzka, y ziemska 
pozbawia fię.  Słufznie ma być wyrzucona. Przeftąpie- 
nie Boskiego przykazania wprowadza. Niech cięnieod- 
ftrafza polzanowanie , y wzgląd ludzki: Boy fię tego, kto- 
ry ma moc y ciało, y dufzę zatracić do piekła. Zadnych 
fzczęśliwości tego świata nieżąday, zadnych utracić nie 
będziefz fię bał.  Przeciwnośa nie zlęknielżfię, przyfzłe 
rzeczy cię nie zmielzają. Boże łaskawy! A wieleż ra- 
zy ta prozna bojażn PS | cię od poftępku w ann 
G- 
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Ilekroć człowieka bardziey , niż Boga obrazić boifzfię? 
Ale ktoś ty jeft, żebyś fię lękał śmiertelnego człowieka? 
Dziś jeft, a Jutro go niebędzie. 

Zbojazni ludzkiey, y ziemskiey, finutek podczas 
rodzi (ię, podczas rodzi (ię z teraznieyfzego złego. Za- 
wize wedlug fiebie ma gniew. gnufność około przyka- 
zania, zabiąkanie (ię. mysli około niegodziwych rzeczy. 
Jaką nie(pokoyną dufzę łatwo diabeł ułowi, y do wfżel- 
kich pociągnie grzechow. Ztąd fmutkowi S.Ociec ria- 
przeciwko ftawia fimutek dobry, skrulzenie ferca, każe 
abysmy za grzechy przefzłe źałowali. Ten 'fmutek, świa- 
towy imutek znoli, y wlewa pocieche Ducha S. Jak nas 
owa od poftępku odrywa, tak ta pożytek przynofi, przy- 
mnaża, y zachowuje. Uważ że tedy pilnie, o Zakonna 
dufzo! Co kochafz? Niechfię nawroci miłość twoja, 
aby nic nie kochała, tylko Boga, albo dla Boga. Z cze- 
go byś lię miała ciefzyć? Niech fię obroci radość twoja 
do Boga, y dobr Niebieskich, zktóremi tylko błogo- 
sławioną będziefz. Czego byś fię miała bać? Niech fię 
obroci twoja bojaźń do Boga, którego Imieftrafzne jeft. 
ź.czego byś fię miała fmucić? Niech fię nawroci fmutek 
twoy do Boga, ao jego obrazie tylkofię fimuć. Be- 
dziefz pocielzona; jeżeli tak żałować będziefz. Oto! 
To jeft prawdziwe nawrocenie, gdy ferca ramiętności 
wizyftkie odmieniają (ię. Załuy, żeś dotych czas nie 
fzczerze fię nawrociła, chociaż ześfię folennym slubem 
obowiązała. Poftanow: miłość ftworzenia w miłość 
Stworzyciela, y cnot nawrocić: Tylkofię ciefzyć z'do- 
EJ bra 
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"żywych, y umarbych: 
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bra duchownego. Nie ludzi, ale famego fię bać Boga, 
y dla jego tylko Obrazy żałować. 
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O SĄDZIE OST ATNIM. 
Dnia fdu obawiać fig. Z Rozdz. 4. Inftr. 44. 
PUNKT L 


ÇLulznic nam Ociec S. fadu bojaźń oftatniego wtrąca, 
3 gdy mowi: Dnia fądu obawsai fie. Nic nie malz ftra- 
fznieyfzego nad ten fad, na ktorym będzie fądził Bog 
Będzie wtenczas zadumione 
porufzanie wiatrów ; burzliwe podnofzenia morza. Nie- 
zwyczayne miefzania na wodzie wałow; frogie ziemi 
trzęfienie; upadki budynkow; trwanie skał; łamanie O- 
pokow; trzaskanie piorunow ; zacmienie Miefiąca, Słoń- 
ca, yGwiazd. Smutny ryk, y wycie zwierząt, zało(he 
fchnienie ludzi dla bojazni. Swiat Boską mocą zapali fię; 
ogień wfzyftkie zwierzęta pozrze, płomień fpali ludzi, 
których żywych znaydzie. Przyidzie Sędzia w Maje- 
fiacie fwoim, przyidzie w nieznofnym gniewie; przy!- 
dzie w obłokach Nieba ftralzliwy , przyidzie zftarlzy- 
zną ludu, y całągromadą Niebieską. Ah! Dniu gnie- 
wu; dniuon, dniu utrapienia, y ucisku, dniunędzny» 
y mizerny, dniu ciemności, dniu mgły, y wichru, dniu 
trąby, y wrzasku: Wfańcie umarli! podźcie na Sąd Pan- 


ski. Wtedy wlzyfcy ludzie w momencie z ciałami fwo- 
jemi 
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jemi powiłaną. Wybrani ozdobni powiłaną ; befpieczni 
itaną przed Sędziem , od-ziemi podniefieni ftać będą na 
powietrzu po prawicy, zli powiłaną fzpetni, y ftralzni, 
będą ułomnemi, podłemi, zacnitonemi, ciężlzemi nad 
oiow, nędznie drzeć będą, ftaną na lewicy. A zebyś 
był na prawicy teraz pomysl fobie; że Bogu zewlzy- 
ftkiego mafz oddac rachunek. 


PUNKTI 


słowa, y.uczynki. Oddalz rachunek z każdego mo=* 


mentu pozwolonego wżyciu, z łask zaniedbanych, z 
dobr daczelnych nazłe obroconych; z pokarmu, napo- 
ju, y mnych jatmużn niegodnie pożywanych, fłrawio- 
nych. Oddafz rachunek ztych, którym byłeś pogor- 
fzeniem, ztych rozwiozłości, któreś przez fiebie (albo 
zły (woy przykład wprowadził do Zakonu. Oddafzra- 
chunek ztych, którzy ftaraniu twemu ofobliwie odda. 
ni byl. Oddafz rachunek zagrzelźnikow, y Poganow, 
ześ fię zaich nawrocenie nie modlił. Niezliczone grze- 
chy, których teraz nie uznajefż , wtenczas jako z załadz- 
ki wypadną naciebie. Naymnieyfze mysli, y słowa, 
których nie uważafz, w tenczas rozftrząfnione bę- 
dą.  Wfżyftkie grzechy , y ferca mysli jawne będą 
Aniołom, y ludziom. Chryftus Pan pokażeK:zyz, po- 
każe Rany, niezboznym ftrachem, fprawiedliwym zaś 
pociechą będą.  Straizliwie wymawiać będzie Odkupie- 
nia, 
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nia, y powołania dobrodzieyftwa. Ztąd niezbożni Za- 
konnicy trwożyć fię będą ftrafzną bojaznią, y prze ucisk 
jęczeć. Teraz tedy, jak rapomina S. Ociec: Chron fig 
ztego, a czyń dobrze.  Będzielz wolnym wten czas od 
tego niezmiernego ucisku. 


PUWET TH. 


Nie nie jelt nieodwołańfzego nad Sąd Boski. -Senten- 

cya ferowana trwa nawieki. Nikt nie będzie mogł 
apellować do infzego Trybunału, nikt (ię miłofierdzia 
ipodziewać, nie mnicyfza będzie fprawiedliwość w ten 
czas Sędziego, jak teraz jeft miłofierdzie Zbawiciela. , 
Obydwa nieskonczone. Obydwa wieczne, obydwa nie- 


„odmienne. Słuchay Sentencyi na fprawiedhwych: Podźe 


cie błogosławieni Oyca mego, ofiągnicie Króleftwo.  Słuchay 
Sentencyi naniezbożnych: _ldźcie przeklęci w ogień wie- 
czny, O słowo przykre! Słowo wfzelkiey trwogi, y 
przykrości pełne! Ledwo co wydana będzie Sentencya, 
ziemia niezbożnych pożrze, lecąc zas w piekło grze- 
fznicy , wybrani do Nieba wftepować będą. Obaczą y 
to odrzuceni, ale na wieczne utrapienie, jak piekło 
niezbożnych obeymie, zamknie fię, na wieki nikt wię- 
cey nie wynidzie. Abyś wtenczas fzczęsliwie był be- 
fpiecznym, teraz, jak napomina S. Ociec, mysl: Jak 
pogardzający Boga wpiekło za grzechy wpadają: Uważy ży- 
wot wieczny, który bojącym fię Boga nagotowany jeft. 
Czyliż tedy o Zakonna dufzo! Z bojaźni ftrafzne- 

go fądugotujefz fię dooddania rachunku? Sżyga, który 
K nie 

Z 
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nie będzie mogł oddać rachunku wtodarfiwa fuego, wypędzo- 
ny będzie na wieki z Niebieskiego domu.  Gzyliż „z bojazni 
ścisłego fądu naymnieyizego, wyftrzegaiz(ię złego, a 
dobrego naymnieyfzego . nie zaniedbywalz? Ze wfzy- 
ftkiego fądzona będzielz. Czyliż z. bojazni nieodwło- 
cźnego Sądu befpieczeńftwo zuwagi piekła, y Nieba 
fobie wtrącafz? Pamiętay za offateczne rzeczy, a ma wieki 
nie zgrzefz5fA,  Załuy., żeś do tych czas Sądu Boskiego 
pilnie jefzcze nie rozważała. Poftanow, gotować lię 
częfto do oddania rachunku, dla tego chronić fię nay- 
mnieyfzych grzechow , a naymnieyfzego niezaniedby- 
wać dobrego, a na ten koniec, uftawiczną bojaźń Bo- 
żą zuwagi nicodwołaney Sentencyi na fęrcu fwoim wy-,' 
rażay, 


D ZEEN GXXX: 
O POWOŁANIU. 
Przyjacielu po coś przyfzedł? . Z Rozdz. 6o. 
PPN- RE Eok 


przyja po coś przyfzedłt, Do Swiętego Zakonu. Z 
ziemi Egiptu drogą dobrą, y proftą do ziemiobiz- 
caney. Z ziemi Egiptu, gdzie praca ceglana w ftaraniu 
fię, za potrawę, y odzienie, fiły twoje ftrawiła, gdzie 
nieznofha niewola nałogow cię ściskała; gdzie codzien- 
ne okazyć grzefzenia twoje odbijały fumnienie; gdzie 
złe przykłady, y pogorlzenia odciągały cię od ofiary 
| {pra- 
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fprawiedliwości; gdzie ciemności wiecznego potępienia 
otaczały ciebie. Przez drogę dobrą, y proltą, przez 
morze czerwone, w którym ochrzczony jefteś, gdy w 
Profeffyi tęz łaskę , którą y na chrzcie, odebrałeś. Do 
ziemi obtecaney , w którey cię Profeffya podobnym u- 
czyniła Aniolom, rożnym odludzi, odprowadziła. 
kcórcy mietak czefto upadafz, a powftajefz prędzey. 
Częfto rolą łask Niebieskich polewany jefteś; belpie- 
czniey fię zabawialz, Czymże odwdzięczyfz Panu za 
wfzyftko, co cr Oddał? Zaifte ani co wielkiego, ant 
mnogiego nie będzie, jeżeli przez dzień million razy 
rzeczelz: Bogu dzięki: To jeft: Deo gratias. 
PUNKT. 
pRzyjacic po coś przyfzedłć Do doskonałości Życia. 
Zakonnik, który codziennie nie poftępuje, ultaje. 
Powołaniu fwemu zadofyć nieczyni, albowiem slubem 
fie obowiązał codziennie poftępowac. Rok od toku Go- 
fpodarz więkizego w poftępku czeka pożytku, jeżeli nie 
wyda, wycięty będzie, y w ogień wrzucony O Za- 
konna dufzo! Reflektuy fię trochę, jeden po drugim ro- 
ku od dnia Profeffyi przebiegay , rozftrząliy poftępek. 
Ah! Jak fię lękam, abyśpierwizey miłości nie OrZUCi- 
ła, jak liç boję, abyś tego dnia fiebte górliwą, kasio 
zaś oziębłą nie znalazłalię ; jak fię obawiam, abyś dla 
fchyłku lat, y różnych urzędow tak nieścieplała, y nie 
była zaslepiona, żebyś Regułę w naymnieylżych rze- 
czach, czegoś (ię w pierwlzych latach, jak grzechu 
KZ śmiet- 
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śmiertelnego zdrygała, teraz dobrowolnie, y bez gry- | kry 
zoty fumnienia, nieprzeltępowała. Boy fię, abyś dla | ub 
grzechow śmiertelnych dobrych uczynkow wielu latnie | f 
umorzyła, albo dla prozney chwały wfzelkiey ich za- na 
sług nie utraciła, wierz mi, owizem niemnie, ale §. nic 
Oycu. Nie dofjć Zakonnikowi, jeżeli tylko Boskie przyka- cze 
zania, j Kościelne, y sluby zachowa. Potrzeba tego, aby | ani 
- powołaniu (wemu cale zadofyć uczynił. _Wfżyfiko, co żą, 
Reguła opifuje, oprocz nie wiele, jemu nie jeft radą, ale (ny 
przykazaniem. Zkąd S. Ociec przykazuje: Wew/zyfikim bło 
w/zyfcy Nauczycielkę niech nasladują Regużę. Nic, y niko- | wa 
go niewymawia, któryby, y co zachować nie miał. | Za 
Albo ztego powinność do doskonałości życia uftawi- | bw 
cznie dążyć, poznaway. Y ty dofłąpifz jey, z SSAn- | m 
tonim Opatem codziennie tak żyjąc, jakbyś dopiero przy- pł 
izła do Zakonu. Tym fpofobem chciwość doskonało- m 
ści, gdy każdego dnia zaczynafz, każdego dnia doko- | ko 
nalz, poki jey (zczęsliwie nie otrzymafz. 
PUNKTE AL a 
przecena pocos przyfzedł? Dla otrzymania błogo- | bie 
sławieńitwa wiecznego. To bowiem powołanie SEM 
wfzyftkim ludziom pofpolite jeft, ale nam Zakonnym | K 
Ofobom ofobliwfze. Wfzylcy wołani (4 na wieczerzą | C 
Gofpodarza, ale jak wiele lię ich wymawia? Jedni dla | pe 
bogaćtw, albo potrzeb życia otrzymania, inni dla ro- |: tn 
skofzy Ciała, drudzy dla włafney. woli. wypełnienia iść | m 
nie chcą. Same- Zakonne Ofoby żadney wymowki po- | ła 
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krywać nie mogą. Opusciły zbiory, dofłatki przez slub 
uboltwa, opuściły roskolzy przez slub czyftości, jedne 
fą miefzkańcami, y Obywatelkami tego świata, kupczą 
na tym świecie, zazywają dobrego na świecie, Zakon- 
nicy lą pielgrzymami, gościami, y przychodniami, ni- 
czego nie prągną ztych rzeczy, Co świat ma, am chcą, 
ani ofiągają; do Oyczyzny Niebieskiey uftawicznie dą- 
żą.  Wizyltkie fpołoby, y frzodki, tak rzeczy docze- 
lnych, jako y łask nadprzyrodzonych mają doftąpiemia 
błogosławieńitwa- Nic nie zoftaje, tylko aby ich zaży- 
wali, a będą błogosławieni. O jak tedy zawftydzi lię 
Zakonna Ofoba, jeżeli tak wipanałe, y olobliwe powo- 
łanie, takie fizodki zaniedba, y odrzuci! Jakie urąga- 


nie od całego świata znofić będzie mufiała! Ty zaś, ma 


pytanie Pańskie: Coż je człowiek? A chce żywota, y pra- 
gnie dni dobre widzieć? już odpowielz: Ja. Uczynki Za- 
konne powołaniem (woim uczyń pewne, y utwierdzay. 

Czyliż tedy, o Zakonna dulżo. Dobrodzieyftwo 
powołania częfto przypominafz fobie, y dzięki za nię 
czynifz? Jeżeli wazięczną niebędziefz, będźie odjęte od cie- 


“bie, a danetey, która wdzięczną będzie. Czyliż z powoła- 


niem doskonałości w codziennym poftępku zgadzalz fię * 
Kto ufławicznie nie biega, Chryfiufa w chwale nie dobieży' 
Czyliż powołanie fwoje Nieba uczynkami Zakonnem: 
pewnym czynilz? Ciafna droga jeff do Nieba, fami gwat- 
townicy chwytają jego. Załuy, że do tych czas powola- 
nie fwoje mało fzacowałaś, a częściey cale zaniedbywa- 
łaś. Poftanow, dzięki częfto czynić zadobrodzicyltwo 

po 


a 
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powołania do Zakonu: Z powołaniem fię do doskonało- 
ści Zakonney codziennym poftępkiem zgadzay: Powo- 
łanie ofobliwe uczynkami Zakonnemi zawfże pewnym 
Nieba czynić, 


ZEEN XXI. 


O UBOSTWTIE. 

Aa wfzelkiey podłości, y niedoftatku niech przefłaje Mnicha = 
Z Rozdz. 7. - ; 

PUNKT L 


PL ogosławieni ubodzy, albowiem ich jefë Króleftwo: Niebie- 
skie. Błogosławieni, którzy porzuciwizy podłe, 

ale ciężkie świata tłomoki, gardzą bogaćtwami, na-fa- 
mym przefłając Stworzycielu. Błogosławieni, którzy 
dla Chryftuła nic nie mają „ przez Chryftufa mają wizy- 
itko.. - Na niczym nie (chodzi bojącym {ię jego; wizy- 
ftko rozdaje do używania, fiebie zachowuje do ofig- 
dac, Błogosławieni, którym: całe Niebo jeft boga- 
ćtwami. Światowych tylko rzeczy zazywają dla pozna- 
nia y miłości Boga. W Boskich ciefzą fię przykazaniach, . 
jako w wfzelkich bogaćtwach. Smakujelz, o Zakonna 
duko! że dobre jeft kupiećtwo twoje? Za rzecz dar- 
mo wzgardzoną: naywyżfze kupujelz dobra. Nie jeft 
Króleftwo Boskie potrawą, y napojem, ale fprawiedli- 
wością., pokojem, y pociechą w Duchu Świętym. Je- 
żeli mafz Ducha S. radość zuboftwa, Króleffwo Boże w 
tobie 
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tobie jef; czegoż więcey pragnielz * Twoje jet, bo w 
tobie jeft: Twoje jeft, jeżeli nie zezwolilz, wyrwać Ci 
go nikt nie może. Twoje jeft; nie dla famego prawa, 
ale tez dla zazycia.  Kroleftwo Boże nofifź w fercu fwo- 
im. Nie dziw, że $ Ociec nalz BENEDYKT oftatnie obrał 
uboftwo. Obacz! za Cellę ma jaskinią, za lozko zic- 
mię, za odzienie Habit podły Mnichow, ktory za jał- 

- mużaę wziął od Romana Mnicha. Pożywienie codzien- 
ne jego zależy nachlebie, y wodzie. Całe pomiefzka- 
nie przebież , nic nie e dziel: procz olłatniego ubo- 
Rwa. jezeli tedy. prawdziwym BENEDYKTA chcelz być 
Synem, nasladuy: Qyca, przykazanie jego wypełni: NVa 
w/zelkiey podłości , y <oftatnim ubofiwie miech przefłaje Mnich. 


PU NK.1 AL 
K Aze S. Ociec, „by przefławał ma wfzelkiey podłości 
* Mnich: -Prawdziwy ubogi zawize mnieyfzą, y p9- 
dleyfzą rzecz obiera, gdy może. Mając odzienie y po-- 
zywienie, na tym przeltaje. Nic do ozdoby, y przy- 
ftoyności, famey tylko fzuka potrzeby. Sama potrze- 
ba częfto przyczyną bywa do zbytkow.  Cielzy lię z 
głodu, pragnienia, zimna, y ogołocenia Z wfzyftkich 
rzeczy.  Potrzebnych rzeczy Z wol Przełożonych uży- 
wa, nieprzywłafzcza. Chętnie też fzkodę tych ponofi, 
życzy , aby inny bardziey obfitował, a on niedoftatek 
cierpiał. Pragnie, aby inny lepiey, on zaś zawize po- 
dley miał u fiebiez nie Z przymulu, ale dobrowolnie 
ubogim jeft, żadney chęci do rzeczy ziemskich więccy 
nie 
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nie przywięzuje. Pragnie być ogołoconym ze wizyftkie- 
go, bo famą jego częścią Pan jet. Dla upodobania te- 
go, y nasladowania, uboftwo, a w uboftwie wfzelką po- 
dłość obrał, O jak dalekim jeft od prawdziwego ubo- 
ftwa! Uboitwo Chryftufa przyjaciołka jelzcze mi (ię we- 
wizyftkim nie podoba. Nie ubiegam fię do podłości w po- 
karmie, napoju, odzieniu, [prz tach, miefzkamu, słowem: 
we wlzyftkim. Widzę codziennie pokorne ubogich u- 
łożenia, a ja fię pyfznię. Widzę wytarte, y podłe fu- 
knie, a ja zawize nowych fzukam. Patrzę na lzczupłą 
y podłą żywność, a ja narzekam na fteł hoyny Panow. 
Słyfzę proftą ich odpowiedź, wyrozumiewam wdzię- 
czną, kontentującą y bojazliwą chęć, a ja niewdzięczny 
mruczę, żyję nieukontentowany; żywo, y finiało, ja- 
koby zprawa chcę lepfzych potraw. Moy Boże! ajak 
ze jeftem ubogi, który nic z obyczajow , y bolow ubo- 
ich nie mam? Ale napotym dułzo moja. odrzuć wfży- 


ko. Podłą fię mianuy zebraczką, NŃuże, żyiże też 
tak. Nad wfzyftko fię niegodną fzacuy, comalz, a tak 


niedofłatek powierzchowny wzrofnie tobie w pomnoże- 
nie łaski wewnętrzney. 


| PUNKT IK. 
JĄ Aże S. Ociec: Aby na wfzelkim uboftwieprzefawał Maich, - 
_ niech nic niema włalnego, y co Jef zbytecznego , niech 
odetnie.  Zmyslony zaifte ten jeft ubogi, który im ską- 
piey może , z majętności świata tego nie bierze. Zmyslo- 
ny jet ubogi, który cokolwiek włalnego, y zbyteczne- 


go 
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goma. Uboftwo zmysla, ktory daje, odbiera; ofiada 


bez wyraźney woli Przełożonego.  Ubogim nie jeft, je- 
żeli mu naniczym nie (chodzi, jeżeli żadnego nie cierpi 


„niedofłatka ; jeżeli w niedoftarczeniu potrzebnych rzeczy | 


fzemrze, jeżeli {erca miłego jet wodmawianiu, y nie- 
dopufzczaniu ptzyftoynych, y ozdabiających rzeczy, 
jeżeli, choć nie zbytnich, nie włalnych, ale potrze- 
bnych rzeczy całym fercem żąda; jeżeli do podłych rze- 
czy chciwiey , niź Świeccy ludzie do kofztownych ,przy- 
więzuje fię; jeżeli do pragnienia, chęci, teraznieylze- 
go dobra pociąga fię; jeżeli roźnymi pokrywkami sła- 
bości, albo potrzeby zasłania, do więcey , albo lepiey , 
albo wygodniey miania (ię; jezeli tego wyciąga, czego 
nigdy nie miał na świecie; jeżeli naoftatek wadami Swie- 
ckich ludzi fię plugawi, jeżeli pylznym, fmiałym, fzem- 
raczem jeft. Biada takiey Ofobie Zakonney! Ubogą 
nie jeft. Slubowiuboftwa zadolyć nieczyni; nie opu- 
ściła wfzyftkiego; nie nasladuje uboftwa jEzusowEco w 
złobie. Rzeczy, ktorekocha, obrocą fię jey na dręcze- 
nie; uboftwa wada ftanie fie męką.  Zginie jak Judafz, 
wypadnie jak Judafz z Zgromadzenia Apoftolskiego. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! Przeftajefz na wizel- 
kiey podłości w rzeczach do żywności, do przętow na- 
leżących? Mnich, albo Mnifzka, ktora fię rofpala w ko- 
minie uboftwa, ciefzyć fię będzie w ochłodzie fumnienia 
bogacza. Czyliż przeftajefz na wizelkim niedoftatku 


_ jak podłe żebraćtwo 4, Ktorechcą ftać fie bogatemi, wpa- 


dną wfidło diabelskie. Czyliż nic włalnego , albo zby- 
tnie- 
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tniego nie.mafz? Niepodoba (ię Bogu głupia obietnica, 
Załuy, żeś dotychczas slub uboftwa tylko uczyniła, a 
nie wypełniła. Poftanow, przeftawać na wfżelkiey po- 
dłości (przętow , y zywności: Przeftawać, jak podle że- 
bractwo. nawfżelkim niedoftarku nietylko rzeczą, ale 
«też chęcią: Wfzelką włafność, albo zbytek z ferca, z 


chęci, y zGelli wyrzucić. 


DZIEN XXII 
O ROZMOWACH ZAKONNYCH. - 


Słowa rozumne niech mowi. Z Rozdz. EJ. 


PUNK TL 


poè Panie drzwi okoliczności wargam moim, modli fie 
Prorok. * Profi o drzwi. Drzwi nie zawfże fię za- 
mykają, ale czafem bywają otwarte. Ufta mądrego 
złym mowom nazawfzelię zamykają, do pożytecznych 
fię otwierają, język ich, o czym dobrym fię cwiczy 
ferce, oznaymuje. . Tegoż chceS.Odec, gdy Reguła, 
y pofpolity IŃlafztoru porządek pozwala: Aby Mnich roz- 
mawiał, ale słowa rozumne, BRozumne fa, ktore bez 
grzechu wymawiająfię. Do tego potrzeba, aby każdy 
w rozlądku rozkładał mowy (woje. Dobrzeuwazyć trze- 
ba, co zdobi wymowić, niżeli mowić będziemy. To 
tylko niech wymawia język nafz, cofmy wprzod ułożyli 
w fercu nalzym. Zkądże bowiem język rozwiozły w mo- 
wach? Zkądże język niewftydliwy, y pasmon 
| Zką 


ji 


| 
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Zkąd język fałfżywie mowiący, y podchlebiający £ 
Zkąd uwłaczający, y fzemrzący? Zkądże kłamliwy;, 
przekąfający, ufzczypliwy, y krzywdę czyniący? Ah! 
bo nierozfporządzamy mow nafzych wrozłądku. Jakże 
ztych nafądzie rachunek oddamy , jeżeli dla każdego- 
kolwiek słowa, bez żadney przyczyny wymowionego 
naganni będziemy. Rozfporządź tedy, O Zakonna du- 
{zo mowy twoje przed rozmową, aby tylko rozumne 
były. Scisło uważay : Ulatzje nieodwołane slowo; ulatuje 
czas przywrócony ; przychodzi tąd nieuchronny. 


PUNKT I 


JR Ozumne nadto słowa lą , jak fiebiefam wykłada S.O- 
ciecz O Swietych; y budujących uymowacb. Do cych 

fię wiążą Aniołowie. Chryftus fam mowi przez nich, 
przez których słylzane jeft słowo Boskie. Niefą sły- 
fzane przez fiebie, ale dla Boga, który y miefzka, y 
mowi wnich, zaile, wtakiey rozmowie fercegorętfze 
fię fłaje, niż z rozmyślania. Święte te rozmowy fą liścia 
Lihi. Ziątrzeniewad., y nałogow przerywają, plugaftwo 
precz wyrzucają, uzdrawiają. Tyfznego do pokory za- 
chęcają; nienawifnego do miłości zapalają; nieposłulzne- 
go w jarzmo posłufzeńftwa zaprzęgają; leniwego do gor- 
liwości zagrzewają; zapomniałego o fłanie fwoim, y po- 
wołaniu do rozumu przywracają; słowem: Zadney nie 
mafz wady, któraby słowem zbudowania fię nie była u- 
leczona. Nie mafż zadney cnoty , któraby zskładu Swię- 
L 2 tego 
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tego czerpana nie była. Ztąd dawni Oycowie, praw- 
dziwi Mnifi całe nocy naduchownych przegadali roz- 
mowach, ztąd poftępowali; ztąd czartów. zdrady. od- 
krywali; ztąd donaywiękzey doskonałości przyfzi. Nie 
dytzkurowałi między fobą y nie rozwodzili lię zbayka- 
mi światowemi, ale składami tylko duchownemi: O 
chwale Błogosławionych : O karze potępieńcow: Ood- 
rzekaniu fię: O pokucie: Ofłanie, y. powołaniu Mni- 
cha: O wizelkiey cnot, y wady włalności. Nigdy do- 
skonale, y zadołyć o tych ferce ich słow fwoich wymo- 
wić nie mogło. « Mądrości Świętego Pifina zufławiczney 
Medytacyi pełni byli. O Zakonna dufzo |- Ciesla ciefiel- 
ftwem fię bawi, czyliż ty nie Zakonnemi rzeczami? I- 
naczey , język cię obajawi, żeś nie jeft Zakonna. Po- 
mysl: Ulta Zakonne pocałowaniu Boskiemu, y Świątni- 
cy jego polwięcone 14 Ztąd Świętokraćtwem rozumiey, 
jeżeli co nie Boskiego , nie z Świętego słychać Pilma. 


PUN KRM 


NAoftatek, rozumne slowa według S. Oyca, Są te dobra, 

które fq nad datek maylepfży. Takowe słowa pachną 
maściami naywybornieyizemi. Dziwnie fpołbraci fer- 
cem ciefzą. Takie wymawia, kto ku wfzyftkim jeft u- 
czynny, pełny affektu, wdzięczny, miły, powolny y 
pokorny.  Nietylko Braterskie ułomnośći, czy ciała, 
czy obyczajow cierpliwie zaofi, ale w(pomaga posługa- 
mi, wzmacnia przemowieniem; radami uczy ; (mu- 
tnych ciefży ; porożnionych jedna; nagabających , Prze- 
łożo- 


Dziew XXII. 
łożonych, y Braci ufpokaja: Nad utrapionemi ubolewa; 
wfzyltkim dobre ferce pokazuje; nie infze słowo z uft jego 
wychodzi, tylko łagodne, tylko mite, tylko pociefzające. 
Kto fię tak iprawuje, wdzięczny zapach między Braci 
rozrzuca. Co balfam wuftach, to jeft takowy Brat w 
zgromadzeniu; o takim prawdziwie (ię mowić może: 
Ten jeft kochanek Braci. Ale ah! mało fię znayduje 
temi czaly prawdziwych, y fzczerych pociefzycielow, 
więcey, jak dawniey Jobowi fię zdarzyło, fą pocielzy- 
cielami obciąźliwemi; pociechą fwoją Brata bardziey 
jątrzą przeciwko Przełożonym, y fpołbraci; (woim zmy- 
sionym ciefzeniem truciznę nienawiści, zazdrości, 
przykrości, podają. Ah! Wiele jeft ich, jak zwierz 
Daniela zęby, y pazury żelazne mający. jedzą, akru- 
fzą słowami przykremi, nielitościwemi, y cierpkiemi 
wizelką miłości słodycz. Obacz o Zakonna duizo. z 

którey części jefteś? 
Zaifte , kto rozumnych bez grzechu, zbudowaniem, 
pociechą Braci rozmow nieprzyprawia, Qyca fwego 
nie nasladuje. Wiefz, jak rozumnie rozmawiał zowemi 
Mnichami, ktorzy mu trucizny dodali; wiefz, jak gru- 
bych ludzi w Sublaku (woją Świętą budował nauką? 
Wiefz? jaką pociechą {mutne Gotha pracującego po- 
krzepił ferce. Dobrze tedy rozftrząlni, czyli słowa 
twoje (ą rozumne, y bez grzechu? Plują dobre oby- 
czaje rozmowy złe. Jeżehby były budujące? jeżeli o 
ziemskich, y światowych rzeczach tylko rozmawiałz, 
zczartem rozmawiałz.  Jezeliby były pocielzające Bra- 
E i 
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ci? Język łaćny do przejednania, jeft to drzewo życia 
wpofrzodku Klafztora. Załuy, że twoje dotychczas 
rozmowy niebyły Zakonne. -Pofłanow: Przed roz- 
mowami dyskurs rozfporządzać: Co jeft do zbudowa- 
nia wymowić, albo przynaymniey dyskurfa Swieckie na- 
kłaniać ku Swiętey, y pobożney nauce: Słowami praw- 
dziwie paciefzającemi ducha fpołbraci błagać. 


DZIEN XXII. 


O MIŁOSCI BOGA Z CALEGO SERCA., 
Naprzod Pana Boga kochać z całego firca: 
| Z Rozdz. 4. Inftr. I. 
PUNKT L 


J gorąco nayukochańfzy Ociec nafz kochał Boga, 
? wydaje fię ztego: Ze zadney roskofzy nie poddał 
chęci. Do żadnego ftworzenia nieporządną nie przy- 
więzywał fię miłością; aby Boga kochał zcałego ferca. 
Jak żył, tak Uczniom fwoimr opifał: Naprzod Pana Boga 
Kochać z całego firca; Chce, abyśmy nad wfżyftkie S. 
Reguły fwojey przykazania Boga kochali.  Koniecpier- 
wfzy bez wątpienia powiniem być w pilności, w natęże- 
niu którego kolwiek zachowania Zakonnego; y dobrze: 
Do tego jelt ftworzony człowiek, żeby Boga wewfży- 
ftkim, y nadewfzyfłko, y dla wfzyfłkiego kochał. Mi- 
łość nadto korzeniem jeft cnot; razem y owocem: Mi- 
łość wlżelkiego cwiczenia pobożnego dokonywa: Mi- 
tość 
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jość Niebo otwiera, a piekło zamyka. Im goręczey, 
na ziemi kto kocha, tym fzczęsliwiey w Niebie zażywa 
Boga. Więc, o Zakonna dufzo! Boga naprzod, y 
przed wfżelką rzeczą ftaray fię kochać niewymowną 
słodkością kochania, tak dązyćbędziefż drogą przykazań 
Boskich. | 


PUNKT H 

r; Eby kto Boga zcałego ferca, według przykazania S. 
£4 Qyca; kochał, ma wiedzieć, Co jeft miłość Boska. 
Kochać Boga nicinfzego nie jeft, jak Bogu dobrze chcieć 
dla nieskończoney jego dobroci. Dlatego fam w nas 
wpufzcza Ducha Syna fwojego, abysmy go kochali tą 
miłością, którą fiebie famego kocha. ley miłości nie 
ma, kto całym fercem nie kocha. Całym fercem ko- 
cha, kto wfzelką ządzę od wfzelakiego ciała, od ciele- 
fney pobudki, y przyłudy odrywa. Całym fercem ko- 
cha, kto wlzelką miłość na Boską dobroć przenofi. Ca- 
łym fercem kocha, kto nic więcey na fwiecie, albo w 
ftworzeniach niekocha. Całym fercem kocha tylko dla 
Boga, y w Bogu. . Rozdwojonym lercem kocha Boga, 
dy kto nad Boga cokolwiek kocha. Rozdwojonym fer- 
cem kocha Boga, kto oprocz Boga coś innego kocha, 
Zadną miarą niekocha, y wśmierci zoftaje , kto nad Bo- 
ga cokolwiek pragnie. Moy Boże! jak mało jeft tych, 
którzy Cię z całego ferca kochają. Wiele, ktorzy by fię 
lamych niekochali! Jak wiele mowią ufłami, y oświad- 
czają fię ciebie kochać, ale z ferca ich wygnańcem jefteś? 
o 


38 STYCZNIA 
o dufzo Zakonna! Każde zofobna affekta przetrząfni, 
a mało ich znaydziefz, ktoreby ku famey Boskiey miło- 
ści kierowane były.  Kochay tedy Boga całym fercem ; 
nierozdwojonym.  Tojeft pierwfze, y naywiękfże przy- 
kazanie. 


PUNKT IE 
Nie będziefz miłował, nie będziefz kochał Pana Boga 
©. twego z całego ferca, jak roskazuje S. Ociec, jeżeli 
powodu kochania ufławicznie przed oczami mieć nie bę- 
dziel. Nic memafz kochanego, tylko co jef poznanego. O- 
to! Każdy człowiek pragnie wlzyftko, cojeftdobre- 
go naturalnym afiektem przywięzujefię do każdey rze- 
czy, którą rozumie być dobrą. Coż zaś infzego ma 
fię dobrym, jak Bog? Owfzem: jakaż inna dobroć, 
tylko lam Bog? Dla tego niejakim długiem tę, którą 
wzielismy, wypłacamy miłość; jeżeliby fię nie wypłaci- 
ła; winnemi nas gniewu bez wymowki czyni. (o mo- 
wię? Więkfzy gniew nam zadaje, gdy od miłości Bo- 
skiey fprawuje dalekiemi. Oto! Słufznie całe mu ferce 
darujelz , którego fiebie famego uznajefż Sprawcą. On 
jet zycia twego dobrowolny Dawca; on nayhoynieyfzy 
Rządca; on łaskawy Pocielzyciel; onfłarający fie Rząd- 
ca; on naybogatfży Odkupiciel; onwieczny Obrońca; 
on nayobfitlzy Bogaciciel; on Uwielbiciel. Rozum WiĘC, 
y fprawiedliwość cię pobudza, abyś z całego ferca Boga 
kochał, ód którego wfzyftko maíz. Gzylż by nie ko- 
chalo dzieło [wego rzemielnika, gdyby miało, zkądby 
Mo- 
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mogło kochać? A czemu nie jakość w całości mogłaby, 
gdy niczym zgoła, tylkoby z jey powinności mo- 
_gła? A jesli y ty całegoślię winien za fprawę fiebie, coż 
przydafż juz za naprawę fiebie, a naprawę takim (polo- 
bem? Anitak bowiem tacno pokrzepiony jefteś, jako 
uczyniony. Ciebie, raz tylko, wyrzekłłzy , uczynił, ale 
gdy cię pokrzepiał, y ożywiał, rzekł wiele: f[prawował 
dziwnie , poniosi frogierzeczy. W pierwizey fprawie dał 
cię.tobie , w drugiey fiebie famego. Gdzie fiebie dał, od- 
dał cię tobie. Danie tedy y oddanie fiebie powinieneś 
za fiebie, a dwa razy winieneśfię jemu calego. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo . naprzod nadewfzy- 
ftko kochafz Boga! Kto nie kocha Pama JEZUSA, przeklęty 
je.  Czyliż kochafz Pana Boga twego z całego ferca, y 
nie rozdwojonym fercem? Sam Bog dobry jef; a ztgd farn 
godzień miłości. Gzyliz powody kochania częfto rozwa- 
żalz? Nie będzie kocha? „kto niepoznaje Boga.  Załuy tedy, 
żeś dotychczas Boga z Całego (erca nie kochała. Pofta- 
now: Naprzod, y nadewizyftko Boga kochać: Z całe- 
go ferca famego kochać Boga: Powody miłości Boskiey 
częfto, y po prawdzie rozważać. 


BZ FEN XXIV. 


O MIŁOSCI BLIZNIEGO. 


Kochać potym blizmięgo jako fiebie famego, 
Z Rozdz. 4. Inftr. 2. 


M PUNKT 
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PUNKT L 


JAk S. Ociec nalz kochał Boga, tak kochał bliźniego. 
Jak dla miłości Boskiey dobroci Żadney fie nie dałro- 
skofży , tak dla ukochania blizniego zwizyltkiemi ucie- 
Chami rozbrat uczynił. Jedyną tylko ftarości fwojey 
miał pociechę, Massa y Placida, obydwoch WTrożne:, 
a dalekie wysłał kraje, aby wiele dulz Ghryftufowi po- 
zyskali. Tak, jako fiebie famego, owfzem więcey niżeli 
fiebie fimego kochał blizniego. Ztąd y wRegule po 
pierwfzym miłości Boskiey przykazaniu, przydał drugie 

temu podobne o miłosci bliznie 
jako fiebie farnego. Mowi potym: Bo zićdnego korzenia, 
y ziednego powodu miłość Boga y blizniego wyrafta. 
Bogbywa kochany dla nieskończoney fwojey dobroci, 
y dlateyże kochany ma być też blizni. Jezeli kto kocha 
blizniego dla daru przyrodzonego, albo powinowactwa, 
ten nie ma miłości. Jeżeli kocha dla tego, że jeft przy- 
jacielem, albo dobrodziejem, nie ma miłości. Jezeli 
kocha dla łagodności, y ludzkosci ć5c. nie ma miłości. 
Wielerożumieją, že mają miłość blizniego, ale że nie 
kochają dla Boga, rozumieją tylko, nie mają.  Praw- 
dziwa miłość jeft, z Bogiem, y. w Bogu kochać przyja- 
ciela, dla Boga kochać nieprzyjaciela, Ah! jak wiele 
Zakomnych Ofob jeft, które prawdziwie, yfizczerze ko- 
chają bliznich fwoich! Ktoż bowiem jeft, co by. nie in- 
fzym względem, tylko dła Bogakochał? Ktożod wfżel- 
kiego zysku, y chciwości nieżyczliwey całą chędogą 
i 


( 9 s) 


go: Potym kochać bliżmiego 
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blizniego ofiąga miłość? A przecie według Przykazania 
Boskiego, y S. Oyca inaczey zadofyć ftaćfię nie moze, 
PON KE, 
KA nam blizniego kochać, jako fiebie famych. Na 
co kochamy fiebie, na to mamy: y bliznich nafzych 
kochać. Kochamy fiebie, abyśmiy dobrzy byli, mi- 
łujemy fiebie, abyśmy doftąpih żywota wiecznego , na 
to kochać mamy y blizniego , aby był dobrym; na to 
trzeba miłować blizniego, aby-fię doftał do żywota 
wiecznego. Więc trzeba kochać blizniego wdobrym, 
y ku dobremu. W dobrym , abysmy fię ciefzyli zdo- 
brego, które.ofiąga, jakbysmy fami toz mieli. Kudo- 
bremu', aby dobro jego nieinaczey, jakiwoje pomykali. 
A gdy wewizyfikim: pomagać me moglibysmy, przy- 
naymniey im poradzić, którzy jakożkolwiek nam fą 
bardziey złączeni. „A jako żebyśmy fię wfpomagali, 
zebysmy (ię niejako famych kochali „ zachować trzeba 
dwa przykazania: Jedno jeft: co od innego tobie uczy- 
nionego nienawidzilz, patrz, abyś tego: me czynił dru- 
giemu. Drugie zaś: Cochcecie, aby uczynih wam lu- 
dzie, y wy czyńcie innym. Temi dwiema przykazania- 
mi oboyga tefłtamentu y złość fię uśmierża „y łagodność 
fię ku blizniemu wydaje: 
PUNKT TIL. i 

P Odudki, abysmy blizniego jako nas (amych kochali, 
fą ofobliwie zSwiętych Oycow , naftępujące. Te- 


goz. Oyca, tegoż Stworzyciela, tegoż Odkupiciela mamy, 
M 2 więc: 


więc wfzyłtkich, jak Braci, y Siofiry mamy _ kochać. 
Czy by przyjacielem był, Czy nicprzyjacielem, zawfze 
malz wnim, co byś ftatecznie miłował. Do tegoż, do 
którego ty, błogosławieńłtwa, powołany jeft. Czy 
izpetny, czy w obyczajach gruby, niegalant, czy pię- 
kny, y powolny, miłosny jet. Nofi obraz Troycy 
SSS. na dufzy, -czy ubogi, y wzgardzony, czy boga- 
ty, y uczciwy bądz, zawize go kochać mamy. Włize- 
-laki z tobą ipołczłonkiem jedncy głowy Jezusa Chryftu- 
fa ftaje ię. Czy wdzięczny, czy niewdzięczny bądź, 
zasiuguje, Czy nie zasluguje, z miłości dopomagać mu 
trzeba: Coście jednemu * zmaymniey(tych mach uczynili , 
mamieście uczynili. Wfzyłcy tedy jak bądź, tak bądź, 
którzy, y jacy?  Jakfobie chce, mamy ich kochać. 
HfzyfCy w Chryflufie jedno jefesmy. Pod jednym Panem ro- 
wny żołd służby wofiemy. A żeby od miłości blizniego 
nikt nieumykał żadną pokrywką, dość przykazuje Pan: 
To jeff przykazanie moje, abyście fig wanjezanie kochali, jak 
ja ukocbałem was. W tym poznają wizyfcy, że Ucznia- 
mi mojemi jefteście, jeżeli byście mieli kochanie wzajemne. 
A ktożby fię odważył nie kechaće , 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wfzyftkich, a mia- 
nowicie fpołbrac:, fpołfiaftry fzczerze dla miłości Bo- 
skiey,fy dobroci kochalz? Kochaymy fie wzajemnie, bo 
miłość z Boga jeft. Czyliż blizniego w dobrym, yku do- 
bremu kochafz, jako liebie amego? Nadewlzyltko wza- 
jemną w fobie miłość mieycie, Bomóśfość pokrywa wielkość 

grze- 
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grzecbow,  Czyliż bez przeftanku fiebie do miłości blt- 
zniego powodami pobudzalz € Kochać blizniego jako frebie, 
wiekfza rzecz jef. mad wfzyfikie ofiary, y całopalenia. Za- 
łuy, żeś blizniego nie kochała, jako fiebie famą. Po- 
fłanow: Częfto na akt miłości blizniego fzczerze dla Bo- 
ga zdobywać lię: Skutecznie, y uczynkiem, albo 
przyńaymanicy w modlitwie promowować dobro bli- 
zniego twego ku wiecznemu jego zbawieniu: Częfto fię 
wzbudzać do miłości temi pobudkami. 


DZIEN XXV. 


O ŁLENISTWIE. 
Nie być leniwym. Z Rozdz. 4. Inftr. 38. 
PUNSRĘJT[ 1 


roNufność, ktorey S: Ociec w Rozdz.Ą. infir: 38. za- 
kazuje mowiąc: Mie być leniwym, co infzego nie jeft, 
tylko łeniftwo. Gnusny, a leniwy, tak częftokroć fię 
rozumieją w Pifinie Świętym za jedno. Mowifię zaśkto 
leniwym, gdy lubo rzecz fprawy ftanu wego pelni, ale 
bez powinnych okoliczności. Taka oftygłość, czyli 
gnułność duchowna, jeft rzecz nayprzykrzeyłza, nędza 
naywiękfza, piekła nayblztza. jeft rzeczą nayprzy- 
krzeyfzą Bogu, ktoremu obrzydzenie f(prawuje. Swię- 
temu Zakonowi, ktorego złoto naywybotnieyfze, 
Swięte obyczaje ae wzuzel wad, y nałogow. 
Kla- 
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Klafztorowi, który jeft mieyfcem pafzy Niebieskiey 
przyznaje, y lży, że jeft jako mieyfcem bzydkości, 
y grubey puftyni. Przełożonym, których napomi- 


nanem, gardzi; y Sioftrom , których dwoim fmu-. | 


tkiem, niecierpliwością, albo rozwiozłością miefza; 
fobie famemu, że leniwy chce, y nie chce. Ah! 
Gdyby był świat takich leniwych, y ociężałych Za- 
konnikow fobie zachował! Na coż ziemię Swiętą 
depcą ( Naświecie Świętego Zakonu by nie: fozwiązy- 
wali, nie przewtocili by karności Klafztorney, nietak by 
obciążal fprawiedliwych. Ot! jak fprawiedliwie S.O- 
ciec nakazuje: Mie być lenżwyza. O! Jaką: nienawiścią 


oftygłość przesladował! Brata owego leniwego, który 
pod czas: modlitwy ftać niemogł , rozgą prze żarliwość 
uczynił. krzepkim. Nie będziefz: leniwym, jeżeli! cze- 


fto, ale y furowo do mysli przywiedziefz fobie owo Š. 


Reguły: Jeżeli unikając kary piekła, do. żywota wiecznego 


chcemy: dojść, gdy jefzcze Tacho, y w tyin jefbefmy ciele, u- 


biegać fig, y (prawować trzeba teraz, co by nam nawieki po- 


żyteczno bylo. 


EONK TiK. 
TEf nędza naywiękfza leniwcow,, zeobecnemi (3 chwa- 
d le Boskiey,. ale fercem nieprzytomnemi. Bawią fię: 
na modlitwie, Medytacyt, a oprożnych, fzkodliwych: 
rzeczach myslą, y wartują. - Rachunek fumnienia czy- 
nią, a (iebie nigdy mie poprawuią; fiedzą nad Xiążką, a 
| po- 
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poziewają. Słowa Bośkiego słuchają , ale w amymstu- 
chaniu słabieją.  Zipafzy odmieniają lię na pafzę, ale jak 
tam temi, tak temi bzydzą fię, y wnich chciwość ma- 
ją. « Mocno myślą o potrawie żywota, a umierają od 
głodu. W rozmowach naprzeciwko Bratu fwemu gada- 
ja, albo fzyderftwem rozmowy lmiejącfię zbytnie, roz- 
bratczynią. Ufltołu, jeżeli by nie bylinalyceni, fzem- 
rzą. Na Święte cwiczenia, czyli Medytacye oltatni 
przychodzą, a naypierwfi wychodzą. Sakramenta bez 
pożytku, bez łaski biorą. Podczas milczenia tu, y 
owdzie biegają, prożnują, albo fię baykami zabawiają. 
Rzadko o powołaniu, y fłanie twoim wipomina- 
ją. Czyliż nieprawdziwie nędznemi y mizernemi fą 
tacy Zakonnikami, ktorzy dla ferca małości wyfychająt 
Czy mienędzni, których krotkaskrucha, zwięrzęce my- 
slenie, oziębłe obcowanie jeft? Czy nie nędzni, ktò- 
rych posłulzeńftwo bez oddania fię, mowa bez oftro- 
żności jeft? Czy nie nędzni gdy rozum ich chęci, a 
chęć rozumowi uftawiczniefię (przeciwia£ Czy nie nę- 
dzni, którzy  gnufnemi diabła niewolnikamiłą, zawize 
nieczyści, bez bojazmi, bez pofzanowania? Czy nie 
nędzni, ktorzy zawfze (4 takiemi dziś, jacy byli 
wczoray? Czy nie nędzni, którzy, gdyfię modlą, 
a co dobrego, jeżeli tylko dobrego, czynią, Boga za- 
wfze bardziey drażnią £ Czy nie nędzni, którzy poru- 
fzeni fa jak fiano, y zwiędło ferce ich. Tym inízego 
frzodku zbawienia nie malz, jak który S. Ociec opiluje 
im. Bieżcie, gdy światło żywota macie, aby was ciemnosci 
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śmierci uie ogarneły. Bieżcie uczynkiem, dziełem dobrze, 
a gorąco Medytacye (woje fprawuycie. Gdy świasło ży- 
wota macie. (Gady poznawacie przez łaskę, y natchnie- 
nie Ducha Świętego nędzny, y oziębły ftan wafz. Aby 
was ciemności śmierci mie ogarmeły. Abyście cale z łaski 
powołania walzego nie wypadli. 


PUNR E HE 


T Eft naoftatek leniftwo nayblizfże piekła. Zyja leniwi 
«w ufławicznych namiętnościach. Zaslepiająlie, aby 
grzechow nie poznah fwoich. Słabieją przez złe nałogi, 
aby skutecznie z oziębłości nie powftali. Nie wftrzy- 
muje ich wftyd, nie odwodzi rozum, nie hamuje kar- 
ność, łatwiey wiecey zSwieckich ludzi nawraca fię do 
dobrego, niż jeden leniwy Zakonnik do leplzego. 
Rzadki ptak naziemi jeft, leniwy Zakonnik, który z 
ftopnia, którego raz w Zakonie dopadł, mało co poftę- 
puje wyżey. Widzenie zaifte wielkie jeft, takiego wr- 
dzieć, za wielkiey cnoty zasługę mafobie, wftrzymy- 
wać fię od ludzi, gdy to wielką jeftkarą, a dobrych rze- 
czy ochotnie nie czynić, Tak dla zimna ferca gnufny 


nie modlifię, gdy mafprawować dobre, które powi- : 


nien, uważa, ale zamilcza. Dla zimna ferca bał (ię małey 
pracy, y czynićdobrze, opufzcza. Zebrać będzie w lecie, 
podczas utrapienia, a niebędzie mu dana Korona fprawie- 
dliwości. Y fprawiedliwie. Samą myslignufność,gdy przy- 
zwoitą gorliwością nie zapala, od pragnienia dobrego z 
gruntu wzmagającąfię oziębłością ukradkiem zabija. 
Tak 
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Tak niedbały, jakby fię fmiejąc, wdajefię' w piekło. O 
dulzo Zakonna.  Pragniefz dulze (woją zbawić? Górlė- 
wość dobrą, którą S.Ociec przepiłuje, waygorętfzą mito- 
ścią fprawuy. - 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! dla oziębłości, leniftwa 
twego Zakonowi przykrą niejefteś? Mnili leniwi wzglę- 
dem fiebie , y innych „dwojakiego piekła {ię winnemi czy- 
nią. Czyliż nie dla gnulnośc! twojey nędzną jeiteś? 
Ah! poznay wzdy, żeś mizerną jeft; y użalenia godną. 
Czyliz nie ala gnulności (wojey zbliżafz {ie do piekła ? Nie 
wyrwiefz dufzy fwojey z ręki piekła, jezeli dawną gorliwo- 
ścią poczętą pierwfzych fpraw nie będziefz czymła. Za- 
tuy., żeś przez tylelat tak leniwie w Klafztorze żyła; y 
poftanow. Dla bojazni piekła lękać fię leniftwa nayprzy- 
krzeyfzego: Poznać, y opuścić leniftwo naynędzniey- 
fze: Gorliwosć dobrą uftawicznie wfercu chować, 
abyś przez gnufność nie zbliżyła fię do piekła. * 


DZIEN XXVI 
O STAŁOŚCI 


Mający być przyjęty, niech obiecuje fiałość fwoję. Z Rozdz. 58. 
PUNK E 


GTałość, jeft ftan z trwałością. TaMnichem czyni,odbierz 
- ją od Mnicha, a Mnichem sie będzie. Ztąd Solennym slu- 
bem donieyobowięzał(woich S.Ociec: Mającybyć przyjęty, 
niech obiecuje fałośćc, Stałość niezliczone dobra rodzi. 

War- 
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Warfiatem bowiem, gdzie wfzyfikie dobre uczynki pilnie mo- 
glibyfmy fprawiać, zamkniecie jef Klafżtorme, y fiałośćw Zoro- 


madzenin„ Tu belpiecznie każdy zażywa wefela fwego, | $ 
Tu jeh {woim fobie do zażywania Boga wfobic, y fie- : 
bie w Bogu. Tu wlwietle prawdy dobrowolnie otwo- | M 
rem fobie ftoi czyfte fumnienie. Tu befpiecznie wlewa opi 
fiebie (pofobna o Bogu pamięć. Tufię oświeca rozum, | pz 
y dobrego fwego zażywa affekt. Tu wyłączywizy świat bay 
od fiebie, cali fig zamykamy z Bogiem. Tu od wfzelkie- prz 
Mi go ftarania doczefnych rzeczy, wolni z Aniołami ob- Od 
Jii cujemy. Tu wady nafze pokrywająlię, y leczą. Tu | ke 
EH upadli, podnofzemy fię. Tu w Wieńcu Braci, jakoby Zn 
w Mieście mocnym przeciwko wizyftkim najazdom nie- | O 
| przyjaciela befpieczni miefzkamy. Tu przeź ciafnądro- nit 
M gę posłufzenftwa, proftym gościncem Oożywota idzie- po 
i my wiecznego. Tu wCellach » w Niebie miefzkamy. 2a 
Tu ledwie, albo nigdy ktokolwiek odCelli do piekła || ak 
zftępuje. Ledwo bowiem kiedy kto, chyba przezna- gn 
czony do, Nieba, wniey aż do smierci trwa. Syna ła- | bl 
ski; owoc żywota {wego Gella do pelności doskonało- | m 
sci doprowadza, niechętnego prędzey od fiebie wyrzu- | o 
ca. Tak wfzełkich dobrych uczynkow warfłatem Kla- | u 
fztor jeft, y ftałe w nim wytrwanie. Niepodobna jeft, dz 
żeby kto w doskonałość Zakonną wbił umysł fwoy, | z 
a nie pierwey do któregokolwiek mieyfca wytrzymale | že 
przyprawił ciało (woje, Ot! jak czynić trzeba ftałość | T 
w zgromadaeniu, | g 


PUNKT 
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PUNK IU, 


Ak fłałość prawdziwego Mnicha czyni, tak imieniem, 

ə} nie życiem Mnicha ftanowi nieftałość. O takowym 

Mnichu milczeć niżeli mowić lepiej, Sądzi S.Ociec. Tak 

opłakane jeff obcowanie.: A to czemu? Bo tulai fię wie 

przyfłoł du(żom Muichow. Który bowiem ufiłuje, y na- 

bawia fię fimutkiem, żeby duchem z mieyfca na mnieylce 
przenieść fię , ten jeft, jak co ucieka od cienia ciała (wego. 
Od fiebie fimego ucieka, fiebie famego koło nofi , miey- 

fce odmienia, nie ducha. Tegoż famego wfzędzie cię 
znayduje, chyba ze gorfzymfię fłanie nad tę nieftałość. 
Obrażafię fmutny , gdy Ge koło nofząc tłucze, a Mnich 
nieftatecznością twoją namiętości ducha, y złych żądz 
pomnaża. Kroz piefżczocie podległy „ae Tzędzie idzie 
ząnią? Ktoż czci pragnienia omamieniem zaslepiony , 
-me wizędzie honorow zabiega, y odpor daje? Ktoż 
gniewem, y niecierpliwością rofpalony , a wizędzie 
fobie, y innym przykry jeft, y fzaraza? Na ktorym 
mieyfcu karności y cierpliwości Zakonney nieścierpią- 
cy, zatrzymywaćfię będzie? Taknędzny, jakS. Ocieco 
tułaczach mowi: Zaw/zebźąkającym fię, a nigdy fiałym nie bg- 
dzie bo wfzędzie włafmwym roskof2omy obżar fa pobudkom stu- 
żyć będzie. Nic nie dofłaje takiemu błąkającemu fię, tylko 
zeby powierzchownego człowieka wnętrznym formował. 
Takmieyfce, tak Habit odmieni; Swieckim do Swieckic- 
go powroci fię. Zginie. O Bracia moi kochani! Bądzcie 


ftali, y nieporufzeni. 
No2 PUNKT 


STYCZNIA 


P UNK T i 

Z Eby ktobył ftałym w zgromadzeniu, pilnie naftępu- 
jących roskazow Świętego Oyca niech fłrzeże: Ba- 
jażń Bożą przed oczy miech fobie położy, a każdey godziny 
fórzeże fie grzechów, y wads Naylepfzabowiem jeftrzecz, 
łaską utwierdzić ferce. = Bez łaski Mnich od wizelkiego 
namiętności wiatru tu, owdzie porulzafię.  Miech fie pod. 
da pod wfzelkie postufzeńfkuo  Przełozonemi. Nieposłu- 
iznych, y upornych wyrzuca Klalztor. Niech kocha czy. 
fiość. Wieprz tyliąc razy myty do gnojewki poydzie. 
ŚSkałości Braci, czyit ciała, czyli obyczajow ćżer pirzze aby 
znofił, a miłość Brater fiwa f[zczerym kochaniem niech wyda- 

je. Nienawifaych, {zemraczow, podfżczuwaczow 
zazdrościwychlġsaterśkie towarzyłtwo niecierpi. Do 
wyayfikiego , co gobie jef nakazano, jako pracownikiem zyn, 
9 miepodnym miech fe mieni P ylznych; y nadetyè® 
Szkoła pokggy: y upokorzenia ię wywolywa. Wad o- 
Joona niech odetnie, Wydaje fie, że tacy w Klafztorach 
dotrwać niemogą. A jezeli kto już od slubu ftałości 
odpadł, fmutek niech uznaje duży. W Celli; czyli w 
mieylcu. chorujących fłatecznie niech miefzka.  Oycm 
Ducbownemu mysli złe do firca [vego przychodzące miech o- 
tworzą. Pomocy do posłufzeńltwa przyległych niech 
przydaje, a prędko do doskonałego zdrowia poftąpi. 
Jeżeli zaś albo Medyka, albo lekarftwo Odmieni, nie- 
ọzdrowieje nigdy. “Ot! tez frzodkr,. któremi slub fta- 
łości, y zachować możefz w całości, y znieważońy na- 
prawić. 
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prawić. Zażyway ! Potrzebne fą, żebyś zCelli do Nie- 
ba fe doftał. 
Jak był kochający ftałości S. Ociec, jaką ufilnością 
| w Celli miefzkał , wydaje fię; bo ani przez jednę nocod 
Celli, y. chociafz u Swiętey fwojey Sioftry dla rozmow 
Niebieskich, dalekim , y nieprzytomnym nie chciał być. 
Nasladuy, o Zakonnadufzo! Oyca; czy Geli, y Kla- 
fztoru {wego pitaujefz? Cella Niebem jef. Czyliż nie czę- 
fto odmienienia mieyfca ządafz  Odzaza miey/la wiele o- 
fzukiwa,  Czyliż ftałość przyzwoitemifrzodkami zacho- 
wujefz? Kżoby wyrwał aż. do końca, zbawiony będzie. Za- 
tuy, żeś ftałości do tych ezas nielepiey kochała. Po- 
fanow: Celli, y Klafztoru ftrzedz pilnie: Nieżądaćja- 
kiego mieyfca odmienienia, ale frzodkow do zachowania 
ftałości przykładać. ya 


ĝ DANNU 


© POUFALOSCI KU OYCU DUCHOWNEMU. 
Mysli złe do ferca fwego przychodzące Oycu Duchownemu 
atworzyć, . Z Rozdz. 4. Inftr. 51. 
PUDER SH, „b 


TAk wiele ten inftrument Nayświętlzy Prawodawca nalz 
J fzacował? Oto nieuważając na sławę świątobliwości 
iwojey , wielką onę ciała pokulę objawił. Ktoż by o niey 
bowiem był wiedzial, gdyby on pierwey jey nie odkrył” 
Chciał pierwey p: do tego przykładem da 

Wo- 
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iwoich , dla czego przez Regułę ich potym obowiązał: 
Mysli fwoje zte do fErca [wego wchodzące, Oycu Duchowne- 
mae objawić. Czemu? zadnemu posliznieniu w grzech nie 
podpada Mnich, który skrytości ferca (wego Oycu du- 
chownemu otwiera. Pomiarkowanie Oyca obydwoch 
chrom fię końcow , naucza Królewską zawize chodzić 
drogą, nie pozwala przez zbytnią gorącość w prawą, albo 
przez zbytnie opulzczenie. w lewą fię nakłaniać. Tak 
nikt (ię nienadyma pychą, albo dla małego ferca nieo- 
balafię. Czemu? Tak długo pokuf trapi, pokąd fię nie 
otworzy. Zaraz uftaje grzech, gdy fię wina objawi. 
Na tey rzeczy prawdę S.Ociec nam fwiadećtwo Proroka 
fprowadza: Kzekżem: Ogłofżę przeciwko fobie niefprawie= 
dlżwości moje Panu, a 'ty odpuściłeś wiezbożność [irca mego. 
Czemu? bo czarta odpędza. Tak fię lęka, gdy ma być 
z skrytości (umnienia naoko wydany, że wprzod ucie- 
ka. Belpiecznems zofławuje od pokus, od których fię 
wydania beż; tylko tych Mnichow przyprawia o śmierć, 
którzy nafwojey przeftają radzie, Przełożonych pogar- 
dzają radami. Czemu? fawno jeft, droga doskonało- 
ści nikomu nie jeft pokazana od Boga, tylko przez nau- 
kę, y pofianowienie Przełożonych. Tak Samuela przez . 
Helgo, przez Ananiafza Pawła nauczył, abyskto niero- 
zumiał, że Chryftus rownie do fiebie, jak: do Przełoże- 
nych nie mowi. Zebyś tedy o Zakonna dufzo! Star- 
izych rady, y sladow uftawicznie nasladowała, każde 
z ofobna tego inftrumentu słowa porządnie rozważ. 


PUNKT 
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PUN RK TTE 

CY Akiekolwiek złe mysli do ferca przychodzą, mają być ob- 
J jawione,  Wrzod w pierfiach nie bywa uleczony, je- 
żeli lekarzowi niebędzie odkryty. Powinna zaś taka o- 
eworzyfłość ferca być profta. Niech nie wymawia in- 
tencyi, która zakryta jeft człowiekowi. . Niech nie gła- 
dzi winy, ktora ciężka jeft. Niech cudzą namową nie 
zacimia, gdy niechętnego nikt nie przymuf. Przyczy- 
nę złego, y okoliczności wiernie niech otworzy. Na 
dufzę iwoją grzelzy , ktofię wymawia. Odrzuca od fie- 
bie lekarftwo, kto winę obwija. Kto cokolwiek tai, do 
żywota fobie zagradza. Niech będzie pokornie, y po» 
ufale. Będzie pokornym, jeżeli w Oycu Duchownym, 
nie człowieka, ale Bogaobaczy.  Poufałym zaś będzie, 
kiedy pewnych, y nieomylnych pomocy odniego czeką. 
Teft to Artykuł Wiary: Kto was słucha, mnie słucha.  Zbłą- 
dzić nie może, kto fię całego pomiarkowaniu ftarlzego 
oddaje, z niczego obwiniony nie będzie na fądzie, w 
czym był posłulznym. Ztąd y żadnego dobrego u- 
czynku, jak każe Ociec S. bez woli Opata, albo Oyca 
duchownego uczynić nie ma. ŻBowzeż co bez dozwolenia 
Qyca duchownego fig fiúe, fniałości przyczytano będzie, j 
rożnej chwale , nre zasłudze. Częfto także Anioł fzatań- 
ski w Anioła światła fię przemienia. Rownie wielu pod 
pofłacią dobrego, czy złego, ofzukiwał. O jakie było 
dawniey tey otworzyłtości zachowanie £ Zeby nie zapo- 
mnieli twoich mysli, na tablicach uftawicznie ich a 
wali, 
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wali, a nic nie zatail Nic nie czynili bez rady y po- 
miarkowania Ovcow fwoich. Ah! zkądźe takie uftawa.- 
nie? Taka oziębłość? Takie zapomnienie, y zmyslona 
niewiadomość obowiązkow fłanu (wego? Ledwie jeden 
tych (zrodkow zbawiennych używa. Wąż ufławicznie 
kala, ale nie w fykaniu; ztąd nie mafz obfitości zaklina- 
czowi. Pokufy czartowskie nie bywają wyjawione, dla 
tego zawfze trapią fumnienie. Nikt z Starlzych Swięte- 
mt wymowami nie może ogłofić. 


UN KE „WE 
M Gł wyjawić Oycu dachownemau. Oycem duchownym 
jeft, kto od młodości chwalebnie żył. Ktory nie 
liczbą lat, ale życia niezmiazanego fłarością uczciwy jeft. 
Który nie (wojemi, ale Starfzych uftawami nauczył fię 


Zakonności, który doświadczony jeft nadewfzyfłko. 
który może wfpolnie fię żalić nad.cudzemi ułomnościa- 
mi. Ktory procz Boga, y zbawienia dufz, nic nie fzu. 
ka. Który życiem, przykładem, słowem, cielzeniem 
łagodnym wlżyftkich buduje. Który nadewfzyfłko, cze- 
go S. Ociec wyciąga, Urie cudze rany goić, mie okrywać,, 
słowem: Ktory. Ifi jpofóbny do pozyskania dufz. Jeżelinie- . 
uczonemu., albo mewftydliwemu lekarzowi rany odkrył 
Dyś dulzy , raczey ci zalzkodzi, niż pomoże. Nietrze. 
ba jednak w tey rzeczy zbytnie być frafobliwym. Oy- 
com jalno jeft, że Bog według wiatyj prolzących. mowi. 
Rowney od każdego dozna pomocy, kto (zczerym, y 
prawdziwym fercem cudzemu fię poddaje rozfądkowi. 
Czy- 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo. złe (woje mysli, y 
dobre uczynki Oycu duchownemu otwieralz? Tak dłu- 
go ten odczarta ofzukiwany bywa, jak długo w włalney 
żyje finiałości, Czyliż wewfzyftkim, conależy do wnę- 
trznego dufzy twojey ftanu, Oyca duchownego zdaniu 
fiebie poddajefz? Jeżeli według jego woli nie zyjelz., nie 
żyjefz według upodobania Boskiego, Czy fię wzdry- 
galzjodtey otworzyftości, bo albo nikogo nie rozurmniefź 
fpofobnym, albo niewfzyftkim dufafz? Znaczna jeft ta 
pycha, y wielkie ofzukanie fzatańskie. Załuy, żeś te- 
go inftrumentu ledwie kiedy używała. Poftanow: Raz 
w tydzień oprocz fpowiedzi Oycu duchownemu pokufy 
fwoje, y dobre uczynki wiernie otworzyć _ Temuż a- 
memu fiebie całą co do wnętrznego dufzy ftanu poddać: 
Nie być zbytnie frafobliwą „ pieczołowitą jw obieraniu 
fobie Oyca duchownego. 
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-O S. MEDYTACYI. 
Co zofłaje czafu po Jutrzni , niech słuzy do Medytacji 
Braciom, _ Z.Rozdz.8. 
PUNKT I 


SWiętemu Oycu mafżemu nic tak nie przypadło dofer- 
ca, jak Medytacya. Nie tylko: całe dni,. ale też ca- 

łe nocy na niey trawił Od tey donaywyżłzey bogo- 
myslności przylzedł, ROR widzeniem Boga, masw 
e 
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dećtwem S. Grzegorza Wielkiego, udarowany jelt. Dla 
tego y (woim kazał, Aby co zofiaje czafu bo Tutrzmi, niech 
słuzy Braciom do Medytacya, Y dobrze. Witępujemy na 
drabinę doskonałości, jakby dwiema nogami. Któreż 
to fa te nogi? Medytacya, y modlitwa. Jedna bez drugjey 
nic nie wskóra. Nje chodzi fię jedną nogą. Medytacya 
uczy, Czegonie mafz; modlitwa, aby üç nie zafypiało 
iprawy; otrzymuje. Tamta drogę pokazuje, ta dopro- 
wadza. Przeź rozmyslanie poznawamy zbliżające fię 
niebefpieczeńftwa, przez modlitwę unikamy ich. Ta 
myslna modlitwa mysl, zktórey lie wizczyna, OCzy- 
ścia, rządzi aficktami, kieruje Iprawy, naprawia wy- 
ftępki, obyczaje składa, życie zdobi. y rozfporządza. 
O Boskich zaraz, y luzdzkich rzeczach wiadomość daje. 
Ta jeft, która pomiefzane dzieli chciwe zdania, rozrzuco- 
ne zbiera; w Lajemnicach izpera, prawdziwych upatruje; 
podobne rozftrząfa; zmyslonych, y fafżowanych fzpie- 
guje. Ta jeft, która, co fię ma Czynić, przegląda, fprawy 
rozważa, aby w mysli nic nie było nie naprawionego, 
albo potrzebującego naprawy. Ta jeft, ktora wizyftkie 
cnoty ftwarza, z Bogiem naywyźlżym, y jednym dobrym 
ziednocza. A ty © Zakonna dufżo! jak mało ważyfz, 
fobie S. Medytacyą? Ile razy dla ofpalftwa, y lekkiey 
przyczyny opulzczalz? Jak olchło bez głodu duchow- 
nego, bez przygotowania fie potrzebney materyi, przy- 
blzafz (ię? Ile razy czas ow drogi na niepożytecznych 
słowach, y światowych myslach trawifz? Jak daleka 
jefteś od bogomyslności Swiętego Oyca twego! Staray 

| lię 
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fię przynaymniey, aby Medytacya twoja zawfze była 

-ina afektu; y skuteczna. Tak nigdy nadaremnie nie 
będzielz Medytować. 


PONK FEU. 
»7 Eby była pelna affektu według napomnienia S. Oyca, 
Czas odłożyć na Medyżacją. _ Materya Medytacyi go- 
towa naprzod według wizyftkich okoliczności uwazona, 
przyidzie.  Wizyftkie nadto okoliczności tak do fiebie 
applikować będziefz ; abyś fiebie, y (woje poznal oby- 


4 


czaje. Choć byśznał wlzyftkie Tajemnic; „choćbyś umiał 
wfzyfłkiecnotopifania, jeżeli byś fie famego nie znał, bu- 
dujefz bez fundamentu. Upadek nie budowanie robilz. 
Nie jeft mądrym, kto fobie nie jet mądrym, mądry, 
jezeli mądrym fobie będzie. Od ciebie niech fię za- 
czyna ta Medytacya, ale y w tobie niech fię kończy. 
Pierwfzy ty-czerpay z zrzodła ftudni twojey. ~ Tyś fobie 
pierwizym, ty fobie ofłatnim jefteś. Dokądkolwiekby 
fię mysl zabłąka!a, do fiebie jąprzywracay z pożytkiem 
zbawienia. W dobywaniu zbawienia, nikt ci rodzień- 

fzy nad jedynaczka Matki twojcy. Nic merozważay na- 
przeciwko zbawieniu włafnemu: Mało rzekłem naprze- 

ciwko; oprocz, mowić miałem. Cokolwiek fię fptze- 

ciwia Medytacyi, co by jakimkolwiek fpolobem do twe- 

go nie należało zbawienia, odrzucić trzeba. Rozum ztąd 

zawize skuteczne powody woli niech wyfławia, aby do 

rożnych porufzała fię aftektow. Na nic fię nie przyda 

Medytacya, jeżeli fię wola ztąd nie zapali, albo do 

miło- 
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miłości cnoty, albo do nienawiści wady. Błądzą, ktò- 


rzy więcey czalu przypatrywaniu fie, niżeli miłości po- 
zwalają. Dla tego lamego tylko rozmyslać trzeba, aby . 
wola dobra wycilniona była. Im gorętlży ogień miło- 
ści gorzałby w Medytacyi, tym pożytecznieyfza będzie 
Medytacya w ofierze. . O Zakonna dufzo! v tv medy- 
tujelz codziennie! a czemu bez porufzenia, bez fenfu? 
Nie do fiebie ftofujefz uwagi? Medytujefz, ale fię nie 
nabaw!iafz: Poznajelz , ale mie kochalz, albo w nienawi- 
ści maiz cnotę, albo wadę. Czego fię dziwować, je- 
żeli żadnego pożytku nie odnofiiz z Medytacyi. 


PUNKT JIM 

ABY skuteczna była nalza Med ytacya, miechima zawfze 
dobre obietnice. Swiatła Boskie bez czynienia ni. 
kną. Affekt dobrego wraz przebiega, jeżeli w ofierze 
niezachowujefię. tąd $. Ociec- chce, „dbyszny fie do- 
bremi uczynkami ubiegali, gdy światło żywota mamy. Ah! 
Ile razy myslę dopelnić dobrych obietnic z Medyta- 
cyi, a po Medytacyi onych zapominam. Ile razy o- 
biecuję.wyrzeczenie (ię fiebie, a żądze, y namiętności 
ciała odeymują y tę obietnicę? Ile razy, pofłanawiam - 
rożne cnot Akty; a tę porywa ciała leniftwo ! Żadnego 
ztąd niemafz włafce umocnienia, bo żadnego nie malz 
poftępku zMedyracy. Do pewnego czafu, do pewney 
przyczyny dobre obietnice zniewalać trzeba, a tak ni- 
gdy ich nie zapomniemy. Mężnie przelzkody dobrych 

obietnic odrzucać, tak zawize wżywości zoftaną. 
Czy- 
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Czyliż dulzo moja! dofyć cnyniż dla pożytku Me- 
dytacyi, albo łatwo je opułzczafz , albo nie jako opu- 


Szczafz? Jeżeli rano Medytacyą ferca nie zapalilz , gorą- 


cość nacały dzień zagafiłaś? Czyliż tylko czas na Me- 
dytacyi generalnie trawilz bez applikacyi do fiebie, bez 
afektu? Jeżeli nie dla fiebie zaffektem Medytujefz, nit- 
gdy dobrą nie będziefz. Czyliż dobreobietnicepełnifz? 
Szydzić fię będą nad tobą nieprzyjaciele twoi, jeżelido- 
brych obietnic skutkowt nie oddajelz. Ten człowiek za- 
czął budować , a nie mogł skodczyć. Załuy za niedbalftwo 
pożyteczney Medytacyi, "Poftanow : Nigdy S. Medyta- 
cyinie opufzczać; Z affcktem, zapplikacyą do fiebie Me- 
dytować: Dobre uczynki przez dzień wykonywac. 


DZIEN XXIX. 
Ó ZMARTWIENIU GNIEWU. 


Gniewa niewykonać. L Rozdz.4. Inftr. 22. 
BUNK TAL 


TAk daleki od wfzelkiego gniewu był Swięty nafz Ociec, 
w. chleb od Florentego Kapłana zaprawny trucizną 
świadkiem jeft. Z, podziękowaniem jego przyjął. Przy- 
kładem, y słowem naucza: Gniewu nte wykonać. Gniew 
śmiertelnym jeft jadem. Jak długo w fercach nafzych 
trwa, oko ferca zaslepia, dobrego rozważania rozlądek 
mietza; na pobożną bogomyslność wzgląd znofi; praw- 
dziwego, y duchownego światła niefpofobnym fprawu- 

03 wuje, 
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wuje, zżycia nadprzyrodzonego, y z fprawiedliwości 
ogołaca. Bądź w ultach wlzyftkich mądrym, niebę- 
dziefz mądrym, jeżeli fię gniewać będziefz. Gniew Mę- 
żem iprawiedliwosci Boskiey nieczyni. Nikt nie jeftod 
grzechu wolny, ktofię gniewa. Nikt niejefł [pokoyny 
od fzkodliwego zamiefzania, jeżeli w gniewie (ię nie u- 
„hamuje  Wizędzie mąż wielkiego ferca nabawia zwa- 
dy, zawlze gniewliwy wydaje grzechy. Abyś ty Za- 
konna duizo! gniewu niewykomała, rozftrząlni, co jeft 
- gniew wykonać, a któremi frzodkami by nie był wyko- 
nany. 


PUNKT I 


GNiw wykonywa, kto fię wfzelakim słowem, zna- 
kiem, albo uczynkiem do melancholii, y odwroce- 


nia Brata porufza. -Kto fwary kocha, kłotnie rozfzczy- 
nia, fprzeciwiafię słowem, albo uczynkiem, urąga fię 
złorzeczeniem, przeklęctwem zazelżywość nadgradza, 
honoru umnieyfza, sławę uraza. Gniew wykonywa, Kto 
fię słowami zapiera; żefię nie gniewa, alerzeczą, yu- 
czynkiem ma to za gniew. Nie rozmawia po przyjaciel- 
sku zfpołbratem, przykrość w {ercu ziada, milcząc bli- , 
zniego drazni; od obcowaniaucieka; ztyłufię wyśmie- 
wa. Guiew wykomywa, ktofię narzeczy nieme gniewa; 
na piorko źe zle pifze; albo fzczupło, niż fię „podoba. 
Na brzytwę, gdy dla tępości niedobrze goli; na krze- 
mień, że nie prędko iskierki wydaje ognia. O Zakon- 
na dufzo! tak y napufzczy od tey zapowietrzoney a 
y 


| 
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dy befpieczna nie będziefz, pokąd zgruntu zferca tru- 
cizny tey nie wyrzuciłz. Cudzą fię cierpliwością ta wa- 
da nie zwycięża, ale wftrzemięzlwością, nieskwapliwo- 
ścią, y znolzeniem włatnym. 


PUNKT IM 
(GNiewe nie wykonajz , jeżeli fię z lobą reflektować bę- 
dziefz: Nie godzi mi lię gniewać z jakieykolwiek 
przyczyny, jeżeli liç będę gniewał, będę winien fądu. 
Duch S. z Kościoła dulzy mojey ultąpi,  Niegodzi mi 
fię modlić, ofiary czynić Bogu, y żadnego dzieła. Gie- 
wu nie wykonafz, jeżeli mocno uwazyfz: Nie pewny jeft 
fan kondycy! mojey, podobno tego dnia wynidę z cia- 
ła mego. A jakąż nadgrodę wezmę za wftrzemięzliwość 
czyftości? Jaką chwałę otrzymam za wyrzeczenie fię 
wfzyftkich wolności ? jaką koronę zasłużę za pracę no- 
cnego czucia, y poftow? Ah nie zasługa, ant chwała, 
ami korona mi będzie dana, jeżeli przezwyciężony bę-- 
de! Męki od Sędziego wfzech rzeczy. wieczne gniewli- 
wych czekają! Gniewu nie wykomafź , jeżeli wfzyftkiemi 
rzeczami gardzifz powierzchownemi, dla tych gniew 
zbudzafię jak nayczęściey. Jeżeli wfzyftkich mędrfze- 
mi nad fiebie przekładafz, y na innych raczey, nie na 
fwojey polegafz radzie. Od włafnego zdania zwady 
wizyftkie początek biorą. Jeżeli słowem przyjacielskim, 
y pokornym zaraz uśmierzafz gniew Brata twego, tyle 
gmiew na Brata twego, CZy fprawiedliwie, czy niefpra- 
wiedliwie |obrazony jeft, iletwoy tobie fzkodzi, gdy 
nie 
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nie chceliz jego przebłagać. Jezeli zaraz, jak fię gniew 
wznieca , jego tłumitz , prźez długość czafu. rosnie. Coż 
` patak wiele zbawiennych lekarftw mowilz o dufzo Zakon- 
na! Codzień obrazafz, y jeftes obrażona, ani oto, 
ani o tam to niedbafz ? Jeżeli fię chcefz gniewać, gnie- 
way fie nafiebie, gnieway fię na złe natmięcrości twoje. 
Ten tylko gniew wykonać godzi fię.. 

Jakze tedy o Zakonna dufzo! gniewu grzechu nie- 
nawidzilz? Męża głupiego zabija zapalczywość, Czyliż (ię 
zaifte przeciw fpołbrac jawno, albo:potajemnie nie gnie- 
walz?  Zapalczywość fmiałości jef obaleiem., - Czyliż 
frzodkow przykładałz przeciwko gniewu? Tym częściey 
naprzeciwko gniewu walczyć mozelz , imbardziey częlł- 
ize, y niefpodziane fą okazye gmewania fie. Załuy te- 
dy, żeś tyle: rażygniew wykonała. Pafianow: Gniewu 


wizelkiego czy zsłufzney „ czy nie zsłufzney przyczy- 
ny pochodzącego zawizefię chronić: Ani słowem, ani 
uczynkiem, ant znakiem, ani unikaniem. obcowania, 
ani fercem gniewu. niewykonać: Zawlże frzodki naprże-. 
ciwko gniewu mieć obecne, abyś nieupadła: w gniewie: 
aiefbodzianym.. 


DZIEN XXX 


O CIERPLIWOSCI 
W cierplzwości (rę. zamiłować. Z Rozdz... 


PUNKT 
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PUNKT I 


(lerpliwości Swięty Ociec nafz nigdy więkizey „nam 
nie pokazał, jak gdy do mężoboycow owych Bra- 
ci, którzy truciznę w wino wmiefzali, twarzą łagodną, 
y miłym okiem wyrzekł: Niech fig zmiłuje nad wami, mo- 
wi, bracia wfzechmoggey Bog , czemużeście to mnie chcieli u= 
czynić? Czyliż nie mowilem wam; ŻE wafzym, J moim o- 
byczajom mnieyby przyfłało. A tak uftępując ich- zawzię- 
rości, na mieylce ukochancy pufzczy powróci fie. Tak 
albowiem. S. Ociec , cierpliwość, ktorey w Rozdz. '. na- 
uczał, uczynkiem pokazał. W cierpliwości fig zamiłować. 
W cierpliwości tylko ofiągamy dufze nafze.  Ciesplżwość 
nara jefi - poćrzebna „ abysmy odniesli obietnice, Na- wizy- 


ftkich „ y na każdych mieyfcach zaifte nam cierpieć 
trzeba, ale Zakonnym Olobom w Klafztorach tym bar- 
dziey. Teraz Przełożeni obciążają barki nafze, jak fię 
nam niby widzi, nad miarę. Teraz w przeciwnościach 
wnętrznie, y powierzchownie probują nas, jak złoto w 
ogniu. Teraz krzywdami ludzkiemi brer feftesmy w 
twarzy. Teraz za przyjacioł fałlzywych Braci podey- 
mujemy , teraz odwidomych, y niewidomych nłeprzy= 
jacioł przesladowanie cierpiemy. Teraz albo potajemnie, 
albo jawnie złoczeczących nas słyfzemy. Słowem : 
Zawfze cokolwiek ucierpieć zdarzy ię wewnątrz, albo 
powierzchownie.  Cierpźe tedy, o Zakonna duko! 
cierp zmiłości tego, który od dziecińftwa dla miłości 
cwojey cierpiał, Cierp skrytym. fumnieniem. Tak, a 

P nie 
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nie inaczey w pokoju, y fpokoynośçi Zakonney ' ofią- 
gniefz dufzę fwoją. 


PUNKTI. 


4 Kutecznieyfzego powodu cierpliwościnam nie mogł 

dać Swięty Ociec, jak miłość dla nas cierpiącą. We- 
wfzyfikim zmofzemy dlatego, któryukochał nas.. Ledwo na 
świat wylzedł, już podeymował niewygody zimna, o- 
ftatnie ubofłwo. Cze 0, z Miafta Bedeemskiego wyp. 
chnięty, w ftayni między bydłęty leżący nie ucierpiał ? 
Jakich boleści w obrzezaniu nie wytrzymał? Szukany na 
zabicie od Heroda, jakiego przesladowania nie poniosł? 
Bez przelłanku cierpiał słabości dziecińftwa; ledwo więk- 
{ze bole wymyślić fię mogą, jak maleńkiego krępować 
pielufzkami. Na jednym mieyfcu, na którym go po- 
iożyła Matka, leżeć, zadnym członkiem rulzyć niemogł, 
Y tak leży Boskie dziecię między naywięklzemi bole. 
ściami wzłobie, gdy podczas zprzeyrzenia lamego wi- 
dzi; że ma na krzyżu wifieć. Szacuy z tego bolesc nay- 
słodizego Serca jego, y czemu to wfzyłtko cierpi? Tobie 
na przykład , żebyś jak dla miłości twojey, tak yty dla 
miłości jego cierpiał. Czy fprawiedliwa jeft, żeby JEżus 
twoy dla grzechow twoich w dziecińftwie cierpiał wfzy- 
ftko złe dla miłości twojey, a ty nic dla miłości jego? 
Miłości ku Jezusowi bardziey pokazować niemożefz, jak 
kiedy przeciwności cierpliwie zniefieiz. Strzeż fię więc, 
aby nie zgineła ci droga owa miłości cierpiącego perła. 
Tylko fię gubi albo|przez.niecierpliwość, albo jezelibyś 
PUNKT 
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cierpiał gdzieindziey , tylko względem miłości Boskiey. 


PUNKT M. 


powod jako skuteczny, tak y fpofob cierpienia opi” 
fujenaypożytecznieyfzy. Skrytym fumnieniem w cier 
pliwości niech fię zamiluje. Coż zaleca słowami? Sksyćym 
fammieniemt. Jezeli niewinny malz cierpieć, abyśfię cie- 
fzył fumnieniem dobrym. Milcz, żadnych znakow nie- 
cierpliwości nie pokazuy. Milcz, wnętrzne niecierpli- 
'wości potufzenia przytłumiay, jeżeli winny mafz ciet- 
pieć , abyś fię cielzył fumnieńiem (woim, ktore cię śkry- 
cie przekonywa dla wyftępku, milcz, miey gotową 
wolą poprawić fię, y- Boskiey fprawiedliwości zadofyć 
uczynić. Co słowo zakochania fig oznaymuje? Abysmy 
nietylko skromnie, ale też z wefelem, y chęcią cierpie- 
li. Ktoż tak cierpi? Kto famą rzeczą nienawidzi dulzy 


fwojey, ktofię ftara wykorzenic włatną miłość, kto do- 


browolnie przytmuje pogardę, y przesladowanie dla u- 
martwienia ciała; kto wnętrzne pomielzanie, y namię- 
tności > znofi; kto w niczym innym, jak w 
Boguufa. O Zakonna dufżo. jak daleka jefteś od cier- 
pliwości! Cierpieć nie chcefz, chociafz jefteś winną. 
Cierpieć naymnieylzey rzeczy zbraniafz fię, chocialz, 
wiele zasłużyłaś. Potrzeba było Chryfiufówi jefzcze od dzie- 
cińftwa cierpieć, atak wnisć do chwaźy fwojey. Jeżeli yty 
nie będziefz fpołcierpiała, nie będziefz fpołuwielbiona. 
Czyliż tedy, przykładem Świętego Oyca wfzelakie prze- 
ciwności, y od każdego cierpiec poftanowilaś? Cier- 

E 2 pli-€ 
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pliwość warftatem jet w któtey,fię znofi rdża dufzy na- 
iżey. Czyliż dla miłości Jezusa Cierpieć pragniefz? O- 
żo dla mas ucierpiał , zofawiwfzy nam przykład, abysmy na- 
sladowat sladow jego. ‘Gzyliz skrytym fumnieniem, czy- 
li winnym, czyli niewinnym będąc, z miłością y rado- 
ścią Cierpiz. Tymobficicy uwieńczona będziefz, im 
więcey cierpieć będziefz.  Załuy za twoją niecierpli- 
wość. Poftanow : Wlzelakie przeciwnościz któregokol- 
wiek przykładu S. Qyca cierpieć: Cierpieć z Izczerey 
miłości Jezusa: W skrytym fumnieniu cierpieć. 


DATEN KAXXI 
ZEBRANIE CAŁO-MIESIĘCZNE. 


Ubiegać fie , y czynić nam trzeba teraz „ coby mam wiecznie 
pożyteczno było. Z Przemowy Reg. 
ZZZUNRI 1 


TE? dzień poświęć Nayświętlzemu Qycu w Sublaku z 
famym Bogiem przelławaiącemu. Nasladuy jego. 

Na ten koniec pomysl o ciężkiey jego lentencyt: Ubze- 
- gać fg, 9 czymić nam teraz, coby wiecznie pożyteczno było. 
Ztąd poprawdzie rozważay, jeżeliś zobietnie Medyta- 
cyi przez ten micfiąc poftąpił, alboś osłabiał. _ Roz- 
ftrząsni, jak według S. Reguły miałeś fie ku Bogu, ku 
ipołbraci, ku Zakonowi, kuiobie famym. Czyli więc 
zizczerego miłości Boskiey powodu Regułe twoją za- 
chowałeś? Jeżeli miłości za koniec oblerwancyi Zakon- 
ney 
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ney nie kładziefz, na nic ci fię nie przyda. Czy Boga 
z całego ferca kochałeś, żebyś nic-oprocz jego, y dla 
niego nie kochał? Całego ferca wyciąga, który całe u- 
czynił Czy w Boga wfzędzie obecnego wierzyłeś 
Oddala fię Bog odtych, ktorzy fie nie zbliżają doprzy- 
romności jego. -Czy JEZUSA nasladowałeś w cnotach, y 
codziennych cwiczeniach? On jeftdrog4, prawdą , 9 ŻY- 
„votem. Czyli fię lękalz Boga ciężko obrazić dla ciężko- 
ści grzechu śmiertelnego, Kary,- y fzkody? Jeżeli tey 
brzydkości grzechu nie zachowujelz uftawicznie w fer- 
cu, jakby niewiedzący wpadniefz w śmiertelne: Czy 
fie boifz obrazić Boga powfzednie dla obietnicy ? Kto 
garażi malemi, powoli wpadnie w śmiertelne. O! jakżeża- 
łować będziefz przy śmierci, żeś tego pofłanowienia ku 
Bogu nie zachował! Teraz tedy uwolnifię odtego żalu. 


PUNKT IL 


DV: Ubiegać fie, J czynić trzeba śeraz, £o by wiecznie 
nam potrzebno było. Ztąd examinuy fię: Jeżeli bli- 
zniego , y ipolbrata (zczerze dla Boga, y jako fiebie fa- 
mego kochałem” Czy kochałem dla dobrego, y w do- 
brym żywota wiecznego? Czyli, czegom fobie nie ży- 
czył, drugiemu nieżyczyłem ? Czyli, czegom fobie ży- 

czył, drugiemu życzyłem? Kto nie kocha, zofłaje w 
"śmierci. Ah! jeżeli nie będziefz kochał, jakze lękać fię 
będziefz fentency! fądu Boskiego! Od tego ftrachu teraz 
fie uwolniay. Kochay. 


Pg PUNKT 


1ig | STYCZNIĄ 


PUNKT DM. 


[UWaż: Ubięgać fig, y czynić trzeba teraz, co by wiecznie 
nam potrzebno było. Zrąadfięe examinuy. Czy we- 
wlzyftkim chętnie, y skutecznie posłu(znym byłeś Re- 
gule Swiętey £ Miłości Boskiey nie doftanielz, tylko w 
posłulzeńftwie według Reguły pełniącym, pracuy ufła- 
wicznie. Czyli poprawdzie, y częfto rozmyslałeś do- 
brodzieyftwo powołania - do Świętego Zakonu, dodo- 
skonałościżycia, do wiecznego błogosławieńftwa? Je- 
żeliś nie jeft wdzięcznym, odjęta będzie od ciebie łaska 
ta, a będzie dana wdzięcznemu. Czyli odbiegłeś świa- 
ta ciałem, duchem, y intencyą? Kto nie uczyni rozwody 
zew/ży(ikim , mie może być Uczmtene Cbryfiufa, ani S. Oy- 
ca: Czyli w uboftwie chętnie niedofiatek w potrze- 
bnych rzecząch cierpilz, dla ochrony czyfłośćiw u- 
martwieniu fię zakochałeś, w posłufzeńftwie włafnego 
zdania y woli odftępujefz, fłałość przez frzodki fpoło- 
bne zachowujefz , przez [nawrocenie obyczajow twoje 
złe namiętności w dobre obracafz ? Lepiey jeft nie slu- 
bować, niżeli slubow nieoddawać, Czyli rano gorąco 
fię modlifz, y z pożytkiem medytujefz? Jeżeli: ognia 
miłości Boskiey od rana nie wzniecafz, Cały dzień o- 
ziębłym, y niedbałym będziefz. Czy do modlitwy 
przez wiarę obecności Boskiey fię fporządzafz, y z wła- 
they chęci fpiewafz ? Anielski, jeft urząd fpiewać wo- 
bliczu Boga. Czyili milczenie uft, y ferca zachowu. 
jelz, a czału ipofobnego rozmawiafz, co jet z budo- 
Waniecm 
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waniem, y pociechą? Zycie, y śmierć w rekach jezyka. 
Czy Oycu duchownemu wnętrzny dufzy fwojey ftan o- 
twierafz? Bez wodza slepy w row wpadniefz. Ah. ja- 
kie potępienie cię czeka! jeżeli Regule'z tyle łaskami, y 
powodami po Zakonnemu nie żyjąc zadofyć nieczy- 
niiz Zbaw fię teraz famego fiebie. Przez zachowanie 
naymnieyizych Reguł dąz. do doskonałości Zakonney 
karności. 

Pomysl: Ubięgać fe, ) czynić trzeba teraz, co nawie- 
ki nam poćrzebno jef. Fxaminuy fię. Czy dufży fwo- 
jey w rozumie, woli, pamięci ftrzegleś? Wa coż fięczło- 
wiekowi przyda, cboć świat cały pozyska, dufzy zaś fwojey 
«fzczerbek poniefieć Czy pragniefz być wzgardzonym, 
albo raczey czy nie gardzilz Przełożonemi, y młodfze- 
mi? Kto fig upokarza, będzie podwyżfzonj, a kto fię podno- 
fi, będzie poniżony. Czy frzodki naprzeciwko gniewu 
zawize malz pogotowiu * Gniew odpoczywa na tonte gtu- 
piego. Czyli przeciwności wízyftkie, y odkażdego z 
radością podeymujefz? Cierpliwość ma dźieło doskonate. 
Czy oziębłym jefteś? Niefzczęsliwyś, y piekła bliżlzy 
jefteś. Ah! jakiey chwały zasłuży Zakonnik w Niebie, 
ktory fobie teraz gwałt czyni. Do tego, y ty pni fię, 
y ufiłuy, żeś tego Miefiąca tak mało poftąpił. Wyznay 
grzechy twoje. Ofobliwym jumartwieniem zadołyć u- 
czynić, uczfię. Na potym zaś fię popraw.  Poftano- 
wienia Medytacyi doskonaley choway. Natych poftę- 
pek Zakonnika zawisł. 

LU- 
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DZIEN I 
O NADZIEI. 
Nadzieję fwoję polecić.  Z.Rozdz. 4. Inftr. 41. 


PUNKT L 


PRAN 
$ J: Ar doskonale S. Ociec ufał w Bogu, fwiadczą nic- 
~$” zliczone prawie jego cuda.. Wydajefię jego ufność 
w niedoftatku zboża, y oleju. Wydaje fię w modli- 
twach, któremi uprofi* naprawę zepfucia po: śmierci ` 
iwojey Klalztoru Kaflyńskiego. Słowem: Wewfzyftkich 
jego cnotach, jako Słońce między Gwiazdami pokazuje 
liç nadzieja, którą tak bardzo miłował cnotę nadziei, tę 
y iwoim zalecił Naftępcom. - Nadzieję fwoję Bogu polecić. 
Nadzieja mysl pokrzepia , aby fię nietłukła wołami ziem- 
skich rozruchow. Kotwicą dufzy twojey jeft befpie- 
czną, ý mocną. W Bogufię utwierdza, aby ani pod- 
chlebftwami, ant uczynkąmi od dobrego fię nie cofała. 
_ Tym gruntownieyfzą nadzieja: ku Bogu powfłaje, im 
dłaniego obciązliwfze rzeczy Zniosłaby. Pod nadzieją 
jednak Iprawiedliwi zawfze, y boją fię, abyfię nie Wy- 
nofząc, zdarow-fię nie wyrywali, y poznawają łaska- 
wego, y fiogiego Sędziego. Pod: bojaznią pokornie 
drżą, a pod nadzieją: krzepko fłoją. Kto tak ufa w Pa- 
nu, 
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nu, nie będzie porufzony od proftey zbawieniaściefzki, 
Obaczże dulzo moja! jak, y jaką mocą nadzieję {wo+ 
ją Bogu polecać malz. 


PUNK P I 

Nadzieję fiuoję Bogu polecić, nic infzego nie jeft, jak 

wizelką ufność w Bogu, y jego pomocy pokładać, 
fprawy bowiem dobre pilnie dokonywać trzeba, niezaś 
jakby znas cokolwiek dobrego, albo czynić, albo za 
grzechy zadofyć czynić moglismy.  Doiyćuczynieńia, 
y zbawienia nalzego ofobliwie (podziewać fię znieskoń- 
czoney Boga dobroci, y miłolierdzia', z zasług zycia, 
y Męki Chryftufowey, 'z przyłpofobienia Synow. Bo- 
skich. Potrzeba tedy jeft, abysmy zawfze czymili, co 
możemy. Sprawiedliwy Pan niechce nas zbawić bez 
nas, ale jemu przypifuymy , bez którego nic nie może- 
my. łaskawy Pan dobro daje, a co daruje. koronu- 
je.  Nayubożf jeftesmy z nas lamych, ale z dobreywo- 
li, y prawdziwey pokory bogaci jeftesmy w Chryftusie. 
Wfzyftko znim nam dane feft, wizyftko w nim możemy, 
który nas pokrzepia. © dufzo Zakonna! Gdybyś tey 
jedney cnoty Teologiczney dobrze użyła, w jakiebyś 
dobra, w jakie zasługi obfitowała? Z.kąd twoje małości 
lerca, otuchy? Czy fpodziewafzfię, a nieczymiz, al- 
bo czynifz, a nie fbodziewafz fie” Nadzieję tak do Bo- 
ga trzeba przybijać, aby fprawowała ręka nalza ulilnie, 
jak może. 


Q PUNKT 
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PUNK TUIL 
Narie fwoję Bogu polecić, jeft to fiebie całego na Bo- 
" -ską dobroć, y Opatrzność, co do wfzyftkiego fię 
fpuścić. Taka jeft Boska mądrość, aby wiedziała, ta- 
ka Bośka moc, aby mogła; taka Boska łaskawość, aby 
chciała ratować, y wfżyltko na nalze zbawienie obrocić, 
Taka Boga wierność, że w obietnicach uifzczafię. Ta- 
-kie zanas Chryftufa dofyć uczynienie, że jedna kropel- 
ka wylaney krwi zgładziłaby wfzyftkie grzechy, taki 
zasług skarb, żeby Niebo, y ziemię napełni. Wie- 
rzylzze wto tak mocno, jak wierzylz, że Bog jelt? 
Ufay tak niewątpliwie, jakbyś już miał, czego fię fpo- 
dziewafz. Nie możefz zbytnie ufać Bogu; tym przy- 
jemnieyfza będzie Bogu nadzieja twoja, 1m befpieczniey 
tego byś fię wzfyftkiego fpodziewał od Boga. Niech za- 
dne grzechy, zadne przeciwności, zadne trudnosci tey 
Świętey ku Bogu ufności odciebie, ani wżyciu, ani 
przy śmierci nie odpychają. Prędzeyby Niebo z zie- 
- mią zgineło, niżby Bog człowieka tak poboZnie ufa- 
jącego opuścił. Serce Boskie rani y famego Pana przy- 
mufza być (obie przytomaym. O nadziejo! wyborny 

Boga darze: Ogołacafz piekło, a Niebo napełniafz. 
Czyliż więc, o dufzo moja? ufafz tak, abyś fię ba- 
ła, tak fię boifz, żebyś ufała? Miłofierny y fprawiedli- 
wy Pan jelt. Czy także ufafz, abyś czynila, ile zdo- 
lalz? Apoftoł powroconey fobie Korony fprawiedliwo- 
ści Ipodziewa ię. Czy ftatecznie bez ttwozliwości we- 
wizy- 
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wfzyftkim wfzelką nadzieję .pokładalz fwoję w Bogu? 
Nadźieja nie zawfłydza. | Załuy za twoją trwozliwość, y 
otuche, Pofłanow: Tak mieć ufność, abyś (ię zawfze 
bała, y opacznie: Tak ufay, abyś według fił łaski (poł 
pracowała: Tak ufay, jakbyś miała fpodzianą rzecz. 


DZIEN IL 


O UPOKORZENIU SIĘ. 

Na Swięto Oczyfzczenia Nayswigtfzey MARYI Panny. 
Na Wjznfikich niech fig niżfzym, J podleyfżym, mie tylko 
fwoim językiem, ale też całym ferca affektema 
mianuje. Z Rozdz. 7. 
PUNKT IL 


O Pokoro! Jak dziś wSynie, y Matce Boskiey w nas 
fwoją miłość wmawialz? Oto! Panna, czyftściey- 
fza nad Anioły Panieńltwo fwoję ukrywa, gdy fię Prawu 
poddaje Oczyfzczenia. Chce żeby inne niewiafły Za- 
męzne fzacować, y mieć je za CO, która naywięktzą po 
Bogu czyfłość ofiada. Uczynkiem, językiem; ya €- 
ktem pokorna Służebnica Panska pokorę przenofi. Sko- 
ro mieczem Symeona przebita, gotowa jeft na obelgi 
cierpienia; pragnie jak robak, y. nafmiewiskiem lud- 
zkim wSynie, y dla Syna częftowana, lubo była Kro- 
lową Nieba, y Panią świata. Zkąd tobie, O chwale- 
bna Panno! Taka pokora? Od Syna. Ten będąc wol- 
nym, chce być wykupiony jak niewolnik parą Synogar- 

Q2 i lic 
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lić. Tepokorę Matki, y Syna porządnie rozmyslay o 
dufżo Zakonna! a chętnie według woli.S. Qycanad wfzy- 
ftkich fię niżfzą! y podleyfzą, nie tylko mową fwoją mia- 
nuy, ale też uprzeymym lerca affektem zwicrzay fię. 


PUNKT HL ; 

A Byś fię czynił uprzcymym ferca affektem nad wfzy- 
_ dtkich niżlzym, y podleylzym, uważ: Bog daje 
odpor pylznym, a do nieprawości przywiązanych aż do 
ziemi poniźa. Coż cię nad innych wynofi? Izaliby fiekiera 
dla tego pylzniła fię, że drzewa wylokie na ziemię obala ? 
Izali piła, że twarde; y dobrze ipojone drzewa fzczepa? 
„Amt obofieczna fiekiera bez rąk mie zrobi, anipiła bez 


tego, który ją ciągnie, nie Izczepa. C% mafż częgobyś 
sie wziął? Jezeli blizniego (wego byś widział, żeby cię 


niecnotą fzpecił, teyże jego niecnoty tylko chęcią nie 
zwiedzay. Wizyftko, co uczyńił, albo czyni cnotliwiez 
fobą rozważay, a tak wwielu częściach daleko fię po- 
dleyfzym znaydziefż. Ani Bog ludzi z części tylko mie- 
rzy. Ja, mowi, przychodzę, abym yuczynki, 9 mysiiich 
zgromadził, Mak, gdy niegdyś gromił Jozafata dla (wieżo 
dopufzczonego grzechu, zaraz przydaje: Jednak dobre u- 
ezynki w tobie zmaiazłyfię, Tak częftokroć pokora ducha u- 
wolnia tego, który wiele, y bardzo wielkie w. fobie począł 
wady. Więc fiebie {amego nad drugiego fprawiedłiwym 
nieczyń, abyś kiedykol wiek fwoją lentencyą Iprawiedli- 
wym ftawizy fię, Sądem Boskim nieprzyjaznicylzym fię 

nie 
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nieftał. - Nasladuy Jezusa y MARYA,, Jezus fię dosług, 
Marva zaś do nieczyftych Niewiafł przyrownywa. 


PUNKT MI 


pRzez to, żeby fię nad wlzyftkich nizlzym, y podley- 
fzym w mowie iwojey mianował, S. Ociec powierz- 
chowną nam zaleca pokorę. Ta jeft znakiem wewnę- 
trzney. Wiele fię słowami upokarza, ale fię z tego fa- 
mego upokorzenia pyfznią. Z prawdziwego zarzucenia 
kórzenia, prawdziwa wtenczas krzewi fię pokora, je- 
zeli fie wrzeczach wzgatdzieńfzych cwiczy. Jefźczedo 
posledniego nie bierze Ge mieyfca, kto zelżywym taja- 
niem rzuca lie, zapalczywości nie umie dać odporu. je- 
fzcze nad wizyftkich podłym być naymniey nie pragnie, 
kto wielu okryty utrapieniami, znolząc, cierpiąc, dla 
pokus nie nauczył fię być wyżlzym. Znakomitą skrom- 
nością obdarzony jeft, kto do łajania fpofobny , wyzna- 
je fiebie daleko być podleyfzym, niżeli jeft. Takiego 
ducha żadne zelżywości nie przerażają, zadna krzywda 
nie wzrufzy. jJezeliby był osławiony jako niedofłate- 
czny w łafce, talentach naturalnych, uznaje y fiebie być 
grzelznikiem, y potrzebującym wfzyftkich rzeczy; wie, 
Że w codziennym dodawaniu Pana potrzeba jeft wlzy- 
ftkiego.  Jeżeliby to przyjął, iż go niesławnym, y do 
żadnych urzędow niefpofobnym rozumieją, już daleko 
przed tym umysłem zrozumiewał, Że jeft ulepienie z gli- 
ny, a przez grzechy fplugawione naczynie nanic niepo- 


zyteczne. lak poznaje fię prawdziwa pokora w. po- 
wietz- 
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wierzchownych rzeczach. Nasladuy ty Jezusa, y Ma- 
RYA, Oto! niemielzająfię, dla zbytniey pokory; prze- 
powiedzianiem zelzywey śmierci. Sługa niech niebedzie 
wiekfzym nad Panow fwotcb. , 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! Nasladujefz Jezusa, 
y Marya, w pokorze? Naucz fię odnich, bowiem fa po- 
kornego ferca. Czyliz (ię podleyfzym mniemafz w fer- 
cuś Gwiazda zaranna, że fię nad jednego człowieka przenio- 
sta, pod wfzyfikich lmdzi wpadła. Czy uczynkiem, mo- 
wą, fiebie naymnieyfzym nad włzyftkich rozumiefz? 
Kto fie upokarza, będzie podwyżfzowy.  Załuy, za twoją 
pychę wnętrzną, y powierzchowną; Pofłanow: Nasla- 
dować Jezusa y Marya, w pokorze: Wnętrznie, y zfer- 
cå nad wfżyftkich fię lekce ważyć. Powierzchownie fie- 
bie naypodleyfzym ofwiadczać, czyniąc uczynkiem, a 
cierpiąc wzgardzenia, 


DZIEN IM. 
O WYRZECZENIU SIE.. 


Do ciebie teraz mowa moja zmierza, ktokolwiek odrzekafz 
fi wtafaych roskofży. Z Przemowy Reg. 
PUNKT L 


(P jakiego! doskonałego odrzeczenia fię Zakonność S. 

"  Ociec by zaczął, swiadczy 5. Grzegorz Uczeń je- 
gowżyciu. Opaśczw/ży dom, y Oyca majętność, Swietego 
_ obcowania feuka? fpofobnosci. Opusciwfzy nanki, POŚĆ po- 
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fianowit na pufynią.  Więcey żądając złych rzeczy świa- 
ta, niżeli chwały; y więccy dla Boga pracami fię mor- 
dować, niż życia tego fprzyjaniem pyfznić lię, od ży- 
wicielki fwojey potajemnie uciekają ; nasladują JEZUSA 
maleńkiego; z MARYA, y 5. Jozefem, którzy zaraz po 
Oczyfzczeniu ufzli do Egiptu. Oyczyzny,y wfzelkiey w 
niey wygody odbiegli, zaprawiali fiç bez wątpienia do 
życia Puftelnikow, y Mnichow, którzy potym w wiel- 
kiey liczbie w Egipcie miefzkali. Potrzeba bowiem na- 
dewizyftko Mnichowi z wizyitkiemi rzeczami rozbrat u- 
czynić, inaczey Mnichem nie jet.. Wyrzeczenie (ię do- 
skonałe uftawicznego umartwienia probą, Nanic fię nie 
przyda, jeżeli fię wrocifz choć chęcią tylko dotych, 
ttoreś raz dobrowolnie opuścił. Nigdy nie będziefz 
Uczniem Jezusa, ani S. Qyca, jeżeli nie wyrzeczelz fię 
włafirych roskofzy. Do tego tylko mowa obydwoch 


rzeczy fię kieruje, 


PUNKT IL 

NAprzod wyrzeć fię trzeba roskofzy świata wfzyftkie- 
LN go. Tak przykazano Abrahamowi: Wynidź z złe- 
zai twojej , to jeft, z doftatkow świata tego, y bogaćtw 
doczelnych.  Pogardziłeś y ty w Profefsyi Rodzicami, 
Oyczyzną, bogaćtwami, roskofzami świata; ftrzeż (ię, 
abyś (ercem nie powracał do nich. Strzeż fię, abyś z Izra- 
elitami dla pożądliwości, opuściwizy Boga, nie powro- 
cit do Egiptu. Strzez (ię, abyś fobie nieobrzydzał Man- 
ny, a mie zachciał mięłay zniemi potępiony będzielz. 

A 
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A przecie ilerazy mowilz w fercu twoim: Dobrze mi było 
w Egipcie, Gdy ufławicznie Rodzicow, przyjacioł izczę- 
ście, albo z radością, albo z fmutkiem w fercu przypo- 
minafz fobie. Dobrze mi było w Egzżpcie, Gdy do rosko- 
fzy, y piefzczoty porułzałziię? Dobrze mi było w Egip- 
cie, Gdy jaki cierpifz'niedofłatek ? Dobrze mi było wE- 
gięcie, Gdy fię nadętością twoją ofżukiwafz? Ah! fzem. 
ranie to jeft przeciw Panu. Boy fię! Sześćletfto tylięcy 
Izraelitow wylzło z Egiptu, a dwa tylko ztych welzli 
do ziemi obiecaney. Prawie mogę mowić: Śześćiet fto 
tyfięcy wchodzą zświata do Zakonu na(zego, a dwa 
tylko. wchodzą do Nieba. - Czemu? Bo fercamiwraca« 
ją ię do Egiptu. Nuż tych mało do końca nasladuy. 
i PUNKT IE 
/Owtore: Wyrzeć fię trzeba roskólzy włalnych wad. 
__ Tak powiedziano Abrahamowi: Wymidź. z pokrewieh- 
fiva fwego, To jelt, znałogow y grzechow. Te nie ja- 
ko lą pokrewne nam, gdy lię od narodzenia przylepiły 
donas. Nigdy doskonałości Ewangeliczney nie dofta- 
niemy, jeżeli fię od tych cale nie oczyściemy. Wiele 
_ tez. rzeczy fwoich na wfzelkie zażywanie ubogich rozda- 
i» a przecie żadnego doskonałości nie doftąpili ftopnia. 
Panuje jefzcze w nich, albo pycha, albo niecierpliwość , 
albo inna namiętność ; zawlze miłość, która jeft dosko- 
nalości związek, przez jakiekolwiek pafsyi porulzenie 
« mch wypada. Myslą o z'vm, gdy miłość o złym nie 
myśli. Szukają: co jeft (wego, gdy was 4 
) fzu- 
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fzuka.  Sprzeciwiają fię, kiedy miłość nie zayrzy. Czy- 


nią opak, kiedy miłość dobrze zawfze czyni. O Zakon- 


na dulzo! Uwijay fię tedy włzelkim naleganiem, żebyś, 
jako powierzchownemu człowiekowi roskofzy rzeczy 
widocznych odjęła, tak wnętrznemu też roskofzy nało- 
gow niedopufzczała. Pomysl: Cnoty, albo nałogi fą 
odzieniem dufzy po śmierci. Jakaz będzie dufzatwoja? 
Czyli wadami zacmiona, y jakoby Czarnemi farbami 
zarazona?- Czyli cnotami ozdobiona, żeby Krol pożą- 

dał ozdoby twojey ? 
Potrzecie: Trzeba wyrzekaćfię roskofzy włafnych 
wpamięci świata. Przeto Abranamowi rzeczono: W9- 
cbodź zdomu OQyca fivege, To jeft, z włzelkiey pamięci 
świata, ktora ftawa przed oczami, y myslą. Jakopiel- 
grzymi jeftestmy na tym świecie, y przychodniowie. 
Chryftus wybrał nas zświata tego, ztąd jakon, tak y 
my ztego świata nie bądźmy. Pamięć rałza, niech wię- 
cey żadną myślą światową nie tępieje, ale oczyfzczo- 
na od wfzelkich namtętności ziemskich przez Medyta- 
cyć, doniewidomych rzeczy niech fię przenofi. Czy: 
liżtedyty, o dufzo moja! odrzekłaś fię roskofzy świa- 
towych? Swłaź cały w zdości położony jej. Czylz rozbrat 
uczyniłaś z roskofzami nałogow ? Którzy /ą Chryfłufówi, 
ciało fwoje ukrzyżowali z pożądliwościami fwemi. Czyli 
roskofzy w pamięci świata odrzekłaśśię *  Umartwienz z 
Chryfiufem mie wlepiają oczów wto, co widzą; ale czego mie 
widzą. Załuy tedy, żeś przez tylelat po Profefsyi, je- 
tzcze doskonale włalnych roskofzow nie wyrzekłaś a 
R Pofta- 


130 LuTEco 
Poltanow: Z roskofzami świata » ztoskofzami nałogów, 
zroskofzami w przypominaniu świata doskonale rozbrat 


Uczynić. 
DZIEN IV. 


O S. CZYTANIU. 
Czytania Swietego chetnie słuchać. Z Rozdz. 4. Inftr. 56. 
PUNR 


Eżeli chcefz , o Zakonna dufzo! z Bogiem zawfze być, 
e zawfze czytay. Gdy czytafz, Bog ztobą rozmawia. 
Uczy cię przez czytanie, co maíz czynić, czego fię 
ftrzedz, dokąd malz dążyć. Czytaniem zmysł, y ro- 


zum pomnażają fię. -Czytanie nas przyprawia do modli- 
twy, y czynienia, Przez czytanie informujemy fię do 
życia fprawnego, y bogomyslnego. Czytania Święte 
lą bronią, ktorą diabeł bywa zburzony: fątnftrumenca. 
mi, któremi doftaje fię Błogosławieńftwo wieczne. Czy: 
tania odeymuje błąd życia: Nałogi pluje: Umyka czło- , 
wieka od prożności świata: Cnoty na dulzy karmi. Ze- 
byś fię tedy niedziwowała, ze S, Ociec przykazał, Czy- 
tania Swietego chętne słuchać. On famtak chętnie słuchał ; 
y Czytał, że choć fię przybliżały fzydła, naymniey nie 
wftawał odczytania. Cały czas na czytamu pobożnym, 
ile mogł, trawił.  Będzielz że naśladować Qycafwego? 
Czyli nieochotniey światowego Czytania, y nowinek 
słuchafz , niż poboztego? Czyli nie raczey wykrętnych 
niż 


Dzien IV. 0 0 
niż nabożnych pilnujefz Kiążek ? Boyfię: Takowe Xiąż- 
ki fa to naczynia pełne wężow: Smiertelną truciznę du- 
(zy Zakonney podają. Ty słuchay, y Czytay tedy nad 
wizyfłkie ochotnie Święte zebrania , ale porządnym (po- 
fobem, y abyś ztąd poftąpiła. 


AUNKE TIE 

( Hce S.Odiec, 4 żeby 1fzyfty ofpbne Xiążki wzieli z 

Biblioteki, któreby porządkiem, y zewfzyfikim czytali, 
Trefunkowe, y rożne czytanie, y jakby Z przypadku 
znalezione, nie buduje. Czyntumysł nieftateczny. Lek- 
ko dopufzczone prędzey wypada z pamięci. Pewnemt 
czytaniami bawićGę, aby przywykł denich duch. Ja- 
kiego ma ducha Xiążka „ tak czytać trzeba, tak go To- 
zumieć. Nigdy nie wchodz w fens Pawła, pokąd uży- 
waniem dobrey pilności, y przyłożenia fię doczytania, 
y nauczeniem iç ufławiczney Medytacyi nie napijefz fię 
ducha. Nadto, z codziennego czytania codziennie 
w żołądek. niby pamięci cokolwiek fpufzczać, co pew- 
niey fię rozkłada. Znowu wznowione częściey TOzwą- 
żafię. Niech zatrzymywa umysł, aby nie lubił o rze- 
' czach nienależytych myslić. Naoftatek, z porządku 
czytania częfto czerpay affekt. Przeryway go modli- 
twą, aby mysl jasnieyfzą naprawiał do zrozumienia 
czytania. Tak jeżelibyś czytał, nalezytym ,/ y tobie 
pożytecznym. fpofobem będzielz czytał. 


"Ra PUNKT 
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; PUNET H 
KTo pożytek Z tego S. czytania chce wyczerpać, to, 
„ CO czyta, wypełnić powinien. Zcąd y Ś.Ociec. Po. 
„bożne KXięgi infirumentami dobrze żyjących Mnichow maży- 
wa. Nanic fię nieprzydadzą inftrumenta, jeżeli do 
dzieła przykładane niebędą. Czytanie tak pobożne 
nic nie pomoże do poftępku, jeżeli skutecznie ipełnione 
nie będzie. Proznościtylko, albo złości sluzy: SZ- 
wo słyfzame, a mie uwierzowe, Y mie czynione, ma wzękf/ze 


RECE 
twa 


idzie potępienie. - Czytay tedy, abyś fię do nabożeń! 


zapalił. Czytay, abyś na Akty dobre fię zdobywał. Czy. 
tay, abyś zayrzał daromlepfzym. Czytay , abyś miał le- 
karftwo na pokufy. Czytay, abyś grzech poznał, y jego 
fię ftrzegł Czytay, abyśfię ztąd przynaymniey upo- 


korzył. Tak czytanie nigdy nie będzie bez pożytku do- 
bregouczynku. Biada mnie! Goczytam, tego nie czy- 
nię. Albo, jeżeli kiedy czynię, nie długo trwam. To 
mam w pamięci, a nie zachowuję wżyciu. Prawo w 
fercu dzień y noc rozważam, a na przeciwko prawu ro- 
bię, Dobry Jezu! Jakie będzie potępienie moje z wia- 
domości prawa, kroremu w obyczajach zawfze. fprzeci- 
wiamfie? ; 

Czyliż tedy napotym dufzo moja! ochotniey słu- 
chać będziefz czytania Świętego, niżeli światowego? 
Błogosławiony Mąż który w prawie Pańskim rozmyśla dzień, 
Joc. Czyliz nalezytym ipofobem odtąd czytać bę- 
dziefz ? Pochodnią nogom , y fiefzkoma światło Jef słowo Pah- 

skie, 
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skie. Czy będzielz to czyniła, co czytać będzielz? 
Przyfiądz z Prorokiem, y poftłanow przeftrzegac [pra- 
wiedliwości fądow. Załuy, żeś dotychczas tyle czafu 
bez pożytku na czytaniu przetrawiła. Poprawdzie po- 
fanow: Chętnie czytac Xiązki pobożne: Porządnie, y 
z modlitwą tak czytać, abyś na cały dzień zawfze miała 
cokolwiek, cobyś rozważała: To, co czytałz, albo 
przez Akty wnętrzne, albo zewnętrzne wypełniła. 


DZIEN V. LUTEGO, 
Arpo XXX. Maja. 
O DOBRYM PRZYKŁADZIE. 


Niecbay nic nieczyni Mnich, tylko co Przełożonych 
napominają przykłady, Z Rozdz. "7. 
PUNKT L 


fEzvs Chryftus Syn Boski dla tego ftałfię człowiekiem, 
s) aby ynas odkupił, y pokazawizy przykład, odmienił. 
Przyfzedłlzy, w obcowaniu nalzym co infzego znalazł, a 
żyjąc coinfzego nauczał. Ufiłowali ludzie podaniom lud- 
zkim dla prawa Boskiego być posłulznemi, potym Bo- 
skim, y ludzkim prawom posłufzeńftwa odmawiać, za 
włalną wolą, y pochwałą wfzędzie chodzić.  Przyfzedł 
między nich Pan Wcielony, Boską wolą nadewfzyftko 
pełniący , posłufzeńftwo, y Bogu, y ludziom nakłada- 
dający , w pokorzefię wfzędzie zamiłowawizy. lak o- 

R3 procz 
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procz woli Rodzicow trzy dni przebywał w Kościele mię- 
dzy Doktoramt. Nadewlzyftko potrzeba mu było tego, co 
było Oyca jego. Tak był poddanym Maryr, y JozErowi 
az do trzydzieftego roku. Tak jak grzefznik chciał być 
ochrzczonym. od JANA; lubo była Swiątość nieftworzona. 
Cale, słowem , życiejega wizerunkiem jeft życia Chrze. 
śclańskiego. Wyftawia zaś nie tylko fiebie, ale y sług 
twoich. naprzykład.  Ztąd Paweł mowi: Nasładowcam; 
mojemi bądzcie , jako y ja: Cwryftufa. Przykłady pociąga- 
ją, albo dodobrego, albo: do złego. Ich skuteczność 
dobrze: wiedząc $. Ociec, od fzkodliwych świata przy- 
kładow w młodym wieku uciekał. Swiętych Oycow na 
pulzczy ścigał, zkąd.y nam przykazał: Wech zie mieczy. 
zi Mnich , tylko o co Przełożonych napominajg: przykłady. 
Tym przykazaniem dawać, y odbierać według dobrych 
przykładów obowiązani jeftesmy. © Zakosna dufżo! 
jakież życie twoje? Czyli przykładne ? Jaki pożytek 
czerpafz z dobrych: ( Spożbracź ), ( Spożfiofir twoich ) 
przykładow 2? | 


BN RZE IE 

New mic: mie cz yni Mnich, tylko wcz IŻ zapominają prz 3 
. kłady Przełożonych; więc wizyftko niech. czyni we- 
dług Starfzych przykładow. Nie'może zaraz mysl przez 
ię lamą poymować Niebieskich: rzeczy, potrzeba, aby 
fię pierwey im: dziwowała w Przełozonych, Bog przez 
żywot Qycow przefzłych promieniem (wojey jalności 
onęż oświeca., do nawrocenia potufza, do do a 
W a 
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w Zakonney obferwancyi zagrzewa. Abyś zaś miał u- 
fiawicznie w Zakońić przykłady dobre, których byś na- 
sladował, „tychże od niektorych żąday. Bowiem ży- 
cie doskonałe znayduje fię w ńiektórych. Lepiey {ię wyu- 
czyfz, y zaprawilz niektorych przykładami, niż. wielu, 
Tych (obie na przykład ftaw, ktorych znałeś w cwicze- 
niu. cnot $. Reguły wybornieyfzymi być. Od jedriego 
ucz ię pokory, od drugiego cierpliwości, „od tego po- 
słulzeńitwa, od innego miłości ć$c. Tak wkrotce w każ- 
dey cnocie będziefz doskonałym. Oprocz tych niko- 
go, owizem oprocz cnoty w nich nic nie uwazay. Sle- 
py mie patrz, cokolwiek mniey budującegoby fię trafi- 
ło. lnaczey, prędko zachęcony powodem, y przy- 
kladem ich, którzy to fprawują przyłudzilz fię do gor- 
fzych rzeczy. jezeli byś słuchał niektórego pylznego, 
niecierpliwego, uporczywcego, zwadliwego Óc. jako giu- 
chy niesłuchay. „lak słodnićć będzielz. tylko w Kla- 
fztorze. Mily Boże! Jak wiele widziałem przykładow 
dobrych w Zakonnikach!. Ah mnie nędznemu! Ja na- 
wrociłem od tych do wzgorfzenia oczy moje. Wielem 
też słyfzał cnot wyliczonych Przełożonych? Biada 
mnie! Ochotniey słuchałem o życiu skażonym niedba- 
łych Zakonnikow, za temi fzedłem, nie za tamtemi. 
Policzyć nie mogę łask, ktoredla tego utraciłem. Okru- 
fzyny tylko onych mam fzkodę teraz dopiero, uznaję. 


PUNKT M. 


NE? nic nie czyni Mnich, tylka w czym Przełożonych na- 
pomi- 


4 
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pomimają przykłady. WięcStarsi, owfzem wfżyfcy Zakon- 


nicy powinni fobie wzajem dawać dobre przykłady: Po- 
trzeba, aby wewfżyfłkim, co mowią, CO czynią, po- 
fiępku fwego y zbudowania bliżniego fzukali. Siebie 
łamych rozlądzają, aby leniwych słuchaczow dofiebie 
famych rozeznających nawracah. Zakonne cwiczenia A 
y cnoty Reguły tak wfobie famych niech wyrażają, 
aby przypatrujący fię im niewftydzili liç nasladować, co 
widzą. Błądzących Braci po ciemnościach wad jak 
Miefiąc niech oświecają, a żeby na drogę Reguły po- 
wrocil. Sprawiedliwych Braci, jak Słońca promienia- 
mi, tak przykładem Cnot heroicznych niech objasnią, a 
zeby fprawiedliwfzemi fie ftali. Biada tym Zakonnikom! 
Którzy dobrze czynią, aby byli widziani od ludzi, ale 
w skrytości złość wyrządzają ; zadnego nie przynofzą 
zbudowania. Tylko fię buduje Brat, jeżeli dobre dzie- 
ło obaczy, które zprofłcy ufilności wynika. Bog fpra- 
wuje z złey intencyi żadnego niedajewzrofłu. Biada! y 
więcey biada tym Żakonnikom | Którzy publicznie grze- 
fzą, y innym lą pogorlzeniem! Biada! biada ywieczne 
Biada! tym, ktorzy radą, uczynkiem, niedbalftwem 
zwyczay izkodliwy przeciwko ulławom, Regule wno- 
Izą. tak długo dawać będą kary, jak długo ten trwać 
będzie w Klafztorże, takie będą dawać kary, jakie ztąd 
pochodzą grzechy przeciwko Regule. Miły Boże! Wie- 
leż ja Zakonnego przeftąpienia, y złego zażycia wpro- 
wadziłem ? Jaka mi jeft tego potrzeba, abym wizyftkim 
byi dobrym przykładem ? u 

Czy- 


d 
wR 
jedna 
czuj 
ani 
fto 
pom 
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Czyliż fię ewiczylz, © dułzo moja! dobry dać, y 
odbierać przykład? Jezus oświeca każdego człowieka 
- przychodzącego na ten świat,  Oświećzę fię tedy, y 
oświecay. | Czyli cnot Braci twoich fig uczyfz* Potę- 
pią cię na Sądzie, jeżeli fię nienauczyfz. Czy dobrym 
-jefteś przykładem? Twoją y Braci twoich zbawiafz du- 
fzę,  Załuy zatyle widzianych, y słylzanych dobrych 
przykładow , któreś zaniedbała, albo znieważyłą, y Z 
tyle złego któreś ty fama dała. Pofłanow: Abyś była 
pilna do zbudowania fiebie, y innych:  Cnot potrze- 
bnych od fpołbraci fię nauczyć: Zawfze zapach dobrey 
sławy po Konwencie rozrzucać. 


„MJ ZEK NVL 
ALBO XXXI MAJA. 


O ZŁYM UZYWANIU WINA. 
Nie być pijanym. Z. Rozdz. 4. Inftr. 35. 
PUNK I LÈ 


Ym infirumentem: Mie być pijanym, mie zakazuje uży- 
wania wina S. Ociec, ale zle zażywania, tak bowiem 

w Rozdz. 40. fiebie wymawia: Cbociafz czytamy, wino 
- jednak dla Mmicbow nte koniecznie potrzebne, przecie nafzych 
czafow tego w Mnichów wmawiać mie może fię, PrZJNAJe 
znmiey, nato pozwalamy, aby nie aż. do (jtości pilt. Zakazuje 
fytość. Roskazuje wftrzemięzliwość chęci do wina, na- 
pomina do powściągliwości; co jeft człowiekowi Swie- 
S ckiemu 
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ckiemu pijantwem, to Mnichowi fytością. Niech fie 
nigdy nielpodziewa wlewku łaski Boskiey, kto fie winem 
bawi, do niego przyzwyczajony.. Gdziebykolwiek na: 
fycenie wina obfitowało, tam zbytek panować będzie, 
tytość fzaleńitwo Terca wzbudza. bDulzę do powierz- 


„chownych rzeczy popufzcza, j;zyk do śmiechu, y tak- 
¿że wielomowitwa rozwięzuje, skromność Z 


] akonną roz- 
przeftrzenia; leniftwo, gnulność, y olpalftwo wprowa. 
wadza. Patrz tedy, o dułzo! abyś nigdy aż donafy. 
cenia nie piła, a í 


PUNK TiL 

PPzykazuje S. Ociec powściągliwość roskofzy w winie, 
~ gdy w Rozdz. 4. każe mie kochać fe w piefaczotach, 
przynamniey , y jak naybardziey winie, a żeby fię on 
fam nie zakochał wnim, wfzelkiemi [pofobami hamował 
fię odniego, Bałfię owego mądrego: Wrhodzitagodnie, 
ale maofiatek ukąfi, jak wąż. O jak leniwie, jak bojazli. 
wie, jak ofiroznie piłby bez wizelkiego ukontentowa- 
mia, ktoby prawdziwie mniemał za truciznę, coby fię 
wsłodyczy taiło wina; y zaiste, jak beltyalska rzecz 
jeft, człowiekowi Swieckiemu winem fie upić, tak Mni- 
chowi, Boskiemu Aniołowi lubić jego. Pijzetedy, nie ty- 
le, albo jakiego uciecha wycjąga, ale jak wiele, y jakiego 
potrzeba doftanie, Co fie przydaje: Nadtruciznę zara- 
zliwfże jeft. Strzeż fię, abyś wina, które ci Bog dał dla 
zdrowia ciała, nieobrocił na ufzczerbek dufży. Strzeż 
liç abyś lekarftwa ciała w nałog nieobrocił roskofzy, a 
żebyś 
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żebyś przynamniey uciefze wfzyfłkim nieczynił zado- 
fyć, nigdy fzczerego, y czyitego mie pij, ale wodą 
przyprawae. A tak Ci będzie zdrowie ciała, y welołośc 
mysli. 
PUNKT IL 
NApomina S. Ociec o powściąganiu fię od wina, Miecb 
* „wymie ciału fwemmu napoju. Obiecuje ofobliwą nad 
grodę zgoła powściągającym fię. Którym zaś daje Bog 
zniefienie powściągiwości, miech wiedzą, że włajną mieć bg- 
dą madgrodę. © jakiemi byli obferwantami tey Reguły 
dawni Oycowie nasi. Swięci Max), y Placyd od wina 
zawfze fię wftrzymywali. Wiele Kaffyńskich Mnichow 
za czafu Teodomara Opata nigdy wina nicpiło, tylko Z 
Swiętego Kielicha.  Owfzem nietylko Kaffynicy , ale y 
wlzyfcy prawie dawni Mnisi, według świadectwa Hette- 
za winafię zbraniali cale. Czyliż y ty Zakonna dulzo , 
nie będziefz piia skąpiey , niżapetyt przypomina? Czy- 
liz y pragnienia podczas niezniefielz, gdy Jezus twoy 
zmordowany u zrzodła Jakubowego długo oczekiwa, 
pokądby go nieufpokoił ć Czyliż jednego , albo drugie- 
go połykania wina nić uymielz uftom twoim dla wybor- 
ney, którą tam S. Ociec obiecuje w Niebie, nadgrody £ 
Czyliż przynaymniey odtąd, o Zakonna dufzo! ni- 


gdy więcey pić nie będziefz do fytości? Zbyteczńa jeft 
rzecz wino. Czyliż nigdy więcey lubić nie będżiefz ro- 
skofzy wina? Nie przypatruy fię winu, kiedy więdnie; 
jakby wążjad, y truciznę wyrzuca. Czyliż fięnie wftrzy- 

S2 malz 
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malz od wina, albo przynaymniey wodą roztworzy(ż? 


| 

l 

Maluczko pij wina dla źołądka twego. Załcy za niepo- | 
| 

| 


wściągliwość wina. Pofłanow: Nie aż do nafycenia pić: 
Od lubienia wina wftrzymać fię: Kilkakroć razy wodę 


_ tylko pić, albo Pizynaymaniey wino dobrze wodą roztwo: 
- £ZONE, 


2 


DZIEN VI 
ALBO I. Czenwca. 
O KARNOSGLU STOLU. 


Przełozoni jednego, albo dwoch zawfze z Bracią do 
wypufaczenia opatrzą dla karności, Z Rożdz. 56. 


PUNKT L o e 


Każ 
SKoro S. Ociec nalz Opatowi pozwolił de ftołu {wego koh 
niektórym z Braci dozwolenia, zaraz przydaje: Star- rije 
ff jednego, albo dwoch zaw/ke ż Bracią do wypufzczenia miech dem 
opaźrzą dla karności. Tak ukochał karność u ftołu. "Ta wi. 
zaś karność na trzech rzeczach zawisła: Naprzod na je 
błogosławieńftwie, y dziękczynieniu; Powtore na je- dni 
dzeniu. A potrzecie na słuchaniu Czytania. Na pier- ni 
wfżą przykazuje, by razem w/żyfcy zefzli fie do flotu, ra- Sty: 
zem wfzyjcy niech mowią wierf, y nodig fie Kare na- Be 
znacza dla nżedbalfitwa fwego, albo nałogu nie przychodzą. ki 
cemu, tak y temu, któryby podczas tego wierfza nie był bę 
przytomny, który popokarziie (ię mowi, Do tego pochob 


al 
daje pofpolita Braci modlitwa nayskutecznieyfza , przy- 5 
zywa 
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zywa błogosławieńltwo Przełoźonego; pociąga posłu- 


fżeńftwo, pochob daje uboftwo. Ubogiemi jeftesmy 
Chryftutowemi.  Nabożnie do niego modlić ię, y je- 
mu dzięki czynić za pofiłek mamy. To jeżeli cię nie 

obudza, jeżeli nie ftrafzy kara od Oyca Świętego na 
niedbalcow polłanowiona, niechże ftrafzą przykłady; 
w Sałacie zjadł diabła, który bez błogosławieńitwa, y 
dziękczynienia one pojadł. Obaczże. jak nabożnie na bło- 
gosławieńftwo, y dziękczynienie odtąd mafz przychodzić. 


PONKE IL 

Posts, co do jadła, y napoju fłanowił S. Ociec, 
Aby zachowując wewfzyfikim ofżezędność , nigdy niech fie 

nie wpląta do Mnicha niedofłatek, nafjcenie, y pijanf/wo, 
Każe: Aby uyowat ciału fwemu zjedzenia, y zmapoju Co- 
kolwiek, a włafią wolą z wefelen Ducha Swiętęgo niech ofia- 
ruje Bogu, Czemu? Bo więtak przeciwnego nie mafz kaž- 
dema Chrźeścianinowi, jak pijańftwo, tym bardziej Mmicho- 
wi. Albowiem więkfze umartwienie jeft, codziennie 
jeść, y pić nie dofytości, które, w przeciągłych przez 
dni trzy poftach, nafycić raz. Samę nawet potrzebę, 
nie według ciała, ale po Zakonnemu rozumieć trzeba. 
Strzeż fię, abyś nawfzelkie jedzenie, y napoy nie pu- 
fzczał duzy fwojey. Niechciey całym fobą jesć; po- 
karm, y hapoy, im porządniey, y uczciwicy brać 
będziefz , tym lepiey dozdrowia służyć będzie. - Mysl 
pamięcią słodyczy Pańskiey napełni, abyś niezamiło- 
wał, albo nie przeczuwał wytworności w potrawie, y 
5-8 napo- 


142 LvurEGo DzieN VIE 


Oprocz tych, które. zgromadzeniu ię dają potrawy, 
procz trefunku. potrzeby, nic nie jedz, ani pj. Ah! 
niech. dofyć będzie na poządliwości złości twojey. Le- 
dwie, alba zadnym fpofobem nie może przeyść do koń- 
cajnalyconey potrzeby; tylko drogą jakieykolwiek ro- 
skofzy. Coz? jezeliby słuchał pobudki od tych, ktò- 
rzy uftawiczną podjęli woynę naprzeciwko jey kocha- 
niu , ftająfię dway przeciwko jednemu; fzwankuje wftrze- 
miezliwość. Ty zwfżelkiego jedzenia y napoju cokol- 
wiek fobie umnieyfzay. Spolob Męczeńftwa jet , ła- 
knać między potrawami. jeżeli zaś ztych wizyftkich 
nic nie mogibyś pożywać? Z całego ferca nic niemiey, 
ani [zemrania, ale błogosław Boga. Oczy naofłatek 
a tak wfłrzymyway, abyś niemogł widzieć, co drudzy 
INA jedza; to było w zwyczaju u dawnych Oycow. © mi. 

| ty Boże. jak uftaję od Zakonnego jedzenia Świętych Oy- 
cow Zakonu mego! Oto, te mi zoftawili pilma o fwoich 
potrawach, a ja ich nie nasląduję. Uprzedzali mię przy- 
kladem, a ja pogardzam. 


PUNKT. [LE 
f Orzecie podobałofię Prawodawcy nafżemu, Aby wiel- 
kte milczenie było u fotu; aby żadne fzemranie, albo 
ik głos , tylko famego czytającego był styfzan), — Jeżeliby czego 
La potrzeba było, dzwiekiem jakiegokolwiek znaku raczej ma 
db profi, mè gtofem. Cale godna rzecz jeft, aby Ma 
59y 


napoju;, grzech jeft w pożądaniu fłaranić Czynić: ciała ; 
unikay roskofznych rzeczy, Obieray fobie podleyfze. 


| naki 
| czy 
| cz 


mie 
tom 
tray 
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gdy ciało pożywia, y ducha pofilił. Są niejakie fucho- 
ty ducha, obz arftwo ciała; od tych nic nie uwolnia, ja: 
ko przyłożeniechęci. Takiego pragnie 5. Ociec czyta- 
nia u fiołu, ktbreby wzbudzało, y zaprawiło apetyt 
dulzy; takiego chce mieć czytelnika u ftołu, ktoryby po- 
budzał słuchających. Takiego chce mieć słuchacza, 
czytania ftołowego, któryby lię nauczył poprawić; -y 
poftępować.  Wedługtych apetyt taki Mnichałbewinien 
być przy czytamiu ftołowym, jaki jet w naywiękfzym 
żarłoku, y pijanicy. A jako potrawą y napojem ciało 
nakarmione tłuścieje, tak duch affektami prowadzącemi 


"czytanie rofpoftrzeltrzenia (ię. Tym Ipolobem pożyte- 
y P Ç ym ip pozy 


czne będzie czytanie zawize. 

Czyliż tedy o Zakonna duizo! odtych czas uprzey- 
mie błogosławieńftwu, y dziękczynieniu będzielz przy- 
tomną? Oto! Ociec twoy z Uczniami za jednę tylko po- 
trawkę Bogu naboznym, y wdzięcznym jeft. Jaką że 
będziefz za więcey? Gzyliżz umartwiíz fię, odeymując 
ciału fwemu roskofzy, a zjedzenia, y napoju zwyczay- 
nego przynaymniey cokolwiek? Oto. Ociectwoy przez 
cały prawie Czas na chlebie y wodzie przeftaje. Czyliż 
poftąpifz co zczytania u ftolu? Oto! Ociec twoy y u 
ftołu Opaciego przed gościami prawo Boskie ogłalza. 
Żałuy za tyle grzechow w Refektarzu przeciwko Regu- 
le dopufzczonych.  Poftanow: Nabożnie błogosławie- 
niu, y dziękczyniemu być przytomną: Z umartwie- 
niem zawfze pokarmu, y napoju używać: Czytaniem 

bar- 
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bardziey apetyt dulży, niżeli potrawą y napojem głod, 
y upragmeniem ciało zaprawić, y ufpokoić. 


DZIEN VII. LUTEGO, 
ALBo IL C ZERWCA. 
O OBZARSTWIE. 
Nie być bardzo obżartye, Z Rozdz. 4. Inftr56. 
POU NRKET 1 


7 Aden zwycięftwa duchowney utarczki tie otrzyma, 
kto. pierwey brzucha obżarftwa nie pokona. Nie 
wzmaga fię do potyczki duchownego zawodu, jeżeli nie 
pierwcy w frzedku nas famych nieprzyjaciel położony, 
to jeft obżarftwa apetyt, nie będzie ulmierzony. Kie- 
dy niete, ktore nam fą naybhzize, porażamy, daremnie 
na tych uderzamy, które fą Od nas dalekie. Umysł 
nalz, gdy fię widz? od małych rzeczy być porażony, 
potykać fię z więkfzemi wlłydzi fię. Przez poządli- 
wość obżarftwa wlzyftkie zatłumiają fię cnoty, z obżar- 
tego żołądka rodzt (ię zbytek, nikczemna wefołość , 
fzyderftwo,  nieczyftość wychodzi. Rozmnażają fię, 
wielemofitwo, y tępość zmysłu. Mysl slepotą zacimia 
fię, aby więcey fię nie otworzyła do widzenia Nie- 
bieskiego. Opacznie: gdy umattwieniem ciało ścierą- 
ramy, niezliczone zmysłow nafzych niegodziwe poru- 
[zenia osłabiamy , ktorych zgoła wykorzenić nie może- 


my, 


ALBO IL CZERWCA. 

my, jako od słabych uciekaymy. Z czego dwie rze- 
czy zaraz do utarczki niedolftają. Pierw/ża: Ze w ko- 
chaniu czegokolwiek, zmysł mysli nie łączy fię z zmy- 
stem cieleinym. Draga: Zedo przypadkowey złey my- 
sli zmysł ciała przez niedozwolone porufżenie nie wy- 
nost-iebie. Krótko: Przez ulmierzenie obżatftwa 0- 
trzymuje fię zwycięftwo zwlzyftkich 'zmysłow” ciała. 
Zkąd y S. Ociec naypierwey ztą potyczkę ftoczył na 
pulzczy ; lamym chlebem przez Romana. Mnicha fpu- 
fzczonym, y wodą-żywił (ię. Ztądy każdemu z (woich 
każe : Nze być bardzo chżartym. Żebyś nie był, pomysł; 
co to być bardzo obżartym „ y ktore fą lekavftwa prze- 
ciwko obżatftwu. | 


| PU NK TIE 
JĘArdzo obżartym jeft, który poprzedza czas niedofta- 
tku. Kto czafu niepoprzedza, ale fzuka toskolzni. 
czych potraw, kto każde jadło ufiłuje gotować wytwor- 
niey; kto w {amey pożywania ilkości miarę pomiarkowa- 
nego poliłku przebiera; kto. niezmierną pragnienia chci- 
wośCią pokarmow żąda podleyfzych; kto nad danemi 
fobie potrawami fzemrze, Tak Jonatas zasłużył na fen- 
tencyą śmierci uftami Oycowskiemi, że w fmakowaniu 
miodu czas pofłanowiony pofiłku poprzedził. Lud I. 
zraclski na pufzczy poległ, bo wzgardziwiży Manna wy- 
twofnieyfzych mięfiwa, jak mmiemał; pragnął potraw. 
Picrwfza Synow Helego była wina, że dla ich pożąda- 
nia pacholę Kapłana Za gotowane, furowego mięfa: do. 
$ Wa 
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warzenia zabiegał. Sodomy, nieprawością było nafy- 
cenie, y zbytek chleba. Pierworodztwa chwałę zgu- 
bił Ezaw, bo wielka ulilności chciwością podłey pózą- 
dał potrawki. » Szemzanie na Mannę, jak jeft skarane ną 
pulzczy? . Włzyftkim wiadomo: Niejednak potrawa, 


ale apetyt był-zganiony. Wizyfcy nie dla pokarmu, ` 


Vale dła apetytu pogineli Stary nieprzyjaciel wiedząc, 


że niepokarm, ale pokarmu pożądliwość przyczyną po- 
tępienia bywa, pierwizege człowieka jabłkiem gc fobie 
podbił drugiego zaś chlebem kuli. Gdy fię apetyt tłu- 
mi, wiżykkie obzarltwa chronią fię wyfłępki, 


PUNKT M 


N* będzief% bardzo obżażtym, jeżeli pozywafz , których 

potrzeba wyciąga natury, nie zaś które jedzenia 
chciwość przypomina. Nie chciey słuchać wołania 
brzucha wyciągacza, ale gardz dobrą pracą , albo czy- 
taniem. Ghoćby. czart niezliczone pótraw  pożądli- 
wości przydawał, ty apetytem Niebieskich roskofzy ziem- 
skie obrzydzay. Jeżeli dotych czas ku pokulzeniu fer- 


ca płomień chciwości pałałby , aż do zezwolenia jednak- ` 


by fie pokufa nie(paliła; wielka zaifte pomiarkowania 
jelt praca, temywyciągaczowi, y cokolwiek nałożyć, 
y czegokolwiek odmowić, nie dozwalając obżarftwa 
rozwięzywać, y komplexyi karmic. . Pomiarkowany 
mąż az do potrzeby miarkującey żołądek pofila, a od 
roskofzy zatrzymywa, częfto jednak, gdy chce po- 

trze- 
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trzeba wypłacenia długu, roskofz pożądanie nafycić ma. 
Częfto wfimym jedzenia fpofobie pokryjomo przyłą- 
czona uciecha przyftaje nato, niekiedy* zaś niewftydli- 
wie wolna przodkować też ufiłuje. Tę dobrze obaczy- 
limy, owę zaś jakby ztyłu przychodzącey częfło nie 
czujemy. Podleyfzy zaś człowiek zawiże (obie niech 
ma panowanie nad roskofzą, aby ttąrania o Ciało nie czy- 
nit w chciwości.  Obiecuy nazajutrz jey zadofyć uczy- 
nić, a jutro Oc. Tym fpofobem ciało dla obietnicy ro- 
skofzy przyfzłey ufpokaja fię od poboru, a wybrana 
mysi ma mysl moc cnoty w teraznieyfzy m czafie. 

Czyłiz tedy, o Zakonna dufzo! obżarftwu  poty-. - 
czkę nad wfżyltkie nałogiwypowiedziałaś ? Zadnego nie 
zwyciężyfz, jeżeli to pierwey niepokonafz, Czyliż ża- 
dnym zrzeczonych fpolobow bardzo obżartą nie jefteś? 
Zkąd jedzenie jakby nie za grzech bierze fię, ztąd grze- 
chowi cielefności poddaje fię. Czy frzodkow przyda- 
jefz? Sam S. Grzegorz, ktory to wfzyftko nam przy- 
pomina, ofzukanym fię od obzarftwa, wzdycha. Żałuy 
zatwojeobzarftwo. Poftanow: nadewfzyftkie wady po- 
konać obżarltwo: Strzedzfię, abyś temi lzęść fpoloba- 
mi nie była zbytnie obżarta: Rozumem, y fztuką lzcze- 
tey potizeby zołądkowi niedózwalać. 


DZT EPEE 
ALBO III. CZERWCA. 


O POSCIE. 
EO 


DżieN IX. 
Poft kochać. Z Rozdz.4. Inftr. 18. 
LONT 


(CA prawie życie S$. Qyca poltem było, ztąd y nam 
: zaleca Pofkochać.. - Kochamy Poft; gdy ochotnie, 
. pomiarkowanie, y pożytecznie pościemy.  Abysmy che- 
"tnie pościli, powodow jeft wiele. Trzy tylko przywo- 
dze- Prerwfzy : Prztciwne rzeczy przeciwnemi leczą fie 
Zgtzefzylismy przez obżarltwo, y ciała roskofzy, cze- 
goż tedy nic dolłaje, tylko abysmy przez powściągli- 
wość , y Ciała umartwienie naprawiali fig? Nie tylko 
cielefnych nałogow ftaje fię naprawa, nadto, y- cnota 
do odpędzenia nayciężizych diabelskich pokus fpofobi 
fie. Ten rodzay w uiczym niemoże wyniść, tylko w poście. 
Drugi: Przez obzaritwo „Adam łaskę utracił, przez onęż 
zyskujemy. Poft cnoty wprawia, gdy nałogi uskramia. 
Giało w ten czas Boga przezmilośc pragnie, kiedy pow- 
ściągafię poftem, y fchnie. 7racg: Przykład jeft Je- 
ZUSA Chryftufa, który na pulzczy przez czterdzieści no- 
cy, y dni pościł, bez poliłku, y napoju przebył. Pra- 
"gnał. Dla nalzego obżarftwa tę podjął powściągliwość, 
tym bardzicy my lami za nas famych zadofyć «czynić, 
uczmy fię. 


148 


PUNKTI 
Nikt według woli S+Oyca nie będzie kochał poftu, 
jeżeli pomiarkowamie nie będzie pościł W pracy 
będzie tesknił , jeżeli byłby zbytęczny. E fię 
Na będzie 


będ 
Ni 
yi 
dzi 
niel 
CZE! 
prz 
jelt 
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będzie duch pofu, ed ktorego fig czuje osłabionym. 
Niech będą mierne poty, aby ich kochać. — Tak za- 
wize pofilać ciało, aby mogło dogadzać duchowi. Blłą- 
dzi, kto fię dla poftow do ewiczenia duchownego czyni 
niefpofobnym. Te okazalfze lą nad nich. Pofty dlacwt- 
czenia fię w cnocie, a niecwiczeniie (ię W cnocie dla pofu 
przyimuje fię,  Stateczne wfzyftkich Oycow zdanie 
jeft, na fzczupłym pokarmie, y żołądku rychło łakną 
cym więkfze jeft umatrtwienie, niżeli na trzydniowym 
poście. {raci nadgrodę, kto długo powściąga fię, ale 
potym dla tego więcey pokarmu bierze, że dłużey od 
niego fię martwił, Końca poftu nie otrzymuje, kto sła- 
beścią przymufzony jego zaniechywa, a brzuch potra- 
wami rofpycha.  Zawize tym będzie podległy wadom. 
Dla małego, y pomiarkowanego pofiłku pozytek, y mi- 
łość poftu otrzymuje (ię. 


PUNKT II 


ABYŚ poftkochał wedłuś roskazuS. Oyca, pożytecznie 
* pości Kto pożytecznie nie po$ci, fiebie raczey; nie poft 
kocha. Niepożytecznie pości, kto poft z włafną, y z wła- 
fney woli przytmuje. Oto! w dniu poftu wafzego znayduje 
fie wola wafza. Niepoźytecznie pośći,kto ludzkich oczow 
fzuka, y podziwienia chwały pragnie. - Wycięczają twarzy 
fwoje, aby fie ludziom pokazali pofzcząc). Niepożytecznie po- 
ści, kto poźądliwościom, y nałogom służy. Ktorzy lą 
Chryftuf, ciało fwoje ukrzyżowali z nałogami, y poządli- 
wościami fwemi. DEPO EE pości, kto nie zskruchą 
| i Merca 


Sż=TE 6 ŻE 
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fercaposċi. IV Poście, y płaczu kraycie firca wa/ze. Niepo- 
żytecznie pości, ktotyleje, ady żadnego nie uczuł u- 
- Martwicnia. fak przez potrawy, y napoje Oprocz Cza- 
fu pot wczefny czyni, żeby ztądnie miał żadney prze- 
fzkody. Król Niniwitow Zcałym Miaftem, y Z bydle- 
tami pościł, aby zasiuzył odpulzczenie. Pożytecznie 
ztym Królem będzfefz pościć, jeżeli wipomnionych w 
poście wad wyftrzegać (ie będziefz. 1% 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! kochafz Pot? We 
wizyfikim fławmy fiebie, jako sług Boskich w poftach. 
Czyliż pomiarkowanie pościfz Gdy fre odeymie odmich O- 
blubieniet wten czas pościć będą. Czyliż pożytecznie po- 
Scil? Widzi Bog (órawy ich, że fig nawrocili zdrogi fwo- 
jey zleje Załuy, żeś dotychczas poftow fię. ttwozyła, 
y niedoskonale posciła. Pofłanow: Kochać poft: Po- 
ścić pomiarkowanie: Pościć pożytecznie. 


DZIEŃ X 
NA UROCZYSTOSC S. MATKI SCHOLĄSTYKI. 
O. POSKROMIENIU POZĄDLIWOSCI. 
Nie będziefz pożądał.. Z Rozdz. 4. Infir.6. 
z PIU NK TW 
JArdzowielejeft cnor S. Matki, a Sioftry S. Oyca na- 
[zego ŞCHOLASTYKI. Od młodości Panu z Świętym 
fwotm: GERMANEM służyła. Według Reguły, y ufław 
Swietego [wego Brata całe życie fwoje ftanowiła. Ztąd 
zaślużyła, że Matką niezliczonych Panien Ba 2 
ę k 


Dzien X. "TGA 
jet. Nigdy z Celli nie wychodziła, tylko raz wrok, 
w ten czas z Bratem o Boskich rozmawiała rzeczach. O- 
ftatniego życia twojego roku cudowny iwoją modlitwą 
uprofiła delzcz, żeby Swiçtemi GERMANA {wego rozmowa- 
mi choć przeż noc nałyciła lię. Tak ferce jey zawfze 
wydawało słowo dobre, że pełne było. pożądania Nie- 
bieskiego. Zadna w niey więcey poządliwość ziemska 
nie popiacała; niczego (i tak nie zdrygała, jak pożą- 
dliwości. Wiedziała, że ta jeft korzeniem wizyftkiego 
złego. Wiedziała, że panieńitwo z pożądliwością Zgo- 
dzić fię niemoże. Zkąd doskonale zawiże zachowała 1n- 
frument fzofty w Rozdz. 4. Reguły 5.4 Niebędziefż por- 
żądał. O Święta Matko: SćHoLasTrtko!. uproś mi łaskę; 
abym cię masladował. Abym poządłiwość wizelką w 


fobie zagalił, bardzo fię zdrygat Abym pożądliwość 
ziemską zamieni w Niebieską. 


~ 


, PUNKT IL 
© Oskazuje S.Ociec nie pożądać. Pożądliwóść zaifte pier- 


* wizego człowieka fraciia, zteyfię wfzczęła wfzełka 


pożądliwość. Nikt od tey miejelł wolny, w niey po- 
czelismy fię, w niey narodzilismy fię , z nami podrafta, 
znami roście. Inny bowiem bogaćtw, inny honorow, 
inny ludzkich łask ,. inny co innego nieporządnie żąda. 
Zadna przecie pożądliwość nie jeft niebefpiecznieyfza, "y 
gotętza, jak ciała. Mysl, y ferce całe zafiada, zaftę- 
puje, aby (ię zdrygało, € "JE pobożnego , cokol- 
wiek Świętego, y Niebieskiego jeft.  Rodzifię ETA 

l WO- 
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dliwości włafney wyniosłości. Pycha bowiem katze fię 
izpetnością cielefności, zachowuje fię poządliwością do- 
czelnych rzeczy. Im bardz 

dziey ona pała. Słowem: źadney wady nie mafz, któ- 
taby z pożądliwości nie prowadziła początku. Jedna po- 
żądliwość rodzi drugą. T cy pożądliwości nie malz licz- 
by, żadnego końca.  Zadnym Ge dobrym nafycić nie 
może, zjednego dobra do drugiego: z napaftowaniem 
przelatuje, nigdzie fię niezafłanawia. Nie do ziemskich 
dobr bowiem. lerce człowieka ftworzone jeft, ale do tay- 
wyżízego daru. Tak pożądliwość zła ufławicznie pożą- 
da przeciwko duchowi, a duch przeciwko ciału. Ale 
potrzeba, aby ciało choćby niechcąc duchowi podległe 
było. A któż z. Matką SCHOLASTYKA, nie chętnieby to 
czynił? Ktozby fię ztą Świętą Panną pożądliwości wizy- 
itkich namiętności, y pomiefzania przyczyny nie zdry- 
gał? Ktoz tyle niepokojow, y frafunkow Matki nie u- 


prafzałby? Ktożby: takiego ztzodła wfzyfikich nałogow 
niezawalił 2 


PUNKI 

AĄByś nie pozadat, S$, Ociec tobie infzą radzi pożądli- 

0 WOŚĆ: Wizelką: zawfze pożądliwością duchowną żywot 
wzeczzy pożądać. [a poządliwość wfzelką ziemską pożą- 
dliwość trawi, y w fiebie zamienia. Cokolwiek bowiem 
na ziemi żądać możefz obficiey zawzgardzone ciała żą- 
dze, ofiądziefz w Niebie: . Jeżeli honorow pożądafz, za 
przemijające wiecznych pożądalz.. Jeżeli łask 6 o 
zabie- 


tey fię telzukają, tym bar- 
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żabiegafz , Aniołów, y wlzyftkieh towarzyftwa pożąday: 
Jeżeli roskofzy pożądafz, wieczney, y czyłtey pożąday. 
Uciekay tedy zSwiętą Matką SCHOLASTYKA, do ofobno- 
ści, wfzelki ziemskich żądz rozruch opuść. O jedno 
proś od Boga, tego izukay, abyś miefzkał w Domu Pań- 
skim po wizyftkie dni źycialwego Tak zawfże (pokoy- 
ną mysl ofiędziefz, tak umysł od ftarania, y namiętno- 
ściwolny mieć będziefz. . lak fię wroźne, y ciężkie 
wady nigdy nie uwiklefz. Będzie potym „że dulzatwo- 
ja w pofłaci Gołębicy z S.Matką ScHoLaSTYkA, „do Nie- 
ba, którego tylko, y jedynie poządała, fzczęśliwie doy- 
dzie.  Czyliż tedy, o dulzo moja! Sąmą rzeczą nicńie 
poźżądafz. Pożądiiwość jefł korzeniem Wfzyfikiego ztego. 
Czyliź zdrygałz fię wfzelkiey poźądliwości, naybardziey 
ciała? , Pożądlźwość wzożnepoku(j, y pomiefzania wtrąca. 
Czy kązżdąże poźądliwość doczelną przemieniafz w Nie- 
bieską? Komu Bog mie jefł dofyć, ten jef uiemafjcony. Za- 
łuy za tak- wiele twoich złych pożądliwości. Poftanow: 
Wizeikiey {ię pożądliwości, naybardziey ciała zdrygać: 
Nic niepoźądać: Każdą pożądliwość doczefną zamie- 
niać. w Niebieską.. 


DRUGA FEGOZ DNIA 
NA IV. CZERWCA. 
O OSOBLIWOSCI 
„ Miec nic nieczyni Mnich, tylko co pofpolita Klafztor 
każe Reguła. Z Rozdz. 7. 
U, y PUNKT 


DRvGa TEGoż Dynia 
POPRER ALT 

4 Więty nafz Ociec BENEDYKT wtym: Wiech wic niecznynć 
2 Mnich, tylko co pofpolita Klafztoru Reguła, albo Prze- 
łożenych kazą przykłady, zakazuje wizelkiey ofobliwości. 
-, Kto'lubi ofobliwość, zdradza dufzę (woją, y pozbawia 
„ją zwlzelkiey dobr [połeczności. Zawize cierpi odłą- 
czanie od zgromadzenia, y zgromadzeniu powinnych 
posług, ofobliwie chodząc, nie przytmuje. Ani Bog, ami 
ludzie wolobliwosci nie podobają tię fobie, miłość ptu- 
je, furowo od Boga bywa karana. Oto przeklętym jeft 
figowe drzewo, pytafz fię, czemu? Oprocz innych 
drzew zwyczaju wydaje owoce. |Inne przednie kwiaty 
przed jablkami wypulzczają, to zaś owoc zpoczątku 
rodzi. Na innych kwiat utrącalię, y opada, a owoce 
fię rodzą; na tym owoce upadają, aby owoce nałtąpi- 
ły. Tak podpada pod przekl.ćtwo, ktokolwiek ofobli- 
wym jet. Oto! Piotr wątpi o wierze, zaczynalię to- 
pić; czemu? Ze niepofpolitym z drugiemi żegłowaniem, 
ale procz zwyczaynego fpolobu ząda przyiść do Chry- 
ftufa. Tak wgrzechy wpada, kto jeft do ofobliwości 
przywiązany. . Oto) Lucyfer chce fam fiedzteć na Go- 
rze Telftamentu, ale ofobliwie chcąc fiedzieć, jak pió- 
' run fpadł zNieba. Ta jeft nayfzkodliw(za wada, abyś 
ja wykorzenił, uważ, co jelt ołobliwość, y jakiemi 
frzodkami mogł byś ją wyniłzczyć. 


PAN KFT IL 


()Sobliwość według zdania $. Oyca jeft, jeżeli czyni 
Mnich, 
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Mnich, czego połpolita Klafztorna Reguła, albo Star- 
fzych ńie kazą przykłady. Mnich ofobliwy zawfze wię- 
cey; albo infzym ipolobem nad drugich czyni, przez co 
by fię więcey nad innych pokazał,  Niedofyć mu na 
tym, có pofpolita Klafztoru Reguła każe, albo Przeło- 
żonych przykłady.  Anifię ftarabyć lepfzym, ale wi- 


"dzianym. Nie lepiey żyć, ale żyć ząda, żeby go wi- 


dziano, y mogł o fobie mowić: Nie jeflem jak tani z lu- 
dzi. . Więcey tobie pobłaża w jednym poście, ktory in- 
nym obiadującym (prawi, nizeli żeby z drugiemi fiedm 
dni pościł. Podczas obiadu częfto oczami rzuca, jeże- 
li którego mniey nad fiebie jedzącego widzi, żywności 
żałuje; zaczyna toż famo frodze fobie ummieyfzać, ca 
do potrzeby wiktu obaczył dozwalania. Więcey fię 
chwały obawia ufzczerbku, niżeli głodu trapienia. Co 
o żywności, to o innym ro: umicy.  Rzeski dowizy” 
fikiego fwego, co do pofpolitego leniwy jeft. Czuje na 
lożku, fpr w Cherze. Gdy ioni po jatrzni zafypiają, 
on wzdychaniem fię bawi, ztego naoftatek, co ofobli- 
wie, ale daremnie czyni, poniewaz mniemanie przy- 
wodzi. O nędzny człowiecze, y naymizernieylzy nad 
wfzyfłkich ludzi! Nędznym jeft teraz , gdy fię ofobliwie 
trapi, nędznym będzie y w ten Czas, kiedy mu powie- 
dzą: Odebrałeś nadgrodę fwoją. 


PUNKT III. 


NAylepfzey przeciwko ofobliwości wadzie fpofob jeft, 
Nic mie czynic, tylko co pofpolita Klafatoru Reguta, al- 
uz bo 
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bo Stur/żyćh każą przykłady. * Pokora zawfże fię ukrywać 
pragnie, nigdzie lię miepokazać. Ale przecie nigdy bar- 
dzicy me jalniejc, jak gdy fię tak tai. Innych wizyftkich 
więcey wierży zdaniu, anı niczego nie (mie bez przykła- 
du Starfzych. Zawłze bardziey a bardziey zmysłowi 
-„Awemu nieufa, anie ufając naywyżcy poftępuje, Nikt 
„bowiem wyżey niczym mie wylatuje, jako cą pokorą. 
Nikt więcey nie poftępuje, jak tyle dobrych naslado- 
waniem. ‘Nikt prościey niebieży , jako Swiętey Reguły 
ściefzką. Ta jelt Prawem, ktore po długim pamysieniu 
przyjął. da jeft Prawem, że jeżeliby inaczey Czynił, 
potępionym fiebie niech wie Gd tego; którego wylmie- 
wa. Tajet Prawem, za którym iść wizyftkim trzeba. 
Oprocz tey, cokolwiek fię czyń, lekkomyslności przy- 
zna liç, y prozaey:chwale. * AS b według 
jey, tylko poczytano będzie nadgrodzie.  Zcąd co od 
uprzeymości ftanu Klafztornego nie jeft dalekiego , wtym 
fię z zgromadzeniem zakochay, a nie zbłądzi(ż.  Je- 
żeli chcefz być olobliwym, bądź w fobie. Więcey na- 
dewfzyftko kochay wewlzyftkim, co pofpolicie zdru- 
giemi czyniiz ,- a ofóbliwicy Bogu kochanym będziefz, 
y ludziom. PoE” SEGI ANATS 
Czyliż tedy, o Zakonuo, dalzo! zdrygafzfię wady 
olobliwości? Tomafz nie by? z niemi kiedy przyfzedź  |Ezus. 
Czyliz nie więcey ,, albo infżym BI 2 inni czy- 
nilz? Ofobliwie jefiemja, pokąd mieprzeydę. zyliź z nie- 
dowiarftwa {wego czyniiz tylko wedlug Reguły; yipo; 
ipolitego. Klafztoru zwyczaju? B/gażą wfży/6y jednoflay- 
i nie 
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nie trwający na medlitwie BC. Załuy zafwoją ofobliwość. 
Poftanow : Zdrygać fię wady olobliwości: Nie nieczy- 
nić inlzym (pofobem, albo więcev nad tnych: Wizyftko 
według Reguły, y Starizych przykładow wykonać. 


DZIEN XL LUTEGO, 
ALBO V. CZERWCA... 
O MODLITWIE. 
Panu Bogu wfzech rzeczy Z wfzelkg pokorą, 3 niewinnosci 
Nabożeńft wez modlić fig. Z Rozdz. 20. 
DINK Hs A 


GWięcy Ociec nalz trzech rzeczy żąda dodoskonałey 
| modlitwy. Pierwfza jefi , abysmy f z uczciwością Pa- 
nu Bogu modlili. Z uczciwością fię modlilz, jeżeli przed 
modlitwą wiary Boskiey obecności, wlzechmecności, 
dobroci z mocną ufnością ku obietnicom dobywałz. Po- 
trzeba do niego uczciwie fię modlić, ktory tak fię go- 
suje, y fwoy miedofłatek razem uważa. Z pofzanowa- 
niem fię mõdlifz, jezeli uważnie (ię modlifz, y pilnie, a 
błąkliwe odpędzatz myśli. Abraham od ofiary fprawu- 
jącey ftojące ptaki odgania, aby jey nie porwali. Ty 
nieczyftości mysli od modlitwy odpędzay, aby Ci po- 
Ganowania modlitwy nierozrywały. Z uczciwością [ię 
-modlilz, jeżeli fię przed ftralznym Majeftatem wnętrznie, 
y powierzchownie upokarzalz. Podobało fię Bogu po- 

NAPOJE M 8 kornć- 
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kornego publikana pofzanowanie modlitwy , dla tego z 
uczciwością wysłuchany jeft.  Niepodobała fię jemuż 
pyfżna nieuczciwość modlącego fię Faryzeufża, dla te- 
go dla {wego niepofzanowania godną (romoty odebrał 
karę. Miły Boże! dotych czas fię dziwowałem, żeś 
modlitw moich nie wysłuchał, więcey fię niedziwuję. 
Ah! Modlitwa moja dla wielorakich nieuczciwości ftata 


mi fię grzechem. | 
PYĘNET IE 


Ruga jeft, abysmy fię modlili zwfżelkim niewinności 
nabożeńftwem. Nabożeńftwo niewinności nie na 
głofie uftzawisło, albo na wielomowftwie, ale na my- 
slach, y ferca affektach. Mocnieyfzych głofow u nay- 
jasnieyfzych ufzow Boskich nieczynią słowa nafże, ale 
pragnienia. O żywot wieczny jezeli profiemy ufłami, 
a [ercem mieźądamy, wołający milczemy. Jezeli ząda- 
my z ferca, a ulłami milczemy, ucichajacy wołamy. 
Nabożeńftwo niewinności jeft, ażeby y modlitwą uczy- 
nek, y uczynkiem wipierała fig modlitwa. Nabožeń- 
ftwo niewierności jeft, kiedy zslepym urodzonym jelzcze 
bardziey „y gorctlzey-wołamy, gdy nas rzelze pokus, 
y błąkania napaftują ferca zrękami do Pana podnofić 
trzeba , aby fię modlitwa umocniła uczynkam. Kto 
lię modli, a dobrze czynić zamilcza, ferce podnofi, ale 
rąk nie podnofi. Kto dobrze czyni, a nie modli fię, 
ręce podnofi, ale ferca nie podnofi. Obydway nic nie 
upralzają.  Nabozeńftwa uczciwość jelt, jeźeli Bog 
w modlitwie fzukany bywa. Częfto Bog tych rzeczy 
nie 
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nie daje według skrytego Sądu fwego o które go prolilz. 
- Czemu? Chce Bog zebyś bardziey jego kochał, y jego 
profił, niż tę rzecz, które on ftworzył.  Refztę bez wątpie 
nia w tedy przyda. Owizem mysl żądając bardzo Niebie- 
skich rzeczy, tego famego, czego otrzymać pragnie, 
„doświadcza. Czemu? Nie profi fię w imię  Zbawi- 
ciela. O co fię profi przeciwko woli Boskiey, y zba- 
wieniu włafhym. _ Tak troifta modlitwa Pawła dlaznie- 
fienia ciała pokufy, nie jet wysłuchana. Profił, aby 
była odwrocona od fiebie, co Bog przepuścił dla jego 
zbawienia. Nabożeńftwo uczciwości jeft, abyś, zam- 
knawfzy drzwi, potajemnie profit Oyca (wego. Jezeli 
fie modlifz, abyś był widziany od ludzi, chwały Bo- 
skiey, y Boganie fzukafz ;-nic nie wezmiefz.  Nabożeń- 


(wo uczciwości. naofłatek naybardziey zawisło na do- 
trwania; bez przeftanku modlić fię trzeba, bo Boga za- 
wizefzukać należy.  Dotrwałym zbawienie obiecane wie- 
czne.  Nalegając z Chanancyską niewiaftą bez odpoczyn- 
ku modlić fię trzeba w pomyslnościach, y w przeciwno- 
ściach. « Dobry Jezu! Miftrzu nayciżfzy? Naucz mię 
modlić fię, dotych czas nie umiałem.) 


PUNKI M. 


mp Rzecia jet, abysmy fię modlili wskrufze łez. Słu- 
fznie tey trzeciey S. Ociec żąda. Codziennie upa- 
damy, codziennie przeciwko Regule nalzey grzelzemy. 
Więc codziennie, owfzem ile razy fię modlemy, powin- 
nismy fię krufzyć. Bog grzefznikow nie wysłuchiwa; 

kto 
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kto odwraca ucho fwoje, aby nie słyfzał, prawa modh- 
twa jego będzie obrzydliwa. jeżeliby ferce nafze nie 
hamował nas, śmiałość mamy do Boga. - O cokolwiek 
bysmy profili, od niego odbierzemy. Serce zaś nas 
hamuje. w proźbie; gdy pamięta, że fię fprzeciwiało 
przykazaniom tego, którego profi. Modlitwa taka jeft 
. obrzydliwa, gdy od rozfądku odwraca fię irae Spta- 
„ wiedliwa jeft rzecz, żeby od jego: dobrodzieyftwa: każ- 
dy był okcym,, którego: roskazom niechce być podle: 
głym. Zdrowe ztąd lekarftwo jeft: Mysl gdy.cię pod 
czas modlitwy ftrofuje o grzech ,. abyś go opłakał. Tak 
błędu zmaża płaczem fie obmywa, a twarz ferca fprawcy 
twego widzifię czyfła.. Strzeż fie, abyś niepopadł zno- 
wuwinie oplakaney, - Inaczey nigdy nie otrzymafz tego, 
6 co prolifz.. « Utracifz dobro dla nowey rozwiozłości, y 
nowych grzechów , cos modlitwą skrulzonegoducha po” 
przyliągł. Oto! jak dobrze potwierdził S.Ociec: Wczy- 
Poser ferca,y skrujze, tez że wysłuchani jefesmy, wiedzy. 
Sanr naymillzy Miftrz doskonałey modlitwy nam dał 
wizerunek, gdy fie dla wskrzefzenia wieyskiego chło- 
pięcia modlil.. Porownay z rzeczonemi wizyftkie z ofo- 
bna. Gdzie gdy mąż;Boży przy(zedź do ciała pacholęcia, n- 
Klęknąt , do Nieba rece 'wywiosł, mowiąc: Panie, mie patrz 
na grzechy moje: Ale na'wiarę tego człowieka; któryo wskrze- 
[ene Syna: fuego profi, y wrot wto ciało dufzę, którą od- 
jars. Ledwie cow modlitwie słow dokończył, powrociła fig 
dufza: Czyliś idziefz za przykładem Miftrza fwego? 
Czyliż uczciwie fię modlifz 2 Ten powracającą do Boga 
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modlitwę pokazuje, kto fiebie famego ; że prochem jeft; 
pokornie widzi. Czyliż zuczciwości nabożeńftwem fię 
modli{z e Moyżelz odfzeleftu słow milczy, a przecie 


ʻi milczący uchem- łaskawości Boskicy wysłuchany jeft. 
iò Czegoż wołalz domnie? Czyliż z skrulzeniem ferca fię 
f modlil? Prawdziwie Ge modlić jeft-to gorzkie w skru- 
ią: {ze jęczenia , a nie złożone słowa fpiewać. Załuy,, żeś 
z między tyle modlitwami ledwo jednę porządnie odpra- 
le: wil.  Poftanow przynaymniey napotym zuczciwością ię 
Ę modlić : Z.uczciwości nabożeńłtwemfię modlić.. Mo- 
k dlićfię z skrufżeniem ferca. 

y DZIEN XIL LUTEGO, 


ALBO VI. CZERWCA. 
© ZWYCIĘZENIU POKUS. 
Mysli złe do ferca fwego przychodzące zaraz przybić 
do Chryflufa.. . Z.Rozdz. 4. lnftr. 50. 
PUNKT L 


(OStrożne, y zawfze rozważne powinno być życie na- 
{zes Na wfzelakim Zakonu mieyfcu kufzeni bywa- 
my, Na każdym skrytości uftroniu żyć bez pokus 
nie możemy ; pofpolicie w tymi, ktory do fpoczynku 
buduje fię; więktzy pokufy bol znayduje (ię. Tak wfzy- 
ftka nalza pościel kręci fię wułomności. Kufzeni by- 


wamy od niezliczonych nieprzyjacioł, którzy fię fprzyfię- 
gają na zgubę nafżą. Od ciała, od włafney woli, od 
x wyktę- 
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wykrętnych, y niefzczerych ludzi, odduchow nieczy- 
ftych. Bog dla probowania wybranych cierpliwości, 
na nich natarczywości dopufzcza. Tym będzie obficfza 
- chwała, ım ftanowione ią utarczki Ciężfże. Naygor- 
rzey fię mają, którzy nie fz kulzeni; namiętnośuom 
- podlegli (ą, aby ich nie uważali. Czart fpokoynym pra- 
wem ich ofiada, jeżeliby fię nieupamiętali, nie będą ku- 
{zeni więcey, skoroby przyfzhi do fiebie, przypadnie 
pokufa. Sam Zbawiciel trzy razy dla nafzego pojęcia, 
od czarta chciał być kufzony na pufzczy , abysmy w 
jego zwycięltwie zwyciężali pokuly nafze. ZkądS. Ociec 
opatrznie napomina: Mysli zde do ferca fwego przychodzące 
zaraz do Chryfiufa przybić: Aby napominania ścigał. O- 
baczże jak ię poku wkrada wlerce, y jak ją przybić 


do Chryftula, 


PUNK T-M 

À Byś mysli zie do ferca (wego przychodzące zaraz przy- 

" > bił do Chtyftuk, potrzeba, abyśich dobrze rozeznał. 
Na dobrego kryjomo zafidzają fie , y pod poftacią Świą. 
tości częłto fzydzą. {aski Pana Boga profić trzeba, aby 
były odkryte zkońca, do którego dąza, częftokroć bywa- 
jąpoznawane. Dążą do zguby dufzy, albo przynay- 
mniey ciała. Częfto nagłym skutkiem mysl fię fprawie- 
dliwego doświadcza, a żeby przypadek wraz poprzy- 
padku widziała. Skwapienie fię tu wewlzyftkim naylepiey | 
"ię przeftrzega. Częfto łagodnie, ale uftawicznie czło- `| 
wiek doświadcza (ię, aby fię długością czalu mocne Sam 
iç- 
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fięwzięcie sfałfzowało. Trzeba tu ftateczności, y CO- 
dzienney naprawy gorącości. Częftó pokula przez wczas 
odnawia fię, aby nagły najazd befpiecznego porazil. 
W ufpokojeniu fię pofzrednim do przylzłey pokuly g9- 
tują fię pożytecznie. Częlto nagabanie naymniey(ze 
radzi, aby zezwalając przyfzło do więkfzego. Nay- 
„mnieyfzym. z początku opierać fię od ciężkiego zawize ` 
niebelpieczeńftwa zachowuje. O dufzo moja! Nieboy 
fię tych nieprzyjaciela nocnych ftrachow. Pewny Bog, 
który nie dopuści, żebyś był nagabany nadto, co mo- 
żefz. Sprawi zpokułą koniec, abyś mogł wytrzymać. 
Z.mordujefz fię znagabaniem wnętrznym Boskim zapra- 
wifz fię duchem. 
PUNKT IM 
VA yś zaraz złe mysli do ferca twego przy chodzące przy- 
*bił do Chryftuła, żawfze fzrodkt w ręku trzymay prze- 
ciwko pokufom. Lew piekielny ryk nagabania wydaje. 
Ktoż fię bać nie będzie? Mocny; ktory ufa w Panu, nad 
wizyftkich nieprzyjacioł wyżlzym będzie. Ofzukawizy 
Lwa, fmok kryje fię w piasku, aby zarazliwym powie- 
waniem pociągnął dulzę, nadyma ją pożądliwością do- 
czelnych rzeczy: Ktoż' uniknie? Nikt, tylko roftro- 
pny; któremu Niebieskie fimakują rzeczy, kwafzą ziem- 
skie. -Gdy|komu dokucza przykrość, oto! zaraz żmi- 
ja pomaga. Ktoż fię jątrzyć nie będzie od ¿mijt Pow- 
ściągliwy, y skromny. Który fię wyrżeka fiebie fame- 
go . niefie krzyż fwoy , umie obfitować, y cierpieć nie- 
AG - dofta- 
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doftatek.  Ktozodoka Bazylifzka pochlebującego twarz 
odwroci? Sprawiedliwy, ten fobie chwały przyjąć, kto- 
ra Boska jeft, niechce, {prawiedliwosci Iwojey nie po- 
kazuje przed ludzmi. Owfzem choćby fprawiedliwym 
był, głowy nie podnofi. Oto, Tak po żmij y Bazyli- 
. faku chodzić będztejz, y podepcefz Lwa, y fmoka, Odwa. 
'gą, roftropnościa, powściągliwością, y fprawiedliwo- 
ścią wizelkie zwyciężylz nagabanie, Y abym Cię jednym 
przeciwko wizyltkim pokufom zaprawił lekarftwem, je- 
żeli fprofhe pokus zamielzania powftają, mysl uftawi. 
cznie od nagabania odwróć do Chryftufa kufzonego, 
albo do zabaw prżyftoynych, które przed fobą malz‘, 
tak łatwo, y bez pracy zwyciężył. | 
Oro lam $.Ociec nafz naylepfzy wozfidnik pokus, 
kazał owemu Mnichowi, który wyniosłą myslą we- 
wnątrz, niechciał fwiecy trzymać przy S. Gycu fiedzą. 
cym uftołu, aby ferce naznaczył, sv tey uskigi poprze- 
ftał, aby fię był ztego upokorzył, wiedział bowiem że 
na w[pomnienie Chryftula zaraz wfzyftkie pokuly nifzcze- 
ją. Wiedział, że pożyteczniey pokufy nie zwyciężają 
ię, jako uczynkami przeciwnemii cnot. Czyliż tedy y 
tu o Zakonna dufżo! dobrze rozeznawafz fpofob, Kto- 
rym bywalz kufzona? Tego jeżeli czynić nie będziefż, 
tyfiąc razy upadniefz, a nie poftrzeżelz fię. Czyliz cno- 
ty przeciwne nagabaniem czynifz? [Drzewa wiatrem tu- 
{zające (ię więkize (prawują korzenia, a dulze pokulami 
porufzane cnoty gorętlżzey żądają. Czyliż w poru- 
fzaniu pokus Chryftula kulzonego rozmyslalz? Przez 
Chry- 
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hryftuf ftary nieprzyjaciel zwyciężony jelt- -Załuy, 
żeś do tych czas z pokusy nie poftąpiła, ale częściey jey 
Ge poddawała. Poftanew: Dobrze rozeznawać pokuły 
fwoje, abyś im frzodki : zakładała: Cnoty nagabamu 
przeciwne fprawować: W ozruchu pokus rozmyślać 
Chryftufa kulzonego. 


DNIA SHE LUTEGO: 
AuBo VH. CZERWCA. 


O ŁASCE BOSKIEY. 
Profmy Pana, aby łaski fwojej pomocy chciał wam dodawać. 
Z Przem. Reg. 
PUNKT L 


p Aską, y imieniem BENEDYKT był S.Ociec nafz, tak 
śwadczy Uczeń jego , Wielki Grzegorz. Benedykty- 
nami nie mogą byc, Którzy łaską Pana Boga nie lą zna- 
czni. Ziemią bez wody, jelt dulza Zakonnika. Ziemia 
bez dzdźn nie okrywa fię ziołami, nie zdobi fię kwiatami ; nie 
obfituje warodzaje, a dulza Zakonna bez łaski nieokrywa 
fię cnetami S. Reguły. Nie ftara fię o cwiczenia ftanu 
iwego, nie ftoi o karność Zakonną; Im bardziey go ła- 
ska opulzcza, tym nieczuley twardzieje , nic niekocha, 
co jeft ftanu fwego;. woda zimna na dole leży. Biednym 
fpofobem ftaje fig codziennie tym befpiecznieyfzym, im 

gorlzym. Jak jeft załofna, niewie, be zkądby była u- 
X 3 padła, 
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padła, nie pamięta. Ale jeżeli miłością łaski porufza fie, 
na uwagę zguby (wojey zaraz fię ocuca: Na fzukanie 
powinności fwoich fiebie rozbija. Które fic uymują 
Izkody , uważa. Płacze poftępujący w Zakonney ob- 
ierwancyi, która pierwey wefoła wniey słabiała, Ztąd 
S. Ociec nafz tak poprawdzie nas napomina: „Abysmy pro- 
fili Pant, by nam raczył dać pomoc łaski fwojey. Bez łaski 
niczym nie jefiesmmy, nie nie możemy. Patrz tedy, 
jakbyś łaskę otrzymał, y jak. otrzymaną zachował. 
PUNKT E 
W Kcóręż naczynie naybardzicy ta łaska fie wlewa? 
T Balfamem jeft, nayczyftlzego, y naygruntowniey- 
{zego naczynia potrzebuje. A coż tak czyftego? Coz 
tak ftałego £ Jak pokora ferca. Doteywchodziłaska Nie. 
bieska. Przez. w/żyf/kie -mowi $. Ociec, Pokory flopnie 
idąc Mnich, zaraz, do miłości Boga przyżdzie tey, doktórey do- 
skonała wraz. pufżczabojaźń. Słulznie pokornym daje fię ła- 
ska, ponieważ. słu(znie fię pytafz? Dla tegowzdy, dokąd 
umysłu pokornego zasługa nieofiada ludzka, dokąd mniey 
fwobodnie by wlewałafię pewność łaski Boskiey. Aledo 
tey pokory po ftopniach wftępować trzeba. Naprzodjak 
człowiek, który aria luby odłaskidla włafnych 
nałogow przelzkadza (obie, tak bojaźń Bożą taki przed ocza- 
mi zawfze mieć powinien, y pamiętnym być wjfzyfikiego, co 
Log przykazał, y jako pogwdzający Bogiem, za grzechy w 
piekżo wpada, pokad prawdziwego nie nabierze ftrachu 
grzechów (woich.. Powtore: Jako gdy od de. U- 
CIEKAC., 
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ciekać poftanawia, zofłają jefzcze grzechy, ani łaskinie 
przypułzczają, tak taki niech pomysli, ze cierpliwość 
Boska jego dopokuty pociągi. A uczyniwfzy Spowiedz, 
godne pozytki pokuty niech czyni, a przybędzie ła- 
ska, czyli miłość, ktora precz pufzcza bojażń. . O du- 
fzo moja! Jakim fpolobem tey łaski mafz fobienabywać? 
Bez tey nieżyjelz, aleśumatła; bez tey nic zasług ży- 
cia wiecznego nie fprawifz, bez tey w uftawiczney nic- 
przyjazni Boskiey trwafz, bez tey widokiem jefteś fpra- 
wiedliwości Boskiey , ktora tobie każdego momentu ka- 
rą wieczną grozi. 


PUNKT ML : 
Ezeli taske malz, ftrzezfię, abyś jey nieutracił., Pil- 


nie ją choway. Pokorą, y fpołrobieniem przeftrze- 
pać będziefZ. Kiedy nabożnym, y gorącego jefteś du- 
cha, boi fię, abyś tego nie przypilał fwoim zasługom, 
albo w nich ufał. Rolpędzilz łaskę, boś pełen jeft- na- 
dętości, y pychy. Łaska prożne {erce kocha, pełne 
odrzuca. Zkąd Paweł mowi: Łaska Boska jefłem to, co 
jeftem. Nic fobie, wfzyftko łafce przyznaje, kto według 
przykładu, y przykazania S. Oyca boifię Pama, z fwojego 
dobrego zachowania nie czyni fig wynitosdym , ale fame w fobie 
dobra, mie od fiebie mogą, ale od Boga ftat fie , mmiemającj, (pra- 
wayącego w fobie Pana wielbi, utwierdzoną ma łaskę na skale. 
Nie zgubi jey, jeżeli tylko znią fpołrobic będzie. Ty 
więc, jeżeli czujelz porufzeniełaski, a głofu jey słuchalz, 
niechciey zatwardzać ferca (wego. Bowiem nie wiefz, 
zkądby 
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zkądby przyfzła, y dokądby fzła. Wieíz, że od Bo- 
ga wychodzt, a do'ferca idzie. „Obacz, jak słowo, 
które pochodzi z uft Boskich, niech fię nie powra- 
ca do niego prożne. Niech fzczęści, y czyni do- 
bro; dla którego posłał go. Wtedy łaska Boska w to- 
bie nie będzie prożna , zawfże będzie ztobą. Zkąd cię- 
zko mapomina: S.Ociec: Tak. jemu każdego czafw dla doż 
bra jego waas dogadzać, żeby nietylko jak zagniewany 0- 
ciec, podczas Synow fwoich niewydziedziczył, ale ant, jak 
firafzliwy Pam rozdrażniony złościami uafżemói, jak niecno- 
śliwych sług uorwiecznę nieskazał karę, któryby iść zanim 
wiechciaź do chwały. Szczęsltwa mysl; koma łaska nie- 
rozdzielnym towarzyfzem jeft, komu hę przyjęmną wfżę: 
dzie oświadcza, kogo: ulubiwlzy łagodność, od przy- 
krości: ciała, y nałogow przywłafżcza fiebie każdey go- 
dziny , kogo zwabiwfży słodkość, bieży w drogę przy- 
kazań Boskich, doydzie dochwały. Nedzna mysl, któ- 
ra nieużywa łaski, która jey zle używa która po 
pierwizym: objasnieniu, po: [maku daru Niebieskiego, 
pouczeftnićtwie Ducha S. dobrowolnie grzelzy: która 
po'wziętey wiadomości prawdy znowu famemu fobie Sy- 
na Boskiego krzyżuje: Która łaski, ceny krwi Chryftu- 
ftufa. częfto utracić nieboifię. będzie jake ziemia czę- 
fto nadchodzący defżcz pijąca, y przynofząca głogi y 
Cierna złe, aprzeklęćtwu bliskie, których koniec jeft na 
fpalenie. | 
Czyliż tedy, œ Zakonna dufzo! uznajefz potrzebę 
łaski Czyliż bojaznią: Bożą, y pokutą onę firaconą za- 
raz. 
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raz odyskać ufiłujefż ? Faska jako Ray wbłogoszawieńft wach, 
y miłofierdzia na'wiekż rwa. Czy pokorą łaskę zachowu- 
jefz.  Obftiey wad tych w/zyfikich pracowałem, mie ja zaś, 
ale taska Boska zemmą. Czy z łaską Boską fpołrobiłz? 
Napominają nas , abysmy na prožno faski Boga nte brali. Za- 
łuy, ześtak mało dotychczas łaskę Boga fzacowała. 
Poftanow: Bojaznią Bożą, y pokutą zaraz po upadku ła- 
ske Boga odyskiwać, pokorą odyskaną zachowywac: 
Społrobieniem pomnażać. 


DZTEN ZB 
ALBo VIII. CZERWCA. 


O KOCHANIU NIEPRZYJACIOŁ. 
Nieprzyjacioł kochać. Z.Rozdz. 4. Inftr. ZE. 
PUNKT E 


więty Ociec wtym inftrumencie: Kochać mieprzyjacioł , 
X naybardziey nas uprzedził przykładem.  Społzało- 
wał nad śmiercią Florentego naynieprzyjaznieyfzego fwe- 
go nieprzyjaciela, fmiejącegofię Ucznia ztąd nielicości- 
wie ufiekł. Tego przykładu nasladowania, y przyka- 
zania wypełnienia trzy fą punkta do zachowania. Pzer- 
w/żyjefi, aby odpuściwfzy krzywdę, kochalismy nie- 
przyjaciela, abyś krzywdy blizniemmu z miłości darował, 
pomysl; jeżelibym wzgardą złorzeczenie odebrał, od 
uczenia fię miłości w Raka znaydujęfię. Pofrzednik 
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między Bogiem, y człowiekiem Chryftus Jezus znaczną 
mi miłości pokazał drogę, gdy nakrzywdy nic nieodpo- 
wiedział; milczał; nie uważał: Słuchay. Proroka o 
nim mowiącego: Którzy fawkali namnie złego „mowili pro- 
żmości: Aja zas jako głuchy niesżyfzadem , 3 jako uiemy mie 
„otwierający ufi ftuoicb.  Stuchay yjego: Kżoby fig zanie wfły- 
dził, y mojey mowy, tedy Syn człewzeczy zawfiydzi go, gdy 


przytdzie w Majefiacię ftótm, Kto gardzi, zemną być 


wzgardzonym ód bliżniego, Syn Człowieczy zawitydzi 
jego. Kto odmawia zemną cierpieć obelgi, Syn czło- 
wieczy zawftydzi jego. Kto zcałego ferca nie odpu- 
izcza , Syn człowieczy zawftydzi jego. Ty tedy, jeze- 
li nie chcefż być wzgardzonym od Syna człowieczego, 
odpuść niepczyjacielowi. Tak kochać będziefz nieprzy- 
jaciela wego. 


PUNKT L 

IDE jeft punkt: Wnętrznym ferca affektem kochać 
"7 nieprzyjaciela. Ten bowiem prawdziwie miłość ma, 
kto przyjaciela kocha w Bogu, a nieprzyjaciela kocha 
dla Boga. Które kochanie jeżeli ferce nafze prawdzi- 
wie napełnia, dwiema fpofobami pokazać fię zwykło: 
Jeżeli z poftępku jego fię cielzemy, a z upadku fiẹ imu- 
ciemy.  Częfto w kochania kfztałcieku nieprzyjacielowi 
umysł ię omyla. Aleo kochania mocy, albo polłępek nie- 
przyjaciela, albo przypadek pytafię. Jezeli fię bowiem kto 
imuci z pomyslności jego, albo z utrapienia ciefzy fię, wy- 
daje fię, ze nie kocha. Owfzem gdy przewrotnego niejakie- 
go nieprzyjaciela, albo Boska, albo ludzka fprawiedliwość 

prze- 
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przeraża, y połżalićfię nad nędzą ginącego; y [połciefzyć 
fie trzeba nad fprawiedliwością jądzącego, tym fpofo- 


bem am ginącemu nieprżyjaciołami nie będziemy nie- 
przyjacielowi, ani fądzącey fprawiedliwości niewdzię- 
cznemi. Ty więc tym fpolobem zawize kochay nieprzy- 
jaciela fwego według prz kazania Boskiego, y S. Qyca 
wego. Częfto czart pobudzi blizniego przeciwko to- 
bie, aby z miłościtey ciebie ogołocił, gdy tu małych rze- 
czy zwierzchu bronilz; więkfze utracalz wewnątrz. Kie- 
dy tedy zwierzchu cokolwiek od blizniego cierpifz, prze- 
ciwko potajemnemu wydzieraczówi wewnątrz czuy. 
Nigdy lepiey fię nie zwycięża, jak kiedy powierzchow= 
ny drapieżca bywa kochany. - jedna zaite, a naywięk- 
{za jeft proba miłości, jezeli y ten kochamy jeft, ktory 


fię fprzeciwia. 
PUNKT M. 

T Rzeci punkt jeft, powierzchownemi uczynkami ko- 
chać nieprzyjaciela. Doświadczenie ponieważ miło- 
ści jeft pokazamie uczynku. Jezeliby Ge zdarzył jaki (por, 
albo jaka niezgoda między tobą, y Bratem, nie witydz 
fie pierwfzy zadofyć uczynić.  Fylko ferce cielefne, gdy 
tego świata fzuka chwały, pokorą brzydzi fię. Owizem, 
jezeliś ty obrażonyj je!t , dla godności miłości, niezdry- 
gay fię odpufzczenia profić od nieprzyjaciela; Brata po- 
zyskałeś. Jeżeli nie chce ztobą rozmawiać , albo obco- 
wać, pietwfzy znim rozmawiay, y obcuy, Dufze jego 
3 fogja zbawiafz. Rozważ dzieła prawdy , abyśnic fzedł 
zafprawaimi ludzkiey złości.  Jeżeliś jeft członkiem nay- 
Y2 | wyż- 
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wyżlzey głowy , nasladować jego powinieneś, z którym 
fię złączafz. Coż bowiem na przykład nafzey nauki Pa. 
weł wyborny Kaznodzieja o nim mowi? Di Chryftufa 
- pofelfiwo odprawiamy , Jakby przez nas Bog mabowinał pro- 
Jemy dla Chryfufi, Jedmiycie fg z Bogiem, Oto! między 
nami, y Bogiem niezgodę grzelząc uczynilismy. Pro- 
fi, abysmy, którzysmy zgrzelzyli do pokoju przyíżli 
Boskiego. - Wfłydź fię! jeżeli terwlzy nie czynilz 
zadolyć blizniemu fwemu. Oc! po winie nafzey, aby- 
smy (ię znim pojednać mieli, y on, który obrazony jelł, 
przez Namiefinikow wkładających fię profi Bog. Ty 
Boga nasladuy, a zawfże kochać będziefz nieprzyjaciela 
{wego uczynkami miłości. Czyliż kochafż o Zakonna 
dulzo nieprzyjacioł fwoich, zferca im odpufzczając. ? 
Odpufzczaycie, a będzie wam odpufzczono. Czy kochafz 
wnętrznyym affektem, cielząć fię' z poftępku nieprzyja- 
ciela, a załując jego niefzczęścia? Kżo me kocha, zofłaje w 
Śmierci. Czy kochafz uczynkiem, pierwfzy nieprzyja- 
ciela (obie jednając? Czyńcie dobrzetym, którzy was niena- 
widzą, Załuy, żes do tych.czas nie prawdziwie kocha. 
ła nieprzyjaciela. Pofłanow: Nieprzyjaciela kochać 
wybaczając jemu, y darując Na niego będąc łaskawą, 
y dobrze czyniąc, | 
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ALBO XV. CZERWCA Ja 
Przepafawfzy wiarą, albo zachowaniem dobrych uczyskow 
biodra nafze, przez powod Ewangelii pofigpuymy w drogach 
: jego. „Z Przem. Reg. 
PUNKTE 


O Jak wielka była wiara twoja; Nayświętlzy Oycze 
‘Z czegośkolwiek chciał,  (prawiłeś "przez wiatę, 
Chorzy, od biefow opętani, umarli, żywioły wiarę 
twoją wielbią, gdy tobie na roskaz twoy posłulzmi lą. 
Nie dziw, żeś tę, a dotego w Przemowie temi namsło- 
wy ulilnie zalecił, Przepujaw/zy wiarą, albo zachowaniem 
dobrych uczynków biodra najze, przez powod Ewangelii po- 
fiępuymy wdrogacb jego, Bez wiary niepodobna jelt podo- 
bać fię Bogu. Wfzyftkie dobre uczynki giną, jezeliby 
fie znalazły od wiary prawdziwey dalekiemi, Wiara po- 
czątkiem jet wfzyfikich cnot nadprzyrodzonych. Bez 
wiary nigdy nieidziefz drogą Ewangelii, nigdy terminu 
jego nie doydziefz. Dlatego Zbawiciel przez trzy lata 
tę wiarę nam ogłalzał , uczynkami potwierdzał, Chciał , 
abysmy wierzyli, a co wierzemy, uczynkiem wykony- 
wali. Zkąd ktorzy wierzą, a nie czynią; albo czynią, 
a nie wierzą, umarłą wiarę mają. Którzy zaś wierzą, ý 
czynią, żywą; y nę. oliągają wiarę, którą Chryltus 
ogłolił. Oswieć mię Panie, abym widział, z których 
części wiara moja byłaby. 


PU NKGB I. 
W Tara umarła tych jeft, którzy jąuczynkami pfują. Kto- 
| oag rzy 
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rzy wyznawają fie znać Boga, nczynkami zaś fig zabierają, 
Ci, co czynią złością jeft. -Proftych fpraw "nie pro- 
ftym ścigają ercem. Prze Bog! a przecie dnia fidube- 
fpieczni dla wiary czekają.  O'takich dobrze przez Pro- 
roka mowi lię: Biada j niebaczącym na-dzień f/adu. W ta- 
kówcy wierze umariemu błogosławiony job należytą 
fentencyą podaje przepowiadającego nauką, nieżyczące- 
go slubem: Nech oczekiwa światła , a niebedzie widział. 
Czekać będzie, aby mogł być zbawionym dla fwojey 
wiaty, alelię omyli nanadzier. Wiarę, zle żyjąc, zniosł, 
ktorą wyznawając trzymał, Według zdania S. Oyca- 
Biodrow wiarą, albo zachowawiem dobrych uczynkow: prze: 
pafanych niemag. Wiara ich umarla, owfzem żadna nie 
jeft, ktorzy choć wjednym Artykule powątpiwają , któ- 
rzy ciekawie Artykuły wiary roftrząfają, ktorzy więcey 
fwemu rozumowi. niż wierze wierzą, którzy rozumem, 
nie wiatą poymują. Tym trudno jeft; zeby, kto- 
rzy fiebie Mędrfzemi mniemają, mysl do pokory obro- 
cilt. Ażdo piekła grzech ich, według Joba Swiętego, 
dąży. Według prawa S.Oyca nie chodzą za powodem 
Ewangelii. Za włafhym wynalezieniem idą; a na koń- 
cu giną. Łaskawy Jezu! przyczyń mi wiary! lubo 
wiżyftko pokornie wierzyc będę, jednak: inaczey czy- 
nig, jak wierze. 


PUNKT H. 
XY/ fara żywa jelt tych, którzy poproftu, y mocno 


bez wątpieniarozum mają na posługę Chryftufa, y 
praw- 


| 
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rawdy jego. Ktorzy wiary, którą mają, uczynkami 
nasladują. Ten bowiem prawdziwie wierzy, kto pelni 
czyniąc to, co wierzy. Szyją jeft wiara. Przez lzyję 
każda dufza wiernego jednoczy fe z Chryftufem. Zkąd 
na pochwałę tey, Oblubienicy mowi fię: Szyjaźwoja jako 
drogie nofzenia. Bo jako Jakub mowi: Wiarabezyczyakow 
umarła jefi. Jakoby {zyja Oblubienicy otaczafię, gdy 
wiara Swiętey dufzy uczynkami zdobi fię. Taki też Wia- 
tą albo zachowaniem dobrych uczynkow biodra ma 
przepafane. Wiara ich żywa jeft, którzy wfzędzie idą 
za Chryftufem. Nasladują jego. uboftwo, posłulzen- 
fdwo, nasladują cierpliwość,- nasładują cichość, y ła- 
skawość, nasladują Mękę, y śmierć , nasladują chwalę 
jego. Gdzieżby bowiem wiara nie [zla za mm? Jeżeli 
by wfłąpił w Niebo, tam y ona jeft, nie rzeczą, ale na- 
dzieją. Kto ma taką wiarę , famą rzeczą wiarą przez po- 
wod Ewangelii chodzi drogami JEZUSA Chryftula które- 
go wewizyftkim, y wlzędzie nasladuje. Ah dobry Je- 
zu! przymnoź miwiary! poydęzatobą, dokądkolwiek 
oydzielz. Słowa żywota wiecznego miafz. 
> Jakaż jeft wiara twoja o Zakonna dufzol czy u- 
marla? Czyliż rozumem, y zmysłami raczey , niżeli 
wiarą rządziz fię? Ktoby nie wwierzyć , potępiony będzie. 
Czyliż wiara twoja żywa jeft? Ktoby uwierzył, zbawion bg- 
dzie. Czyliż wiarą żywą wewfzyftkim chodziłz za Chry- 
fufem? Kto idzie ża raną , nie cbodzi w ciemnosciach, ale 
będzie miał fwiatło żywota. Załuy , żeś do tych czas nie 
żyła według wiary. Pofłanow: Wiarą, nie rozumem, 
„ alba 
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albo zmysłem nawodzić ię. Według wiary żyć: Wiarą 
„ść za Chryftulem. | 


DZIEN XVL 
ALBO X. CZERWCA. 


O WADZIE WŁASNOŚCI. 
Wadę włafią zgruntu wykorzenić trzeba z Klafztorn. 


Z Rozdz. 33. 
PUK IE T 


TAK S. Ociec wady włafności fie zdrygał, pokazuje fie z 
© tego, że oftro karat Mnichow, którzy chuftki utarli. 
Jak zaś ścisło ftarał fię ,» a zeby wfzyftko wfzyfłkim było 
pofpolite; jawno, gdy oleju, którego w Klafztorze je- 
- dnego; -y jedynego trochę pozoltało, Klerykowi pro- 
fzącemu dać kazał. Słafznie.. Włalność wadą jeft fzpetną 
y nikczemną, nie tylko fa oziębłych naciera Mnichow, 
owizem z Klafztoruwypędza. Starych Oycow twierdze- 
nie gruntowne jeft: Ze zaden w Klafztorze długo trwać 
nie może, któryby cokolwiek włalnego miał. Sprawie- 
dliwie Mnichem niejeft, który ofiadania ziemskiego fzu- 
ka. Wfzyftkim wadom służy. ' Włafność kochający nie - 
boifię za pieniądz popełnić grzech kłamftwa, krzywo- 
przyfięftwa, kradziezy. Nieboifię wiary złamać, nie 
borlię' wypełnić fzkodliwe zawziętości zamiefżanie.. 
Jak innym brzuch, tak jemu nadzieja zyskiem jeft dla 
Boga. Ztey przyczyny roskazuje S, Ociec.  Wadę wta- 

prosci 
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frości z gruntu wykorzenić z Klafżtoru,  Czyliż ty niecie* 
fzylz fiş wtey niegodziwey wadzie£ Uważ, co jet, y 
jako ją wykorzenić. 


PUNKT It 
JAG włafności, według zdania S. Oyca popełma, 


kto krom woli Przełożonego , cokolwiek, chociafz 
naymnieyfzą rzecz za fwoją, y włafną przywłalzcza. 
Włalność kochającym jeft, kto cokolwiek daje bez do- 
zwołenia Opata.  Włalnosć kochającym jeft, ktory co- 
kolwiek ma, trzyma, czego Opat niedał, albo niepo- 
zwolł. Propryetarzem jeft, to jeft włalność kochającym, 
kto cokolwiek fwoim mowt, y nazywa. Propryetarzem 
jet, kto Xiążkę, tablicę, grzfkę;, alba jaką zgoła rzecz 
fwemu prawu, y władzy przyznaje.  Propryetarzem jeft, 
kto wizyftkiego wfzyftkim nie chce mieć za pofpolite. Zna- 
ki Propryetarza (ą, jeżeli co kryjomo przed Przełożone- 
mi chowa, jeżeliby na skinienie niebył gotowym od- 
dać, jeżeliby fię fwarzył dla zachowania tego; tym fpo- 
bem za fwoje tufzy. O Zakonna dufzo! oftro przeftrzą- 
fni, czyliź y wtey obrzydliwey nie fzwankujelz wadzie. 
Boyfię Sądow Boskich w niektórym Mnichu Zakonu 
nalzego , y ludzkich włafność kochających, trzy 
czerwone złote w lekarftwie ukryte, zawłalne zatrzy- 
mał.  Przelękni fię fądow ludzkich na niego, S. Grzegorz: 
kazał, żeby fię znim zaden Brat nie łączył przy śmierci;, 
ciałoaby w gnojowisku pochowane było; trzy czerwone 
złote, wołając tagi: na Ciało rzucane byly : Pzezzą- 
L dze 
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dze twoje miech ci będą napotępienie.  Przeftraż fię Sądow 
Boskich nad nim. Skrufzony za włalfhość, lubo umar- 
łym był, przecież fześćdziefiąt dni dla obwinienia wła- 
{ności karę w Czyfcu cierpiał. - Po trzydzieftym dniu, 
wfpomniawizy S. Grzegorz na Brata umarłego, kazał 
„trzydżieści Mfzy SS. za niego odprawić, poktórychskoń- 
czonych dopiero był uwolniony od mąk. Tyle waży 
choć jedno przeftępftwo slubu zmazane przez pokutę, 
Ah! powroć fię do frca, ktokolwiek jefteś w naymniey- 
fzym, rzeczą, albo skutkiem włafność kochającym. 
Jak fpołbracia fprawiedliwi, wfżyftkie rzeczy fobie pozwo- 
lone do S. przyniesli Grzegorza, tak y ty odnoś do Prze- 
łożonego wego. Niech nic nie będzie u ciebie, zczego 
byś był od Boga, albo od Przełożonych po śmierci ob- 
winiony, 


PUNR TAT 
\ Byś według roskazu Nayświętlzego Prawodawcy tę 
wadę włalności z gruntu wykorzenił, potrzeba jeft 
naprzod, abyś bez pozwolenia, y licencyi, albo bez 
podarowania Opata nic niemiał, nic nie brał, nic nieda- 
wał. To żebyś czynił, pomysl, że świat zginie,'y po- 
żądliwość jego. Nie kochayfię w tych rzeczach, które 
fa na świecie, abyś niezginął zświatem. Jeżeli cię po 
chlebftwa, y wygody doczefhe”nie cielzą, słulznie nie 
poniefielz fzkody ich. Drogą chodz, ktorą poprzedził 
Chryftus, tak był ubogim, że niemiał, gdzieby lowę 
fwoję skłoni. Irzeba powtore, abyś chciał 4 m 
vfzy- 


wlzy 
drug 
choc! 
mef 
rup 
pott 
{voj 
1740 
ftko 


madz 


Arso: XVIL CZERWCA.  - 179 
wlzyftkim -mieć pofpolito; abyś fię nie fmucił, jeżeli 
- drugim więcey, niżeli tobie było by pozwolono. Ami, 
choćby. tobie było ofiarowano, a Opat kazałby dać drugiemu, 
mie finné fig, ale w/zyfikich potrzeb od. Przełożonego Klafzto- 
ru proś. Jeżeliby nie pozwolono, wiedz, ze nie lą tobie 
potrzebne. Zawizeuważay: bo miłość nie pyta fię, co jeft 
- {wojego ale co bardziey innym jeft poźyteczno. Wie- 

rzących było jedno {erce, y jedna dufza, ztąd wfzy- 
fiko wfzyftkim było pofpolite. Nasladuy. Bogactwa zgro- 
madzi/ż w Niebie, których nol nie zśryzie. 

Czyliż więc, o Zakonna dufzo! Samą rzeczą zdry- 
gafzfię wady włafnośći? Przypomni fobie Anantafza y 
Żafirę. Czyliz cokolwiek bez dozwolenia nie mafz ? Za- 
wfze ta wada, jak mowi Kafjaa , wfzyftkim Oycom by- 
ła naybardziey obrzydliwa. Czyliź wfzyftkich rzeczy, 
których malz doużywania, ochotnie zwierzalz (ię? Do- 
fyć Żakonnikowi na Ukrzyżowanym. Załuy, żeś tak 
częfto; przynaymnicy wnaymnieyfzych rzeczach slub 
ubofłwa przez wadę włalności gwałała. Poftanow : 
Zawfze ię brzydzić naymnieyfzey włafności , albo: w rze- 
czy, albo wskucku: Nic nie mieć, odbierać, albo dać bez 
licencyi, albo dozwolenia Przełoźonego: Wizyftkiego 


zinnemi chętnie uczefłnikiem fię.czynić, y uftąpić. 
DZIEN XVI. LUTEGO, 
ALBO XI. CZERWCA. 


o POGORSZENIU ZAKONNIKÓW. 
2 
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Modlitwa Pańska, wfzyfèy. słuchając, niech będzie mówiowa aby 

od Przeora , dla pogor(zenia cierma, które wzrafłać zwykło. t CZy! 

Z Rozdz. 13. niec 

PENRE TEOT mo 

CZ 

Ç Łuchay S. Qyca Ewangcliczną trąbą przeciwko gorfzą- = | Oba 

„M cemu Zakonnikowi ftralznie gromiącego + Niech będźie któ 

pamiętny na Boską wymowę, coby zasłużył, któryby pogor(/żył je- Biac 

dnego z maymniey(zych. Nikomu nie pochlebia, nikogo Ol 
nie głalzcze, nikogo nie olzukiwa, Gtworzyście opo- 
wiada: Należy, aby uwiązano załynski kamień ufzyt jego, y 
wrzucony był w głębokość morza, Nalezy zailte Zakonm- 
kowi, ktory wznieca w domu Boźym zgorfzenia, aby 
uwiązano młynski kamień ufzyi jego.  Niechciał znofić 
` jarzma słodkiego Reguły, dla tego [prawiedliwie ścifnio- 
ny będzie ciężarem doczefhey poźądłiwości.  Słulznie 
utopiony będzie w głębokości morza tego świata niepo- 
czciwego, który niechciał w zgromadzeniu z Aniołami 
być poipolitym, dla zbudowania obcować. Mnieyfże 
dla niego było potępienie naświecie ginąć, niż w Kla- 
fztorze, potrzeba, aby człowiek zginął, jezeli gorlzy, 
choćby ciało wydał, aby gorzało. Tym fzkodliwize 
jeft pogorfzenie Zakonnika , im fię pod płafzczem Swią- 
tobliwości bardziey ukrywa. Tym ciężey pogor(za- 
ją fię maluchni, ım do więkfzey doskonałości lą przy- 
wiązani, Dłuzey trwa pogorfzenie; źe zaRegułę, y 
zwyczay cnotliwie wprowadzoną mafię. Ztąd takie fta- 
ranie było S, Oyca znieśćpogorízenia. Iowarazy chciał, 
i aby 
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aby modlitwę Pańską dla zniefienia pogorlzenia głofno 
czytano : Wyrozuzanie mowiąc Jubrzmią, albo Niefzpor , 
niech uieprzecbodzi czafEm, tylko na końcu według porządka 
modlitwa Pańska niech będzie mowiena od Przeora, w R%y/Cy 
słuchając , dla, cierria pogorfzenia; które wżzrafłać zwykło. 
Obaćz że tedy © Zakonna dulzo! w jakich rzeczach, y 
których pogorfzyłaś? Jak fie ż pogorfzenia pytznifz ? 
Biada temu człowiekowi! Czyliź nie bardziey Zakonney 
Ofobie, przez ktorą wzgorizenie idzie? 


PUNKT IL 
{ lerniem nazywa wzgorfzenie Ociec S. Jako ciernie w 
- momeńcie kole, y krzykliwy bol fprawuje; tak po- 
gorfzenie ferce maluchnego rani, y w grzechowe choro- 


by wykli. Ale ktoryz to ią cierniami temi? Mnifi nie- 
karni, ktorzy fię zinnych płaczących fmieją. Ciałem 
Klafztorni, myślą błąkający fię, y nigdy nie ftateczni. 
Leniwi doczytania, nieskwapliwi do modlitwy, w Ko- 
ściele (piący, w Refektarzu czujący, na długiefię Ju- 
trznić uskarzający, ale fię z długiey uczty ciefzący. Brzy- 
dzący fię Klafztorem, a kochający wybiegi. Zachotem ` 
nie dla choroby, ale dla pragnienia, -y ządzy ciała czę- 
ściey bawiący fię. Reguły wfzelakie , naybardziey Swię- 
tego milczenia bez bojazni przeftępujący. /Ktorychże 
kolą teciernia? Maluchnych Braci, jetzcze w duchu do- 
brze nie umocnionych. Gdy widzą, żeto inni czynią, 
oni też że toż famo im fię godzi, powiadają. Czynią bez 
zgryzoty fumnienia, całą Klafztorną przewracają karność. 

13 Ktò- 
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Którzy fą tym cierniem? Mnifi pyfzni, y uporczywi. 
Ghcący fię wybić, wyłamać z jarzma posłufzeńftwa, a 
gorować nad imnemi; zwady w zgromadzeniu czyniący, 
fzemrzący przeciwko Przełożonym, y fpołbraci. Swar- 
hwi. Do urzędow, y wolności ciala pniący fię, y dla” 
tego lzemrzący, y- uwłaczający. Ktorychże kolą te 
ciernia t Wfzyfikich, Ah! wfzyftkieh.  Kolą część do 
fiebte przyftającą, którą w tęż lame wiklą wady. Kolą 
przeciwną ftronę, kiedy podczas. rofterkow, Bogu w 
pokoju, y skromności Zakonney nikomu niedopufzcza- 
ją stażyć. Którzyż tofą temi cierniami? Zakonnicy slu- 
bołomcy, z Świecktemi poufale obcujący, gortząc ich 
płochością obyczajow , fpoyrzeniem biąkliwym, słowa- 
mi lzyderskiemi, imiechem zbytnim, y rozlegającym 
fię, habitem jwytwornym , dyskurfem według świata 
gladkim, galantownym, y politycznym. Gdy fię tak 
światu wewizyftkim przypodobają, słułznie świat (woje 
obyczaje ich przykładem mierzy, tak wzajemnemi fię 
świat y Mnich donałogow przyprawują przykładami. 
Biada! biada! biada! człowiekowi Zakonnemu, przez któ- 
tego zgorlzenie idzie, lepieyby mubyło, gdyby do Zako- 
nu nigdy nie był wftępowal. Podeymie karę Lucypera, 
ktory trzecią część Aniołow zfobą ściągnął na ziemię. 


PUNK F- IE 
(Hce S. Ociec., żeby odprawując Jutrznią, nie przebiega- 
7 do, tylko aby modlitwa Pańska mowiona była od Przeo=. 
re, Czemu? aby fię wfżyfcy odrana przeciwko cierniom 
po- 
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pogorfzenia uzbtoił, aby fię nie zakłoł, niktfię nieranit. 


Wf zyje wew zyfikim Mifirzynig Regutg niech nasladzią. Q- 
ko, zdzbło przeltąpienia Zakonnego w oku Brata uwa- 
żające niech wyłupią, y. od fiebie odrzucą.  Rękę 
nieprzyjaciołkę miłości, niech odetną, y zafiebie od- 
rzucą. Nogę do domow Świeckich wybiegającą , niech 
utną, y od fiebie odrzucą. Albowiem tudać fre dufzom 
Mnicbow nieprzyfłol; fzkodztświatu. Lepiey, Ah! lepiey 
jeft z jednym okiem, z jedną ręką, zjednąnogą wniść do 
Króleftwa Niebieskiego, niżeli dwie oczy, dwie ręce, 
dwie nodze mającemu puyść w piekielny ogień. Nao- 
ftatek przykazuje S.Oaec, Aby odprawując Jutrznią nie 
przebiegało czafem, tylko aby modlitwa Pańska mowiona by- 
da od jęar[zeg0. Czemu? Aby umowioni przez tey modli- 
żwy obiecywanie, które mowią: Odpuść maa, jako y my od- 
pufzczamy , czyści fię odtegże wady; do zgody przed zacho- 
dem Słońca przychodzili. Tak długo upadli na ziemię przed 
nogami obrażonego miech leżą zadofyćczyniący, pukąd błogo- 
sławieńftwem nie uzdrowi fie porufzenie. 

O dufzo Zakonna!  czyliż wfzelką pilnością nie bę- 
dziefzfię ftrzegła pogorlzenia maluchnych, gdy S. Ociec 
twoy od Faryzeyskich uchodzi? Ot! Floreńcyufz gnie- 
wem, y nienawiścią porufżafię na Qyca twego. Coż 
czyni? Mieyfte opuizcza, aby fię Florencyufz do cięż- 
fzych grzechow z okazyi fiebie nie pociągał.  Cżyliż te- 
dy nie wezdrgnielz fię_ na ciermia pogorfzenid, żeś Za- 
konną Ofobą jeft? Był grzech bardzo (rogi Synow He- 
lego przed Panem, że odciągali ludziod ofiary Pańskiey. 

> Czy- 
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Czyliz tym fpofobem rzeczonym nie gorfżyfz ( fpołbra- 
ci) (fpoilioftry ) albo Świeckich  jeroboam uczynił złe 
nad wizyftkich, którzy przed, nim byli, że grzefzyć 


dopuścił Izraelowi. Czyliż rano zabiegafz przeciw Zgor- - 


fzeniom, wieczor dofyć uczynieniem zwykłym one gła- 
dzilz? Boyfię! kto zdradza (prawiedhwych w złey dro- 
dze, w niefzczęściu fwoim upadnie, a proftacy ofiągną do- 
brajego,. Załuy tedy zatylezgor(żenia. Poftanow: Nie- 
nawidzieć zawlze pogorizenia , y unikaćod przeftępftwa 
Reguły: Nikogo z fwoich Zakonnych, sani zSwieckich 
nie gorlzyć: Rano, y wieczor zgorlzenia odeymować. 


DZIEN XVIH. LUTEGO, 
ALBO XI. CZERWCA. 
O PRACY RĘCZNEY. 


Pewnych czafów zabawiać fie mają Bracia pracą ręczną, 
Z Rozdz. 48. 
PUNKT L 


To S$. Ociec z pola powraca, gdy wiesniak profi o 
wskrzetzenie zmarłego Syna. Pracował, Uczniom 
fwoim powiadał, czynił, co: w Regule opiłał: Pewnych 
czafow zabawiać fig mają Bracia pracą ręczną.  Niezawfze 
fmakuje czytanie. leskność Iprawuje uftawiczna mo- 
dlitwa. Praca fiły przebierze, gdy ufławiczna jeft, ale 
jezeli pewnemi czałami przeplatają fię, ciału e. y 
ucho- 
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duchowi pociechę przynofzą. Zebyś tedy duchem S- 
Qyca pracował, trzeba, abyś z pokorą, posłulzeńftwem, 
y na chwałę Boga fprawy {woje dokonywał. Zw/zelkg 
pokorą niech czynią [woje rzemiesta. To przykazanie nie 
tak Qyca, jako Stworzyciela nafzego jeft. On tę karę 
pierwizemu Rodzicowi za grzech jego przepowiedział : 
- Wpocie czoła twego pożywać będziefz chleba; ziemia rodzić 
ci bedzie ciernia , y głogi. Tey karze podlegli lą, ile ich 
grzechu pierworodnego zaciągneło. Nieftetyz| jak wie- 
fe ty włalnemi grzechami na świecie, owfzem w Klafżto- 
rze jey przyczyniłest Pomysl więć o jaką ci fię pokutę, 
o jaką ufławiczmość, o jaką pokorę ftarać trzeba. Nie 
z skruchą pracują, ktorzy uczciwe tylko [prawować chcą 
urzędy. Niezpokorą pracują, którzy za wielką rzecz: 
wazą to, co czynią. Nie tak pracują, którzy in- 
nego żądają Iprawowania; nie ufławicznie pracują, 
ktorzy zawize rekreacyi, y rozmow fzukają. Bodayże? 
zawize ponawiali owo fłarca zdanie: Cafa praca czą/u me- 
go, którą tu podeymuję „ nie jef zdolna wporownania do dnia 
jednego mąk, które fie fporządzają grzefznikom w przyfztym 
wieku. Ah! jaka nędza nalza? Samo lekarftwo obraca- 
my fobie w truciznę, gdy nie pokornie pracujemy. 


PUNKE IL 
p Waż, że praca ani Bogu, ani S. Oycu fię nie podo- 
- ba, ktora fię dzieje bez posłufzeńftwa. Mech wy- 
midą, mowi S.Ociec, dokąd im roskazują, napracę, To 
tylko, co jeft zwoli Boskiey, Bogu wdzięczno jeft. 
AA la 
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Wizyftko, co fię dzieje z posłulzeńftwa , z woli Boskiey 
fię dzieje.  Uczyniwizy jakie dzieło podłe z posłulzeń. 
twa; bardzieyspoftąpilz ; mizeli wielkiemi _Cwiczemiami, 
Łepiey jeft z posiufzeńitwa pokrzywy , y kąkoł wyry- 
wać, niżeli z włalney wol myślić o Niebieskich Tze- 
czach. Tak dawni Mnifi kofzyki robil. - Niektórz ' 
"wodą niefoczyfte drzewa polewali, tą robotą świąto- 
bliwości doftąpili, nie dla pracy, ale dla posłufzeńltwa. 
Tak jeft wyfoką cnotą, żefię nad cwiczenialubo wybor: 
ne wynofi. -Naprożno pracują, którzy z woli {wojey w 
Winnicy Pańskiey robią. Na prozno pracują, którzy 
fię ztwojey woli różnych nauk uczą. Na prozno pra- 
cują, którzy zlwojey woli wiprawowaniu innych ro- 
bią.. Zadne to nie jeft dzieło cnoty, jeżeli wadą fiè żma- 
że nieposłufżeńftwa. Ty, jeżeli jeftesrozumny , oprocz 


posłulzenftwa nic nie czyń. 


PUN RTN 

Ą Ni praca z skruchą y poslulzeńftwem na nic fie nie 
przyda, jeżelifię zaraża ufilność Iprawy. /Zcąd S. 
Ociec przepis daje: Aby wewyżyfikam był uwielbiony Bog. 
Potrzeba jeft, aby proftą intencyą dzieło, czy robotę 
zaczynalismy na chwałę Boga. Kto {zuka włafhey wy- 
gody , upodobania, ludzkich łask, wipaniałości, prze. 
mijającego honoru, już odebrał nadgrodę. Ale dolyć 
nie jeltesmy eftrożni, jeżeli z początku tylko dobrą ma- 
my intencyą. Chytry wąż gdy zaczęciu pracy niemo: 
że lię (przeciwić, kładzie zafadzki nądrodze. Na teydro- 
dze, 
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dze, którą chodziłem, utaili pyfzni na mnie fidło. Ojakfię 
wielu temi fidłami złapało! Dobrze zaczeli, ale zleskoń- 
czyli, bo zapomniawizy pierwizey intencyi, Czego in- 
fzego żądali w dziele fwoim nie Boga. Chwalę nieska- 
zytelnego Boga, który fam chwalebny, y trzeba jego 
fzukać, przemieni w podobieńftwo ptaków, zwierza, y 
weżow. jakze to w podobieńltwo ptakow? Boco przed- 
tym na chwałę Boga czynić poftanowilt, odmieniwizy 
proftą, y fzczerą intencyg, dla prozney świata chwały 
czynić lię ftarają. < Przez ptaki lekkie, nieftatecznie , Wy- 
foko wylatujący znaczą (ię. Jakże to na podobieńftwo 
zwierża, beltyt* Którzy dobre uczynki, przez które 
pierwey O chwałę Boską fię ftarali, dla wypełnienia ro- 
skofzy ciała fprawują. Przez beftye, ciału obowiązani 
znaczą fię. Jakże na podobieńftwo wężow * Bo dobra 
doczefne , y fiebie famych za chwałę Boską mają. Przez 
węże, ktorzy ziemię jedzą, ludzie ziemfcy rozumieją 
fie. O wieleź jeft żgorfzenia, które na drodze, y ter- 
minie prawey intencyt kładzie diabeł? Ty częfto fwoją 
intencyą uwazay. 

Czyliż tedy , o Zakonna dufżo I robifz w fercaskru- 
fzeniu?- Lekki to, y momentalay utrapienia , wieczny 
chwały ciężar (prawujefię w Niebie. Czyliż z posłu- 
Geńftwa robifz? _ Poszufzeńfiwo lepfze jefł , niz ofiary, 
Czyliż nachwałę Boga pracujefz? Nie nam Panie, nienam , 
ale imieniowi twemu day chwałę , zawłze, y znowu powta- 
rza Prorok. Załuy , pa dotych czas pająki pracę two- 

ŻA 2 
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ją prawie wlzyftka zjadali. Poftanów: W ferca skrufze. 
mu; z posłufzeńftwa; na chwałę Boską pracować. 


DZTENŃN XIX. LUTEGO, 
5: ALBO XIN. CZERWCA. 


O SZEMRANIU. 
Niebyć fżemrzącym,  Z.Rozdz. 4. Inftr 39 - 
PUNKT L 


SZemranie, jeft cięlzką wadą, gorlzącą, y niebefpie- 
czną. Jelt wadą cięfzką. Serce nafze poswięca fię 
przez łaskę Boską, wnim lą: miłość , pokoy, dobroć, 
pokora, zgoda, skromność. Tefą bogaćtwa jego. Je- 
zeli zaczynamy fzemrać, zaraz od tych dobr duchow. 
nych prożm zoftajemy. Czemu? Bo cnoty zoftać fię 
nie mogą z nałogami: Trochę kwafń całą /ztukę, czyli dzie- 
żę pfuje Pod wielkie złe podpada, kto zarzeCzy do» 
czefhe fzemcze. Na Króleftwo Niebieskie żaden nie mo- 
że mruczeć, kto go bierze. Wnętrzności głupiego, 
jako koło woza fiano wiozące, y skrzypiące.  Takiemi 
lą , którzy fą podlegli chuciom cielelnym, a nigdy (zem. 
rac nie przeftają.  Chryftufa kufżą, którzy na pokarm, 
- napoy , odzienie, albo infzą pociechę doczefną mruczy. 
Chryftufa kufzą, którzy w Klafztosze, domagając fię 
zbytkow, f(zemrzą. W Chryftufa grzefzą, którzy na 
przeciwko fpołbracijfzemrzą. -Przeciwko Bogu fzemrzą, 
kto- 
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ktorzy przeciwko Przełożonym, ich mowom, uczyn- 
kom, y rządzeniu fżemrzą. Słulznie tedy nadewizy- 
fłko przykazujeS. Ociec Braciom, aby byfibez fzemrania. 


PU NK. ksTL 

X Zemranie jeft wadą gorfzącą. Na Przełożonych więk- 
>> {zego być niemoże, jak gdy widzą, że za dobro, 
ktore Czyni poddanym, tylko fztychy fzemrania od nich 
odbiera:  Społbraci podobnym dotknięciem zaraża. O- 
bacz fżemracza z Bratem proftym chodzącego ofobno, 
 łehadzającego fię z fobą, zarazem (iedzącego , zaraz po- 
pufzcza język zuchwały na obrzydliwe fzemranie; dru- 
gi słucha, y przyświadcza izemrzącemu. Toż famo 
izemranie u innych, y innych ponawiają, pokąd wiży- 
fcy nie będą mruczeć. Jeden jeft, którzy izemrze, je- 
dno tylko (zemrzącego słowo w momencie mnogość słu- 
chających gdy zaraza, dufzę zabija. Miłosć bowiem 
jeft życiem dufzy, którą fzemranie znofi. Sprawiedli- 
we rzeczy $.Prawodawca nalz furowa nakazuje: Nade- 
wfzyłtko; Aby złe fzemrawia dla jakieykolwiek przyczyny w 
którymkolwiek słowie, albo znaku miedało fig styfzeć. Po- 
znał ufzczerbek dulz. « Doznał pogor(zenia z (zemrania 
u Braci, którzy go otruć chcieli. Naprzod wzajemnie 
fzemrali, potym wfzyfcy przeciwko niemu fzemrania 
truciznę wyrzucali. O Boże moy ! Niech nie przycho- 
dzi dufza moja do rady fzemrzących, ani niech nie fiedzi 
na ftolcu zarazy, | 


AA 3 PUNKT 
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PUNKT M, 


€ Zemranie jeft niebefpieczną wadą, zawfze doupadku 
~ zmierza, podlega zemscie Boskiey. Oto! jefacze 
żywność była wujfłach (zemrzących, a gniew Boski wfłąpi 
na nich. _ Naybardziey Boską pomftę zwoływa ta wada 
(zemranie, gdy ją Bog ukarał mefpodzianąkarą. Y zai- 
fte na kogoz raczey Bog ftanowit ow kary przykład, 
tylko na Mnichow, tych bowiem on zaprowadził na pu- 
fzczą „ Manną Niebieską, karmi, wodą wytryskającą z 
opoki na żywot wieczny, którą jeft Chryftus, napawa. 
jeżeli więc w tak frogim, y mae WRA gniewie Bog 
ma baczenie na nieftrawność żydow, zjakąż lurową y 
nagłą zemftą poftąpi nadoskonałość Mnichow? Prze 
Bog! jeżeli pierwsi oni bez czału pokuty fą ykarami, jak- 
że karani będą posledni, ktorzy fig ich przykładem nie 
poprawiają? O jakniebelpieczno nam jeft fzemrać, aby- 
smy podobno nie pogineli od nifzczyciela w Klafztorze, 
jak oni pogineli na pulzczy, Ah! zawfze przed oczami 
mieymy napomnienie S. Oyca: Bowiem z złym umystem 
zeżeliby był postufzmy Uczeń, a nietylko uftami, ale też y 
fercem by [zemrat , choćby wypełnił roskaz., jednak przyjemno 
juz. wie będzie Bogu, który uważa ferce (zevwzącego; 9 za 
taki uczynek żaney: nie dofłępuje taski, owfzem pod karę 
f/Zemwrzących podpada. 

Czyliż o.Zakonna dulzo! nie fzemrzefz przeciwko 
Przełożonym _ (fpołbraci ) (fpołfioftrom ) dla rzeczy 
przemijających, albo teżduchownych? Boifię. niejeit 

to 
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to przeciwko Moyżefzowi, y Aaronowi fzemranie twoje, 

-ale przeciwko Bogu. O jaka wielka, y ciężka jelt wa- 
da fzemrania? Gzyliz znakiem fzemramia nie zafmucafz 

Przełożonych? Boifię! fzemiracze {qito skwierczkowie, 

idący za żądzami iwemi, a ufta ich mowią pychę. 

jak gorlząca jeft wada fzemrania! /Czyliż teź zdrygaíz 
fię fzemrania w fercu? Boyfię!  Wfzczeło tię fzemranie 
ludu, jakby żałującego pracy przeciwko Panu, Co u- 
stylzawizy Pan, rozgniewał (ię. Rofpalony jet ogień 
nanich Pański, pożarł oltarnią częśc obozu. O jak nie- 
befpieczna jeft wada fzemrania! Żałuy, żeś tak częiło 
zemrała: - Pofłanow: Ani słowem, ant znakiem innych ` 
niemiefzać, ani w fercu nie fzemrać. 


DZIEN XX- LUTEGO; 
ALBo XIV. CZERWCA. 


O DUCHU LENISTWA. 


` Niech patrzą, aby fig fhadz nie znalazł Brat lentwy, 
Z Rozdz. 48. 


PUNKT I 


W Naywiękfzym ftaraniu zawfze było S. Oycu nafze- 
mu , „Aby fię nie znalazł Brat lenrwy. Ztąd y on fam 
częfto, jak jeft w jego żywocie, nawiedzał Braci. ‘Toż 
roskazał Przełoźonym, y fłarfzym w namienionym Roz- 
dziale Reguły S. Leniftwo jef frafobliwoscią, czyli te- 
sknością 
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sknością ferca. Słufzniefię też zowie Przypoźudzić „ bo 


tego czału naybardzicy na Mnichow czuwa. Czyją mysl 


raz Ofiędzie, tego nabawia zdryganiem fię mieyfca, y 


zbrzydzeniem Celli Wprowadza pogardę Braci jakby 


niedbale żyjących. Gnułrym. czyni, y leniwym do 
wfżelkiego dobrego dzieła; nie dopufzcza żadnym fpo- 
lobem poftępować.  Uftawicznie leniwy wzdycha, żew 
Celli tak długo mietzka. Załuje, żeżadnegotunie odnofi 
pożytku duchownego, mogąc gdzieindziey wiele pozy 
skać. Chwali Klalztory nieprzytomne, jakby dopo- 
ftępku pożytecznieyfze były. Imaginuje fobie ipołe- 
czności Braci tamże przyjemne, y zupełne obcowania 
duchownego.  Opacznie zas, żadnym zbudowaniem 
nie rozumie być między Bracią fwcjemi. Narzeka, że 
nie może być zbawionym na mieyfcu fwoim „dla czego 
tu y owdzie ogląda fię, zkimby rozmawiał. Czafupo- 
żywienia, y rekreacyi ledwo fie- może doczekać. 
Pociechą Inu, nawiedzaniem innych, prożnym bawie- 
niem. fię baykami niefpokoyność ducha fłara fię wfpoma- 
gać _ Aledaremnie, potym gorfzey fię mu dzieje. Abyś 
y ty Zakonna dufżo! z Dawidem nie narzekała: Drze- 
mała dufza moja dla teskności, [zukay fpofobow przeciw- 
ko leniftwu. 


r 


PUNKT E 
G By fie nie znalaz? Brat leniwy, niech wypełni proźbę, 
y modlitwę, Apoftola. Profemy was , abyście obfito- 
wali bardziey. Dolożcie ftatania, abyście [pokoynemi 
byli, 


byli. 
jako 
kto 
Abi 
rco 
odu 
ście 
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byli, fwoje czyńcie (prawy. Robcie rękami wafzemi, 
jakosmy wam przykazałi. Uczciwie chodzcie do tych, 
którzy nadworze fą. Niczego innego nie pragnicie. 
Abyście obfitowali bardziey; przykładaycie fię do go- 
rącości ducha, y frafunku powołaniawafzego. Leniftwo 
od uftawania, y popufzczenia ducha pochodzi. Aby- 
ście fpokoynemi byli, w fwoich, Cellach przemiefzki- 
waycie.  Niefpokoyność z roznych wieści fię rodzi, kar- 
mi fię proźniakow baykami. , Zebyście fprawy fwoję 
czynili, od ciekawego badania fię innych uciekaycie. 
Zmierzaycie do poprawy fwoich nałogów, y cwiczenia 
fie w cnotach. Opulzczenie włalnego poftanowienia 
idzie z niepozytecznego fzpiegowania cudzego życia. 
Abyście uczciwie chodzili do tych, którzy zewnątrz ią, 
przyućzaycie lię pierwcy takiegni być w Celi, jakiemt 
wam być przyfłor na mieyfcu publicznym.  Abyścieni- 
czego innego nie zadali, w Celli pracą rąk zabawiaycie 
fie. Obacz, jak pilnie na leniftwą chorobę przeciwne 
Apoftoł przepiluje lekarftwo. Uzywayzżego, a w krot- 
ce ozdrowicjefz. 


PENE F M. 


AP’ fe nieznalazł Brat leniwy, niech fię boi ftrafzney 
Apoftoła pogrozki.  Ozmaymujemy wam Bracia w Í 
mieniu Pana najzego Jezusa Chryflufa, abyście fie chronili od 
wfzelkrego Brata cbodzącego wieporządnie. Kaze odftępo- 
wać od tych; y oddalać fię, którzy nie pracują, lecz 
prożnują, Radzi odcinacfię od nich, jako od człon- 
BB kow 
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kow prożnowania nadwerężonych zgniłością.: Choroba 
leniftwa tak jeft zarazliwa, że towarzyfza rozmowy: fa- 
mym tchnieniem zaraża. Każdy albowiem leniwiec w 
~ rozne (ię wikli wady, y_innych wikl. Apoftol. opifije 
leniwych, że łą nieporządnemi, bo nie chodzą według 
nauki; upornaemi, zuchwałemi, bo Apoftolskim poda- | 
‘niem gardzą. „Salomon takze Świadczy, zeleniwym fta- _| 
je fię w żądzach.  Nasladowcy prożnowania mają być 
napełnieni ubofiwęm. . Zebyś tą naygorfzą wądą nie był 
nacechowany, y skonfundowany, kiztałtu czynienia od 
Apoftoła nauezńę, który dniem y nocą zfatygą praco- 
wał. 

Czyliż znakow leniftwa w fobie niebaczyfz? Strzeż 
fię! Zafypiał Isboferh na łożku fwoim, a uderzający za- 
bili go. Czyliż według Apoftoła, y $. Oyca fwego pil- 
nie pracujelz £ Dyfza pracujących rozłyje.  Czyliz przy- 
naymuiey witydziłz fię , jezeli prozniakiem fię widzifz? 
Czegoz tu w Klalztorze, na warftacie dobrych uczyn- 
kow ftoicie cały dzień proźnujący? Załuy , za fwoje le- 
niftwo. Poftanow: Częfto fię examinować, jezeli nie 
fprawujefz tey wady naygorfzey: Pracować według A- 
poftoła, y nauki S.Qyca: Zawitydżać fię znaymniey= 
fzego leniftwa, a pobudzać fię do nowey gorącości. 
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O CZWORAKIM STRZEZENIU SIĘ;OCZOW, 
JĘZYKA, RĄK, Y NOG. Strze- 
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Strzęgąć fig kazdey godziny gržzechow; J wad jezyka, 
Oczow, rąk, mog. ~ 


PUNKT IC 


(Zefto fami przyczyną jeftesmy, że nam {chodzi na 
lalce, gdy jednak bardziey mogłaby fię uskarzać ła- 
ska, że my doniey niedbali jeftesmy. Zkądzebowiem 
temu byłaby: obecna łaska, ktory ani na oczy, ani na 
ufa, ani'nanogi, ani na ręce względu nie ma? Roska- 
zuje opatrznie ztąd $„Ociec nafż, Aby fie każdy firzęgł 
wfzelkiey godziny grzechów, y wad języka.  Kteżpoliczy, 
jakich zaciąga fzczupły członekjęzykaplugawftw * Język 
jeft rozwiązły w mowach prożnych. Maio (zacuje czas po- 
żądany,dziea pokuty, dzień zbawienia. Lata:.podiczassło- 
wo, y Czas, Nie uwaza nierozumny,coby utracił.. Czas 
faski utraca, czas pomnażającey łaski. jezyk jeft nic- 
witydhwy , y wielomowny. Pierwfzy służy lubieżno- 
ści, drugipyfze. Pierwizy dla ftrafzliwego pogorfzenia 
od S. Oyca nafzego wiecznym zamknięciem potępiony. 
Drugi obrzydliwy jeft Bogu, y ludziom. Język jeft 
zdradliwy, chytry, y złorzeczący. Tam ten albo fal- 
fzywe, albo pochlebne rzeczy mowi, ten teraz w oczy” 
zelzywości miota, teraz uwłacza w potajemności, ten 
Chryftula ciało urfa, y członek zczłonku. Nie kole 
martwe, ale kolac fprawuje martwym: Ten jako miecz 
obofieczny jednym cięciem trzech śmiertelnie rani. Za- 
bija uwłaczającego, tego, któremu uwłacza, y słucha- 
jącego. Lekka rzecz mowa, ale ciężko rani, Lekko 

BB 2 prze- 
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przenika umysł, ale nielekko wychodzi. Lekko fię wy- 
mowi, ale nie lekkofie odwoływa. Ty, jeżeli fię fta- 
ralz uftrzedz (ię wady języka, mow melo SŁOW, A rozi- 
mnych. Naofłatek, jak każe S. Ociec: Wie zabźjay, Ani 
fiebie, ani słuchających zlaski życia przez język nie o- 
„gołociz. | 


PUNKT M. 


jEOwtore, czego naybardziey ma ftrzedz Mnich, jeft 
~ Oko. Strzegge fię kazdey godziny grzechu y wrd o- 
czow, Mnich bowiem, gdy, gdziekolwiek ftoi, chodzi 4 
fiedzi, zaczyna rzucać oczami, z porulzenia powierz- 
chownego człowieka wnętrznego nieodmiennego poka 
zuje. Mąż przewrotny pozwala oczom. Z fwywolne- 
go oczów porulzenia {wieży grzech poznaje fię dulzy. 
źe fię fama niezna, na wierzch {ie Ipufżcza, aby kozły, 
czyli oczy pasła w grzechu, jako bowiem śmierć przez 
grzech welzła naświat, tak przez te okna „wchodzi do 
mysli. Na tych palach gdy (ię zabawia umysł, całego 
fiebie wewnątrz zaniedbywa, gnulnieje, y fmierdzi. 
Czyliż by nie iprawiedliwiey było, a zeby słuchał fer- 
ca wego, zkąd życie pochodzi? Czylizby nie pożyte- 
czniey czynił; gdyby oftateczne przeglądał rzeczy? Ro- 
skazuje to Święty Ociec: Mnich gdziekolwiek fiedzący, 
cbodzący , albo fiojący jeft, niech zawfze będzie z makłonioną 
głową, oczy wleprwfzy w ziemię.  Winnym fię mniema: 
jac każdey godziny z grzechow fwoich, już fie nadąd 
ftrafzny Boski fławić niech rozumie, mowiąc, obie fer- 
cem: 
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cem: Panie niejeflem godzień ja grzefzmik! podnieść oczow 
moich w Niebo. 


PUNKT M 


OQtrzecie, y poczwarte napomina S. Prawodawca nalz, 
Aby fie każdy frzegł wfzeikrey godziny grzechu rąk, y ng. 
Wielkajelt zaifte rzecz człowiekowi Świeckiemu czyfte 
mieć ręce, Mnichówi nie jeft wielka, ale wielkie złe choć 
naymnieyfzą skazą one mieć zmazane. Więklzego po- 
trzeba ochędoftwa rękom jego, niżeli ich, onym należy 
uciekać od cu lzołoftwa, a kto kradł, niech już nie 
kradnie, nie cudzołoży. Wyciąga tegoź po Mnichu O- 
ciec Śwęty3 mie cudzołożyć , miekraść , ale daleko w infzym 
iensie, Tych bowem wad fzkaradnych Mnichowi za- 


kazywać, za zbytek poczytał, czego poftrzyżenie, fu- 
knia, fłan, wrodzony wiłyd pod Czas. zakażuje jemu. 
Chce, aby nie cudzołożył, aby miłość nie komu inizemu, 
tylko Stworzycielowi świadczył. Aby nie kradł, aby 
nic włafnego, chociaź naymnieyfzego z zakochaniem fię 


fobie nie zatrzymywał. Tego rąk, czyli uczynkow o- 
chędoftwa wyciąga $. Ociec naiz, wiedział, że fuknia 
droga choć ma!ą jakąkolwiek zmazą fzpetniey fię fmolt. 
Oprocz tych przykazuje; Aby nikt bez woli Opata niewa- 
żł fie dokądkolwiek iść. , Tu, owdzie przebiegać fię po 
Klafztorze znak jeft leniwego, y opulzczonego ducha. 
Łamie fic milczenie, czasfię na prożnowaniu trawi, 
przefzkadzają fobie Bracia do /prac, utracają niezli- 
czone cnoty. Przyjemność, y pociecha, ktotey fię na- 

BRZ. bywa 
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bywa: wofobności Celli, niknie.: Ty nie wychodz, chy- 
baby potrzeba wyciągała, posłulzeńftwo , albo miłość.- 
Ah! Obacz dulzo Zakonna! S. Qyca (wego na pulzczy 
sublackiey , obaczylz go pilnym całego. w ftrzeżeniu 
nog, tak, oczow ,y języka,  Nasladuyże go tym 
zbawiennym cwiczenie fięw bojazni Bozcy, Mabywa fig 
mitość „ która precz wyrzuca bjażń. 

Czyliż więc o: Zakonna dufzo! Strzeżefz: język. ód 
zlego. y wymowy prożney? Jeft obrzydliwy, kto jef ro- 
fpufiny , yniewfiydkiwy, do mowienia. Czynierzucalz ocza- 
mit. Jezeli cię oko gorfzy, wyłup je. Czyliż nie:tylko rę- 
ce od złego, ale też od niedoskonałych fpraw, y nogi 
od.niepożyteczney. przechadzki. ftrzeżelz 2 Chetnie rob, 
co może ręka twoja... Przyfągł bowiem Anioł, że potym: wie 
bądzie czafi więcey, . Zatuy ,, żeś do tych czas tey: 8. Re- 


guły lepiey nie zachowała. Pofłanow: Język od zicy y 
proźney ftrzedz mowy: Oczy ufławicznie Ipufzczone, 
skromne mieć: W Celli fprawiedliwość: Boską uftawi- 
cznie fprawować,. 


DŻIEN XXII. LUTEGO, 
ALBO XVI CZERWCA. 


O POKUCIE. . 


Niżch fam będzie trwający w pokutnym zafinucenits 
Z Rozdz.. 25. 


PUNKT 
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PUNKT E 


G Więty Ociec wyfłępującemu Bratu za karę naznacza: 
- Aby fambył trwający ma: afmuceniu pokutujm, Mnichatedy 
kaźdegopowinność jeft,grzechy opłakiwać fwoje. Ten żal 
1a trzech rzeczach zawisł. Naskrulze,napoprawie,y na do- 
fyćuczynieniu. Nie dofyć przelłać grzefzyć;potrzeba jeft, 
abyśmy grzechy, w którychmesmy lię kochali narzeka- 
niem ścigali. Tych famych życie polep(zone poświęca, 
ktorych przezpokutę omywające trapienie oczyłzcza pia- 
czow. Czylrwięc byłaby wielka, czy mała niepra- 
wość, jeżeli pokutować nie będziemy, karani będziemy od 
Boga fądżącego. Owfzem niewinnego życia bez poku- 
ty nie może być befpiecznym dla roznych rzeczy nie- 
godziwych, ktore brząkają do mysli. ` Jakże befpie- 
Cznym będzie, kto wie, że zgrzelzył? Niewie, czy mu 
grzech odpufzczony * Dla gdpnfzczonego. grzechu niebgdz 
bejpiecznym, napomina Duch $. Taka więc powinna być 
pokuta, aby trwała przez całe ycie. Taka, jakie, y 
jak wielkie były grzechy. Taka, jakbysmy fię zaraz na 
fąd Boski mieli ftawić. Taka, jaką winowaycy błaga- 
ją fentencyą śmierci. Taka, jaką ma Matka nad śmier- 
cią jednorodzonego Syna. Taka, jaką Dawid tyczał 
od boleści ferca dla obrazy Boskiey.: Tak przeciwne 
rzeczy lecząfię przeciwnemi. Roskofz' grzechu gorz- 
kością ferca gładzi fię. Ah Panie Boże. , Codziennie 
grzelzę, a przecie nieżałuję: Prze Bog! Jakże ubole- 
wać będę przy śmierci; Żem nie bolał, y nieżałował w 
A LSUŃ UA PUNKT 
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PUNKT IE 
(GDzie zal bez poprawy, pam źadney nie mafz poku- 
ty. Zrąd roskazuje S. Ociec: Na-efžcie poprawić, 
któresmy obzałowali grzechy. Prawdziwa jeft pokuta, 
którey to, co uczyniła; niepodobafię, y więcey nie 
czym. Fałlzywa jeft, jeżeń toż famo czyni, fałfzywa 
jeft, jeżeli co imłzego czyni Achab dla pychy ftrofowa- 
znalazł. Sau! dla nieposłulzeńftwa zgromiony jeft, ża- 
łował, ale toż amo czyni! ; wpadł w odrzucenie. Lud 
na pufzczy dla grzechu bałwochwalfiwa załował, po- 
prawił fię, ale toż famo czynił; fzemrał przeciwko Bo- 
gu, dla tego prawie wfzyfcy pogineli na pułzczy. Na 
coż fię bowiem przyda, jezeli kto opłacze grzechy zby- 


tkow, a jefzcze fię paść będzie wiatrem. nadętości? Sa- 


ma, fama pokuta prawdziwa jeft, opłakiwać popełnio- 
ne grzechy, a opłakanych fię niedopufzczać. Jezeli 
kto inne opłakuje. a żeby popełnił infze, jefzcze._czy- 
nić pokuty , albo pobłaża. albo nieumie. Panie Boze! 
jakaz , ah! jakaż jeft pokuta moja? Teraz opłaktiwam 
grzechy moje, a po godzinie powtarzam je, jak bym 
był nigdy niepłakał Teraz fię brzydzę pychą, a po 
godzinie gniewam fię na Brata. O lzaleńftwo moje! jak 
by Bog niebył obtażony gniewem tak, jak pychą. Ah! 
dufzo przeftępnico powroć fię do ferca! 


PUNKT IL 
MNieylza to jeft, aby kto opłakiwa, bał fię wad, y 


nie 


ny js upokorzyi lię, więcey tego mie czynił, łaskę 
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nie popełniał ich. Naybardziey uważyć trzeba, aby 
Stworzycielowi fwemu dofyć uczynił. Tak fię niech u- 
czy wftrzymywać fię od godziwych, jak pamięta, że 
fię dopuścił niegodziwych rzeczy. Tak niech od fiebie 
odcina pozwolone, jak popełnił zakazane. Tak (ię niech 
firofuje w naymnieyfżych, jak fię dopuścił naywiękizych. 
Tyle niech nabywa więklzych dobrych uczynkow, zy- 
skow przez pokutę, ile fobie więklzey przyczy- 
nił fzkody dla winy. Dla tego dobrze S. Ociec opitu- 
je: Zaprzeć fiebie farnego. Nie kochać fię w roskofzacb., Cia- 
fo martwić. Przykazania Boskte uczynkiem pełnić, Boże 
cierpliwy, y miłofierny! źadney jelzcze nie czymłem 
pokuty Ah! pozwoł mi czafu pokuty, abym godne 
czynił pożytki oneyże. Przez cale życie moje ftarać 
fie będę o poprawę. Przez całe moje życie do umar- 
twienia namiętności, y ciała y do płodności dobrych 
uczynkow natęzać fię będę. 
O Zakonna dufzo! uczyń tedy według przykładu, 
y wizerunku, który cifię pokazuje na Gorze KaGynu. 
Oto Ociec twoy nayniewinnieyfzy opłakuje (woje grze- 
chy, y żałuje za cudze. PrzeBog! jaką ty maíz przy- 
czynię płaczu, jezeli on płacze. Czyliż dotych czas 
fzczerze żałowałaś za grzechy fwoje, łzami, albowzdych- 
aniem przynaymniey ferca oneś zgładziła ? Czyńpokutę, t- 
naczej zgźniejż. Czy famą rzeczą fię poprawialz? Ze 
prawdziwie upokorzony jeft Achab, nie przywodzi fię 
złe w dniach jego. Czy zadofyćczynifz za tyle grze- 
chow? Pax (prawiedliwy fprawiedliwość kocha. Żałuy za 
Gc fwo- 
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fwoją niepokutę. Poftanow: Zawlze opłakiwać grzechy 
iwoje: Zawfzelię poprawić: Zawlze zanie dolyćczynić. 


„DZIEN XXII LUTEGO, 
c LA EBO XVII CZERWCA. 
| O PRAWDZIE, 
Prawde z firca, y ufi mowić, Z Rozdz. 4, Initr. 28, 
| RUDKA CE | 


Rojaki jeft ftopień prawdy, ktorą S. Ociec każe z 
ferca, y ult wymawiać. Pierwlzy ftopień prawdy 


jeft, włafną nieudolność, y nędzę poznawać, y przy- í 


znawać. Jeżeli chcefz w4obie prawdę poznać, aray 
fię, abyś wyrzucił balkę pychy, ta oku nie dopufzcza 
światła. Witępy w fercu fwoim rofporządzay, przez 
które byś fiebie famego w fobie Amym fzukaŁ. Oto! 
Prawda przedwieczna fiebie nikczemną uczyniła, która 
mizerną nić była, aby doznała, co przed tym wiedzia- 
ła. Jak bardziey ty, niemowię, żebyś (ię czynił 
tym, Czym mie jelteś, ale abyś uważał, coś jet, żeś 
prawdziwie nędznym jelt nadufzy, y ciele. Tak zna- 
lażlzy prawdę w fobie, owfzem fiebie wprawdzie, po- 
znaną prawdę w (obie, przeciwko fobie wyznać nie za- 
wftydzańz (ię. Jak długo tey prawdy nie poznafz, czym- 
kolwiek fiebie będziefz rozumiał, gdyś jeft niczym. 
Balka pychy cię zasłoni, abyś fię takim niemogł widzieć, 
jakim jefteś, albo jakim być możefz, Tylko (ię takim 
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być będziefz mienił, jakiego fiebie kochafz. Pycha jeft bo= 
wiem miłość włafaey wfpaniałości. Miłość zaś, jako y nie- 
nawiść, nadzieja, bojaźń prawdy fądu nie znają. Chcefz 
fądu prawdy słuchać? Jak słyfzę, tak fądzę. Pokorę 
wcieloney Prawdy nasladuy, a poznafz prawdę, y poy- 
dziefz za zdaniem jey: Sama zaś wyniesie liç w tobie Z 
twego wyznania, żeś bardzo podłym fię ftał z uwagifie- 
bie. Tym fpolobem prawdę zferca, y uit wymowifz. 
Zferca, bo: nędzę fwoją w fobie prawdziwie uznalze 
Zuft, że fię nędznym wyznafż.. 


PUNKT M. 
E Rugi ftopień prawdy jeft z poznania wlafiey nieudofk- 
J ności (poł boleć nad nędzą blizniego. Kto fiebie fa- 


mego uważa, z włalney mizeryi powizechńą rozważa. 
Mowi z Prorokiem: W/że/ki człowiek k?amca. W czym 
zeto? W tym, żefięprzewyżlzając, y do prawdy przy- 
ftając, fiebie famego rozcznawa, Niemowi: gniewającię, 
anilię urągając, alefię litując, y ipołbolejąc: Wfzelkż 
człowiek fłamca. Kazdy Człowiek nieudolny, słaby, 
nędzny, y niemogący, któryby ani fiebie, ant innego 
nie mogł zbawić. Patrz, jak daleko co infzego rozumie 
o fobie Faryzeufz ow pyfzny: Bože dziękuję tobie, 
żemniejefi jak inni ludżie: Gdy fię cielzy ofobliwie w fobie, 
zinnych zuchwale urąga. Inaczey Dawid mowi bowiemiz: 
Wfzelki człowiek kłamca, Gdy fiebie nie przyimuje, nad. 
innych nędzą, jako nad iwoją fpołboleje.. Prawda 
Gc 2 fię 
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fię w nim wsławiła, ficbie podłym czynił. Surowym prze- 
to na fiebiebył fędzią, bo z miłości prawdziwey, y [zczercy 
rzeczy pragnął, y łaknął (prawiedliwości. Ž fiebie fame. 
: go furowego żądał dolyćczynienia, a zinnych poprawy. 
Owizem gdy widział, źe y to wyftarczyć nie mogło, od 
fprawiedliwości do miłofierdzia uciekł ię.  Nadbliznim, 
jak nad fobą fpołbolat. Ty idz za jego przykladem, y 
radą prawdy: Błogosławieni mitofierui , albowiem oni doftg- 
pig mużofierdzia, Ztego, cocierpilz, użal fię nad cier- 
piącym. Z [wojey słabości Brata chorującego w[poma- 
gay. Zfwoich grzechow, y pokus w duchu łagodno- 
ści błądzącego informuy. Z fwojego opulzczenia po- 
ciefz opulzczonego. Zawlze pomysl, abyś y ty niebył 
kuizony. Zferca wymowiiz, gdy blizniego nędzę u- 
patrzy(z wfwojey. Zult wymowifz, gdy cielzylz bli- 
zniego jako fiebie famego. i 


PUNKT II 

T Rzeci prawdy ftopień jet, oczyścić oko ferca. Ze 
trzech rzeczy żaś ma być czyfzczone,  Zniewia- 
domości, z słabości, z złości. Daremnie fobie w sla- 
bości, albo w niewiądomości pochlebują, ktorzy żeby 
wolniey grzefzyli, chętnie, y umysjnie nie chcą wie- 
dzieć, albo słabieją. Nie wymawiay fię z niewiadomo- 
ści, albo słabości dla wyjmowienia wymowek w grze- 
chach.  Wyjaw złość fwoją. Nanic fię nie przydało pier- 
wizemu człowiekowi, chociaż on nie ochotnie zgrzelzył, 
żelię przez żonę, jako przez ułomność ciała i u 
ie 
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Nie byli wymowienidla niewiadomości pierwfi Męczenni- 
kow kamienujący, luboufzy fwoje zatykali. Prawdziwą 
pokuta, y (powiedzią Sakramentalną gładząfię grzechy z 
ułomności, niewiadomosci, y złości, tak prawdę z ferca, y 
` aftwymowiłz. Zferca, gdyjego czyściłz furowo z grze- 
chu w fwojey pokucie. Zult zaś, gdy fię nie wyma- 
wiafz wymowką z grzechu na fpowiedzi Sakramencalney. 
Czyliż tedy, dufzo moja! wymawialż prawdę fer- 
cem, y ufłami? Czy fzczerze fwoję nędzę uznajefz, y 
opowiadafz? Ot! S. Ociec twoy oziębłym fiebie z po- 
"kory wyznaje, y opowiada w Regule. Czyli fzczerze 
zfwoiey miżeryi zalifz fig nad blrznim 2 Ot! S. Ociec 
twoy z włalney pokufy ciała umiał wybaczać Braciom w 
pokufie. Czy prawdziwie, y furowe fiebie fądzifż z 
grzechów, y n'e wymawiafz grzechów iwoich na ipo- 
wiedzi? Ot! S. Ociec twoy częfło fig grzefznikiem dla 
pokory wyznaje przed Bogiem. Załuy, żeś dotych 
czas prawdy wlercu, y uftachlepiey niefzanowała. Po- 
ftanow: Siebie mizerną famą rzeczą poznawać, y gło- 
Gć: Zfwojey nędzy fzczerze ubolewać nad cudzą mi- 
zeryą: Swoje fzczerze oskarzać grzechy, a nie wyma 
wiać na fpowiedzi, 


DZIEN XXIV. LUTEGO, 
ALBO XVII. CZERWCA. 


NA ŚWIĘTO S. MACIEJA APOSTOŁA. 
O DOTRWANIU. 


Dzien XXIV. Lvreco; 
Na jego nauce až do śmierci w Klefztorae trwająć, mamy być 
uczefinikami przez cierpliwość mak Chryfufa, abysmy 
3 "warzyfzami być Królefwa jego zasłuzyli. 
2 Przemowy Reg. 
PUNKT E 


NE mafz źadnego:dobra ,. które zaczynamy, tylko je- 
żeli trwałym końcem to dopełniemy. Darmo fię 
czyni dobro, jeżeli przed terminem życia opufżcza fie. 
Daremnie fzybko ubiegał fię, kto pierwey, niż do: 
mety przybiegł, uftaŁ. Ztąd jelt, co fię o niezbo- 
żnych mowi: Brada tym, którzy zgubili cierpliwość. "A ©: 
wybranych Prawda mowi: W jeffeście, którzyście zemną 
wyśrwal wpokufach. Or! Judalz zdrayca, y on dobrze 
fzedł za Jezusem, ale ufłał w pierwizey gorącości, fzka- 
tuły mieć zaczął, a dokądże potym trafii í JEZUSA wyż 
dał, famego fiebie na powrozie obwiefił.. Inaczey ue 
czynił: S. Macicy, Jak za Chryftulem iść zaczął, odnie- 
go nigdy fię nieoddalił. Kiedy los padł na niego, y on 
na mieyfce Judafza Apoftołem jeft obrany, do śmierci 
urzędy wlzelkie, y powinności [wego Apoftoltwa wy: 
pełnił. Dla tego dobrze zaczęte rzeczy” po wfzyfłkie 
dni (prawować trzeba. Złe, dawizy odpor, oddalac, 
żeby famo zdobrego żwycięftwo rękąfię fłateczności u- 
trzymywało. Każe dotego S.Ociec, Abysmy ma jego 
nance aż do śmierci w Klafztorze ćrwając, byli ucze- 
Juikami: przez cierpliwość Mak Chrytufa, y towarzyfzamę 
byé Króleftwa jego , zasłużyli, Sammiły sda par 
ladem 


£ 
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kladem fwoim torocierpliwości napomaienie pięknie wy- 


iozył. , Cierpiał pokuty fzatańskie w owym fantafty= - 
cznym ogniu; w Mnichu murem wywrocońym pokru- 
fzonym Ge. przecie wyttwał.  Cierpiał pokulę ftraizną 
ciała, jednak trwał. - Gierpiał zdrady w puharze, y chle- 
bie triciźną zaprawnym fobiepodanym. Y miwytewał. 
Cietpliwością y męftwem powołanie {woje pewne uczy- 
nił fłateczne,.y trwałe. (O mnie nędznemu! zaraz od 
dobrego ulłaję, gdy co przeciwnego czuję. "O mnie 
nieftatecznemu! Mdleję bojaznią trudności w cnotach; y 
coż Gç potym zemną ftanie? Jeżeli trwający tylko zba- 
wieni będą? | 


GA PUNKT L 
Do wytrwania w nauce JEZUSA Chsyftula potrzebna jeft 
cierpliwość : Pzzykie, y przectwne rzeczy podeymujący 
siech nie słabiej, albo wftaje , mowiąc Pifmmo: Kto dotrwa aż 
da końca; ten zbawion będzie. Tak S. Ociec. Potrzebna 
nam jfk cierpliwość , abysmy odniesli obietnice.  Intze fa, 
które od Boga, «inne, które od czarta; inne, któreod bli- 
zniego, inne, które Gd nas famych ponofić mamy. Co- 
dziennie od kogokolwiek ztych, ałbo też od wfzyftkich 
cierpiemy. Od nas fimych słabości ciała, y umysłu, 
y rożruch namiętności podeymujemy. Od bliznich 
przesladowania, fzkody, y zelżywości cierpiemy. Od 
nieprzyjaciela ftarego podufzczenia ponofiemy ; Od Bo- 
ga chłoftani jeftesmy. Wewfzyftkich czułym okiem niech 
uważa mysl nafza fiebie. Niech fię nie nakłania na po- 
wierz- 
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wierzchowne, y niegodziwe uciechy. Ponofżący niech 
nie słabieje, przytdzie znowu czas pociefzemia. Prze- 
ciwko złości blizniego niechfię nie udaje do oddawanią 
złym. Ponofzący niech nie słąbieje. Miłość, pokoy, 
honor, chwała niezmierna będą obfitować, Niech nie 
zezwala na podufzczenia nieprzyjacielskie. Ponofzący 
niech nie słabieje. Rofpędzifię, a Aniołowie służyć mu 
będą. Niech niefzemrze na plagi Boskie.  Ponofzący 
niech niesłabieje.  Przepuści na wieki. Tym, a niein- 
nym frzodkiem w przeciwnościach, w dobrym wytrwa- 
my. O Boże moy! A czemuż tak przez czas krótki 
nie mam cierpieć? Zawfze po małey cierpliwości odda- 
jelz [poczynek; czemuż mam słabiec, y uftawać w prze- 
ciwnosciach, gdy przypominam wieczne, na którem za- 
służył , męki? Czemuż (ię nie boję nazad fię oglądać? 
Jak ftrafzne 4, bojazliwe fądy twoje? Wiele zpoczą- 
tku uwijają fię w ciemności niecnot, a nakońcu ftają fię 
światłem fprawiedliwości. Wiele fię zachowuje w try- 
bie fprawiedliwości nienarufzenie aż do śmierci ; wiele ich 
aż do śmierci przyczynia grzechow. Tamci zbawieni, 
Ci potępieni bywają. Czemuż więc słabieję w przeciw- 
nościachź Ah! nie wiem, czy znowu do gorącości, y 
niewinności powrocę, Biada mnie! na nic mi fię nie 
przyda fprawiedliwość przylzła, jeżeli nie wytrwam. 
P UNKT M. 
Procz cierpliwości dowytrwania potrzebne nam też 


jet męftwo. Króleftwo Niebieskie gwałt cierpi, a gwał- 
townt- 
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żownicy porywają jego. Zkąd S.Ociec napomina : Ježelė 
by cokolwiek, śczsley wedtąg oświecenia rozumu y dla poprawie- 
nia wad, albo zachowania miłości poflapit , Mie natychmiaft 
przeftrafzony bojaznią utiekay od drogi zbawienia. Bez mg- 
ftwa nigdy niezwycięzyfz wady.  Goż mężnieyfzego, 
jak wlzyftkie umyslu wego porufzenia pod rozum pod- 
bić? Coż mocnieyfzego, jak wfzyftkie ciała żądze cno- 
tą ducha hamować? Coż mocnieyfzego, jak włafne wo- 
le odrzucić? Co mężnieyfzego , jak pomyslnością świa- 
ta pogardzić, a żadnych fię jey przeciwności nie oba- 
wiać? Więc potrzebny jefteś męfitwa do zniefienia nało- 
gow.. Bez męftwa żadney nie nabędziefz cnoty. Cnota 
w przykrych rzeczach jet., Coż mężnieyfzego, jak fiebie 
famego miżey wlzyftkich upokarzać. Co mężnieylzego, 
jak nieprzyjacioł kochac? Go mężnieyfzego, jak wobe- 
cności Boskiey ufławicznie obcować? Co mężnieyfże- 
go, jak przeciwko woli włafiey do drugiey fię ftofo- 
wać? Efc. Więc mafz potrzebę męftwa do wykonania 
cnoty. Ta tylkofię wytrwanie nabywa. Mężniefię fpra- 
wuy) Niech e umocni ferce twoje , ktoryufafz w Panu. 
Czyliż więc, o Zakonna dufżo! trwałą , albo nic- 
fłateczną jefteś w powołaniu fwoim? Wfzyłcy Ucznio- 
wie Panfcy wytrwali. GCzyliż ścierpifz wlzyftko, y 
od wlzyftkich, abysdotrwała? Znoś zatrzymywania Bo- 
skie, złączfię z Bogiem, a-wytrzymuy, aby wzrosło 
życie w oftatnim dniu. Czyliż m:znie {ię fprawujelz w 
wykorzenieniu nałogow , a zalzczepiemu  Cnot; abyś 
wytrwała? Ktorzy ufają. w Panu, odmienią męftwo; 
DB cho- 
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chodzić będą, a nie uftaną. Załuy za swoją nieftate< 
CZNOŚĆ. Poftanow: Dotrwać w dobrym, jak byś mo- 
gla: Wizyftko ścierpieć, y mężnie prawować. ` 


DZIEN XXV. LUTEGO, 
ALBO XIX. CZERWCA. 
O PIEKLE. 


Piekla fig przelęknąć. Z. Rozdz. 4. Inftr. 45. 
PUNKTE ZL 


Ako fię S$. Ociec nalz piekła iekał, dofyć dochodzie- 
© my zżycia jego. Nicćhciałnicfięgać z umiejętności 
świata, żeby fam także w ftrafzliwą piekła przepaść cały 
nie pofzedł, Zaifte niewypowiedziane, -y nieogarnione 
jelt nielzczęście niczboznych w piekle. Tmaginuy fobie 
mieylce podziemne, y wrzask firafzliwy ; Obacz piec 
irogi cały farką, y (mołą palący fię. Obacz jaskinią 
ftrazliwie gorającą, okropną, okopciałą, fmierdzącą. 
Obacz mieyfce fprawiedliwości pełne ludzi, y czartow; 
tam wiekuifty ftrach , y nieśmiertelna rofpacz, tam zgrzy- 
tanie zębów, y ftrafzne wycie; tam nie maíz żadnego od- 
poczynku, ale wieczne dręczenie; tam żadnego nie mafz 
porządku, ale ufławicznezamiefzanie; tam wizyftkiego 
okrucieńftwa zgromadzenie. Tam śmierć zawfze panować 
będzie, a przecie nikt nieumrze. O Zakonna dufżo! 
Czyliż fię nie przełękniefz piekła z S. Qycemiwoim? sa 

Zę- 
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Częściey wftępuy żyjąca w piekło, abyś niebyła przy- 
mufzona po śmierci tam wpaść. O gdybyśobaczyła choć 
na moment to piekielne więzienie, Boską bojażń uftawi- 
cznie byś miała przed oczami. Więc teraz uważay, ja 
gardzący Bogiem za grzechy fwoje w piekło wpadają. 
Dla tey bojazni, ftrachu, y trwogi uciekać będziefz od 
grzechu, dla którego unikafz piekła. Dla grzechow , 
grzefznikow fworzonejelt. A ty lekką v nietrwałą 


grzechu roskofzą, y proznością zakupilz fobie dom pic= 
kielny ? 
PUNKT H 
JMaginuy fobie karę zmysłu. Meki cięfzkie cierpią po- 
tępieńcy na każdym zmysle, y na kazdym członku. 
Taki ogień, takie zimno męczą ciała, ze ogień, y Zi- 
mno tego świata W porownaniu ich mczym nie fa- 
nieznoinego tego ognia do nieznofnego zimna przymu- 
fzeni fą przechodzic fię, a ztey przemiany źadney nie 
odbierają folgi, albo zaraz Okrutniefię watzą , albo pie- 
ką, albo zaraz twardzieją na członkach, y słabieją. 
Wzrok ich zawfzefię zapatruje na okropne, y ftrafzne 
czartow twarzy. Słuch ufławicznie przenika, krzyk ża- 
łofny , narzekania, y głofy: Biada! Biada | na coż ftwo- 
rzemi, y narodzeni jeftesmy ! Przeklęty Bog, ktory nas 
ftworzył! Powonienie ukarane jeft nieznolnym potępio- 
nych ciał fmrodem. Smak dręczy (ię głodem, anafyca 
fie żołcią fmoczą. Dotykanie pełne jeft naynatężeńłzey 


boleści. Nic fobie tak obrzydliwfzego, y ciężizego nie 
Do 2 mo- 
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możefż imaginować, jak co cierpią obrzydliwego, y 
ciefzkiego pótępieńcy. Przez które członki kto więcey 
grzelzył, przez te więcey jeft męczony. A ty oZakon- 
na dufzo! nie wfzyftkiemiż członkami lękafz lię z S. Oy- 
cem piekła? Nie zawizez ftawiać będziefz przed oczami 
{wemi bojażń Bożą? Nigdyż o niey nie zapommiłz ? Nie 
będzielz że fię wyftrzegała kazdey godziny grzechow , y 
nałogow oczow, języka, rąk, nog? Mysl o piekle, lę- 
kać liç będziefz , umartwilz wizyftkie członki na ziemi. 
Eepiey jefł z jednym okiem wniść do Króleftwa Niebieskiego , 
niżeli dwie oczy mając, pryść w ogień wieczny © c. 


PUNKT D 
ĮMaginuy fobie męki dufz potępionych. Ogołocone fà 


* z widzenia Boga na wieki. Boga nigdy nie mogą kochać, 
ale uftawicznie nienawidzą go. Ta kara nadinne kary 
nayciężfza. Nigdy nieobaczą owego Miafta Jeruzalem, 
nigdy. nieskofztują słodyczy jego. Bog ich odrzucił. 
Bog wwieczną ich zarzucił niepamięć. Bog nigdy fię 
nie zmiłuje nad niemi. Są naczyniami gniewu, w któ. 
rych mieużytość, y furowość Boskiey fprawiedhwości 
pokazuje fię, Nadto robak fumnienia ich nigdy nie um- 
rze, zawize gryść będzie, zawíze ftrofować. Ah! dlalo- 
tnych żądz ciała Boga utracilismy. Ah! dla roskoszy 
momentalney utracilismy Niebo. Ah! dla zdania wła. 
fnego, dla woli włalney czartóm przymulzeni jefteśmy 
być posłufznemi, nic nie mamy, czego chcemy , wizy- 
ko, Czego niechcemy. A ty o Zakonna dufzo! nie 
P całym 
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całym że fercem zS. Qycem fwoim lękafz (ię piekła * Bo- 
jaźni Bożey nie kładzielzze przed oczy? Nie będziefż 
ze fie ftrzedz grzechu każdey godziny, y wady mysli, 
y woli włalney £ Niepefpiefzyżże żądzow ciała odci- 
nać? Wola ma mękę ale potrzeba fprawuje koronę. 

Ahl'uważ! uwaź pilnie owe mieyfca, y mąk wie- 
czność! Po tyliącu, million milionow lat nie zbliży fię 
koniec. /Niemafz końca piekłu, W piekle wiekuifta 
wizyftkiego ztego gromada jeft, y przedłużenie nieu- 
ftające wizelkiey pociechy.” Czyliź więc o dufzo Za- 
konna! lekafzfie piekła? Boifz fiy grzechu śmiertelnego 
tą bojaznią, którą boifz fię piekła Sam grzech, cięfzki 
wchodzi do piekła, bó nieskończoną jeft obrazą Maje- 
ftatu Boskiego.  Czyliź przez bojazń mąk na zmysłach 
zmysły powierzchowne Oodwidzenia, słyfzenia, c. mar- 
twifz2 Wielkie jeft giupftwo dla krotkiey zmysłow ro- 
skofzy zarabiać fobie na wieczne męki Czyliż przez ftrach 
kary w dufzy mysli złe, zdanie włafne, wolą włatną, zą- 
dze ciała uprzącafz? Taką fzkodę ponofi dufza potępio: 
na w piekle, jakim dobrem jeft Bog błogosławionym w 
Niebie. Zaluy, źałuy, źeś Żyła do tych czas, a o Bo- 
skicy zapominałaś bojazni. Pofłanow: Grzechu cięfzkie- 
go, jako amego fię zdrygać piekła: zawize prze ftrach 
piekła martwić zmysły powierzchowne, y odrzekać fię 
zdania, y woli włalńey. 


DZIEN 
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O SZANOWANIU STARSZYCH. 
Sżarfzych fzanować,  Ł Rozdz. 4. Inftr. 68. 
PYNKRE L 


O) Nieznofne w młodym zuchwalftwo, jeżeli ftarfzych 

_ Mmefzanuje w Klafztorze! Nieposkromionego zaitte 
znakiem jeft umysłu. Jako bowiem kto fłarlzego nad 
fiebie w Klafztorze ktoregokowiek nie fzanuje, tak ko- 
chankiem fiebie, a innych wzgardzicielem być fię poka- 
zuje. To tym niegodnieyfże jeft, im od młodfzego to 
fię cierpi.  Fym fzkaradniey, im fłarfzy jeft ten, kto- 
ry fiç pogardza. Prze Bog zywy! Jak to złe wyrosnie 
zlatami, jeżeli fię z korzeniem niewytnie w młodości; 
posłułzeńftwo wzgardzone będzie. Miłość ftanieje, po- 
rządek, y karność pomiefza (ię; rady fie zdrowe pogar- 
dzą; obrządki nowe wprowadzą fię , których nie czcili 
Oycawie nasi. Słufzmie tedy kaze $.Ociec. Starfzych 
fzanować. On, fam ich w Regule czci; kiedy im honot, 
, połzanowanie, y posłułzeńfiwo, aby były wyrządzane 
od Uczniow fwoich; przykazuje, y fłaranie karności, 
y dufz oddaje. To uczynifz y ty, jezeli maíz wielkie 
zawize o fwoich ftarfzych pofzanowanie, y Regułę co 
do uczciwości onych wewizyfłkim zachoway. 


PUNKT 
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PUNKT M. 

T tym fię świadczy honor, ktorzy fą wfzacunku, 
J słufznie ftarsi być powinni fzanowani, bo ich wiele 
ważyć trzeba. Czemu? Tyle lat na siuzbę Boską odda- 
ni, wybornego cnoty, y doskonałosci Zakonney do- 
fzli ftopnia. Tak o nich zawize trzymać, chyba co prze- 
ciwnego oziębłe ich życie jawnieby nauczało. Czemu? 
karność Zakonną już dawnemi czafy y zachowali, yro- 
skrzewili. Zgromadzeniu fwemi posługami wielki przy- 
niesli pożytek. Przykładem, y pobudką do życia po 
Zakonnemu zawfze pobudzali młodizych. Czemu? Do- 
zorcami fą dufz, zdrady czartowskie odkrywają ; zawi- 
kłanyćh ciefzą; drogę S. Reguły pokazują; co czynić, 
czego fię chronić, nauczają. Dawne Qycow slady, jak 
niemi chodzić, oznaymują. - Czyliż tedy nie lą czci go- 
dni? Zaifłe nas dotego pofzanowania ftarlzych Swęte 
napomina Pifmo; gdy ohich mowi: Wfarych jeft mądrość, 
9 w dłmgim czafie rofiropuość. -Job 12.V. 12. Starsi, ich 
nauczą rofiropności. Palm, 104. O jak fzczęsliwe takie 
zgromadzenie, gdzie tacy ftarsi, y ftarfzych chwalcy 
fą, karność zawiże w żywości zachowana będzie. 


PUNK TAI 
TAk fłarfzych mafz fzanować, fam S.Ociec uczy. Na- 
przod chce, abyś pokorny, y pilny słuch nakłonił 
na mowiącego ftarlzego ; mowi bowiem: Milczenie za- 
chownjgc, aż do (pytania niech nie mowi. Dajeprzyczyne : 
Bo 
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Bo nauczać Mijirzowi należy. Powtote chce, aby przed 
„farfzym mało, y to rozumnych słow wymowić.  Potrzecie 
chce, aby od przechodzącego flarfzego młodfzy: profič błogo- 
stawienfiwa.  Młoafzy mech powflanie, y- damu mieyfce do 
fedzentas Ani niech fię niewazy młod/ży Jpotfiedzieć , chyba 
że mu roskaże flarfzy (way. Kto fama rzeczą jeft pokor- 
nym, wewnątrz przez pokorę, a powierzchownie przez 
zewnętrżne posługi ochotnie fzanuje ftarfzych fwoich. 
Wie, jak tym teraz daje pofzanowanie, takiego też w 
łtarości fpodziewa fię. Tak obiecuje wiec na, y nieomylna 
Prawda: Jaką miarką mierzycie, taką fie wam odmicrzuć 
będzie. Tylko ci miodzi, którzy przez nadętość ferca 
ią wyniosłemi, zniezważają ftarlzych. Ale pokorni, y 
umiarkowani nie tak ftarosci, jak zasługom świadczą 
uczciwość. (Ci nizey wizyftkich gdy (ię fławiaja, jak 
naybardziey nad fiebie wynałzają ftar(zych. Oni zaś, ` 
że wiele rozumieją o lobie, żywot frarizych, y zasłu- 
gi pozad kładą, którym dobrze przez Proroka powie- 
dztano : Biada! którzy mądremi jefłeście w oczach wafżych, 
3 przed fobą famem rofirpućmi, Jak oni gardzą, tak fami 
wzgardzonemi zofiang. 

Czyliż więc o dulzo Zakonna! fzanujefz fiarfzych 
fwoich* Czy wielkie o nich poczynafz ważenie? ‘Za po- 
lzanowanie wielka crfię pomnoży łaska. Czy milczyłz 
przed ftarfzemi z uczciwością? Gdzie fg farsi, tam nie 
wzele mow. Czy znaki uczciwości od $. QOyca przepilane 
ku nim. zachowujefz ? Przed fiwą głową powfłam. Załuy 
Za tyle nieuczciwości fłarym uczynionych. R ść 

iel- 
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Wielkie o ftarych zachować fzanowanie: Nie gadać w 
obecności ich: Przed niemi powftać. 
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ALBo XXI. CZERWCA. 
O OBMOWIE. 
Nie być obmiowcą. Z Rozdz. 4. Inftr. 40. 
PUNKT IL 

TWaż, nayprosnieyfzą, y bardzo fzkodliwą być wadą 
obmowę. Którzy fię cudzego życia obmową kar- 
mią cudzemi fię crałami nafycają. Ztąd napomina Salo- 
mon: Nie jedz. z temi, którzy do pożywienia ciata dają: 
Ciała dojpożywieńia podawać, jeft tow rozmowie uwłacza 
mia wzajem blizmch'wady wydawać, o karze takich dodaje: 
Prźyodzieje fig fukniamni dr zemanie. Znieważonych, y nie- 
doftatnich w wfzyftkich dobrych uczynkach smierć znay- 
duje.  Niedzwiadkamifą obmowcy. Ci głalzcząc cho- 
dzą, ale ogonem biją, nie kalaja od twarzy, ale ztyłu 
fzkodzą.. Ciztwarzy łagodnemi, y nielzkodliwemi wi- 
dzą fię, ale ztyłu znieważają, y truciznę wpufzczają. 
Zęby obmawiających fa jako broń, y ftrzały , [(zturmują 
do (prawiedliwych: ukąfzeniem obwowisk, y śmiertelną 
słuchającym zadają ranę. Tych zęby wizechmocny 
wtedy krufzy, gdy ich uczynki, y słowa razem Za- 
wiłtydza. Słufznie więc S. Prawodawca każe: Nie być ob- 
owcą. Abyś nie był, pomysl, jak fię ftaje obmowa, 

y które fa przeciwko niey lekarftwa, 
EE PUNKT 
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PUNKTI I 
U Waz, jak złosliwie ftaje fię obmowa,a nie będziefz ob- 
mowcą. Obmowca, raz (prawiedliwych fądzi zle 
mowiących, drugiraz, żeniezachowujątego dobrego, 
o czym mowią. Pierwey podczas wnofi pochwały ję- 
zyka tprawiedliwych, a potym (ię uskarza na niepotęgę 
życia. Aby fię niezdał być ztym publicznie, czafem 
dobrze mowi o (prawiedliwych. To famo znowu do 
gromady obwinienia przyciąga, gdy rozściągając rzecz 
6 ich wadach, pokazuje, że w tym jemu wierzyć trzeba. 
Sprawiedliwych zycie ztąd potym ciężey przeraża, któ. 
re niedawno pod pozorem ochraniał, Częfto zaś ich 
dobroć, którą pierwey mianą opowiada; tey fię potym, 
jakby utraconey dziwuje. Niekiedy gdy dobroć wzna- 
wia, tę na dowod wyftępku nakłania, skazę wymyslo- 
nego grzechu wnich utyka;. niewinność fzczerego zycia 
nielzczerością nazywa. A gdy wduchownych rzeczach 
dla okazałey sławy fzkodzić nie może, zarzuca cielefności; 
to uboftwo na świecie,to rod ciała,to rodzay, y Oyczyznę 
wymawia. fo jakby przedrzezniającbada fię o Oycu Pro- 
rockim, jesli Saul między Prorokami? To ciała nieudolno- 
śćią, słabością, garbatością, jak Pawłem gardzi. Czemu? 
aby fpoibraci Przełożonym, albo teź innym fpołbraciom 
obmierzył; aby imurzędy, do których lą fpofobni, a on 
niefpofobny, przejął, Aby dłuzey życie ichzłe odich 
dobrego obcowania ftrofowaneniebyło. Abywzłym 
bez opierania (ię trwać mogł. aby żył dla cwiczenia fpra- 
wie- 
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wiedliwych. , O dufzo Zakonna! komu żarliwość jeft 
przykrości zła, czyli nie jak żywą ciebie opilał S. Grze» 
gorz Wielki: Jeżeli wie chcefz ginąć , garni fi do pomocy. 


PUNKT IL 


U Waź, a obierz frzodki, abyś nie był obmowcą. Kto 
fię ma famą rzeczą za naypodleyfzego dla grzechow 
fwoich , nie będzie zazdrościł , niebędzie obmawiał, Kto 
blizniego kocha, jako fiebie (amego, nie będzie zazdro- 
ścił, ani obmawiał. to czego fobie nie życzy, dru- 
giemu nie czyni, nie będzie zazdrości, ani obmawiał. 
Kte na fád Boski ma wzgląd; nie będzie zazdrościł, ant 
obmawiał. Ktofię ftara o zbawienie twoje tylko; nie 
będzie zazdfościł ; ami obmawiał. Z.zazdrości albowiem 
wfzelka rodzi fie obmowa. Nie chciey słuchać obma- 
wiającego.  Odwroć mysl od języka uwłaczającego, 
abys y ty dla słuchania nie był obmowcą. Jeżeli możelz, 
popraw; jezeli nie możefz, lmutną twarzą ufta obma- 
wiającego zamykay. Jeżeli zaś ciebie obmawiają , prze” 
cież ty nie bądz obmowcą. Jeżeli bowiem chcefz być 
Uczniem JezusowYM, przesladowanie ścierp. Im daley 
fercem od świata uchodzifz, tym cięzlze kufzenia po- 
nofić będziefz. Lekko zniefiefz, gdy © przytomność , 
y pomoc Majefłatu Boskiego prolifz. Zaite, Mie jef 
sługa więkfży nad Pana fwego. Jeżeli gofpodarza nazywali 
Beelzebubem, tym bardziey domownikow jego? Dopulzcza 
Bog obmowy na fprawiedliwych , aby fie chwalących u- 
ftamı nie podnafzali. Pochwała twoja ta niech będzie- 

świa 
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świadećtwo fumnienia twego. Zwołuy czafem obmow.- 
cow twoich, fiebie przed niemi ufprawiedliwiay, abys 
ich nie pogorfzył. . Jezeliby ci niewierzyli, nie dbay o 
_ Faryzeufzow, powinności (wojey uczyniłeś zadofyć. 
Obacz pierwey , jakim duchem tomalz czynić. Strzeż 
fię miłości włalney. Gdy nie mafz nadzietzbudowania, 
chętnicy znoś. Bądz {erca wielkiego jak Paweł: Mnie 
Jefi zanaymujeyfką rzecz, abym był fydzony od was. Głupia 
jeft rzecz wam chcieć lię podobać, których znam nie- 
podobać fię Bogu. Bałbym fi, y fiebie bym poprawił, 
gdyby mię firofowali fprawiedliwi. ; 
Nasladuyże S.Oyca{wego. O jak dalekim był od wady 
obmowy. Niechciał pifać o znajomych, y wiadomych 
nałogach Mnichow fwego czalu: O których wyzyftkich ox 
płakamym obcowaniu, jak mowi w Rozdz. 1. Reguły, le- 
piey jef zamnilczeć , niż mowić. Dobrze więc roftrząfni, je- 
żeli przykładem S. Oyca zdrygałz fię wady obmowy 
lzpetney, y bardzo fzkodliwey * Oddał Bog na złe zda- 
nie obmowcow, Bogu obrzydłych, zelżywych, wyna- 
lazcow złego. Czyliź też zrzeczonych fpofobow ja- 
kim punktem powtornym nie obmawiafz? Boję fię, że- 
by niebyły między wami obmowy. Czy maizże fpo- 
loby przeciwko obmowom? Wiechcieycie” obyzawiać jeden 
drugiego Bracia moi! kto obawia Brata, uwłacza prawu. 
Załuy, pofłanow: W nienawiści mieć obmowę: Za- 
dnym fpofobem nie obmawiać: Spofoby, pomocy prze- 


ciwko obmowom zawfze mieć wręku. 


DZIEN 


E 6 OS 


DZIEN XXVIIL LU TEGO, 
ALBO XXU. CZERWCA. 
O PRAGNIENIU CHWAŁY NIEBIESKIEY. 


Zywota wiecznego W zelką pożądliwoscią duchowną pragnąć. 


Z Rozdz. 4. Inftf. 46. 
PUNKT I 


U Waz owę Oyczyznę Niebieską. Miaftem jeftnay- 
TEA 


rzezroczyfiUżym, naychwalebnieylzym, y nayob- 
fzermeyfzym, Z nayczyftfzego złota, y naydrożfzych 
pereł zbudowane. “Kraina jeft nayfżerfzą, wizelką ziot, 
kwiatow, albo drzew piçknością ozdobiona, pełna zapa- 
chu, wdzięczności, y ukontentowania. Gdzie jeft za- 
wize wiofna naymilfza, y lato naywelelfze. Tam jelt 
uciecha, fpoczynek , fpokoyność y pokoy wfzyftkie 
zmysły przewyzizające. Słufznie więc 5. Ociec nalz nam 
przykazuje : Zywała wiecznego wfzelką pożądliwością du- 
chowng praguąć. Lecz Gena nic nieprzyda Nieba pra- 
gnąć, jeżeli. w pracy utarczki dla Nieba ociągafz lię. Po- 
trzeba , abyś przykazania Boskie uczyńkami dopełniał, Trze- 
ba, abyś wewlzyftkim Mifrzynią Regue naslaaował, Gzy- 
niącym to, Kończy Reguła nalza, Króleftwo Niebieskie oćwo- 
rem fłamie. Q jak nieskutecznie do tych czas wzdychałem 
do Nieba! Narefzcie wlzelką pozą liwością pragnąć bę- 
dę Nieba. Całemi fiłami dla Nieba przykazania Boskie, y 
Regułę Swiętą zachowam. 
Ez3 PUNKT 


Dzien XXVHIL LotEco, 
ć FENKE I 

|Waż. Ty jefteś tworzony dla naywięklzego, y nie- 
skończonego dobra, ktorym jeft Bog. To dobro 
zasługą wcielenia , y męki Chryftufa mieć będziefz. Te- 
go dobra zażyjefz nawieki. Tym dobrem błogosła- 
wionym będzielz, którym Bog jeft ufzczęsliwiony. Tego 
dobra, jeżelibyśdortał , niczego więcey żądac niemożelz. 
Znaydztefz zupełnie w Bogu, czegokolwiek pragnąć mo- 
żelz. Widzeme Boga bardzo miłe jeft, wizelką uciechę, 
która fię wymyślić może, nieskończenie przenofi. Wi. 
dżąc Boga, obaczyłz wizyftko. Zazywając naywiękfzego 
dobra, będziefz miał wlżyltko.  Zajasniejelz madrością 
wieczną. Zafmakujefzwieczney dobroci. Ws fany be- 
dziefz miłością Stworzyciela, y w jego cały fie przemienifz, 
Dobrze więc każe S. ciec : Zywoća wiecznego wfo elkgpo- 
zgdiiwośscig duchowną pragnąć. Niktwf zelką poządki woscią 
duchowną Bogu, biogosławieńftwa fwego nie pragnie, kto 
Boga niefzczerze, nie prawdziwie dla jego dobroci ko- 
cha. Ta fama pożądliwość błogosławieńftwa naydosko- 
naley duchowną jeft, która Boga nie dla fiebie , ale dla 
Boga w Niebie kochać żąda. Mow częściey : Coz mżjefł 
w Niebie, y od ciebie, czego chciałem ma ziemie. Bog fórcn 

mego, y częścią moją Bog na wieki! 


PUNKT Hk 
U Waż, obaczyfż wipaniałość , y piękność Jezusa Chry- 
itufa. Obaczyfz Chwałę jego: za zniewagę, którą 
poniosł naświecie za ciebie. Obaczyfz bogaćtwo A u- 
boltwo, 
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boftwo, widzieć będzicfz roskofzy jego zd utrapienie. 
Obaczyfz ozdobę Nayświętfzey Mary: Panny, Anio- 
tow, y wizyftkich Świętych. Obaczyfz nienarufzony 
ich pokoy. . Obaczyfz naygorętfzą miłość, naymilfze 
cowarzyfiwo, dziwne ziednoczenie chęci. ObaczyfZ nie- 
wypowiedzianą dobra Niebieskiego fpołeczność między 
wizyftkiemi. Dobrze tedy przykazuje S. Ociec: . Żywo- 
ta wiecznego wfzelką pożądliwością duchowna żądać. On 
niczego bardziey na ziemi nie pragnął. Wiadomo jeft 
ztego, że cały dzień, y noc o nim rozmawiać zwykł. : 
Ty żywota wiecznego, y towarzyftwa owego blogosła- 
wionego nigdy porządnie nie będzielz pożądał, jezeli 
całym (ercem teraz kochać nie będzielz . dla Boga bli- 
znich fwoich. Swięci w Niebie miłością między foba 
złączeni fą. Jakże ty do Nieba wnidzielźż , któryś nie- 
nawidział Brata wego? Święci wielkiego zazywają po- 
koju, jakże ty Nieba zażyjelz, który kłotnie, fwary 
między Bracią wzniecafz ? Kaźdy Swięty zbłogosławień- 
ftwa drugiego, y-zfwegofię cielzy. Jakżeś {ię narodził 
Niebu, gdy zazdrościłz? 

O Niebieski Jeruzalu! O Oyczyzno miła, y uko- 
chana! O Miafto jafności niezmierney. Ab! kiedyż w 
robie przeyrzę Bogu Bogow , gdzie Bogami (3, y Sy- 
ñami wyfokiemi wizylcy. Czyliż przynaymniey odtąd 
dufzo moja! Skutecznie poźądać będzielz zywota wie- 
cznego? Jeżeli chcefz do żywota wniść, cboway przykazania. 
Czy duchownie dla Boga poządać będzielz £ Dufza (pra- 
wiedlrwego pragnie Boga, jak Jeleń zrżodła wody. Czy du- 

chownie 


Dzien XXIX. 
chownie dla Swiętych fpołeczności żądalz? Wę/ele Swię- 
tych rofnte przez pomnożenie Błogosławiowycb. Załuy, żeś 
dotych czas nic nie:czyniła dla pragnienia Nieba. ^ Po- 
ftanow: Jak Nieba pragnąć, abyś fię ztąd pobudziła 
do zachowania: przykazań Boskich „ y Swiętey Reguły; 
także do prawdziwey Boga, y blizniego miley miłości. 


| PRZESTROGA. 
Zezelibymiebył rok przejiepny, to w Lutym 


opujźcza fie ta Medytacya ana mieyfcu jey 
wziącjię ma nafżępijąca. 


DZIEN XXIX. LUTEGO. 
ZEBRANIE CALO- MIESIĄCZNE. 


Dążcie,. gdy świate0 żywota macie, aby was. ciemnosci 
śmierci nie ogarmeły.  Z.Przemowy Reg, 


CUNNK I E 


7 Swiętym Oycem dziś na pulzczą wybierz fię Sublacką. 
Samemu: Bogu, y duzy twojey zbawieniu dogadzay. 
Mocno: rozmyslay to S. Reguły: Dzźcze, gdy śwżatło ży 
wota: macie, aby was: ciemnosci: smierci nie ogarneły. - Daz- 
cie, gdy światło życia teraznieyfzego: macie. Dążcie 
gdy światło łaski Boskiey macie. Dążcie, gdy światło: 
nat 
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natchnienia Boskiego macie, aby was doczefney śmiet- 
ci ciemności nieogarneły, aby was ciemności grzecho= 
we nie ogarneły, aby was ciemności -zatwardziałości ; 
y śmierci wieczney nie ogarneły. Z tego powodu roz- 
ftrząsni „, jakiś pożytek z tego Mieliąca Medytacyt ze- 
brał. Naprzodfię examinuy , jakoś fię miał ku Bogu? 
Czy żywą wiarą, alboumarią wierzyfz w Boga? Wiara 
bezuczynkow umarła jeft. . Czyfłatecznie, pokornie fpo- 
dziewafz fię, y czynifz [podziewając fię, ilemożefz? Taga- 
dzieja nie zawfłydza. Czy łaskę Boga zaraz odyskiwać y 
zachować pokutą y fpołrobieniem ufiłujefz ? Bezłaski Bo- 


 ganiczym niejefteś.  Dążże więc, gdy światło żywota mafós, 
Reż : ZĘ SCE) Ju 4 


aby cię ciemnosci śmierci nieogarneły. “All to jedyny slub 
twoy, który uczynić obierzefz, przy śmierci będzie. 


BO.NK AE 
F Xaminuy fiebie: Czy kochafz nieprzyjacioť,„ odpu- 
fzczając imi, wnętrznym affektem , y powierzchow- 
nemi przyjazne znakamiich kochając? Kochaycze mieprzy- 
Jacioł wafzycb. Czyńcie dobrzetym, którzy was nienawidzą. 
Czy ftarlzych fzanujefz wnętrzną, y zewnętrzną uczci- 


wością: Jaką miarą bomorw mierzyć będzie(z, y tobie tak. 
odmierzono będzie. Czy dobry dajefz, y bierzefz. przy- 


kład? Swoją, y Braci dufzę zbawialz. Czy nikogo , tak 
Swieckiego, jako y Zakonnika nie gorfzyfz ? Biada czło- 


wiekowi temu, przez którego zgorfzenie idzie, Dążże te- 


dy, gdy światło żywota mafzy aby cię ciemności śmierci nie 
TF i ogare 
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ogarnęły. To czynić bowiem jak naypilniey ufiłować 
będziefz , kiedy ftaniefz przed łędzią, 


PUNRT L 

; p Xaminuy (ię powtornie, jak frę fprawujelz ku Zako” 
~. nowi? Czy odrzekłeś fię świata, jego pamięci y 

"wad fwoieh? Jakbysmy pielgrzymami byli natym świe- 

cie. Czy nie mafz nic ani Przypomni fobie A- 

nanialza, y Zefirę. Czy poft chowałz pomiarkowanie, 


porządnie go zachowując? Poft dufzę, y ciało leczy. 
Czy z uczciwością, ferca affektem, y skruchą (ię modlifz? 
Proście a wezmiecie, Gzy z pożytkiem słuchałeś czytania 
Swietego? Przyfągłem, y poftanowiżem ferzedz fadow fra- 
wredliwosci twoje, Czy z pokorą, y posłulzeńltwem, y 


izczerą chęcią pracujelz * Kto wie robi, niech mie je. 
Czy u ftołu; poftole naboznie modliłeś fię, w pokarmie, 
y napoju czy nie zbytkujefz, a pozyteczniesłuchafz czy- 
tającego? Czyliż dufza więcey jef, niżeli pokarm? Ah! 
Dążże, gdy światło mafz żywota, aby cię ciemności śmierci 
nie ogarneły. W Niebie ztego prędkiego dążenia zawfze 
ciefzyć fe będziefz, 

Examinuy fię potrzecie: Jak fiebie przeciwko fobie 
amemu (prawujefz fię? Czy przybijalz zaraz złe mysli 
do Cheyftufa?. Bog zawfze z pokufami twemi uczyni po- 
wodzeniu. Czy język od złego, oczow od ciekawego 
poyrzenia; rąk, Czy uczynkow odnieczyftey tworzenia 
chuci; nog od wybiegania ftrzeżefz ?_Kżo fię Panaboż, mic 
mie zaniedbywa, Gzy w niczym, y przeciwko nikomu nie 

mru- 
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mruczyfz? W yftrzegaycie fię fzemrania, które nanicfię 
nie przyda. Czy unikafz lemftwa? Czemuż fnem zmo- 
rzony jetes? Wła, a wzywaj Boga twego. Czy praw- 
dziwey w pokarmie, y napoju fzukalz potrzeby: Patrz- 
cie, aby ferca wafże mie były obcząż0ne obżarfłwem, y pijań- 
wem. Czy nie obawiafz ? Obrzydliwy jef obmowca. 
Czy wnętrznie, y zewnętrznie niżey wfzyftkich ię upo- 
karzafz2 Lucyper, że fię wyniosł nad jednego, niżey 
wlzyftkich upadl. Czy fzczera pokutę czynifz w skru- 
ize, y dofyć uczynieniu? Oczyść mię Panie z skrytości mo- 
| żeb. Czy famą rzeczą prawdę zlerca, y uft powiadafz, 
poznawając fwoją y blizntego nędzę, wyznając, y po- 
prawiając £ -Ja jefiem drogą „prawdą, y życiem. Czy Owy- 
trwanie w dobrym przez uftawiczną cierpliwość, y mę- 
ftwo ftaralz liç? Kto wyśrwa aż dokońca, tew zbawion bg- 
dzie.  Dążże więc, gdy światło mafż, żywota, aby cię ciem- 
ności śmierci nie ogarnedy. Prze Bog! Jakbyś fobie tego 
życzył, gdybyś dla grzechow fwoich w piekle już go- 
grzał. Załuy, żeś poftawienia (wego przez Mieliąc nie 
zachował. Wyznay, a przynaymnicy teraz toż. (amo 
zachoway. 


MARZEC. 
DZIEŃ L MARCA, 
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O ZATWARDZIAŁOŚCI SERCA. 
FE > 
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Dzis, jeżelibyście głos ustyfzeli, niechcieycie zatwardziać 


Serc wafzych. Z Przemowy Reg. S. 
PUNKT L 


$PO Oycowskunas S. Ociec nafz rapomina: Dziś, je- 
$- kelibyście głos jego styfzeli , -ntechcieycie zatwardząc 
ferc wajzych. - Naycięzfzą karą jeft grzefźnikowi zatwar- 
działość lerca. Dla grzelzenia lubieżności, kto fłać nie 
chce, dla uporczywości upadnie, ani przyda, żeby pow- 
ftal. Zźamtey duch idący, ztey nie jel powracający. 


Kto fię bowiem nawrocić nie chce z drogi nieprawości, 
złości, wpada na drogę uporczywości. Prze Bog! Jak 
przewrotnego fą ferca Synowie ludcy! idą zasladami 


czartowskiemi. Raz upadli, zewfze fą upornemi. To 
jeft ich przeciwko nam Diedżeniefię ; nas zwodzą, nas na- 
prowadzają nadrogi fwoje, prowadzą niemi, zaprowa. 
dzają do naznaczonego końca, któryim ĵe Zgotowany. 
Uciekay więc, o dufzo Zakonna! oddrog czartowskich, 
Aby fig z ciebie nie ciefzyli nieprzyjaciele twot, Bez wątpie- 
nia naybardziey fię cielżą z uporu ferca. W fobie famych 
dozdaki, jak trudno mogłbyś oddychnąć od tey tako- 
wey przepaści.  Zawfzeuciekał S. Ociec twoy, gdy głos 
Pański wlzędzieusłyfzał, za tym pofzedłna pulzczą; fzedł 
za nim na opowiadanie, fzedł zanim do zakładania Swię- 
tego Zakonu. Abyśy cy fzedłzanim, pomysl, jak Za- 
konna Ofoba przychodzi do zatwardziałości lerca, yja- 
ko ferce zatwardziałe znowu fię miękczy. ` 

PUNKT 
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PUNR ToL 


Ntęcbeieyciejź zatwardziać ferc wafzych, Pietwizy Za- 
LV twardziałości ftopień jeft: Zmyslanie włalney słabo- 
ści, nieprawości, niepożytku, Gdy fobie przepufzcza, 
fobie wzgledem dobrego ftanu, y doskonałości, w ozię- 
błości pochlebiając, w fiebie wmawia, że jeft czymfś, 
lubo niczym niejeft. Taki zwodzi fiebie; zawize lenie 
do dawnych grzechow, nigdy fię nie poprawia. „Drugi 
ftopień jeft, nieznajomość fiebie.  Gdziebowiem w pier- 
wfzym fłopniu niepozyteczne fobie ulzyłby z liścia fza- 
cy, cożby było? tylko aby zakrytych tan nie obaczył. 
Na to bowiem okrył, aby nie widział. Z czego fię dzie- 
je, aby chocby kto infzy odkrył, nie miał fobie zarany. 
Udaje fię do słow złych na wymowienie wymowek w 
grzechach. Trzeci ftopień jeft, zuchwale grzelzyć prze- 
ciwko Regule.  Czegoż bowiem złego czynić obawiałby 
fie, który przemysla y bronić? Czwarty ftopień jelt 
wzgarda. Niezbożny, gdy wgłąb idzie, gardzi, tego, 

potym bardziey a bardziey na niego nalega, y nacicra 
ftudnia utami fwemi. Takowa pogarda Zakonnika przy- 
prawia do niepokutowania: Niepokuta ftwierdza fie za- 
twadziałóścią. Serce takie twarde, y zatwardziałe ani fię 
Bogaboi, anifię człowieka wftydzi. Dlatego grzech jego 
ani na tym świecie, ani naprzyfzłym niejeft odpufzczo- 
ny. Tak wewfzyftkich drogach fwoich przyłącza fię do 
diabła. Staje fię jednym duchem znim.  Zgrzelzyć bo- 
wiem ludzka jeft; ale trwać wgrzechu, diabelska. O 
Fr 3 du- 
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dufżo Zakonna! Gdy rozmyslafż te ftopnie zatwardzia- 
łości, niechciey zatwardziać ferca (wego' _ Abyś niero- 
zumiała, żeby w nich twoja wylana, wolna, y nieboja- 
zliwa przeciwko Regule grzefzenia fwoboda, y niekar- 
ność mieścić fię niemiał4 Ah! mieści, 


PUNKT. HE. 

F} Zis , jeżelihy głos jego usżyfzał. Głos ten naucza po- 
znania fiebie; oskarzania fiebiez bojazni grzechu; 
poprawy. Glos ten zawfze wrąca, Aby każdy znał zde, 
że od fiebre to uczynione jefa Głosten radzi, Aby złego, od 
Jiebie choć potajemnie popeźnionego , nietaić. Głos ten woła: 
Ze Bogiem pogardzajgey za grzechy fivoje w piekło wpadają. 
Przeto bojazni Bożey zadnego czafir,„ dla żadney przy- 
czyny nie zapomina, ałe ją lobie zawfze przed oczy fta- 
wia. Głos ten nuci: Czy zzewiefź „ żecierpliwość Boska do 
pokatycię pociąga, przeto ci dla poprawy złego te życia dni dla 
Jryfztu popłażają fię. Bowiem łaskawy Bog mowi: Mie 
cbcęśrnierci grzefznika., ale aby fię nawrocił, y żył. Tego gło- 
fu, kto me słucha przełękłemiufzami, y nieidzie zanim, 
ftrafzliwy Pan rozdrazniony tylu złościami, na wieczne 
skaze go kary. Od tey o Zakonna dufzo !. befpieczną 
nie będziefz „ jezeli zatwardziałości ferca, tak słuchając, 
y idąc za głotem. Pańskim, uftawicznie unikać nie bę- 

dzielz. FB 
Czyliż tedy famą rzeczą wzdrygafz fię zatwardziało- 
ści [erca* Faraon zatwardziały zginął. Czy zadnym fto- 
pniem nie wftępujefz do zatwardziałości? Pycha wfiępuje 
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zawfze, Obacz, abyśfię fama poznała. Czyliż w ftopniach 
zątwardziałości przeciwnych cwiczyfz fię*  Niżeli (ię o- 
baczy, częfto też y w Zakonrych Ofobach, a do tego 
niebelpieczniey ferce fięzatwardza. Załuy za lercatwego 
zakamiałość: Poftanow: Niczego fię tak nie wyftrżegać, 
jak zatwardziałości ferca:: Częfto fię examinować, CZy- 
liż juz najeden, albo drugi ftopień nie wftąpiła zatwar- 
 działości; a zaraz przez opaczny ftopień zftępować. 


DZIEN I. MARCA, 
ALBo XXIV. CZERWCA. 


NA UROCZYSTOŚC $. JANA CHRZCICIELA 
O CHRONIENIUSIĘ DOSTOJENSTWA. 


- Bardziej przykłady pokory wfzyfł kim niech dajes 
Z Rozdz. 60. 


PUNKT L 


"TAK daleko był odległym S.Ociec nalz od wfzelkiega 
sj doftojeńftwa, wiadome. "Za Opata obrany, długo 
fie opierał przyimować ten urząd. Nigdyby był nico- 
pufzczał odludności fwojcy , gdyby niebył od Boga, jak 
~ by gorającą pochodnia, na (wieczniku poftawiony. Po- 
(zedł za S. fwoim Patronem Janem Chrzcicielem. Tenw 
żywocie poświęcony tak długo napulzczy w wielkiey o- 
frości taił fig życia, pokąd na urząd poprzednika cu- 
downie nie był zawołany. Ysłufznie; doltojeńftwo bo- 

wiem 
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wiem fubtelnym jeft złym; skrytym jadem; powietrzem * 
potajemnym ; zdrady fprawcą ; Matką niefzczerości ; 
zazdrości Rodzicielką ; początkiem nałogow; podnietą 
grzechow; tzdzą Cnot; molem (wiątobliwości; zaslepiciel- 
-ką ferc. Z.lekarftw choroby ftwarza; rodzi zlekarftwem 
słabości. ak wiele ta [prawa przebiegająca fię w ciemno- 
ściach popchneła w przepaści powierzchne? Jak wiele 
złupiła z fukat godowey ? Wiele cwiczenia cnot ź poży- 
tku pobożności wyprożniła ? Jak wieleto powietrze (ztu- 
cznie ofzukanych fzpetnie też obaliło, że drudzy, któ- 
rych ukrył potajemny wykopywacz, nagłego przelękli 
fię upadku.. To powietrze, aby zniosł S, Ocieć, przykazu- 
je Uczniowi fwemu, 4by bardziey przykładem: pokory był 
wfzyfkim.  Ty,żebyś. nasladował przepis, uważ, co jet 

oltojeńftwo, y jak możefię znieść przez przykład pokory. 


PUNKT IE 

() Calie nieprzyjazny! ani na mieyfcu Świętym, w 
~= Klafztorze: nielchodzi: na doftojeńftwie. Owlzem 
pała żarliwość, albo dla otrzymania godności jakiey, al- 
bo bronienia. Na honor włzyftek wzgląd (ię obraca, 
na pobożność mało co, albo nic. Tẹ żarliwość opifuje. 
5. Qciec: Zarliwości niemieć. Lecz gdyby roskazał, gor- 
liwizą ledwieby mogłabyć. Sprzeciwiają fię doftojeń- 
ftwo, y wyniefienie ferca. Ktoż bowiem TZECZE to, 
ktoż zaś ten, albo tenjeft, który dom Oyca ich, abyś. 
— memi gardził, onym czafem: uftąpił „, onym pochlebiał,, 
tch fię obawiał 2 Sapa owącpńaje ko 

obre; 


A1Bo XXIV. CZERWCA. 258 

dobte znayduje mieyfte. Podczas, kto nie może pomoc, 

może zafzkodzić. Zamilcz. Day pierwey dobrego wina, 

nizeli przyidzie godzina twoja. tylko takiemu czci pragną: 

cemu co wyfokiego, zbawiennym jeft, y co chwałątrąci, 

to jet fprawiedliwym.  Ochotniey chce być pokor- 

nym, fiż fię ftawiać. Dla doftojeńftwa do Choru , yna 

iniże cwiczenia chodzi; prace, y umartwienia podeymu- 
je; znofi nienawiści, milczy na urągania,. przeklęćtwa 
zaniedbywa; niewiem, jakie poboźności wydałby zna- 
ki znaywiękizym fwoim umartwieniem, ale jeżeli fię 0- 
fzukiwa na nadziei, nifzczeje wizelka fwiątobliwość. Ina- 
czey wzbudza pogorfzenia, uwłacza, Izemrze, że kto- 
rych honorow rozumiał doftąpić, y ogarnąć, od nich 
ma przefzkodę.  Zkądże taka godności gorącość? Zkąd 
tak izałona otucha? Czy nie natakowych uskarza fię Pan 
przez Proroka: Oæ panowa i, anie zemnie, Xiążętami ftali 
fie, a jamich niepowotat. Czy nie wiecie, że {ąd nieuży- 
ty tym, którzy rządzą? A przecie, moy Boże © Wie- 
lez ich honorow, chwały, urzędu, godności nie pragnie, 
a nie fprawiedliwości? ZaifteS. Poprzedziciel, lubo od ca- 
łego polpolftwa, owfzem od Kapłanow za Meffyatza był 
miany, wyznał, y nie zapa fię: se jefłem ja Chryfłus. 
Tak był dalekim od wfżelkiego honoru, y doftojeńltwa. 


PUNK FU. 
, Byś bardziey wfzyftkim przykłady dawał pokory, 
= przykazanie S. Oyca twego uwaz, y mocno pomysl, 
zaprzod: Samo mysli oddalenie, y zapomnienie prawdy 
GG , dofto- 


234 Dzen II. MARCA, 


doftojeńftwo zachowuje. Sama prawda tę fprawęciemno- | p 


ści wydaje: Coż pomoże człowiekowi, choćby świat cały zyskał, 


dufzy zaś fwojej ufzczerbek odniosże Panowie mocno cier. | 


pieć będą dręczenia. To jeft, co pilnym podufzczeniem | 


przypomina fobie, jakaby była w dofłojeńftwie błażeń. 


ska pociecha, ciężki fąd, zażycia krotkie, koniec nie- | 


znajomy. Uważ powtore: Doftojeńftwo jeft głupftwem, 
które lamą bez mała czyni głupią mądrość ubelpieczenia. 
Jak bowiem Zakonne Ofoby ubogie, świata wzgardzi- 
cielki ten jad zaraża ? Gdy, co nalzego jeft; fżukamy, 
ftajefię, abysmy wzajem zazdrofzczący , wzajem fprze- 
ciwiający fię wycwiczali fię do nienawiści, ożywiali fię 
do krzywd; uzbrajali ię do kłotni; przyprawiali fię do 
nielzczerości ; unofili fię do obmow; podeptani byliod 
mocnieyfżych; tłumili podleyfzych. Miłość nierobi opak. 
Uważ potrzecie: Dolftojeńftwo zabiegających krzyżem 
jeft. Wizyftkich dręczy, a przecie wizyftkim fie podo- 
ba. Nic furowiey nie trapi, nic przykrzey nie nagaba, 
nic przecie sławniey(zego nie mafż u nędznych ludzi nad 
urząd jego. Uważ poczwarte: Bog powołuje czyftych 


fercami na urzędy, y godności. Pyfżny z nałogami | 


wfżyftkiemi niech obfituje, od Boga nie jefł powołany, 
ztąd nad fóbą y bezbożnymi ma zwierzchność napotę- 
pienie, nad fprawiedliwemi zaś na doznanie wiary. To 
więc powierzchownie uważywizy, będziefż kontent z po- 
wołania, do czegoś powołany jeft. Zaifte bardziey fię 
będziefz cwiczyć, abyś wiżyłtkim dał przykład pokory. 
Takowa pokora, zajasnieje przed Bogiem, y (wig 

Waz , 
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- Uważ S. Poprzedziciela ofobliwego Patrona nafzego Za- 
nu, któremu S. Ociec nalz na Gorze Kaffynu Kaplicę 
wyftawił. Uważ, kontentuje fię urzędem Poprzedzi- 
a ciela; Ja jeffem głos wołającego napufzczy: Gotuycie drogę 
Lo | Panu, profe czyńcie ściefzki jego. A przecie fię upokarza : 
| Nie jefiem godzień rozrwiązać rzemyka trzewikow jego. A 
sen, | jakim lę fat w obliczu Xiążąty rzefzy żydowskiey£ Od 
mu! | wfzyftkich, jak Prorok Wielki był f(zanowany. Jakim 


Rdz | fię ftał w obliczu Boga człowieka? Swiadećtwo otrzy- 
ke mał: Między Synami Niewiaf nie powfiał nikt więkfzy nad 


yrze- Jana Chrzciciela. 

lifi Czylizfię więc, o Zakonna dufzo! zdrygafz wfzelkie- 
sd go doftojeńftwa, że bardzo fzpetną, y nayniecnocliwiżą 
jelt wadą? Dla tey, Filary Wiary y Kościoła upadły. Czy 
pak. cwiczenia fwoje dokonywalz, albo umnieyfzafz dla dofto- 
p żeńftwa? Doftojeńftwo twoje pogardzie będzie powolne. 
| Czy kontentującfię z powołania fwego, dajefż przykłady 
abi pokory? Kto fie umiża; będzie podwyżfzonje _Załuy za 
; |  fwojedoftojeńltwo,y wyniosłość. Poftanow: Zawfzefię | 
łych | zdrygać doftojeńftwa: Nic nieczynić dla doftojeńftwa = | 
goń Kontentować fię z powołania fwego, tylko fię ftaraćo | | 


ny, | przykłady pokory: 

T | DZIEN I. MARCA, 

zpo- | ALBo XXV. CZERWCA. 

ie O POKOJU. 

mi. Szukaj pokoju, a chodź zamim, zZPrzemiowy Reg. 
i GG 2 PUNKT 


waż , 
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E PUNETI 


] Ie nie mafz fzczęsliwfzego nad pokoy. Pokoju wfzy- 
> Icy fzukają, ale co do pokoju należy, tego nie 
« wizylcy nasladują. Ztąd S.Ociec nalz nietylko każe, 
„abysmy fzukali pokoju, ale też, abysmy fzli za pokojem: 
Szukay pokoju , y chodź zanim.  Pokoy więc ten, które- 
go fzukać, y chodzić za nim mamy, trojaki jeft: Po- 
koju z Bogiem fzukac, y iść zanim nie obrażając jego. 
Ktożfię bowiem jemu fprzeciwiał, a miał pokoy? Zaraz, 
jak tylko kto Boskie przykazanie przeftępuje, we drzwiach 
fumnienia grzech jeft. Wízalaka jego fzpetność obnaża 
fię, odkrywafię zelżywość; plugaftwo fię da widzieć; 
całą złością robak fumnienia gryzie, ale nie zjada nie- 
fzczęsliwey dulzy; żadnego nie mafz pobłażanta miey- 


fca; zadncy nadziei do pociechy; żadnego fpoczynku; * 


żadnego nie mafż pokoju. Wfzyłłkoniefhokoyne. Niech 
obroci oczy [erca, a do pociech mizernych nawroci, 
niech pobłaża, y uchyli na momentnieprawości (woich, 
z więkizą niefpokoynością powracają.  Wizyftkie gfani- 
"ce dufzy wzrufzają, że fię oburzają przeciwko Sprawcy 
fwemu, ztąd y fama dufza oburza fię przeciwko lobie 
famey, tylko wtenczas ufpokoi fię, kiedy z Bogiem po- 
koju (żuka, za popełnione w czafie przefziym Opłakiwa 

y karze. Za fzukanym pokojem z Bogiem poydzie 

Gdy złe mysli do ferca (wego przychodzące zaraz przzybije do 

Chryflufa.  Pokoy z Bogem 'ofiędzie, gdy ma wolą nie 

grzelzyć, y ftrzedz nog fwoich od upadku qwis* 

PUNKT 
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PUNKT 


S Zakaj pokoju, y chodź za nim zbliznim żyjąc zgodnie, 
Jak długo jeftesmy w tym. naczyniu skorupianym, y 
ułomaości zamknięcia ludzkiego, nie możemy fię zna- 
leść wolnemi cale od zgorlzenia. Jeżeli więc baczylz, 
Że Brat twoy ma cokolwiek przeciwko tobie, bądz po- 
kornym do uprofzenia odpulzczenia. Tak pod ciężką 
karą przykazuje S$. Ociec twoy: Jeżeliby cboć mało poznał 
umysł któregokolwiek przeciwko fobie zagmiewany , albo po- 
rufzowy, zaraz bez odwłoki tak długo położonyna ziemi przed 
nogami jego dofjćczyniący niec leży, pokąd błogosławień(twem 
nie uleczyfię to poru/żemie. Jeżekby zaś kto to pogardził 
uczynić, albo ciała karze miech podlega, albo jeżeliby był upor- 
czywy, wyrzucić go z Klafatoru. Tak 5. Ociec wiele wa- 
ży zgodę Braterską. Jeżeli ty mafz co przeciwko, Bratu 
iwemu , bądz łatwy do odpufzczenia. Toż znowu przy- 
kazuje- Ociec twoy: Przed wfobodem Słońca powrocić do 
pokoju, tak wfzyłtkie członki będą w pokoju. Gdy bo- 
wiem jeltęsmy do miłości, y pokory gotowi, zadney nie 
możemy uczuć niezgody, 'zawlze naymillzey zażywać 
będziemy zgody. Prawdziwie porownane będzieobco- 
wanie nafze do radości Raju, w ktorym pokoy zacho- 
wuje fię gruntowny. _ Jeźeliby fię na krotki Czas pomie- 
o zaraz mocniey fię przywraca przez pokorę, ymi- 
OŚĆ. | 


Ga 3 „PUNKT 
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PUNKTI 

D Okoju fzukay, y chodź zanim z fobą famym , nic nie 
pragnąć, tylko woli Boskiey. Pokoy bowiem twoy 
z żądzy fprawcy:teraz zaczynalię, z jawnego zaś widze- 
nia dokona fię. Zaczęty ten pokoy Prawda Uczniom da- 
ła, gdy rzekła: Pokoy zofławzję wam; pokoy moy daję wam. 
Doskonałego Symeoz żądał, kiedy fie modlił: Teraz wy- 
pefzczafz sługę fwego według słowa twego w pokoju. Do- 
skonały wtenczas będzie, gdy mysl nafzaaniniewiado- 
mością nie zaslepia fię, ani ciała nacieraniem nietłucze 
fię. Zaczęty jelt, jeżeli myslBogu, a ciało mysli pod- 
bijemy pod moc. Tym bowiem fpofobem ciałó, które 
w mysli miefzka, od przewrotnego żądz porufzenia pier- 
wey nagabane, potym pod fprawiedliwości pofłanowie- 
niem zatrzymywafię. Mysl zaś powolna Bogu na woli, 
y rozrządzeniu Boskim w wfzyftkim przefłaje. Jedyną 
przyczyną wfzyftkich wnętrznych, y zewnętrznych na- 
miętności fą- nieumártwione żądze. Wola także włafna 
wfzelki buntj winas pobudza. Ztąd tojeft, co S.Ociec 
każe żądzy ciała nie wykonywać, a uftawicznie fię modlić, 
aby była wola Boska waas. Nic nie pragni, a będziefż: 
miał pokoy. Niczego. nie chciey wewiżyfłkim , tylko 
co Bog chce, a wewizyfłkim idz zapokojem. Ofzczę- 
shwy Zakonnik! który tak jeft w pokoju, wfzyftkich 

ipołbraci ufpokoić może. 

Czy pokoju fzukafż z Bogiem? Grzechy twoje roz- 
dzadiły między tobą y mng: Czy pokojufzukafz z fpoibra= 
, cią (zipołfiofirami )? Błogosławieni pokoj czyniący, albo- 

wiens 
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wiem Synami Boskiemi nazwana będą, Czy pokojufzukafz 
zfamym fobą? Jeżeli fie czyfzym, y faczerym znaydować 
będziefz, (pokoyne będzie pomiejzkanie fprawtedliwości two- 
jey. Załuy, żeś dotych czas nieszukał prawdziwego 
pokoju, ani chodziłeś nanim. Poftanow: Mieć pokoy 
z Bogiem nie grzefząc. Mieć pokoy ( zpołbracią ) 
(z [połfioftrami ) zgodnie żyjąc: Miec pokoy złamym 
fobą , oprocz woli Boskiey nic nieżądając. 


DZIEN IV. MARCA, 
ALBO XXVIL CZERWCA. 


O NIEPRZYIMOWANIU ZELZYWOSCI 
PRZECIWKO BLIZNIEMU. 
Panie, ktoż zmiefzka wprzybytku twoim? Kto zelżywości 
nieprzyjął przeciwko blizniemu fwemu, 
Z Przemowy Reg. 


PUNKTI 


APY fie kto zelzywości przeciwko blizniemu fwemu 

przytmować obawiał, pyta fię S. Ociec nafz: Panie, 
ktoż zmiefzka w przybytku twoim, albo kto odpocznie na Gò- 
rze Swiętey twojey? Przez to bowiem pytanie zaleca wy- 
łączenie tego od Króleftwa Niebieskiego, który przyi- 
muje zelżywość , y urąganie przeciwko blizniemu fwe- 
mu. Trojako fię bierzeto urąganie. Urąganiem częftuje 
blizniego fwego, kto blizniego zelżywym fądzi. Nic 
bo- 


mig 
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bowiem tak nieporufza Boga do gniewu, jako, źe fądzą- 
cy Brata porywa prawo Sędziego Boga. Nic tak nie 0- 
gołaca z cnoty , jak że zdobrego.pozbawia fię przykła: 
du Brata, a złym przykładem do złości fię pobudza. 
Nic go zpomocy Boskiey nie wyzuwa, jako że według 
Świętych Qycow od Boga dopulżcza fię upadać w tęż 
fame grzechy. Nic do naywiękfzey fzkody nie przy- 
prowadza, jako że w tym, w czym drugiego fądzi przed 
Bogiem łam fiebie potępia. Ah! zle jeft, włafnych grze- 
chów, włafney nie widzieć złości. Ale dwojaki, albo 
trojaki już grzech jeft: fądzić drugich, a w fwoim oku 
balkę bez boleści nofić. , Nie fzkodzifz mu, o ktbrym 
niebacznie fądzifz; tobie zaś, który mebacznie fądzilz, 
potrzeba; aby fama niebaczność Izkodziła. Y touważ, 
a zelzywości nie przyimiefz przeciwko blizniemu fwemu. 


BIN Bor. 

I Ragania nieprzyimuje przeciwko fwemu, kto fad, 
ktory o blrznim wewnętrznie wyrył, słowami wy- 
daje. Otoż nam nędznym! około rozlądku fądziemy , 
cokolwiek widziemy. Około rozfądku nienawidziemy , 
cokolwiek za czafem podeyrzanego mamy. „A co dale- 
ko ciężfza jelt, innych Braci do polpolitego ciągniemy 
upadku.  Ktoregokolwiek bowiem z Braci narazie mieli 
bysmy „zaraz mówiemy do niego: len y ten grzech 
popełnił Brat ten; niecnotliwy jeft. Tak krzywdę czy- 
niemy biizniemu, gdy tym fpolfobem zelżywosć zadaje- 
my jemu. Tak. Bratu: na razie będącemu ME 
| sy 
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gdy doferca jego złe mysli, y fprofne kloaki wtrącamy. 
Nie lękamy fig tego, który mowi: Biada! biada temu! 
który blizntemw mętną pržewrotności podaje część. Ale jednak 
kiedy to fprawujemy, czyliż nie wykonywamy dzieła 
czartowskiego” jakież bowiem inne fprawuje czart dzieło, 
jako żyć, y niepokoy uczynić komu? A tak jeftesmy 
diabelskiemi pomocnikami na nafzą , ich, y Braci nafżych 
zgubę, y zatracenie, Leptreyby było „ abjsmy o nędznym 
zlych obcowaniu zamilezeli. _ Lepieyby było, abysmy za- 
wize o Bracie, co jeft zbudowaniem, mowili. Lepiey 
by było, żebysmy fiebie, nie Brata nafzego oskarzali. 
Człowiek bowiem fzczypie, y przymawia, co jeft po- 


- wierzchowniego, Bog lam patrzy naferce. Częfto przed 


Bogiem dobrym jeft, co lię nam widzi niefprawiedli- 
wym. Y w naczyniach skorupianych częftokroć chowa 
fię; złoto. Piotra trzy razy fię zapierającego na mieyfce 
{woje łzy powrociły gorzkie. Komu więcey odpulzczo- 
no jeft, bardziey kocha. 


PUNKT H 

rz Elżywość przeciwko blizniemu czyni fwemu; kto po- 
A twarcy wierzy. Ciężka jelt złość mowić rozmysl- 
nie złe nablizniego, ale nie mnieyfza złość jeft wyrzu- 
cającemu wierzyć. Kto prędko uwierzy, lekkiego, y 
płochego jeft ferca. Płocho, ale ciężko grzefzy prze- 
ciwko Bratu.- Zakochał złość Braterską. (Gdy bowiem 
wierzy złemu o Bracie, zamyka, y karmi utajoną tru- 
ciznę, to jeft nienawiść, y wzgardę Brata, W takim 

H H człO=- 
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człowieku cielefnym całą uftawą wierzenia jeft zwyczai - 
słuchania. Niech ma za grzech drugiemu, ktory nie 
mia, coby. w lamym fobie potępiał. _ Niech wierzy 
ten, który tegoż lamego nieczyni, coby rozumiał w 
drugim być ukarano. Toz nam doblizniego? Coż nam 
do cudzego grzechu? Ma w (ami W fobie có leczyć. 
Mamy, Co czynić, y ocofię ftarać powinnismy. Niech 
kazdy fiebie famego patrzy, a fwoich figę niech ftrzeże 
złość. Raczey n: sladuymy owego pobożnego Puftelnika; 
ten, jeżeli upadek ktoregok olwi ek Brata obaczył, Ad 
czem mawiał: Mzefety/z mnie! on dzić, ja jutro! Nasla- 
SO Pafłora Opata: ten gdy Co złego usłylzał o Bra- 
dE zaraz słuch, y mowę O: dwrocił:: Ktož ja jeffe: m? boy- 
my fig o Boskieżu, Nasladuymy, jeżeli choć raz uwie 
rzylismy złemu. o Bracie nalzym, owego fłarca; ten 
gdy usłylzał o cudzołoftwie Brata którego, zaraz uwie- 
rzył, yo złe polądzał Brata, a oto! Anioł nacych miaft 
przybywa; Oto! PRA zle wie rzyłeś; Oto, Ktore- 
goś lądził, umarł. Dokąd każefz dulzę jego zanieść 
Czy do Nieba? Czy do piekła? pea upadłfzy , 
profit gdpufzczenia, któremu Anioł: Oto! pokazuje ci 
Bog, jak jeft rzecz cięzka wierzyć złemu o bliznim, fà- 
dzić Brata, abyś tego napotym nieczynił. 

Czyliz y ty o Żakonna dufzo! Nie bierzefz fie do 
zelzywośći pozedwka błizniemu fwemu zuchwale jego 
pofądzając? Ty ktoś jeft, który cudzego fądzilz sługę? 
Przed Panem fwoim ftoi, albo upada. Czy nie bierzefz 
fię do zelżywości przeciwko blizniemu fwemu jego osła- 

wia- 
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wiając? Na drodze głupi chodząc, gdy fam nierozumny jeft, 


wf/zyfikich głupiemi czyni. Czy nie bierzefż lię do urągania 

przeciwko - blizniemu fwemu piocho złemu wierząc O 

nim? Coż mi dotychrzeczy, które fą powierzchowne? 

Załuy za tak frogą złość. Poftanow : Nie brać fię do zel- 

żywości przeciwko blizniemu fwemu ani przez pofądza- 

nie zuchwałe: Ani przez osławienie: Ani przez lekko- 
wierność. 


DZIEN V. MARCA, 
ALBo XXVII. CZERWCA. 
O BOJAZNI BOZEY. 


Podzcie Synowie, sżuchaycie mię, bojazni Bożej nauczę was. 
Z Przemowy Reg. 


PUNKE 


O Naysłodfze łaskawego Oyca słowa | Podzcie Synowie, 
słucbaycie mię, bojazni Bożej nauczę was, Tym wízelką 
wnas doskonałość wmawia. Naktorymkolwiek bysmy 
ftaneli ftopniu doskonałości, bojazń Boża, y wodzem 
y towarzyfzem być powinna. Więc bojazń inna jen słu» 
Żebnicza, y najemnicza, inna Synowska. Do służebni- 
czey napomina Ś.Ociec nafz zaczynająccy fię w Rozdziale 
M. Aby zawfze pamiętać, jako pogardzającj Bogiem, w pie- 
kdo wpadają zagrzechj; y ztąd niech fig farzeże każyley go- 
dziny grzechow, j małogow. , Ktoby lię nie chętnie utrzy- 

„KLD mywał 


. winna. Mgły wfzelakiey 
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mywał wtey bojazni Bożey, prędko fię obali. _A kte 


początku życia duchownego od tey bojazni niezaczy- 
na, migdy profto poftępować nie będzie w drodze Bo. 
skiey.  Chmutę źądz cielelnych ta bojazń rofpędzać po- 
uey prožności ta bojazń rozrzucać 
powinna. Ciemności, czyli lubieżności grzelzenia ta 
bojazń umnieyfzać powinna, a naoftatek wniwecz obrocic, 
Jeżeli namoment od pomiefzkania mysli bojazń piekła 
ultępuje, jakby bez przytomności Pam, (wiegotka mysli, y 
tłum namiętności fiebie rozmnaża ; już panuje grzech. 
Zbojaznią, y lękaniem więc (prawować trzeba zbawie 
nie nafze. O dobry Jezu! Cobs 


y to jelzcze fprawiedili- 
wych pokazało fię? [leby ich tak ftrafzliwie nie upadało, 
gdyby bojazń Boźą zawlze przed oczami mieli. 


PUNK u. 


Do najemniczey bojazni napędza pomagającey $. nalz 


Ociec na tymże mieyfCu,, 4by żywot wieczyy, który boją- 
cym fie Boga ugotowany Jef, myslą fwoją pamiętali, W lzyftkie 
rzyktości w dofłaniu cnoty bojazń najemnicza zwycięża. 

Do czynienia cnot mile y mocnọ pociąga, zkąd Prorok 
o fobie famym: mowi: Nakłonitem ferce moje na czynienie 
ufprawiedlnwienia twego dla zapłaty, A jako nadzieją Proro- 
ka wewlzyftkim był Pan, cokolwiek mu czynić, cokolwiek 
uchronić, cokolwiek znefić, cokolwiek życzyć było, 


tak fię wtym wfzyfłkim bał Pana opulzczać, y jego u- 
tracić. O nadziei zaite daremnie przemysla, kto bać 
fie Boga w fwoich fprawach niechce. Gdzie ta bojazń 


Jolt; 


jet, 


| Gdzi 
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jet, tam jet pokora. Gdzie bojazń, tam cichość. 
Gdzie bojazń, tam miłość blizniego. Gdzie bojazń, 
tam cierpliwość. Gdzie bojazń, tam natężenie modli- 
twy. "Gdzie bojazń , tam wiele skruchy. Słowem: Bo- 
jazń-ta z wielką łatwością wizelką cnotę (prowadza. O 
gdyby kto z owym Puftelnikiem każdey godziny radość - 
Niebieską, zapłatę wieczną uważał! O ktoby ztymze 
każdey godziny fiebie do wypracowania cnoty nie pobu- 
dzał ? O ktoby razemteż, każdey godziny dla fwojego gnu- 
twa ylmiedbalftwa żywota wiecznego nie bał fie utracić 
Jakby prędko wiele, y wielkich nabywał cnot? Jakby 
pilnował gorąco Zakonney obferwancyi? Jakby należy- 
cie wewizyftkim Miftrzynią Regułę nasladował. 


PUNK TT 

po Synowskiey bojazni doskonałych namawia S. nafz 
” Ociec w Rozdziale. Mzech mniema człowiek, że za- 
wfze z Nieba Bog patrzy każdey godziny, j uczynki (woje 
na każdym mieyfcu widziane fq od oblicza Boskiego. lm kto 
dłużey Oyca Niebieskiego kocha, tym dłużey bać fię 
będzie wfzędzie obecnego choć w naymnieylzym nieo- 
brazić. Tę bojazń nie lękanie fię kary, nie chętka za- 
płaty, ale wielkość rodzi miłości. Syn Oyca, Brat Bra- 
ta, przyjaciel przyjaciela pilnie obawia fię z affektu. 
Nie boją fię bicia, nie lękają fię łajania, tylko fẹ boją 
nieznaczney obrazy miłości. Wewfzyftkim nietylko u- 
czynkami, ale tez słowami, wrytą miłością zawlze cią- 
gną fię, aby ku fobie ile tyle gorącość kochania nie zie- 
H 3 bniała 
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bniała.. Tak Zakonnik nie dla ftrachu kary, ale dla wiel- 
kiey kochania wipaniałości Boga fię boi obecnego. W 
wizyłtkich uczynkach, słowach, y myslach, tak fię pil- 
nie ftrzeże, aby fię co Boskim nie podobało oczom. 
Dla czego y S. Ociec miłości Boskiey pełny, powiada: 

, Tak mu każdego czafù służyć trzeba, aby nie jak zagwie- 
wany Ocec kiedykolwiek Synow fwoicb wydziedziczył Z 
któregoby Pańltwa wydziedziczył? Zapewne nie zin- 
{zego , tylko miłości. 

Czyliż o Zakonna dufzo! boilz fię Boga dla bojazni 
mak? Pokażę wam, kogo fig bać macie,  Boycie fie tego, któ- 
ry skoroby zabił, ma moc posłać do pitkła, Czy boifz (ię Bo- 
ga dla bojazni utraty chwały? Kto fig Boga- boi, nicnieza- 
medbywa. Czy boilz fie zbojazni Synowskiey ? Boycie 

fie Pama, a stużcie mu całym fercem y prawdziwym. Pofta- 
now: Bać fię, żebyś Boga grzechami nie obrazała dla 
bojazni kary: Bać fię, abyś w cnotach poftępowała, 
a nie utraciła chwały: Bac fię, abyś wfzędzie, y we- 
wizyftkim Boga doskonale kochała, dla bojazni utraty, 
albo umnieyfżenia chwały. | 


DZIEN VI MARCA, 
ALBO XXVIII. CZERWCA. 
O CHOROBIE. 


Chorzy niech uważają, że dla honoru Boskiego im staža, 


4 Rozdz. 36. 
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PUNKT I 


PD Ziwna Boska łaskawość! dla poprawy, y poftępku 


t> choroby też zadaje. Długiemi chorobami twarde, 
y oftygłe ferce ogniem czyfzczenia dla tego pali, aby 
fościągleyfze nałogi dłuż(zą chorobą wypalał, Niebe- 
fpieczne aż do śmierci słabości czafem nalyła,, aby fer- 
ce od wfzyftkich doczelnych rzeczy odrywał, a do fie- 
bie pociągnął cale. Krzykliwe naczas dopufzcza pędzić 
boleści, aby kary winne zagtzęchy zmazał. Dziwna 
chorych pociecha! Dla tego, aby fię rozumieli chorzy 
być Synami Boskiemi, że ich karania bicz chłofta. Gdy 
by bowiem poprawionym dziedzictwa dać nierofporzą- 
dził,cwiczyć by 1ch przez przykrości nie ftarał fię. Wfzy- 
fiko „. co fię w ciele chorym dzieje, do zbawienia fię du- 
fzy kieruje.  Bicze doczelne wieczny gotują fpoczynek. 
Przez te boleści, którefą zkońcem, radości lię podają 
bez końca. _ Zkąd trzeba, abysmy Stworzycielowi nafze- 
mu w chorobie dzięki czynili. «Także potrzeba jeft, aby- 
smy na poftępek nalz y w chorobie mieli baczenie. | Dla 
czego S. Ociec nalz krotko, ale wfzelkim fpofobem nas 
naucza: Miec uważają chorzy , że nachwałę Bogu zm usłu- , 
gują. -Y tym chorych fwoich Braci, fpołlioftry y wady 
niecierpliwych fię chronić, y cnoty cierpliwych chorych 
wykonywać, naucza. 


PUNCE H 
WAS wlzyftkie chorych $.Ociec krótkiemi słowy o- 


świad- 
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świadcza; gdy fwoim Braci one odradża : Niech zbytkiem 
fwoim nie zafmucają Braci fwoicb służących fobie. Zibytkiem 
zafmucają Braci, którzy z zmysloney choroby fłaranie 
ciała czynią wźądzach. Długie nocy przelypiając tra- 
wią, a cały dzień, baykamifię bawiąc, marnują prożno. 
Potraw dołyć delikatnych wyciągają. Zbytkiem zafinu- 
cają Braci fwoich, ktbrzy lekarftwa zapifanego nazna- 
czonego'czalu nie pozywają. Zawfze lekarza przy fo- 
bie chcą mieć, a có raz owego; drugi raz nowych le- 
karftw wymagają. Cały rok nie z potrzeby, ale bez 
chcenfa być zdrowym, chorują. Którzy już polepfze- 
ni ią na zdrowiu, jelżeze wygody chorych przeciwko Re- 
gule zażywają: Jeżeltby zdrowfzemi byli, niech fię wfirzy- 
mają od mięfa według zwyczaju zwykłego ufzyfiy. Zby- 
tkiem fwoich zafmucają Braci, którzy zawfze niecierpli- 
wi fą, ani nałożku, ani gdzieindziey niefpokoyni. Za- 
dną: (ię posługą, lubo ciężką y wielką nie kontentują: 
Teraz to, teraz owo, teraz piertwey, teraz pozniey żą- 
dają. Opowiadania, y uskarzenialię o fwojey choro- 
Die bez końca plotą.  Zbytkiem Braci fwoich zalfinuca- 
ja, którzy fię tylko o'ciało, nie o dufżę nadewizyftko 
ftarają. Ale niech uważają chorży, że dla chwały Bo- 
skiey im służą. To gdy'porządnie by uważyli, w ża- 
dne chorych niecierpliwych nie wpadną wady. Coż te- 
dy? Otobę Chryfłufa wyrażają: Chory byłem, a nawie- 
dzaliście mnie. Y ciz wadami {wemi tak Świętą Chryftufa 
Olobę mają zelżyć? 


PUNKT 
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RIM 


kiem | PUNKT MM. | 
tanie | NER uważają chorzy , że dla honoru Boskiegoim służą, któ- 
| tra- rego ofobę nafobie nolzą. Coście uczynili jedneme 
ino, | 2 zaymniey(zych moich, zawieście uczynili.  Ntechuwazająy 
í jak fię oddał Chryftus na wolą Oyca: Mie moja, ale two- 
ja niech fig fiamie wola. Niech uważają, że nie otworzył 
ult fwoich , owfzem ani weftchnął naniezmierne boleści. 
Niech uważają, że przed Oycem tylko, y to mało na nie- 
wymowne {woje opufzczenie żalił. Niechuważają, że ka- 
tom wfzelkiey zlobą rozfporządzenia mocy bez iprzecza- 
nia lię, bezuskarzamia dozwokł. Niech uwazają, jak pokor< 
nie, y łagodnie bez profzenia napoju fwoje pragnienie zale- 
cał:Pragnę. Niech uważają ze prawie zawfze milczy 4wnię- 
trznie fię modli doQyca- Zailte, ztey uwagi, owfzem Ía- 
mym weyrzeniem nasłużącego, króry 1m służy na chwałę 
Boga, tychże Chryftuła cnot nasladować będą. Nie zem- 
dleją dla przewłoki choroby ; nieosłabieją ofłrością bolu: 
chętnie, y pokąd fię Bogu upodoba, cierpieć będą. O ja- | 
ka pociecha! Chryftufa męki tym fpofobem dopełnić! WI 
O jaka radość, Chryftufa umartwienie na ciele tak nofić! il 
O jaka godność, Chryftufa, dla: umęczonego, obraz tak 
wyrażać . 

O dufzo Zakonna! Czy w chorobach, jak w biczach 
Pańskich zakochałaśfię? Owrani. Czy w chorobach nie 
jefteś zbytkująca? Jezus maboleściach, y krzyżu przefłaje. 
Czy Jezufa cierpiącego w chorobachnasladujefz? Uczer- 
piat za nas, zofławując wam przykład ; abyście chodzili Slam 
dami jegos Załuy, żeś e tych czas użyła choroby fwo- 

5 FY, 
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jey nie nacnotę, ale ng grzech fobie; pofłanow: Z ręki 
Pańskięy przytmować choroby zdziękczynieniem: Ža- 
dnym ipofobem w chorobach zbytkiem nie zalfmucać 
_ Braci (Stoftry ), ale nasladując cnoty Ukrzyżowanego, 


- cierpliwością budować, 


DZIEN VIL MARCA, 
ALBO XXIX. CZERWCA. 
NA ŚWIĘTO SS. APOSTOŁÓW: PIOTRA ; 
Y PAWŁA. 
O SŁOWIE BOSKIM. 
Kto słucha słow moich, y czyni je, podobuym go uczynię 
mężowi mądremu, L Przemowy Reg. 


PUNKT | 


JP Rawdziwie mężem jeft mądrym, kto prawdy mowią. 
-Cego słucha. Mężem jeft mądrym, ktory, co mo- 
wi Prawda, czyni. Do tego nas S, Ociec namawia; gdy 
nam słowa S. Ewangelii do czytania podaje: Kto słucha 
słow moich, y czyni je, podobuym go uczynię mężowi madre- 
mu, który wybudówał dom fwoy na opoce, Kto buduje do- 
skonałość [woją na opocę słowa Bożego, nigdy zbłądzić, 
albo uftać nie może. Niech biją nawałności utrapienia, 
niech wieją wiatry pokus; niech napadają na dom ow; 
niech ufiłują zburzyć budynek doskonałości, nie upa- 
dnie, bo jeft zbudowany naopóce. Uwaztę prawdę w 
chwalebnych Xiążętach Apoftolskich Pietrze, y Pawle. 
"Am 


zwaną 
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Ani ucilnienia; y przesladowania żydowskie, ani podu- 
fzczenia Poganow ich od doskonałości Chrześciańskiey , 


ly na paznogiec rufzyć, niemogły. . Owfzem oni y ży- 


dow, y Narody fwoim opowiadaniem, jako mie- 
czem obofiecznym pod jarzmo doskonałości Chrześciań- 
skiey podbili. Patrz że tedy , y jako słuchać słow Chry- 
ftufowych, y jako je czynić mafz. Tak tylko, a nie 
inaczey gruntownie zbudujefz, czy założyłz doskona- 
łość Zakonną naopoce. | 


PU NK TIL 

"To słucha słow moich „ podobnym go uczynię mężowi mg- 
drema. Mężem mądrym jjeft, ktory słowo Boże 
prędkim, y chętnym umysłem przyimuje, od którego- 
kolwiek człowieka byłoby wymowione. Mężem mą- 
drym jeft, kto nauki zbawienney z wielką chciwością 
słucha, ilekolwiek poproftu byłaby mowiona. Dozgon- 
ny bowiem odnofi pożytek ztego, czego słucha, choć- 
by mu wypadło z pamięci. Męzem mądrym jeft, któ- 
ry jeżeliby mniey ochotniey to, cojeft pobożnego przy- 
jął , przyznaje to nie wadzie mowiącego,. ale trefunko- 
wi dla fwojey winy , y upokarza fiebie. Mężem mądrym 
jeft, jeżeli fię niebardzo'ftara, czy jakim defektom był 
by podległy ten., który prawi, aby tylko słowo Boskie 
mowił. Tak S. Ociec chce, y. przykazuje: Roskazoze 
Opata wewfżyfikim być posłufzmym p choćby ón inaczey, czego 
Boże ucbsuny, czynił, pamiętając owe Pańskie przykazanie: 
Co każą czyńcie , co zaś oni czynią , czynić niechcieycie. Me- 
li 2 żem 
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żem mądrym jeft, jeżeli uważa famę prawdę, jakozpo- 
czątku twego, to jeft z słowa Boskiego wypływa. Cie- 
kawie niech nie rozftrząfa, jakaby była pilzczałka, przez 
którą to płynie. O jak pełni byli słowa Bożego SS. Apo- 
ftołowie Piotr, y Paweł, ktorzy toź żydem,y Narodom 
opowiadali? Onipoproftu prawdę otwierali. Omi nas nau- 
czyli słowa Boskiego nie w lubtelności MOWY, nieuczeny- 
mi baykamiałbo mowić, albosłuchać. Słuchaymyż tedyz 
niemi Boskiego słowa wfzędzie. Trwaymy przy słowie 
Boskim fłatecznie; mowmy zS. A poftełem Piotrem Zba- 
wicielowi: Do kogoż poydziemy? Słowa żywota wieczne- 
go malz. Nic nam nie jeft być zPawłem, jeżeli nam 
nie będzie opowiadany Chryftus. | 


PUNKT MŁ 

To czyni słowa, mowi, podobnym gouczynię mężowi mg- 

dremu. Mężem mądrym jeft, który ma gotową wo- 
lą wypełnienia wlzyftkich pożytecznych przykazań, kto- 
rych słucha, ile do fiebie mogą należe. Mężem mą- 
drym jet, ktory nietylko słucha, ale według prawa S. 
Qyca Przykazania Boskie codziennie uczynkazaj pełni. Te- 
go czeka od nas Pan. A czemu? Zaprawdę, zaprawdę 
powiadam wam, ktoby mowę moją zachował, śmierci nie o- 
baczy ma wieki. Ale który mię posłał Ociec, on mi przyka- 
zanie dał, co mam mowić, y co opowiadać, V wiem, że 
przykazanie jego żywotem wiecznym jeft. O jakim fta- 
raniem słowo Boskie naychwalebnieysi Apoftollcy Xią- 


żęta Piotr y Paweł uczynkami wypełniali! Stać od 
cie- 
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Wcielonego słowa ozywiające słowo: Kto nienawidzidu- 
(2) [ogey uażym świecie, na żywot wieczny firzeże jej. 
oto! Jak nienawidzich dufz fwoich. . Umarli za Chry- 
ful, Piotr nakrzyżu, Paweł przez miecz zginął A 
że tęmowę Pańską zachowali, doftąpili żywota wieczne- 
go. O gdybysmy y my słowa Bożego, jak potrzeba, 
y słuchali, y czynili, mielibysmy pożytek nafz na po- 
świącenie, koniec zaś żywotem wiecznym. 

Czyliż więc, o Zakonna dulzo! Słowa Bożego słu- 
chafz chciwie od kogokolwiek, y jakokolwiek było by 
mowione? Kto wami gardzi, sng gardzi, a kto was stu- 
cha, mmie słucha. (Gzy gotowa jefteś to czynić, czego 
stuchafz? Mowa. Boska tych, którzy wierzą, zachowuje. 
Czy czynilz , co słyfzyiz? Pożywałeń mowy moje, a flato 
mifię słowo. twoje za wefêle, y radość ferca mego. Załuy, 
ześ tyleraży słuchała słowa Bożego, a prawie nigdy ię 
tak niefprawujelz. Poftanow: Słowa Bożego zawize 
chętniey y chciwiey sluchać: Gotową do tego przywo- 
dzić wolą, to czynić, a potym uczynkiem wypełnić, y 
czynić, co słyfzyłz. 

DZIEN VIII. MARCA, 
ALBO XXX. CZERWCA. 
O STARANIU OKOŁO CHORYCH. 
Naypierwfże, J naywięk/że ma być faranie o chorych. 


Z Rozdz. 36. 
Ir 3 PUNKT 
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PUNKT E 


Eżeli S. Ociec kiedy Qycowską fwoją miłość ku Bra. 
* ci, y Synom fwoim pokazuje, zaifie ten Rozdział 
36. naydoftatecznicy świadczy , gdy każe, Aby flarante 
o chorych maybardziej, 9 uadewjzyfiko było, Tę miłość, y 
ftaranie o chorych zaleca, Opatowi; Przełożonemu , 
ustugaczom chorych, Bracifwoich : Naywzęk (ze niech bg- 
dzie fiaranie Opatowr, aby jakiego zaniedbanie wie ponofiz. 
Czemu? Zeby, jak famą rzeczą Chryfiufówi, tak onym sta- 
żono. O zlewychówany Klalztorze, gdzie o chorych 
naymniey, nie mafz ftarania! A jakież będzie fłaranie o 
zdrowych, kiedy o chorych jelt małe? Czyliż nie jeft 
niefprawiedliwość ciężka , prawdziwie chorującemu 
iwego umnieyfzać? Ah! Jakżefię o naymnieyfże rzeczy 
ftarać będą Reguły, którzy zaniedbywają, y gar- 
dzątym, oco dbać trzeba naybardziey, y nadewizyfłko. 
Zaprawdę, nicnie zasługuje, albo nic nie pomaga wfzel- 
kie inne ufiłowanie, kiedy fama, y nadewłzyftko nas 
Bogu zaleca miłość. Nieftetyż! Jak nędzny jeft ten, 
kto wolnym chce być od ftarania mdlejącego Chryftua? 
Kto wiele być mniema, cokolwiek fię wydaje na tak dro- 
giego dlachorego, to jeft lamego Chryftula! Jakże wtym 
wiara, y miłość jefł, gdzie nie mafz zadnego miłofierdzia? 
Nieczyni zadolyć tey Regule Przełożony, jeżeli posłu- 
gaczom, y Spowiednikom na mieyfcu fwoim pilnować 
każe chorych. Nie czymi dofyé tey Regule Przełożony, 
ieżeli wfzyftkich zgodnych kolztow na pociechę chore- 
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go niewydaje. On fam powinien nawiedzać chorego y 
na niego mieć wzgląd, żeby naybardziey chory miał fię 
do Spowiedzi, -y S. Kommunii; ażeby włzyftkiego po- 
rządnie dodawali. Aby mu wlzyftko przyłtawiali do 
zdrowia służące, tak roskazuje S.Ociec waprzod: May- 
bardziey niech niepobłaża, 3 lekce fobie nie waży zbawieniedu- 
fey, z czego oddać mufi rachunek. Powtore: Diech ma ffa 
ranie maywięk(ze Opat, abyad Piwnicznych, albo ustuga- 
czow miebyli za niedbani chorzy  Potrzećie: Chorym ma być 
Cella zawfże nad fobą wyznaczona. Używanie łazni, ale 
y jedzenie mięfa chorym dla naprawy pozwala ię. 


PUNK. 
pr” chorym niech będzie uad fobg naznaczony posługacz 
D bojący fie Boga, y pilny, y baczny. Króciej, y lepiey posłu- 
gącza chorych S. Ociec nauczyć me mogł. Bać fię bo- 
wiem powinien Boga, aby Bratu choremu słowo pocie- 
fzne, napomnienia, y oddania fię na wolą Boską od godziny 
dogodziny dawać mogł. Bać fię Boga, aby cierpliwie znofił 
niecierpliwych, bo z takim więklza nabywa lię nadgto- 
da. Bać fię powinien Boga, aby ftan opowiadał chore- 
go kaźdego dnia, y kazdey godziny, aby mu czegokol- 
wiek cododufzy, y ciała niedoftarczało. Ma być pil- 
nym, aby godźiny przepifaney, y fpolfobem przepi- 
nym lekarftwa dawał; aby bez obrzydliwości, zdryga- 
nia, y tesknosci zwyczayne odprawiał powinności. Aby 
nic nie opułzczał, czym by chorego mogł wipomoc. 
Ma być dbały, aby zawizebył przytomny przy chorym, 
| zeby 
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żeby go słowem y uczynkiem. wlpomagał. Zaifte, je- 
żeliby chorym. (amą rzeczą jak Chtyftulowi służył z 
wefelem, y bojącym lię Boga y pilnym, y dbałym: be- 
dzie: posłigaczem. 


PUNK TIL 


| | Szyfikim naoflatek S. Ociec nakazujenawiedzać cho. 
_ rych. Pańskiemi bowiem roskazamt obowiązani: 


jeftesmy , bliznich jako fiebie fimych kochać, y nadich 


słabościami, jako nad włafnemi chorobami żalićfię. Na 


to pamiętając, potrzeba, abysmy mając uzalenie, na- 
wiedzali Braci.  Wfpomagaymy ich modlitwą, Swięte-. 
mi rozmowami ciefzmy, umoeniaymy posługami. Nie 


leńmy fię nawiedzac chorych, z: tych: ugruntujemy fie 
w miłości. O'prawdziwie fzczęsliwy Mnich! W kto- 
rym choruje Ghryftus, któregoby mogł nawiedzić, on 
rzecze: Byfeme chorym, a nawiedziliście mnię. _ Takfzacu- 
je Zbawiciel tę posługę, gdy się porządnie fprawuje. 
Biada tym, którzy u chorego bayki prawią!. Biadatym, 
którzy te słowa u chorego mowią, które $.Ociec wie- 
cznym: potępia: zamknięciem. Jaka to choremu pociecha, 
który śmierć, fad, y wieczność kazdey godziny ma o- 
becną? Zaifte jeżeli kiedy, y gdzie, to u chorych, y 
w infirmaryi Święte; y do zbudowania: rozmowy: przy- 
wodzić należy. 

Czyliźwięc, © Zakonny Przełożony! Chorych Braci 
codociała, y dulży opatrujefż2 Dociebie wzgląd należy 
y zlicowanie, cokolwiek: odUczniow opulzczafię zftro- 


| 


| dub 
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ny posługi. Czyliż Zakonny posługaczu! Sprawujefz 
dbałą chorym posługę? Naymnieylze niedbalitwo nay- 
więkizym będzie, bo famemu usługujefz Chryftufowi. 
Czyliż Zakonna dufzo!. Społbrata,. Spotfiofire chorą na- 
wiedzając ciefzylz ? Nigdzie pewniey, jak w nayświęt- 
fzym Sakramencie, y w Infirmaryi znaydziefz Chryftu- 
fa, Załuy za niedbalftwo. Poftanow: Chorych co do 
dufzy, y Ciała: opatrywać:: Dbale,. pilnie, y zbojaznią 
Boża onym: usługiwać: Częfto nawiedzając fpołbrata. 


(połfofirę) (chorego ) ( chorą y ciefzyć. 


DZIEN IX. MARCA, 
ALBO I. LIPCA. 
O CHRONIENTU SIĘ PRZYSIĘGI. 


Nie przyfiegać, aby fhadz nie krzywoprzy fiągł: 
Z. Rozdz. 4. Inftr. 27. 


PUNKI E 


, Więty; Ociec nafz zakazuje przyfięgi:- Vie przy egat y 
S aby fhadź ynie zla Cheelz EA od. 
przyfięgi! Niechciey przyficgać. Fałlzywe przyfięga- 
-nie zgubne jeft, radne przyfiçganie nie jeft befpieczne. 
Nie tak razi Pałafz, jak przyfięgi włafność: Nie rak ża- 
bija miecz, jak przyliegi raz. Jeżeli bowiem poproftu 
Boga mianować zydom dąwno'nie godziło fię, to codla 
świadećtwa fałlzywie ię wzywa, jaka śmiałośc będzie ? 

Kx Ezaw 
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Ezaw niechciał odftąpić od poprzyfiężenia , lubo przez 
to pierworodćtwo by utracił. Nieftetyż! Na jakież bę- 
dą skazani męki, ktorzy krzywoprzyfięftwami przyfięgi 
. gwałcą? Tyle złego fprawuje fałl(zywe przyfięganie, ze 
ktorzy czczą kamienie, y drzewa, niech fię boją fał- 
fzywie przyfięgać nakamienie, y drzewa. Tym bar- 
dziey ty malz fię bać Boga obecnego, Boga żyjącego, 
Boga trwającego. Bog mści fię na wzgardzicielach praw- 
dy, fprawiedliwości, y fądu (wego. Kto bowiem gar- 
dzi przyfięgą, Bogiem prawdziwym, fprawiedliwym, 
Sędzią gardzi, przez którego przyfiągł Jemu czyni 
krzywdę, wktórego imię uwierzył nieprzyjaciel. On 
fprawuje, żenim nieprzyjaciel gardzi, ktorego widzi, 
że bez bojazni zniewaźa jego, krzywoprzylięgając. O 
ftrafzne fwiętokraćtwo! O grzechu nazbyt ciężki, kto- 
ry Pan zemfty każdego czału ukarze. 


EUDNONY" M 
„Więty Odieczakazuje, nieprzyfięgać, aby nie kraywoprzy- 
~ fiqgt. Prawdziwe przyfięganie niebefpiecznejefł. Dale- 
ko belpieczniey, gdy fię nie przyfięga nie dlatego,że przy- 


fięgać prawdziwym jeft grzechem, ale że naywięklzym jeft - 


grzechem krzywoprzyliąc. Tym grzechem nayprędzey 
upadnie, kto wzwyczaiłfię przyfięgać.  Doznajemy, jak 
łatwo człowiek mogłby fie zdradzić, Pod czasza prawdę 
rozumie, co fałfzem jelt. Podczas fałfzem rozumie, co jeft 
prawdziwym. Ztąd zaś poznawamy, jak częfto by kto 
_ wpadał w krzywoprzyfięftwa. Jezeli polpolicie, y ga na- 
eży- 
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leżytego rozfirząfnienia, y rozłądku między prawdą y 


zez 
bę. |  falfzem zwykł przyfięgać. Bog lam befpiecznie przyłię- 
egg | ga, bofię zdradzić niemoże. Niechże będzie każdy 
(Że oftroźnym, aby nie przyfięgał. Słyfzałeś Chryftufa wy- | 
fal- roku: Nieprzyfięgaycie, ani dla Nieba, ani dla ziemi Nie r 
yal- tylko krzywoprzyfiąc, ale y przyfięgać jakokolwiek dia- i 
30, belska jef, y cały złosliwy wymysł. Słyfzałeś częfto, jak Jj) 
aW- częftokroć po przyfiędze naftępuje krzywoprzyfięftwo. UA 
yal- Bodayżeś widział dufze czefto przyfięgających! Boday- W 
m, żeś obaczył rany, y bliżny, ktore codziennie chwytają „U 
vni dla przyfięgi! O jakby cię mocno przerazliwe to obacze- MI 
On nie y dufz, y ran od złości tego niezboznego zwyczaju | Il 
lzi, odwiodło? M 
6 PUNKPĘ I Ji 
GWięty Ociec zakazuje nie przyfięgać , aby fmadz nie krzy Ji 
I woprzyfiągł. Abyś nierozumiał, że zakazano tylko dl 
| madaremney, y ciężkiey przyfięgi, to wuftach Mnicha I 
rz byłoby głową niecnot cale fwiętokradzką. Zakazuje (ię Jl 
je |  tEż cokolwiek procz przylięgi za prawdę potwierdzać. M 
zy- | Pewnego prawie nic nie mamy , tylko czegosmy fie Wid- api 
jet | 1a Swiętą nauczyli. Ileż razy falfzywemi jeftesmy , co- | 
rey smy rozumieli widzieć? Ileż razy fałłżywemi jeftesmy , 
jak co jakby rękami dotykać fię, rozumielismy ? Ile razy 
yde failzywemi jeftesmy, żesmy wierzyli temu, cosmy sły- 
żel fzełiż Roftropniey nie uczyniemy , jak gdy też y zmy- 
kto siom nafzym wierzyć nie będziemy. Rozumniey, y 
3 uczciwiey, y co zdobi Zakonnika ledwie uczyniemy , 


Kxż jak 


Dzien XIX. Marca. 
jak gdy wewfzyftkim ufać nie będziemy rozfądkowi nafze- 
mu. Coz tedy? Rozumienie raczey wydaymy, a pew- 
ności niebrońmy. Tak źadne niepowfłaną kłotnie, któ- 
re przez przeciwne zdania zwykły fię wizczynać. Tak 
gładko zniefiemy, y otrząfaiemy fię fprzeciwiającemu 
liç, gdy na zdaniu nafzym niezafadzamy fię. Tak przez 
fprzeciwianie fię nic niefprawiemy. Tak żadney Bogu 
ani blizniemu nie uczyniemy krzywdy. Tak wlzyftkim 
miłości, y pokoju jawny damy przykład, ' 

Czyliz więc, o Zakonna dufżo! nigdy nie przyfię- 
galz? To jeft przeklęctwo, ktore wychodzi na ziemię, 
bo każdy złodziey będzie fądzony , y każdy przyfięga- 
jący Baa. będzie fądzony. Czy zgoła nieprzyłię- 
galz? Niechfię nie wzwyczajają ufła twoje do przyfię- 
gania, bowiem wiele bywa przypadku zniego. Czy nie 
polegafz na potwierdzaniu fwoim? Nre zna/ż wiadomości 
Boskieg ma ziemi,  Kłamftwo, y krzywoprzyfięfłwo wylały z 
brzęgow. Załuy, żeś przynaymniey do (wego fię mnie- 
mania tak ufilnie przylepiła. Poftarow: Nie krzywo- 
przylięgać: Zgoła nie przyfięgać: Nikogo nie upewniać. 


DZIEŃ XIX. MARCA. 
NA ŚWIĘTO S. JOZEFA. 
O OSCHŁOSCIACH, Y POCIECHACH. 


Pofiępowaniem w wierze, miewymowną miłością bieży 
„ię drogą Przykazań Boskich, ZPrzemowy Rea. 
PUNKT 


2d) 
T 
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PUNKT -L 


| TAk wielkie, y wiele jeft cnot Jozefa S., żefię poznać tak 


mało mogą, jak mało godnośćOblubieńca Panieńskiego, 
y Piaftuna Zbawiciela pojąć fig może. A przecie wielkiego 
tego Swiętego Męża całe życie, y pociechami, y utra- 
pieniami przeplatane było. Gdy radość wielką miał z 
Małzeńftwa Panny, utrapienie, y frafobliwość wielka była 
patrzyć na onęż ciężarną. Gdy radością wielką było mu 
Jezusa czcić, y jego być Oycem, y rozumieć fię; fmu- 
tek niemały był Syna fwego mniemancgo widzieć do 


ftayni Betleemskiey wrzuconego. Jeżeli radość wielka - 


była Imię Jezusa Synowi fwemu dać; niemały był- fmu- 
tek jegoż obrzezywać. Jeżeli radość wielka była Jezu- 
sa widzieć od Mędrcow ufzanowanego; Imutek był nie- 
mały styfzeć, jak jegoź Herod na śmierć fzukał. Jeżeli 
radość wielka była Jezusa w Kościele ofiarować; fmutek 
był niemały Proroćtwo Symeona pojąć. Jeżeli radość 
wielka była.Jezvsa z Egiptu odprowadzić do ziemi Izrael- 
skiey , fmutek był niemały znim pofpołu iść nawygna- 
nie. Jeżeli radość wielka była JEZUSA znaleść w Koście- 
le między Doktorami, fmutek niemały był jego przez 
trzy dni utracić. Tak fwiątobliwość fwoją do wierzchu 
doskonałości w oichłościach przez wiarę, a w pociechach 
przez miłość przywiodł. Dla tego zasłużył fobie, że 
bez boleści dla fzczerey Boga miłości w rękach Jezusa, 
y Maryı wyzionął ducha. Y twoje życie O Zakonna 
dufzo! z tey składa fiç przemiany. Patrz, zebyś w o- 

KK 3 fchło- 
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fchłośćiach pofťępowała w wierze, a w pociechach w mi- 
łości. To tobie przypomina S. Ociec, czego fam przez 
cale życie fwoje doznał.  Pofłępowaniem w wierze, AiEWYy- 
mowng miłością bieży fie drogą Przykazań Boskich. 
PUNKT H 
Więty Ociec nafz pomoc wiary przypomina wofchło- 
ści mysl. Mowi? Pofłępowaniem "w wierze. Nigdy 
wiara bardzicy niewzrafta, jako w trudności umysłu. 
Zadnego bowiem tam innego nie ma, jak Boski wierzenia 
powod. Tylko przez wiarę chodzi drogą Przykazań 
Boskich. Kiedy bowiem czujelz włafności gnufność; 
kiedy fię męczylz fmutkiem, kiedy maíz obrzydliwość 
ku wiżyftkim rzeczom duchownym, nie ftaray fię, co byś 
rozumiał, poftępuy w wierze, światłem wiary zdrygay 
fię grzechu, światłem wiary zamiłuy fie w cnocie; świa- 
tiem wiary cwiczenia fwoje dokonyway; światłem wia- 
ry kochay; światłem wiary modlfię, w krdtcetym świa- 
tłem rofpędzifię gruby ofchłości obłok.  Więkfzy jeft 
pofłępek w takiey niepłodności mysli, niżeli w obfitości 
wielorakiey pociechy. Wiara bardziey doświadcza fię, 
Boga więc utrapiony dla teskności ufypiafz , abyś niero- 
zumiał, żefię niepodobafz Niebieskiemu Oblubieńcowi. 
Bogu fię naybardziey podobafz, gdy bys był wiernym, 
a zadnego dla tego cwiczenia fię w cnocie nie opufzczał. 
Podczas od przyrodzoney włafności, podczas od czar- 
ta, pod czas od Boga pochodzą takowe myśli fpuftofze- 
mia. Ale zkądby przy chodziły, nigdy nie będą fzkodliwe, 
` jeże- 
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jeżelibysmy w wierze poftępowali niemi. Panieński O- 
blubieniec, jak drugi Abraham wierzył, wfzelkie Przy- 
kazania Boskie w wielkich umysłu crwozliwościach wy- 
pełniał. Pociefzony jeft. Chodź przez mały czas, a 


zaraz. przybędzie więkfza pociecha. 


PUNKT IE 

O zimie naftępuje lato. Po ofchłościach naftępuje 
© wdzięczność, y słodkość mysli. Dla czego nas S. 
Ociec nalz naucza, Abysmy niewymowną kochania słodko- 
ścią biegli w drogę Przykazań Boskich. Chce, abysmy w 
nawiedzeniu Niebieskim nie ftawali natey niewymowney 
kochania słodkości, ale bieżeli w drogę Przykazań Bo- 
skich. Kochanie jeft pokazamiem uczynku. Kto nie robi 
{potem złaską teraznieyfzą , zasługuje, aby znowu od 
niego odjęta była. Miłość Boska odrzuca pociechy cia- 
ła. Jeżeli chcefz zażywać jey, ae abyś je odrzu- 
cał. Miłość odrzuca mysl roltargnioną , y zmysłom 
zewnętrznym uprzeymą. Im bardzicy będziefz znich 
wyproźnionym , tym bardziey będzief(z tym napełnio- 
ny. Miłość odrzuca oftygłość. Oftygłość y ogień w 
jednym pomiefzkaniu nie bawią fię. Miłość odrzuca pro- 
zne upodobanie. Siebie wylewa, gdzie naczynia przez 
pokorę prożne znalazłaby. Miłość odrzuca zbytni fmak 
Niebieskich słodyczy. Pragnie w fobie, y dla fiebie na- 
dewlzyftko być kochaną. Źtych łatwo poznalz, cze- 
mu tak rzadko przenikalż słodycz Niebieską, y nie wy- 
mowną miłości, albo przeniknioną natychmiafł znowu 

dla 
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dla winy utracafz. Nasladuy S. Jozefa który gorącą 
iwoją miłością słodycz Boskiey miłości długo zachowy- 
wał. Nigdy jey dla winy , ale dla więk(zego oney wzro- 
ftu. nie utracił. Drzewo. wiatrem porulzone mocniey- 
{ze fprawuje: korzenie; y słodkość kochania. dla naltę- 


pującey ofchłości utracona ,. y pomnożeńlzą przychodzi, 


do fiebie, y-.mocnieyfzą przylepia ię do ferca. Pozna- 
wamy;z utracenia jak, dobro ważyć, y zachowywać. 

O Swięty, Jozefie, „Panieński Oblubieńcze Matki Bo- 
skiey! O mniemany Oycze Jezusa. Chryftuk! Win- 
fzuję tobie wfzelkiey łaski, y chwały, ktbrąś. wziął 
od Boga! Tys. po Jezusie y Makti jedyna nadzieja moja. 
Ciebie: po Jezuse, y Makvi jedynie czczę, y kocham. 
Jobiefię także: za Syna wiecznie oddaję.. Nie gardz mną 
nayłaskawizy Oycze!. Wizyftko mozelz u Syna, y Ma- 
tki.. Uproś.mi łaskę, abym nieuftał wofchłościach. U- 
proś mi łaskę,, abym.fię niewynofiłw pociechach, ale w 
oboygu przez wiatę, y miłość zawfże żebym: był wier- 
ny, abym tez na twoich, y Jezusa, y Maryt barkach 
izczęsliwie skonać zasłużył! Gzyliz więc, odulzo moja! 
w, olchłościach. poltępować będziefz według przykładu 
S. Jozefa. wwierzet: Dobry wiary cień, który oko fpo- 
fobi. do światła. Czy odrzucilz,. eo miłość Boska od- 
rzuca dla doftąpienia słodyczy: Niebieskiey4 Niebieska 
pociecha nie mielzafię zdoczefną:. Czy gorącością, y 
Ewiczeniem fię w miłości miłość Boską będziefz zacho- 
wywac?. Ukochany famg fie miłością pafie, , Załuy: za fwo- 
ję niewierność, w olchłościach ;, y za woją oftygłość w 

pocie- 
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pociechach. Pofłanow: W ofchłościach poftępować 
rzez wiarę: Dla otrzymania miłości słodyczy; ziemskie 


odrzucać pociechy, a dla zachowania oneyże gorąco 
kochać. i 


DZIEŃ XXI MARCA. 


"NA UROCZYSTOSŚC S. OYCA NASZEGO 
BENEDYKTA , PATRYARCHY WSZY- 
SIKICH MNICHÓW, Y MNISZEK. 


O CZCI, MIŁOSCI, Y POSŁUSZENSTWIE 
KU SWIĘTEMU OYCU. 


Słuchay o Synu? Przykazania Miferza. 


Z Początku Przemowy. 
PUNKT I 


(07 S, Ociec twoy raczy ciebie Synem fwoim nazy- 
wać, bo cię przez S. Profefsyą, y Regułę, jak Pa- 
wel fwoich Nowochrzczeńcow przez Chrzeft, y Ewan- 
gelig zrodził: Suchay o Synu! przeż to jedno słowo: O 
Synu! słufznie dziś zapalafz fię do czci, milości, y pô- 
słufzeńftwa ku S Oycu fwemu. Wfzelkiey zaifte czci 
godzień jeft, bo Oycem, y Świętym Oycem jeft. Je- 
żeli każdy Opat z czci Panem, y Opatem fię żowie, tym 
bardziey S. Ociec ma być pofzanowany, gdy jeft głową 
Opatow , y wizyftkich Oycem, jeżeli żyjącemu słufznie 

Li wyż- 
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wyźlży ftópień honoru należy, jakiż honot należy S, 


Oycu, który ód młódości wizyftkich iprawiedliwych 
pełny ducha, dziwną [wiątobliwością przodkuje. Od 


. amego dziecińftwa {wego czafu ferca był ftarego: do 
: żadney roskofzy nie przykładał ferca, Wzgardziwizy 


światem, y naukami, opuściwfzy dom, y rzeczy Oy- 
cowskie, famemu Bogu podobaćfię ufiłując, w Subla- 
ku od Romana Świętego obcowania odebrał Habit. Trzy 
lata tam, nikomu nieznajomy oprocz Romana. żył. Su- 
rową czynił pokutę. Napaści nieprzyjacioł , jako to 
Mnichow , y Florentego Kapłana, którzy go otruć 
chcieli, cierpliwie znolił. : Około będący lud do wiary 
przyprowadzał, Wiele Klalztorow wyftawił. Upada- 
jącą Mnichow karność fwoją Swiętą naprawia Regułą, 
Cuda Świętych Apftołow, y Prorokow odnowił. Pro- 
ftą drogą do Nieba polzedł  Czyliż tedy wfżelkiey 
czci nie jeft godzień tenS. Ociec, y Nayświętfzy Ociec? 
Jakież twoje ku niemu pofzanowanie? Czy codziennie 
jego pewnym jakim nabożeńftwem czcifż? Czy gdy 
przechodziłż koło jego obrazu, albo imię jego słyfzyfz 
wymowione, pokornie (wojey [nakłanialz głowy Czy 
boilz fię jego Reguły przeftępować? | 
PUNKT L 


jPRzykazuje S$. Ociec każdemu z fwych Zakonnikow, 

Aby fzczerą, y pokorwą miłością Opata fwego kochali. 
tym bardziey ten Opat Opatow, ten prawdziwy Ociec 
nafz powinień być kochany, gdy nas tak kocha! Nie 
tylko wżyciu po Oycowsku kochał Braci, jefzcze ko- 
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cha. Jak dawniey im pomoc w pokułach dawał, gdy 
ich o przyiściu czarta przeltrzegał , jak wipomagał ich 
w potrzebach ciała, kiedy ich zbożem, olejem , zrzo= 
dłem opatrzył. Jak pociechę wutrapieniu przynofił , 
gdy załadzki Totyli od nich odwrocił. Jak wipomoże- 
nia w życiu duchownym im użyczał, gdy błąkliwego 
Mnicha fłarecznym, drugiego od biela wolnym, trze- 
ciego od ducha nieczyftego befpiecznym uczynił. Tak 
wfpomagającą ręką fwoją nas do dziś dnia obdarzać bę- 
dzie kochany całe Bogu, y ludziom. Jego nie tylko 
obecność zbłogesławieńftwem była, ale też y pamięć 
jego jefzcze w błogosławieńfiwie zoftaje. |Jelfzcze nas 
trojakim pafie pożytkiem. Karmi życiem , karmi nau- 
ką, karmi przyczyną. O nayłaskawizy, y nayuko= 
chańizy Oycze! Czyliż nie jefteś godzień , abyś fzczerą 
y pokorną miłością był kochany * Czyliż nad innych 
Świętych jego kochać nie jeftesmy obowiązani? Czyliż 
Synowskiey ku niemu mieć nie będziemy ufności? Praw- 
dziwie kochać niemożemy, jeżeli życia jego naslado- 
wać niebędziemy. Miłość tylko bywa między rowne- 
mi. Ufności zupełney mieć niemożemy, jeżeli nauki 
jego nie zachowamy. Tak on obiecuje Z doczelnych, 
y Niebieskich rzeczy. Z.doczefnych: .Szukaycie naprzod 
Królefwa Niebieskiego, a to w/zyfiko będzie wam przydane, 


Z Niebieskich zaś: Ożo że f4 rzemiosła fztakt duchowney y 
które gdy odmas byłyby dniem y mocą pełnione, da nadgroda od 


Pana będzienam dana, którą obiecał, O. na jaką zasługu= 


je miłość, który nam taką uczynił nadzieję. 0 
Li. Z PUNKT. 
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PELE NART H 


Rzykazuje S. Ociec nafz, Ma roskazy (pata wewfzy- 
~ fikim być posłufznym , chocby on faminaczeyczynił, Tym 
, bardziey S. Qycu posłulznym być trzeba w S. Regule, 
„Do nieinaczey roskazuje, jak żył? Jeżeli bowiem naka- 
zuje Posłulzeńftwo , on doskonale S. Romanowi był po- 
słulznym. Jezeli przykazuje uboftwo; tak był ubogim, 
że chleba, ani oleju niemiał. Jeżeli przykazuje czy- 
ftość, takdalece cwiczyłfię wniey, że cierniami pobud- 
kę ciała ufmierzał. Jeżeli nakazuje ftałość, aniu fioftry 
za Klafztorem przenocować niechciał. Jeżeli nakazuje 
nawrocenie obyczajow, dzień po dniu w cnocie pofte- 
pował. Jeżeli nakazuje pofty, y nocne czucia, całety- 
godnie 'pościł, a całe nocy trawił na modlitwie. [Jeżeli 
nakazuje pokorę, fiebie zawfze w modlitwie grzelzni- 
kiem wyznawa, jako w Regule fiebie między niedbałe- 
mi, y leniwemi Mnichami policza. Jeżeli nakazuje 
smierć mieć ;ebecną , on doniey dziwnie fiebie przypra- 
wiał, że podczas słow modlitwy ftojąc ducha wypuścić 
zasłużył. Słowem: Zadnego nie wyczytafz Rozdziału 
S. Reguły, którego by fam ufilnie nie wykonał. Onay- 
świętlzy Oycze fzanuję ciebie jako Oyca, kocham 
cię jako Qyca, ale fię bardzo boję , Ze tobie nieje- 
ftem posłulzny, jako Oycu, ale że Oycem jefteś, pro- 
Izę, abyś mi odpufzczenia pozwolił zanieposłufzeńftwo. 
Oto ofiaruję fię tobie, y oddat całego za Syna. Odtąd 
© nayłaskawizy Oycze! Jako cię zawfze czcić, y kochać 
będę, tak y tobie bez przeftankų posłufznym będę. A 
zy 
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Czy famą rzeczą posłufznym jefteś S. Qycu? Prze- 
bież Regułę. Jak wiele znaydzielz nieposłulzeńftwa? 
Nic przykrego, y nic ciężkiego nie poftanowił. Czy 
kochafzze Nayświętizego Oyca? Jeżeli Oycem jeft two- 
im, a gdzieź jeft kochanie jego? Czy czafz Qyca Nay- 
świętzego? Jeżeli jefe QOycem twoim, gdzież bonor jego? 
Załuy, żeś do tych czas o Zakonna dufzo! powinności 


| Synowskiey ku Oycu nie wypełniła. Poftanow: Ko- 
| chać: Czaić Nayświętlzego Qyca, y jemu być posiu- 
fzną. 


DZIEN XXV. MARCA. 


NA UROCZYSTOSC ZWIASTOWANIA 
NAYSWIĘT. MARYI, PANNY. 


O CHRONIENIU SIĘ PYCHY, Y WYNIOSŁOSCI. 
W'yniosłości , y pychy fie waromać. ZRozd. 4. Inftr. 67. 
PUNKTI 


We, gdy Troyca Przenayświęt(za Wcielenie słowa 
Przedwiecznego wypełnić poftanowiła , wysłała 
do Nazaretu do Panny Mary: żaslubioney Joze- 
fowi Posła fwego S. Gabryela Archanioła. Pozdrawia 
ją Niebieski Polet, nazywa łaski pełną. Chwali błogo- 
sławioną między Niewiaftami. Ale oto! miefzafię Ma- 
RYA. Nie mogła znieść takich pochwał pokorna Panna. 
Wykłada więc Anioł Pofelftwa fwojego przyczynę. Oto 
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poczniefz, y Zad Syna, g będzie nazwany Synem Nay- 
wyèfzego. Panna zaś naypokornieyfza, niżeli fpofob 
zrozumiała , jakby fię toftać mogło bez obcowania mç- 
ża, pokornie odpowiedziała: Ożo ja SZużebnica Pańska, 
miech mi (ię anie według Słowa twego. Tak zgoła Matka 
Boska, będąc nieskończoney godności, żadney prze- 
cie albo w umysle wyniosłości, albo w słowach ztąd 
pychy nie poczeła. O jak my wyniosłości warować hę 
mamy, którzy pełni jeftesmy pogardy? Abysmy we- 
dług mysli S, Oyca fimą rzeczą jwyniosłości, y pychy 
unikać mogli, pomyslmy , co jeft wyniosłość, y py- 
cha, y jakie lą lekarftwa przeciwko obydwom.; 


PUNKTI 

Twtosłość, ktòrey fię warować każe S.Ociec, jeżeh 

obaczyfż, jeft niejakie procz fiebie, czyli nad fiebiey 
fiły twojeniefienie. Pycę zaś, ktorey unikać także S,Ociec 
przykazuje, jeżeliuważyfz, zawisła nasłowach „kiedy fie- 
bie kto, albo fwoje wielkiemi czyni. Dla tego wynio- 
łość jeft poftać pychy , tak o Nabuchodonozorzefię mo. 
wi: Aze wyniefioze jef (Erce jego, y duch jego ufadzony w: 
pze, zrzucony jef z folca Króleftwa fwego, y chwała jego 
zniefiona jef. Biada tedy takiemu fercu! Wyniosłe fer- 
ce jeft nieświadome łaskawości, y pobożności. Wy- 
niosłe {erce nie zna skruchy. Wyniosłe ferce jeftofchłe 
z wizelkiey rofy łaski Boskiey.. Biada językowi pylznią- 
cemu fię,, który raz dary (woje naturalne, drugi raznad 
naturalne, wynofi, y wydaje. Chwała jego: zniefiona 


= 
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będzie, utraci nabożeńftwa łaskę, zgubi zasługi, ktore 
zebrał zcwiczenia Zakonnego. Zgubi pochwałę, po- 
fzanowanie , y łaskę ludzką; już wziął nadgrodęfwoją. 
Od tych obydwoch wad, jak wolna była Nayświętiża 
Marya Panna oznaymuje fię, bo gdy od Anioła zewnę- 
trznie jeft chwalóna , miefża fię. SEE bo gdy fię 
nazywa Matką Boga, czyni fię Służebnicą Pańską. O 
nędzny Mnich! ktory przykładu Matki Boga nienasla- 
duje! Zaifte wfzyftkim fiebie dla wyniosłości, y pychy 
na odrzucenie podaje. Y wcale słufznie: Pokorny powi- 
nien być z Habitu, y poftrzyżenia, a chwalebnym {o- 
bie, y innym pokazać fię chce zferca, y słow. 


PUNKTI. 
Byś wiec od wyniosłości uciekał według woli S. Oy- 
ca twego, miefzay fię, y frafuy z Matką Boga, kie- 


| dy choć naymnieyfze pomyslenie pyfzne, albo fercawy- 


niosłość w tobie fię zaczyna. Frafować fię, że zfiebie 
niczym niejefteś. Frafowaćfię, że dla grzechow two- 
ich nie człowiekiem, albo zelżywością ludzi ftałeś fię. 
Frafowaćfię, źe do wfzylłkiego niezgodny jefteś, Abyś 
teź warowałfię pychy, zamilcz z Matką Boga łask, tyl- 
ko pokorę, czyli podłość fwoją wyznaway. Tajem- 
micę Króla utaić , dobra jef. Kto choć raz jeden onę wy- 


| jawia, już więcey nigdy nie będzie jey uczeftnikiem. 


Pokornemu daje Bog łaskę, którą odeymuje wyniosłe- 
mu. Daje rozum maluchnym, a kryje przed pyfzne- 


| mi Daleko befpieczniey fię taić, niź fię oczywiście po- 


kazy- 
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kazywać. Będzie zdupiony, kto skarb publicznie zofivs dro- 


nasladował Błogosławioną Pannę. W iercu zawizefię 
rozumiał grzefznikiem, y wuftach poftanowiał, 

Czyliż ty, o Zakonna dufzo! też nasladujefz tę 
Nayświętfzą Marya, Pannę zS. Oycem fwoim? Czy fię 
warujefz wyniosłości, y pychy?  Wtyrzać Bog na pokorę 
Służebnicy fwojey Czy fię turbujelz w fercu z kazdego 
wyniosłości porulzenia? Zufmuciła fię z mowy jego, ymy- 
BR slita, jakieby to było pozdrowienie. Czy znałz fię do po- 
AWAY, dłości fwojey? Oto SZużebnica Pańska, mtech mi fię flanie 
| według słowa twego, Załuy zatwoją wyniosłość, y py- 
chę. Poftanow: Od wyniosłości wlercu, y pychy w 
ufłach uciekać: -Na każde wyniosłosci porulzenie upo- 
karzać fię w fercu: Zawfze pokornie o fobie mowić, y 
trzymać, a łaski fwoje taić. 


DZIENILMAJA. 
NA ŚWIĘTO SS. APOSFOŁOW, FILIPPA, 
Y JAKUBA. 

IA © DWOCH SPOSOBACH WIERNIE DOPELNIAG 
Ika: POWOŁANIE SWOJE. 

Zebysmy od jego Mifrzowftwa nigdy nie odftępując, Króle. 

fwa jego uczefnikami byk. Z. Przemowy Reg. 
PUNKÓT 1 


NóAyświędzy nalz Ociec Ducha Protockiego pełny do- 
1N brze 


dze. Zaite S. Ociec nafz w tey pokorze jak naybardziey | 
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brze przewidział, jak wiele zfwego Zakonu powołanie 
fwoje mając odftąpić; -więc nas napomina na końcu Prze- 
mowy do wierności w powołaniu, Abysmy od jego Mi- 


firzrwfiwa nigdy nieodfiępując, Króleftwa jego uczefinikame 


byli. _ Królettwa Niebieskiego nigdy lowarzyfzem nie 
będzie, kto od Miftrzowftwa Chryftulowego , . czyli po- 
wołania (wego odchodzi. Nie jeft fpoflobnym Króle- 
ftwa Niebieskiego, kto nazad patrzy. Tylko, ktorzy 
powołania {wego aż dośmierci wiernie dokonywają, zba- 
wieni będą. Dla tego SS. Apoftołowie Filip, y Jakub 
wtey rzeczy bardzo piękny nam dają przykład. Oto 
powołani fą do Miftrzowftwa Chryftułowego jednym sło- 
wem: Podzcte zammną.  Polzli za Miftrzem. Słuchali Mi- 


ftrza. „Aż dośmierci trwali najego nauce. Powołani fą. 


na Apoftolftwo. S. Filip wiernie Ewangelią opowiadał 
w'Scytii, cały prawie ten Narod do wiary nawrocił. S. 
Jakub pierwlzy / Jerozolimski Biskup do oftatniego dnia 
zycia wiernie żydom Chryftula opowiadał. Powołani 
f4 do Męczeńfiwa, żaden z nichnieodftąpił , wierniepo- 
niesli śmierć. Jakub ukamienowany, z wierzchu Ko- 
ściola zrzucony , kijem farbierskim Życie utraca. Filip 


_ zaś w Hierapolunà krzyż wbity. Tak dla wierności fwojey 
'Króleftwa Niebieskiego zasłużyli być uczeftłnikam. O 


dobry Jezu! Jakze jafię Ipodziewam Króleftwa Niebie- 
skiego, który tak prędko, y cz: flo odficpuję od powoła- 
nia Įwego? Zkądże ta nędza moja? Ah gorącość co- 
dzienna w powołaniu ufłała. Potrzebuję ftateczności. Y 
to jeft przyczyną niewierności mojey. 

M u PUNE.I 


DzieN.L MAJA. 


PUNR FoI 
(QPchodzi od powołania fwego, kto końca S. Reguly, 
to jek miłości nie zawfze wewiżyftkim ma przed o- 
czami. * Odchodzi od powołania (wego, «kto wizyftkie- 
go nieczyni dla Celu Reguły; y posiulzeńltwa Reguły. 


Odchodzi odpowołania (wego, kto nie wewfzyltkśm 


nasląduje Miftrzynią Regułę. Kto bowiem czegokol- 
wiek zaniedbywa, powoli upadnie. Niebacznić cały 
od Reguły odpadnie. Nigdy od jego Miftrzowftwa od- 
powołania fwego nie odftąpi , wiernym będzie, kto gorą- 
cym, y prędkim będzie. Górliwość bowiem nie co infze- 
go jeft, tylko pałające, y skuteczne pragnienie powola- 
niu fwemu doskonale zadofyć uczynić. ‘Miłość nadaje 


imie uczynkowi. Z czegofię pożytek odbiera, ztego 


fię fzacuje. Dla tego nam wfpaniałego y wielkiego u- 
mysłu być trzeba. Potrzeba chyzości, y gorącości 
wielkiey. Potrzeba chęci do śmierci przyprawney. Bez 
tego nigdy Profeffyi nalzey nie wypełniemy wiernie. Za- 
ifte dolyć niejeft, wypełnić wfzyftko, a tego nie wypeł- 
niać gorąco. Oto ukochała miłośc, gdy cię powołała. 
Ukochała niezmierność , gdy cię w powołaniu zachowu- 
je. Czyliż y ty nieoddalz wet zawet miłości czyniąc 
tak zawłze, jak powołanie wyciąga twoje? Czyliż y ty 
wzajemności nie oddafz niezmierności, codziennie go- 
rętlzey, y zaczynając, y kończąc powolanie (woje? 
Jezeli milość, y niezmierność miłości tego od ciebienie 
profi, profić będzie wprawdzie frogość lądu Boskiego. 
Uczynek twoy fądzić będzie według mysli twojey. A 

zbie- 


(ie 
ły. 
śm 
col- 
aly 
od- 
rd- 
Ze- 
old- 
laje 
g0 
) U- 
e! 
Bez 
Za: 
pet- 
lała. 
wU- 


Na Świe ro SS. Apost. FILIPPA Y JAKUBA. 275 


zbierafz wwfzelkim dziele do fpalenia, jeźeliby mysl 
twoja niebyła gorąca. To pomyśl, a nigdy nie odftąpilz 
od jego Miftrzowftwa, który cię powołał. 
PUNKT II. 
JĄ BY kto. nigdy nie odftępował powołania [wego , ale 
wiernie w nim wytrwał, nie dofyć jeft na gorącości, 
należy przy tym być wielkiey ftłateczności. Zaifte jeze- 
li dziś gorący, jutro byłbyś oftygły, jeżelibyś dziś po- 
ftepował, -jutrouftawał, jeżelibys dziś z wielkiey miło- 
ści [prawował , jutrobyś dla oftygłości ofychał, wiernie 
powołaniu fwemu jako żywo nie czynifz zadofyć. Od- 
ftępujelz od Miftrzowftwa tego, który cię powołał. Chry- 
fus wczora y dzifia. Stoły owe dla ofiary z kamieni 
czworogranialłych wyfławione były. A Zakonne du- 
fże zawiże fobie podobne, zawfże ią ftateczne jako w- 
dopełnieniu powołania iwego. Kamień bowiem czwo- 
rograniafty zawfze rowro ftot , na którekolwiek miey(ce 
byibyobrocony. Kazdy Zakonnik ant pomyslrością , 
ani przeciwnością, ani pokufa,ani słabością, ani firachem, 
ani pochlebftwem od dzieła ludzkiego, od gorącości 
powołama nie odciaga hę, kamienici czworogranialtym 
jelt, fłatecznym jelt, wiernym „ az do smierci, powoła- ` 
nia (wego pilnuje. Wfzyftko, co zewnątrz odmiennie 
fie fprawuje, cn do fłateczności powołania fwego przy- 
prowadza. Zewlzyftkiego w powołaniu fwoim poftępu- 
je. Zycie raczey. by utracił, nizeli choć na paznogieć 


3 TA .“ . r 1 3 " 7 
odftąpiiby od powołania (wego. ` Taka była gi rliwość y 
flaceczność Zakonnikow na początku: fianowieniaiwego: 


Musa.» Ztądi 
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Ztąd taka wierność wpowołaniu fwoim, ztąd częftoktoć, 
owfzem zawfze taka pobożność, ztąd teraz w Niebie taka 
chwała ich, y na ziemi pofzanowanie. 
Czyliz więc , o Zakonna dufzo! z Swiętemi Apofto- 

„ dami Filippeńa, y Jakubem, y Swiętemi Zakonu twego 

wierną będziefż w powałaniu fwoim? Dochowywnj| wiary 

aż dośmierci, a damci koronę żywota. Czy nie będzielz 

gorliwą aż do śmierci w powałaniu fwoim, abyś kiedy 
lil nie odftąpiła od Miftrzowftwa tego, ktory cię powołał? 
l Bodayżeś albo gorącą, albo zimną była, ale żeś jef ofiygią, 
ISA zacznę cię wyrzucać zufi moich, Czyliź nie będziefz fta- 
(Eira teczną w powołaniu (woim, abyś kiedy nie odltąpiła od 
AN Miftrzowftwa tego, który cię powołał? Zwycjężającenu 
LAME dam Maunę ukrytą, Załuy za twoją niewierność w po- 
| wołaniu fwoim. Poltanow: Być wierną w powołaniu, 
y dla tego gorliwie wewlzyftkim, y fłatecznie aż do 
śmierci żyć według jey. 
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0. — Zaczynające fię od dnia Popielcowego, a 
0. 5, konczącefię w Oktawę Bożego Ciała. 
Wo DZIEN POPIELCOWY. 
| O ZACHOWANIU POSTU WIELKIEGO. 
a tych dni Pofiu czerdziefłodutowego w w/zelkiey 
czyfości życia fwego pofirzegać, £ Rozdz, 49. 
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PUNR E 


JR Adzi S. Ociec nafz tych dni Poffu czterdziefłodniowego w 

* wfzelkiey czyfłości życia fwęgo przefłrzepać.  Przykła- 
dem poprzedził. Każdego czału źycie jego Wielkiego 
Poftu zachowanie miało.  Abysmy nasladowali y napo- 
minania, y przykładu jego, przefławać nam trzeba na 
modlitwie z płaczem, na czytaniu, y wftrzemiezliwości. 
Przeto przez modlitwę z płaczem are infzey od nas S. O- 
ciec wyciąga, tylko Medytacyi o Męce Pańskiey. Ta 
nam grzechow nafzych ciężkość wyftawia; takary zanie 
powinne pokazuje; ta mocno nas przynagla do zado- 
yć uczynienia, „Abyszay pojpołu niedbalfewa innych czafow 
wźżycb Świętych duiach oczyściali, y od wyżelkich nałogow 
fie bamowah, Ta nas douprzeymego cierpiącego. Zba- 
wiciela fpołbelenia pobudza. Ktoż bowiem tak nie Za. 
konnym jeft, żeby w tym czafie nie krufzył fię? Ktoźtak 
rolpufinym, aby nie oplakiwał grzechow fwoich? ktoż 
tak złosliwym, aby fię nie wftrzymywał od nałogow fwo- 
ich? Ktoż tak twardym, y niewdzięcznym, aby niebo- 
lał nad Jezusem cierpiącym dla fiebie? Przybywa be. 
wiem Pamiątka Męki Pańskiey ziemię poruiżająca, ska- 


ły krająca, otwierająca groby. Przybywa czasPoftu 


Wielkiego dla tego z dziefiątkowey, p poczworney liczby 
j eony; abysmy grzechy popełnione przeciwko 
ziefięciorgu Przykazania Boskiego, y czterech Xiąg 
Ewangelii S.opłakali. Rozmyslaymyż więc z fzczerą 
ferca skruchą boleści Zbawiciela, aby nas niepożyte- 
My 3 cznie 


278 MEDYTACYE 


cznie Tajemnice tego czalu nieuchybiły. , Myslmy o 
dziele, fpofobie, y przyczynie tey Męki, a gorzko pła- 
kać będziemy Jezusa, y nas lamych. Jezusa, że tyle, 
y takowe za nas podniosł;, fiebie zaś, że nalzemi grze- 
chami jego-zranilismy. -Ojak przedziwna Męka ti woja 
Panie Jezu Chryfte! odgania namiętności nafze, wyba- 
cza wizyftkim nieprawościom nalzym. Coż. bowiem 
tak przy śmierci „ jeżeli nie twoja śmierć zbawia? 


PUNKT HL. 
Procz oe wyciąga. S. Ociec nafż w tych dniach 
Swietych, abysmy na czytamiu jak ŚRO łozy- 
li czafu: Wdwiach Poftn Wielkiego odrana, aż. do Tercyi zu- 
pełnej niech fiè zabawiają cz ee Niechweżmie każdy z 


ofobna: Xiqzki z Biblioteki, które porządkiem do ofłaćka niech 
zee. „Czemu tak dł ugie, y pilne czytanie: S.. Ociec 


malz w Wielkim Pościena mopiluje ? A byfmy grzechy, y 

niedbalftwa nafze, ktore wy smy JEZUSA tak okrutnie obra- 

zili, wczytaniu; Ah ko w zwierciedle obaczyli, y popra- 

wil.. Ab ysm 

czytania nau 
ad 


czył y na sla dowali. Jako bowiem żadney 
nie malż: w ly, za którąby nie e uczynił zadoł ofyć, tak Za- 

dney nie malz. cnoty, któreyby w Męcę niewykonał. 
Czy rozumiefż, dokąd wfzyftkie. w czytaniu! Pofłnym 
affekta zmierzać by mi aly? "Do Ukrzyżowanego JEZUSA. 


Frzeż żywą wiatę, y nasladowanie Męki jego. y dofłą- 


pilz cnoty w czytamiu: zaleconey, y w ady WOJ zgą 


BiOnNcy.. ERa bowiem Moyżefz podutosł węża: mapu(zczy y 
tak 


> not, które Jezus w w Męcę czynił, Z 


= 
= 
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tak potrzeba, aby byf podwyżfzony Sya człowieczy , aby wfżel- 


ki, kto wnięgo wierzy, mie zginął, ale był uzdrowiony Od 
wfzelkiego zakąfzenia nałogow. -A jako wąz ten z Roz- 
gi Moyżefzowey przemieniony jeft, tak przez zapach 
cnotfwoich wfzyftkich pociąga dofpraw podobnych cnot. 
O nayukochańfzy Zbawicielu. O bodayżem w tobie o- 
fobliwie y cnoty mnie potrzebne, y zwyczayne miwa- 
dy wyczytał! Ah! jakby mię prędko twoja, Nayświęt- 
fza Męka y odtych uwolniła, y do nich zupełnie przy- 
prawiła przynaymnicy przez „ten Poft Wielki tak będę 
czytać, abym zasłużył być uczelłnikiem Mąk twoich. 


PUNK T m. 

N Aoftatek każe S. Ociec nalz, Aby każdy nad miarę 

fobie naznaczong cokolwiek z checi włafney z we/elem 
Ducha S. Bogu ofiarował, to jeft , uiąwfzy ciału foes 
mu 2 pokarmow; 2 napojh, z fpania, zmowy, zżartow. Nikt 
ferdeczniey nie czuje Męki Pańskiey, jak kto podobnie 
cierpi. Zkąd y Apoltoł napomina: Abysmy umartwienie 
JEZUSA Chryfiufa ufiawicznie w Ciele nafżyż nofili. _ Znielie= - 
my boleści jego: jezeli fmiech, y żarty w żal zamienic- 
my pokuty. Zniefiemy umartwienie niefpania jego, je- 
żeli na Jutrznie chodzić będziemy. Zniefiemy umar- 
twienie zołci y oćtu jego, jeżeli w roskofzach potraw, 
y napoju nie zakochamy fię, ale przynaymniey czego- 
kolwiek uymiemy fobie. Tak, czego nie dofłaje do 
Mak Chryftufa, w nas famych dopełniemy. Nie wfzy- 
ftko bowiem nafze Chryftus wypełnił, ale zofławił aby 
kto 
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kto odkupionym, był, y kròlować znimżąda; ukrzy- 
żował fię. Zmysły fwoje zewnętrzne, y wewnętrzne 
niech martwi. To zaifte obączył, który wyrzekł: Je- 


żeli (poźbolejemy, y jpołkrólawać będziemy. Jakby rzekł: 


Go wypełnił Chryftus, nie pomaga, tylko temu, kto 
tego, Co zofławił, dokonywa. Owłzem ktoby wtym 
czalie pielzczot, y chwały chciał dofławać, jefzczeby 
nie fmiał fzukać, kiedy Zbawiciel nafz na śmierć skaza- 
ny, y Męką bywa zelzpecony. 

Naoftatek zachwałości przzypi/Zą fie, y prożney chwale 
modlitwa z,płaczem, czytanie y umiartwienie, jeżeli z Opata 
wiebędą modlitwą, y wolą. Ty więc wlzyftko czyń z wo- 
lą Opatafwego. Mocno roftrząfni, czydotych czas mo- 
dliłeś (ię ż płaczem 2 Czy rozmyslałeś Mękę Chryftufa z 
izczęrym boleści tercem? Cbryfłus ucierpiał zawas, zofła- 
wując wam przykład.  Jeżeliś poźyżek zczytania dla `na- 
sladowania Chryftuf cierpiącego.miał? Chodzcie zasla- 
dami jego.  Czyliś (ię martwił przykładem cierpiącego 
Zbawicicła? Ja Piątna Pana mojego Jezusa Cbryfiufa nacie- 
le moim nofżę. Załuy , żeś tyle Wielkich Poftow do tych 
czas wediug woli Swietych Oycow chybił, ynie dobrze 
ódprawił. Poftanow: Zafłanawiać fię przez Poft Wielki 
na Rozmyslantach o Męce Pańskiey z uzżaleniem : Czy- 
tanie połączyć z nasladowaniem cierpliwego Pana: Me- 
kę Chryftula przez, umartwienie ciała w fiebie przemie- 
BIĆ. 
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WE CZWARTEK PO POPIELCU. 
JEZUS ZEGNA MATKĘ SWOJĄ. 


O WYRZECZENIU SIĘ ZBYTNIE * MIŁOŚCI 
KU RODZICOM 6:. 


Zadnym (pofobem niegodzi fig Zakonnikowi „ ani od Rodzicow 
fwozcb , lifow; pozdrawiania, ami infzyc jakich 
upominkow przjimować. Z Rozdz. 54, 


PUNKT L 


N leogarniona była miłość Jezusa, y Maryi. Niewy- 

_ mowna także była boleść, gdy fię wzajemnie egna- 
li. Tak fię kochali wzajem, jak wlzyftkie Matki, y Sy- 
nowie wefpoł ani fię kochać kiedy, ani żadnego czafu 
nie mogli. |Jakfię kochali, tak boleli. Słuchay słow 
już zegnającego fię Syna: Naymilfza Matko! potrzeba mt 
teraz w tych miefzkać, które fy Oyca mego. Jeft wola Oy- 
ca, abym przez krzyż, y śmierć narod ludzki odkupił, 
ale pomewafz zciebie, y według twego zezwolenia źy- 


wot doczefny przyjąłem, ani bez twego zezwolenia o- 
negoż kłaść nie chcę zaprzyjacioł moich. Na co toż. 


Matka, co przy Wcieleniu Słowa, odpowiedziała: Oto 
ja Służebnica Pańska, miech mi fię fianie według słowa twe- 
go. Tak Syn Matkę, Matka Syna opuściła. Ale jakim 
boleści, y miłości zmysłem ty pomysl. Jedno mowię. 
Tak miłym byłeś Jezusowi że dla ciebie Matkę opuścił. 
Tak byłeś kochanym Matce, że dla ciebie jednorodzo- 

Ny nego 


0 


282 MEDYTACYE 


nego Syna [wego na śmierć wydał. [zali y ty dla miło- 
sci ch według przykazania S. Oyca [wego z wfzelkim nie 
porządnym affektem, y chęcią do Rodzicow, pokrew- 
nych, y przyjacioł rozbrat nie uczymizć Abyś mogł 
zupełnie, y w wizelkim kochana obcowaniu nowinę opu- 


` ścić;. czy nie wypełniłz owego S. Reguły Rozdziału 54. 


Zadnym (pofobem niech fig nięgodzi Zakonnikowi, ani od Ro- 
dzicow, ani odkogożkolwiek: z ludzi lifów, pozdrawżania, 
albo jakich innych upominkow przyimować, albo dać bez ro- 
skazn Opata fwegot Te coż innego łą, jako albo począ- 
tkiem, albo zachowaniem nieporządnego affektu, y mi- 
łości ku fwoim? To żeby od nasodjął, żegna Jezus Ma- 
tke fwoją, którą nienarufżonie zawize kochał. 


PUN KTH, 


Eft wiele Zakonnikow, którzy wízyftko, co ofiadali 
na świecie, opuścili, famymi fobą wzgardzają; ża- 
dneyitego życia chwały nielzukają, od fpraw tegoświa- 
ta fię odłączają. Cokolwiek fię pomyslnością uliniecha, 


_£o cale depcą, ale jefzcze przyjacielftwem fię obowiązu- 


p 


ją- Milosci powinowatych niepomiarkowanie dogadza- 
ją. Do tych przez affekt przyrodności liftami, upomin- 
kami umyslnie , y dobrowolnie danemt y przyimowa- 
nemi powracająfię, których już y zwłafhą pogardą od- 
rzekli fię, lecz teraz daremnie o fwóich ciefzą lię zpo- 
myslności; teraz zich niefzczęścia bardzo fię Imucą, 
teraz! rożne ich wfparcia, czyli pociefzenia fpofoby 
wymyslają, teraz ich fprawy popierać z pd „uci 
wiel- 


| dyb 


| wiel 


dos 
| tak 
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wielkim umysłu ufiłują, dokąd nędzni ci, tylko w fieć 
dybią, ktorych od ninieyfżego swiata zaczęta już życia 
doskonałość wyzwoliła? Prze Beg! wiąże, y fpina ich 
tak nieporządna Rodzicow, y powinowatych miłość, 
że rofpuftnemi krókami wieczney obietnicy odpłaty doyść 
niemogą. Tak fẹ opojeli myslami, atfektami, ftara- 
niami, radościami, fmutkami, że powołania [wego dla 
nich pilnować nie mogą. |Inaczey ow uczynił Mnich, 
cały liftow fnopek w ogień wrzucił, aby miłością „ albo 
ftaraniem o (woich znowu fię nie zaraził. Nasladuy S. 
Qyca fwego, który Oyczyznę „ Oyca y Matkę, ywizy- 
ftko powinowactwo jelzcze pacholę „ a na zawfze opu- 
ścił. Według Reguły S. Zadnys /pofobemz ani od Rodzi- 
cow, ang od kogokolwiek z ludzi lifow, albo upominkow mie 
przyłmuy, abyś fię niepotządnego afiektu znowu do nich, 
ktorych opuściłeś „ nie nabawił, nasląaduy JEZUSA , raz 
fic pożegnał z Matką, więcey nigdy nie przychodził do 
niey. Ona przylzła do niego, ale tylko do Ukrzyżowa- 
nego, y ty teraznieyfzym też, przyjaciołom nieporzą- 
dnemi affektami bądz: ukrzyżowany.) 


PUNK FI. 
| JEzusiE Synu Boga! O Zbawicielu, y Odkupicielu 
moy .. O zbawienie złości moich. ky opułzczalz. 


dla miłości mojey Matkę, którą więcey nad wfzyftko ko- 


chafz. Ty opulzczafz dla pragnienia wypełnienia woli 


| Qycowskiey Matkę „ dla ktorey ukochania famo Niebo 


opuściłeś. O jakże mię kochalz? Jak wieleważyfz zba- 
NN 2 wie» 


Zo 
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wieniedufzy mojey? jaknielitościwie, y nad famą śmierć 
nielitościwize podeymujełz rozłączenie, abyś mie rozłą- 
czyłodnieporządnych ku moim namiętności? Ah! y jafię 
chcę odłączyć od nich dla miłości twojey. O mnie nę- 
dznemu! Tyś mnie nauczył przy wftąpieniu do Zakonu: 


* Jeżeli kto przychodza do mnie, a nte nienawidzi Oyca fwego, 


y Matki, y żony, y Sjsow, J Braci, y Siofir , jefżcze J 
dufży fwojey, nie może być Uczniem moim, a dotych czas 
tey pierwizey nauki poymować niechciałem. Zawize 
powracam fię do świata. Z pragnieniem wielkim, albo 
chęcią zbyt troskliwą czego nowego od moich czekam. 
Tak przylepiam fię do nich fubtelnym affektem, że cie- 
bie prawdziwego Oyca mego, jedynego przyjaciela me- 
go, owizem dufzy mojey dla nich mniey nie wftydzę fię 
Kochać.  Rozdzielam ferce moje między tobą, y niemi. 
PrzeBog! zbyt niefprawiedliwe rozłączenie! y taż to 
jeft niewdzięczność moja za wielką łaskę, ktorą mię z 
swiata złosliwego wytwałeś, żebym więkizym affektem 
do niego przyfławał, niżeli na świecie przyftawałem? O 
obrzydliwa niewdzięczości moja! O miłości moja! Ah! 
bodayżem nigdy ciebie nieodftępował! Oto dla milości 
twojey , który dla miłości mojey Matkę opuściłeś, wfzebe 
ki nieporządny odrzucam affekt. Oprocz ciebie, o dv- 
broci nieskończona, nic nie będę kochał. _Nuż naybo- 
jefniey(za Matko! Profzę cię przez to nayrzewnieyfze 
rozłączenie twoje od Syna fwego, uproś mi doskońałe 
rozłączenie od tego wlzyftkiego, co mię rozłącza od do- 
skonałey miłości Syna twego, Amen. 

Ale 
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Ale czyliż, o dufzo moja! dotych czas nieporzą- 


| dnym affektem nie, byłaś do Rodzicow Ec przywiąza- 


na? Kta kocbajOyca, albo Matkę więcey niż mnie, nie jefe 
mnie godzień. CZy nieporządney milości liftami, upo- 
minkami, posłańcami 6c. Nie zachowywałaś? Kżoby 
rzekł Oyćufwemu, y Matce fwojey: Nie znam was; a Bract 


| fwołm: Nie wićmo was, ten firzeże przymierza Pańskiego. 


Czyliź. z fwojey fzczęsliwey, albo przeciwney Fortuny 
zbyt fię niecielzyfz, albo lię nie (mucifz? Day pokoy, 
aby umarli pogrzebli umarłych fwoich. Załuy za fwoją nie- 
wdzięczność , ktorą do tych czas wołającą miłością Boga 
dla miłości fwoich pogardziłaś. Poftanow przynaymniey 


| teraz miłością żegnającegolię JEZUSA, według Reguły 
| nieporządny affekt, y chęć ku Rodzicom éc. dla miło- 
| ści Boga z całego ferca złożyć. Nigdy nie porządnege 

affektu nie mieć do liftow , posłańcow , albo upominkow 


umyślnie, y dobrowolnie dawanych, albo przyimowa- 
nych. Niecielzyć fię nieporządnie, albo fmucić z po- 


| wodzenia fwoich, ale ich pożegnać z miłości JEZUSA, 


| który dla miłości twojey żegnał nayukochańlzą Matkę 
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fwoją. 
W PIATEK Po POPIELCU. 
JEZUS W OGRODZIE SIĘ SMUCI Aż Do SMIERCI, 


O PRZYIMOWANIU SMUTKU ZBAWIENNEGO 
PRZECIWKO SMIECHOM ZBYTNIM, 
Y NIEPOTRZEBNYM. 


Nu3 Smie- 


MEDYTACYE 


Szaieche zbjtniego , y niepotrzebnego uiekochać.! 


Z.Rozdz. 4 Inir. 54. 
PUNKT I 


p przyfzedł z Uczniami dowśi, ktorafię zowie Gez- 
fómanż, y mowił do Uczniow fwoich:: o tu, 
pokąd B tam, y modlić fie będę. Y wziąwi zy Piotra, 
y dwoch Synow Zebedeulżowy ch, zaczął (ię lękać, y 
fmutnym być. Tedy rzekł im: Smutna je dufza moja aż 
do śmierci. Zofłańcie tu, a czuycie zemną.  Pytafz fię o 
przyczynę tego fmutku? Chciał fi iç tak fmucić, m cie- 
bie wybawił Od finutku wiecznego. Ghciałfię tak lękać, 
y Imucić, aby za twoje niebefpieczne płochości, y ńie- 
potrzebne smiechy, y chechotania przypłacił. To. to 
Zbawiciela twojego teskno, y on fię lęka, y fmuci aż 
do śmierci? ty. zaś czas pokuty na prożnych trawilz 
finiel zkach? Prze Bog. wiele mafz przyczyn fmucenia 
fię. Czy niewiefz, że Mnicha powinność jeft, uftawi- 
cznie płakać? Czy niewiefz o furowym. S. Qyca twego 
zakazie, Który m Imiechu zbytniego, y niepożyteczne- 
go broni Czemuż He nie nasladujefz Jezusa w płaczu? 

Czemu-zakązywanie kara nie pełnifz + Dla tego bo- 
wiem. fmiechu. zabrania, abyś fię. uczył zbawiennego 
fmutku: + Czy niewielz, mowi, ze cierpliwość Boska 
do pokuty ci ię prowadzi! 


PUNKT It 


O! Jak petoa jeft rzecz Mnichowi, który olobę Chty- 
~ fiu aż. dośmierci imutnego: zwłacza, czynienie 
żartu 
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żartu tak żałolnego fmiechem plugawić.. Zaifte jeżeli zbyt: 
y niepotrzebnie fię finieje, słulznie tak fię zawitydzi, 
jakby przeciwko wizyftkiemu ozdobnemu, y uczciwe- 
mu czynił. Dobrze bowiem Mędrzeć mówi: Waco fę 
daremno ofzukiwafz? Błędem zowie, boten, który ipo- 
winien płakać , śmieje fię. « Błędem zowie, bo gdy fię kto 
fmieje , wiecznego, na który zasłużył, (mutku w mysli 
nie ma. Błędem zowie, że fiebie , y fwoich nie zna 
grzechow , przez fmiech oswiadcza. Ofzukiwafię też, 
kto nazbyt y- niepotrzebnie fię fmiejąc , czas życia trawi. 
Przyidzie Pan w godzinie, którey fię niefpodzieje. Bia- 
da temu! jeżeliby nieznalązł pokutującego. ` Cierpli- 
wość Boska dofyć długo do pokuty jego czekała. Mą- 
drym więc z mądrym jeft, jeżeli {miech w płacz, a ra- 
dość zamieniłby w (mutek.  Zakonny fimutek jeft, albo 
włalny, albo cudzy grzech opłakiwać.  Zakonny jeft 
fmutek opłakiwać tyle niebefpieczeńfiw, y okazyi do 
grzechu w doczelnym życiu. Zakonny fmutek jeft, ty- 
le ginących dufz opłakiwać fzkodę. Zakonny fmutek 
jeft, fmucić fię z Ghryftufem , że tak mało przykłada fię 
do Męki Pańskiey, y mało zbawiennych bywa. Idzie 
albowiem za JEzUsEM aż do śmierci fmutnym, kto tak o- 
płakuje. O zaifte prawdziwa żałoba! bowiem będzie 
pocielzony. Biada tym, ktorzy fie zbyt, y niepotrze- 
bnie fmieją, bo ich wefele zamieni fię w fmutek. 


PUNKT LIE 


O jezu! O wefele wlzyftkich zafimuconych! O pocie- 
cho 


o O A NNOOWAŃ A 
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cho wizyftkich opufzezonych! Ah. Czemuż tak długo 
wteskności zofłajefz? Przewidziłz, o jedyny kochanku 
zbawienia ludzkiego! tyle ginących dufz potępienie wie- 
czne. Ah ja fzalony! ja prozno, zbyt, y niepotrze- 
bnie dla proźnych, y fzalonych rzeczy fie fmieję, gdy 
słufznie y z powinności z tobą płakać mialbym nad co- 
dzienną tyle dufz zgubą. O mocy Aniołow, y ludzi! 
Ah! Czemuż fie takiego nabawiafz lękania? Widzi nie- 
befpieczeńftwa grzefzenia, w których fię kaźdey godzi- 


„ny obracam, y każdego momentu. Ah mnie zuchwa- 


kmu! ja fię fmieję, niebefpieczeńftwa ani widzę, anı fię 
boję. O radości Nieba, y ziemi! Zkądże ci taki fmu- 
tek? Smucifzfię dla wielkości, y mnogości grzechow 
moich. . Ah mnie twardego ferca! jalię fmieję. Grze- 
chow moich ani poznaję, ani uważam. O) pociecho 
moja! czemu fię tak bardzo, y aż do śmierci fimucifz* 
Cierpifz tyle boleści y ucisku dla zbawienia dufzy mo- 
jey, a ja ich nie używam. Ah mnie niewiernemu , nay- 
niewdzięcznieyfzemu ftworzeniu! ja pod czasfię ftmieję, 
gdy krew twoja wemnie, a dulza moja w krwi twojey 
ginie, ktorą gardzę, za nic nie mam, do fiebie nie 
przykładam. O Zbawicielu moy! Ah! przez wfżelki 
imutek, żal, reskność, y lękanie prolzę cię, nuż day 
jedyne weftchnienie ucifnionego terca twego. Obroć 
mi fimiech.wełzy, welele w fimutek. O światło. praw- 
dziwe, ktore oswiecafz wfzelkiego człowieka przycho- 
dzącego na ten świat! Ah! Oświeć mię, abym poznał, 
jakby e przy tobie zoftawała dufza moja; abym poznał 

fzacu- 


NA SOBOTE; Po POPIELCU. 289 


fzacunek odkupienia mego. Abym pojął wielkość, y 
mnogość grzechow moich. Abym obaczył niebefpie- 
czeńitwo dufzy mojey. A odtąd, o Jezu. fmutny aż 
do śmierci dla zbawienia mego, y bliznich wfzyftkich, 
według powołania mego fmucić fie będę ztobą aż do 
śmierci. Ale wieleś razy dotychczas, O dufzo moja! 
dopufzczała fię  fmiechu zbytniego, albo niepotrzebne- 
go £ Niewiefz? Głupi, czylż zaśwardziały grzefznik w 
fmechu wynofi głos fwoj. Wieleś razy jeft ofzukana od 
radości doczelnych 2 Maywyż/że radości płacz. obeymuje : w 
punkcie bowiem do piekła tdg. Wieleś razy fwoje , y innych 
grzechy na wzor naylmutnieyfzego Zbawiciela opłaki- 
wała? Ten fmmutek fprawuje zbawienie.  Załuyże tedy za 
wyrofpułzczanie zbytne ferca twego na fmiech wielora- 
ki, na prożne wefela, .y fzalone, y żeś dotychczas we- 
dług powołania fwego godnych nieczyniła pożytkow. 
Polianow: Wyftrzegać fię zbytniego fmiechu, y niepo- 
trzebnego, także welółości doczefney , a grzechy fwoje, 
y niebelpieczeńftwa grzefzenia codzienne, także bliznich 
twoich według powołania (wego z JEZUSEM aż. do śmierci 
fiiutnym „, opłakiwać. i 


W SOBOTE Po POPIELCU. 


JEZUS POTRZYKROGC SIĘ MODLI w OGRODZIE. 
Ò MODLITWACH STRZELISTYCH. 
Modlitwa fię częfło zabawiać, ZRozdż. 4. Inftr. 577. 


Oo PUNKT 
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P UNR TEI 


A poftąpiwfzy trochę, upadł na twarz (woję, modląc 
-A fie, y mowiąc: Oycze moy, jeżeli podobna rzecz jeft, 

"miech fię oddali odemnie kielich tem.  Jednakowo nietak jak ja 
chcę, ale jako ty. Y przyfzedł do Uczniow fwoich, y 
znalazł ich (piących, y rzekł do Piotra: Tak mie mogłeś 
jedney godziny czwwać zemną? Czmycie, y modlcie fię, aby- 
ście mie a wpokufę. Duch bowiem prędki jef, ciało zaś 
słabe. Znowu powtornie odfzedł, y modlił fię, mowiąc: 
Oycze moy, jeżeli niemoże ten kielich fig oddalić, tylko že- 
bym go pił, niech fię fłamie wola twoja, Y przylzedł po- 
trzecie, y znalazł ich fpiących, były bowiem oczy ich 
ocięzałe. Y zofławiwizy ich, znowu odlzedł, y modlił 
fię potrzecie mowiąc: Oycze, jeżeli chcefz, oddal kielich 
ten odemnie, jednakowo nie moja, ale twoja niech fig famie wola. 
O wyborny modlenia (ię przykładzie! Jezus potrzykroć 
fię modli. Jezus w wielkim ucisku, y opulzczeniu (ię 
modli. Jezus (ię modli, gdy nie jeft wysłuchany. Chciał 
wypełnić uczynkiem, czego potym przez Apoftoła fwe- 
go nauczał: Bez przefłanku fię modleie. Nic memafz przy- 
jemnieyfzego Bogu nad tę modlitwę. Nic nie mafz 
skutecznieyfzego, nic ważnieyfzego do uprofzenia. Od 
tego przykładu S. nafz Ociec naprowadzony, radzi y nam: 
Modlitwą fię częfło zabawiać. On fam cały fię zabawiał 
modlitwą, ztąd poftąpił, ztąd cuda czynił, ztąd tak da- 
lece Bogu był przyjemny, że Boga famego jelzcze w 
ciele zoitający śmiertelnym obaczył. Czy nie KM 
nasla- 
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nasladował Jezusa? Czy nie będziefz nasiadował S. Oyca 
fwego? Czy krotko, a fzczerze niebędziefz (ię modlił% 
Czy zaffektem nie będziefz ię modlił? 


PUNKTA 


C jTo! Jezus pod czas powinności Pafterskiey, y wnay- 
więkfzym ferca ścisnieniu częfto zabawiał fię modli- 
twą. Acy dla żadney zabawy, albo obcowania zludz- 
mi, albo ofchłości ferca zaniedbafz fię modlić? Pełne 
wfzędzie znaydziefz pafiwisko, jeżeli częfto wewnątrz 
na Obecność Boską fiebie kierować będziefz. Tak Moy- 
żefz całe czterdzieści dni bawił fię modlitwą. Naylago- 
godnieyfzemi affektami zaczafem Boga tak dalece pocią- 
gnął, że go obaczył, y rozmawiał z nim jak człowiek z 
człowiekiem. Wywietrzyfz y ty rożne cnot affekty na 
kaźdym mieyfcu, y powodzie, pokąd y ty do Boga, 
y Bog ku tobie nieskierowałby fię. On ztobą rozma- 
wiać będzie, y ty znim. Dla zwyczaju dobrego w kro- 
tkim czasie dziwna fie ta z Bogiem poufałość otrzymuje. 
Naoftatek tak wzrafta ,-że wełłchnąć, y modlić fię jedno 
jeft. Przed jakimkolwiek dziełem przez ofobliwe natęze- 
nie mysl podnofi do Boga, w famym dziele przyzwoite 
weftchnienia do Boga wypufzcza; po dziele zabawia fię 
dziękczynieniem; w pokufach, y utrapieniu dulzy, y 
ciala, na Boską fie, z Jezusem Imutnym aź do śmierci od- 
daje wolą; wynofi (prawiedliwość Boską ; profi o pomoc, 
y lity, aby wfzyfłko zniosł dla miłości Chryftua. W 
pomyslnościach chwali dobroć Boską, y móiiolierdzie ; 
do 2 W TOZ- 
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wrozmowie wizyftko do Boga, wfzyftko do czynienia 
cnot' obraca. Z tworzenia, ktore widzi, albo o ktorym 
słyfzy, powfłaje nachwałę doskonałości Boskich. Tak 
- częfto zabawia fię modlitwą. Nie tylko zaficbie, aley 
za wizyfłkich zbawienie fię modli. Z tey zaś modlitwy 
w każdey poftępuje cnocie, zadney bowiem niemafz cno- 
"ty, ktoreyby nieczynił z jakiey okazyt, y czafu. Tym 
zaś ta modlitwa jeft skutecznieyfzą, im czyftlzeylzą. 
Tym jasnieyfzą, im króclzą. Zkąd S.Ociec przykazuje, 
Aby zgoła skrocona była modlitwa.  Nasladował Qycow 
w Egipcie. Pożyteczniey fądzili, aby krórlze nieco, 
ale bardzo częfte modlitwy ofiarowane były Bogu. Czę- 
fte, mowie, ile częściey modlącfię, złączyć fię z Bo- 
giem ufławicznie mogliby. Krotkie zaś, aby dlagotowey 
krotkości chronili fię poftrzałow nieprzyjaciela, które pod 
czas modlitwy zadawać naybardzicy ufituje. Przykład od 
Zbawiciela wzieli. Potrzykroć fię modlił, krotko fię mo- 
dlił, fzczerze fię modlił, skutecznie fię modlił. Nie potrze- 
ba tego, aby fie wdzięk uft modlił; wielkie wołanie w 
ufzach Boga jet wielką miłością. Wielkim affektem, 
wielką żądzą. Więcey y fam finutny Jezus fercem, niż 
uftami do Oyca mowił  Zafektu bowiem natchnienia ta- 
ski Boskiey, jak S. Ociec mowi, trzeba fię modlić. Nasla- 
duy f ty Jezusa potrzykroć fię modlącego; im częścięy, 
krotlzey , y pełnieyfzym affektem z nim bawić fię bę- 


dziefz na modlitwie, tym obficiey łaskami Niebieskiemi 
napełniony zoftanielz. 


PUNKT 
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PUNKTI 
Z Tożby mogł pojąć radę mądrości twojey? O Jezu! 
œ O życie dufzy mojey! dziękuję Tobie żaten nayła- 
skawizy twoy przykład , że mię nauczafz częfło , krotko, 
y zaffektem wielkim zabawiać fię na modlitwie. Pragnę 
to całym fercem nasladować, y wykonać. Jeżeli ty bo- 
wiem, o miłości moja! za mnie, y dla mnie pod czas 
naywiękfzey teskności, dufzy iwojey modlifz fię, czyliż 
y ja nie mam fię modlić pod czas roźnych przykrości; 
y pokus? Jeżeli ty, o zbawienie moje! pod czas po- 
Winności Pafterskiey fię modlifz, jakażby mię trudność, 
jakie obcowanie odłączyło od modlitwy + Jeżeli ię po- 
trzykroć modlifz o Jezu nayżałosnieyízy! wśmiertelnym 
fwoim fmutku, czyli y ja za wfzelkim powodem modlić 
fie nie będę do ciebie? Jeżeli wielkim wołafz affektem 
do Oyca wnaywiękfzym lękaniu śmierci, toz y ja gorą- 
co, y ufławicznie nie będę wzdychał do ciebie Boga mo- 
jego? O, mnie niewdzięcznemu człowiekowi! dótych 
czas nie przyftawałem na rady mądrości twojey , dotych 
czas twemi gardziłem przykładami. A coz by zbawien- 
nieyfzego dufzy mojey być mogło, jak nakaźdym miey- 
fcu, w kaźdey okazyi, wkaźdey zabawie, o Dobro nay- 
więkfze z tobą być zjednoczonym? Coż pożyteczniey- 
fzego, jako przez ofobliwe odetchnienia nowe łaski, o 
niezmierna hoyności! odciebie odbierać? O jak fię wity- 
dzę! jako płonę od wftydu; żem do tych czas łask za- 
niedbał. Jasno wprawdzie poznaję jedyną przyczynę o- 
003 ftygło= 
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ftygłości mojey w godzinach, w Medytacyach, y in- 
nych cwiczeniach tę, żem nie częlto , niegórliwie wzdy- 
chał do ciebie. Woda od ognia daleka ftygnie, naofta- 
tku ziębnie. Tak dufza moja od ogniftych modlitw u- 
ftawająca cała oftygła. Aleteraz o miłościmoja! oogniu 
uftawicznie pałający a nigdy nieulłający ! Zapal wemnie 
znowu ogieńmiłościtwojey |! Nuż, profzę cie przez trzy- 
krotną twoją modlitwę. Ah! uproś mi ducha modlitwy, 
abym odtąd zupelnymaffektem, krotko, a częfto namo- 
dlitwie wfzędzie, y wewízyftkim fie zabawiał. 

Czyliż ię o dufzo moja! Według przykładu Jezusa 
trzy razy w Ogrodzie fię modlącego, częfto modlić 
nie będziefz 4 Bez przefłanku modlcie fię. Tak przez Apo- 
ftoła {wego przykazuje tobie twoy Jezus. Czyliż kro- 
tko, a zczerze nie będzielz fie modlić? Mie w wzelomow- 
fixie wysłuchani bywamy. Czyliż nie peinym affektem 
modlić fię będziefzć Ządze ubogich wysżucbaź Pan, Załuy, 
Żeś Jezusa nienasladowała w częftym modleniu.< Pofta- 
now: Częfto; krotko, pelnym affektem zabawiać fię 
na modlitwie. 

JEZUS POD CZAS MODLITWY KRWĄĄ SIĘ 

POCĄGY, POSILONY Jestr Ob ANIOŁA. 

O. SKRUSZE SERCA, CZYLI O POTRZEBNEY 
KONDYCY! MODLITWY. | 

W skrufzomym płaczu wysłuchani bywamy. Ł Rozdz. 20. 
PUNK 


| 
( 
A 


ego 
A 
zzal 
poty 
kom 
wali 
mo! 
wy 
Bo 
razy 
uży 
dam 
dob 


miła 


Na Niepzie, I. Postu. 295 
PUNKT E 


Okazał zaś fię jemu Anioł z Nieba pofilający jego; y 
- ftałfię konający, y rościągleyfię modlił. Y ftał (ię pot 
jego jak krople krwi fpadającey na ziemię. Tak trzy go- 
dziny konał, pokąd niebył pofilony od Anioła. Jezus 
zzalu grzechow nafzych, naprzod fłajefię konający, 
potym rościągley fię modli. Chciał tym nam grzelzni- 
kom przykład dać, abysmy do modlitwy nie przyftępo- 
wali, niżelibysmy uczynili skruchę. Zkąd y S.Ociec 
mowi: Wskrufzonym płacza wysłucbani bywamy. Bog nie 
wysłucha grzefznikow. Owlzem jak nieprzyjaciel do 
Boskiey fzczodrobliwości fmie przyftąpić , którą tyle 
razy wzpgardził? Jako dobrotliwość Boskacokolwiek mu 
użyczy,od ktorego przez przesladowanietrzy razy krzyw- 
dami nabawia fięż Nieprzyjaciel od nieprzyjaciela nie profi 
dobrodzieyftwa. Nieprzyjaciel nieprzyjacielowinie czy- 
niłaski. Mctoraż zaś nieprzyjaznieylza nieprzyjaźń ? Jako 
między a y człowiekiem. Ktoż zaś grzelzni- 
kiem nie jelt? Kżofię mowi nie mieć grzechu, w tym prawu 
dy mie mafz. Chcelz być od Boga wysiuchany, pierwey 
za grzechy (woje w skrufze ferca z Jezusem konay, wte- 
dy fię będziefz modlił. Serca skrulzonego, y upoko- 
rzonego Bog nie odrzuca. 


P UNRI IL 
W Konaniu iJezvs rościągley fię modlił, abysmy nie 
tylko przed modlitwą, ale teź w famey modlitwie, 
ZTOZU- 
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zrozumieli, że nam jeft potrzebna skrucha do wysłu- 
chania.  Ztąd to jeft, coS.Ociecmówi: Wskrufze pta- 
czw wysłucbani bywam. O coż naprzod, y naybardziey 
mamy profić? Czyliź nie o odpulzczenie. grzechow? 
Jezeli Syn Oyca obraził, procz innych prozb; profi o 
odpufzczenie wyftępku. Wiebowiem, ze Ociecnic nie 
da, jeżeliby pierwey odpulzczenia niedał. A cożnam 
da Ociec Niebieski, jeżeli pietwey profić nie będzie- 
my o odpufzczeniegrzechow ? A jeżeli Syno odpulzcze- 
nie wyftępkow wielkim łez gwałtem proli, jakąże skru- 
chą o toż profić będziemy odOyca Niebieskiego? Mia- 
rę skruchy mierzmy z miary grzechu, Grzech wzęlę- 
dem obrazy nieskończony co jeft. Dla grzechu jakie- 
kolwiek ciężkości Jezus kona. Nie wliczbię bowiem, 
albo wielkości, ale w jednym jakiegokolwiek przykaza- 
nia zgwałceniu zelżywość grzechu przeciwko Bogu ro- 
zumiefię. Kara na wfzelki grzech ftawiona jeft. + Czy- 
liż nie ftrafzne zatracenie jeft 4chana? Okropna owego 
Hifłorya, ktory w Szabat drzewo zbierał. O obydwoch 
czytamy, że przeciw czemu innemu zgrzelżył, niżeli 
że posledni dla pierwizego drzewa zbierania był ukamie- 
nowany. Drugi zaś dla fwiątości jakieyś przywłalzcze- 
nia fobie, żonie, Synom, y pokrewnym (woim był za- 
traceniem. Jakiż więc wielki grzech? Jak wielkicy po- 
trzebuje skruchy odpufzczenie choć jednego grzechu? 
Jezus przez trzy godziny dla odpulzczenia grzechow 
nalzych w konaniu modli (ię. Jaką skruchą ty na wfzel- 
kicy modlitwie naprzod o odpułzczenie grzechow fwo- 

| ich 
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ich profiłz? Jezus wzdy w konaniu, y pod czas modh- 
twy fwojey pofilony od Amioła. Tak, kto wskrufze, 
y płaczu fię modli, naoftatku jeft wysłuchany. W skru- 
fzonym bowiem płaczu wysłuchani bywamy. Pociechę z 
Zbawicielem wezmie z Nieba. A jakąż? Bog pewną na- 
dzieję odpufzczenia tobie da; zniefie pamięć na przyfzłe 
grzechy, zniefie bojaźń kary, wleje łaskę, użyczy fpo- 
koyności w wfzyftkich granicach fumnienia. Siebie fa- 
mego daruje. Czegoź więcey żądać, albo profić mogł- 
by? Zaite komu nie dofyć na Bogu, zbyt łakomym 
jet, niczym fię nalycić nie będzie mogł. 


PEN KFH 
(Q Jezu! O miłości moja! O słodkości dufzy mojey! 


Ah! Jak fię nad tobą zalę, gdy cię konającego, y 
modlącego widzę? O moy naysłodlzy Panie! Czemuż 
tak konafz? Czemu niżeli profifz Oyca za zbawieniem 
dufzy mojey , nayzałosnieyfze podeymujefz konanie? 
Czemu fię krwią pocilzź Ah! Bo ja grzechu mego nie 
poznaję; nie opłakiwam. Ah! bo ja nayniewftydłiwizy 
robaczek ziemi w grzechach cały narodzony bez wfżel- 
kiey ferca skruchy ważę fię przyftępować do Majeftatu 
Boskiego.  Smiem od niego zuchwale profić według u. 
podobania mego, czegókolwiek pragnie dulza moja. 
Nieftetyż! Jakaż otucha* Ledwo co przedrym śmier- 
telną nienawiścią przesladowałem Boga mojego, y jak- 
bym nie obrażił, profzę o dobrodzieyftwa jego. Jaka 
to fmiałość ? Roźną złością, y prożną mową zmazane 

Pe ufta 
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ufta otwierafń pod czas modlitwy.: Rece fprawujące 
nieprawość wyciągam. O mnie nędznemu! Diugoż fię 
zuchwalftwo moje rościągać będzie? Czy kiedy dotych 
czas [zczerze od nayukochańlzego Oyca odpufzczenńia 
proliłem grzechów moich? Lubom wielorako, y ciężko 
jego obrażałem? O Jezu! O jedyne zdrowie ran dulzy 
mojey! OMiftrzumoy! od ciebie fię uczę, jak mi po- 
trzebna jeft skrucha łez przed y podczas modlitwy, a- 
bym był wysłuchany. Nie dziwujęfię, że do tych czas 
Ociec twoy na prożby moje był głuchym. Ah! ktoż 
mi da łzy krwawe, abym ztobą godnie opłakiwał grze- 
chy moje? Ktoż mi da, abym ztobą pocić fię krwawo 
zasłużył pod czas modlitwy mojey, abym odpufzcze- 
nie grzechow , y łaski potrzebne mogł uprofić? Przy- 
naymniey o Jezu! że ani łez, ani krwi lać nie potrafię, 
wzdychania naysłodfzego , y dla mnieaż do konania skru- 
fzonego ferca twego dozwol. A tak, o nayukochań- 
fzy Jezu! Spodziewam fię przez konanie, y tozściągłą 
modlitwe twoją zupełnego potym oczylzczenia od wizy- 
fikich moich grzechow, Amen. ł 

Czyliż więc, o dufzo moja! odtąd według wzoru 
JEZUSA kadai Eo przed modlitwą w skrufze ferca cwi- 


czyć fię bę 


zielz?  Obrzydliwa jef modlitwa grzefzmika. | 


Czy podczas lamey modlitwy ftaraćfię o skruchę bę- | 
dziefz? Nie wyproffz żadnych łask, jeżeli pierwey odpufzcze- | 


nia grzechow mie otrzymajz. Czy aż do końca modlitwy ler- 


ce skrulzone zachowałz ? Jezus dlatego pofilony jeft od | 


Anioła; y ty pożytek pociechy w wysłuchaniu prożby 
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twojey znaydziefz. Załuy , żeś do tych czas ważyła fit 
modlić bez wfzelkiey skruchy. Poftanow : Przed modli” 
twą, podczasmodlitwy, y aż do końca modlitwy według: 
przykładu JEZUSA zaftanawiać, fię na skrufze,abyś była wy- 
_ słuchana. 


W PONIEDZIAŁEK Po NIEDZIELI 
I- POSTU. 
JUDASZ MISTRZA SWEGO: CAŁUJE. 
O NIEPOKAZYWANIU POKOJU OBŁUDNEGO. 
Pokojw obłudnęgo miepokazywać. Z Rozdz. 4. Inftr. 25. 


PUNKT I 


FE Edy przyfzedł Jezus do Uczniow fwoich , y mowi do 
nich: Spicie jaz, y odpoczywaycie, Oto fig już, zbliży- 
ła godzina, a Syn człowieczy wydamy będzie w rece grzefeni- 
kow. Wfłańmy, idzmy: Oto fie zbliżył, który mię wyda, 
Jefzcze to mowiąc, oto Judafz jeden zdwunaftu przy- 
chodzi. + zaraz przyftąpiwfzy do JEZUSA, rzekł: Wi- 
tay Rabbń, to jeft: Miftrzu, y pocałował go. Y rzekł : 
mu Jezus: Przyjaciel po coś przyfzedłt |akletce Chryftu- 
fowe utrapiłoby to obładnego pokoju pocałowanie , ten 
poymie, kto podobno cierpi. Jezusa nazywa Miftrzem 
w Oczy. W skrytości jakby naygorfzego złoczyńcę Xią- 
żętom przedał. Tak wielu jelzcze w oczy chwalą fpoł- 
Brata, wskrytości osławiając, przedają.. Schadzają fię 
Per 2 olo- 
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ofobno, a języki złosliwe "rofprzeftrzeniają na fzepty. 
Wchodzą w poufałość dla złorzeczenia.  Zgodliwi fą do 
uwłaczania, y obmawianńia.  Naylzpetnieylza bowiem 
ta jeft przywara. Jezusa znowu: w fpołbracie wydawają 
na śmierć. Coź tedy, jeżeliby fię o tych dowiedział 
zafadzkach? Czyliz niepochybna, nienawiścią, albo 


"gniewem śmiertelny odobnie fie nie zapali? Czylż 
g miertelaym podobnie fię pali? Gzyl 


nie tak życie utraci dufzy? Słufznie tedy S. Ociec nau- 
cza: Pokoju obłudnego niepokazywać. 


PENN PAR 
k całuje Jezusa. Tą posługą zmysla miłość oczy- 
J wiście, ale potajemnie zgubne wykonywa zdrady. 
Tak wielu pochlebnie zalecają fię, posługi nadzwyczay- 
ne oświadczają, do uprzeymey poufałości pragną być 
przypufzczeni , w którą Brat nieofirożnie wpadłlzy wy- 
baduje fię fekretow, aby wydał. Ledwo cokolwiek wy- 
mowiłby dla milczenia, jużci ogłafzają. Brata prze- 
ciwko Bratu, albo Przełożonych przeciwko niemu po- 
budzają. Przesladowanie naniego porulzają, aby nie 
znał przyczyny, y fpołobu. Biada człowiekowi takiemu 
rzez którego Sgn człowieczy wydany będzie w'ipołbracie, 
Sąd Judafza zapewne ponielie, ktokolwiek jeft takim. Su- 
{zy (ię bowiem Brat, w amym fobie jęczy, prze (mutek 
umiera, nie możefię modlić, niemozeczytać; nie może 
medytować, niezliczone porozumieniarozważa. Y dokąd 
porozumienia fię ściągają, tam dążą yodwrocenia. Sło- 
wem: Dufza jego wydana bywa na śmierć, Nie mow: Lek- 
ka 
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kato rzecz była,comwyrzekł, com uczynił. A jeżeli lekką- 
by była, Iżeyfze opuściłbyś. Sprawiedliwie więc S. Ociec 
przykażuje:, Pokoju obłudzego miepokazywać, On fam do- 
znał rego, wiele boleści [prawuje pokoy obłudny. On fam 
pokoy obłudny od zdradliwych owych Braci odebrał, kie- 
dy jemu jako Miftrzowi fwemu widocznie podali wino do 
błogosławieńftwa, wewnątrz truciznę na zgładzenie. Ale 
coż uczynił? Pokoy dał prawdziwy. Bog, mawiał, miech 
fie zmiłuje sad wami Bracia, macoście mi to chciet uczynić e 
Nasladował Jezusa, ktory y on do zdraycy mowił: Przyja- 
cielu, po coś przyfzedź £ Judafzu! pocałowaniem Syna czło- 
wieczego wydajefz? Idz y ty sladamiich. Oto! Serceich 
miłością tchnie, słowa kochamiem. Naprawiają wykra- 
czających, aby byli zbawieni. Zatwardziałych pulzcza- 
ją. Jeżeli ferce twoje ku obłudnym Braci miłością pa- 
ła, słowami fpokoynemi, y miłości pełnemi odradzay, 
krzywdę daruy. Jeżeli zas przykrym jelzcze jeft dla 
fwieżey krzywdy, odłoż; poki miłością nie osłodnieje. 
Narefzcie zawfze, fekret {woy miey w fobie, y w tym, 
któremu objawić S. Reguła nakazuje. Tak też zapokoy 
obludny , nigdy obłudnym nie oddafz pokojem.  Pamię- 
tafz zaifte owe Apoftolskie słowa: Mow prawdę każdy z 
bliznim fiwoim ; albowiem jefłesmy wzajem członkami. Za- 
den zaś członek innego nie zdradza. Zaden drugiemu 
nie fzkodzi , ale jeżeli niektóry omyla, drugi fię na nie- 
go niebędzie gniewał, alefię (połżalił. Czemu? bo fo- 
bieby więcey, niż jemu izkodził. Applikuy, do fie- 


bie. 


Pp 3 PUNKT 
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PUNKTE 

ySłodkości duzy! O kochanku zbawienia ludzkiego ! 

J Q Miftrżu naylepfzy | tak y ty chciałeś doznać, jak 

cieżko, y nieznolno jeft obłudnych Braci znofić? O 
jak ferce twoje nayczyfłfze utrapiło fię zdradą Judafza? 
Kann przedtym zrobą u ftołu fmacznych pońywał 
potraw, jfednomyslny ztobą wlzędzie chodził, a prze- 
cie o Miłości nayukockańlza! rozfzerzył na ciebie zdra- 
ę. Temu tajemnic Niebieskich powierzyłeś, a on cię 

zdradził. Temu dobrodzieyftw wiele, y naywiękizych 
nadałeś, a on cię na śmierć wydał.  O'niecnotliwy czło- 
wiecze! O zgubiony człowiecze! O człowiecze a wizy- 
ftkie frogośc! poswięcony! ale coż ja to składam na fu- 
dafza, czyli y ja im niejeftem Judafżemt Ah |. ileżkroć 
razy ja obludnego pokoju niepokazywałem Ipołbraci 
moim? Woczy pięknie mowilem., a zaoczy obmawia- 
łem. W oczy chwaliłem, co zrobili, a zaoczy fzpeci- 
łem, czerniiem. Posługę czyniłem, przyjaźń pokaży- 
wałem. woczy, a potajemnie pragnąłem: zemfty, prze- 
sladowałem. O mnie ntewiernemu człowiekowi! O mnie 
brzydkiemu grzelznikowt! Zaite gorfżym jeft nad Juda- 
l jù ciało: JEzusowE wydał na śmierć, ja Zaś dufzę 
vdalem naśmierć. On Jezósa. zaprzedał lu- 
(polbrata Czartom.. On Jezusa wydał na śmierć 
ą polbrata nawieczną: On Jezusa śmiertel- 
o zaprzedał, ja nieśmiertelnego; w fpołbracie. Prze 
| jakże, o Jezu! wftydzę fię przed tobą, y fpot- 
bracią 
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bracią moją? Nie fmiem oczu moich podnieść do ciebie: 


Niefiniem poglądać na fpołbraci moich. Godzienem za- 
ifte jak Judafz, abym w fidło wpadł fam , którem zataił. 
O nieskończone miłofierdzie moje! w tych uciskach do 
ciebie odwoływam fię. Ty bowiem przeto ten cisk w 
wydaniu Judałza znieść chciałeś, abyś grzech wydania 
mego y pokoju obładnego zmazal. O Jezu! O Synu Da- 
widow! Ah! Zmiłuy fięnademną. Oto gotow jeltem Bo- 
skiey (prawiedliwości twojey dofyć uczynić. jeżeli mt, 
jak zasługuję, dany będzie obłudny pokoy , przecież ja 
pokoju obłudnego nie dam. Między przyjaciołami ich 
oliczę. Uftami, y fercem prawdziwy pokoy onym 
świadczyć będę. Odpuść więc mi o przepaści zmiłowa- 
nia! grzech moy bardzo wielki, jako y ja odpulzczam, 
odpuizczę winowaycom moim, Amen. 

Czyliż tedy, o dufzo moja! żadnego więcey poko- 

ju obłudnego nie będziefz dawała słowami miiemi w 
oczy, a za oczy zelżywemi * Ah! boysię, z Judalzem 
Jezusa Miftrza pozdrawialz, y jakby złoczyńcę żydom 
wydajefz. Czyli żadnego więcey pokoju nie dalz po- 
słagami woczy, a zaoczy przesladowaniem? Ah lękay 
fię! Jezusa pocałowaniem wydajefz. Czyliż odtąd choć 
za pokoy obłudny prawdziwym oddafz? Giefzfię! Po- 
dobnym fię ftanielz Synowi Boskiemu. Przyjacielu | mo- 
wi, po coś przyfzedł? Załuy, żeś z Judafzem pokoy fał- 
fzywy dawała, albo z Chryftufem cierpliwie obłudnego 
pokoju, woczy chwaląc, a zaoczy zaśganiąc; woczy 
dobrze czyniąc, zaoczy złorzecząc, ale ciepliwie obłu 
dny pokoy znofić, a prawdziwym oddawać. WE 
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JEZUSA CHWYTAJĄ, Y WIĄZĄ. 
O ZWIĄZK MIŁOSCI BRATERSKIEY. 
Miłość Braterską niech fobie uprzeymie oddają. - ZoRożdz. Ją. 


PENRI 


TCzyniwfzy wydanie, żołnierze przylłąpihi. Jezus zaś 
wiedząc o wfżyftkim, co przyiść miało, poftąpił, y rzekł 
donich: Kogo fzukacie? Odpowiedzieli mu: Jezusa Naza- 
renskiego. Mowi donich Jezus: Jajeffem. Jak tedy powie- 


dział im: 7a jekem. Gofnelt fię wftecz, y upadli na 
ziemię. Znowu pytał fię. ich: Kogo fawkacie*« Om zaś 
powiedzich: Jezusa Nazarenskiego.  Mowiłem wam: żem 
ja jet. Jezeli mię faukacie,' dopuścietym 'wyniść. Symon 
Piotr więc mając miecz, uciął ucho Malchufowi prawę. 
Rzekł tedy Jezus Piotrowi:  Wpuść miecz twoy w pochwy. 
Kielicba, ktory mi da? Ociec, niemam pić jego? Rzelza te- 
dy, y poipolitwo, y słudzy żydowfty , podchwycili 
Jezusa, y związali go. Jezus związany węzłami, aby 
wfzyftkich za tobą peciągnął w związkach miłości. Do 
zamiłowania (ię tych węzłow  napomina nas Ociec S. 
naiz, gdy mowi: Milost Braterską miech fobie przejmie 
oddają. Oto ta fzczera miłość jeft amym żwiązkiem 
miłosci, ktorym fię z Chryftufem w miłości Braterskie! 

złącza- 
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złączamy. Kto bowiem nie kocha Brata miłością Chry- 
ftufa, izczerey nie ma miłości, ani fię złącza. z Chryftu- 
fem. On bowiem mowi: Gdzie dwoch zgromadzonych 
jch w Imieniu moim, tam jefłem w pofrzodku ich, Którzy 
w Imieniu moim, tojeft, dla miłości mojey miłością. 
złączają lic zbliznim, ztemi fam jeftem. Ale o jak ma- 
ło zChryitufem przez uprzeymą tę miłość w kochaniu 
fię łączy! Wiążąfię miłością wzajem, ale nie związkiem 
fzczerey miłości.  Wiążą fię związkiem rzeczy świato- 
wych, rozumiefz, ze miłująfię wzajem, czcząfię, do- 
brodzieyftwami fobie oddają. Ale ten związek świata, 
nie Chryftufa jet. Wiążą fię związkiem pokrewień- 
ftwa, ale ten związek ciała, nie Chryftufa jeft. Wiążą 
fię podobnym na złe zezwoleniem, ale ten związek dia- 


belski, nie Chryftufow jeft. Ty więc zmiłością Bra- 


terską w związku uprzeymego kochania złącz (ię, a złą- 
czyfz ię z Chryftuiem. 


PUNKT IL 


Ezus w związkach fwego ukochania za fobą nas pociąg- 
ga, aby nas od miłości Braterskiey nic nie mogło 
rozłączyć. Związek bowiem fzczerey miłości tylko jefft: 
nierozwiązanym. Związek światowy chciwość, pogarda, 
y zazdrość rozrywają. Związek ciała podeyrzenie 
wfzelkie, fąd przeciwny , miłość włafha rozwiężują. 
Związek diabelski rozdział, niezgoda, przeciwność ła- 
mią. Cokolwiek zrzeczami upadku bliskiemi łączy fię, 
jego złączenie trwałe być niemoże. Gdzie zaś zacho- 
Qe dz 
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dzi związek fzczercy miłości, złączenie ftaje jeft, y 
nierozerwane. Miłość bowiem nigdy nie wypadnie. Za- 
dne obelgi, żadna pogarda, żadna zazdrość, żadne po- 
rozumienie, ani włafna miłość, ani śmierć fama fprzy- 
mierzona oney nie wyprożni. Owizemte fame do więk- 
(zey pobudzają miłości. Zawfze więkfzey miłości mi- 


'łość Chryftula zupełną jelt przyczyną. Ztąd kto tak ko- 


cha, ochotnie znofi cięzary drugiego, jak Ghryfłus dla 
miłości nafzey wieży nofił. Wiec miłość Braterską uprzej- 
mie oddają fobie. , Zkad jezeli Brat gniewa fię przeciwko 
fobie, znofi gniew jego. Niegniewa fię na niego, lago- 
dnością, y pokorą jego błaga. Jezeli Brat rozwiązły 
jeft, y on skrufzony znofi rozwiązłość jego, nie pała 
gniewem, skruchą uzdrawia go. Jeżeli Brat milczenie 
łamie, albo infzą przeftępuje Regulę, znoli go w miło- 
ści. - Nie gorlzy fic; fwoim zamilczeniem, y- karnością 
Zakonną poprawia jego. Nie dziwuy fię temu. Przy- 
wiązany jeft doBrata, y Brat fobie w związku izczerey 
miłości. 
PUNKT TM. 
O Pziwóe uraczenie Odkupiciela mego! wiążą go żć- 
laznym łancuchem., : Wiążągo ftryczkami, aby nas 
pociągnął do fiebie węzłem uprzeymey.miłości,; O mi- 
łości niezmierna! y także chcelż nas wlzyłtkich z fobą 
związać, aby nas nic, y od ciebie, y wzajemnie rozłączyć 
nie mogło? Nie takze związki raczyfz znolić, abysmy 
nauczyli fię jeden drugiego ciężary w jednościducha, y 
zwią- 
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związku pokojudzwigać? a cożjeft? omiłościmojawie- 
czna! Czemu my te poczefne uprzeymey miłości węzły 
odrzucamy? Czemu zelżywe związki świata, Ciała, Czarta 
nad twoje znofićuliłujemyć o my niewdzięczni! o my slepi! 
o my nędzni ludzie! twojezwiązki do prawdziwey nas wol- 
fiości Synow Boskich ciągną. Ich związki”na wieczną, y 
nayprzykczeyfzą niewolą iść przymułzają, a przecie te 
nad twoje wybieramy! Twoje związki nierozerwany mi- 
łości, y pokoju węzeł mają, ich związki jakimkolwiek 
powianiem porożnienia rozwięzują fię, a przecie to w tych 
nad twoje bardziey zakochalifmy fię! Twoję związki niefą 
obciążliwe , ale słodkie, y przyjemne, a ich lą mieznolne, 
y przykre, a przecie temi, a nie twojemi wiązać fig 
chcemy.. © Panie! Spraw, abym przeyrzał! uczyń, 
abym poznał roźność między twemi, y Świata, Ciała, 
y czartą związkami. Day łaskę, abym twoje fobienad 
tamte przekładał. Tak chcę o miłości wieczna! Przy- 
wiąż mię mocno do fiebie, abym nikogo więcey ne 
kochał, tylko ciebie! przywiąź mię dofiebie nierozwią- 


zanym uprzeymego kochania węzłem, aby: odtąd miło- 


ści Braterskiey wemnie nic nie mogło. rozwiązać. O do- 
broci nieskończona!. Pozwol mi nofić więzy twoje; a- 
bym chętnie ponolił ciężary fpolbraci moich . fzanuję 


was, o błogosławione Ręce, Ah! pozwolcie niech ręce 


fwoje złączę z wami. Całuję was, o biogosławione 


łańcuchy, y powrozy Zbawiciela mego! Nuż. żwiąż- 
cie razem ręce moje zrękami fezuvsa, abym nietylko ja 
nie rozerwanie związał fię znim, ale razem znim, y do 

QQA niego 
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niego wfzyfłkich pociągnął w związku miłości wieczney, 
y wizyftkich ciężary znolił , Amen. 

% są więc, o dufzo moja! wizyftkich fpołbraci, 
fpołfioftry kochać będziefz w związku miłości Izczerey. 


- Ta tylko jeft przyjemna Bogu. Czy wizyftkich ipoł- 
braci, kochać będziefz w nierozerwanym związku mi- 
słości? Ta tylko zoftaje nawieki. Czy naprzykład, y 


z miłości Zbawiciela {wego związki, czyli ciężary fpoł- 
braci fioftr twoich ponofić będziefz? Szczerey miłości 
nie mafz nadtę, Załuy, żeś dotychczas raczey (zpetne 
związki świata, Ciała, y Czarta znofiła, niżeli węzły 
Chryftufa. Poftanow: Wfzyftkich fpołbraci, fioftry ko- 
chać, zuprzeymey miłości Chryftufa, y owfzem jak 
naybardziey, y nierozerwanie: W krzywdach, y prze- 
ciwnościach; y ftatecznie z miłości znofić 1ch ułomno- 


WE SRZODE Po NIEDZIELI 
E POSTU. ~ 


JEZUS PYTANY Ob ANNASZA. 

O ZAMILCZENIU Aż Do PYTANIA. 
Milczenie zachowując, niech niemowi, ażby go wprzod 
fpytamo: Z Rozdz. 7. 

PUNKT L 


GChwytawizy Jezusa, Uczniowie wfzyfcy zoltawiwfzy 
jego, uciekli, Ale rzelza, y pofpolftwo, y słudzy 
żydow- 
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WE SRŻODE, Po NiEpzienr I. Postu, 
żydowicy trzymający Jezusa, przyprowadzili go do An- 
nafza wprzod, był bowiem fwiekrem Kaifatza, ktory 
był Arcy-Kapłanem roku tego. Arcy-Kapłan tedy py- 
tał Jezusa o Uczniach (woich, y onauce jego. Odpo- 
wiedział mu Jezus: Ja jawaje mowiłem światu. Jazawfze 
nauęzałem w Bożnicy , y w Kościele, dokąd "wfzyfty fie febo- 
dzą żydzi, a potajemnie nic niemouiłem. ` Czegož mię py- 
tafz? Pyta fię tych, eo sdyyżeli, o czym mowiłem zniemi. O 
to ci wiedzą, com ja mowił, To gdy wyrzekł, jeden z 
ftojących Miniftrow dał policzek JEzusowi , mowiąc: 
Także to odpowiadafz Xiążęciu? Odpowiedział mu Je- 
zus: Jeżeli zle mowiłem, day świadećfwo o złym , jeżeli zaś 
dobrze, czemu mię byjefz? Oto! Jezus milczy aż do py- 
tania w krzywdach. O piękny przykładzie! Nigdy ję- 
zyk niejelt do upadku blizfzy, ani do mowienia pręd- 
fzy, jako gdy fię krzywdami rofprawia. Gniew zel- 
żywości jemu dodaje. Nienawiść przeklęćtwo mu przy- 
pomina. Zemfta obmowy fzepce do ucha. Jeft języ- 
ka takiego gardło grobem otwartym, które wfzyfikie 
nieczyftości fwoje, y fprofności na widok wyrzuca, 
króre, uchyliwfzy wfzelki niewftyd, już nie wydajesło- 
wa Boskiego żywego, ale słowo umarłe, słowo diabelskie, 
nie zferca, ale zgrobu. Ztąd nawzor Jezusa S. Ociec 
chce, Aby Mnich milczenie zachowując, nie mowił ażby go 
wprzod fpytamo. Gdy bowiem w krzywdach milczy, 
gniew, zemfta, nienawiść, famą fię cichością uskra- 
miają, aby fpytany mogł łagodną odpowiedzią łatwo 


ubłagać gniewliwego. 
Qa 3 PUNKT 
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PUNKTE IL 

-TEzusa przekonywają o Uczniach, y pew Pytany 
e o nauce, y mowi. O piękny przykładzie! nigdy ję- 
zyk na ochronę fiebie, na spac wymowek w 
grzechachunie jelt mownicyfzy, jak. gdy jeit firofowa- 
ny. Pycha racye dla ochronienia winy kładzie. Py- 
cha, y nadętość umysłu 'smiałości dodaje: do zaprzania 
fię grzechu, ktory jeft oczywiście. Pycha zuchwal- 
fwo wprawia dla winy innym przypilaney , takt język 
chytrze czyni, ale dufzę włalną olzukiwa. Zcąd słu- 
fznie na wzor Jezusa 3, Ociec ftanowi, Aby" Mnich: mil- 
czenie a wia nie mowić „ aż. by 20 <wprzod fpyźamo. 
Milczeniem mysl upokarza ję, aby poznaną:prawdę bez 
A fpytanawyjawiła. Nadto Jezus, gdy odżoł- 
nierz Pogę „bkiem bity ; milczy. Nie. mowi, tylko 
yt ny.od'mego: Takže to odpowtadafz Arcy-k Captanowi? 


O BR kny przykład zie! nigd ly język do lzemrania nie 


jeft prędi ży, jak gdy ma A deymować karę... Niecier- 
pliwość słow uskarzających fię dodaje. Juzto' niefpra- 
wiedli IWOŚCI, albo. zbytniey furowości oskarza karzące- 

uż to unofi fię napotwarcę. Jużto niewinności 
y  probaje. Juz: to oddaniem wet za wet grozi. 
zyka uftami, trucizna fię tai zmijowa. Za- 


podobnego! [zemrania porulza,, zabija. Ow- 


go, gdy do 

izem las a. dufzę śmiertelnym Ciofemt rant.  Ztąd fpra- 
wiedliwie $. Ociec nalz według. przykładu Jezusa. nau- 
CZA: 


witego RS. nieoltrożnego k kaźde-- 


WE SRzobe, Po Niebzret! I. Postu. SII 
cza: Aby Mnich milczenie zachowując, nie mowił, aż bygo 
wprzod (pytano.  Milcząc bowiem, reflektuje fię, aby z 
pokorą, dlbo godnym fię takiey kary, albó prawdzi- 
wie [pytany od Przełożonego niegodnym oznaymił. 


PUNKT IL 

O Jezu! Ożycie dulzy mojey! Osłowoprzedwieczne! 

Ty nanaywiękfze krzywdy milczyfz, nic nie mo- 
wilz, tylko pytany! Ty nanayfrożfze karanie milczyłz, 
nic niemowiiż, tylko (pytańy! A czemu onayukochan- 
(zy Zbawicielu tak milczyfz? Czemu nie mowilz, tyl- 
ko fpytany? Tak milczylz, aby y jafię nauczył milczeć 
na potwarzy, milczeć na karania, milczeć ną bicia. 
Tak nie mowifż, tylko fpytany, abym fię nauczył ci- 
chym pierwey przez milczenie porufżeniem gniewu, 
pychy, y niecierpliwości prawdę mowić, y zagniewa- 
nego blizniego zawziętość ułagodzić. Ah! Sprawco 
zbawienia mojego! Czym że ci zawdzięczę za ten wy- 
borny przykład naprawy mojey? O gdybym był mil- 
czał na zelżywości, nietylko kłotni, y fwarow nie wfzczy- 
nałaby fię woyna. O gdybym był-milczał na karania, 
jakbym fię już w przywarach moich poprawił? O gdy- 
bym był milczał na wizelakie pokuty, jakąbym był dla 
fiebie fpokoyność, innym zaś pokory, y Cierpliwości 
Zakonney przykład prawił! O gdybym był tylko. fpy- 
tany gadał, nietyle razy byłbym przeciwko Tobie, o 
Miłości moja | przeciwko Przełożonym , y fpołbraci 
zgrzefzył 1. O gdybym był tylko fpytany mowił, jakby 
praw- 
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prawdziwe, y fłałe zawfze było słowo moje. Ty znafz 
ułomność moją. Ty znalz, jak do upadku skłonny je- 
ftem w języku! Ty poznajelz, jak predki jeft sm do od- 
złorzeczenia, do ochrony fiebie, domruczenia. Nuż. 
tedy Panie! ratuy ułomność moją! Day mi obfitfzą ła. 
skę, abym odtąd milczenie zachowując nic nie mowił, 
aż do (pytania. 

Czyliż wi;c, 0 Zakonna dufzo! wkrzywdach mil- 
czeć będziefz aż do [pytania?. Jezus krzywdami bardzo 
ciężkiemi nagabany, milczy. Spytany o prawdę, ino- 
wi ją. Czy wltrofowaniach zamilczyłz az do fpytania? 
Jezus milczy nafukanie Annafza: Pytany, skromnie (ię 
broni. Czy w karaniach milczeć będziefz az do fpyta- 
nia Jezus wbiciu milczy. Pytany, niewinność twoj 


łagodnie oznaymuje.  Załuy,. żeś tak potrzebnego fobie 
przykładu cierpiącego. Jezusa dotychczas nie nasladowa- 
ła. Poftanow: W krzywdach w ftrofowaniach, y kara- 
niach milczeć aż do pytania. 


WE CZWARTEK Po NIEDZIELI 
L POSTU. 
FAŁSZYWI SWIADKOWIE OSKARZAJĄ 
JEZUSA PRZED KAIFASZEM. 


O NIEMOWIENIU FAŁSZYWEGO 
SWIADECTWA. 


Fatfzywego fwiadetwa nie mowi. Z.Rozdz. 4. Infte. T. 
PUNKT 
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PUNKT i 

A Nraf posłał Jezusa związanego do Kaifafza Xiążęcia,: 
> gdziefię pilarze, y ftarsi (chodziki. Xiążęta zas Ka- 

planow, y cały zbor fzukali* fałfzywego” świadectwa 
przeciwko: Jezusowi, aby go riaśrhierć wydali; Y nie 
zńalezli» gdy wiele fałfzywych: świadków przyftąpiło:: 
Naoftatku zaś przylżło dwoch: fałlzywych świzdkow , y 
mowili z Det rzekł: Mogę zepfać Kościoż Bożej, apo trzech 
dniach znowu zbudować go:  Arwitawizy: Xiąze Kaplanow, 
rzekł mu»: Miczieodpowiadefż nato, coci świadczą waprze- 
eiwko: Tobie?" Jezus zas milczał Oto! Xiążęta. Kapłań- 
skie fałfzywego fzukali świadećtwa: przeciwko JEzusówi:. 
aby gö na śmierć wydali: Czemu? Zazdrościli mu sia= 
wy świątobliwości: u: ludzi: Mie mogli! cierpieć czer, 
którą: mu dawano dla cudów. Miemogli' znieść uftawie 
cznego fłrofowania, y gromienia twoich zbrodni. O- 
bacz korzeń, zkąd tyle Zakonnikow dotychczas prze- 
ciwko Chryftulowi w fpołbracie fatfzywego fzukają: świa- 
dećiwa.. Zazdrofzczą mu dobrey sławy „ ý pofzanowa- 
nia u: Przełożonych, y% (połbraci. Nie mogą: znieść, 
że dla zasług: fwoich: nawyżlzych poładzony urzędach.. 
Nie mogą znieść przykładnego,. y Zakonnego jego ży- 
cia. którym ich rozwiązłe ftrofuje zycie.. tąd go fal- 
| fzywemi: świadećiwami oczernić; sławę jego znieść. z 
- urzędu zrzucić ufiłują:. Nie lękają fię Sędziego», Który 
gubi: wizyftkich: mowiących: kłamftwo:: Nie ftarają lig 
Chryftufa_ nasladować w fpołbracie. Nie żaląfię nad 
Ra tym: 


314 (MEDYTACYE 

tym f(połbratem , ktory dla takowych obelg nocy. bez 
fenne trawi. Słufzme-tedy zakażuje $. Ociec, „bysmy 
falfzywego swiadectwa nie mowil, ktore z tak przewro- 
tnych korzeni wyniką. 


RENK T me 

NAoftatek $rzylzło dwoch fałfzywych świadkow, y 
rzekli: Teu mowił, mogę zepfuć Kościoł Boży, a we 
trzech dniach znowu zbddować ga. Ten wykrętfalzywych 
jet świadkow. Zmyslają zie, 9,c0 by świadczył. Z 
złego pofłaci dowodzą lamego grzechu. Bodre wzłe 
przewracają.  Niedoskonałość jakąś za winę ciężkiego 
wyftępku maja; jntzncyą tiamaczą  wewizyfikim za o- 
paczną być. . Pytani zaś ofwoich wyftępkach, albo o 
porhocnikach ich, melękają fi; prawdy zapierać., albo 
w płafzcz obwijać. „Nielteryż! jak niefzczęśliwi (ą ta- 
kowi Zakonnicy, którzy fię nie boją przeciwko zakazo- 
wi S.„Qyca fał(zywego mowić świadećtwa. Pierwizym 
bowiem fpofobem uprzedzają niewftydhwie Lrybunał 
Boski, kiedy Brata tak niegodziwie fądzą, y potępiają. 
Diogim fpolobem nie.boja ię Trybunału Boskiego, gdy 
fiebie, y pomocnika (wego Boskiemu fadowi, y wic- 
czney poddają Męce. Ah! Przeciwkoż komu zmysla- 
cie kłamitwa. Przeciwko wafzemu famemu członkowi. 
Przeciwko komu miotacie fałfze? Przeciwko  wafzemu 
drugiemu duchowi., Kogoż pociagacie do iadu? tego, 
o krorym zawfze mielibyście rozumieć, co jeft naylep- 
{zego Przeciwko komu -świadczycie fałlzywie £ Prze- 
ciwko 
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* WE ĆzwARTEk Po NiEDziEtr I. Postu. ST5 
ciwkó Brat: Ałecożmowi Jezis nalzria fałfzywe świade- 
ćtwa?* Milczy. A cobyśty mowił, przeciwko któremu mo= 
wią swiadećtwa fallżzywe? Milcz, Maze jef Uczeń ńadNauczj- 
crela, ant sługa nad Pana (wego. Jezeli przeciwko Gofpodarzo- 
wifałizywemowiliświadećtwa? Tym bardziey przeciwko 
domownikom jego, Jeżeli chceiz być Uczniem: jeżeli 
domiownikiem Jezusa, pottzeba , abyś: weloło podey- 
mował falfzywe świadećtwa przeciwko fobie. Cierpieć 
troche; a' całemu zgromadzeniu wiadomo będzie, że nie 
było'przyftoyne ich świad:ćtwo.. Sława twoja, jak słoń- 
ce zcieminości, zwięklzą powrocifię jafnością. ¿ Tytym 
czafeńm zżalu (wego nauczlię, tałlzywego: nić mówić 
świadećtwa. 

PUNKT FE 

©) Nayukociiańlzy Jezu, Jak lię gniewańt na ńiewier- 
nych Kapłanów żydówskich,. że tak niesłufzie, ý 
fałfzywe przeciwko Tobie mowili świadectwa! Ilekroć 
życzę: Bodayby tych nienawilnych plow pierwey po- 
zaria ziemia, niżeli przeciwko tobie fałfżywe swiade- 
ćtwo mogliby wyrzec! Ale otoż tobie slepoto moja! 
nie póznawam, ze te fame złorzeczenia na grzbiet fwoy 
wyrzucę. Czyliż batdziey niejeftem niecnotliwizy nad 
tych wiarołcmców, y mienawilnych żydów ? Oni znie- 
wiadomości fałlzywe świadećtwo przeciwko Boskiemu 
twemu Majeftatowi wyrzekli, ja zpewney wiadomości 
przeciwko Tobie zmyslałem świadećtwa fallzywe. Czy- 
liz bowiem w swietle Ewangelu obaczyć nie mogę tego: 
Goście jednemu z tych uczynii, mmieście uczynili? Ah! Pa- 
Ra. 2 nie 
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nie'Boże, jaka jeft zuchwałość, yatieprawość.moja! Ja 
to był;bym gorlzym mad famych „niewiernych <żydow? 
O jaka niewdzięczność moja. ja ;to więklzą -nienawiść 
ku tobiechowałbym nad niezbążnygh,żydow.* :Owfzem 
Panie Jezu,moy! gdybym fię chciał zaprzeć, ;fumnienie 
moje prawdziwe.przeciwko mnie,mowiłoby świadećtwo. 
Wyznaję.tedy nieprawość moją, poznaję grzech mot. 
„Godny „zgoła jeftem, aby o ludzie O,nieprawości 
„mojeyuczyniłi świadedwo. «Godny jetem, abym byłja- 
ko niewierny krzywoprzyfięzca, /przesladowCa Zbawi- 
ciela.mego wfzyfłkich uftami ofądzeny. „Godny jeftem, 
abym wet zawet był zabity śmiercią, „żem ;fałfzywemi 
świadectwami sławę fpołbraci moich „martwił. «Oto Pa- 
nie moy! nate, y obficfze kary;fiebie. lamego potępiam. 
Ah! tylko przepuść słudze 1wemu nawieki! Ah! tyl. 
ko mi odpuść mieprawości moje! Ah! gdybyś ty fam, 
o naywyźfze dobro! nigdy niebył .óbrażony! Nuž! 
zdrowie, y łekarftwo choroby mojev! „napraw wemnie 
przez wizyftkie boleści, kroreś w.świadećtwach fałlzy- 
wychucierpiał, cokolwiek:skążonego jeft wemnie. Niech 
napadają na mnie odtąd fałfzywe świadećtwa. „Zęby 
grzefznikow niech mię rozfżarpią , niech 'skrulzą mię 
nawniwecz , abym nigdy nie wymowił fałfzywego świa- 
dectwa. 

Czyliż tedy, o dufzo moja! nienawiści niezłożyłz, 
żebyś fallzywego mie wymowiła świadęćtwa. Sobie 
więcey, niż drugiemu (zkodzifz. Trzeba to od wołać, 
a z jakim wftydem? Czyliź zadnym fpofobem nie 

wiefz 
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„wiefz fałfzywego świadectwa? Niewiefz, (0 człowiecze! 


w ktorym ladzie Brata iwego'fądzilz? „cobyś.w nim po- 
tępiał ?-Czy.przynaymniey z żalu, ;ktory. ty Jam dla fat- 
fzywych świadęćtw przeciwko fobic:odbierafz , już wię- 
cey fałlzywego.świadectwa:niepowielz? ¿Czego „fobie nie 
życzyfź, tego drugiemu „nie czyń. „Załuy , ześ -przeciwko 
Jezusowi .wfpołbraciach -z niewięrnemi Xiążętami Ka- 
płańskiemi..częfto (fałfzywe świadectwo mowił. 'Pofta- 
now: Nienawiść „złożyć, „abyś „niegmowił (falfzywego 
świadectwa: Zadnym ipofgbem nie «mowić fałfzywego 
świadectwa: ;Dlażalu, ktory czujefz zfałlzywychświa- 
dećtw przeciwko fobie, nigdy więcey niemowić fałlzy- 
wego świadectwa. „EA 


W WPIĄ TEK Po NIEDZIELI 
“1 POSTU. 


JEZUS WSZYSTKIE KRZYWDY PONOSI 
W;DGMU KAIFASZA. 
O ,ZNOSZENIU KRZYWD. 

W których kolwiek fkrzywdach pęłanych stę mie ufłaje, 
„ZoRozdz.7. | 
PUNKT i 
GDY Jezus milczał na;fałfzywe:;swiadećtwa, rzekł mu 

Xiąże Kapłańskie: „Poprzyfięgam cię.przez Boga żywe- 
go, abyś nam powiedział , jeżeliś ;ty jefi „Chryfius Syu Boga, 
Mowi mu Jezus: Tyzzowi?eś, zaprawdę powiadam wam: Od- 
tad widzieć będziecie Syna człowieczego fiedzącego maprawicy 

BRZ i mocy 
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mocy Bosktey, j przychędzącego w obłokach Niebieskich. Te- 
dy Xiaże Kapłańskić krajał fzaty (woje, mowiąc: Blu- 
zmił, ma cozi Zcze potr zeounjemy fötadkowt Otoście słyfzelz 
blnzsierftwio, Coż: fig dm zdać Ale oni odpowiadając, 
tzekli: Winien jeff smierci Tedy plwali natwarz jego, 
y policzki mu zad awali Inni zaś pięściami go w twarz: 


Dili, zasłoniwizy Oczy jCgo; y. mowiac: Prorokuiy KAM . 
Chryfusie,, kto jef, co chęaderzyś© Y wiele innego bli. 


4 - ZN 7 D 413 
Źniąc, na niego mowili. Jezus znofi niecńotliwe, y zdr 


jadliwe krzywdy od Sędziów, zaofz£ąc mieuftaje abyś y 
ty według napomnienia 5. Qyca: V famym postufzenfrwie 
w: przykrych y przeciwnych rzecz ach: citrplówość użitował, 
Niech cię przesladują Przełożeni, miech włzyfikietwoje 


ę prze ja E 
uważają: krokis-dobroćnazią I 


trong: niechrłlimaczą; o- 
paczne o tobie y twóich, wfzy ftkich fprawach porozumie- 
nie mają: Niech cię ogłolzą, y opilzą, żelę na nic w 
Zakonie nie zdafz;cierpiąc nie uftaway..  Nieufławayim 
powinney czci ,, miłości: y posłulzeńftwa oświadczać. 
Nie ufławay uskarzaniafię chroniąc.. Nie uftaway , tra- 
cąc: poufałość. Abyś cierpiał ,, Jezusa od Sędziow zel- 
onego, y na śmierć ofądzonego uważ. Cn niewinny 
obelgi poniosł dla umiłowania ciebie, Czyliż y ty dla 
miłosci jego, w wielu winny, niewinnie cokolwiek nie 
ucierpiz? On tojeft, ktory: na ciebie tenkrzyz wiożył, 
abyś przynaymnicy z części był jemu podobny. Toja- 
sno pokazuje S. Ociec nafz, gdy mowi: „Ażeby pokazał, 
że pod Przełożonym nam być nalezy, Dokłada. mowiąc: 
Wfidziłeś ludzinagłowy nafże, Y czyliź (przeciwiać fię 


bę. 
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będziefz wol Posay: Czyliź,raczey z JEZUSEM nie za- 
milczylz, cierpliwie nie znielisiz, y z welęlem nieoddafz 
fię na wolą Boską? 


ZU NRA, 
PLwali na twarz jezusa. -Zasłomii oczy jego. „Na. 
IRUS rallie Z BO? Prorokny mam.-Chry ye. ktoż jeft, 
który cię der zył? Niech fię też lamo .przytratm od.4poł- 
braci twoich, cierpiąc pieuftaway. « ;Cierpizwyść. skrytym 
fimmiensem aka ochay.  Welele oDe, y pociecha niech 
będzie, za Jezusem iść. Męża zelżywościami nakarmione- 
go masladować. Aby fral lobliwość zbytnia w ponolze- 
Re wzgardy twojey cierpliwości nie osłabiła, „rozważ, 
Nay ws: kfzy hanon Gaprze: scianina jeft, dla (prawiedli WO- 
ści cierpieć Albowiem 4z ogos sławzony jefź , kto cterpi prze 
sladowanie d! la TAARN ści. „Aby.twojey.Cie zepliw OŚCI, 
albo pokrzywdzającego , albo pękrzywdźenia ż elzywość 
nieprzelamała, uważ: lym wi ‘kiza będzie chwała w 
Niebie , im więklć {za byłąby wzgarda na ziemi. A to 
podłe; .y. momentalne „pokrzywi dześiie, wieczny. ciężat 
chwały iprawi GAS EE Aby twoọjey <ierpliwoś Gi dłu- 
gość czafu nie zwyciężyła; wierz, że możciz codzien- 
nie unitzeć. Za fralzkę tak miec będzielz w fzclakie nay- 
sciężize krzy wdy Jak trap, tak nieporufzony ścierpiiz 
wizyftko. Tak zaś przez godzinę pocierpifż, po.gódzi- 
me żadney więcey Z pokrzy! wdzenia nieuczujelz "bóle, 
ŚCI. Wizy fitko mineło. Nadto, [poyrzy na twarz Ohry- 
ftufa PNA oto.! policzkami, y kulakami bity, Czy- 
liz 
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liż y; ey cietpiąc,: nieuftałbyś,: gdyby cię któ zuchwale' 


policzkował * O jak byś był fzczęsiiwy „ gdybyś w tym 
Jezusowi policzkami zbitemu mogł: być podobnym! Za- 
ite dla pragnienia tego wyrażenia ÓW Mnich w pofiedze- 


niu: Oycow wefołą chęcią, y milą: twarzą policzek: Od: 


fwegó Opata przyjął, lego kfztałcu: żądzą S. Otiec nafz 
cielzyłfię, zzaladzki śmierci. ktore: przewrotii'owi Mni- 
st, y. fałlzywy ow Kapłan: Floseńcyufzknowali przeciw- 


ko niemu: Tego: wyrażenia żądzą wiele tjliącow Swie- 
tych Mnichow Męczeinikow, y Wyznawcow Zakonu: 


nalzego:, kijami bicia, policzki,. kułaki,, śmierć ponie- 


sli. Nike bowiem: niebędzie uwielbiony, jęzeli: fpol-: 


Koleć: niebędzie: Więc yty przykazanie Pańskie w prze: 


ciwnościach,.y'w krzywdach: przez: cierpliwość wypeł- 
niay: Uderzą: cię w policzek, nadłtaw mu drugiego... | 
OQdeymującemu fuknią:opulzczay y; płafzcz.. Przymu= 


izony na milę, idzzy dwie, 
PUNKT II. 

O ftralzliwy Majeftacie, przed którym: na Niebie, 

naziemi, y w piekle: wfzyfłkie klękają: kolana. Onie- 

skończony Majeftacie, na:który fpoyrzeć nie fmieją Sera- 

finowie,. ale twarzy zasłaniają: (woje l: Acoztojeft,.żety 

Panie panujących, Krolow Królu ziemi, Sędzio żywych y 

umarłych tak chcefz byćwzgardzonym; zepiwany m, blu- 

znionym, y twarzy zakrytey, y pog ókamibicym 7 O jak 

wielka: jelt pokora twoja! © jak: zadumiona cierpliwość 
two: 


© Czci godny: Majeftacie;. Który adbrują: Aniołowie! 
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twoja! O jak nieogarniona jeft nieskwapliwość twója! Oto 


ja naynikczemnieyfzy robaczek ziemi, ja (prólny grzelznik, 


ja próżność, ý mc, trapięfię, ý grzyzę dniem y nócą, 
kiedy choć jedno słówko mniey przyftóyne od Przeło: 
żońych przeciwko fobie usłylzę: Oto' dla gniewu, y 
jadowitosci fiebie famiego nie poymuję , jezeli polpoli- 
tych hońoru znakow, choć z ńiebaczności wipołbrat nie 
uczyńi. Oto! Stow, mniey zelżywego nacięcia ściet- 
pieć niemogę; Ah! jak daleki jetem, o' dobry Jezu! 
od twojey cierphwości. Twoja cierpliwość w twojey 
była mocy, zkąd nikt oney am bluzńieniem , ańi żelży- 
wościami:,. ant krzywdami odjąć nie mogł. Ależćcief- 
pliwość mójanie w mojey , ale w każdego innego jeft mó- 


cy, ztąd też. na każdego upódóbańie ją tf4cę. 


© Jez! Ah! bardzo mi jeft potrzebiia cierpliwość two- 
ja, abym: wewfzelkich poczynionych mikrzywdachi, nie 
uflat Każdego dnia, y kaźdey godziny cokólwiek mi 
przeciwnego (ię trafi, kaźdego dnia , y w każdey okazyi 
skłonny miejeftem do cierpliwości, a przecie fię docier- 


pienia nie przyprawiam. Nieftanowię fobie przykładu 


twego: Zadnym fię ńieunolzę pragnieniem cierpienia, Y 


coż tedy słodłzego jeft, jak cierpieć za ciebie, jak ciet- 


pieć z tobą% © Jezu” © męftwo moje! O zbawienie 
moje! day mi cierpieć ztobą! day mi cierpieć żacie- 
bie, day mi umierać w tobie!. ta odtąd niech będzie po- 
ciecha moja, abym wiele ucierpiał ża ciebie, y ztobą. 
O jedynaufnośći nioja chętnie cierpieć będę,. cotylko 
y od kogokolwiek chcefz abym cierpiał. 

. $$ Czy- 
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śCzyliż więc.o 'dufzo moja! Nie uftaniefz w (amym 
posłufzeńftwie dla przykrych, y .przęciwnych ;rzeczy £ 
Im więcey posłulzeńftwo Cierpi, tym bąrdziey „uwień- 
„Czone:będzie. :Czy miemftąniefz «w wzgardzie, zelży- 
wościach, ;y.nafmiewiskach:? Jm więcey lię upokarzalZ, 
tym więcey:będziefz wyniefionym. Czy gotową jefteś 
z Jezusem Cięrpliwie;nie tylko głowa, ale też y.biciaścier- 
„pieć? Im więkfże;ponofiłbyś krzywdy tym podobniey- 
{za będziefz Zbawicielowi, tu dla cisrpliwości, cam dla 
wipamałości. Załuy,żetak prędko w wizelkich uftawafż 
krzywdach. Poftanow: Wzerem Jezusa ateuftawać w 
osłufzeńftwie, ani w zelżywościach .yczynienych .qd 
Apołbraqi, [połfioftr, ani w (Amym biciu odkogokolwiek 

zadanym. 


W SOBOTĘ Po NIEDZIELI 
I. POSTU. 

PIOTR PO TROJAKIM ZAPRZANIU SIĘ NAU- 
CZYCIELA Z PRZYSIONKA ‘WYCHODZI 
XIĄZEGIA. 

O CHRONIENIU SIĘ ZŁEGO TOWARZYSTWA. 
Zaden z Braci, nie ma fie ztym łączyć, który ciężty zgrzefźy, 
ani w Towarzyftwie, ani w rozmowie, L Rozdz. 25. 


PUNKTA 


Kledy Zbawiciela fchwytano, Piotr aE 
zedł 
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fzedł: zanim zdałeka aż doprzylionka: Xiążęcia Kapłań- 
skiego. Uczeń zaś ter był znajomy Xiążęciu, y wizedł 
z Jezusem: do fieni'Arcy-Kapłana: Piotr zaś ftał przy 
drzwiach: nia: dworze, wyfzedł tedy inny Uczeń, ktory 
był: znajomy. Xiążęciu,: y rzekł: odżwierney, a wpro- 
wadziła.Piotra. _ Rzekła więc odzwierna SłużebnicaPio- 
trowi:: Snadz y ty z Uczniów jefes człowieka tego? On 
rzekł: Miejeffem. Stali zaśsiudzy,: y posługacze przy; 
węglach. bo'zimiio było. y grżalrfię.  Byłzaś y Piott 
źntemi, ftojąc, Y grzejąc lię. Y obaczyła go druga 
niewiafta,. y mowitym.,: ktorzy tam: byl: T zes był z 
Jezusem Nazarenskim,. Y znowu zaparł fię z przylięgą, 
że nie zna czlowieka: A pórchwili przy ftąpili, ktorzy tta- 
li, y mowili Piotrowi: Prawdziwie ty: zmich fes, boy 
mowa twoja ciebie jawnym czyni. Tedy zaczął: odrzekać 
fie, y: przyfięgać ,. jakoby nie znał człowieka, Y zaraz; 
kur zapiał:. A wfpomniawfzy, Piotr na siowo Jezusa, kto 
re powiedział :: Miżełżkar zapieje, śrzykrośmnie fig zaprzefzs 
y wyfzedłfzy nadwor, gorzko płakał, Piotr fię towa- 
rzyfzy zniewiernemi służebnicami;. y źołnierzami,, dla: 
tego Pana potrżykroć zapiera fię Akto‘ fię towarzy: 
fzy zprzewrotnemi, zniemi przewrotnym będzie.. Więc 
dobrze zakazuje $. Ociec nalz: Aby żaden: zBracz ztym 
fie nie dączył ,. który: ciężej grzefzy,, ank w towarzyfiwie, 
ami: w rozmowie. Jako bowiem: z Swiętym Święty. be- 
dziefz,. tak z przewrotnym: ftaniefz'fię przewrotnym, 
Ktokolwiek fię dotyka: węgla zarzyftego;. parzy, fię.. A 
kto fię łączy z Mężem Swiętym.. bierze wzor dobrego 

SS 2. uczyn- 
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uczytku, zkądby fię zapalił do zamiłowania prawdy. 
Całym fię ftaje ogniftym, ktory przedrym w nieprawo- 
ści leżał umarłym. Kto zaś węgla zimnego fie dotyka, 
„jpoczerni (ię. A kto zmężem ziy przeit je, zmażeli>po- 
„dobnemi przywarami, Cały fig mizym Rje w nieprawo- 
ści,który przedtym pałałogniem [prawiedk -.ości. Jeżeli (ję 
łączylz ztowarzyfzem w obyczajach rozwiązłym w krotce 
będziefz rozwiązłym. - Jezeli fięłączyfz znieposłuznym, 
tułaczem, włalność kochającym, miećzyltym, albo niebo- 
goboynym, ledwie pofirzeżefz, zegakimDędzielz. Jeżeli 
hęlączyfz w towarzyftwie z przefiępcą Reguły, z wzgar- 
dzicielem Przełożonych, upornym, drugim fie takim 
w krotce ftanielz. Obacz.doświadczenie w Pietrze. Do- 
brym był w Towarzyltwie Uczoiow Chryftufa, ale bar- 
dzo złym ftał fi; w fpołeczności żołnierzy. Jakież bo- 
wiem zgromadzenie (Chryfitula, względem Belialą. Ja- 
kież złączenie światła z ctemnościamić Jaka część wier- 
nych z niewiernemić To jezeli bysfię chciał złączyć, 

potrzeba, aby jeden ze dwu w drugiego lie zamienił. 

PUNKTU 

Dlotr, fm więcey z służcbnicami,y żołnierzami roz- 
mawia, tym bardzicy , y ciężey grzefzy. Pierwlzy 
" raz poproltu zapiera (ię Nauczyciela twego. Drugi, do 
zaprzaniafię przydaje krzywoprzyfięftwo. Trzeci raz, 
do zaprzania (ię, y krzywoprzylięftwa inne y złorzeczema 
przyłącza: Dobrze więcS. Ociec przeftrzega: by żaden 
z Braci niełączy fie ztym, któryby ciężćy grzefzył , ani w 
VOZIMO- 
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rozmowie. Czy mie doświadczafz, że jeżeli usłylzyfz 
obmawiającego, y ty obmawiać będzielz? [eżeh usły- 
fzylz (zemrzącego , yty fzemrać będzielz? Jeżeli usły- 
fzyfz nienawidząćego Brata, rozfiewacza ñiezgođ, a y 
ty nienawiści, y niezgody byś fiat? Ze truciżna żmijo- 
wa podjęzykie n obmawiających, izemrzących , ynie- 
zgadzających fię, przeto wizyftkich słuchających zaraz 
zarażają. Nie poznawaty Chryftufa Pana być Melflya- 

dzem służebnice Arcy-Kapłana. Biuznih go żołniecze, 
dla tego y Piotr jego fię zapart. Krzywóprzyfiągł, że 
jego nie zna. A coż jeft przyczyną tego złego? Re- 
ipekt ludzki. Miłość upodobania fe ludziom. Bojazń 
jakiego niefzczęściaą. Nadziejalzczęścia. Odwrocenie 
fię od: Braci, albe Przełożanych. Jakże tedy" zbawilz 
dufzę fwoją? Zaifte nieinaczcy, jak gdy z Piotrem wy- 
fzedłbyś na dwor, uciękay od towarzyftwa, y-rozmow 
zniemi, ktorzy ciężey grzelzą. „A czemuż nieuciekafz? 
Kto kocha niebefpieczeńn(iwo, zgmie wnim. (Gzemu nie u- 
ciekalz? Nauczają nauki Balaama; kto nauczył Balacha, 
aby rzucił pogoslzenie między Synow Izraelskich, aby 
jedli to, co oliarowanego było bałwanom, a mierządu 
patrzyli:  Uciekay więc od fpołeczności złey tak wta- 
wartzyftwie, jaka y'wqozmowić, bo albo do uftawarita 
w prawdzie, ktora jelt według .pobozności, albo do błę- 
du namawia, albo Zaprawia do niezbożności. Uciekay 
od złey fpołeczności w obcowaniu, y rozmowie, bo 
slowami jak wąz Ewę, y słowami, także uczynkiem 
jak Ewa Adama zachęca do grzechu. Uciekay ad.zley 
SS 3 [połe- 
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ipołeczności w obcowaniu; y rozmowie. bo choćby: ci 
ztąd żadney nie zdatzyło fię mieć fzkody. y ufzczerbku; 
przecie złego: poróżufiienia: niemiogłbyś fię uftrzedz, 
Zycie bowiem: nafze” od towatżylzow,: y: zwyczajow, 
częftokroć bywa fądzone.. 


PUNK TUL 
Nayłaskawlzy Panie: Jezu Ah! jak [pot bo- 
~ deję nad. ferca twego: Izczerym utrapieniem! Nie 
tylko-od'nieprzyjacioł twoich;. ale tez od uprzeymych: 
przyjacioł, od Uczniow twoich: boleści „ y: utrapienie” 
cierpifż.. O' miłości: niezmierna li A: przecie od zadhych 
fie krzywd dla miłości zbawienia ludzkiego nieodwtacalz.. 
Pogiądafz na Piotra;, aby on naciebie weyrżał, aby po- 
rzuci gromadę złośliwych. A oto! poznaje Piotr nie- 
Kefpieczenftwo» złego: towarzyfiwa:. Ucieka: od niego, 
wychodzi: nadwor..  Płacze: gorzko; że Kochał niebe. 
ipieczeńitwo;, y że wnim zginął. Teraz: poznaje: wła- 
fna fzkodą prawdę, którą jemu: w ogrodzie: zwiafłowa» 
łeś.. O'nayłaskwizy, Panie Jezu! tyfiączne: tobie czy> 
nię dzięki. żeś-(poyrzał na Piotra; napomniałeś: Piotra;. 
aby. złego. odftąpił towarzyftwa:  O;kochanku: dufzy. 
mojey y na mnieś fpoyrzał y mnie napominałeś, abym 
uciekał: od' towarzyftwa:y rozmowy tych,. którzy cię- 
zey: grzelzą:. Zkąd bowiem tylėrozwiązłościi ślubow, 
y Reguły przeftępftwafię rodzi,. tylko: że: fie: do nieza- 
Konnych przywięzywałem ofob:. Za ichchodziłem sla- 
dami. Nie ftarałem fię chodzić: sładami. S; Oyca mego, 
który 
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ktory:już wmłodości uciekł odtowarżyltwa złego, któ- 
rą widział, że idzie przez przepaści przywar ;do piekła. 
Nie zachowałem -poCzątkow $. Reguły jego! zkąd tyle 
fzemrania , :obmow, :y niezgod popełniłem? (Dla tego 
że byłem :towarzyfzem „lzemtzących, „obmowcow, ty 
niezgadzających fię. „Ah! PanieBoże! Otojuż zeftarza- 
tem fie między nieprzyjacielami mojemi. Już fam fiedzę 
na Katedrze zarazy. Moim 'towarzyftwęm, yrozmową 
nauczam nauki Balaamowey. Ale'teraz:o zbawienie moje! 
uciekać będę od wfzyftkich czyniącyćh źle, mowiących 
przewrotnie. "Uftąpcie precz odemnie wfzyfcy , którzy 
fprawujecie nieprawość | 'ldzcie;precz, aby więcey cze- 
gokolwiek „niepokazało ię węmnie „dawności! „ldzcie 
precz, «aby wafze:obgowanie znaku mi przeftępowania 
nie przypieło. „Idzcie precz, abym .więcey nie:był ucze- 
finikiem affektow, 'mow, 'ysuczynkow walzych ! Wy- 
słuchał Pan :głofu ;płaczu „mego. "Weyczał „na pokorę 
moją. Łzami obmyłem nogi moje, a jak znowu je [zpe- 
cić mam? i ; | 

-_Czyliż więc, o dufzosmoja! zzłym zowarzyftwem 
nigdy fię już nie będziefz łączyć? Kto fie dotyka fmoży, 
zmaże fię mą. *Czy mie będzielzfię łączyła w rozmowie? 
Niechciey być przyjacielem człowiekowi złosliwemu, abyś fi 
fuadz jego mie nauczył ścieżek. ‘Czy mie będziefz unikać 
od towarzyftwa złego? Kto jeft według ciała, przesladuje 
tego , który jefł według ducha.  Załuy , żeś tyle razy:z Bra- 
cią twoją z Sioftraminieporządnie chodzącymi przeftawa- 
ła. Poftanow: Do złego fię ;niewiązać towarzyftwa, 

ani 
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ant w rozmowie, dńi' wobcówańiu ale wfzelkiemii fpo- 
fobami uciekać ód! niego 

NIEDZIELA IL. POSTU. 

JUDASZ NA POWROÓZIE SIĘ WIESZA JĄC. 
ROSPACZA 
O NIEROSPACZANIU NIGDY. 
© miłofjerdzin Boskim nigdy mie rofpaczać. 


Z Rozdz. 4. Intr. 72. 
PUNKT L 


G Dyfię zaś ftało rano, radę uczynili wfzyfcy Xiażeta 


Kapłańskie, y fłarsi ludu na przeciwko Jezusowi, 
aby go na śmierć wydali. Y związanego przyprowadzi. 
li, y oddali PontskiemuPiłatowi Staroście. Tedy widząc 
Judafz, ktory go wydał, że był potępiony, żalem zdię- 
ty, odniosł trzydzieści frebrnikow Xiążętom: Kapłań- 
skim, y Przełożonym, mowiąc: Zgrzefzyłom, wydając 
Krew fprawiedliwą. Ałeonttzekli: Coz: to do nas, tobie 
wiedzieć otym. Y porzuciwlzy pieniądze w Kościele, 
oded A wyfzedifzy na powroziefić obwielił. Wi- 
dział Judafz , który: go wydał, że był potępiony. c Pier- 
wfzą przyczyną rofpaczy Judafzowi fą grzechy , a nay- 
bardziey wydanie. Albowiem zmnogościgrzechow, y 
wielkości: pochodzi rofpacz.. Z początku bowiem grze- 
fenik zbojaźnią przenika grzechy, potym ztąd powfła: 
je 


fpo: 


Na NiepzielE, (l. PosTv. 229 


je. Ale jak.tylko nałogu złego, y zwyczaju nabierze 
grzefzenia, bez bojazni roskolzom ciała, y innym siu- 
ży wadom. Tak! grzechem, wktóry wpada, fie mo- 
że fie ukontentować. Gdy codziennie wgorlze upada, 
jakby w ftudni, w którą leci, nieznayduje gruntu, na 
ktorym by fię zawiefił. Byłby grunt, gdyby była mia- 
ra grzechu  Zkąd dobrze (ię mowi: Grzt/żwik gdy brmię 
wgłąb złego, gardzi, | Powrocićlię bowiem zamilcza, DO, 
że-jaż zmiłowania mieć nie może dla fiebie dla mnogości, 
y wielkości grzechow fwoich, rofpacza. „Ale gdy ro- 
fpaczająć więcey grzelzy , jakby ftudm fwojey gruntu 
uymuje, aby fię tm utrzymać mie mogł, widzi. Tym 
więcey bowiem fiebiekto w ziosciach teraznieyfzych ize- 
rzey rofpączą im po życiu tym, że niedoftąpi dobra 
wiecznego, rofpacza. "O jik opacznie więc S. Ociec 
nalz napomina: O m4? fierdziu Boskim nie rofpaczać, kie- 
dy zrofpaczy tyle wynika niezliczonych, y naycięż” 
{zych grzechow. 
ul PUNK TH 
W Idząc Judafz , ktory go wydał, ze był potepiony , 
„ żalem zdj. ty, odniosl trzydzieści f(reprnikOw Arcye 
Kapłanom, y Przełożotń m, mowiąc: Żgrzefzyżem: wy- 
dając krew niewinną. Drugą przyczyną rolpaczy Juda- 
fzowi jet naftspujicy z grzechow Ímutek. , Æ wielora- 
kości, y wielkości grzechow | pochodzi fmutek.. Gdy 
bowiem ufilną bojaznią mysl ludzka na fiebię pogląda, 


-teraz, kture uczyniła, wylicza zlosci. Teraz, których 
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zaniedbała czynić, dobre przypomina (obie. *Teraz, iź 
fa przyganne, w których fię kręci, widzi Teraz fobie - 
czynić dobre uczynki dla złych nałogow rofpacza. Te- 
raz żadnego lekaritwa na takie złośći w (obie nie znaydu- 
je. Teraz wierzy, że go fam Bog ani chce, ani może 
wipomagać. Teraz Kary, na które zasłużył na przy- 
'fzłym świecie, już (obie przytomnie fiawia. Zrąd, że 
grzech mu fie przytrafił mieznofny, dla fmutku fobie fa- 
memu ukraca życia. Tak Judalz obwieliłfię. O jaką 
ftrafzliwą niecnotą jet rofpacz, z którey fię złość dopeł- 
nia, y miara grzechow! Q jak dobrze nas napomina S. 
Ociec nalz: O Boskim mitofierdzia nie rofpaczać, O jak 
trzeba unikać wfzelkiego (mutku rodzącego śmierć! 
jak natychmiaft przez pokutę gładzić grzechy, aby w- 
ten niewprawiły fmutek! To żeby był uważył Judafz, 
nigdyby nie był rolpaczał o miłofierdziu Boskim. Czy 
ty malz de(perować w miłolierdziu Boskim? Uwaź owe 
Joba słowa: Izaliż położyfż obręcz wnozdrzech jego, albo 
kolcem przedziurawi(z policzek jego? Kroz bowiem z ludzi 
tego Lewiatana uft ultrzeże fię, aby fię żadney niedopu- 
ścił niegodziwości? Aleztąd poznajemy, jako Odkupi- 
cielowi narodu ludzkiego dłużnikami jeftesmy. Nietylko 
nam zakazał w ulta wpadać Lewiatana, ale tezy od uft po- 
wracać pozwolił. Nadziei grzefznikowinieodjął , bo po- 
liczek jego, aby unikania drogę opórządził, przewier- 
cial, aby przynamniey po zakąlzeniu uciekał, ktory nie- 
oftroznie ukąfzenia nie zdrygałfię. Wízędzie nas ratuje 
` pomoc Boska. Dał bowiem człowiekowi przykazania, 
„aby 


ł 
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aby nie grzefzył, a przecie grzefzącemu dał fpołob, 
aby grzechow nierozmnażał, a rozmnazając nieporzą- 
dniefię nie (mucił, fmucąc fig nierofpaczał.  Jeżeliby 
grzechy albowiem opłakał, y poprawił, chociazby CIĘŻ- 
ko, y wielorako zgrzelzył, jelzcze dziurę w policzku 
jego znaydzie, przez którą był wyfzedł. Łaskawy bo- 
wiem, y (prawiedliwy Stworca nalz; ale nikt niech nie 
mowi, że-łaskawym jeft, grzelzę powfzednie. Y nikt, 
któryby zgrzelzył, niech niemowi: Ze (prawiedliwym 
jeft o odpufzczeniu grzechu rofpaczam.  Rozwięzuje 
bowiem grzech Bog, kto go opiakuje. Ale dopulzczać 
fię niech fię kazdy boi, co jeżeliby mogł opłakać go- 
dnie, niewie. Przed winą więc niech (ię fprawiedliwo- 
ści boi, po winie jednak niech przemysla o pobo- 
żności. Niechfię nie tak obawia fprawiedliv ości, aby 
fie żadną ufności pociechą nie wzmogł. Niech tak nie 
ufa w miolierdziu, aby zaniedbał pokutować: Zawiżze, 
o ktorym wie, że mu łaskawie odpuści, niech też. uwa- 
ża, że ścisle fądzić będzie. Tak nigdy rofpaczać nie bę- 
dzie o miłofierdziu Boskim. 


PUNKT II. 

Jezu! O nadziejo moja naypewnieyfza! O zdrowie , 

7 y lekarftwo jedyne mdlejącey dulzy mojey ! Ah! 
kiedy uwazam mnogość, y wielkość grzechow moich; 
zewiząd fi, fmucç, a uciski śmierci obtoczyły mię, Ah! 
ftrafzą mię grzechy przylzłe, których wiele nie poznaję, 
y nieznam, jeżelim też kiedy za nię godną czynił poku- 
T v2 Es 
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te. Ah! trwożą mnie teraznicyfze, wktóre codzien- 
nie upadam. Trwożą mię, ah! nadewfzyftko trwóżą 
przylzłe twoje ftrafzne nafynow ludzkich lądy. Wiem, 
o Zbawicielu moy! żem na pickło potyliąc, y million 
razy zasłużył, ztąd ledwo niez Jalafzem powinienem 
rolpaczać. Aleo Jezu moy! Jezu Zbawieielu moy! O 
miłofierdzie moje, jeżeli wielkość liczby zmiłowariia 
twojego uwazam, rofpacząć niemog;. Przeważa bot 
wiem jedyna kropla krwi twojey nietylko moje, 
wfzyftkie całego 1 grzechy. Y coż potym 
bym rofpaczał? r chem bar 
bym Cię: nie od | 

fie dopuscilem? yda jet, o milości 


> 


Ł 
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zawize lądow [prawiedliwości twojey.  Alejeżelim grze- 
izył, będę pokutował, y dobrze w miłofierdziu twoim 
ufać. Tak belpieczny miłofierdzia twojego czekać bę- 
dę. Pierwey bowiem Niebo, y ziemia przeminą, ni- 
żeli aby był zawitydzony, kto ufa w tobie. 

Czyliz więc, o dulzo moja! abyś nie rofpaczała, 
wedlug mozności wyftrzegać fię będziefz grzechow? 
Wiedz o tym, jak jeft niebefpieczna rofpacz.  Czyliź, 
abyś nie rofpaczała, wyfirzegać fię będziefz nieporzą. 

dnego , 
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dnego, ý zarazliwego O grzechach fmutkuć To zalmu- 
cenie (prawtje śmierć. Czyliz abyś nierofpaczała, bać 
fie będziefz przed winą y poney, a pobozme przemy- 
sl{z? Męzowie złosliwi rzekli: Zdejperowagszmy, Za my- 
slami nafzemi pojdziemy , każdy znas mysli ferca nęfzego wy- 
kona. - Załuys zes y ty JUZ brała fię do rofpaczy,, prze 
fię kładąc wielkość grzechów, y Zatmucenie. Pofła- 
now nigdy o Boskim miłolerdziu nie rofpaczać , więcey 
nic pomuazać grzechów : Nieporządnie ztąd nie fmucić 
fię, ale przed grzechem lękać ię, a po grzęchy, pobo- 
żnie przemyslać, y pokutować, i 
| IETYZTATFTK Pa NIETYZINYJ 
W PONIEDZIAŁEK Po NIEDZIELI 
í yaC TI] 7 
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AU 
JEZUS OSKARŻONY PRZED PILATEM, 
| NIE. WYMAWIA SIĘ. 
O NIEWYMAWIANIU SIEBIE. 
Aby fie wfzelka wymowka zniosła, Z Rozdz. 55. 


PUNKT IL 
G Dy Jezus ftanął przed Staroftą,Piłacrzekł: Jaką skargę 


* zanofcienaprzecdwko człowiekowi temu? Odpowiedzieli 
yrzeklimu: Gdyby żem wie był złoczyńcą , £o b;smy go tobie 
miepodali. Rzekł ım tedy Pitat: Wezmicie wy go f bie, a 
według prawa wafzego ofgdzcie go, Rzek mu zaś żydzi: 
Nam fig nie godzi nikogo mie zabijać, Tegofmy doświadczyli, 
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że przewraca narod nafż, y zakazuje dawać czynfzow Cefi 
rzowi, y czym fig Chryfiufm Królem, Tedy pytał ich Sta- 
rofta: Tyżeś jefi Królem żydowskim? Rzekł mu Jezus: iy 
mowifz A gdy oskarzyh jego Xiazęta Kapłańskie, y 
Przełożeni, nic nieodpowiedztał, Tedy mowi mu Piłat: 
Nie słyszyfż , jakie przeczwko tobie mowią świadectwa? Y nie 
odpowiedział mu na żadne słowo, tak, iz fię dziwował 
Starofta bardzo. Jezus złoczyncą niewinnie ogłofzony, 
milczy, nie wymawia fię. Piękny w tym dał przykład 
` Zakonnikom.ę Z tego także pofłanowił S. Ociec , 4by fig 
wfzelka zniosta wymowka.”" Niebelpieczna bowiem wada 
jeft. Kto fię w wfzelkim wyftępku wymawia, bliski jeft 
upadku. Nigdy fię nie nawroci, bo rozumie, żenigdy 
nie zbłądził. Wina, którą ochrania, zawfzefię wnim 
powtarza. Befpieczny onez odnawia, zawlze ufa w 
{woje wymowki. To pokrywa winy zapierając fię, gdy 
fię mogą utaić. To innym przypiłuje winę, kiedy oczy» 
wiście doświadczony jeft. To winę albo ummeyfżyć, 
albo zamienić pragnie. To jawną uczynku winę profło- 
ścią umysłu wymawia. To utraciwfzy nadzieję wfzelką 
wymowki, do grzechu fię przyznaje, ale tak, ażeby 
żwyznanią grzechu pokazał fe fprawiedliwym. Ot! 
dwojaka złości, Czy nie lepiey jeft, abyś wyfłępek po- 
profitu wyznał, jeźelis go popełnił; nizeli dla powtorzo- 
ney winy w dwojaką wpadać. karę? 


PUNKT H 


+ zad gdy go przewrotnikiem narodu żydowskiego 
nazy- 
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nazywają, milczy, ani [ię wymawia. Zkąd y S. Ociec poka- 
zuje, 4b fig wfzelka wymowka zniosła,  Wymowka bo- 
wiem fzkodliwą jet wadą. Kto fię uftawicznie wyma- 
wia, nie cierpi tego, żeby go poprawiano. Tak ipra- 
wiedliwie mowi Prorok: Wyuczylź język flvoy mowić ktam- 
firus Aby niezbożnie czynili, pracowali. Gdyby bowiem 
prawdę, wyznając winę kochali, odpufzczenie, y ipo- 
koyność fumnienta zaraz by otrzymali. Ale gdy winę 
wymowką ukryć ufiłują, bawią lię fpofobami wymowkę 
wymysliwiającemi. Bawią fię podeyrzaniami, czy O- 
nym wierzą.  Trapią fię. bojaznią, aby nie byli wydani. 
Trapią fię robakiem fumnienia, który ich frodze gryzie. 
Trapią (ię, bo fię wiklą w rozńe, a zawize więkize wa- 
dy. pychy, nieposłulzeńftwa, śmiałości, zatwardzenia. 

Wierzą na końcu być fiebie famych fprawiedliwemi, 
którzy fię na początku dobrze znali być grzefzmikami. 
Tak nędzni przed Boskim y ludzkim Sędzią fiebie uipra- 
wiedliwiają, ale gdy pokutować, y fiebie poprawiać gar- 
dzą, w fwojey slepocie mizernie giną. JEZUS, gdy niejako 
czynfze dawać zakazał Cefarzowi oskarzony, milczy , 
fiebie niewymawia. Ztądy S, Ocieckaże: -4b fię wel- 
ka wymowka zniosła. Bo choćbyś był niewinny w tym, 
oco cię oskarzają, przecież dla ofiągnientia pokory cno- 
ty, naymniey fiebie wymawiać nie powinieneś. Jakże 
bowiem będziefz fię miał za naypodleyfzego nad wlzy- 
ftkich, jeżeli nic złego o fobie słyfzeć byś nie chciał ? 
Jak żefię będziefz rozumiał złym robotnikiem, jeżeli dla 
defektu wfzelkiego nie dalz (ię naprawić? Jakże ię po- 
znalz 
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znafz być grzefznikiem, jeźeli o grzech nie chcefz być 
firofowany; Zmyślona, y farbowana feft pokora, która 
o fobie niechce tego , aby mewiono, co wierzy o fobie. 
O wiele Swiętych Świętego Zakonu nalżego dla cwicze- 
niafię w pokorze, fwoję fobie niecnory przyczytać żą- 
dali | Ty ani lubo naymnicylzych, który wielkiemi in- 
nemi nayciżęfzemi rzeczami zgrzelzyłeś, nieścierpifz, 
gdy o tobie mowią, albo wtobie poprawiają. Prawda 
jelt. Trzeba podczas, aby kto wyznał prawdę, ale to 
w żadnym przypadku nie jeft potrzebno , jak wtym, w 
ktorym y Jezus toż fimo wyznał. Pytafię Starofła: Tyżeś 
jeft Królem żydowskimi Mowi mu Jezus: Tyś rzekł, Nawlży- 
fikie przedtym zarzucone niecnoty milczy. Tę jednę 
wyznaje prawdę. Ale czemu? Część Boska, y zbawienie 
blizniego wyciągało tego. 


PUNRT HE 

O Jezu moy dobry! czy pozwolone mi jeft mieyfce 
7 wymowki? O prawdziwa, y jedyna niewinności. 
Ty milczylz natyle złosliwych, y niefprawiedliwych za- 
rzutów , uwłaczania, y naycięzfzych zelzywoscy, a ją 
tylu grzechom podległy, więcey lę będę mogł wyma: 
wiać, albo ufprawiedhiwiać? © ifłotna świątoblwosci ` 
Ty milczyfz, gdy cię naygorfżymi złoczyncą wizędy zo- 
wią a ja dla naymnieyfżych detektow , które popełniłem, 
nie ścierpię, aby mi kto. zarzucił 4 A gdzie ji ft pozna- 
nie mnie famego? Gizie jeft pokora moja W niczym 
wimym,- we wfzyftkim fprawiedliwym chcę być widzta- 
ny m. 


| 
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nym. O slepoto moja! nietylko przed ludzmi pokry- 
wam grzechy moje, ale też przed tobą na (powiedztwy* 
cięczam. O prożności moja! chcę pokornym fię po: 
kazywać, ale nie podiym. O zatwardziałości moja. 
więcey nie poznaję nieprawości mojey | Także to fzaleję, 
że przed tobą, przed ktorym nie ufprawiedliwifię żaden 
z żyjących : ufprawiedliwiać fiebie przemyslać będę 
Ale teraz, O Jezu Zbawicielu moy! Coż czynić będę? 
Ah lekarftwo jedynie ran moich: Co czynic będę? Oto 
wftydzę fię za pychę moją. Wfłydzę fię dla: prożności 
mojey. Poznaj; grzechy moje. Winowaycą fiebie przed 
tobą , y całym światem oglałzam. Odtąd, ò naypokor= 
nieyfzy, y dla miłości mojey upokorzony Jezu, nie tyl- 
ko moich: grzechow , którem popełnił, wymawiać nie 
będę, ale teź zamilczę nato, co mi złosliwie przyczyta- 
no będzie. Jak być pokornym przed tobą; jak ferca 
nabędę pokoju; jak za twoim poydę przykładem; jak 
fię zniefie wfzelka wymowkaodemnie, to więc zawize my= 
slą rozważać będę. Zadna milię niedzieje krzywda, kie= 
dy choć niefprawiedliwie donofza, y oskarzają: mnie. 
Wewfzyftkim zgrzefzyłem, wfzyftkiegó fłałem hę win- 
mm, bo nie wjednym tylko, ale w wielu: obraziłem: 
Odtad na wfzyfłkie óbwinienia milczeć będę ztobą. Wy- 
wiklę fię tak zpychy mojey,. zktorey fię we wizyftkim 
wymawiałem. Day mi tylko łaskę iwoją. Ozrzodło,.y 
napełnienie wfzelkiey łaski! aby tym przy naymnicy fpo; 
fobem napotym zniefiona była wemnie wfzelka wymow= 


ka. 
Uv Czy- 
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Czyliż tedy, o dufżo moja! więcey nigdy fiebie 
wymawiać nie będziefz że wymowka niebelpieczną, y 
fzkodliwą j-ft wadą? Zbyżnie nakłaniał (orca ma wymtowie- 
nie wymowek wgrzecbach, Gzyliż też niewinną będąc, 
dla cwiczenia fię w pokorze liebie wymawiać nie be- 
dziefz © Pokormym mie jef, kto unika podłym fie pokazywać. 
"Czy tylko w ten czas wymawiać fię będziefz , albo praw- 
de wyznafz, kiedy zinfzey miary część Boska, albo 
zbawienie blizniego fzwankowałoby ? Brada temu człowie- 
kowi, przez którego zgorfzenie idzie, _ Załuy, żeś dotych 
czas fiebie wymawiała w grzechach fwoich. Poltanow: 
Nie wymawiać fiebie, jezeliś jeft winną, nie powtarzać 
grzechu wego: fiebie nie wymawiać, jeżeliś niewinną 
jet, abyś cwiczeniafię w pokorze nie utraciła: Siebie 
wymawiać, gdyby z infzey miary fzwankował honor Bo- 
ski, albo zbawienie blizniego, abyś nie dawała pogor- 
fzenia. : 
WE WTOREK Po NIEDZIELI 
IL POSTU. 
JEZUS PRZED PILATEM GARDZI KROLE- 
STWEM SWIATA. 
O WZGARDZIE SWIATA. 

Od (praw fig fwieckicb oddalać, Z Rozdz. 4. Inftr. 20. 


FU NKDZE 


W Szedł znowu do Ratufza Pilat, przyzwał Jezusa, y 
rzekł 
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rzekł mu: Tyś jef Królem żydowskim? Odpowiedział JE- 
zus: Od frebie famego to mowifz, Czy tobie inni powiedztela 
o mnie? Odpowiedział Piłat: Czyliż ja żydem jefłem t Na- 
rod twoj, y Arcj-Kapłani oddali mi ciebie: Coś uczynił? Od- 
powiedział JEZUS : Króleftwo moje niejefł ztego świata. Gdy- 
by z tego świata było Króleffwo moje, słudzy moi podobnoby 
fie (przeciwiań, abym nie był wydany żydom , teraz zaś Kró- 
lefłtwo moje mie jef złąd. “Rzekł mu tedy Piłat: Więc ty 
Królem jefes? Odpowiedział Jezus : Ty mowifz, žem ja 
jeft Królem, Ja fig wtym warodziłem, y dla tego przyfze- 
dłem na świat, abym dał $wiadećiwo o prawdzie: Wfzelki 
kto z Boga jeft, słucha gofu mego. Jezus gardzi światem. 
Króleftwo moje niejelł ztego świata. Czemu? Bo po- 
fłać jego ginie. Cokolwiek bowiem na świecie jeit, nie- 
fłatecznym jeft. Cokolwiek świat czyni, prożnością jeft. 
Wmomencie nifzczejć wlzyiłko. Czy nie prożneść bo- 
wiem jeft, światowych fzukać” bogaćtw > y w mich ufać? 
Pełzńą przez noc. Czy nie prozność jeft, światowych 
zabiegać honorow? Po śmierci żadney o nich pamiątki 
nie mafz. Czy nie jeft prożność, chodzić za żądzami 
ciała? Zycia ukracają. Choroby rodzą.  Niesławy na- 
bawiaja. Gromadząkary w piekle nayfroźlze. Czy nie 
jeft proźność,  ftarać fię ufilnie o umiejętności świa- 
towe? W dzień fąduanich żadnego niebędzie pyta- 
nia. Czy nie jeft proźnością, irnych rządow pragnąć? 
Sąd bardzo ścisły będzie tym, ktorzy mają zwterzehnosé. 
Czy nie jet prozność , nieporządnie fię wyżlzych 
godności ftopniow domagac? Upadek naypewniey 

Uv2 naftą- 
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naftąpi. Czy nie jet prożność, cielzyć fię w ziemskich 
rzeczach? W'famym Bogu prawdziwa pociecha jeft. Czy 
nie jeft prożność, kochać świat £ Miłości Qyca -nie 
mafe wtym. Czy nie jeft- prozność, świat cały zyskać? 
Na nic fie przyda.  Słułznie więc SS. Ociec nafz chce, aby- 
smy z Chtyftulem światem pogardzii, y zebysmy dale- 
kiemi byli.od fpraw fwieckich. Cokolwiek jeft natym 
świecie godnego, albo roskofznego, nie jeft prawdzi- 
wie godne, albo pociefzne, ale fzczetym rowem. Ten 
wfzyłtkich, ktorych wfwoim czci pragnieniu , albo ro. 
skolży przyjmuje, w doły składa. 


PUNKT L 


Ezvs powtornie oświadczafię; Królefwo moje ‘nie jef 


ztd. Czemu? Mocy ciemności naświecie przodku- 
ją. -Okrążają ziemię, y obchodzą ją dla fpuftolzenia, 
dla wynifzczenia jey. To, co jeft pod Niebem, zwie- 
dzają dla zatrwożenia, y przewrocenia. Obchodzą całą 
ziemię, wfzyftkich światowych, którzy pragną doczefho- 
ści, myslą kochają, y fzukają, Okrąża czart, fpieguje, do- 
wiaduje (ię, y depce ich, bo wchod, ywychod drogę, 
y gościniec ma wnich., Do wfzyftkich napędza ich wad, 
y niecnot przez późądliwości ciała, przez prożności. 
W nich famych głupiemi czyni. W nich famych zatwar- 
dza, aby to, co jeft na Niebie, w skazytelności na zie- 
mi fzukali Czyliż, według przykazania S. Oyca fwego, 
od wfzelkich wad, y fwieckich {praw dalekim fię nie u- 
- czyńilz?  Czyliz z Jezusem Kroleftwem tego świata nie 
De- > 
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będziefz fię brzydzić * Czyliż roskofzami, y prożnością 
świata niewzgardziłz? Czyliż od niecnot, y grzechow 
świata uciekać nie będzielz? Czyliż, zS. Qycem fwoim, 
światem, jako kwiatem ufchłym nie pogardzilz? Jeżeli 
choć mało znim fię cielzyć , albo chłubić będziefz, Pa- 
nu okrutneinu, Xiążęciu tego Świata, diabłu poddafz 
fie. Gzyliż nielepiey jek zamiłować Króleftwo Chry- 
fu? Iść. ża Chryftufem Królem? Oto wyznaje fię być 
Królem. Ja Krolem jefłem. Króleftwo JEzvsoweE jeft fpra- 
wiedliwość , y pokoy w Duchu Swiętym. Króleftwo 
diabelskie, jeft niefprawiedliwość, y niepokoy w duchu 
złosiwym. Faraon ten roskazuje tylko {prawy ziemi, y 
gliniane posługi wad wypełniac. Krol zaś nalz, że z Nie- 
ba przyfzedł, tylko Niebieskie dzieła, y Niebieskie po- 
sługi cnot nam nakazuje. Faraon ten przykrą fwoich 
ściska posługą, Król nafz fwoich zachowuje w wolności 
chwały Synow Boskich. Faraon ten fwoich narefzcie za 
nadgrodę<wieczną nabawia śmiercią; Krol nafz żywot 
nam wiekuifty daje. Więcfię uczyń dalekim od fwie- 
ckich fpraw ; dzieła zaś Chryftułowe fprawuy , tak bę- 
dzie Królem twoim, y Królować będzielz znim na wieki. 


PUNK TIL: 


(Mnie nędznemu: komuż dotych czassłużyłem? Czy 
prawdziwemu Królowi Chryftufowi? czy okrutne- 
mutyranowi, Faraonowi, diabłu 2 w ktorego Króleftwie 
dotego czafiu miclzkałem. Czy w Kroleftwie Chtyftufa? 
Czy w Kroleftwie świata? Liefeżyć mnie Panie! Ze oby- 
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waże ftwo moje przedłużone jef. Ah! miefzkałem z mie- 
fzkańcami Cedar.  Mielzkałem w Króleftwie świata. Pod. 
dany byłem diabłu. Swiatu dotych czas dochowywałem 
wiary. Bogu przez poftrzyżenie skłamałem. Swieckie 
dzieła fprawowałem. Zakonu fpraw zaniedbałem. Za 
pokorę pychę, y wyniosłość nasladowałem. Za Zakon- 
ne umarrwienie żądze ciała wykonywałem. Za wzgardę 
wfzyftkich jego ścigałem fzalenftw. Za fprawiedliwość 
kochałem. niefprawiedliwość. Za pokoy, rofłerki o- 
krążałem. Za pokorne posłufzeńfiwo zwierzchności 
fzukałem. Zaumiejętność Świętych o uimiejętność świata 
ftarałem fie. Za wkorzenienie cnot ftanu mego, nie- 
cnotami świata liebie zelżyłem. O jak okrutnie uczę- 
ftowało mię Xiążę tego świata! pokoju od jego pano- 
wania źadnego nie miałem. Od jedney złey żądzy do: 
inney, od jednego grzechu do drugiego, od jedney pro- 
Źności do imney mnie przymufza. O jak tyrańsko mi 
roskazywała moc ciemności tych! Tak oslepiła duize 
moję , zem rozumiał fiebie być fię fłarającym o Zakonne 
dzieła, lubo byłćm przecie Cały zanurzony wiprawach 
iwieckich.  Nieftetyż! Niefietyż! moy Panie, że Oby- 
wateltwo moje przedłużone jeft w Kroleftwie Egipskim 
pod niczbożnym Fazaczem! Ale teraz, o Królu Krolow, 
y Panie panujących! do ciebiefię uciekam, przed tobą 
upadam, pokornie odpulfżczenia profzę, źe dotąd prze- 
ciwko tobie upornym ię pokazałem, żem pogatdził Kro. 
leftwem twoim, żem panowanie twoje zaniedbał, Ab Jezu! 
Nie odrzucay mię już tyle razy zbiega do Kroleftwa 

SWla- 
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świata do Królaświata. Ah. przynaymniey jefzcze mnie 
teraz przyimi, gdy żydzi, y Narody Ciebie za Króla [wego 
niechcą przyjąc. Oto Paniemoy Królu! Odprzyfięgam 
fię świata zdrady. Odrzekam fie służby czartówskiey. 
Odfpraw fwieckich czynię fie dalekim.  Kroleftwo two- 
je obłapiam. Ciebie za prawdziwego Króla mego wy- 
"znaję. Dzieła Króleftwa twego, y Króla czynić będę. 
Przyimi mię znowu do Króleltwa {wego.. Panuy nade- 
mną. O Królu moy y Boże moy! odtąd, y aż na 
wieki. 

Czyliź więc, o dufzo moja! gardzić będziefz Kro- 
leftwem świata , y fprawami (wieckiemi, poniewafz pro- 
zne fął Podła rzecz jeft każda, która. przemija z czafim. 
Czy pogardzilz Króleftwem świata, y Króla jego (praw 
fie wyprzyfiężelz, poniewalz niefprawiedliwe fat Głapia 
rzecz jefi to fprawować,co ciężko w piekle opłakiwać trzeba. Czy 
Króleftwo Chryftula zamiłujelz, y Chryftufa Królem 
uznafz; poniewalz Kroleftwo jego [prawiedliwością jeft, 
y Kroleftwem włzyftkich wiekow. Załuy, żeś tak dłu- 

o jefzcze w Zakonie Xiążęciu świata tego posłulzną by- 
ja. Poftanow: Króleftwo świata, y jego fprawy Opu- 
ścić dla jego prożności, y dla jego nieprawości, y dla 
tego Kroleftwo Chryftufa dla jego fprawiedliwości, y 
wieczności zamiłować. 
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JAA MEDYTACYE 
JEZUS: Op NIECNOTLIWEGO KROLA WZGAR- 
DZONY, GARDZI GUDZOŁOZCĄ KROLEM. 
O NIEGUDZOŁOZENIU. 
Nie cudzołożyć. Z Rozdz- 4. Inftr. 4.. 


< PPONKIC TH 


Potym Piłat znowu wyfzedł do żydów, y rzekł do: 
Arcy: Kapłanow , y Pofpolftwa: Nie zmayduję zadne 
przyczyny w tynzczłwieku.. Ale oni zmagali ię, mowiąc: 
Pobudza: lud, po całcy ziemi żydowskiej nauczając., od Galilei 
zacząw(zy aż.dotąd. Piłat zaś usłyfzawizy o Galilei, fpy- 
tał, jezeliby. był Galileyczykiem. A gdy poznał, ze 
był z Heroda władzy, odesiał go do Heroda, który y 
on lam był w tych dniach: w Jerozolimie: Herod zaś oba- 
czywfzy Jezusa, uctelzył (ię bardzo. Pragnął bowiem 
od wielu czafow widzieć jego,. przeto, że słyfzał o nim 
wiele,. y fpodziewał fię znak jaki obaczyć, któryby fię 
ftat od niego. Pytał fię jego-wielu rozmowami. Aleon 
nic mu nie odpowiedział. Wzgardził nim żas Herod z 
woyskiem fwoim, y wyśmiął odzianego w fuknią białą, y 
odesłał do Piłata. Oto gardzi Herod Jezusem. Gardzi y 
Jezus Herodem.. Omodzianego w fukniąbiałą znieważa JE- 
zusa, on: Hierodazniewąża, m:lcząc. Mowido żydow.Mo- 
wi Pilat.. Tylko gardzimowić z Herodem. Czemu? Cu- 
dzołożnikiem: był.. Zonę miał Brata {wego Tak ob- 
mierzła: cudzołoftwa niecnota jeft. Dobrze więc y te- 
gə zakazuje naybardziey S. Ociec nalz,, gdy mowi: a 
cudzg= 
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endzofożyć. Ogniem bowiem jeft cudzołoftwo aż do za- 
tracenia pożercjącym. Obwinienie tey niecnoty nie tył- 
ko aż do fplugawienia, ale aż do zatracenia pożera. Ja- 
kiekolwiek byś miał uczynki Zakonne, jężeli cudzoło- 
ftwa grzechu nie omywalz, niezmiernością tego wyfłępku 
zatłumiają fię, A co więkfza jet. Wfzyftkiewykorzenia 
owoce, wfzelkie dobro fprawowania dulzy znofi, prze- 
fzkadza, y miedopulzcza. . Nad czym ciało panuje , O- 
gniem cudzołoftwa wfżyftko. dobrze pofobie pokazane 
pali (ię. Nie tylko zaś uczynkiem, ale też widzeniem 
cudzołoftwo fię wykonywa. Ktoby obaczył Niewiafię dla 

ożądania jey; już Z cudzołożył.  Owizem popełnia lię y 
(amą myslą, albo kontentowaniem przeciągłym.  Ofżu- 
kane jeft terce moje na niewieście. _ jakimkolwiek fpofo- 
bem zgrzełzyłbyś, Kroleftwa Bożego nie ofiągnielz. 
Czołem ftanieci (ię nierządney niewiafty, Nie będziefz 
wiedział więcey , jakfię wiłydzic. Zwiątpiony będzie, jak 
cudzołożnego Heroda, kraytwoy. Anisłowem Cię nie ra- 
czy Zbawiciel nawrócić. Tak y toba, jak Herodem, od 
ciebie pierwey wzgardzony, wzgardzi Chryftus. 


PUNKT IE 

JEZUS żadnym znakiem nie raczy Heroda nawrócić. 
| Czemu? bo cudzołożcą były duchem. Ztądytym 
infrumentem: Nie czdzołożyć, jak naybardzicy zakazu- 
je S. Ociec nafz cudzołoftwa duchownego. Bo przed 
rzeczonym cudzołoftw em nie zdobi nazywać fię , y liczyć 
między Zakonatkami. Powiem cudzołoltwo duchowne 

XxX ; jeft, 


 MEDYTACYE 


jeft, kiedy dulza do obcowania Boskiego przypufzczona, 
y niejako Małżeńftwem z nim złączona od ducha nieczy- 
ftego pozwala fiebie przedarować. Chryftus Pan albo- 
wiem jet Oblubieńcem. y Mężem dufży czyftey. Od 
niego przyjmuje nafienie słowa Bożego, y rodzi mu po- 
żytek Iprawiedliwości, yświątobliwości. Cudzołożnicą 
zaś jeft taka dulza, jeżeli przytmuje na mieyfcu mysli {wo- 
jey cudzołożcę diabła. Nierządu patrzy znim, jeżeliby 
ducha gniewu w fiebie przyjmowała, a jemu owoc nie- 
nawiści wydała. Nierządu patrzy znim, jesliby ducha 
nienawiści przyjęła wfiebie, a wydała owoc obmowi- 
< ska. Nierządu znim patrzy, jeżeliby ducha pychy, 
nieczyfłości, fmutku w fiebie przyjęła, a wydałaowoc 
prozney chwały, (zyderftwa, prożnowania, y leniftwa. 
O dufzo! Ach pomysl! Tak grzefząc jednym fię fta- 
jefz duchem z nieczyftym duchem , którąś przed tym 
jednym A duchem z Jezusem. Boy fię, a nawróć lię! 
przyltań do pierwfzego męża fwego! inaczey, żadnego 
ci znaku łaski, y miłości fwojey, jak Herodowi niepo- 
czciwemu nie pokaże Jezus prawdziwy twoy Oblubie- 
niec. Jezus ani znakiem, ani słowem nieuczcił niecno- 
ty Króla. Czemu? bo byłcudzołożnikiem. Grzefżył 
bez wfzelkiey witydliwości. Y tego cudzołoftwa, gdy 
mowi $,Ociec: Nie cudzołóżyć, naybardziey zakazuje. 
Taka bowiem dufza fprawiedliwie podobna jeft do nie- 
rządnicy Jerozołimskiey, o którey fię mowi: Wa czole 
w/żelkiey drogi wyfławiłaś dom nierządow fwoy. Bez wizel- 
kiego zawftydzenia grzefży. Nie lęka (ię przefłąpić ng 
guły | 
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mly. Niezdrygafię slubow gwałcić przed Bracią, przed 
Przełozenemi. Tak jeft niewitydliwego czoła. Zadney 
zgoty nie przytmuje poprawy. Jefzcze broni złych fpraw 
rwoich. _ Wfzyfłkim nierządnicom dawane bywają nad- 
grody,ty zaś dałeś nadgrody wlzyftkim kochankom (woim. 
Dufza potakowemu gdy idzie za duchami nieczyfłemi, 
daje im za nadgrodę włzyftkie fwoje cnoty. Przeto ci 
kochankowie ztąd fię przechwalają. Wfzyftkiego do- 
brego ich zapomniał Bog, które kiedykolwiek uczynił; 
bo dobra fwoje dał nam kochankom fwoim. Ah? du- 
{zo grzefzna, Cudzołożnico diabelska! przeciezfię po- 
wroć do męża wego! żinfzey miary ani znaku 
łaski, ani słowa napominania Boskiego więcey nie odbie- 
rzefz| z Herodem cudzołoźnikiem na wieki wzgardzo- 


PUNKT III. 

CO: to jet, o naymilofiernieyfzy Jezu! Czemuż nić 

rozmawiafz z Herodem, ktoryś przyfzedł wzywać 
wfzyftkich grzelznikow do pokuty? O dobroci nieskoń- 
czona! Czemuż mu żadnego znaku łaski twojey nie poką- 
zujefz,którą pragnie(z wfzelkiego człowieka zbawić! O mą- 
drościwieczna! przed ktorą fię nić niemoże utaić. Ty wielz, 
że Herod ani słowem twoim, ani znakami łaski twojey 
nie nawrociłby fię, dla tego milczyłz, dlatego milcząc, 
gardzilz nim. Ty wiefz, że cudzołoftwami zelzpeco- 
ny, y dowfzelkiego lubieżności rodzaju nałożony, ni- 
gdyby nie przyjął Świętych twoich natchnieniow. Ty 
wielz, ze zatwardziały w grzechach łask twoich na złe 


ną będzielz. 
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by użył; przeto żadnego do niego słowa zbawiennego: 
nie przemowifż. Przeto mu uymujefz łaskifwojey. O 
jakie fą ftrafzne fądy Boskie na Synow ludzkich! w O- 
wey godzinie, wktórey odkupuje cały narod ludzki Syn 
człowieczy, fprawuje lady  Iprawiedliwości [wojey, 
W owey godzine, w którey skarby miłofierdzia Iwojego 
wydaje, żadnego miłofierdzia nie pokazuje Herodowi. 
W owcy godzinie, w którey cały kochaniem , y miło- 
ścią jeft, żadney miłości nie świadczy Herodówi. Praw. 
dziwie fprawiedliwym jefteś Panie y Iprawiedliwy jeft 
łąd twoy! Niechciałciebie słuchać, o wieczna Prawdo! 
więc zamilczałeś! Niechciał ię poprawić, dla tego um- 
knąłeś mu łask dalfzych. Ah! jak drzę pod twoim (pra- 
wiedliwym lądem. Ale lubo dotychczas rzetelnie nie 
zcudzołożyłem , jednak po duchownemu z cudzołoży- 
łem. Nieftetyż! ilem razy przylgnął do ducha nieczy. 
ftego pychy, nienawiści, gniewu, zawziętości, leniftwa? 
Ile razy począłem żal, a porodżiłem nieprawość? Ile 
\ razy bez wlzelkiego zawitydzenia przed Bracią, y Prze- 
łożonemi zuchwale przeftąpiłem Regułę S., sluby? Ie 
razy dobre uczynki moje przez wiele lat wielką pracą 
wyjednane przez proźną chwałę, albo inny grzech czat- 
towfiwu wydałem? Ah! witydzie! Dufzą moja zcu- 
dzołożyła z czartami. Dufza moja ftała fię nierządnicą 
Jerozolimską. Dobra {woje dała kochankom [woim. O 
niegodziwa nięcnoto! dufza moja opuściła ciebie Oblu- 
bieńca fwego, a przyłączyłafię do czartow. - Jednym 
duchem fię ftała zniemi. Ah Vnan (4 
olo- 
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efobliwfzym Zakonu doftojeńftwem za Oblubienicę przy- 
fpofobiłeś ją, łaskami wielkiemi wypofżyłeś! Słowa 
Boskiego, y Świętych natchnieniow zyżną uczyniłeś, 
a przecie cię opuściła slubnego Męża twego, a pofzła 
za cudzym.  Czyliz niefprawiedliwie, O Jezu! gardzifz 
nią, żeOna pierwey zgardziła tobą? Czy nie fprawiedliwie 
słowa (wego, y łaski jey umykafż, źe ona wzgatdziła? 


Tak jeft, 0 Jezu! ja nieinaczey godzień jeftem być czę- 


ftowanym, jak cudzołożnik Herod» Jednakowoż o do- 
broci niezmierna! Spodziewam ię odpulzczenia od cie- 
bie,-bo ja znowu pragnę słuchać ciebie. Chcę, o do- 
bry Jezu! slubny Oblubieńcze duzy mojey! Ciebie fa- 
mego kochać. Ztobą fię złączyć. Przyimiże mnie 
znowu za Oblubienicę fwoją. Oto znowu obiecuję to- 
bie wiarę.moją, przemow że więc do mnie! kochay mnie. 
O miłości moja! miech niezginę, niech nie będę na po- 
imiech, y pogardę wfzyftkim podany kochankom, 
Amen. 

Czyliż więc, o dufzo moja! cudzołożyć nie bę- 
dziefz ani myslą, ani pragnieniem? Więcey dociebienie 
będzie mowił Jezus Oblubieniec twoy. Czy nie zcu- 
dzołożyfz wiąząc fię do nieczyftych duchow wad? Je- 
zus więćey znakiem miłości ciebie nie ozdobi. Czy nie 
z'cudzołożyfz wydawając dobrefprawy kochankom (wo- 
im? Jezus tobą wzgardzi na wieki. ŻZałuy, żeś wiary 
niedochowała Jszusowi Chryftofuwi prawdziwemu Oblu- 
bieńcowi dufzy twojey na Chrzcie, na Profeflyi, y w 
Sakramencie pokuty daney, a zczartem zcudzołożyłaś. 
dux XX3 Po- 


MEDYTACYE 
Pofłanow: Niecudzołożyć rzeczywiście ani mysłą, ani 
roskolzą: Nie cudzołożyć duchownie grzefząc, do- 
brych uczynkow twoich przez prożną chwałę, albo in- 
ny grzech ciężki nie tracić, 
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JEZUS CHCE BYC MNIEY WAZONYM 
NAD BARABBASZA. 


O PODŁYM SIEBIE SAMEGO NIZEY 
WSZYSTKICH ROZUMIENIU. 


Fa zaś jefłem robak, a nie człotwiek, Z Rozdz. 7. 
PUNKE I 


Plat przyzwawlzy Arcy-Kapłanow, y Urząd, -y Po- 
[poltwo, rzekł do nich: Pzzyprowadziliście mi tego 
człowieka, jakby przewracającego lnd, aoto, ja przed wami 
Fie pytając, żadnej przyczyny me znajduję w człowieku tym w 
tych rzeczach, o które jego oskarżacie, ale też ani Herod, 
więc odesłałem was donięgo. Potrzeba zaś była, aby wy- 
puścił im jednego pod czas Święta. Miał zaś w ten Czas 
więznia znacznego, któryfię zwał Barabba/ż. Mowił 
więc im Piłat: Którego chcecie, wypufzczę wam, Barabba- 
[ea, czy Jezusa, Który fie zowie Chryfins è? Wiedział bo- 
wiem, że go z nienawiści podali jemu: Krzykneła zas 
razem wfzyfika rzefza, mowiąc: ŹZwieś tego, żę. s 
arab- 
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„Burabbafza , ktory był dla buntow niektorych uczynio- 
nych w Mieście, y mężoboyftwa posłany do więzienia: 
Tedy wypuścił im Barabbalża.  Krorego chcecie, wam 
wypufzczę, Barabbafza, czy Jezusa? Oto Piłat Barab- 
fza przekłada nad JEZUSA. Chciał Jezus być mniey wa- 
żonym nad Barabbafza, abyś ty według napominania S, 
Qyca {wego fiebie mniemał robakiem, a nie człowie- 
kiem, y nad wizyftkich fię pokazywał podleylzym z 
fzczerego ferca affektu. A czemuż byś fię nie rozumiał 
być robakiem? Uważ, jakim byłeś wgrzechach prze- 
izłych. Byłeś bałwochwalnią mieczyftości. Byłeś cha- 
łupą diabelską. Taiłeśfię w ciemnościach, jak krzeczek. 
Stałeś fię mkczemnym jako błoto na ulicach.  Pomie- 
fżane było ferce twoje, kiedy w fzaleńftwie byłeś grze- 
chu. Opuściła cię cnota, abyś więcey nie mogł mowić. 
Wfżyftko mogę wtym, który mnie umacnia, bo nie 
było tego któryby mnie wzmocnił, poki światła ocz 
twoich, łaski Boskiey oświecającego dulzę z tobą nie by- 
ło. Patrzze z tego, żeś był nie człowiekiem w grze- 
chach fwoich. _Niemafz wtobie rozłądku. Nie mafz 
w tobie cnoty do czynieniadobrze. Coż tedy? Robak? 
boś tylko fię czołgał po ziemi żądzami, y włzelką two- 
ja chęcią. Robak, ktorego deptali Anieli, Święci, 
iprawiedliwi, Czarci. Na coż ię pylznifz naynikczem- 
nieyfzy ziemi robaczku? Czemu do nikogo zludzi fie- 
bie przyrownać niefimiefz? Czemu nie ochotnie od Prze- 
łożonych (woich, jak Jezus od Piłata pragniclz nad wfzy- 

ftkich być mniey ważony ? 
PUNKT 


MEBYTACYE 
PUNKT E 


Rzykneła cała rzelza„ mowiąc: Zwież tego, -a wypuść 
nam Barabbafza. Oto! całe pofpolftwo Jezusa mniey 
waży nad Barabbafza. Chciał być tak znieważonym, 
abyś ty według Reguły fwojey fiebie robakiem, a nie 
człowiekiem rozumiał. A czemuż fie niemniemafz rO- 
bakiem? Pomysl, jakimbyś był dla przefzłych grzechow. 
Bardzo jefteś ty godzienwzgardy, bo wlzyfikie twojeu- 
czynki dą nieczyfte, jakby fukno naybrzydże Bardzoś 
wzgardy godzienty, bo codziennie grzechów grzechom 
przydajefz. Bardzośjeft godzien wzgardy, bo od godziny 
do godziny jak Miefiąc mienifż fie. Raz pelny w gorąCości, 
drugi raz ultający w oftygłości, Potym bez wfzelkiey 
janośći nabozeńftwa.  Bardzoś godzien wzgady , bos 
nigdy w jednym fłanie nie przeftajciz. Teraz welołym, 
teraz fmutnym; teraz fpokoynym , teraz burzliwym. 
Teraz wyniosłym, teraz pokornym. Teraz ufający jak 
Lew, teraz niedowierzający, y ttwożliwy,  Bardzoś 
godzien wzgardy, bo też fprawiedliwość twoja przy- 
townana do fprawiedliwości dawnych Swiętych Mnichow 
niefprawiedliwością jeft.  Jakimże ipofobem więc fiebie: 
między ludzi pobożnych, y [prawiedliwych liczyć mo- 
żelz , którzy fwiecą jako Słońce w obliczu Boskim ? Ro- 
bakiem jefteś, a nieczłowiekiem. Czołgałz fię po ziemi, 
Która uftawicznie ciernia, y głogi grzechow wydaje. 
Robakiem jefteś nieczłowiekiem. Czołgalz (ię po zic- 
mi, ani kiędy zupełnie mysli niepodnicficfz do p A 
May 
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Czyliź więc według nasladowania Jezusa od całego ludu 
wywołanym, od obcowania zludzmi odrzuconym, y 
jakby, robak częftowanym będąc, ciefzyć fię nie bę- 
dzielz? Oto Barabbafza wypulzcza Piłat.  Lepfzym jeft 
rozumiany nad Zbawiciela. jezus gorlzym nad człowie- 
wieka buntownika, y Łotra ogłolzony ; a to'dla tego, 
abyś fię robakiem, nie ćzłowiekiem rozumiał. Przy 
tym pomysl, jakim byś był, gdyby Boska obronachoć 
na moment ciebie opuściła. Żadnego nie mafz grzechu, 
o ktorym byś niesłyfzał, albo nieczytał, Zadney nie 
malz nięcnoty, ktora od drugiego człowieka jeft popeł- 
nioma, %torey byś ty nieczynił. Niechcieyże fię tedy 
w jakiey fzacować cnocie, choćbyś też co cnotliwego u- 
czynił. Skoro cię łaska Boska opuści, tam niefpodzia- 
nie upadniefz, gdzie fię ftać gruntownie wychwalałeś. 
Przybbz fię doskażenia, z fwoich fiebie fił bliskim zgu- 
by poznaway. Przybliżfię dośmierrelności, dla słabo- 
ści ciała bliskim fię uważ grzechow śmierć przynołzących. 
Takci markotno nie będzie, jeżeli od całego świata gor- 
fzym nad wizelkiego niecnotę, y nayniecnotlwizego 
człowieka był byś ołądzony, y pogardzony. Owfzem: 
Nie miał byś fię za co gniewać, gdy byś był policzony 
między wpadających wdoły. Samą rzeczą juź byś tam 
był, gdyby cię łaska Boska od niego nie odciągneła, al- 
bo odmego nie zachowała. Wierzże bowiem, y rozu- 
miey (tę być robakiem, nie człowiekiem, którego skry- 
tość wniżlzych częściach jeft ziemi. 


Ior PUNKT 
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PUNKT II 
Lękam przed tobą o nayłaskawfzy Jezu! nieskończone 


tobie czynię dzięki za naywiękizą miłość, ktorą mię 
nauczalz tak potrzebney pokory. Nie dofyć tobie by- 
ło, żeś wziąba fiebie nikczemność człowieczeńftwa me- 
_go. , Niedofyć ci było, żeś fię między zwierzętami po- 
rzucił,  Niedofyć ci było, żeś (ię u nog położył Juda- 
fza. Nadto, o czci! o chwało Świętych! od Piłata, 
od całego ludu nad Barabbafza, człowieka buntownego, 
mężoboycę chcefz być mniey ważony! O wieczny, y 
niezmierny Majeftacie ! dla miłości mojey, abym ja fie 
kiedyżkolwiek lercem upokorzył, między niecnotliwe. 
mi pragniefż być policzony! czymże tobie o miłości 
moja. Oddam za takowy przykład pokory? O Boże moy, y 
wiżyftko! gdy tak bardzo pragniefż fie tac takim jakim ja 
jetem; oto! . całego fiebie z grzechami memi tobie od- 
daję. Przyimi mię do towarzyftwa iwego.  Poftępuy 
zemną według klztaltu woli iwojey  Nadewfzyftkich 
pomiż mnie. Jeftem gotowy. Albowiem jetem roba- 
kiem, nie człowiekiem. Robakiem dla grzechow tera- 
znieyfzych. Robakiem dla grzechow przelzłych. = Ro- 
bakiem dla owych grzechow, których byłbym lię do- 
puścił, gdyby przy mnie Boska twoja łaska ufławicznie 
nie ftałą. O naysłodfży, y nayukochańfzy Panie! oje- 
dno ciebie profzę. Oto! do tych czas winnych cnotach 
niechciałem być podobnym tobie. Dayże mi więc ła- 
skę twoją, abym w pokorze raczył być podobnym tobie, 
Amen. Czy- 


W Pia. TEK Po NiEpzient II. Postu. 3855 

Czyliż więc, o dufzo moja! Samą rzeczą robakiem, 
4 nie człowiekiem fiebie rozumieć będziefz dla przefzłych 
grzechów? l bardziey bamujef% nadętość , tjm więcej na- 
bierafż łaski. Czy fię robakiem, a mie człowiekiem CZy- 
nić będziefz dla grzecnow teraznieyfzych? Od tych tym 
dallzym fię ftaniefz, 1m fiebie poznafz bafdziey od nich 
zmazanym. Czy fiebie robakiem, a nie człowiekiem 
fzacujefz dla grzechow, ktore byś mogła popełnić? Im 
fie bardziey niżey wfzyftkiego ftworzemia porzucilz, tym 
cię Bog wyżey nad wfzyftkich wyniefie. Załuy, żeśnie 
nasladowała Jezusa, mniey poważanego nad Barabbalza, 
dotych czas według S. Reguły iwojey. w pokorze. Po- 
fanow: Miećfię zawfze odtąd nie zaczłowieka, ale za 
robaka, dla grzechow przelzłych, teraznieyfzych, dla 
tych, których byś fię dopuści, gdyby cię nie zacho- 
wała od nich ufławicznie obrona Boska. 


W PIĄTEK Po NIEDZIELI 
Ii: POSTU. 
JEZUSA BICZUJĄ. 


O UKARANIU CIAŁA. 
Ciało karać. Z Rozdz. 4. Inftr. 11 


PUNKTE 


pre widząc, że nic niewskorał, zdał JEZUSA ubiczo- 
wanego. Jezusa jako złoczyńcę biczują publicznie. 
Yr 2 Ale 


MEDYTKCYE 5p, 

Aleintencya jego tayna, Którą ufiluje, y pragńie chwa- 
ły Oyca, y dofyc uczynienia za grzechy nafże. Tak 
chce y Święty Ociec nafz. Gdy bowiem dla naslado- 
wania Jezusa ubiczowanego, roskazuje karać ciało, bro- 
ni ztąd prożney chwały lzukać. Potrzeba jeft, abysmy 
karali ciało. Nie mafz więklzego nieprzyjaciela dufzy 
nalzey , jak nafże ciało. < Żawlze fię fprzeciwia ducho- 
wi jeżelibyuftawicznie, y furowo nie było karane, nie 
będzie posłulzne. Potrzeba, aby zaczynający :karali 
ciało, abyfię nie dali zwyciężyć pokulom. Potrzeba, 
aby poftępujący karali ciało, bo żadna lię nienabywa cnora 

cz umartwienia ciała. Potrzeba, aby doskonali karali 
ciało, bo inaczey zaraz odpadną od doskonałości. Za. 
prawdę na'nicfię nie przyda karać ciało, jeżeliby fię ztąd 
duch prozną chwałą nadymał, Tey kary ten jeftkoniec:; 
Zadofyć uczynić za grzechy, ulzmierzać poządliwości, 
ciało duchowi poddać. Ale tego końca nieotrzymu. 
jelz, jeżeli wnowy grzech przez prożną chwałę wpa- 
dalz. Konca nie otrzymujelż , jeżeli przez prożną chwa- 
łę pożądliwość na nowe zapalalz. Końca nie otrzymu- 
jelz, jeżeli (ię duch przeciwko Bogu przez pychę nady- 
ma.  Ztąd na przykład Jezusa chęć twoja, owfzem fà- 
mo biczowanie ciała, ile może być, zawiże niech fię 
dzieje w sktytości. . 


FUNKT H 

Ja bicżują, y rozrywają aż do kości zwoli Oyca 
iwojego.  Toż:famo poftanowił S, Ociec nalz, zd 
| > kiedy 
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kiedy każe ciało karać , toż famo z wol Opata dziać fie, 
przykazuje. Potrzeba, aby czało karać. Ciała pożądli- 
wość pod wolą, wolą zaś pod Boską wolą trzeba poddać, 
a to bez biczowania ciała ftać fię nie może. Zkądy Swię: 
ty Ociec nafz, w cierniach ciało męczył, poftami, czu: 
ciem, fypianiem naziemi, biczowaniem, włofiennicami 
wycięczał. Za tym -pofzli wfzyfcy , ile ich jeft z Zako: 
nu jego w Niebie Mnichow. Ale czyliżby: wyfmiana 
być miała oftrość takowa pokutujących Mnichow, czy 
miałaz być wzgardzona tyle błogosławionych Mnichow 
furowość , jeżeliby z zyciem roskolznym Zakonnym wo- 
lą wypełnili Boską? Jeżeliby na roskofżach życie Za- 
konne zaftanawiało fie: Więc karać trzeba ciało. Ale 
na co fię przyda, jeżeliby fię działo bez woli Opata. Ani 
poządliwość ciała woli, ani wola Boskiey nie poddaje fię 
woli. Nadziei przypifano będzie.: Jezus biczowany 
bez miary, że odftopy nożney aż do wierzchu nie małż 
wnim nic zdrowego. Pytalz fię, czemu? Aby niepo- 
miarkowanie w karaniu ciała przypłacił Dla tego y S. 
Ociec, jeżeli każe karać ciało, razem uczy, aby było z 
wolą Opata, aby niepomiarkowanie zasługi umartwienia 
nie zniosło. Prawda jeft, im kto więcey karze ciało, 
tym lię bardziey one karać pobudza, doświadcza ztąd nic- 
wymowney Boskiey pociechy słodyczy , która dziwnie 
przemaga wlzyftkie ichodzonego, y ftrapionego ciała 
boleści. Wie, ze to ftrapienie ciała jeft rodzajem me- 
czeńftwa. Lubo bowiem nad to, ktorym członki fieką 
fię zelazem, jelt łagodnieyfze, długością jednąk czafu 

Yvg3 dalc- 


MEDYTACYE 
daleko być przykrzeyfzym poznaje, <tó ciała karanie do 
famey głowy Męczennikow przyrownywać, pożytek z 
Męki Ghryftuk otrzymać, pieczęcie Piątnow na ciele 
Pańskim wyrazić, słowem, jeft to zadatek dziedzictwa 
wiecznego. - Wędzidła więc niektorym potrzeba, aby 
nie wylewali zbrzegow.  Konicc bowiem umartwienią 
przez niepomiarkowanie plujefię. Nacoź bowiem cia- 
Zo karać, jeżeliby nielpolobne było dosłużby: Boskiey? 
Na co przez krótki czas karać ciało, jeżeliby było przez 
długi czas doftateczniey y delikacniey potym zachowa- 
ne, 


PUNKTI 


Jezu nayłaskawfzy! jakże ja fię zdrygam ran twoich 
jakże drzę na biczowanie twoje? jaklię boję ciało 
moje karać? O Jezu moy ! ty przez cały czas życia twe- 
go zbyt ścisniony jefteś, pokąd krwawym tym Chrztem 
nie byłbyś ochrzczonym. O jak wielkim pragnieniem 
żądałeś, fiebie po włzyftkim ciele polzarpanym, y po- 
drapanym widzieć, abyś (ię nalycił krwią fwoją. O mi- 
łości nieskończona! tak żadnego nie mafz fpofobu, kie- 
dy fiebie dla mego wydajefz zbawienia. O miłości! ah! 
przyidzżey domnie! przyidz ogniu Niebieski! Straw 
mnie całego na posługę Pana mojego. Oto ja dla grze- 
Chow ciała mego nate bicze, naterany, a tę zasłuży- 
łem męczenia! A cy cierpilz! Tak miłości moja nie znafz 
prawa (prawiedliwości.  Czegoż mi jefzcze nie doftar- 
czą? tylko żebym ciebie wzajem miłował,  Goż? yk 
Q 
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cdi | ko żebym ciało karał. Coż” tylko abym niechcąc w 
niewolą był wpędzony. Niech fię ftanie! Ab! niech 


tek Z 

ide |- fię ftante Panie Jezu! mało na tym. Niech zginie to ciało, 
kawa kròrecię tyle razy obraziło. Niech zginie w czafie, aby 
„aby nie zgineło w wieczności. Niech fię podda pod karność, 
'ienią a dobrze umiera. Nie dla tego wzdy przyfzedłem do 
cja Klafztoru, abym dobrze żył, ale abym dobrze umierał. 
kiey? Niechże nie będzie tedy żadnego dnia, ktorego bymto- 
przez bie, o Jezu ubiczowany . nie ftat liç podobnym w tra- 
10WA* pieniu ciała. A że tobie ta ofiara podobać fię nie może, 
tylko żeby (ię ftała potajemnie, z posłufzeńftwem „y po: 
| miatkowaniem, Więc to zachowam. O. Oblubieńcze 
krwi! Oto juz fiebie wiążę od tego czafu do słupa twego. 
rcich Na bicze gotowy jeftem. Niech z tobą cierpię, Z 
ciało tobą umieram, abym ztobą żył na wieki. | 

BĘ Czyliż więc, o dulzo moja! codziennie ciało {woje 
zrem potajemnie karać będziefz ? Ociec twoy „Niebieski widzi w 
crt skrytości. Czy z lozwolenia ciało {woje codziennie ka- 
t g rać będziefz. Nie podoba fig, w kim wola włafna znayduje 
A» E fe. Czy z pomiarkowaniem codziennie Ciało karać bę- 
śą dzielz {woje} Pomiarkowanie Matką jeft cnot. : Załuy, Żeś 
baht | dotych czas zyła, zapomniawiży „umartwienia Zakon- 
way | 2680: Poftanow: Cialo potajemnie, z dozwoleniem, y 
jie- pomiarkowanie codziennie dla nasladowania JEZUSA ubi- 
uży: czowanego karać. 
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GŁOWĘ JEZUSA CIERNIEM KORONUJĄ. 
O_UMARTWIENIU MYSLI: 


Strzegąć fie każdej godziny wady mysli. Z Rozdz.. 
PUNKT 1 


O ubiczówaniu żołnierze uplotlzy koronę zciernia, 
wtłoczyli na głowę jego, y fuknią fzarłatną otoczyli 
jego. Y przychodzili doniego, y mowili: Witay Królu 
żydowski: y dawali mu policzki: y trzciną bili w głowę 
jego. Koronę z ciernia kładą nagłowę Jezusowi. Stęka 
pod cierniową koroną Zbawiciel. Bardziey fłęka; że 
źrzodła nieprawości pomielzały jego. . Zrzodłatefą my- 
sli rożne, y niepożyteczne, które żadnemi prawie za- 
wadami nie bywają rofpędzone. Mają tłum dżdzu, to 
jeft cielefnych zmysłow, które im z światowych upu- 
ftów mysli roznych, y niepożytecznych obficiey udzie- 
lają. Stoi przed widokiem mysli to, co słyfzał, albo 
widział. Wfpomtna fobie, czego węchem dochodził, 
y probował. Wipomina fobie, co głaskał, y czego fię 
dotysał. Oto początek rożnych, niepożytecznych my- 
sli.  Rodząfię, y zachowują: tez gnufnosct mysli, kie- 
dy fię w potrzebnych rzeczach:y pożytecznych naymniey 
nię zabawią. Gnufną zaśfię myslą ftaje, y na prożną śe 
uda= 


| 
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udaje befpieczność więcey, gdy wobecnego niewierzy 
Boga. /Ztąd naucza S. Ociec nafz, Aby był fiarającym fię 
Brat około mysli przewrotnych, frzegąć fie każdey godziny 
od wadznysli, Przeto y w Bogazaw(że w myslach fwoich obe- 
cnęgo wierzy. Takowe bowiem rożne, y niepożytecznę 
mysli jedność, y fpokoyność mysli miefzają. Znofzą 
nabożeńftwa, pobożności, y skruchy ducha. Otwie- 
rają drzwi ciężkim pokulom. Wprowadzają leniftwo, 
słowem: Kolce fą ciernia, ktoremi uftawicznie głowę 
Jezusa kolą. 


RUNKE M 


JĄ Oronę zciernia kładą na głowę Jezusa, którzy pro- 
żne O fwoich talentach , albo uczynkach mają mysli. 
Którzy rożne porozumienia to o Przełożonych, too fpoł- 
braci mają. Którzy ciekawe badania (ię oinnych uczyn- 
kach, y fprawach w myslach fwoich ftanowią. Którzy 
przyízłe skutki Klafztora, albo Przełożonych przeczu- 
wają rządy w myslach fwoich. Którzy to, albo owo 
tak mocno fobie, ale fałfzywie imagihują, jakby w fa- 
mey rzeczy tak było,. aby Oni wierzyli, a bayki fwoje 
za prawdę udali pięknie.  Zkąd rożne ufiłowania (prawu- 
ja, y ftarania, to na teraz, to napotym trafiające fię 
rzeczy. Zawfze niefpokoyni, innych także częfło na- 
pałtują cięzko. Pochodzi ta niefpokoyność od natury 
melancholiczney , od prożnowania , od namiętności nic- 
.pomiarkowanych , y pożądliwości. Dla czego S, Ociec 
nalz napomina: Aby był p" Brat koło przewrotnych my- 
LZ sli, 
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sli, firzegąc fie każdey godziny od wad mysli, a Boga miec w 
myslach fwożcb obecnego. . Sprawiedliwi bowiem nie lgną w 
w głębinie mysli, y ftarania twego, ale zaraz jak ryby 
mające piorka, skaczą po wodzie. Mysl, y ferce do Bo- 
ga podnofzą. Nienasladują Ezawa Męża świadomego 
łowow, y Człowieka oracza. Nie rofprowadzają fię na- 
miętnością, albo chęcią do powierzchownych rzeczy: - 
przez mysli, albo daremne zabiegi. Nasladują zaś 7a- 
kuba męża proftego, y miefzkającego w domu fwoim. 
Mysl bowiem y umysł do Boga proftują. Sarnych fie- 
bie, y fwoje wnętrzne uważają rzeczy. Tak Ś.Ociec 
w obliczu naywyżlzego Dozorcy przemielzkiwał z fo- 
bą. Wiedzą bowiem, że głowa Jezusowa cudzemi 
myslami, y ftaraniem skłota bywa. .Głowę Jezu- 
sA trzciną biją, którzy złe przypulzczają mysli, o- 
ne chowają, y zatrzymują. _ Jafzczurkami iq takowe my- 
sli, które {erce rożnemi żądzami, jakby zajadliwym u- 
kąfzenićm zabijają. Jedna taka zła mysl rozmyslnie 
pfzypufzczona, juz ich więcey bez pokuty niefpodzia* 
nie do piekła żepchnęła. Aby fię tobie tozłe nie przy- 
trafiło, idz zą nauką S. Oyca fwego: Bądz pilnym około 
złych mysli, — Strzeż fię każdey godziny wad mysli.  Wierzay, 
że jef w myslach twoich obecny Bog. Mysli twoje złe przy- 
chodzące zaraz przybit do Chryfufa. Nie pozwalay niczemu, 
aby nierządnie nie odmłodniało, ale maleńkie rzeczy, 
to jeft pómyslenia nieczyfłe, natych miaft uderz o opo- 
kę, którą jeft Chryftus. Zaraz jak tylko poftać poku- 
fy w mysli fię pokaże, zatłumiay ją. W tym niega 9: 
zie 
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dzie wfzelkie ftaranie twoje, Yy natężenie mysli. Ztąd 
bowiem początek dobrego, -y przyczyna grzechu jeft. 
Błogosławionym będzielz, jeżeli to zachowafz, anı ni- 
gdy głowy Jezusa trzciną zarazliwey mysli nie będziefz 
uderzać. 


PUNKT M. 

K Łania fię tobie, Jezu! prawdziwy Krolu dufzy mo- 
jey. Kłaniam fię tobie naywyżlzemu Panu mojemu. 
Kłaniam fię tobie wzgardzonemu , cierniem ukorono- 
wanemu Zbawicielówi mojemu. Nigdy bardziey ciebie 
nie poznaję Pand panujących, jako kiedy cię zelżonym 
widzę dla mnie. Nigdy cię bardziey niekocham, jako 
gdy (poyrzę na ciebie miłością moją zranionego. Ktoż 
by takiekrzywdy poniosł za nieprzyjaciela? chyba żeby 
był Bogiem y człowiekiem. Ktoby takie boleści za nie- 
przyjaciela naynieprzyjaznieyfzego ścierpiał* Chybaby 
był Odkupicielem. O Zbawicielu dufzy mojey! O le- 
karftwo ran moich! Ty chciałeś tę zelzywą, y bolefną 
koronę nagłowie dzwigać, że głowa moja pełna jeft ro- 
znych , niepozytecznych , cudzych, a złych mysli. 
Niech cię chwali Niebo, y ziemia za tę ńaywiękfzą ła- 
skę. Niech cię błogosławią za niezmierne to dofyć u- 
czynienia, y opatrzenia dobrodzieyftwo wfzyfcy Anio- 
łowie, y Święci Bofcy. Obogdayzem naysłodfzy Zba- 
wicielu moy! nigdy złemi memi myslami głowy twojey 
mie ranił! O Królu moy, y Boże moy! panuy przezła- 
Zz 2 skę 
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skę fwoją nad rozumem moim, abym odtąd fiebie każ. 
dey godziny ftrzegł od wad mysli, Amen. 

Czyli więc, o dufzo moja! ftrzeć będziefz fiebie kaž- 
dey godziny przy obecności Boskiey odrożnych, y nie- 
pożytecznych mysli? Bog przenika firca. Czy ftrzeć fię 
będziefz każdey godziny od nienależytych przy obecności 
Boskiey mysli? Beg jef Sędzią. Czy ftrzeć fie będziefz 
każdcy godziny.przy obecności Boskiey odzłych mysli? 
Bądzcie Świętemi , albowiem ja Swięty jefłem Pan Bog wafz. 
Załuy , żeś {wemi złemi myslami tak ciężko głowę Jezu- 
sowa, ubila. Pofłanow: Przy obecności Boskiey ż zto- 
GA zaraz wypychać rożne, y niepożyteczne myśli, 
y złe. 


NIEDZIELA II. POSTU. 


OTO CZŁOWIEK! KTOREGO NIENAWIDZI 
CZŁOWIEK ZYDOWSKI. 


O NIENAWISCI. 
Nikogo niemieć wnienawiści. Z Rozdz. 4. Inftr. 64. 
PUNK rep 


WY Eedi znowu Piłatnadwor, ymowiim: Oto! wypro- 
wadzam wam go ua dwor, abyście poznali, że zadney przy- 
czyny wnim nie znayduje. Wyfzedł tedy JEzuś niofiąc ko- 
ronę cierniową, y odzienie fzarłatne, y mowi im: -Oto 
człowiek. Obaczywizy tedy jego Arcy-Kapłani y slu- 
dzy, 
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dzy, wołali, mowiąc; Ukrzyżuy ukrzyżuy go. Rzekł 
im Piłat: Weżcze wy go fobie y ukrzyżnycie: ja wnim bo- 
wiem nie widzę przyczyny.  Odpowiedzieli mużydzi: My 
mamy prawo, a według prawa ma umierać, bofię Synem Bo- 
skim uczynił, Otoczłowiek! ktorego rodzay żydowski ma 
w wnętrzney nienawiści. Nasląduje ten narod obrzydliwy 
bardzo wielu, nawet y Zakonnicy. Mają go w niena- 
wiści w Bracie, a przecie nie wierzą, y za nienawidzą- 
cych niechcą fię mieć, ani żeby takiemi widzianemi 
byli.  Cierpliwi jefze o [obie trzymają, że tylko famym 
umysłem brzydzą fię (połbratem. . Rozumieją fie byćci- 
chemi, kiedy podrażnieni odpowiadać pogardzają. Ko- 
chać mniemają fobie, gdy żadnym gęltem, y porufze- 
niem wyfiniewającym, albo odwracającym fię fpołbrata 
nie przedrzezniają, albo z niego niefzydzą; tym czafem 
od obcowania znim uciekają. Za dobre bez gniewu 
na niego nie mogą patrzyć. Z przykrością znim rozma- 
wiają, albo onim myslą. Nie kochają, y nie (zanują , 
jak innych fpołbraa. Prawda, że żemfty niefzukają, 
krzywdy odpulzczają, ale zawłze pamietni na nie, albo 
dla obyczajow nieprzyjemności, odwrócenie chowają 
w fercu. -Ale ktoz nie widział jawney nienawiści? Zai- 
fte nietylko słowa, ale ofobliwie wola u Boga jeft ob- 
winióna. Nie tylko dzieło grzechu, ale też slub, y po- 
ftanowienie ftoi zagrzech. Coż należy, czyliby kto 
jawno, albo potajemnie Brata zabił? Częfto zmyslona 
cierpliwość oftrzey do gniewu zapala, niż gruba mowa. 
Nayokrutnieylze podczas nacięcia krzywdy przechodzi 

Żz3 zło- 
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złósliwe milczenie. Lżėy fię znolzą od nieprzyjacioł 
zadane rany, niżeli nienawidzących podchlebftwa chy- 
tre.  Widzifz, jak dobrże uczy S. Ociec: Nikogo mie 
mieć. w mienawiści. Nie jelt Zakonnikiem, ale Mężoboy- 
cą, który Brata nienawidzi (wego. Chryfłufa w Bracie 
nienawiścią śmiertelną z żydami przesladuje. 


PUNKT IL 
Rcy Kapłani, y słudzy wołali, mowiąc: Ukrzyżny: 
ukrzyżny go. Jezusa śmiertelną nienawiścią w sło. 
wach ścigają. Ciężka to, y nieznofna jeft nienawiść, 
Nie tylko tego który nienawidzi ciężko przeraża, ale też 
tego, który jeft w nienawiści, śmiertelną nienawiści za- 
raża trucizną. Ztąd ipołeczne, y gorące kłotnie, ztąd 
poroźnienia oczywiłte, ztąd fzepty, y obmawiania, 
ztąd jawne obelgi wfzczynają fię. A bodayby zaraza ta 
tylko między temi, którzyfię wzajem nienawidzą, fro- 
żyła fię , ani fię daley nie czołgała, albowiem gdy każ- 
dy znienawidzących fwoim poufałym poniefioną prze: 
kłada krzywdę, y tych tez piekielnym nienawiści pod- 
palaogniem.  Takmiłość całego Klalztora jednym cze- 
fto pociskiem obalona bywa. Muf tedy być, że pod nie- 
zgodą dufze nie fy befbieczne , a gdy pocblebuj y fironom , idą na 
zatracenie , Którego niebefpieczeńftwa złe natychma wzgląd na 
początku, którzy fie flalt (prawcami.  Surowo więc S, O- 
ciec zakazuje: Nikogo vie mieć w mienawiści. Zakonnikiem 
niejeft, ale męźoboycą, kto Brata fwego nienawidzi. 
Jezusa do Krzyża przybija, ktosłowami Brata OBR 
fy 
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My prawo mamy, y według prawa, maumierać, Oto Zydzi 
ra Oftatni ftopień nienawiści już wftępują, Smierćknują Je- 
zusowi, A wtym nienawiści rodzaju niekiedy Zakonnicy 
nasladują żydow. Ile razy bowiem nie twoim doniefieniem 
sławy, y miłościu Przełożonych onym, ktorych nienawi- 
dzą, ubliżają? Ilerazy przefzkadzają, aby on ym Przełożeni 
łask jakich nie świadczylić -Ile razy przez fiebie, albo przez 
innych dokazuja,żeby z urzędow albo złożeni,albo donich 
nie byli przypułzczeni? Ile razy nieoinlząfię złość ciężfzą 
kulzą, tylbo żeby ich o śmierć famą przyprawić? A 
przecie (ię zapierają, y wiary nie dawają, ze Brata nie- 
nawidzą. Nienawiść w płafzcz obwijają pozorem fpra- 
wiedliwości, niegodności oloby &c. Tego by nigdy nie 
dokaży wali, gdyby nie nienawidzieli. O nieuleczona rano 
nienawisci!  Zadnym (ię nie znofi fpolobem. Nie dłu- 
gością czafu kończy fię. Wfzyftkić okazye fzkodzenia 
przeczuwa, y podchwytywa. Jezus w fpołbracie umie» 
rac, y być ukrzyżowany ma. Lylię ftaray nikogo nie 
nienawidzieć. Lubo jednego nienawiść wfzelką karno- 
ści twojey. pracę nieważną czyni,  Zadńemi ofiarami nie 
ubłagałz Boga, pokąd byś nienawidział Brata fwego. 
Zaraz wfzelkie porufzenie wnętrzney nienawiści przytłu- 
miay. Jezeliby jey pozwolił mieyfcą na naykrotlzy czas, 
niezmierny zawezmie wzroft. Tak widziemy, że fię 
niektorzy od młodości aż do fimey fłarości wzajem nie- 
nawidzą. Nasladuy S.Oyca, który jadowitych (woich 
nisprzyjacioł Qycoboycow Mnichow , Florentego Ka- 
plana zawfze kochał. Nasląduy Opata 4gatona, Nigdy. 

nie 
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nie zalnął chowający w fercu fwoim żal przeciwko komu. 
Nigdy nie pozwolił innemu fpać, któryby miał cokol- 
wiek przeciwko fobie. Nasladuy Jezusa , który zanie- 
przyjacioł (twoich umarł. | 


PUNK TIL 


(O) Niezmierna miłości! a jakże ciebie żydzi mogą mieć - 


— wnienawiści, który cały jefteś miłością? Jakże cię 
nienawidzieli, który dziwnemi ich obdarzyłeś dobro- 
dzieyftwami? Jakze z nienawiści tobie przyczyniali fię 
dośmierci, ktory życie im dawać przyfzedłeś? Ah! 
czegoż fię dziwuję zydowskiey nienawiści” śmiertelney ? 
Czyliż nie y ja częfto fpołbrata dla opacznego porozu- 
mienia, fałfzywego podeyrzenia, dla daremney imagi- 
nacyi mienawidziałem, lubo przecie on mnie kocha? 
Czyliż słow uwłaczających, albo zelżywych przeciwko 
niemy nie mowię nierozmyslnie, choć on dobrzeo mnie 
mowi? Czyliż jego' nie przesladuję, kiedy on jeft na mnię 
łaskawy? Czyliż częfto y innych do nienawiści jego nie 
podfzczuwam, gdy on innych wfzyłtkich do kochania 
mnie pobudza? [ak o dobroci nieskończona! jefzcze 
jefteś odemnie w nienawiści? Jefzcze ci (ię do śmierci 
przyczyniam? felzczecię krzyżuję? Zycie ;dufzy bo- 
wiem fobie, y temu, ktorego nienawidzę, y wielu. in- 
nym, których fię okrzywdę uczynioną uskarzam, Oktu- 
tnie odeymuję. O Jezu! Omiłości! O słodyczy miło- 
ści nieograniczoney ! Odeymi odemnie wfzełkie poro-- 
zumienie, y cokolwiek miłość razić może. Oto, odu- 
fzo moja! Oto człowiek! Oto! którego ty z żyda- 
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mi przesladujefz! Ah! niech przepadnie odtąd ta zbrodnia 
jak naydaley może od ciebie. Cierp od fpołbraci (wo- 
ich, cokolwiek pragniefz. Niech cię nienawiśćią prze- 
sladują, jakby mogli, przecie kochay ich dla Jezusa; 
Pofłanow nikogo nie mieć w nienawiści. Ofo człowiek! 
Oto! kocha, gdy jeft wśmiertelney nienawiści, 

Czyłiź więc, o dufzo moja! nikogo nie chcefż nie- 
nawidzieć nienawiścią wnętrzną? Kto pokrywa: nienawiść 
zdradlrwie, będzie wyjawiona złość jego w zgromadzeniu. 
Czy nikogo nie nienawidzieć pofłanawiafż słowem £ Ktoby 
rzekł Bratu femm Głupizbędzie winien ognia piekielnego. Czy 
nikogo nie nienawidzieć ftanowifz ucżynkiem | Kto niena- 
widzi Brata [wego , wciemmościach jef.  Załuy , żeś wizko- 
le miłości, Oto człowieka! nienawiścią śmiertelną w fpoł- 
bracie przesladowała. Pofłanow: Ani umysłem, ani 
słowem , ani uczynkiem nikogo nie nienawidzieć. 
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JEZUS MOC NAD SOBĄ, NIE PIŁATOWI, 
AŁE OYCU PRZYZNAJE. 


O PRZECIWNOSCIACH Z RĘKI BOSKIEY 
PRZYIMUJĄCYCH. 


Zaos Pana. Z Rozdz.7. 
AAA PUNKT 
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USyżawtży Piłat tę mowę, że fię czynił Synem Bo- ` 

ga, bardziey fię obawiał. Y polfzedł znowu do Ra- 
tufza,. rzekłfzy do Jezusa: Zkądżeś ty jeft? Jezus zaś mu 
nie odpowiedział. Mowi mu tedy Piłat: Wrc mi mie odpa- 
wiadafz? Niewiefż, że mam mocukrzyżować ciebie, y mam - 
moc wypnścić ciebie? Odpowiedział Jezus:  Wzezniałbyś 
przeciwko mnie żadney mocy, gdyby ci z wyfókości nie dano. 
O pełne pociechy słowo! cokolwiek nam fię przytrafia 
przeciwnego albo od Przełożonych, albo od fpołbraci, 
albo od innych ludzi, albo od famych czartow, nie 
zkąd inąd namfię przytrafia, jako od mocy zgdry, od 
Boga, od jego nalegającey, albo dopufzczającey Opa- 
trzności. Tym famym ciefzy nas S. Ociec nalz słowami 
Pfalmifty w Rozdziale 7. skoro nam przepowiedział u- 
trapienia, y przesladowania od Przełożonych, fpołbra- 
ci ć5c. Zmoś Pama, niechce, żebyśmy człowiekać5c. ale 
Pana w przeciwnościach znofili, . Nie mafz zadnego złe- 
go, którymby nie był nabawiony Pan, jeden wyłączy- 
wizy grzech. Wfiżechmocny zaś Bog, jako wlżyftko 
dobrze ftworzył, tak wlzyltkim dobrze rządzi. Owfzem 
według świadectwa błogosławionegc joba: Oz fam jeft, a 
mikt nie może przewrocić mysli jego, Lubo fą Aniołowie, 
dobrzy, y zli, ludzie pobożni, y niezbożni, Niebo, 
ziemia, y cokolwiek nanich jeft, ofobliwie jednak nie 
fą, ale w Bogu zafłanawiają (ię. Inaczey fię rufzać nie 
mogą, jako gdy Boskim natchnieniem rulzają IE, H 

wizel- 
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wfzelkiey fprawie w tegofię wpatrywać trzeba, ktory 
ofobliwie jeft, a wewnątrz rzecz fprawuje. Tego mysli 
nikt niemoże przewrocić, bo jeft nieodmiennym. lak 
zaś na kazdego zofobna, y na naymnieyfzych ma wzgląd, 
jak nawlzyftkich, y naywiękfzych. Rządząc, bowiem 
wlżyftko napełnia, y napełniając rządzi. Dla tego co 
cierpilz, albo z dopulzczenia co cierpieć rozumielz, zmoś 
więc z JEZUSEM Pana. 


PUNKT IL. 
Te miałbyś mocy przeciwko mnie żadnej, gdyby ci zgórynie 
była dana. Jezus na Piłatafię nie gniewa, że źle od 
niego ofądzony. Oyca władzy, y dopufzczeniu wfzy- 
ftko przypifuje. My, że od Przełożonych, od Braci, 
od ludżi, od czartow, od żywiołow tak wiele znamy 
cierpieć , częfto fię gniewamy nanich. Ale nieczłowie- 
kowi, ani Czartowi, ani inizey przyczynie przykrości 
nafzey moc przypiłana być ma, ale Sprawcy nafzemu. 
Częfto zaifte bies, y ludzie złosliwi utrapienia fprawie- 
dliwych żądają, alejezehi od fprawcy nałzego mocy nie na- 
bywają, na trapienia potrzebę żadną miarą fię nie wzma- 
gają. Zkąd y wlzelka wola diabelska , ynieprzyjaznych 
niefprawiedliwa jeft, a przecieza dopufzczeniem Boskim 
wfzelka moc jeft fprawiedliwa. Czy byś to zagłupftwo 
poczytał temu, któryby fię na miecz uderzającego, a 
nie na (amego fię uderzającego frozył? Czybyś o więk- 
fzą tego nie obwiniał złośc, któryby fię wał fwojemiu 
Panu, w którego ręku Życie, y śmierć byłaby jego, 
A542 choć 
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choć w naymnieyfzey fprzeciwiać fięrzeczy? Ty tedy 


© niechCiey liç gniewać natych,ktorzybykolwiek tobie cięż- 


kość uczynili jaką. Są to oni infirumentami, czyli nie- 
jakiemiś rzemiosłami Sprawcy twego, ktory ciebie przez 
nich trapi. Nie fzukay zemfty. Znoś cierpliwie z Je- 
zusEM Pana. Mow zDawidem: Dopuśćmu, niech zło- 
rzeczy Dawidowi, bopodobno przykazał jemu Pan. Mie ` 
miałbyś mocy namnie, gdybyci nie była dana z wyfokości. 
Wizyftko w mocy jego jelt, od którego jeft, aby on o- 
patrywał, jakby być miało. Włizyftko, co rozrządził, 
iporządzone jet. Wiżyftko dobrym jeft.  Wfzyftko 
Śwęte jeft.  Wfzyftko doskonałe jeft. Wfzyftko wy- 
branym zapewne Íprawujefię dla zbawienia, ktorzy bo- 
wiem kochają Boga, w przeciwnościach, y za przeciw- 
ności wdzięczni lą Bogu.  Radzi(ą być trapionemi, bo 
nie od tworzenia, ale od Stworcy wizelkie przyimują 
utrapienia. *Naywiękfza ich jeft rośkofz, że upodoba- 
nie Boskie w nich fie wykonywa.  Bardziey fię ciefzą z 
jego w przeciwnościach twoich upodobania, niżeli z wła- 
fnego fwego fzczęścia zdania.  Pewnemi lą, żeta fzczę- 
sliwość bardziey by była fzkodliwfzą dla nich bez upo- 
dobania Boskiego Więc wewlzyftkich przectwnościach 
zwelelem, y dziękczynieniem na przykład Jezusa 2405 
Pama. -Znafz, zkądby przychodziły ?, Odtego famego, 
którego mysli nikt odwrocić nie może. 
PUNKT M. 
BiEogostawig, wielbię , chwalę ciebie JEźu nayłaskawfzy 
na wieki! Dziękuję tobie, o naylitościwizy R GR 
cielu 


O 
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cielu dufzy mojey za tę Świętą naukę. Dziękuję tobie: 
O żywocie życia mego. za ten żywy twoy przykład. 
Uczyfz mnie, o Prawdo Przędwieczna, że wfzelka moc 
przeciwko tobie od Oycajeft twojego. Czego nauczafz, 
to cierpliwością fwoją, wefelem lwoim , dziękczynie- 
niem fwoim potwierdzalz. Zelżywości, y boleści nie 
Piłatowi, nie żydom, jakby niecnotliwym pioruna, y 
piekła godnym ludziom przyznajefz, ale mocy Oyca 
przypifujefz, y bicz ręki Qycowskiey mile całujefz. O 
mnie niedbałemu Uczniowi w fzkole cierpliwości twojey! 
Jefzczem fię do tych czas tey nie nauczył nauki, małom 
fię przykładał Ah! zkądże wfzelka moja niecierpli- 
wość? zkąd gniew? zkąd zawziętość? zkąd nienawiść? 
zkąd niezgody? Nieprzyjacioł, przesladówcow moich 
tylko! uważam. Nie uznaję mocy Qyca, która mnie 
nieprzyjaciołom moim na biczowanie oddała. Nie wdzię. 
cznie przyimuję zręki jego chłofty, ktore mi zadaje na 
zbawienie moje wieczne. O naysłodfzy Nauczycielu 
moy; Jezuse Chryftusie! Przepuść mt, odpuść mibłąd, 
y niecierpliwość moją. Oto odtey godziny uznaję moc 
Qyca twego, która na mnie przepufacza wlzyftkie prze- 
ciwności, albo dopufzcza trefunki. Od tey godziny 
zadney infzey przyczynie złego mojego, tylko Sprawcy 
mojemu przyznam. „Od tey godziny wdzięcznie przyi- 
muje wlzyftko słodkie, y gorzkie zręki Pana mojego, 
ktory wfzyftko mi na dobrefporządza, y obraca. We- 
wlzyftkim ztobą o Jezu moy! znofzę Pana, 
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Czyliż więc, o duzo moja! uznafz Boga za Sprawcę 
przeciwności twoich? Om jef, Który rani, y goi. Czy 
nikomu innemu onych nie przypifzefz? Zyżbyś pokrzyw- 
dzonym, gdybyś komu innemu przypifał, Czy wdzięcznie 
Zręki Paskiey one przyimujelz? W przeciwnościach wiek- 
[za fię ukrywa łaska, niżeli w pomyslnosci;  Załuy, żeś fię 
nie ftarała poznawać tego, że w przeciwnościach rzecz 
cała pochodzi odmocy Oyca. Polłanow: Za fprawcę 
przeciwności twoich Boga zawfże uznawać, y dla tego 
one nikomu infzemu nie przypifywać, ale cierpliwie, 
welóło, y wdzięcznie one przyimować z ręki Pańskiey. 


WE WTOREK Po NIEDZIELI 
HI. POSTU. 
PIŁAT ZBOJAZNI LUDZKIEY GOTUJE SIĘ 


DO WYDANIA SENTENCYI SMIERCI 
PRZECIWKO JEZUSOWI. 


O PRZYBIERANIU SIĘ W BOJAZN BOZĄ 
PRZECIWKO BOJAZNI LUDZKIEY. 


Boga niech Jf boją. Z Rozdz. 72. 
FUuUNKI.I 


pra chciał wypuścić Jezusa. Zydzi zaś wołali » Mo- 
wiąc: Jezeli tego wypuscifz, nie bedziefz przyjacielem 
Cefarza. Albowiem każdy, który fię Królem czyni, (przecie 
wia fię Cefarzowi, Pitat zaś usłyfzawizy te mowy, wy- 
prowa- 


JO 
Jer 
ech 
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prowadził Jezusa na dwor. Oto Piłat wyprowadza na 
dwor Jezusa, abygo potępił. Czemu? żeby nic utracił 
łaski Cefarskiey. Tak wielu mężow Zakonnych, wię- 
cey fię bot kochanych fpołbraci obrazić, niżeli famego- 
Boga. Wewlzyftkim onym zezwalają przeciwko Regu- 
le, y uftawom.  Posłufzni f4 woli ich przeciwko włafne- 
mu fumnieniu. Trofzcząfię dzień, y noc, jeżeli zwy- 
czayny poufałey miłości znak podobno opuścili, aby ła- 
ski ich nie utracili. Cokolwiek czynią, cokolwiek mo- 
wią, podobać fię chcą. Zawíze fą bojazliwemi, y dozor- 
nemi, aby fię w czym niepodobal. O głupia, y fzalo- 
na bojazni! boją fię człowieka, ktory dziś jeft, a jutro 
go niemafz. Boga fię nieboją, który jelt wiecznym. 
Boją (ię człowieka ktory choć niechcąc, podległym jeft 
prożności, y każdey godziny odmiennym fie ftaje. Te- 
raz kocha, potym nienawidzi. Nie bon (ię Boga, który 
jeft nieodmiennym, a kochających fiebie zawiżekocha, 
Boją liç łaski ludzkiey utracić, ktora jeft podła, y nik- 
czemna, prożna, przemijająca, jak cień, prowadząca 
do rożnych wad, y niefzczęścia. Nie boją fię utracić 
łaski Boga, ktora jeft droga, ftateczna, zbawienie wie- 
czne fprawuje,  Bojąfię człowiekowi w czym nie upodo- 
bać, ktoremu fie podobać, y od którego być kocha- 
nym, bez Boga niemogą. Serce człowieka , choć Kro- 
la wręcę Boskiey jeft. Nie boją fię nieupodobać fię 
Bogu, któremu memu podobać fię, y którego fame- 
go miłości potrzeba żądać. :O nędzni tacy Zakonnicy! 
nie fa sługami Chryftufowemi, tak świadczy Paweł S$, 
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Jeżeli bym fie jefzcze podobał ludziom, nie był bym sługą Chry= 
fiufa, - Onędzni tacy Zakonnicy! Synami nie fa S. Oyca! 
On famemu Bogu pragnął (ię podobać. Zanic nie miał, 
niepodobać fię ludziom. Króla Tożylę o okrucieńftwo be- 
fpiecznie ftrofował. O nędzni tacy Zakonnicy! fpra- 
wiedliwym zdem Boskim Przełożonych, y fpołbraci, 
jak Piłat Cefarską, utracą łaskę. O nędzni tacy Zakon- 
nicy! rozrzuci ich Pan, że fię podobają ludziom. Ty 
zaś według napomnienia 9. Oyca boy fię Boga; jemu fà- 
memu niepodobać fię boy fię, bez ktorego nikomu fię 
podobać niemożefz. Jego amego łaski boy fię utracić, 
bez którey wfzelka ludzka łaska nieprzydaci fię do zba- 
wienia. To jeżeli uczynilz, nie będzielż fię bał niepo- 
dobać fię ludziom, owiżem życzyć fobie będziefz, abyś 
lię Bogu podobał. 


PUNKTU 


piiat wyprowadza Jezusa ną dwor, aby go potępił. 
Czemu? Aby niebył z Urzędu złożony.  Poty jak 
wiele Zakonnikow fprawiedliwością , prawdą, obowią- 
zkiem ftanu fwojego, dufzami (wojemi gardzi, aby z u- 
rzędu niebyli złożeni, albo żeby jakikolwiek urząd, 
albo co infżego otrzymali. Tak, żeby dobrze czynili, nie 
boją (ię Boga, ażeby zle czynili, boją lię świata. Czy mo- 
zefź światdać tyle, ile Bog da prawiedliwemu? Czy możefz 
cokolwiek dać, albo odebrać bez Boga, przez którego daje, 
albo odbiera cokolwiek daje, albo odbiera? Ty więc boy 
fię lamego Boga, ktoż ci to wezmie,co by ci Bog dał? 8 4 
tobie 
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tobie da, co by Bog odebrał? Jako niebywa zwyciężony; 
który daje, albo odbiera,tak fię nie odbiera, co fæ daje, albo 
fię nie daje, co fię odbiera. Mow tedy częftoż Prorokiem : 
Pan ofwieceniem moim, y zdrówiem moim, kogoż fi bać bę. 
de? O jełnę rzec: profilem Pana, teg [Aukać będę, abym prze- 
miefzkał w domu Pańskim, y bać fie nie będzielz, tylko 
jednego Boga. Nędźni fą zaifte ci Zakónnicy , którzy 
fię kogo innego boją. Przytrafi im fię jak Piłatowi. 
Ten bał fię utracić urzędu fwego. Utracił. Z zniewa- 
gą złożony jek od Celarza. Utracą y oni, co mają od 
ludzi. Nie doftąpią, czego fię fpodziewają od ludzi, 
ktorych fie bardziey boją, niżeli Boga. Piłat wyprowadza 
Jezusa na dwot, aby go potępił. Czemu? Bałfię, że- 
by niebył karany od Cefarza. Nieftetyż! Wieleż też 
Zakonnikow Reguły, y ufławy zachowuje, aby niebyli 
karani, podczas zaś tym chętniey, częściey, y Ciężey 
grzefzą, im od widoku ludzkiego zdaniafą odlegleyfze- 
mi. Wieleź Zakonnikow to milczenia, to skromności, 
to powściągliwości, to miłości prawa nie gwałci, aby 
od innych jakby naboźniczkowie nie byli wyfimianić 
Wieleż nie opułzcza ścisleyfzey życia karności, aby nie- 
fzczerzy hipokrytowie niesłyfzeli t. Wieleż (ię nie witrzy- 
muje od'zakażu Braterskiey naprawy, aby przykremi, 
y miepomiarkowanemi niebyli zwani? Wieleż fię raczey 
nie ftofuje ich do oziębłych, y niedbałych fpołbraci o- 
byczajow, y wad? Niżeli by być mieli odich obcowa- 
nia, y poufałości odrzuceni. lak nędzni z Piłatem bar- 
dzicy fię boją ludzkiego, ńiż Boskiego tądu. Wolą u- 
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niknąć doczefnego wyfmiania, niż fromoty wieczney. 
„Bardziey fię lękają momentalnego niezbożnych przesla- 
dowania , niżeli zadania wieczney kary. O wielkie głup- 
ftwo! człowiekafię bać bardziey, niź Boga, ktory bez 
Boga ani włofa zgłowy zdiąć niemoże: Ty więc boy 
fię Boga, ktory fam ma moc ciało, y dufzę zgubić na 
piekielny ogień. Boy fię Boga, za którego walczyć bę- 
dzie okrąg ziemi przeciwko głupim.  Inaczey, tak-ci 
wynidzie, jak Piłatowi. Piłat, że bardziey fię bał kary 
Cefarza, niż Boga, od doczelnego Celarza, od Boga 
prawdziwego na wieczne skazany wygnanie. 


PUNKT HL 


O) Uvielbiony Majeftacie! Ciebie famego ma fię nikt 
nie bać? O Królu Nieba, y ziemi! Ciebie famego 
ma fie nikt nie lękać? O ftralzny Sędzio żywych, y u- 
marłych! Ciebie łamego mafię nikt niebac? Ah Piłacie! 
jak nieroftropnie czymiłz, gdy łaski Gelarskiey nad łaskę 
Jezusa boifz fię utracić? Jak fzalono czynilz? gdy lię te- 
“go boifz, aby ci nieodebrał Celarz, co Bog dał, y ode- 
brać może? Jak głupio robifz, żefię doczelności Cefar- 
skiey bardziey boilz, niź kary wieczney Boga? Ale na 
coż ja ciebie Człowieka pogańskiego z głupitwa ftrofuję, 
który Jezusa nie poznawalz, kiedy nie Ipofobem głup- 
ftwa, ale znaywiękfzey złości od ciebie mogę być wino- 
wany, że Jezusa znam? Nieftetyż! wieleż razy bardziey 
paba człowieka, niżeli Boga być chciałem? Wie- 
eż razy więcey fię balem ludzkiey, niż Boskiey a 
aski 
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aski? Wieleż razy, abym nie omierznął człowiekowi 0- 
ftygłemu, y niedbałemu w fwoim powołaniu, S. Regułę 


przefłąpilem? Wieleż razy abym fię upodobał jemu, 


dobre opufzczałem uczynki? Wieleż razy za prawdę, y 
fErawiedlkngść nie ftawałem, kiedy czegokolwiek do- 
czefnego albom fię fpodziewał, albo fię bałem utracić? 
Wieleż razy dla wyfmiania , albo przesladowania le- 
niwych poprawy Braterskiey, owfzem ścisieylzey kar- 
ności $. Reguły zaniedbywałem? y pogardziłem? O Je- 
zul tik od liftka, który wiatr porywa, bałemfię, anie 


kałem fie Wfzećhmocności twojey. Ab! famą rze- 


czą sługą twoim nie jeftem, ami Synem S. Qyca BENEDY- 
xTA, bo dotych czas fłarałemfię podobać ludziom. A 
cóżem odniosł ztego upodobaniafię żądzy ? Oto wiel- 
kie, y proźne fłarania, y frafobliwości, wiele grze- 
chow, niezliczonego opulzczenia , ciężkość fumnienia, 
wieczność kary. Wfzyftkim omierzłem , żem tobie nie 
chciał fie podobać. Zgubiłem, czegomfię bał utracić. 
Nie doftąpiłem , czegom fię fpodziewał. Wpadłem w 
przeciwności, odktórych unikać chciałem. Niech prże- 
padnie odtąd Panie! abym komu infzemu, nie tobie 
chciał fię podobać. Nieday tego Boże, abym. komu 
innemu obmierznąć , nietobie, lękał fie. Nie day tego 
Boże, abym fie od kogokolwiek czego dofłąpić fpodzie- 
wał, albo fię bał utracić, jako od ciebie! Nieday te- 
go Boże, abym fię miał bać więcey przemijającego prze- : 
sladowania, y nafmiewiska, niź wiecznego. (Coż mi 
załzkodzi, jeżelibym obmierznął wfzyftkim, a tobie fię 
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upodobał? „Na coż by mi fię przydało , gdybym fię.po- 
pa wizyftkim, a obie nie? Bez AA iż mil 
przydać, bez ciebie nikt mi fzkodzić nie może.  Ufta- 
wicznie ztąd w ufzach moich brzmieć mi będzie owo S. 
Oyca mego słowo: Niech fie Boga boją, abym chętnie, 
y tobie famemu napotym podobał fię, y służył , Amen. 

Czyliz więc napotym, o dulzo moja! lękać fię bę- 
dziefz famemu Bogu nie ludziom niepodobaćfię? Jeżeli 
fię boi człowiek, niech fię nieuftrafzy człowiek, tegobo- 
wiem famego bać fię powinien człowiek, od którego 
ftworzonym ‘jeft człowiek. Czy nieodkogo innego, 
jako od (amego Boga wlzyftkiego fię, albo Ipodziewać, 
albo utracić obawiać fię będzielz? Jeżeli lię boi człowiek, 
niech fię nie ftrafzy człowiek, tego bowiem famego bać 
fię; powinien człowiek, od którego wizelkie ma dobro 
każdy człowiek.. Czy bardziey Sędziego Boga, niżlud- 
zkiego dozorcy bać liç będzielz kary? Jeżelilię boi czło- 
wick, niech fię nie ftrafzy człowiek;. tego fięfamego ma 
bać człowiek, od którego wiecznie bywa karany czło- 
wiek... Załuy.,, żeś dotychczas więcey fię bała człowie- 
ka, niż Boga. Poftanow: Samego fię bać Boga, abyś 
jemu nieobmierzła: Samego fię bać, abyś nie utraci- 
ła Boga wfzelkiedobto: Tylko fię bać, abyś wiecznych 
mąk Bogu niemiała dodawać. 
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OTO KROL WASZ! 
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O ZOŁDZIE CHRYSTUSA PRAWDZIWEGO 
KROLA. 


Do ciebie tedy teraz słowa moje ściągają fig, którykolwiek wys - 
rzekając fie woli (wej włafney, a. Chryfufowi Panu, 
rawiziwemu Królowi służyć fię obiecując mocną, yý 
ozdobną posłu(zeńf wa zbroję na fig bierzefz.  Ł Przem, 


Reg. 
PUNKT L 


pii wielki Piątek o godzinie niejako fzoftey, y mowi 
Piłat do żydow: Oto Król wafz. Oni zaś krzykneli: 
Zwieś , znieś , ukrzyżmy go. Rzekł im Piłat: Króla wafze- 
go ukrzyżuję?  Odpowiedzieli Arcy-Kapłani: Mie mamy 
Króla, tylko Cefarza. Oto Król wafz, woła Piłat naży- 
dow: Odpowiadają mu: Zwieś, zmieś , ukrzyżay go. Nie 
chcą też Chryftułowi Panu, prawdziwemu Królowi słu- 
żyć według przykazania S.Qyca owi Zakonnicy, któ- 
rzy fobie pobłazają, aby nad niemi grzech panował. Wten 
czas dozwałają w fobie panowania grzechowi, kiedy je- 
go żądzom fą posłulznemi. Albowiem w nas jeft pozą- 
dliwość grzechu, krórey nietrzeba dopufzczać panowa- 
nia. jJey fa żądze, ktorym nie być posłulznym, aby 
nie panowali nad posłulznemi. Duchem fprawy ciała 
trzeba umartwiać, inaczey, będzie panował w nas grzech, 
a ten krzyczeć będzie uftawicznie: Zmieś, zmieś , ukrzy- 
żmy go. Grzech bowiem niechce tego, aby w dulzy pa- 
nował Chryftus, ale w nieyże znowu krzyżuje Chryltu. 
fa. Ale którzy f4 Chryftufowemi, krzyżują grzech z 
BBB 3 pożą- 
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pożądliwościami fwemi. A czemu taką zapalczywością 
słudzy grzechu Jezusowi przyczyniają lię do krzyża? 
Roskofz, którą mają w grzechu, y z grzechu jedyną 
jeft przyczyną. Czyliż bowiem ciebie roskofz godno- 
ści, y czci włalney wgrzechu pychy nie zatrzymuje? 
Czyliź ciebie roskofz zemfty w grzechu gniewu nie ftrzy- 
muje? Czy ciebie roskofz ciała w gnulności nie zacho- 
wuje? Ale jezeli cię pożądliwość grzechu w-grzechu za- 
myka, niechay cię wyciągnie z niego pożądliwość du- 
cha, y cnoty. Daleko więkfzą jelt, y milfzą ta, niż 
owa. Odrzeczfię więc włalney roskofzy, a służ Chry- 
ftufowi Panu prawdziwemu Królowi. 


PUNKT H. 


NE mamy Króla, tylko Cefirza. Według tego tak fię 
proteltują z żydami, którzy namiętności wzmaga- 
jącey w fobie dozwalają panować. Ta zewfzyltkim ro- 
skazuje onym. Dla tey wizyftkim innym służą grze- 
chom, których fię dopufzczają. Niepodobna jeft, aby 
od nich uwolnieni byli, pokądby jey niezwyciężyli. 
Nie mogą służyć Chryftulowi Panu prawdziwemu Kró- 
łowi, pokąd fą poddani przewyż(żającym namiętnościom. 
Zaś takich namiętności gorę biorących jeft kedm; tyle, 
ile grzechow głownych.  Głownemi bowiem fię zowią, 
bo lą głową, czy początkiem innych przywar. A prze- 
cie nie wfzyfłkie wfzyltkich razem zarowno napaltują. 
Ale tey pycha, drugiey zaś nienawiść, y znowu inney 
obżaritwo, albo infze zrzeczonych przywar jeft głową. 
a 
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Ta tobie będzie głowną, od którey nayczęściey zwy- 
ciężonym bywafz. Ta głowną będzie, około którey 
bardziey bywafz kufzonym. Ta będzie głowną, o kto- 
rey zawlze prawie myslić lubilz. Przeciwko tey woy- 
nie naypierwey poftępować nalezy. Jeżeli tego jedne- 
go niebędzie, pokoju nigdy mieć nięmożefz. Zawíze 
upadkowi podległy zoftaniefz. Odrzecz fię tedy tey 
włalhey roskofzy , abyś mogł służyć Chryftułowi Panu 
prawdziwemu Królowi.  Ożobowiem Król wa/ż!- A jaką 
że bronią każe nam walczyć przeciwko nieprzyjactołom? 
Naymocnieylzey, y znakomitey uchwyćfię broni po- 
słufzeńftwa. Broń posłufzeńftwa, którą ducha prawu 
Boskiemu, a.S. Regule ciało, y jego pożądliwości re- 
bellizujące podbić powinien, jeft zaprzod, aby ku na- 
miętnościom gorę biorącym wfzelką , -y uftawiczną fer- 
ca wzbudził nienawiść, tak roskofz uchodzi fię ftrachem, 
Powtore, aby na pokonanie tey namiętności Medytacye, 
pożyteczne prace, Święte czytania, y pofty gorąco 
fprawował. Potrzecie, aby zważył, że nigdy przywary 
nie zwycięży zfiebie (amego , y Iwojego przemysłu, dla 
tego przez modlitwy, y wielką poufałość niech fię ucie- 
ka do Chryftufa Pana prawdziwego Króla, od którego 
jeft wfzelkie zwycięftwo. „Poczwarte, aby bez przeftan- 
th cwiczyłlię w przeciwney cnocie.  Popiąte, aby wdzię- 
cznym umysłem Królowi iwemu zwycięltwo codziennie 
przyznawał. Pofżofie, aby tak długo ptzęciwkotey nay- 
przednieyfzey wadzie pomienionym fpolobem rofpierał 
fie, pokądłacno, y bez pracy porulzenia jey wizelkim 
nig 
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niezmoże powodem. Poffodme, aby zawfze, jedne, a 
naywiękfzą pokonawizy wadę, do drugiey, od którey 
bardziey napalftowany bywa, podobnym ipofobem fztur- 
mował. Niech fię nie boi, że walcząć przeciwko jedney, 
miałby od innych. upaść. Albowiem niepodobna jelt i 
ażeby zdryganie, y nienawiść, którą fprawuje prze- 
ciwko jedney, nie miałaby lprawić przeciwko wizy: 
ftkim.. Wfzyftko ponieważ miłości Boskiey, dla któ- 
rey powinyo być w nienawiści, tą przyczyną fprzeci- 
wia lię., O gdybysmy jednego roku jedne wadę pod 
żołdem Króla nafzego znifzczyli, y zburzyli! O gdy- 
bysmy jednego roku jednę otrzymali cnotę! Samą rze- 
czą jużoczylzczeni, już doskonali bylibysmy. Ah! słu- 
chaymy mowy S. Oyca nafzego: Do ciebie więc teraz mo- 
wa moja ściąga fie, ktokolwiek wyrzekajź fre włafnych rosko- 
(zy; Chryfłufówi Panu Królowi prawdziwemu chege służyć 
mocną y ozdobną posłufzenfkuwa broń na fiebie bierzefż. Je- 
żeli bowiem nieposłuchamy , nie będzie Królem nalzym 
Chryftus Pan, ant na tym, ani na przyfzłym świecie. 
Grzech, y śmierć wieczna panować w nas będą. 


PUNK TIL 


O Jezu Królu Nieba, y ziemi! O Jezu Królu chwały! 

- O Jezu Królu Wfzyftkich Świętych! czczę cię po- 
kornie! uznaję ciebie za prawdziwego, y jedynego Kró- 
la mego! Ale [poyrzy o Królu moy, y Boże moy! na 
mnie oċzami miłofierdzia (wego! tego miłofierdziatym 
pewniey w tym czafie od ciebie fię fpodziewam, w któ- 
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rym żaden zzydow ciebie za Króla {wego uznać, y mieć 
nie chce. Oto Jezu moy! Królu moy, y Boże moy. 
z Caley tey rzefzy fam wołam: Wiech żyje Jezus Król moj! 
niech będzie zniefiońy, ale mnie dany, wemnie niech 
panuje! Niech będzie ukrzyżowany: wemnie grzech, 
niech będzie ukrzyżowana grzechu pożądliwość. Niech 
będzie ukrzyżowana włafna roskofz w grzechu! Niech 
żyje , miech żyje Jezus Król moy. Temu Panu y prawdzi- 
wemu Królowi memu służyć flanowię aż doukrzyżowa- 
nia wizelkiey pożądliwości przywar. jedno jelt, o Królu 
moy, y Boże moy! czego żałuję. Dotych czas obrzydli- 
wą żdradą niefzczerym fię tobie pokazałem zołnierzem. 
imię służbie Ewojey na S. Profeffyi zapilałem. Przyfiągłem 
wyrzeć fię włafnych roskofzow wad przez slub nawroce- 
cenia obyczajow moich. Wziąłem mocną, y ozdobną 
zbroję posłulzeńftwa na zwojowanie przez S. Regułe złych 
namiętności. Ach wftydzie! broń odrzuciłem; roskofzom 
słuzyłem. Ledwo co zawołała pycha: Zwieś tego, ukrzyżny 
g0, ja b, dę nad tobą panowała, broń pokory, którą mi dała 
Reguła $._ połamałem haniebnie.  Krcla pokornych do 
krzyża przybiłem. Ledwo zawołała nienawiść: Zniżeś tego, 
ukrzyżuy go, zaraz broń miłości pokrulzyłem nogami, Kró- 
lafzczerey miłości do krzyzaprzybiłem. Ledwie zawo- 
łał CHI wo t Antes tego, m trzyżuy LO y zbroję gotącości 
odtzuciłem , Krola ferc czyltych y dufz pałajacych przy- 
bilem do krzyza.  Zadney mie malz roskofzy wady, któ- 
rey bym nie pozwolił panować wemnie. ~ Ah! jak fię zle 
mialem, gdy pod Zołdem grzechu s luzyłem. Ran na 
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rany nabrałem. W śmierć prawie codziennie wpadałem. 
Ale teraz, o Królu moy! O Boze moy! Ożycie dulzy 
mojey! przed tobą, y całym Dworem Niebieskim od- 
rzekam ię włalnych roskolzow. Przylięgam odnawia- 
jąc sluby moje odtąd , uftawiczną woynę przeciwko 
włafnym roskolzóm przez broń S. posłulzeńltwa, czyli 
Reguły wieść aż do śmierci. Będę prześladował .nie- 
przyjacioł Krola mego. ! Chwytać, ich będę, pokąd 
nie ufłaną. Na świadectwo tego Nieba, y ziemi 
zwołuję. Wy zaś, o Swięci Aniołowie, słudzy Króla 
mojego! poprzyfięgam przez wizelką wierność, ktorą 
czynicie Królowi mojemu, pierwey zabicie mnie, niże- 
libym odftąpił służby znowu Pana mojego. Niech ży- 
je nawieki Jezus. Krol moy, Amen. 

Czyliz więc, 0 dufzo moja! odrzeczefz fię roskolży 
w wadach? Pożgdliwość rodzi grzech. Czy zawlze prze- 
dnieylzey wady dobywać będzielż * Saul, że żyć Kró- 
lowi pozwolił, zwyciężony jeft. Czy bronią Reguły S 
tę zwycięzyfz? Postufzny ogłafża zwycięfłwo,  Załuy , 
zaś dotych czas, wzgardziwizy prawdziwym Krolem, 
pod żoidem grzechu stużyła. Pofłanow: Odrzekać fię 
rośkofzy wad, y dla tego zawfze ofobliwfzą wadę, czyli 
przemagającą namiętność, zbroją Swiętey Reguly, Czy 
posłufzeńitwa zwyciężać. 
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JEZUS SENTENCYĄ SMIERCI PRZYIMUJE. 
O SPOSOBIE PRZYIMOWANIA ZAKONNYCH 


POKUT., 
Niech defjć uczyni winowajca zato. Z Rozdz. 43. 
PUNKT L 


Pitat zafiadł Trybunał namieyfcu, który fię zowie L4 

tbofirotos, po żydowsku zaś Gabbata,  Umył ręce 
przed ludem, mowiąc: Ja niewinny jefiem odkrwi tego 
fprawiedliwego ; wam wiedzieć o tym; A odpowiadając ca- 
ły lud, rzekł: Krew jego niech będzie nanas, y na Synów 
nafzych. Tedy więc wydał go onym, aby go ukrzyzowali. 
Jezus milczy, y cierpliwie przyrmuje dekret śmierci, aby$ 
y ty poprawę, y pokutę Zakonną cierpliwie przyimo- 
wał. Potrzebajelt bowiem, jak rofporządza S. Ociec: 
aby winowajca dofjć uczynił zato, w Czym zgrzefzył prze- 
ciwko Regule. Tym, a nie innym ipolobem Zakonna 
karność zachowujefię. Jak długo frożlze pokuty fą wło- 
żone nawyfłępnych, tak długo Zakonna Oblerwancya 


- w fwojey czerftwości zolławała, / A jak tylko częścią 


pobłażać fię, częścią opułzczać zaczęły, cały porządek 
od pierwiaftkowey gorliwości uftał. Karanie lekarftwem 
jekt, którym fię leczy rana prawa, która gdyby fię nie 
leczyła, trzeba, żeby całe ciało zaraziła śmiertelnie. 
Gdy fię bowiem jedna wina nieftrofuje, nie karze, z4- 
raz inną za fobą pociąga. A który w nie podpadł, śmiel- 
fzymfię ftaje dogrzelzenia. A którzy widzą, żenie 
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karzą wyfłępcę; do teyże śmiałości pobudzają fię. Do 
tego potym przyidzie, że choćby Przełożony chciał 
karać wy tepki dla uporu grzelzących, aby gorlze złe 
fię nie przytrafiło, więceyby nie mogł. Tak grzechy 
zofłają miekarane. £ Tak cała Zakonna karność leży. 
Biada tym Przełożonym, ktorzy fwoim okrutnym miło- 
fierdziem wyftępujących pobłażają grzechom, a niena- 
cychmiaft, jakby lię zaczynały, wykorzeniają. Biada 
tym: grzelzącym, którzy gniewem fwoim, śmiałością 
y fprzeciwianiem fię Przełożonym, aby nie wolno im by- 
ło przeftępftwa ich karać, niezbożnie przeczą! Oby- 
dway Matkę fwoję S. Zakon; która ich na łonie fwoim 
karmi, okrutnie zabijają. Ty nasladuy Jezusa. Jezus 
dla zbawienia nafzego Cierpliwie bez fprzeczki dekret 
śmierci podjął. Y ty bez fzemrania, bez nie cierpliwo- 
ści bez odwrócenia poprawy, y pokuty Zakonne za ca- 
łość Zakonu cierpliwie znieś. Boim więkiza będzie ka- 
ra, a wina twoja mnieyfza, tym obfitfzy będzie pożytek . | 
cierpliwości twojey. [nni mieć będą bojazń w ten czas, 
gdy obaczą, że tak cięfzko naymnieyfze niedbalftwo w 
tobie skarane, y wtenczas że dla twojey cierpliwości y 
oni potym wftydzić (ię będą fprzeciwiać. 


PUNKT IL 
JEZUS z radością nieużyty żelzywey Śmierci dekret 
dla zbawienia nafzego przyimuje, y ty Z welelem 
czyńdofyć za to, za co przeciwko Regule, czy wi- 
nień, czy niewinien jefłeś karany. Jeżeli bowiem 
| win- 
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nie wipomoże, choćby cię świat cały” chwalił, kiedy 
prawda grzechu będzie twoje fumnienie gryść. Wielce 
by fięzaś przydało, gdyby przykrym poprawianiem był 
ftrofowany. Mowże dorzewriey przeciwko Przełożoć 
nemu ftrofującemu mysli; mow do fpołbrata żalącego 
fię. Idz precz fzatanie odemnie! Tyś mi jeft pogorlze- 
niem. - Nasladuy Jezusa na śmierćofądzonego. Będzieiz 
nasladował, jeżeli zdawnemi Mnichami takbyś pokuto- 
wał, jakbyś kazdey godziny oczekiwał Sądu Boskiego. 


| FU NK AE 
O Sprawiedliwości nieftworzona! O niewinności bez 
przygany. O zwierciadło bez zmazy, yobrazie do- 
broci Boskiey. O dawco życia! coś uczynił, żecię Pi- 
łat na śmierć ofądził. Ty że to śmierć maíz podjąć, bez 
ktorego żyć nikt nie może% Ty żeś to winnym śmierci 
olądzony., ktory życie łaski, y świątobliwości wfzyftkim 
dajefz? Tak jeft. Umrzeć ma Jezus moy, aby mnie u- 
wolnitodśmierci. Winny śmierci maumierać, aby mię 
wybawił od obwinienia śmierci wieczney. Chwalę, y 
wielbię ciebie na wieki, o Jezu! zato niezmierne dobro- 
dzieyftwo. Ale jakież tobie oddam łaski, o nayłaska- 
wlzy Zbawicielu moy !. nietylko, ze mnie uwalniafz od 
śmierci, ale też przykładem odniey mnie zachowujefzć 
Coż bowiem odśmierći grzechu bardziey zachowuje? 
Jak cierpliwe, wefołe, y miłe przyimowanie poprawy, 
y kary. Tym przykładem mnie poprzedziłeś, Ktoz 
zailte cierpliwość tioja, wefele twoję, y- wdzięczność. 
| i | "o two- 
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twoję moglby wyrazić, któremiś (ię niecnothiwemu śmicr- 
ci poddał dekretowi ? O mnie „niefzczęsliwemu . ktory 

dotychczas nieznofią pychą wfzelkiey zdrygałem fię po- 

prawy. Ah naypokornieylzy Zbawicielu . kiedyżko|- 

wiek uwolni mnie od wizelkiey pychy wady. -H- 

pokorz mnie, O Królu pokornych. Oto Panie moy: 

gotowym fię ofiaruję , 

czynić, w czym przeciwko Regule zgrzefzyłem, alęteź 
cierpliwie, z wefelem, y dziękczynieniem poprawy tych, 
ktorych nie jetem winien, od mego Przełozonego przy- 
jać, abym przynaymniey zdaleka ciebie nasladować;, y 
iśc za tobą zasłużył, Amen. 

Tzaliź więc, o dufzo moja! cierpliwie zniefiefz po- 
kuty? Przez to w czetftwości porządek zachowajelz, 
Tzaliż z wefelem one przyimujelz?, Nader cięzkich Czy- 
fcowych mak uydziefz. Izali z dziękczynieniem one 
'ścierpilz  Więkfzeci dobrodzieyftwo świadczy, który 
cię firofuje w miłofierdziu, jak który łagodnemi cię na- 


mafzcza pochlebftwami, temifię nie poprawiafz. Za-. 


łuy, żeś dotychczas tak niecierpliwą była w ponofieniu 
pokuty. Polłanow: One z cierpliwością, z wefelem 


z dziękczynieniem przyimować. 
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| JEZUS NIESIE NA SOBIE KRZYŻ. 
O UCZESTNICTWIE KRZYZA CHRYSTUSOWEGO. 
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ie, fte tylko zato winny zadofyć Ur . 


Abyśmy Męki Cbryflufa przez cierpliwość byli uczefinikami 
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LUBA, I. 


fziąwlzy zaś Jezusa, wyprowadził. Y nioląc na fo- 
bie krzyż, wylzedłna onę mieyce, które fię zowie: 
Kalwaryą; po żydowsku zaś: Golgota, Jezus dzwigając 
na fobie krzyż wyfzedł. Tak Król Królow pofiępuje 
do Króleftwa krzyża. Tak trzeba było przez drogę 
krzyżową jemu Krolować ña drzewie. Tym fpofobem 
przez drogę krzyżową miał być wyniefiony od ziemi, 
aby wlzyftko pociągnął do fiebie. + Nikt nie jeft Uczniem 
Jezusa, tylko, który dzwiga krzyż fwoy, y idzie ża nim. 
Jezus zwoli Oycakrzyżniefie. A kto z woli Jezusa krzyż 
niefie, jak S. Ociec nalz mowi: Utzefnikiem bedzie prźeź 
cierPliwość Męki Cbryfufa, Krzyz z woli Jezusa Zakon- 
nik dzwiga, który ciało z pożądliwościami (wemi krzy- 
żuje. Krzyż Jeżusow dzwiga, który fie trapi ku Ipoł- 
braci fpołużaleniem miłośc. Krzyz Jezusów dzwiga, 
kto słabości ciał, y ułomności obyczajów cierpliwie w 
fpołbraci znofi. Krzyż JEzusow dzwiga, kto fallzywych 
Braci cierpi. Krzyż ]Jezusow dzwiga, kto zdanie, y 
wólą {woję Przełożonemu poddaje. Krzyż Jezusow 
dzwiga, kto wlzyftko tego swiata przenofi, y opułzcza. 
Krzyż JEezusow dzwiga, kto (ię zewłzyftkiego wyzuwa, 
wzgatdy, zelżywości, boleści, pokuly znofi. Krzyz 
JEzusow dzwiga, kto przeciwności zkądkolwiek przy- 
chodzące z ręki Boskicy przytmuje. Swoim fię konten- 
tuje krzyżem , infzego nie pragnie; nie mruczy, niechce 
być nad innych poważnieylzym. Nieuskarza fię, że a 
taki 
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taki krzyż niezasłużył Wie, że'zwoli Jezusa fwoy 
krzyż cierpi. Wie, że jet wymierzony, y pomiarko- 
wany według fil fwoich; że y Pan niechce, aby był 
więcey utrapiony , tylko jak możeznieść Wie, żeten 
jeden jeft zbawienny dla fiebie, który Bog naniego wło- 
żyłby. Oto ten jeft krzyż, ktory, o Zakonniku! :co- 
dziennie powinieneś dzwigać. Oto, ten jet krzyż, 
przez ktory uczeftnikiem ftajefz (ię Męki ChryftuG. O- 
to, ten jeft krzyż, który fam ciebie Uczniem Jezusa, Yy 
Synem Š. Oyca twego poftanowił. Oto ta jeft droga 
twoja do Nieba, bez tey nie trafifz do Nieba. 


PUNKT I. 

Ezus na fobie dzwigając krzyż, wyfzedł. Dzwigał zelży- 
e' wy krzyż na chwałę Qyca, y całemu światu tenże chwa- 
lebny oddał. Nie idzie za Jezusem, ktofię krzyża jego 
wftydzi. Krzyż Jezusow przed światem był zelżywym. 
Źtąd kto krzyz tylkonofićchce, aby chwałę świata, po- 
chwałę u ludzi, y włafne miał zalęcenie, tenlię wftydzi 
JEzusowEGo krzyża. Nie dzwiga krzyża fwego na chwałę 
Qyca, ale dla {wego honoru. Tenjeft prawdziwy krzyż 
JEzusow , który jelt złączony z pogardą, y zelżywością 
ludzką. Zrąd Jezusa krzyż niolącego wyrażał Jefte, od 
Braci, jakby Syn cudzołożnicy z domu Oycowskiego. 
wyrzuconym zoftał,  Y Jezusa wyrzucili za mialo, jak- 
by złoczyncę. Więc Jezusa nasladuy. Zamiłuy krzyż 
zelżywy zapoczelny, naypierwey bowiem od ludzkiey 
chwały wolnym będziefz. Prożna chwała nadgrody cier- 
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pliwości tobie niewydrze.  Szczerzey chwały Óyca fzu- 
kać będziefz. .Obliciey ftanie(z fię uczeftnikiem Meki 
Ghryftufa przez cierpliwość. Jezus dzwigając na fobie 
krzyż z widocznym wefelem wylzedł. Czemu? Cielzył 
fię w krzyżu fwoim. Tak Uczniem Jezusa nie jeft, kto 
fię nie ciefzy w krzyżu fwoim. Jezus bowiem krzyż (woy, 
gdzie go fzaleńftwo pylzney niezboznóści wyfimiało , na 
tych; którzy mieli w niego uwierzyć, zawielił czołach. 
Chce, aby nikt zelzywości krzyza (wojego nie ukrywał, 
ale oczywiście pokazywał. Ztąd mowi Apoftoł: Mzeday 
tego mi Boże, abym fię ciefzjł, tylko w krzyżu Pana mojego |-- 
zusa Chryfufa, przez który mi jeft swiat ukrzyżowany, yja 
światu. Nie cielzą fię wkrżyżu Pańskim, którzy słabości 
woje, pogardę, y zelźywość ukrywają. N  ćlelża;fię 
wkrzyżu Pańskim, którzy nie gardzą pogardą świata. 
Nie ciefzą fię wkrzyżu Pańskim, którzy umyślnie nic- 
fzukają , y nie żądają być nalyconemi pogardami, y zel- 
żywościami. Tylko ciefząfię wkrzyżu Pańskim, któ- 
rzy pragną być wzgardzonemi, y utrapionemi. A oja- 
ka jet chwałatakiey dulzy. jaka ferca radość! Ona fà- 
ma zna, czego doznała.  Cielelny człowiek, kocha- 
nek, y fzacownik fiebie poznać nie może. Jedno tylko 
powiem: Meki Chryfiufówey nayobfciey przez cierpitwość jeft 
uczefłnikiem, Owlzem przez wefele faje fig uczefłnikiem. 
Więcey już nie cierpi, bo wfzelką przewyżfza boleść, y 
ciefzy w przeciwnościąch. © Miłość bowiem ftofowania 
fię z Jezusem krzyż dzwigającym wizyftkie przeciwna 
rzeczy w mile, y chwalebne jemu zamienia, 
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"PUNKT T 


O pobry Jezu ! już zabieray fię w drogę krzyżową , kto 


rey ządałeś od dziecińltwa. _Weż krzyż. Poswięć 
krzyż. Uwielbi krzyż, aby było zbawienie, część, y 
chwała wybranych wfzyftkich. O Jezu PO Wodzumoy |! 
idz przodem z Świętą twoją Chorągwią, abym polzedł 
za tobą.  Wedłtig woli twojey nofić go będę. Natwo- 
ją: część Jzwigać go będę. ` Na chwałę twoję jednę ,. y 
jedyną tenże na ramiona (woje włożę  Czczę Ciebie ty- 
fiac razy, o dobry krzyżu. przez ciebie pragnę być zba- 
wionym. Przez Ciebie Qyca Przedwiecznego chcę wiel- 
bić. W tobie po wlzyftkie dni życia mego chlubić fię 
życzę. Szanuję cię drzewo zbawienia, Ceno odkupie- 
nia, znaku przeznaczenia. W tobie Męki Chryftufowey 
być uczeftnikiem przez cierpliwość, fpodziewam fie. 
Czczę cię drabino Niebieska, na. którey ty wiparty, 
wizyftkich po niey wftępujących miłościwie obłapialz, y 
koronujelz.  Twojemi ściefzkami do Nieba wftąpić u- 
fam mocno. Ah! Czemuż tak pozno poznałem skarby 
w tobieutajone? Czemu nie prędzey ciebie obrałem tobie 
za Oblubienicę? Czemu nie złączyłem fię z tobą nieroz- 
wiązanym miłości węz em? Zkądże wfzelki moy ucisk, u- 
trapienie, y przeciwnośćć Ah! nie według woli Jezusa krzyź 
moy dzwigam. Niedla jego czci nofze krzyż. Nie chlubię 
fię wkrzyzu. Aleodtąd,nieday tego Boże chlubićfię, tylko 
wkrzyźu Pana mojego Jezusa Chryttuła, przez ktorego 
jet mi ukrzyżowany świat, y ja światu. Witay krzy- 
DoD 2 zu 
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żu Pana mojego Jezusa Chryftuf! Witay krzyżu, ktò- 
- ry dzwiga Nauczyciel moy Chryfłus. Witay krzyżu, 
„przyimi mnie Ucznia jego. Wicay krzyżu! bezerinie fie. 
bie aż do śmierci ftatecznie dzwigay, Amen. 
lzaliz więc, o dufzo moja! krzyż dzwigać będziefz 
wedlug woli Jezusa Kto jef bez krzyża, jeß bez łaski, 
Gzyliż naczęść Jezusa krzyź nofić będzielz? Tz to je 
ofiara, którey od nas Bog wyciąga. Czy chlubić fię bę- 
dziefz w krzyżu? Ten chwałą jef y podnofzgcg głową. Za- 
łuy, ześ niebyła uczeftniczką przez cierpliwość, y po- 
fzenie krzyża Męki Chryftufowey. Poftanow napotym 
bywać uczeftniczką Męki Chryftula, dzwigając krzyż 
fwoy według woli jego; na chwałę jego, y na chwałę 
twoją. 


W SOBOTE Po NIEDZIELI 
HL POSTU. 
SYMONA CYRENENCZYKA PRZYMUSZAJĄ 
KRZYZ DZWIGAG ZA JEZUSEM. 
O PRZYMUSZANIU DOBRYM. 
Wola ma mękę a przymu(zanie rodzi koronę. Z Rozdz. M. 
PUNKT I 
(q7V go prowadzili, podchwycili Symona nisktórego 
C,reneuczyka idącego zewsi, y włożyli na niego 


kizyż, aby dzwigał za JEZUSEM, Tego przymufii, 4 
nios 
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niost krzyż jego. O fzczęsliwe przymulzenie, które 
promiówuje do lepfzego! Woła bowiem ma mękę, jak S. O- 
ciecmowi, Ale przymufzenie rodzi koronę. Wola ma mg- 
kę, makrzyź, niechętniego z Symonemdzwiga, że ma 
zBracią (wojemi przeciwnemi z natury miefzkać. Cale 
znieść niemoże, gdy widzi, że onych inni, a naybar- 
dziey Przełożeni kochają, -y czczą.  Aleze bez miłości 
nie mogą być zbawieni, gdy o tym myslą, przymulzenie 
rodżikoronę: Gwałt fobie czym. Kocha: Tym obfitlzey 
chwały w Niebie doftaje, im fzczerzey dla Boga onych 
kocha, y więkfzy fobie gwałt czyni. Wola mamękę, bo 
między Bracią nienawifnemi, fałfzywemi, niefprawiedli- 
wemi, oskarzycielami, y niefzczeremi mufi miefzkać, 
ale źe tego uftrzeć fię nie moźe, a beź kochania nic- 
przyjaciół zofłaje w śmierci, potrzeba- przynofi koronę. 


- Ofiroznieyfzym lię fłaje, aby poufale nie każdemu fię 


zwierzał, co ma wfercu fwoim.  Nieprzyjacioł kocha 
dla Boga. Składa wfzyftkie porozumienia. Modli fię 
za nich. Nienawiści, ch obmowy €c. 
znofi. Koronę Męczeńftwa z S. Szczepanem zasługuje 
w Niebie. Wola ma mękę, że widzi Braci [woich bardzo 
niedoskonałych, rozwiozłych, niekarnych , y złym (ię - 
bawiących. Ale gdy ich słowem y przykładem popra- 
wić nie zdoła, potrzeba przymofi koronę. Tego, co gani 
winnych, nie czyni. Totylko wnich uważa, co jelt 
dobrego, y wtym nasladuje. To- tylko uważa, co ma 
czynić, a nie to coinni. Śwoje grzechy, niecudzę 
rozftrząB. Codziennie tym fpolobem przyczynia ko- 
Dip 3 rony 
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rony w Niebie: Witay potyfiąc-kroć razy krzyżu do- 

bry, drogi y zbawienny, choć niechcące moje raniona 

przymulzay dotego cięzaru, tak długo obciążay, poki 

zMęki, y krzyźa mego zbawienney lobie nie uczynię 

Eeo z potrzeby zaś nie doftanę korony wiekui- 
ey. 


PUNKT IL 
 Rzymufieli niektórego Symona Cyremenczyka , aby niosł 
- -krzyż jego. O fzczęsliwe przymulzanie. które po- 
gania do leplzego. Wola ma mękę, ma krzyż, meche- 
tnie go z Symonem dzwiga, bo utraciwizy łaskę, y pó- 
ważanie u Przełożonych, ‘wpada w niełaskę. Ależejey 
odyskać niemoże, przymu/żawie rodzi koronę. Wizelkim 


ludzkim faworem, y pociechą gardzi. Jednego Boga 
łaski, miłości, y znajomości fzuka. Szczerze dla Boga 
Przełozonemu jeft. posłulznym, jego fzanuje, y kocha. 
Tak od fpraw ludzkich wyprożniona dla fzczerey Boga 
miłości doftatnieyfzy z jednego podłego posiufzeńttwa 
nabywa korony , niźeliby przeż cały życia czas z przyro- 
dzoney , y najemniczey chciwości był posłulznym. Wola 
mia mękę, bo Przełożonych odwroconych, niedyskretnych, 
przesladocow cierpieć mufi, ale żeżadney nie malz ucie- 
czki: potrzeba przynofikoronę. W fzelki affekt miłości za- 
chowuje. Zwelelem to pokufżenie przez całe dni ŻY- 
cia znofi. Codziennie bowiem Pański zwnętrznych 
poćiech ku fobie bardziey czuje affekt. , Dla tey siod- 
kości żadnych innych niczyczy fobie dj R 
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Korony, ktore codziennie zasługuje, w wfzelkim utra- 
pieniu fobie przed oczami ftawia. Wola ma mękę, że 
złożony bywa z urzędu, albo że na zaden go nie wzywa- 
ją , gdzie by talenta (woje na chwałę Boską, albo dulz 
zbawienie łoźyć mogł. Ale gdy fię nie Imie fprzeciwić, 
potrzeba przymofi korozę. Morzy w fobie chęć dourzę- 
dow. Poznaje ich niebefpieczeńftwa, ftarania , y prace. 
Oddaje fię na wolą Boską, zktórey rolporządzenia wizy- 

kofie ftaje. Siebie do wfzyftkiego jakby robotnikiem 
złym, y niegodnym fądzi.  Pokorą zawizewyżfzey kø- 
rony w Niebie dofięga. Witay po tyfiąckroć razy o 
krzyzu dobry! obciąż niechcące ramiona moje, abym 
przez ciebie do tego przyfzedł, który dla miłości mojey 
ciebie ochotnie dzwigał. Przymufili Symona Cjrenen- 
czyka, aby niosł krzyż jego. © fzczęsliwe przymulze- 
nie! ktbre popycha na leplze. Wola ma mękę; Ze w ta- 
kim Klafztorze miałby miefzkać, w ktòrymby pomocy 
zbawienia; y pofiłkow nie znalazł, jakich fzukał Ale 
że fię do inlzego bez znaku odmienia, przenieść fię nie mo- 
Że, przymufzanie przynofi koronę. Uznaje Boskie powo- 
łanie. Nafiebie y fwoją Regułę ma tylko baczność. Kon- 
tentuje fię powołaniem fwoim. Wytrwanie koronę chwa- 


ły zasluguje. Wola ma mękę, że ten, a nie infzy obrał 


"Zakon. A że bez wielkiey trudności do infzego prze- 


Rics fię nie może, potrzeba rodzi koronę. Rozważa y 
niewygody, które w każdym Zakonie znaydują (ię. Na 
fwojey przelłaje części.. Koronę ftałości odbiera w Nie- 
bie.  Witay o dobrykrzyżu! obacz ramiona moje nic- 
chcą- 
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chcące, abym kiedyzkolwiek zasłużył odebrać koronę 
Żywota wiecznego. 


PUNKT M, 


O Nayukochańfzy krzyżu Pana mojego Jezusa Chry- 
fula! O nayzbawiennieyfzy krzyżu! w tobie zba- 
wienie, y. łaska.wlzyftkiego złożona jeft. W tobie zy- 
skuje liş odpulzczenie grzechow. -W tobie fię ulpokaja 
pomielzane (umnienie. W tobie fie nieposkromione paf- 
lye hamują. W tobiefię wola przewrótna poftrzega. 
W tobie nadzieja żywota wiecznego otrzymuje fię. O 
nayukochańfzy krzyżu! a czemuż fię ciebie tak długo 
zdrygałem? Czemuż uciekałem od ciebie? Czemu na 
ipoyrzenie twoje całemi zadrzałem członkami? Ah! nie 
poznałem słodyczy , która dana bywa wiernie dzwigają- 
cym ciebie. Nie poznałem chwały, która jeft pozwolo- 
na ftatecznie ciebie nofzącym. -Słodycz twoja, y chwa- 
ła twoja wfżelką roskołz, y chwałę świata daleko prze- 
wyzlza. Ty zpoczątku małą, y to krotką kochankom 
fwoim wlewafz goczkość , ale potym wieczną im dajefz 
wdzięczność fzczerey pociechy. Te małe krotkie y nik- 
czemne upodobanie z początku dają, a wieczną polobie. 
zoftawują gotzkość. Ty zpoczątku nie bez zelżywości 
jefteś nolzony , ale chwałę gotujefz nateraznieylzym, y 
przylzłym fwiecie. Swiatowa chwała zdafię z początku 
izanować tego, ktoremu {iç ulmiecha, ale na końcu tylko 
wzgardę, y wieczną przynofi fromotę. Witayze krzyżu 
drogi. Ciebie całuję, ciebie kocham, ciebie w ferce moje 
WTa- 
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wrażam. Ah! niechciey kiedy fiebie odemnie fię odłączać. 
Niech ma wola mękę, aby przyniosła potrzeba korong, Amen. 

Czyliź więc o dufzo moja! Krzyż nofić będziefż w 
przeciwnościach , które cierpilz od fpołbraci?. Koronę 
tobie urobi w Niebie. Czy będziefz dzwigać krzyż 
w przeciwnościach , które cierpifz od Przełożonych? 
Koronę mieć będziefź w Niebie. Czy będźiefz nofić krzyż 
w przeciwnościach , które cierpifz w Klafztorze, albo w 
Zakonie? Koronę tobie zrobł w Niebie. Załuy, żeś tak 
długo z potrzeby krzyźa nie gotowała fobie korony w 
Niebie. Poftanow: W przeciwnosciach od fpołbraci, 
od Przełożonych, albo od famego Klafztoru, y Zakone 


"z potrzeby fobie zarabiać nakoronę żywota wiecznego. 


NIEDZIELA IV. POSTU. 
NIEWIASTY IDĄ Za JEZUSEM Na Górr, KALWARYI. 
O NASLADOWANIU CHRYSTUSA CIERPIĄCEGo. 

Zaprzeć fie frebie famego fobie , aby pofżedź za Chryfin(em, 
PUNKT 1. 


zła zanim wielka rzefza ludu, y Niewiaft, którejego pla 


- kąły, y narzekały. Obrociwfzy fię zaś do nich Jezus, 
rzekł: Corki Jerozolimskie, nie płaczcie nademną, ale nad fobg 
famemi płaczcie,y nad Synami wafzemi. Corki Jerozolimskie, 
nie placzcie nademną, ale nad fobą famemt płaczcie. O 
dulzo grzefznico! niechciey płakać nad męką moją, ale 
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że dlą grzechow twoich cierpię. Jeżeli uwazafz boleści 
moje, uważay y grzechy fwoje. Tefa przyczyną, ran 
moich. Te przyczyną bołeści moich. Te przyczyną łeź 
moich.. Nuz! kiedyżkolwiek według napominania Miftrza 
iwego : Zaprzyź fie famey frebie fobie, abyś za mną pofzta. Za: 
przyifię wylania,y rozerwania [erca fwego. Uymizbytniey 
wolności zmysłow twoich. Płacz zemną nad grzechami 
twemi. ` Ah! niechciey być zliczbytych, którzy gdy, 
zgrzelzyli, befpiecznemi fą. Nie myslą o grzechu (woim. 
Niepamiętają nato, że zle zrobili. Ty poftaw grzech 
iwoy przeciwko fobie. Ufławicznie fię ftrofuy za grzech 
fwoy. Nigdy go nie zapamiętay. Poznaway Cięzkość 
jego z boleści mojey, którą ja dla tego ponolzę. Po- 
znay , jak niemałz pokoju w kościach fwoich od wido- 
ku grzechow fwoich. Poznay, poniewalz nieprawości 
twoje wyrosły nad głowę twoję. Poznay , że. niepra- 
ści twoje jako Ciężar cięzą na mnie. Poznay, Żeś w 
nicobrocona jeft, a'niewiędziałaś, Czyliż nie z zalem 
przypominać będziefz grzechy fwoje? Czy nie zapła- 
czelz nad (obą? Czyliż z wierną moją służebnicą Ma- 
ryą Magdaleną nie zapakujelz fię w jaskini, y załować 
będzielz .powizyftkie dni zycia (wego? Nie używam łez 
twoich, któremi ty opłakujefz mękę moją, z welelem 
też wytrzymuję Za ciebie. Jednego chcę , abyś za fwo- 
je grzechy utawicznie zemną bolał, Zyczę, abyś przez 
fwoją skruchę wypełnił, czego niedoftarczy bolesciom 
moim.. 
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PUNK TE 


Corki Jerozolimskie, miecbcieycie płakać nademng, ale nad 
„Synami wafzemi płaczcie. O otko Jerozolimska! 
O dulzo Zakonna! ktorą ja z tego niedobrego wyrwa- 
łem świata, y na obronnym mieyfcu, y wdomu ucie- 
Czki pofławiłem, abyś napotym mie tak (woje, lą 
cudze opłakiwała grzechy. Ah. kiedyżkolwiek według 
napominania Nauczyciela fwego: Zaprzyi fię febie famey 
'fobie, a idz zammą.  Zaprzyi hę niepożytecznych dy- 
skurfow. Zaprzyi fię proznego ftarania y zabiegow. 
Zaprzyi lię darmo czafu trawienia. Idz za mną. Do- 
pomoż mi płakać grzechow Synow ludzkich. Potom 
cię do Klafztoru powołał, abyś {wemi łzami opłakiwała 
nędzną ich zgubę. Po to cię powołałem, abyś fwoją 
„pokutą onym mułofierdzie razem, zemną. wyjednała od 
Oyca mojego. Nuż kochańko moja, nie płacz nade- 
mną. Płacz nad grzechami Synow ludzkich. Obacz, 
jak wielu, y niezliczonych w niewierności umiera, y (4 
potępieni, obacz, jak wielu miezliczonych grzechów 
dodają grzechom, a cielząfię w naygorlzych rzeczach, 
y tak w punkcie do piekla idą. Obacz, fak wielu, któ- 
rych ja ofobliwie do posług obrałem moich, dla opu- 
fzczenia, y niedbalftwa powinności ftanu fwojego, y 
zycia gorlzącego na wieki giną. O gdy byś poznala 
fzacunek dufz! O gdy byś poznała żal, ktory ja począ- 
łem zich potępienia! O gdybyś poznała, com ja ucier- 
piał, aby nie zgineły! czybys nie płakała zemną? Czy- 
EEE 2 | 
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li byś bez przeftanku łez nielała zanich, aby fię kiedyż 
kolwiek nawrociły domnie? Czylibyś tak skruchą, y 
żalem twoim nie dołożyła na to mieyfce, czegoby nie 
doftarczało męcę mojey! Ah! Gorki Jerozolimskie! 
* nie płaczcie nademną, ale nad wami famemi płaczcie, y 
mad Synami wafzemi. O dufzo Zakonna! gdy idziefz 
zamną, zaprzyi fię fiebie lamey fobie, gdy widzifż mnie 
Męża boleści, wftydz fie być piefzczonym członkiem 
tak zbolałey głowy. Ah! uważ, jakiem ja boleści za 
twoje, y wlzyftkich grzechy poniosł. Jeże kochafz 
miłofierdzie moje, z ktorego tyle za ciebie cierpię, Kô- 
chay fprawiedliwość, dla którey miłości to wytrzymuję. 
Nieday tego Boże, abyś fię napotym wroskofzach ko- 
chała. Ciało fiecz, dręcz boleściami. Wnętrzne po- 
kufy, ofchłości, y fpuftofzenia męźnie znoś, aby za 
fwoje, innych grzechy dofyć uczyniłaś. Zemitę Boską 
od liebie, y innych ludzi odwracay. - Oto! wod po- 
wodzi gotowe f4, aby pogrążyły grzefznikow. Oto! 
fiarka y ogień znowu na ten niecnotlwy, jak niegdyś na 
Sodomę, y Gomore fpadnie. Oto! nadchodzi niecno- 
tliwemu światu zatracenie, jak Niniwie. A ty fię nieu- 
żalifz nad tyle ginącemi dufzami! Swoim poxutnym ży- 
ciemich nie wipomożelz, aby nie zgineły? Takżewypeł- 
niay, czegoby niedoftarczało męce mojey. 
PUNKT HE 

zeze Cię, ‘o naylaskiwfzy Nauczycielu duzy mojey ! 
dzięki cyliączne tobie oddaję za miepoliczone łzy, 
wzdy- 
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wzdychania, y jęczenia twoje, któreś zamoje grzechy 
wylał, y zmiłego wypuściłeś ferca. Ah! kiedyż za- 
rżeczę lię ftarania, y niepożytecznych zabiegów? Ab! 
kiedyż wyrzeczę ię zbytnich prac? Ah! kiedyżfię wy- 
rzeczę zbytniey wolnosci zmysłow moich? Ab! Nay- 
słodfzy Jezu! kiedyż poznam boleści twoje, y grzechy 
moje! Ab! kiedy poydę za tobą, abym całemi dniami, 
y nocami moje, y cudze opłakiwał grzechy? O mnie 
niefzczęsliwemu! powolałeś mię o miłości moja! abym 
opłakiwał grzechy moje. Powołałeś mię, abym y grze- 
chy świata opiakiwał. Ale ah! nietylko nie opłakiwa- 
łem, ale więkfzemi grzechami memi boleści tobie przy- 
czyniłem. Ah! navmilfzy Odkupicielu dufzy mojey! 
nakarmi mnie chlebem łez, a napoy day mi włzżach w 
miecze. O boday wlzyftkich pokutujących skruchę fam 
mieć, y uczuć mogibym! O boday przez żal rwało fię 
ferce moje na tyliąc części! O boday zupełnie twojey 
Boskiey fprawiedliwości za moje, y wfzyftkich grzechy 
moglbym zadofyć uczynić! O Jezu! przyimii przynay- 
mniey tę wolą mojądobrą! Spoyrzyi napragnienia skru- 
fzonego {erca mego! Użycz łaski, abym mogł w uftawi- 
cznym ferca żalu żyć. y ztobą umierać, Amen. 
Czyliż więc, o duzo moja! wyrzeczefz fię zbytnie- 


'go ferca fwego wylania, a na przykład Jezusa opłakiwać 


będziefz grzechy fwoje? Jezeli w całym {woim utra- 
pieniu duizy (wojey fzukać będziefz Pana, znaydzielz go. 
Czy zaprzeiz fię niepożytecznych dyskurlow, a naprzy- 
kład JEzusa opłakiwać będziefz cudze grzechy? Pokutny- 

EEE 3 cie, 
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cie. aby były zgładzone grzechy. Czy zaprzefź fię wizy- 
ftkich roskofzy, a z Jezusem w żalach za fwoje, y Cu- 
dze grzechy Boskiey prawiedliwości zadofyć uczynilz* 
Załuy, żeś dotych czas za JEZUSEM cierpiącym w zalu, 
y dofyć uczynieniu za fwoje, y cudze grzechy nie 
Chodziła. Poftanow dla nasladowania jego, opłakiwać 
fwoje, y cudze grzechy, a za wlzyftkie według mozno- 
ści zadofyć uczynić. 


W PONIEDZIAŁEK Po NIEDZIELI 
IV. POSTU. 


JEZUS CIĘSZKOSG GRZECHU POKAZUJE z MĘKI 


SWOJEY, Y z PRZYSZŁYCH MĄK GRZESZN IKA. 


O CIĘSZKOSCI GRZECHU zMĘKI CHRYSTUSA 
ROŻWAZONEY. 
Ma być zawfze pamiętny: jak wagardzający Pana Boga 
do piekła za grzechy wpadają. Z.Rozdz. 7. 
PUNKT L 


pofzła za nim Rzefza Niewiaft, ktore płakały jego, y 
narzekały.  Obrociwfzy lię zaś Jezus do nich, rzekł: 
Oto! przyżdą dnt, w ktirych powiedzą : Błogosławimewiepźo- | 
dne, y żywoty, które nie rodziły, y pierfi, które niedawały | 
pokarmu. Fedy zaczną mowić górom: Padaycie na nas: 
Y pagorkom: Pokryście mas. Bo jezeli to czynią zdrze- | 
wem zielonym, coz fię ftanie zfuchym? Jezelija, ktory | 
moc 
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łzy moc Boftwa w fobie mam, to za cudzy grzech cierpię, 
MA a coż grzelznik za włalny choć jeden grzech ciężki po- 
plz: niefie? Jeżeli ja ogniem męki, który meuczyniłem grze- 
zaw, chu, dręczony mam być za grzech Adama, -jakiż ognia 
amp pożar zniefie grzefznik w piekle za fwoy włalny £”Prze- 
1wa¢ biec, o Zakonna dufzo! każde z ofobna katulfze Zbawi- 
799- ciela twego, a z tych ciężkość grzechu poznay. Uwaz 


godność Ofoby, która ma cierpieć, a jak niegodziwe 
rzeczy ma cierpieć, obaczyfz, że jeft nieskończona złość 
J w każdym grzechu. Uważ męki grzefznikowi w piekle 
zgotowane. Wrzucą go w przepaści nieprzemijające, 
y wielkością nayfurowize. W mm ognifte wały nakfztałt 
uEKI gor powfłają. W nim płomień naywiękfzą (prawuje 


JKA. przepaść. Takowych przyczynia boleści, że nie mo- 
sA žna wymyslić Oto! tu na jeden moment w ogień wrżu- 
LI cony człowiek umiera , a tam co będzie cierpiał, gdzie 

umierać y ftrawić fię nie będzie mogł? Ztego wnoś 
oga fobie: Jak niezmierney ciężkości jeden jeft grzech cięż- 


ki, który po całą wieczność dofyćoczyfzczony być nie 
moze. Bądzze tedy pamiętny, według napomnienia 
Zbawiciela, y 5. Qyca twego, jak cierpiał JEZUS za cu- 
g0, Y dzy grzech, a jako wzgardzający Boga za grzech fwoy 
rzeki: w piekło wpadają. Zapewne trzeć fię będziefz kazdey 
nieyło- | godziny od grzechu. 
jawy | 


| PUNKT T 
Bo jeżeli to zzielonym drzewem Pir coż fie fłanie 
zluchym? jeżeli ja, który jeftem drzewem zywo 
a; 
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ta, tak rożne, y ciężkie tortury mam podjąć zaludzkie 
grzechy, jakże rożne, y nayciężize męki ponofić będą 
grzefznicy za wicie zbrodni fwoich? Przebzec rożnegrze- 
chow pofłaci.  Zadnego niemalz. Za ktoryby Zbawiciel, 
albo nadufzy, albo na ciele ofobliwą boleścią nie był 
dręczony.  Zawielości, rożności, y wielkości mąk Zba- 
wiciela uważ, jak ciężki jeft każdy grzech. Rozważ, 
jak wielorakie, rożne, y wielkie katownie cierpieć bę- 
dzie grzefznik za wiele, różne, y wielkie grzechy £ Zal- 
fte, nie będzie jadnakowa kata, jeżeliś tylko raz grze- 
fzył. Jakaż będzie, jezeli częściey , Cięzcy, y rożne- 
mi fpolobami zgrzelzyłeśż Napoi nas Pan Bog lzami 
mierze. Miara zaś ta będzie, ktorąby fobie wyfzukał 
każdy, albo mniey, albo więcey zgrzelzywizy. 
Tam ciemności będą. Tam będzie zgrzytanie zębow. 
Tam pęta nierozerwane. Tam pragnienie, y głod. Tam 
zimno, y upał nieznofny: — Tam robak nieśmiertelny. 
Tam utrapienie, y ucilnienie bez końca. Tam wizyftkie: 
mak rodzaje. A jako ztrupa rodzą fię robaki, tak zfa- 
mey rożności , y wielorakości grzechow , męki rożne, 
y wiele ichfię rodzi. Pamiętayże więc, jak rożne, jak 
wiele , jak wielkie męki podeymował jezus twoy ;, a jako 
gardzący Bogiem, za grzechy fwoje wpadają w piekło. 
Poznałz ciężkość kazdego grzechu, a nie będzielz fię 
więcey przykładał do grzełzenia. Co jeżeli to fię czyni 
zdrzewem zielonym, Ćożfię ftanie zfuchym: Jezeli ja, 
który drzewem jeftem wedle ściekania wod zalzczepio- 
nym, y owoce łaski ftokrotne na kazdy Miefiąc Ude” 

s 
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{zç w ogień męki mnie wrzucono, ćoż' tozumielz» ja” 
ka tych mękaczeka,. którzy żadnych pożytkow nie mają, 
fame nawet drzewo wrzucać w płomień zywota nie boją 
fig? Pomysl, o' Zakonnadufzo | jakieniewypowiedzia- 
ne męki cierpiał Jezus, mie tylko! dla: dopufzczenia 
fię grzechowego,, ale’ tez dla opulzczenia. Po» 
mysl, że nietylko' drzewo, które: złe: przytiofi o- 
woce,. aleteż ktore żadnego: nieczyni: pożytku będzie 
wycięte y w ogień wrzuCOmie. A:czyliż nie tak bardzo; 
jezeliby było: wizczepione' w ziemi Świętych? Dla opu 
fzczenia ogołacalię zwidzenia Boskiego:. Uttaca fpołe:* 
czność,. y obcowanie Świętych. Będzie dręczone: wi- 
dokiem fzatańskim, y' widzeniem potępieńcow.. Ale 
czyliż ztąd będzie miał: pociechę? Bynaymniey. Nie 
cierpi natezony bol, aby jakby przez prożnowanie o in-- 
nych myslał, y cielzył fię. O jaki jeft ciężki grzech o- 
pulzczenia ,. zaktory tak bardzo cierpi Zbawiciel, atak 
niezmierne wefela tract grzelznik |. Bądzże pamiętny, jak 
pogardzający Boga, zaigrzechy {woje wpadają w pic- 
kło, abyś fię fitrżegł każdey, godziny, aby cię niepoży- 
tecznyim nie obaczył Bog: | 
PUNKT II 
AP! Naysłodfży Jezu! Cozen to'uczynił? Do czegoż' 
to prżylzio głupftwo' moje% Czy: mogłemże tylu,. 
y tak cięźkicmi: mękami: ciebie nabawić, o riayniewin- 
nicylzy Baranku Boży !. Czyliz Tobie przyrayminiey nie: 
miałbym był przepuścić? Czyliż” z mięki twojey ciężko:- 
ser grzechu nie miałbym bvł poznać? Czyliż zciężkości, 
FFF TOZNO- 
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roŻności, y wielorakości grzechow moich nie powinie- 
nem był przeyrzeć miary mak? Ah! coż fię ftameztak 
fuchym drzewem, jeżeli z zielonym to czynią? O jakże 
drzę! kiedy rozważam męki, którem tobie zadał, y ka- 
towne, ktore mnie czekają w przyfzłym czalie. O mt: 
łofierdziemoje! Coż teraz pocznę? Oro! naymizerniey- 
fzy grzelznik do nog upadam twoich. ebrzę miłoliet= 
dzia twego. Profzę cię przez wlzyłtkie zmiłowania two- 
je: Odpuść mi grzechy moje, ułacni miecnoty moje,” 
niewitanę; nie Odeydę, pokąd fię nie zmiłujelz nade- 
mną. Obacz Panie moy! cocierpifz za grzechy moje? 
Tzaliż zginie wemnie ten pożytek? To obfite odkupie- 
nie? Czemuż bowiem to wlzyftko cierpifz? Izak żebyś 
mnie zbawił? Oto! po wfzyftkie dni zycia mojego ro: 
fpamietywać będę mękę twoją. Zawiże pamiętny będę, 
jak pogardzający Boga, za grzechy [woje w piekło wpa- 
dają. Nigdy więcey ant opuizczeniem, ani dopulzcze- 
niem Ciebie tak ciężko nie obrazę. Dopomoż mi tyl- 
ko, 0 Jezu! mocnym wiparciem łaski twojey, Amen. 
Czyliż więc, © dulzo moja! zważywizy cięzkość 


męki JEZUSA, y przyfzłe”męki, lękać (ię będzielz choć 
jednego ciężkiego grzechu popełnić? Grzech znowu krzy- 
wie Jezusa. Grzech piekło zapala, Gzy bać fię będzielz 
srzechow do grzechów przydawać? Im więkłze [4 grze- 
chy, tym ciężfze lą katownie. Czy zdrygać (ię będziefz | 
opulzcząć powinności ftanu fwegot Zapłata Niebieska | 
bedzie od ciebie odjęta na wieki. Żalny, żeś dotych.| 
czas ciężkości grzechu porządnie nie rozważyła, Po. | 

ttanow 
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o fłanow z męki Chryftufa, y wlzyftkich kar cięźkość po- 
zak znawać grzechu , a bać fię choć jednego ciężkiego do- 
kie puścić fię grzechu; bać fię naybardziey grzechom grze- 
: A chow dodawać.  Lękać fię teź opufzczać; co dofwego 
EA należy ftanu. 

iey- E i z 

ier- WE WTOREK Po NIEDZIELI 

s0 IV. POSTU. 

1OjĆ; a : 

ade- JEZUS NIECHCE PIC WINA z ZOLCIĄ 

aoet ZMIESZANEGO. 

zUpie- - © WYSTRZEGANIU SIĘ ZARLIWOSCI 

żeby: | GORZKOSCI. 

9 m | Jef żarliwość gorzkości «ła, która odłącza od Boga. 
p Z Rozdz. 2. ; 

> wpa 

[zcze- PUNK ET 

gi tyl- przyfzii namieylce, które fie zowie Golgota, CO jeft 
men Kalwarytmieylcem. Y dali mu wino pić zmielzane 
kosé | Z żołcią, a.skolztow awfży , niechciał pić. Czemu? Bo 
„choć | Było z jagody źołci, y grona bardzo gorzkiego wyci- 
woz: | Mione. Takie wino Jezusowi Ukrzyżowanemu owi Za: 


duez | konnicy ofiarują, którzy mają w fobie żarliwość gorzko- 
jgrze | ści złą, ktora odiącza od a W uftawiczney bo- 
edzek wiem żyją gorzkości. Jeżeli dobro blizniego czy przy- | 
gbieskż | rodzone, czy nadprzyrodzone uważają, kręcą fię. U- | | 
gond |  bolewają na poltępek jego, więcey go znofić niechcą. g 

A | Fer 2 | Przy- i 
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grafia fię jemu, jak Izaakowi. Widząc Gerarczykowie, 
że fprawiedliwemu Izaakowi płyną dofłatki, odpędzić 
go żtąd ufiłowali.. Zayczelimu. Wody fprawiedliwemu 
zazdrofzczą , ani Król nienawiści witrzymać Inie może, 
ale mowi: Idz precż od nas, boś fię ftat mocnieyfzym 
nad nas. Wielka niechęć, zjakieyze to przyczyny 
odganiafz fprawiedliwego? Izaliż tobie w jakiey rzeczy 
zatzkodził? Izali uczynił krzywdę? Aletąklię ma niena- 
wiść. Nienie czyni zrozfądkiem. Idz precz od nas, 
boś daleko bogatlzym fię ftał , nizeli my jeltesmy,. Tak 
czynić zwykła nienawiść. Nie moze łagodnie fpoytzeć 
na ulzczęsliwienie innych. Szczęście bliżniego za fwo- 
je poczytuje niefzczęście. Obfitość jego dobr za fwo- 
je rozumie zubożenie. - Jego laskę, y powagę, zafwo- 
ję adzi przesladowanie y pogardę. Tak,fchnie. Tak 
mu gorzkną wfzyfłkie jego dobre uczynki. Nie przyi- 
muje ich Zbawiciel, pokąd przez miłość blizniego z zoł- 
ci gorzkości nie będą oczyfzczone. 


PUNKT IE 


podali mu wino Z żołcią zmiefzane. Y gdy skołzto- 
* wał, niechciał pić. Czemu? pelne było gorzkości. 
Takie wino Jezusowi ofiarują oni Zakonnicy, którzy fię 
cielzą, z złego fpołbraci.  Zarliwości pelni. gorycz), która 
odłącza od Boga. W welelu fwoim wielki czują fmutek. 
Takie bowiem-wefele, poniewafz miłości nieswiadome, 
zazdrości jeft pełne. Takimfię przytrafia, jak Braciom 
Jozefa.  Ciefzą fię, że Ociec jego połajał go. Ale ja- 


p7 
aŁ 
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każ to radość? Wfzakże bardzo gorzka, Nie moglimu 
nic łaskawie mowić. Tak nie nafyca fie żarliwość gorz- 
kości. - Bo fzkody dobr, sławy, wzięcia u ludzi, y tam 
daley, za fwoją ichwę rozumie, ztąd jak łakomieć z 
wielką przykrością tem zyskami zjaje. Jako krowkiro- 
bakı cudzym gnojem, tak przeciwne innych fzczęście 
karmi fie. Tak pofpolitego rodzaju ludzkiego nieprzy- 
jacielem jeft.. Tak wfzyltkię jego uczynki, wizyftkie 
mysli jego, wfzyftkie chęci jego pełne lą żołci gory- 
czy. Nie przyimuje ich JEżus, pokiby przez użalenie 
fię nad bliznim nie osłodniały. Dali mu wina z zołcią 
zmiefzanego, a skofztowawizy, niechciał pić.  Cze- 
mu? Bo nad zwyczay gorzkie było. . Takie wino ofia- 
rują Jezusowi owi Zakonnicy, ktorzy mają wifobieżar- 
liwość gorzkości złą, ktora od Boga odłącza. Ani na 
fwoim dobrym nie przeftają, ani złego (wego skromnie ` 
nie znofzą. Dręcząfię zawfze gorzkością umysłu. A 
pokiż nie dochodzą? Lubo dofyć datow przyrodzenia, 
y łaski nad drugich mają, jednakowoż fię fmucą, że y 
inni czegokolwiek z nich bywają uczeftnikami. Lubo 
w więkizym lą ftopniu godności, znieść tego nie mogą, 
żeyinnychfzanują. Pokiź niedochodzą ? W niezmierne 
wpadają trapienie, Że inni fwojey niemają nędzy, albo 
nie tak, jak onifą trapieni. . Lrafiafię onym, jak Laba- 
nowi, był bogatlzym nad Jakuba, a jednak ubogiemu 
zazdrościł zaplaty. - Trafia fię onym jak bielowi, ne- 
dznym jeft, ale fię nie kontentuje (woją nędzą, trapi 
liç; pokąd by y innych nie przyprawił do nielzczęsliwo- 
PERS. Śch 
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sci, Tak wlzyfłkie jego uczynki fą gorzkie. Nie przyte 
mie tych Zbawiciel, pokądby wediug woli Boskiey na 
fwoim nie przeftał fzczęściu. 


PUNKT M 
Jezu! O słodkości ferc! Oto' drugim, którzy mają 


być ukrzyżowani, Wino wyborne ofiarują, aby bo- 
feści ukrzyżowania mniey czuli.  Tobiefamemu zazdrość 
żydowska wino podaje z żołcią, y myrrą zmiefzane. O 
miłości! Ah! Obymbył przytomnym . Obym był mogł 
wina tobie podać naysłodfzego! Ah! jak mi (ię niepo- 
doba zazdrość Zydowska! Jakże nad tobą [połboleję,'o 
naysłodlzy Jezu! Oto! słodkości ferca mego: tak prożne- 
mi chęciami fiebie famego olzukiwam. Niekiedy taką 
miłości wdzięcznością ku tobie fię porufzam, zebym ty- 
fiąc śmierci za ciebie podjąć, albo wfzyttko moje tobie 
oddać gotowym lię ofiarował. Ale famą rzeczą żadney 
nie malz (zczerości, żadney wiary w miłości mojey. 
Głowami ciebie kocham, uczynkiem bardziey CI, niż 
żydzi zazdrolzczę. Oto! na mieyfcu: twoim dałeś mi 
(połbrata, aby co bym mu uczynił, tobie fię ftało. O 
dobry Jezu! a jak gorzki napoy ofiaruję tobie. Pełen 
jelt żołci, y mirry gorzkości mojcy » aby należycie zdrę- 
twiały zęby jego: Aby kofztował a: nie pił. Raz fię 
fmucę zjego fzczęśćia, drugi raz fię ciefzę gorzkim we- 
felem zniefzczęścia: Nigdy nie przełaję na dobrym, 
albo złym moim. Nędznie fiebie, y jego trapię. Wizy. 
ftko gorzkością napelniam. Ledwo na niego mogę fpoy- 
TZEĆ. 
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tzeć. Ledwie znim rozmawiać mogę. Zawlze o zdra- 
dach na niego myslę. Drugim Braci tą (amą żołcią prze- 
ciwko niemu ftaram fię gorzko przyprawiać. Ah Jezu! 
ten napoy z żołci jeft, który ci podaję mającemu być 
ukrzyżowanym. la jeft miłość moja, którą tobie w 
fzczupłych affektach, albo raczey w zdradliwych śło- 
wach pokazuję. Przepuść mi Panie! Przepuśćmi! przy- 
naymniey teraz wfzelką złą żarliwość goryczy odrzu- 
cam, któraod Boga odłącza. Miłość Braterską (zczerym 
będę świadczyć kochaniem.  Załować będę zSwiętym 
Oycem moim choć nieprzyjaciela mego upadku. Przypi- 
fzę zonymże y dobro moje fpołbratu memu. Naczęści 
mojey w pomyslności, y przeciwności ftatecznie według 
woli twojey przefłanę wżyciu. Przyimiwiec, Zbawiciela 
dobry! Naysłodfże to miłościwino , abys mię też do- 
prowadził do. Winnicy fwojey, gdzie mnie cale winem 
miłości twojey z Ran twoich napoifz, albowiem odżar- 
liwości złey -gorzkości nigdy więcey od ciebie niechce 
fię odłączać. 

Czyliż więc, dufzo moja. wina żełci, y gorzkości 
nigdy odtąd nieofiarujefz Jezusowi w fzczęsliwym po- 
wodzeniu (połbrata twego? Sobze wzęcey, maż jemu fako- 


dzi(z, Czy nigdy odtąd podawać mu niebędzielz tego 


w.przeciwnościach fpołbrata twego? Y jego złe fobie 
przywłafzczafz. Czy na części twojey w pomys'no- 
ściach, y przeciwnościach zawfze przeftawać będziefż 
w życiu? Tak pokoy będzie kościom twoim, Żałuy, żeś 
dotychczas nader gorzkie wino Jezusowi za ciebie u- 


krzy- 
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krzyżowanemu: ofiarowała. Poftanow ,. nigdy takiego 
mu: więcey nie dawać, ani w pomyslnościach ipołbrata, 
ani: w przeciwnościąch jego, ani w przeciwnościach,. y 
pomysinościach: woich, ale z jego fzczęścia ciefzyć (ię, 
albo boleć,, a nafwoimido:woli Boskiey przeftawać.. 
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OBNAZŻELI JEZUSA: z SUKIEN. SWOICH... 
O: NAGOŚCI DUCHA. 
Nic:zgoła: mie. mets. Z Rozdz. 33: 


FUNKT- 


Przed ukrzyžowamem: obnażeli Jezusa: żołnierze z fukiem 

fwoich.. Te mękę Jezus wytrzymał, bo Zakonnik prze- 
ciwko slubowi'ubofiwa pod czas cokolwiek, ma: włalne- 
go;,, albo:co'opuścił ,, to affektem: powtarza. Poftano- 
wiłi więc S. Ociec, mie zgoła niemieć.. Poniewalz praw- 
dziwymobnaženiem jeft ducha; dla jezvsA nagiego wlzy- 


fikoschętnie;. y. dobrowolnie: opuścić.. Prawdziwa na- 
gość jeft' ducha, wizelką: chęć do rzeczy doczefhych o- 
uci. Prawdziwd'nagość: ducha: jeft, ztowarzylzami 
ubogiemi do; głodu; pragnienia, zimna;. upałów , za- 
mic powazania, y innych, co cierpią ubodzy , Z wielkim 
wefelemfię przyłączać.. Prawdziwa nagość jeft ducha, 
nad potrzebę famę fiebie niegodnym czynić, y dla JEzu- 
SA 
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SA nagiego ochotnie nic nie mieć. Gdzie jeft zupełna 
potrzeba, mierzyć fię nie może uboftwo. Prawdziwa 
nagość jeft ducha, ochotnie od Przełozonych, albo od 
sług urzędowych o potrzeby profić, aby tez famego 
zażywania z cudzego zdania uzywał. Prawdziwa nagość 
ducha jeft, nie tylko ile moźe kto, ale ilechce, pogar- 
dzać. « Mienia bowiem miłość, jezeli nie będzie cale od- 
cięta, gorętfza jeft w małych rzeczach, a więcey wnay- 
mnieyfzych (ię trapi. Taki Zakonnik famą rzeczą mie 


„zgoda mie ma. Nagi za nagim idzie JEZUSEM. 


PUNKT L 


Qenażyli Jezusa zfukien fwoich. Chce y S. Ociec, a- 
~ „bysmy nic zgoła nie mieli. Wiele ma, kto jelzcze 
uwodzifię nieporządną miłością do ftworzenia. Wiele 
ma, kto rzecz widomą, jakakolwiek ona byłaby, nie 
odmienną ofiąga chęcią. Wiele ofiada, kto fię boicze- 
go utracić. O Zakonnadułzo! jefzcze zgołamafz wlży- 
ftko, jeżeli zmyslnie roskofzujelz w potrawie, w napoju, 
wesnie, rozmowach.  Jefzcze mafz zgoła wizyfłko, je- 
zelitą, albo ową zabawą, lubo Świętą, zbytnim affe- 
ktem lię bawiłz. Jefzcze zgoła małż wfzyltko, jeżeli 
człowieka choć pobożnego zbytniekochafz. Abys naga 
za nagim JEZUSEM w duchu chodziła, potrzeba, abyś wlzy- 
ftkie ftworzone rzeczy z affęktu wyrzuciła, pogardziła, 
y opuściła. Swoim bowiem tylko dobrym, do którego 
jefteś ftworzona, chce cię nafycić twoy Jezus. Obna- 
żyli Jezusa zfukienfwoich. Roskazuje y S,Ociec, mic 

Gee 240- 
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zgiła nie mieć. Wiele ma, kto jelzcze fiebie famego ma, 
kocha, fzuka.. Wiele ma, kto jelzcze chce, co fobie, 
a nie raczey innym podoba lię. Wiele ma, kto jelzcze 
do wfzyftkiego oboftronnym jett. Wiele ma, kto je- 
fzcze zupelnie tego niechce, co Bog chce. Nigdy lię 
niemoże zjednoczyć z nagim JEZUSEM, kto włalney mi- 
łości, y włalney woli wewfzyftkim nie odrzuca, y- me 
opułzcza. Zawlze bę lzie miał świat, zaco by go miał trzy- 
mać.  Zawfże mieć będzie ciało, czymby go odwieść, 
` Samego nagiego w duchu nic nie može od nagiego JEZU- 
sa, y jego miłości odłączyć. O jak fzczęsliwa jelt taka 
dufza! Niebo ofiada na ziemi. Tak małó nabawia (ię 
izczęsliwościami, jak mało poniżona bywa przeciwnemi 
rzeczami. Zawlze wfobie ftateczna, y jedna miefzka 


w woli Boskiey. lak S.Ociec świat, tworzenia, y fie- 
bie fimego opuścił , kiedy -w famego Naywyżfzego Do- 
- zorcy oczach mielzkał z lobą. 


PUNK I HL 

JEzo skarbie moy! O Jezu jedyne, y naywiękfze do- 
bro moje! czemuż tak dotych czas od nagości two- 

jey świetney unikałem? Czemu tak za zelżywe twoje 
mniemałem: uboftwo * Czemu ftworzenie nad ciebie 
Stworcę mojego kochałem? Czemu fiebie więcey niż 
ciebie kochałem? Dobry Jezu! słodki Nauczycielu! a 
kiedyż wcale porzucę wfzyftkie powierzchowne rzeczy ? 
Kiedyż doskonale zwfzyftkiemi rzeczami ftworzonemi 
rozbrat uczynię? Kiedy fię wyzuję z wlzelkicy włalno- 
SG | 
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ści kochania, y woli? Bo gdybym więcey nie fzukał 
ziemskich rzeczy, pragnąłbym famych Niebieskich. 
Gdybym więcey niekochał ftworzenia, famego Chry- 
ftufa miłowałbym. Gdyby nie było wemnie więcey wia- 
fności, więceybym niebył namiętności mieyfcem. Wię- 
cey bym fię niefzukał, Ah! fama włafność podział czy- 
ni między mną, y tobą. Sama miłość nieczyłła ftwor- 
zenia odłącza mnie od miłości twojey. Sama chciwość 
rzeczy doczelnych przefzkadza mt do pragnienia naywy- 
żlzego, a jednego dobra twojego. Kiedyż będę więc 
nic nie będę miał zgoła 2 Kiedyż ciebie jednego będę 
kochał? Kiedyż ciebie jednego poządam? Kiedyż 'fię z 
tobą jednym zjednoczę * Kiedyż nagi za tobą nagim poy 
de? OBożenioy, y wfzyftko! O słodkości dufzy mo- 
jey 1O pociecho moja! Ożyciemoje! O miłości moja! O 
początku, y końcu! Bodayże dufza moja nic nie pozą- 
dała oprocz ciebie! Bodayże nierozerwanie ztwoją fie 
związała miłością! Bodayże dóskonale z tobą fię zjedno- 
czyła! Coz mi jeft bowiem w Niebie? y od ciebie cze- 
goz chciałem na ziemi? Bog {erca mojego, y częścią 
moją Bog na wieki, 

Çzyliż więc, odufzo moja! porzucifz wfzyfłkie do- 
czelne rzeczy? Nagą nie będziefz, pokibyś cokolwiek 
rzeczą , albo affektem miała. Czy nigdy odtąd niepo- 
sządną miłością wiązać fię do ftworzenia nie będziefz? 
Naga nie będziefz, poki do jednego fercem fwoim 
przyftawać będziefz. Czy odfłąpilz wfzelkiey wła- 
iności? Naga nie będziefz, poki liebie famey dzukać 

Gce 2 bę- 
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będziefz. Załuy, żeś dotych czas nagiego nie nasla- 
dowała Jezusa. Poftanow: Odrzucać wfzelką włalnośći 
w rzeczach powierzchownych; w chęctach do ftworze- 
nia; y w woli fwojey, y w miłofci twojcy. 


Wz CZWARTEK Po NIEDZIELI 
IV. POSTU. 
JEZUS UKRZYZOWANY. 
PRZYKŁAD ZAKONNIKÓW. 


Oto! żaskawością fwoją pokazuje nam Pan drogę żywotu. 
Z Przemowy. 


PUNKT L 


Y ukrżyżowali Jezusa, y znim innych dwoch, z tey, 

y ztey ftrony; w posrzodku zaś Jezusa. Napilał 
zaś y tytuł Piłat, y położył na krzyzu. Było zaś na- 
pifano po żydowsku, po Grećku, y po Łacinie: Jezus 
Nazarenski Król Zydowski. Oto woła na ciebie S. twoy 
Ociec: Oto! łaskawością fwoją pokazuje nam Pan drogę žy- 
wota.: Gdy bowiem krzyżują Zbawiciela, coż nam in- 
nego pokazuje, tylko drogę żywota Zakonnego. Za- 


konnik bowiem w dzień Profefsyi krzyżuje lię światu, 
fprawom, y żądzom jego, aby mogł z Apoltolem mo- 
wić: Mnie jef swiat ukrzyżowany, y Ja. swiatu.  Uważ 
więc kondycye krzyża, pod którego tajemnicą potrze- 
ba Gi ufławicznie żyć. Już bowiem ty nie żyjełz, zyje 

72 
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zaś w tobie, ktory jet ukczyzowany za ciebie. W tym 


kfztałcie, y poftau w tym życiu powinieneś trwać, w 
którym, on zawielzony jeft na (zubienicy. Potrzeba, 
abyś nabił bojaznią Bożą ciało twoje. Miey wfzyftkie 
ządze, y wole twoje do Kizyża, y. do męki Chryftufa 
przybite. -O Zakonna dufzo! jakaś dalekaod tego przy- 
kładu, który ci jelt pokazany nagórze. Ale albo z Pro- 
felsyi fwojey liç zrzucić, albo bojaznią Bożą wolą (woję 
maíz do krzyża przybić. 


PUNKT IL 


krzyżowali go. v Ożo! łaskawością fwoją pokazuje nam 
Pam drogę; żywoła. Ukrzyżowany nie ma mocy fie 
rufzenia , albo obroceniaczłonkow.{woich: według upo- 
dobania chęci fwoich. -Y my przykładać powinnismy 
wole, y żądze nafze, nie według tego, co nas teraz 
ciefzy , ale według prawa Boskiego, jako famo kieruje 
nami.  Ukrzyżowany obecnością nierozważa.. Niemy- 
sli o fwoich fpofobnościach. O jutrofię nieftara. Nie 
porufzafię chciwością bogaćtw. Zadną pychą, ufilno- 
ścią, albo zazdrością nieuwodzi fię.  Leraznieyfzych 
wygod nieżałuje. Na przefzłe niepamięta krzywdy. 
Siebie jefzcze tchnącego wciele rozumie za umarłego 
wlzyftkim fwoim chęciom, y co jeft światowego. O 
Zakonna dufzo! jak wolnych, y przeftwornych chę: 
ciom fwoim pozwalafz łeycow? Ale jeżelibyś na przy- 
kład Ukrzyżowanego ich do prawa Boskiego nie fpofo- 
biła, wiedzże otym, że odtego potępioną zofłaniefz, z 
Gee 3 któ- 
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którego fzydzifz, Ukrzyżowali go. Oto! łaskawością 
fwoją pokazuje nam drogę żywota Pan. Ukrzyżowany na 
tę ftronę oczy wlepia, y przelyła ferca {wego weyrze- 
nie, y wzdychanie, dokąd wie, że zaraz ma przyiść. 
Tym weyrzeniem, tym pragnieniem wfzelakie pożądli- 
wości ciała łacno umartwiemy. Ale ftrzeż fię, abyś ni- 
poy do przyfzłych, któreś raz porzuciła, pożądliwości 
ię niepowracała. Strzeż fię, nie przypomtinay fobie Ro- 
dzicow, albo dawney jakieykolwiek złey , albo nieporzą- 
dney chęci, abyśfię nie odprowadzała do zabiegow tego 
świata. Strzeż fię żebyś fie znowu nie wikliła w jaką daw- 
ną obcowania namiętność, raczey wtym trway obcowa- 
niu, ktoreś obiecała przy Profefsyż. Bardzo nędzna 
rzecz jeft od początkow odpadać. Zakonnik bowiem 
zawize powinień znich poftępować. Nie ten, któryby 
drogą krzyżową chodził, ale któryby w nicy wytrwał, 
zbawionym będzie. O Zakonnadufzo! Ach trochę my. 
slą rozbierz początki Swiętey Profefsyi twojey , boję (ię , 
abyś wiele mieodpadła odnich, a lèdwobyśfię do daw- 
nych nałogow wfzyftkich niewrociła. |Rozmyslaniem 
wieczności na przykład Ukrzyżowanego wznawiay po- 
czątkitwoje. Tak trway wkrzyzu. 


PUNKT I 
Oto, o dufżo moja! łaskawością twoją pokazuje nam 
Pan drogę żywota. Oto! gdy krzyżują JEZUSA, Ca- 
łemu umiera światu. Oto! gdygokrżyżują , wolą fwo- 
ję pokornie nakłania do krzyzżownikow iwoich. Na ich 
upodobanie to ręce , to nogi do przybicia wyciąga. O. 
| go: 
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to! gdy krzyżują, Jezusa, do, Qyca ultawicznie wzdy- 
cha, do niego wfzyftkie affekta kieruje... Oto! gdy 
krzyzują JEZUSA, wlzyftkie nafze namiętności nieporzą- 
dne do krzyża przybił. O Jezu! dotych czas bez wlzel- 
kiego affektu, y chęci ciebie nasladowania na krzyżu 
obaczyłem. Nie uważałem przykładu twego, aniobo- 
wiązku Profellyi mojey , a, żebym lię.do Ciebie cale fpo- 
fobi: Nuż nayłaskawizy Zbawicielu! Obmyi mnie nay- 
drożfzą krwią twoją. Odwroć odemnie, cokolwiek fię 
wemnie, niepodoba tobie. Przybii mnie do fiebie na 
krzyżu, abym odtąd bez wfzelkicy włalney woli, bez 
nieporządnych chęci ftatecznie, y aż dośmierci tobie 
famemu żył, fobie y. światu uftawicznie umierał ,„do 
wieczności wfzelkie mysli weyrzenie , y każdą ferca żą- 
dzę obrocił. O jakbym był izczęsliwy! gdybym tak z 
tobą zawfze ukrzyżowany żył, Ktożby mnie za nę- 
dznegó rozumiał, choćbym nie miał żadney ftwotzenia 
pociechy? O Jezu! Pokaż mi ufżczęsliwienie, którego 
zażywają wfzytcy Zakonnicy, którzy ciebie nasladują. 
Niech mnie. ftrawi ogień miłości zawize nasladowania 
ciebie. "Niech zapali mnie płomień miłości twojey, y 
niech goreje wemnie na wieki. : 

„ Czyliż więc, o dulzo moja! na przykład Ukrzyzo- 
wanego miłości fwojey, zbojaznią Bozą żądze, y wo- 
le (woje ukrzyzujelz? Przefży bojaznią fwoją ciało moje, 
Czy (woje wfzyftkie chęci, ipofobiąc fię do prawa Bo- 
skiego, ukrzyzujelz? Prawo Pańskie nienarufzone nawra» 
cające dufe, Czy uwagą naltępującey wieczności za- 
Sh wize 
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fze namiętności fwoje utrzymafz ukrzyżowane? Tak bę 
dziefa gotową, ktòrey godziny Syn człowieczy przyidzie, 
Załuy, żeś dotych czas według powinności Profellyi 
iwojey przykładu Ukrzyżowanego nie nasladowała. Po- 

anow: Bojaznią Bożą żądze, y wole fwoje: Prawem 
Boskim nieporządne. chuci, bez wracania fię do nich 
przez uwagę wieczności na przykład Ukrzyżowanego u- 
krzyżować. 


W PIĄTEK Po NIEDZIELI 
IV. POSTU. 


SUKNIAMI SIĘ DZIELĄ UKRZYZOWANEGO 
ZOLNIERZE. 
O ZBYTKU ODZIENIA. 


A co będzić nad to, ma być odcięto. Z Rozdz. 55, 
UA KJ 1 


Zołnierze tedy, gdy go ukrzyżowali, wzieli fuknie ĵe- 
go, y uczynili cztery części, każdemu żołnierzowi 
po części, y fukni. Była zaś fuknia niefżyta, od wierz- 
chu tkana cała. Mowili tedy do fiebie: Nre krayziy jey, 
ale rżućmy lofj o mig, czyjaby była, aby fię Pifo (pełniło, 
mowiąc: Podzielili fię odzieniem moim, a ma fuknią moją 
' rzucali los;  Obacz ubolłwo JEzusa;-dwie tylko miał 
fuknie. Toz famo poftanowił Święty naż Ociec, aby- 
smy przykład Jezusa nasladowali. Dofjc jeft Maschowz 
HR 
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na dwoch fukniach, y dwie mieć kapy dla nocy, 9 dla mycia 
tych rzeczy: Zaś co by mad to było, zbytkiem jef; 9 ma być 
odcięto, Ale nieftetyż! już nie fzukają, co jeft potrze- 
bnego, ale co jeft zbytniego, Nie przeftajemy natych 
fukniach, które nam dawają zpolpolitego Weltyarza, 
innych jefzcze więcey, y na zimę, y nalato fprawuje- 
my fobie. . Ah! wcoż pofzedł nalz Zakon? Zakon, 


który był pierwfzym w Kościele Bożym, owfzem od kto- 
rego fię Kościoł zaczął! Zakon, nad który żaden Aniel- 


skim porządkom nie podobnieyfzy! Zakon, którego A- 
poltołowie ftali fię  Nauczycielami. Na początku tego 
Świętego Zakonu dawano, jak komu potrzeba było; 
teraz nikt natym rozdawaniu przeftać niechce. Dawno 
tyle fukni dawano kazdemu, wiele potrzebował, zeby 
y nagość okrył, y wzimniefię zagrzał, teraz bez [zem- 
raniafię nie obeydzie, tylko zeby były. zbyteczne, y 
prożne. Przedtym żadnego niebyło ftarania o liczbie 


odzienia , ale o poftępku wcnotach, teraz żadnego tie 


mafz fłarania o tym, ale o owym. Przedtym wilzylcy 
Jezusa nagiego na krzyżu nasladowali, teraz fię wfzylcy 
jego nagości zdrygają. Ty więc nasladuy JEZUSA, jeże- 
li prawdziwym Zakonu fwojego członkiem być pragnielz. 
Na fzczupłości, y natym, ktoreć dają do potrzeby, 
przeftaway. 


PUNR JL 


7 ołnierze podzielili odzienia. Obacz, uboftwo . JEzuso- 
WE. Nie były SR r albo kofztowne , ale pofpo- 
HH 
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lite, y ubogie. Tegoż famego wyciąga od fwoich hS. 
Ociec nafz. Mtech będą d o a, jakie fe w tame- 
EZNYM kraja naleść mogą, wktórym miefz kaję, albo co fig tt 
niey Jprawić może, A coby nadto było, ma byćodcieto. Szedł 
za PC Jezusa S. Ociec, y Swie tych Oycow. 
A iaza, yo Jana Chrzciciela, jako też y in- 
nych Oycow odziewał lię skorami, tak gdy jego pa- 
ftuch ħy między chrasding obaczyli, zanieja kie rozumieli 
zwierzę. O jak od przykładu ] Tez Usa, yY Qycow odpa- 
dlismy! Oto! którzy lie w miękie obwijają fzaty, nie 
tylko w domach Króle: wskich , ale y w Zakonnych nie 
znaydująfię. |uż nieciepla, ale farby fzakają. pa 
o miękość odzienia, ńiź 0 un martwienie ciała ftoj 
Wftyd wymowić: Przez wycięż ja wiwojey Z% Jo 
Niewiafty Zakonnicy, kiç dy w odzieniach zukają -{za- 
cunku mi ie potrzeby. c Jowinniby ię gotować 'qa woynę, 
a przeciwko mocom asm chcieć znaku uboftwa , 
ale w miękości odzienia, pok Ar rączey przed fobą no- 
fzący znak, iamoc chcac fie ni po łom bez krwi 
marazająbozb rońńi, Niezk A idto złe wizy aprige 3- 
fia he, tylko żetę: przez którą opuścilismy świat, porzuci- 
lilmy pokorę. Gdy bowiem znowu udajemy fie do nik- 
czemney chciwości światowych rzeczy, ftajemy fię pfa- 
mi powracającemi dowomitu. ' Jezusa na krzyzu na- 
giego da A Zołnierze podzieli lifię odzieniem. 
Obacz uboftwo Jezusa.  Niebyło pylznymi ożdobione 
farbami, ani światowymi zrobione fpofobami, ale ucz- 
ciwe, y ażdokoftek rościągmione. Tegoż famego chce | 
*gl 
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S. Ociec nafz: O których wfzyfikich potrzeb barwie, albo 
grubości niechay fig mie uskarzają Zakonnicy. Miarę tych 
rzeczy niechay upatruje Opat , ‘aby fżaty nie były krotfze, niż 
fa ofóby , którę ich używają, ale z wrofem pomierzone. Nie- 
ftetyż! Jak y od przykładu Jezusa, y Reguły S. jęftesmy 
dalecy! Już y Zakonnicy w fukni żałolney, do świato- 
wey fię cale przyprawiają mody.  Procz zwyczaynego 
kfztałtu Zakonowi nowe Co raz wprowadzają. Aw czym 
fobie bardziey świat fmakuje, tego pod fuknią pokuty, 
fwieckiego, y pfirego ódzienia wewnątrznofić, y podczas 
chełpliwie pokazywać nie zdrygająfię. Ale czyliż Bog 
pragnie farbiftych , y modnych fiikien, Ćzy niebardziey 
obyczajow ? ten kfztałc znakiem jeft fzpetnóści. mysli, 
y obyczajow. Co to jeft, źe Zakonnicy, czym infżym 
być, czym infzym chcą być widziani ?. To bowiem mniey 
jeltczyftym, y matey fzczerym. Bez wątpienia ftrzyżenie 
Mnicha, Habit farbą, y kiztałtem, tę obydwie rzeczy 
fwieckim czynią. Bo ani jako fwieccycale nie żyją światu, 
ani jak Zakonnicy światu obumierają cale. Któregoż fą 
Zakonu? Gdy obydwech być pragną, obydwa opu- 
fzczają, obydwa zawitydzają. Kazdy zofobna, mowi 
Apoltoł, wfwoim Zakonie powftanie. Ci w którym? 
Czy którzy nieporządnie gtzęlzyli, nieporządnie pogi- 
ną” albo jeżelifię da wiara. Ze Bog Naymędrfzy praw- 
dziwie od wierzchu, aż do dołu nic nieporządnego nie 
opuści, boję fię , żeby, Ci nie gdzie indziey byli. rofpo- 
rządzeni, tylko tam, gdzie żadnego nie małz porządku, 
ale uftawiczny ftrach miefzka. Ty nasladuy Jezusa na- 
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giego na krzyżu. Przeftaway na polpolitey farbie, y 
mierze, y kfztałcie. 


PUNKT M 
O Jezu! Ty jefteś całym moim, nadzieją hoyną dufzy 


mojey! Włizytłko wydajefz na poftępek moy. 
Chcefz, żeby żołnierze dzielili odzienia twoje, abym ja 
z tego twoje uboftwo wodzieniu, y nagość nakrzyżu 
nasladował. Nigdy bowiem zapewne nie wyrozumie- 
wałbym liczby, jakości, y klacałcu fukien twoich, gdy 
byś był ich żolnierftwu do podzielenia niezoftawił. Ty- 
fiączne tobie czynię dzięki za ten twoy przykład Świę- 
tys -Tym odpor dajefz pyfze mojey. Tym zawity- 
dzafz prożność moję. Tym odkrywa fwieckie chuci, 
y moje obyczaje, . O obrzydliwa proźności moja! O nis- 
znofńa pycho moja! O zmyslone świata wyrzeczenie (ię 
moje! O Jezu! a nacoź dotychczas ziemię Świętą za- 
przątnąłemć Na co Chleb Świętych prozno zjadałem, 
który fię ani w fukniach uboftwu memu, y skromności 
" Zakonney fiebie niechciałem przypodobać? O Naywyż- 
fza hoyności moja! Oto odcinam, co by nadto było w 
liczbie odzienia. Oto! odcinam, co by nadto było w 
jakości fukten. Oto! edcinam, coby nad ito było w 
fretes. y fpofobie Habitu, Kocham całym fercem u- 
boftwo twoje, nagość twoję , o Ukrzyżowana miłości mo- 
ja! nasladować ciebie pragnę. Jakżebym bowiem prawdzi. 
wych cnot bogactw dołłał , jeżelibym fię dla ciebie nie 
ftal ubogim, który dla miłości mojey cały nagi wilifz 


na f 
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na krzyżu? Jakże fię w krzyżu twoim chlubić będę, je- 
zeli zimna, y niewygod ubogich nie uczuję * Jakże na 
krzyżu twoim aż do śmierci -z tobą będę wifiał, jeżeli 
prożności świata do niego nie przybiję? 

Czyliż więc, © dufzo moja! dla miłości JEZUSA na- 
giego na krzyżu odetniefz zbyteczne odzienia w liczbie? 
Czyliż dufza więcej mie waży, niz odzienie? Czy odetniefz 
zbycki w jakości £ Którzy fię w miękie odziewają (Zaży, w 
domach Królewskich fa. Czy odetnielz zbytki co do klztał: 
tu? Mnichowi wor, y włofiennica naieży. Zawftydz 
fie y żałuy za fwoją prożność w odzieniu.  Poftanow : 
Zbytek fukien co do liczby, co do jakosci, -co do klztał- 
tu odcinać. - 


W SOBOTĘ Po NIEDZIELI 
IV. POSTU. 
JEZUS SIĘ MODLI ZA KRZYZOWNIKOW 
SWOICH. 
O MODLITWIE ZA NIEPRZYJACIOŁY. 
W miłości Chryfiufa modlic fię za nieprzzyjacioży. 
Z Rozdz. 4. Inftr. 70. 


PUNKT L 


Jezus zaś rzekł: Oycze, odpuść im, bowiem nie wiedzą, ce 
czynią. To Jezus wypełnił, czego nauczał: Modlcie 
fie za przesladujących fiebie. Przykładem JEzvsa, y S. O- 
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ciec uczy: W małości Chryfiufa modlcie fig za wieprzyjacioły. 
Przykładem |ezusA toż famo czynił. Albowiem, gdy 
Mnifi.go uliłowali otruć, modlił fie za nich. Nech fig 
zmiłuje Bog mad wami Bracia! Abyś ty obydwoch nauk, 
y przykładu nasladował, każde słowo S. Reguły rozważ: 
W miłości Chryfiufa modlcie fie za nieprzyjacioły w miłości 
Chryfufa. Miłość Cheyftufa przynagla kochającego, aby 
y nieprzyjaciela kochał. Miłość Chtyftufa dokucza ko- 
chającemu , aby fię y zanieprzyjacioł modlił. Miłość 
Chcyftufa kochającego przemienia w kochanego, a że 
jak on uczynił, tak y ten żeby czynił- - Zawfze kocha: 
chającemu nieprzyjaciel przyjemnym jeft, żen ieprzyja- 
ciela dla ukochanego, y ukochanego, w nieprzyjacielu 
kocha. Kochający zawize kocha nieprzyjaciela, bo u- 
kochanemnu tak jet miłym, że cierpieć gotów, y mo- 
dlic fieza niego. Boleje z miłości nad nieprzyjacielem, 
ze jelt nieprzyjacielem: Modli fię, aby dłuzey nie był 
nim. Nie dla fiebie fie modli, ale dla Chryftula, a- 
by byf ukochanym od Chryftula. O jak godna jeft ta- 
ka modlitwa! dla miłosci człowieka nieprzyjaznego 
ftajë fie człowiek przyjacielem Boga. 
PUNKT E 
jo, ycze! odpuść im, bowiem wie wiedzą , co czynią. X to jet. 
famą rzeczą za miepizyjacioł fię modlić w miłości Chry- 
ftufa. Jeżeli nieprzyjaciela wymawiafż przed Bratem, y 
przed fobą famym. Jeżeli nieprzyjaciela nte za nieprzyja- 
ciela mafz , ale za przyjaciela. Przyjacielem jeft, bo ci 
uftawiczne w cnotach cwiczenie podaje. Przyjacielem 
JL, 
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jet, bo cı wielki zasług skarb gotuje w Niebie. Przy- 
jacielem jeft, bo cię uprzeymym czyni przyjacielem U- 
krzyżowanego” JEZUSA. Czemuż tedy nie wymawiafz 
przed Oycem? Oto za pozwoleniem Oyca nieprzyją- 
cielem jet.  Karząc liebie lamego nieprzyjacielem jeft. 
Czemu nie wyýmawialz przed fpoł-bratem< Społ brata 
budujefz, w milości potwierdzafz. Czemu nie wyma- 
wiafz przed famym fobą? Jeżeli nie zasługujelz na nie- 
nawiść, y przesładowanie od tego, y w tym, ktory, 
y wktórym ciebie nienawidzi, y przesladuje, zasługu- 
jefz pod czas dla innych wielu ułomności twoich. Ojak 
pożyteczna jeft taka modlitwa!, Przez nię wybawialz w 
momencie dulzę fwoją od ftralznego namiętności gnie- 
wu, nienawiści, zemity rozruchu. Przez tę stodyczy 
miłości nabywafz. Przez tę dufzę pozyskujelz Brata. 
Oycze! odpuść im, abowiem mie wiedzą, co czynią. To 
jeft w miłości modlićfię za nieprzyjacioł, kiedy im od- 
pufzczenia grzechow iwoich z Chtyftulem ufiłujemy 
wyprofić. Na ten koniec modlił fie Chryftus na krzy- 
zu, aby im Ociec odpuścił grzech ich. Na ten koniec 
cierpiał, aby im Ocieć użyczyłłaski, y chwały. Jeże- 
li cym fpofobem za nieprzyjacioł modlić (ię nie będziefz, 
Jezusa mie będziefz nasladować.- W miłości Chryftula 
nie modlifz fię za nieprzyjacioły. Strzeż fię, abyś ich 

zgoła nie wyłączał od modlitwy. , Byłoby to grzechem 
wielkim. 7 Ciężey grzelzyłbyśnadkrzyzownikow w Syna 
Bożego. Wiedzący bowiem czyniłbyśto, CO Oni niewie- 
dzący czynili. A czyliż byłaby wielka rzecz, za przyka- 

| zaniem 
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zaniem iść yza przykładem JEZUSA, kiedy dawni Oycowie 
bez przykładu, y przykazania modlililię za nieprzyja- 
ciol fwoich?  Otoż mafz Samuela! Od żydow złupio- 
nym, y ogołoconym jeft z mocy Sedziowskiey; jedna- 
kowo za mich fię modlił. Nie day tego Boże grzechu 
wemnie, abym uftawał modlić lię za was. Wyniefiony 
miłością nietylko przyjaciol kochał, ale kmych też mi- 
łował nieprzyjacioł. Ah wftydzie. teraz nieprzyjacioł 
nie kochać, gdy nam każą; jeżeli natenczas mogli być 
kochani, gdy w nienawiści ich trzeba było mieć, lubo 
opak roskazywano. O jak skuteczna jeft tamodlitwa: tę 
modlitwę Bog miłofiernie przyimuje, którą famo miło- 
fierdzie zanieprzyjacioł czyniło. Za fiebie famego bo- 
wiem fię modlić, z potrzeby jeft. Za przyjaciela z wdzię- 
czności. Za nieprzyjaciel, zcnotliwey miłości. Taką 
modlirwę zas Bog wysłuchuje, która pochodzi z korze- 
nia doskonałey miłości. 


PUNKT'IL 
Naucz mię, dobry Jezu! Nauczycielu naylepfzy ! Jak- 
byś chciał doskonale odemnie być kochany. Obo- 
wiązek, którym powinienem kochać ciebie nadewlzy- 
fiko, zawfze mię pobudza, abym wzdy wiedział, y U- 
miał ciebie kochac zcałego ferca. Ale na coż fię przy- 
a wiedzieć, jeżelibytm cię nie kochał Przez Akt mi- 
łości nabiera fię wiadomość miłości. Obacz, o dufzo 
moja! jak cię Jezus kocha na krzyżu. Tak kochay, a 


doskonale kochać będziefz. Oto! modli fię za krzy- 
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żownikow fwoich, abyś fię ty nauczyła ż kochania nie- 
przyjacioł kochać Boga doskonale. O Jezu! już fię lę- 
kam, gdy każefz kochać nieprzyjacioł. ` Aletym famym 
pokazuję, żem dotych czas'nie z całego ferca nademnie, 
y nadewfzyftko, y z całych fit kochałciebie. Ty przy- 
kazujefz, abym: kóchał nieprzyjaciela diá ciebie: Ty 
chcelz; abym ciebie w nieprzyjacielu kochał. Czy bo- 
wiem wizelkiey miłości nie jefłeś godzień choć y w mie- 
przyjacielu? Czyliż kochać nie będę nieprzyjaciela dla 
ciębie, O Dobroci nieograniczona ? Biada mnie! Kto 
ciebie nie kócha, przeklęty jeft. Biada mnie! kto nie 
kocha nieprzyjaciela dla ciebie, zofłaje wśmierci. Ah! 
kiedyżkolwiek o Miłości wieczna! Całego mnie. prze- 
mień w fiebie, abym w twojey miłości zawlze (ię modlił 
za nieprzyjacioł moich. Jakże bowiem doftateczniey 
kochać cię będę? Jako kiedy bym dobrze tym czynił, 
którzy mnie nienawidz'. O niezmierna słodyczy miłości! 
Oto! zcałego ferca kocham nieprzyjacioł moich dla cie- 
bie. Oto! wizelkim ferca affektem modlę fię:  Oycze! 
odpuść im, bo niewiedzą, co czynią. A to dla tego abym 
cię całym fcrcem, y dulza kochał. Zachoway wemnie 
tę miłość na wieki. i 

Czyliż więc „+0 dufzo moja! dla miłości Chryfłua 
będziefz fie modliła zatych, którzyby cię nienawidzie- 
lit Tak małość mieć - będzie(z Oyca twego, który (pracuje 
wfibod Slonca fwego nad dobremi , 5 demi, Czy modlić 
fię będziefz za nieprzyjaciela, jak za przyjaciela? Tego 
wyciąga miłość doskonala Ucznia ku Nauczycielowi. 

Lry Czy 
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(Czy ftarać fie będziefz przez modlitwę uprafzać o łaskę 
dla riieprzyjaciela? Czyńcie dobrze tym, którzy was niena- 
«widzą. Załuy. Żeś dotychczas ociągała fię modlić za 
nieprzyjaciela. Poftanow: Dla miłości Chryftufa, za 
nieprzyjaciela, jakby za przyjaciela modlićfię, y wyje- 
dnywać mu łąskę u.Qyca Niebieskiego. 


NIEDZIELA V. POSTU. 


ZYDZI -ZŁORZECZĄ UKRZYZOWANEMU 
MODLĄCEMU SIĘ, ZA NICH. 


O NIEODZŁORZECZENIU. 
Złorzeczącym fiebie mie odzłorzęczać , ale bwdziey 


błogosławić. Z Rozdz. 4. Inftr. 22. 
PUNKTEM 


pazechodzący zaś rufzali głowami (wemi, mowiąc: Wey! 
który pfujefz Kości oł Boża, a wetrzy dni jego znowu bu- 
dujefi.: Zbaw fam fiebie ; jeżeli jefes Synem Bożym zfłąp z 
krzyża. Podobnie y Xiążęta Kapłanskie nasmiewając fie 
zPilarzati, y Starlzemimowili: Iwnych zbawiał, a fiebie 
famego nie może zbawić; jeżeli je Królem Taraelskim, miech 
teraz zfiąpi z krzyża, a uwierzemy wnięgo: Ufa w Bogu, 
niech że go wybawi teraz, jeżeli chce: Rzekł bowiem: Ze 
jeffem Synem Boga, Toźfamo zaś y Łotrowie z urąga- 
niem zarzucali jemu. Gdy żydzi zcałego ferca krzyża, 
y śmierci Jezusowi życzyli, on za mich modli (ię bez prze- 
: ftanku. . 
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ftanku.. Tego fimego wyciąga: 8. Ociec:: Gierpiącyj 270 
rztczenie , miech nieodzłorzeczają ,. ale bwdziey błogosławią. 
A.przecie-wiele razy. my fercem złorzeczemy ziorzeczą: 
cemu'nas? Jeżeli: nie fimiemy powierzchownie: na: zło- 
rzeczenia porywać fię: z bojazni ciężfzego złego, przecie 
w lercu:odzłorzeczamy.  Ale'y' to widzi, który {erca 
przenika: Jeżeli'to'nie ftrafzy, niechże fię boi.. W tym: 
wewnętrznym prżekłęćtwie zachowują fe zbytnie: skwa- 
pliwe, y porywcze gniewow ,, nienawiści , y’ zemfły na 
miętności,, aby temi porulzony par cały dzień w fer- 
cu.fwoim'złorzeczył.. Nieftetyż!: jakie' niefpokoyności, 
y pomiefzania wwlzyfłkich fwoich-cwiczeniach ponofi? 
O czyminf(żym myslićnie moze, kiedy pomiefzane jeft fer- 
ce'moje. Pomielzany. jeftem w wlzelkiey' robocie mo- 


jey.  Mowić fię nie może, co by odfwoich' wyuzdanych 
wycierpiał namiętności. Zkądze to złe? Bo nie zaraz z 
początku złorzeczącemu fiebie błogosławił. Albowiem 
niepodobna jeft,, aby błogosławieńftwem! zaraz:nie mia-- 
ło (ię ufpokoić: porufzenie.. 


PUNKT IE 

ydzi: słowami nafmiewającemi: złorzeczą Jezusowi, 
„krzyża; śmierci życzą: Jezus modli fię zanich.. Te- 
goz wyciaga S..Ociec:: Zforzeczących fiebte nie przeklimać ,. 
ale bardziej bł gosławić.. Nie zaftanawia fie złorzeczenie 
w Iercu,. jeżeli wielkie ,. y przeciągle jeft, ale wsłowa 
wybucha.. A jakie złości ztąd nie wlzczynają fie? Zło- 
rzeczący jelzcze bardziey fię jątrzy.. Jedno przeklęctwo 
Lr 2; dru- 
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drugie za fobie pociaga. Gorfzą lie przytomni, kiedy 
słyłzą, że ùfta na Boskie wymowy tylko poświęcone, 
przeklęćtwa mowią. Pochodzi ta odzłorzeczenia nie- 
ftateczność z prędkiego porulzenia gniewu. To poskrom 
na początku, a par wolnym od odzłorzeczenia. 
Mysl zawfze, niżeli w paflyi cokolwiek byś mowił, oo- 
wych Boskiego twego Nauczyciela słowach, Zu twoich, 
cię jądzę dag zły. Coż tedy? Gzyliź, jeżeli byś zło- 
rzeczył fentencyi przeklę dwa zapewne  niedoczekafz 
fie? Opacznie, kiedy błogosławić będziefz, fentencyi 
błogosław ieńftwa wieczne go nie odbierzefż? Jakie to 
ztąd zbudowanie? Po oprawia | ię złorzęczący , przytomat 
chwytają przykład y pobożność, Ty dziwnym (poło- 
bem w miłości „itwierdzalż fie. A komuż tak ftrafzno 
odzło SA jak Syn wi Benedykta? Zaprawdę zło- 
rzeczyć , jelt to diabelska, Ten wołał naS. Oyca palec 
go BENEDYKTA; Nie błogi sławnny czyli Bevecykcie, ale 
przeklęty, Zydzi uc zynktem , geltami urągającemi Jezu- 
sowi złorzeczą , krzyża, śmierci życzą. Jezus krewna 
blogosławieńltwo ich wylewa. Toż famo każeS. Ociec: 
Złorzeczącym fie bie mie odzłorzeczać , ale bardziey błogosła 
wić, , On tam naprzykład Zbawiciela złorzeczącego Gal- 
lg, y wieśniaka {wego przesladującego, roskazał wpro- 
wadzić do Klafztoru, aby za złorzeczenie błogosławień- 
ftwo odebrał, Boskie albowiem przy kazanie jeft: Czyń. 
cie dob: e tym, którzy was nienawidzą. Abyś Z calego 
ferca dobrze czynił, honor, y miłość wyrządza A. 
kiem , urąganiem złorzecząć cemu fiebie, nie uwąząy 
Czym 
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czym teraz jeft, ale jakim napotym chciałbyś go mieć. 
Czyliż nieprzyjacielem Boga, y twoim? Tak lamą rze- 
czą dobrze uczynifz, wyrządzać mu będziefz honor. 
Czemu? kochać go będzielz jak fiebie famego, boy fie- 
bie famego tylko'dla Boga kochałz. Jezeli zaś jego tyl- 
ko uwazafz, jakim teraz jeft, a nie błogosławićńitwem, 
lecz przeklęćtwem raczey oddawać mu będziefz. Cze- 
mu? Niemożefz go teraz kochać jako fiebie famego, ze 
on nie kocha Boga. Więc będziefz kochał, aby os teź 
kochał. Dobrze czynić będziefz, gdy y on tak uczyni. 


c 


Błogosławić będzielz, aby błogosławił, 
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Cpwalę Ciebie, dobry Jezu! y błogosławię ufta Święte 
twoje na wieki, które na złorzeczenie cale zamilcza- 

ły. O jaka jelt nieograniczona miłość twoja! Jak dziw- 
na łaskawość twoja! Czyliż tych niecnotliwych, y nie- 
zboźnych ludzi do razu jednego piorunem nie mogłbyś 
zgubić? Czylibyś na uskromienie ich przeklęćtwa zkrzy- 
ża nie mogł zfłąpić? Ale wfzyftko to czynilz. Anizem- 
fty nie pragniefz na nieprzyjacioł (woich. Ani zkrzyża 
zftępujełz.. Cożtedy? Zbawienia im zferca życzyłz. 
Modlilz (ię zafnich. Krew zanich wylewatz, aby byli 
zbawieni. . Ah! jak słaba jeft miłość moja! Ledwo sło- 
weczko jedno ziorzeczenia_na fiebie usłyfzę, jątrzę fie, 
wściekam (ię, Ito za jedno oddaję. A gdzicz pokora? 
Gdzie cierpliwość? Gdzie miłość moja? Tak jeftem uło- 
mny do zniefienia naymnieyfzey krzywdy. Ale ty pa- 
lir 3 nie! 
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nie! Który: znafż: ułomność. moję,, day mi krzepkość, 
abym potym: złorzeczącym: mnie nie odzłorzeczał, ale 
bardziey błogosławił.. Na.coz.by. mifię przydało, gdy- 
bym.odzłorzeczał?. Wzbudzam: pogorlzenia. . Pomie- 
fzania umysłu. dniem y nocą:cierpię.. Siebie, y Brata 
gubię mego.. Gzyliź.nielepiey jeft; O Jezu naylaska- 
wfzy |. abymiciebie nasladował?: Tak pokoyność dufzy 
zachowuję. Tak zyskuję dulzę: Brata: Tak. doftępuję 
chwały u: Boga;. y.u ludzi. 

Czyliż więc, o dufzo moja! napotymani (ercem nie 
będzielz: odzłorzeczala ,. ale: bardziey: błogosławiła zło- 
rzeczącemu: fiebie?. |Ezus gdy cierpiał ,, nieodgrazał fię. 
Czy; nigdy słowami nie będziefz odzłorzeczała;. ale bat- 
dziey, błogosławiła ?. Jezusowi gdy złorzeczyli,, nie: zło- 


rzeczy. Czynigdy uczynkiem,. albo; geltem nieod-- 


złorzeczyfz ,, ale bardziey będziciz błogosławić? B70g0- 
sławcie a niecbcieycie złorzeczyć.  Zaluy,. żeś dotychczas 
przykładu Nauczyciela: (wego nie nasladowała.. Pofta- 
now. dla: nasladowania: |Ezusa, ani fercem,. ani ufłami, 
ani uczynkiem. złorzeczącym: fiebie' nie odzłorzeczać, 
ale bardziey, {ercem „ uftami ,, uczynkiem błogosławić.. 


W. PONIEDZIAŁEK Po NIEDZIELI 
M. ROSTU: 


DOBRY LOTR SIEBIE SAMEGO PRZED: CHRY- 
STUSEM. OSKARZA , ODPUSZCZENIE. 
ZĄSŁUGUJE.. 
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+ O WYZNANIU WINY. 

Jezeliby który wczym zgrzefzył, a natychniaf przed Opa- 
ta, albo przed Zgromadzenie nie przyfzedł, y dobrowol- 
nie dofjć mie uczynił , ani by wyjawił wyfiępku fuegos 
więk/Zemu sna podpadać karaniu, L Rozdz. 46, 


PONKT I 


©» fzoftey zaś godziny ftała fię ciemność po wizyftkiey 
- "ziemi aż do godziny dziewiątey. Jeden zaś ztych, 
ktorzy wilieli, iotrow , bluznił jego, mowiąc: Jeże- 
© lis ty je Chryfłu[em , zbaw fiebie farnego, y mas,  Odpowia- 
dając zaś drugi, tajai gomowiąc: Ani fięty nieboifz Bo- 

ga, Zes wtymże potępieniu fam jeft. ż My zafe stufznie 
- Jprawsediwość odoteram) zanafze ucząmki , tenzas nic złego 
Mieuczymił: X czekłdo Jezusa: Panie, pamiętay namnie, 
gdy przytdziefz do Króleftuja twego. Y rzekł mu JEzus: 
Zaprawdę powiadam tobie, dziś zemną będziefz w Raju. 
Wyznaje winę fwoję fzczerze Łotr, y odpulzczenie 
zasługuje. (Nic tak Boga nie czyni miłościwym, 
jak gdy kto grzech {woy wyznaje fzczerze. Zkąd 
SS. Ociec nalz także poftanowił: Jeżeliby któr J w 
czym zgrzefzył , a matychsniafę przed Opata, albo przed. Zoro- 
madzenie nie przyfzedł, y dobrowolnie dofzć nieuczynił, ani 
by wyjawił wyfłępku fwego, więkfaemu ma podpadać kara- 
niu: Oto: chce, aby dobrowolnie wyjawił wyftępek 
{woy dla oświadczenia fzczerości w wyznaniu winy. 
Odpufzczenia bowiem nie zasługuje, któ winę fwoję w 
płafzcz obwija. Odpufzczenia nie zasłuje, kto winę 
fwoję, 
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fwoję, gdy ciężką jeft, glancuje. Odpufzczenia nieza- 
sługuje, kto winę iwoję cudzemu namawianiu przypi- 
fuje.  Odpufzczenia nie zasługuje, kto tylko ułomności 
jawne, y znajome wyftępki wyznaje, a o potajemnych 
zaś zamilcza. Zaprawdę taki nie Przełożonego, ale fa- 
mego fiebie ofzukiwa. "Winę, którą fzczerze wyznając, 
mogłby lekko fpłokać , do Boskiego odkłada (adu, kto- 
ry tym furowizym będzie, im z takiego pokrycia więcey 
fię poczyniło win... Ah! lepiey jet przed Przełeżonym, 
który jefł Namiefinikiem Chryftufa, grzech fwoy wy- 
znać z pokutującym /.otrem, niż z niępokutującym 
Lotrem milczeć. Teraz Zbawicielem, potym Sędzią 
będzie nieubłaganym. 


PUNKT I 


F otr poprawicy pokornie wyznaje winę fwoję , y łaskę 
zasługuje. Do tego pokornego wyznania naś także 
napomina S. Ociec nalz: Ježe'iby który wczym zgrzefzył, 
a mażycbmiafł przed Qpata, abo Zgromadzenie wieprzy(żedź , 
3 dobrowolnie dofjć mie uczynił „ ani wyjawił wyfiępku fwe- 
go, więkfzemu ma podpadać karaniu.’ |Jeżehby nie było 
pokorne wyznanie winy, Źadnego nie przynielie po- 
żytku, albowiem dla wiafhego zawftydzenia fię jeft'po- 
fłanowione od Świętego Prawodawcy, aby dlawfłydu, 
y zadofyć uczynił za wyftępek, y poprawiłfię, wtym 
co jeft grzechem. , Zaifte którzy z famego zwyczaju 
wyznawają winy (woje,-a ztąd fię nie upokarzają, y 
nie zawitydzają , tey Reguly naymnicy nie wypełnia- 
R. 
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ja. Sama pokora,. fama wnętrzna fromota zasługują ta! 
laskę.. Ten bowiem wftyd. przyprowadza do łaski, gdy 
grzech, pokutując ,, obwinia, wyznawając wypędza, 
a faz popełnionego juź więcey niedopufzczafię. A ja, 

kiey nabawia chwały $ Swiadećtwą fumnienia nafzego: 
Łow wyznaje winy (woje zobietnicą onychże poprawy, 
a-Raju przyobiecanie odbiera. ` Tego lamego chce S. 
Ociec nalz, gdy naucza, Aby dobrowolnie zado(jć: UCzJ= 
niż, y wyznać wyfłępek fwoy. Nie dolyé na tym, aby 
kto zizczerością „ pokorą y wftydem. wyznał wyftępek 
- fwoy , należy teź poftanowienie poprawy... Nie doly; 
aźeby kto fiebie famego' zawftydził, y chciałby być 
zawftydzony przez: ftrofowanie, jezeliby. niebyło mo- 
cney woli ftrzeć fię win. popełnionych. Niedofyć jeft 
gotową chęcią pokuty przyimować, y wypełniać, je- 
żeliby nie naftąpiło ufiłowanie poprawy. Coż pomoże 
zawize wyznawać, y fpowiadać fię, winy: fwojey,. jeże- 
liby fię tak jak przedtym powtorzyłał Zatwardziałym 
fprawuje, y niepokutującym.- Gdy bowiem kto nie db 
na grzelzenie przeciwko Regule, niebędzie też dbał te- 
go fig (powiadać.. Jeźeliby by'© zaś prawdziwe popra- 
wy poftanowienie,. chwala tez Łotra. zatakie wyznanie 
bedzie-dąna: Y słufznie.. Przez pokorę bowiem pos 
prawia,, czego lię przez pychę, albo upor=przeciwko: 
Regule,. albo ultawom dopuścił. Tym Ipofobem furo.. 
wość, y żywość, karności nigdy nieufłaje,, przez. Ža- 
konne:wyznanie;. y poprawę zaraz fie. naprawia. 


: | Kx PUNKT 


MEDYTACYE 


PUNKTI OM. 

O Nayukochańfzy Zbawiciela! O Jezu Nadziejo poku- 
tujących! O Jezu jak jefteś łaskawy fzukającym! 
ledwo jedno słowo wyznaniawiny ( wojey Lotr wyrzekł: 
SZufznie odbieramy zaaczynki, już prozb; jego : Pamiętay 
ma mute Panie, gdy przyd ezefz do Króleftwa twego, faska- 
wie wysiuchiwalz : Dziś zemną bedziefz w Raja, 
y wynolzę nieskończone twoje miłofierdzie. O jaxa mi 
ztąd nadzieję odpulzczenia, nadzieję łaski, nadzieję 
chwały czynili, abym tylko Izczerze, pokornie, yz 
poltanowieniem poprawy, ja winy (woje chciał wyznać, 
Ale nieltetyż! tego fie nayłatwieylzego, „y nayzbawien- 
nicy lzego.[pofobu dla pychy mojey użyć zbraniałem. 
Bardziey doczelnie niż wiecznie l;kałem fię zawftydzać. 
Nieltetyż, jezelim teź tego chwycił ię fpofóbu, więk- 
fzych zamilczałem defektów, a mnicylze tylko wyzna- 
wałem, obydwa bez poftanowieńia poprawy. O mnie za- 
slepionemu człowiekowi! zdrygałem lię doczelney,_y 
lekiey pokuty, a wieczney nie bałem fiękary,. Tak; ne- 
dzny od dnia do dnia więklzych przeciwko Regule do- 
pufzczałem fię wyftępkow bez witydu. ‘Tak drugim po- 
gorfzeniem byłem, że y oni tego nielzczęsliwego nasla- 
dowali przykładu mego. Ah! Panie Jezu! Jedyny Zba- 
wicielu dulzy mojey! Ah! odpuść mi! Niepamietay na 
grzechy moje! Już więcey nie poydę za niepokutującym, 
ale pokutującym Łotrem. Czeęgobym fie dopuścił, albo w 
czym wykroczył , zaraz poydę przed Opata, albo erma 
it zenite. 


| Gzczę, 
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dzenie. ` Wyfiępek fwoy wyjawię, dobrowolnie zadofjć uczy” 
nię.  Ztąd mocno ufam, o Nadzieio moja naypewnicy- 
fza. Ze y ja przy śmierci mojey odciebie zasłużę u- 
słyfzeć: Dzzś zemną będziefz w Raju, 

Czyliź tedy, o dulżo moja! napotym fzczerże wy- 
znafz winę fwoję? Sprawiedliwy, jef oskarzycrelem fiebte. 
Czy pokornie zewftydem wyznafż winę fwoję Sercem 
upokorzonym nie wzgardzi Bog. Czy z poftanowieniem po- 
prawy wyznalz winę (woję? W$łęcey już mie będzie pamię- 
tał Bog grzecbow twoich. Załuy, żeś do tych czas tego 
nayznakomitfzego o" nielepiey używała. Pofta- 
now: Szczerze, pokornie, y zewfłydem, także z pð- _ 
ftanowieniem poprawy fwoję wyznawać winę. 


WE WTOREK Po NIEDZIELI 
o x. POSTU. 
JEZUS KONAJĄCY MATKĘ ZALECA JANOWI. 


O MILOSCI NIEOMIĘSZKANEY. 
Miłości przeciw drugim nie omięfzkać, Z Rozdz. 4. Inftr.26* 


FUNK FE I 


Srały zaś wedle krzyża JezysowEco Matka jego, y Sio- 
ftra Matki jego, Marya Kleofa, y Marya Magdalena, 
Obaczywizy tedy Jezus Matkę, y Uczna ftojącego, 
ktorego miłował, rzekł Matce fwojey: Miewiafło, oto Sym 
twoy. Potym rzekł Uczniowi: Oto Matka twoja, 9 od o- 
KKK 2 wey 


AFA MEDYTACYE 

meg godzdnywziął ją Uczeń 2a fwają.  BłogosławionaPan- 
ma razem Z Świętym Janem, -y Niewiaftami między fro- 
giemi żalow bolesciaimi nieuftawała w miłości JEZUSOWEY. 
O nayślicznieyfzy przykładzie miłości! do tego nas za- 
Checa S. Ociecnafz: Małości niernięjzkać: Mocnebowiem 
jak smierć powinno:być kochanie. Bo co smierć fpra- 
wuje w zmysłach, to kochanie czyni w chęciach my- 
sl.  Odwizyftkich czujących rzeczy «one odrywa. Nie 
bywa zwyciężonę trudnością umartwiena. Nić zwy- 
cięża ię pokulami. , Spuftofzeniem, albo zdręrwteniem 
nie krulzy fie, , Boleściami nie wątli fię. Słowem: Nic 
niemafz co by go oderwac mogło 0d miłości Chryftufa 
Ukrzyżowanego. lm więcey odciąga fie odmiłości, 
tym goręczey kocha. > Gdy bowiem widzi miłość U- 


krzyżewaną zaliebie konającą , chytuie też y kochanie 
wfzyftko zwyciężając, wilzyfiko znolząc, kona. 


PUNKT M. 

Biogostawiona Panna zS, Janem dla zelżywości ludzkich 
nie oddala fię od miłości Ukrzyżowanego.  Opię- 
kny| przykładzie Boskiey miłości! ten nam zaleca S.nafz 
Ociec, gdy mowi: Mitosci mieomięfzkać. Nic tak czło- 
wieka częfto nie odciąga od miłości Ukrzyzowanego, jak 
wzgardy , nafmiewiska; y zelżywości ludzkie. Zawize 
mu mysl zarzuca: Gdybym milczenia piloiey nad zwy- 
kłe przeftrzegał; gdybym nie gadał, niemowił, tylko 
fpytany ; gdybym chodził fpufzczonemi ku ziemi ocza- 
mi; gdybym zwyczaynego fmiechu, y fzyderłtwa po- 
prawiał ; 
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prawiał; gdybym fię całego na pułzczą oddał 65c. Coż 
na to powiedzą ludzie? Jedni-mnie mieć będą za hipo- 
krytę, zaolzulta; inni nazywać będą puftelnikiem; yć 
ni jakby proftaka wylinicją; anni jako od mienawidzące- 
g0, y pogardziciela Braci uciekac będą. Ale miłosć ku 
Ukrzyzowanemu filna jak śmierć gardzi wizyftkim. Tym 
doskonaley zachowuje Regułę, im ufilniey przefzkadza 
mu doniey wzgarda, 'y nalfmiewisko ludzkie. Pogląda 
na miłość Ukrzyzowaną za licbiemiędzy zelżywościami 
konającą , ztął ma fobie za honor, Że y za niego mię- 
dzy naimiewiskami ludzkiemi mogłby «umierać. Jezus 
podczas konania, y Żydowskich obelg pamięta na Ma. 


tkę, y Ucznia. W Uczniu wfzyftkich ludzi za Synow 


Matce poleca. "O nader piękny przykładzie miłości ku 
blizniemę, |do tego nas pobudza S.Ociec, gdy mowi: 
Miłości nieomiefzkać: Mocna jak śmierć miłość.  Nieroz. 
łącza kochającego od miłości Braterskiey przesladowa- 
nie, krzywdy, obmowy, fzemrania, Iprzeciwiania tie, 
mruczenia, obelgi. Nie rozłączają od miłości Bra. 
terskicy obyczaje zepfite, y przewrotne, słabości cia. 
ła, y ducha, zguba sławy, albo dobrutrata, niefzczę- 
ścia, y nędże. Miłość włzyftko znofi; nie mysli zle; 
nie Czyni Opak; nie nadymafię; nie kocha czk 
dla:człowieka, ale dla Ukrzyżowanego, więc tym gorę. 
czey , y bardziey kocha, im oftrzey z przeciwney ftro- 
ny nacierają na niego, y im mniey kochania znayduje 
powodu. 'Miłość doświadcza fię przeciwnemi rzeczami, 
jeżeli y w przeciwnościach by nie kochała, miłością nie 

Kkx 3 jeft. 


wieka 
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jeft.  Obacz umierającą miłość za Braci fwoich; a nic 
cię mie oddzieli od miłości Braterskiey. Tym przykła- 
cem pobudzeni (więci Qycowie, czegoź nieczynili, y jak 
wiele ucierpieli.  Acbziles żadnemu z Opatow, tylko te- 
mu, któryby onim złe wfzczął porozumienie, niechciał 
zrobić mewodu. Prolzony o przyczynę, odpowiedzial: 
Aby mierozumiał , ze go nie kocham, a tak żeby fię 
bardzicy nie wylufzał (muckiem.  „nafiazy trędowatego, 
y krzywdę czyniącego jakby skarb jaki w Celli. fwojey 
utaił, aby mu wdzień, y noc usługował. Dwoch Bra- 
ci pod Teodozym Opatem przyfięgło; żeani przez zy- 
cie, ani przez smierć od wzajemności niechcieliby fię 
oddzielic, ale jeden duchem lubiezności uwiedziony, 
gdy powrocił naświat, drugi zanim polzedł, y takdła- 
go fię pofłami, y pracami dręczył, poki jego nieod- 
prowadził na pufżczą. 


EUNKT IE 

miłości wieczna. czym cię nazwę, którey pojąćw 
mysli niemogę? Ty kochafz pód czas śmierci, ko- 
chafz między urąganiami , y zelzywościami, a o jak ko- 
chafz! Nie tylko Matkę nayukochańlzą: Uczniowi za 
Matkę oddajelz; nietylko Ucznia Matce za Syna poda- 
jelz, ale y mnie naynieprzyjaznieyfzego krzyzownika 
twego jey za Syna polecalż. Czyliź, o nieskończona 
Milosci | zapomniałaś, żem ją ciebie wydał, związał, 
do Sędziow prowadził, oskarzył , obelgami nafycił? 
Czy więc nie pamiętafz, żem ciebie ubiczował, cier- 
niem 


nien 
wiel 
leśc 
wie 
mni 
Ah! 
jey! 
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nay: 
two; 
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niem ukoronował, na. śmierć wyprowadził? Czy nie 
wiefz, żem cię dokrzyźa przybił, że wizyftkich bo- 
leści twoich jedyną ftałem fię przyczyną? Dobrzeo tym 
wielz wfzyftkim, o Miłości niezmierna! ale jednakowo 
mnie kochafz. Ah! kiedyż y ja ciebie kochać będę? 
Ah! kiedyż nic więcey mnie nieoddzieli od miłosci two- 
jey? Ah! kiedyzż zadnym pogorlzeniem, zelżywościa- 
mi, y przeciwnościami od Braterskiey miłosci niegd- 
padnę. Niech ze WIĘC będzie: Miłości nieomięfzkam, O 
naysłodlza miłości y boleści pełna Matko! Oto! Synem 
twoim jeftem , nie możefz mną gardzić; Jezus mnie to- 
bie oddał. za Syna.  Pozwol więc Synowi twemu. miło- 
ścitwojey, abym w nicy ku Bogu, y bliźniemu żył, y 
umierał, Amen. 


Czyliż więc, o dufzo moja! dła żadnych boleści, y 
prac nie opuścifz miłości Ukrzyżowanego? Jeden, y fanm 
dobry jeff. Gzy dla nagany, y zelzywosci miłości Ukrzy- 
zowanego nie odftąpifz t - Bedziefz kocha? Pana Boga twe- 
go zcatych ff twoich. Czy miłości blizniego nie opuścifz 
dla jakieykolwiek przeciwności jego, albo żłego tobie 


od niego zadanego? Mywiemy, że przemiefieni jefłesmy z 
śmierci do życia, że kochamy Bract; kto zaś nie kocha, zofłaje 
w śmierółs  Załuy y ześ tyle razy miłości Boga, y Bli- 
zniego odftępowała. Poltanow: Miłości Ukrzyżowane- 
go ami dla boleści, y prac, ani dla nagany, y obelgi 
ludzkiey , jako y blizniego miłośći, ani dla nieprzyjazni 
jego, am dla krzywd od niego podjętych, nie Opus 
fźczać. Gii i3 ak 
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ZYDOW Do POKUTY WZYWA. ter 

O: NIEODKŁADANIU POKUTY. dzi 

Czy niewiefz;, żecię cierpliwość. Boska'do pokuty czeka, 3 

z. Przemowy.. Gd 

RENK Tios dyt 
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GDy JEZUs na krzyżu. cierpiał, y fimarł,. czynił dziwne” od 

znaki ,, aby lud {woy do pokutę przyprowadził. By- Cza 

ła zaś prawie: godzina fżofła,. y: ciemnosci fię: ftaty-po tera 

wiżyftkiey ziemi. aż dogodziny dziewiątey.. Y zacmiło te! 

i ię Słońce:. y zasłona Kościelna rozdarła fię: nafrzodku: |) g i 

oj od wierzchu, aż: nadoł. . Y ziemia fię trzęsła; y skały | w 

i porwane fą.. Obaczywfzy. zaś Setmk,. codię ftało, wiel-- Nal 

i bił Boga,. mowiac :. Prawdziwie Synem: Boskim był, A Ga, i 
la rzefza' tych, którzy przytomnemi byli widokowi te- | 


mu, y widzieli,. co fię działo. bijąc: pierfi, fwoje;: po- 
wracali fie.. A groby fię otwierały, y wiele: Ciał. Swię- Ch, 


tych,. którzy; załneli, powftawało A:wychodzączgro- kę 
bow. przyłzli dojMiafta Świętego, y pokazali fię wie- ść 
lom.. Kaplani, y Pifarze, rownie y Setnik, y rzefże je y 
przypatrującemi lię. tych znaków byli. Przeltrafzeni ci, | czy, 
y-nawracają fię ,. tamqi w grzechu fwoim umierają. kę śni 
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mu? bo Rzefze kifcć Boskiey w czafie odebranym bylt 
posłufznemi, Kapłani zaś oną pogardzili. Tak jeft, któ” 
ry teraz daje łaskę skuteczną pokutowania, pogodzinie 
odkładającemu umyka. Który jedno słowo skuteczne, 
aż do wnętrzności przenikające, wołające do pokuty 

eraz wymowt, potym drugiego nie przydaje; który 
dzień wdzień łaski nawrocenia użycza, potym tyle ra- 
zy. pogardzoną drugiemu czyniącemu iprawiedliwość je- 
go oddaje. Nieftetyź! jakżefię nie mam lękać, aby y 
odemnie łaska pokuty nie była umknięta. .Ile razy w Me- 
dytacyi, w modlitwie, w examinie, y tam daley , ufilnie, 
y mile mnie łaska pobudzała, abym fie kiedyżkolwiek 
od oziębłego mego nawrocił Życia, a pfzecie dotych 
Czas jefzcze nie byłem poslufzny. Nuż o dufzo moja! 
teraz idz za napominaniem S. Oyca (wego, czyń poku- 
tę! Czy albowem ziewiefz, że czerplzwość Boska do pokuty 
czę czekać Jezeli teraz nie bedzielz nasladowała cierpli- 
wości„ podobno po godzinie doznafz fprawiedliwości. 
Nakfztałt nieczującey bedziefz skały do wfzelkiey łaski. 
W grzechu. twoim umrzelż, 


EENKR TJ 

SEtmik z znakow nawraca fię. Kapłani zaciętemi zofłają. 
Czemu? On na grozbę Boskiey pomfty zadrzał,. ci, 

że wraz nie doznali jey, pokutę odwlekli. Tak fię dzie- 
je. Niezboźny rozumie, że Bog niefprawiedliwie u- 
czynki rozftrząła, że odwłacza iprawiedliwie potępiać, 
śmieley więc w grzech fię wdaje; zgrzefzyłem,, mowi, a 
LLi což 
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coż mi fig przytrafiło finutnego? Ztąd jednego grzechu do 
drugiego przydaje, pokądby w głębinę nie pofzedł, 
gdzieby pogardzał, ale w karze otworzy oczy, które 
w winie zamykał.  Gierpliwym Oddawcą zowie fię Bog, 
bo grzechy ludzkie y cierpi, y przywraca. Tym furo- 
wizy naftępuje wyrok, im grzechu wielka jeft cierpli- 
wość odłożona. Skarbi bowiem fobie mezbożny we- 
dług zatwiardziałości , y niepokutującego ferca gniew na 
dniu gniewu, y odkrycia fprawiedliwego fądu Boskie. 
go. Dobry Jezu! gdyby teraz tak nielpodzianie, y fu. 
rowo powlzednie przeciwko Regule wyft;pki były ka- 
rane, jak czytam w żywocie 5, Oyca nalzego, zaite ni- 
kogo by niebyło, któryby zwłaczał pokutę, Ty o du- 
fzo moja! idz za napominaniem $. Oyca, pokutuy! 
Czy bowiem nie wiefz, że cierpliwość Boska ciebie doprowa- 
dza dopokutył Oto! niefpodzianie bywa wyrzuceny, kto 
długo bywa znolzony. - Setnik zaraz fię na znaki nawra- 
ca, bobię śmierci nadevścia boi. Kapłani zofłają nie. 
pokutujący. Czemu? Podobno chcieli w famym śmier. 
ci punkcie pokutować. Ále ktory pokutującemu przy- 
rzekł odpulzczenie, grzechu dnia jutrzeylzego nie o- 
biecał. _Ulilnie pamiętaymy nato, aby nam nadaremno 
nie gineły czafy, Darmo wtenczas mieć fię będziemy 
do dobrych fpraw pożycia, gdy juz nas przymułzą do 
wychodzenia z ciała. Już teraz tego momentu nas Praw- 
da napomina: Modlcie fig, aby ucieczka wafza mie była w 
zimie, albo w Szabat. Jakby wyraznie mowił: Patrzcie, 
abyście w ten czas niechcieli [woich unikać grzechow, 
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gdy fie już niegodzi. Teraz ich trzeba opufzczać, gdy 
możno. Teraz czuycie, bo niewiecie dnra, ani godzi- 
ny. Niefłetyź! Wieleż Zakonnikow nieprzylgneło dó 
fwoich niedoskonałości! lubo powinność nawrocenia 
fwego poznawają? Wieleż ich pokuty aż do ftarości nie 
odwłacza? To według fwojego zdania, to według fwo- 
ich zabaw, towedług urzędow fwoich chcą żyć, radują 
fię, gdy czego ciężkiego nie przewiniają , lubo wewnątrz 
mocno bywają do pokuty pobudzani. Ale Pan wro- 
fpaczającym dniu przyidzie.. Porwie niepokutujących 
na męki. Ty nasladuy S. Oyca; czyń pokutę! Czyń, 
bowiem niewiefż, że cierpliwość Boska ciebie czeka do pokuty. 


PUNKTI. 


O Jezu! O miłosniku zbawienia ludzkiego! z roskazu 

twego krają fię skały, a ferce moje nad wfzelki ka- 
mień twardfze do pokuty fię niema. O Jezu! na two- 
ją wolą Słońcefię zacimia, a ferce moje niekrulzy się. 
O Jezu! ziemia drzy dla wielkości grzechow moich, a 
fercefię moje nielęka. O Jezu! który nakrzyżu wy- 
wyzfzony wlzyfłkich pociągafz, mocniey, Ah! mo- 
cniey , mocniey ciągńi mnie! Oto mnie! nedznego grze- 
fznika! Biada mnie! ileź razy pokutę oziębłego życia 
mego odwłaczałem , bom rozumiał, że łaska twoja za- 
wfze z powinności jefł przy mnie! Biada mnie! Wielem 
razy pokutę grzelznego życia mego odwłaczał, żem 
do tychczas zemfty nie uczuł? Biada mnie! Wielem 
razy pokutę oe życia mego odkładał ; zem 
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fię fpodziewiał przy śmierci życia długiego, y doskona- 
łego nawtocenia. O mnie niegodnemu wfzelkiey łaski! 
O mniegodnemu wiecznego potępienia! O mnie godne- 
mu niepodziewaney, y złey śmierci! Czyliż mnie bo- 
wiem twoja Swięta łaska dolepfzego życia nie nagsbałą? 
a jam fię opieral. Czyliż ftrafzliwe przykłady tylu zle 
ginących Zakonnikow do pokuty mnie nie pobudzały? 
a jam wzgardził, Czyliż teraz, w tym, czy wowym 
dniu tylu niefpodzianą śmiercią zmarłych Mnichow po- 
budek mi do pokuty niedodawali? a niechciałem TOZU- 
mieć. O jezu! Jezu! bądz mi JEZUSEM, a zbaw mię. 
Zdami fię bowiem, źe już mię do drzwi piekielnych pro. 
wadzą. Ging, O Jezu! gine. Bądz Mi JEZUSEM, a zbaw 
mię. Teraz, teraz, a niejutro. Teraz, teraz,_a nie 
po godzinie, Teraz, teraz, a niepotym żalmi, Boję 
Tię, aby mnie potym łaska twoja nieodl apila, ay grzechu 
żebym nie umierał. Bojęfię, aby nie dzinie twoją 
pomfta na karku mi fię zawiefiła, a w u momnie 
umierał. Boję fię, abym jutro więc ie żył, ale u. 
mał, y w piekle zoftał pogrzebiony, . Wiem, 
wiem, że teraz muie cierpliwość twoja oczekiwaą 
Ah! Załuję. Załuję. Chcefię poprawić. Boze moy Je- 
ZUSIE moy! Bądzze mi miłościw mnie grzefznemu | 
Czyliz więc, o dufze moja! pokutę odkładalż, fpodzię: 
wając liç, że zawize przy tobie jefł przytomna łaska Bo. 
ska? Saul dla jednego nieposłulzeńftwa onę utracił, 
Czyliż pokuty nie odkładafz, że Boskiey zemfły nie za. 
raz czujefz? [ym przykrzeylza będzie, im przeciągley. 
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fza. Czyliż pokuty nie odkładalz, źe fię fpodziewafż 
albo długiego życia, albo doskonałego przy śmierci do 
Boga nawrocenia? Łiotr dobry tak bowiem jet zbawio- 
ny. ¿le boyfię, bo jeden jelt: Załuy, żeś dotych 
czas prawdziwą pokutę odkładała.  Poftanow: Pokuty, 
ani dla nadziei łaski, ani dla przedłużenia zemfty Bo- 
skiey, ami dla nadziei dłużfzego Życia, albo doskonałey 
pokuty przy śmierci nie odkładać. 


We CZWARTEK Po NIEDZIELI 
V. POSTU. 


JEZUS OPUSZCZONY NA KRZYZU CIESZY 
OPUSZCZENIA NASZE. 


O POCIESZE W OPUSZCZENIU. 
Aby go fmutek zbytni niepożerał, _ Z Rozdz, 2% 
PUNKT 


Kolo godziny dziewiątey zawołał Jezus głofem wielkim, 
mowiąc: Ef, Eli, lamma Sabactbani, To jeft: Bo- 

że moy; Boze moy czemuś mnie opuścił? Niektórzy tam fto- 
jacy, y słuchający, rzekli: Eliafka čen woła, Drudzy 
zaś mowili: Daycie pokoy, obaczmy, czy przyidzie Eliafz 
uwalniający go. . Jezus Cierpi opulzczenie, aby nas wna- 
lzych olieraceniach ciefzył, y do cierpliwości zachęcił. 
Ktoż by bowiem chętnie nie cierpiał, czy na ciele bole- 
ści, Czy ną dufzy olchłości, czy na sławie fzkody, gdy 
LiL 3 by- 
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by Jezusa uważył epufzczonego z miłości ku fobie, ktoż 
by ochotnie niecierpiał czy śmierci przyjacioł, czyli o- 
pufzczenia od przyjacioł, czy zafadzki, y krzywdy nie- 
przyjacioł, gdyby obaczył Jezusa opulzczonego od 
włzyftkich? Potrzebne jeft utrapienie, Abysmy fie fali u- 
czefiuikami przez cierpliwość Męki Chryfiufwey. Potrzebne | 
jeft utrapienie, abysmy fię przez cierpliwość upokorze- 
li, a z pomyslności nie wynałzali. Potrzebne jeft utra- 
pienie, abysmy nieftateczną ftworzenia miłosć umar- 
twiali. Potrzebne nam jeft umartwienie, abysmy w fà- 
mym Bogu nadzieję nałzą ftanowili. Potrzebne jeft u- 
martwienie, abysmy odniesli przez cierpliwość obie- 
tnicę. Potrzebne jet umartwienie, abysmy przez 
cierpliwość do chwały Jezusa Chryftufa wniść mogli. 
Przykładem tedy Jezusa opufzczonego ciefz fiebie fame- 
go, abyś, jak mowi S.Ociec, zbytnim famutkiem mie był 
pożerany. Smutek bowiem (prawuje śmierć dufzy, y cia- 
ła; czyli teź nie wieczną? 


PUNKT I 

TEzus opufzczony na krzyżu, aby pociefzył fprawiedli- 
* wych w (woich pokufach, y aby ich namowił do wier- 
ności. Częfto bowiem, gdy łaska czująca w Swiętych 
cwiczeniach , albo dla winy włafney, albo, dladoświad- 
czenia, lub w pokufzeniu czartowskim bywa umniey- 
fzona, zaraz gorliwość traciemy. Same cwiczenia w 
całości, albo poczęści opufzczamy , niedbale odprawia- 
my. Nabozeńftwo nie na czującey słodyczy, ale sa 

prea: 
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prędkiey woli Bogu służyć, zawisło. Częfto, gdy u- 
ftławicznemi pokulami, naybardziey bluznierftwa, albo 
rofpaczy bywami napaftowani, dla fpracowania, y o- 
ichłości mysli (prawy wnętrzne , y zwyczayne do Boga 
ferca wynielienie opufzczamy. Rozumiemy, żefię mc 
niepodoba Bogu, owizem, żefię juź zbliżamy do piekła. 
. Ale nad tym jednym prawie czuwa nieprzyjaciel nafz, 
aby nam choć jedno cnoty dzieło wyrwał. Więcey zai. 
fłe wazy pod Czas pokuły jedno: Deogratias, to jeft: 
Dzięki Bogu, niżeli cały Pfałterz oprocz niey. „Nie u- 
waża bowiem Bog, wiele by kto zrobił, ale zjakieyby 
to miłości czynił. Tym też więkíza jefł miłość, im w 
przeciwnościach wiernieyfzą fię ftaje. Więc przykła- 
dem. Jezusa opufzczonego Cielz fię. Bądz wiernym, 
abyś mię był pożartym zbytnim fmutkiem, Smutek wfzelkie 
nabożeńftwo gali; łamie wytrwanie, bez ktorego nikt 
nie może być zbawion. jezus opulzczony nakrzyżu, 
aby pocielzył (prawiedliwych , y {woim ich nauczył przy- 
kładem, jakby fię oddawać mieli na wolą Boska, fą bowiem 
trapienia wnętrzne, y zewnętrzne, tak natęźone, żeone 
znieść ledwie nie rofpaczafz. Obaczże, żeś jeft opu- 
fzczonym od Boga, y Świętych. Ty bądz gotowym, 
one nietylko do czafu, ale aż do śmierci podeymować. 
Swoje cwiczeńia tak prawuy, jakbyś nic nieczuł. To 
jedno oddanie, czyli rezygnacya nadgrodzi niedofta- 
tki, któreś popełnił. (Go czynilz, y cierpifz ,* będzie 
przyjemno Bogu. Antoniego Wielkiego uważ: Napa. 
ttował go przez długi czas ¡duch nieczyfty, mysli mu 

wrtą- 
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wtrącał wfzeteczne, łechtał przyrodzonym  pałaniem 
zmysły jego, wnocy pokazywałłię jemu w.poftaci pię- 
kney Niewiafty ,. niekiedy tak go okrutnie zbił, żewiel- 
kość bolu, y rufzanie fię odjeło mu y mowę. Znowu 
cała zgraja czartowska w poftaci rożnych beftyi jego 
przeftrafzyć,, albo przelzkodzić ufiłowała, ale Antom 
niezwyciężony wizyftko pokonał, gotowy aż dośmierci 
te, albo jefzcze więcey pokus <ponolić. Więc Jezusa 
przykładem ciefz (ię, bądz gotowym nawlzelkie opu: 
izczenie, abys nie byt fłrawiomy zbytnim fmutkiem. Smutek 


piekłem jeft, w Którym: czarci panują. 


PUNKT ME 

O Jezu! Prawdziwy Pociefzycielu dufzy mojey! acze- 
muż ty opulzczony jefteś? Czeinu fię fmucifż O JE- 

zu nadziejo moja? Czemu fię frafujefz o wefele moje! 
Czemuż fię uskarzafz, żeś jeft opulżczony od Oyca? 
O Miłości ! Baczę wynalazek miłości twojey. Nurzafz 
fie w morzu wielkim wfzelkich boleści, opuizczenia, y 
ipuftofzenia, abyś mi słodkie ztąd pociechy wody 
udzielał. „Jeżeli. teraz: bowiem tak cierpliwy jeftem w 
przeciwnościach , coź by było, gdybyś mi przykładu 
cierpliwości w fwotm opufzczeniu nie dał? Jeżeli teraz tak 
niewierny jeltem w twojey służbie dla wewnętrznych o- 
fchłości, y pokus,: coż bym czynił, gdybyśmity przy- 
kładu wierności w (worm nie zoftawił opulzczeniu? je- 
żeli teraz fiebie w kłopotach, y zamiefzaniach na wolą 
twoję nie mogę fię oddać, jakże bym był uporny , gdy 
yś 
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byś mi ty przykładem w wielkim twoim opułzczeniu nie 
był? Czy więklzy jeftem nad Pana mego? Czy milfzym 
być mogę nad Syna Boskiego? jakąże wymowkę będę 
mogł mieć, jeżeli twego nasladować nie będę przykładu 
w wizelkim ucisku dulzy > y cfałaż O Jezvopufzczony ! 
Światło twoje oswieca mnie, bo od twego opufzeżćnia 
wlzelka moc mi wypływa dla odporu dania przeciwni- 
kom. Pocielżże mnie więc twoim Swiętymi przykładem, 
abym zbytnim (mutkiem , a naybardziey tym, który śmierć 
dufzy fprawujes nigdy nie był pożeran). | 

Czyliż więc, o dufżo moja! pociefzyfz fiebie przy: 
kładem , JEZUSA opulzczonego, abyś cietpliwie prze- 
ciwności zniosła? Pań cierpliwy , y wielki w męftwiejeft. 


-Czy pocielzyfz fiebic przykładem Jezusa opufzczonego, 


abyś fzczerze w wlzyftkich przeciwnościach przylgnęła 
do Boga? Szczerym bydzie y Bog! który fprawiz poku= 
{zeniem powodzenie. Czy pocielzyfz fiebie przydładem 
JEZUSA opufzczonego , abyś umysłem oddanym fie nawo- 
lą Bożą wlzyfikie przeciwności przyjmowała? Boże, Bo- 
że moy, czemaś miie opuścił? Niech fie fłamie wola twojds 
Załuy „ żeś przykładu Jezusa opufzczorieśw nie naslado- 
wała. Poftanow: Tey w cierpliwości, w lzczetości, y 
oddaniu fię w wizyftkich przeciwnościach nasladowa ć. 


W PIĄTEK Po NIEDZIELI 
-V. POSTU. 


W Uroczyfłości Nayiwiet/zey Matki, 3 Panny Balefhey, 
MMM MA- 
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MATKA BOLESNA POSŁUSZENSTWA W NIEPO- 
LOBNYCH RZECZACH ZWIERCIADŁEM. 


O POSŁUSZENSTWIE W NIEPODOBNYCH 
RZECZACH. 
-Jezeli komu ciężkie, y niepodobne rzeczy wakażaneby byży, 
niech przyimie roskazanie Przełoġsnego zwfzelkim 


posłufzeńfiwem, ZRozdz. 68. 
PUNKT L 


pRzezacne było posłuł eńftwo „Abrabama Patryarchy, 

że chciał Syna (wego ofiarować, ale daleko przeza- 
cnieyfze jet Błogosławioney Panny, która z woli Oyca 
Jednorodzonego fwego dała na śmierć. Ledwo co o- 
znaymiła jey o tym wola Boska, zaraz posłufzną fiała Ge. 
Do nasladowania tego przykładu, y nas obowięzuje S, 
Ociec nalz: Jeżeliby któremu Bratu jakie. fnadz ciężkie y 
niepodobne rzeczy były nakazane, mtech przytmie roskazanie 
Przełożonego z wjzelką skromnością , y posdufzeńf wem, 
Chce, a żeby, choćby nam {ię cięzko, y niepodobno 
zdało, co jeft roskazano, przecieź wizelkicgo dołożyliśmy 
ftarania; abysmy to wykonali. Prawdziwie bowiem po- 
słufznym nie jeft według Reguły Swiętey , kto roskaza- 
nie. Przełozonego ogradzającym niepodobieńftwem, al- 
bo ciężkością wymawia, niżeliby uczynkiem ftarał (ię 
wypełnić. Mowi bowiem S.Ociec: Gdyby widział, to 
jet, gdyby doświadczył, zgoła, że mad fi fwoicb miarę 


ciężar przenofi, niepodobieńftwa fwojęgo ku czynieniu przy- 
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czynę niech temu, który jeft Przełożonyse nad nim, cterpli- 
wie, 9 wczefnie przełoży, mie pyfzmiąc fię, albo sporczj 
wie fprzectwiając fię. Ale czemu zaraz, gdy cokolwiek 
nakaže nam Przełożeńftwo przyjąć pod pozorem niepo- 
dobieńftwa, albo ciężkości. odmawiamy; czemu py- 
fzniąc fię, fprzeciwiamy fię? bo roskazanie Przełozone- 
go skłonności nafzey przeciwne jeft. Bo niejeft według 
nafzego zdania. Bofię (przeciwia wyniosłości, y py- 
fze nalżey. Bo zmyslności, y wolności ciała nafzego 
naprzeciwko {ię ftawia. Bo oftygłości, leniftwu, y gnu- 
fności, nafzey przeczy. -Bo fercu nafzemu w paflyach, 
y odwroceniu ku Przełożonym*zaslepionemu nie fmaku-= 
je. Dla tych przyczyn częftokroć roskazaniom Przeło- 
żonych uwiaczamy ; nie jeft to słabość ciała „nie słabość 
umysłu, ktorą tyle razy udajemy , ale abysmy byli przez 
nie, albo inne , które przekładamy przyczyny przed 
Przełożonemi wymowieni. Nie będziemy przed Bogiem, 
któty patrzy na ferce. Przed nim pod karę nieposłufznych 
podpadamy. Łaskę traciemy. Wiadomo to jeft bo- 
wiem Świętym Qycom, że Bog według powołania na- 
fzegó, nieinną drogą, jak przez upodobanie Przełożo- 
nych do Nieba nas doprowadzić chciałby. My jeżeli 
inną obieramy , fprzeciwiamy fie Bogu. Jraciemy tła- 
skę do nakazańego urzędu, źadney nie doftajemy do 
tego, ktory dobrowolnie obieramy, albo wkłada na nas 
Przełożony, nafzą proźną wymowką ofzukany. Nasla- 
sladuy więc Bolelną Matkę. Bądz wewfzyftkim posłu- 
fzny woli Boskiey. 
MMM 2 
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PUNKT IL 


ofzła Matka Bolesna za Jezusem krzyź dzwigającym, 

* Tak chciał Ociec Niebieski. Ledwo dla boleści iść 
mogła, a przecie fzła. Wzmacniała ją łaska Syna, w 
którą ufała. Ale y dotey pomocy uciekać (ię S, Ociec 
nalz w posłufzeńftwie niepodobnych rzeczykaze: Jeże- 
li by po podu zczeniu fwoim według zdania Przełożonego ro- 
skazanie trwalo, niech wie młodfzy, że tak jemu być nale- 
ży, 3 posłufznym być ma ufając wpomocy Boskie). Tenbo- 
wiem, który przez Przełozonego roskazuje, y (ił doda, 
aby mogło być wypełnione, w czym roskązuje. Ten 
ciężar przykazania (prawi lekkim, który łaski dodaje, 
abysmy znieść mogli. On (prawi bieg w drodze przy- 
krey przykazań, który niewymowną wdzięczność mi- 
łości daje dążącym. ` Ztąd Paweł mowi; wy/żyffko mio. 
ge wtym, który mnie szmacuia. Y będzielz mogi, jezeli 
wzamialt niepożytecznego w ciężkości, y niepodobień- 
ftwa uskarzania fię , ucieczelz (ię do modlitwy dla pomo- 
cy Boskiey, Nie zawftydzi fię bowiem, ktoby ufał w 
Panu, ale odmieni męftwo. Nasląduy Błogosławioną 
Panne, a żadne ci posłufzeńftwo ciężkie, y niepodobne 
nie będzie, Stała pod krzyżem Matka Jezusowa, Tak 
fporządza Przedwieczny Ociec, Dla smiertelney bole- 
ści, y źalu ledwo ftać mogła, a pr:ecie Matka, y ow- 
fzem taka Matka ftała pod krzyżem Syna. Miłość, dla 
którey Przedwiecznemu Oycu była posłufzna, nogijey , 
aby nie upadły , umocniła. Dlatey y my źebysmy posłu- 
iznemi 
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fznemi byli, napomina Ociec Swięty: Jeżeliby po podu- 
fzczemiu fw jm w fwotm zdaniu trwało przykazanie Przeto- 
żonego, miodfzy niech będzie posłufzny z miłości, Miłość 
bowiem lekką czyni wfzelką rzecz obciązliwą. Miłość z 
niepodobney fprawuje podobną; kochająceme nicnie jeft 
cięzkiego, owfzem nic niepodobnego. ~ On fam nadfi- 
ły lebie obciąża, aby fię podobał ukochanemu. Bogdy 
chwały Niebieskiey nadewfzyftko pragnie, nie czuje cię- 


- żaru, który mu nakazują. Ciężko wprawdzie było za- 


chować tak wielę y ciężkich prawa przykazań | CZE- 
mu? bozbojązmi zachować przykazywano; ale lekko jeft 
chować przykazania łaski. (Czemu? bo ich nie wiele. 
Wfzyftkie bowiem jednym fą o miłości przykazaniem. 
Nie fa ciężkie, bo (ię na korzeniu miłości gruntują. 
Przefłań więc uskarzać (ię na ciężkość, 'albo niepodo- 
bieńltwo jakiegokolwiek posłulzeńltwa. Kochay, a bę- 
dzief(z mogł, Cokolwiek tobie przykazano będzie.“ Gzy- 
liz dawni Qycowie z fuchego drzewa (woim posłulzeń- 
ftwem nie fprawili pozytkującym? Czyliż Lwy jakby 
nayciżfze owieczki palem fwoim tu, y owdzie dla po- 
isłufzeńftwa nie ciągneli? Nasladuy więc z temi Błogosła- 
wioną Pannę, z miłości bądz posłufznym. Stać będzielz 
aż do śmierci krzyżowey w posłufzeńftwie:. 


PUNR EEH; 


O Marya! O Matko Naybolesnieyfza! słu (znie fię te- 
raz zowiefz MARYA. Morzem jełteś bardzo gorzkim, w 
MumM 3 któ- 


MEDYTACYE 
które fię zgromadziły wfzyftkie nawałności utrapienia. 
Ah.  Naypięknieyfza nad Niewiafty! Ah! ktoż poy- 
mie boleści twoje, które ponofilz w Męce Syna fwego!. 
ktoż ogarnie uciski, y ścifhienia twoje, które cierpifz 
pod czas Męki Syna fwojego? Sam zaite Syn twoy, bo 
łam poymuje, y. ogarnia miłość, którą gokochafz. O Ma- 
tko opufzczona! rwie (ię prawie [erce moje, gdy na cie- 
bie pod krzyżem choć tylko zdaleka patrzę. O jakaby 
boleść twoja była. któraś była bliską ciałem, yu- 
mysiem krzyza Syna fwojego ? O Niewiafto mężna, y 
niezwyciężona Judyto | jednakowo prędką, y wefołą 
chęcią na to wfżyłtko fiebie fimąofiarujefz.  Owfzem tę- 
ce twoje dla ukrzyżowania włalnego Syna Przedwieczne- 


(r 
O 


mu podajefz Qycu.  Chcefz cierpieć według woli Oyca, 


czego Matka wycierpieć niemoże. Chcefz_ w tym być 
posiufzną, co fiły przyrodzenia twojego wfzelkim fpo- 
lobem przechodzi. Zkądże ci takie męftwo? że ufalz 
w Bogu. Y famą rzeczą cudow potrzeba było, bo ina- 
czey dla przyrodzoney, y nadprzyrodzoney boleści 
dawno przed Męką już w Proroćtwie Symeona uftała byś 
była. Zkądze tobie taka pos'ulzeńftwarączość? boko- 
chafz. Miłość tobie fprawuje znolnym, co zfiebieby- 
ło nieznofnym. O mnie gnufnemu fynowi twemu! jak 
daleki jeftem od przykładu twego! Ledwo mi co ciężkie- 
go nakażą „ zaraz tyfiąc znayduję pokrywek, abym nie 
był posłufznym. Ledwo cokolwiek skłonności, rozłąd- 
kowt, a {erca mego chęciom nakażą przeciwnego, wy- 
mawiam fię zaraz słabością ciała, y umysłu. sa 
o 
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Od posłulzeńitwa. Ty więc, O;Naysłodfza Matko mo- 
ja! przed którą ułomność, y złość moję wyznaję, nuż! 
przez krew Syna fwojego, przez wfzelaką jego Mękę, y 
przez wlzelkie twoje żale przybądź na pomoc ułomności 
mojey , abym nieupadł. Uproś mi skruchę, abym żało- 
wał za złość nieposłulzeńftwa mego. Uproś łaskę,abym 
nasladował. Uproś ufność, abym ufając w pomocy Bo- 
skiey zawize był posłulzny. Uproś namafzczenie Ducha 
Świętego, abym ufławicznie, y wewlzyftkim z miłości 
był posłulzny. 

Czyliż tedy, o dufzo moja! przyimować będziefz 
posłufzeńltwo bez wymowki niepodobnych rzeczy? Je- 
zus flat fic posłufzmym. aż do śmierci. Czy ufając w pomo- 
cy Boskiey w postulzeńłtwie niepodobnych rzeczy be- 
dzielz posłufzną? Nadzieja mie zawfłydza, Czy w posłu- 
fzeńitwie niepodobnych rzeczy zmiłośći posłulzną bę: 
dzielz? Milost zewnątrz wyprawia bojazm. Załuy, żeś 
do tych czas przykladu Matki Bolćlney w posłufzeńftwie 
nie nasladowała. Poftanow: W posłufzeńltwie niepodo- 
bnych rzeczy, żadney przed zaczęciem fprawy nie czy- 
nić wymowki: Pokąd trwa roskazowanie Przełożonego 
z wielką ufnością w pomocy Boskiey, y zmiłości być 
posłufzną. 
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O PRAGNIENIU SPRAWIEDLIWOSCI 
Panie, ktoż, zamiefzka. w przybytku twoim? który wchodzi 
bez zmazy, y fprawuje fprawiedliwość, Z Przemowy. 


„PAUN KETI 


F otym wiedząc JEZUS, że fię wfzyftko fpełniło , aby fie 
wypełniło Pilmo, rzekł: Pragnę. Naczynie tedy było 
położone oćtu pełne. Ontzaś gąbkę pełnąoct:m, y ħi- 
zopem obłożywfży „ podali do uft jego. Wielkie było 
pragnienie Jezusowi według ciała dla obfitego krwi wy- 
lania, ale więkize było pragnienie jego dla fprawiedli- 
wości nafzey.. Tey tylko pragnął, aby zaczynał umie- 
rać; abyś y ty zaczynał pragnąć (prawiedlwościiwojey, 
wfzyftkie żądze ziemskie martwić malz. Oto bowiem 
pragniefz mądrości, ale doczelney. Pragniefz rożnych 
urzędow Klafztornych, ale dla prożnośii, albo pocie- 
chy twojey  Pragnielz (poczynku. Pragniefz pofolgo- 
wania ciała. Pragniefz roskolzy, y welela tego świata. 
Pragniefz honorow ; nigdy nie pragniefz fprawiedliwości 
iwojey. Dla tego też nigdy nie będzie fpokoyne ferce 
twoje; od jedney żądzy do drugiey unofićfię będzie. 
Ządzom twoim żadnego nie będzie końca.  Umartwiay 
więc żądze ciała, abyś ządał jedney, a famey fprawie- 
dliwości,. [Do którego pragnienia, pytając fię z Proro- 
kiem, S. Ociec ciebie pobudza : Panie, kto zmiefzka w 
przybytku twoim „ albo kto odpocznie na Górze Swiętey two- 
eyt kto wchodzi bez, zńazy; y fprawuje fprawiedliwość. 
Nie alpowiem żądając, iprawować będzie fprawiedli- 
WOŚĆ, 
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wość, kto wprzod nie. nauczył fię wchodzic bez zmazy 
doczefnych żądz. 


PUNKT E 
JĘZvs takim żądaniem pragnie fprawiedliwości nafzey , 
źe przez moc pragnienia zaczyna umierać, A jakie 
będzie pragnienie nafze, taka też będzie fprawiedliwość 
nafza. Nikt prawdziwie czegokolwiek nieżąda, do cze- 
“go by ofiagnienia fif niedokładał fwoich. Kupiec pra- 
gnie bogaćtw, y całe przepływa morze, aby nabył. 
Oracz pragnie zniwa, y przez Cały rok pracuje, aby Sno- 
py zbierał. Zołnierz pragnie zwycięftwa, y życie wy* 
ftawia, aby otrzymał. Słowem: ludzie w wlzyftkich 
świata zabiegach pragnieniem fię nienafycają. Zadnych 
fię prac nie lękają, wfzelkie trudności przemagają, aby 
tylko doftali tego, czego pragną. A ty bys fam nie pra- 
gnął? Całe życie twoje ma ci fpełzgnąć bez pragnienia 
fprawiedliwości? Bałbyś fię małych trudności? Unikał- 
byś prac krotkich? Gdy onidla ziemskiego, aty dla wie- 
cznego dobra nabycia malz pracować, y potykać fię, abyś 
wzdy skutecznie zwyciężywizy wfzyfłko nieludzkie y 
przykre, w drodze cnoty fprawiedliwości pragną, czę- 
fto fię pytay zProrokiem Pana: Panie, ktoż odpocznie na 
Górze Swięteytwajeye ktowchodzi bez zmazy, y fprawaje fpra- 
wiedliwość, jezustakim chceniem pragnie fprawiedliwości 
nalzey, aby dla pragnienia zaczynał umierać. Jeżeliy 
ty Jezusa pragnienie chcefz nasladować, potrzeba abyś 
aż do śmierci pragnął fprawiedliwości fwojey. Obacz! 
NNN Syno- 
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Synowie tego świata źadnemi bogaćtwami, Zadnemiho- 
norow tytułami nie natycają (ię. Nigdy nie mowią: Do- 
ji. Zawfze więkfzym pragnieniem pałają. Rychłego 
do mienia rzeczy końca bez końca fzukają. A ty, gdy 
byś choć mało wiecznych honorow w zarzuceniu, wie- 
cznych bogaćtw w Zakonney Ifprawiedliwości leniwym 
przeglądaniem albo zaniedbał, albo skofztował ; juzbyś 
fię rozumiał być nalyconym? Inaczey mądrość Boską 
mowi o fwoim napoju: Kto zwie pije, jefzcze pragnąć be- 
dzie, Zaden nigdy takim fie nienalyca napojem, ani 
podczas nie ma znatycenia ckliwości, . Im bardziey pra- 
gnąć będziefz fprawiedliwości, tym bardziey tobie lina- 
kować będzie, abyś więcey pragnał. Nalycifz fię bo- 
wiem tą, ale przez onę nałycenie więkfze poczujslz pra- 
gatenie. Niech że tedy niebędzie źadney godziny, któ- 
reybyś niepragnął. Niech żadney nie będzie godziny, 
którey byś nie pił. Na nicfig bowiem nie przyda pra- 


gnienie (brawiedliwości, jeżeli przez dzieło fprawiedli. 
wości dokonane niebędzie. Natofię pytay.Pana z Pro- 
rokiem: Panie, ktoż miefzkać będzie. w przybytku twoim, 
albo kto odpocznie na Swiętey Górze twojeys. kto wchodzi 
bez zmazy, y bawi lię (prawiedliwością. 


FUNKT HE 
() wieczna miłości! O Naywiękfze dobro moje! O żą- 
dzą jedyna terca mego, O jak jeft wielkie pragnie- 
nie twoje! Ufechł język od pragnienia twego. O jak 
wielkie jeft pragnienie twoje! Uichły fzczeki moje dla 
ofchło- 
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ofchłości. Nicznofne jeft to pragnienie. Alentezmict- 
nie jeft więkfzeto, ktorym fię męczy feree twoje. Pra» 
gnielz zbawienia mego.  Pragniefz (prawiedliwości mo» 
jey-  Pragniefz błogosławieńltwa mego. Tak wfzyftkie 
członki, o- nieograniczona miłości! dręczeniem napeł- 
niafz, aby mi wizyftko pofzło na zbawienie, y naprzy- 
kład. Ah! kiedyż przecie y ja pragnąc będę zbawienia 
fwego? kiedy pragnąć będę (prawiedliwości fwojey ? 
- kiedy pragnąć będę ulzczęsliwienia mego? kiedy. wiżyć 

ftkie doczeine żądze wyproznię, aby jedno moje było 
pragnienie o fprawiedliwości? kiedyź tak fprawiedliwo- 
ści żądać będę, abymwlizyftkie trudności, y prace zniosł , 
chętnie zwyciężył? kiedy tak fprawiedliwości pożądam, 
abym fprawując zawfze bardziey pragnął fprawiedliwo- 
ści? kiedy. o Panie wnidę bez zmazy, y. bawić lię będę: 
fprawiedliwością, abym miefzkał w przybytku twoim, y 

Odpoczął na Gorze Świętey twojey? |. i 
Czyliż więc, o duízo. moja! odrzucifz żądze do» 
czefne ,. abyś pragneła tylko fprawiedliwościć Synu czło- 
wieczy, na coż kochafè fie wprożmości, y (zukajz kłamfiwa?. 
Czy żądając [prawiedliwości wfzyftkie jey trudności, y 
prace zwyciężyfz * Czyliż (4 zawfze Synowie czemmości ro- 
fropnieyfzemi nad Synow swiatla? Czy pijąc zawfze pra- 
piar będziefz więcey. fprawiedliwościć Błogosławieni ,. 
którzy pragną (prawiiedliwości, albowiem nafjcent będą. Za- 
łuy,żesfię do tych czas do Jezusa pragnącego nie czyniła: 
podobną. Pofłanow: Odrzucając żądze doczefne, zwy-- 
NNN 2. Gięża- 
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ciężając trudności w cnocie, chcąc zawfze więkizym 
pragnieniem żądać fprawiedliwości Zakonney. 


W NIEDZIELĘ KWIETNIA, 


JEZUS POD CZAS ZWYCIĘSKIEGO WEYSCIA 
Do JEROZOLIMY, CHWAŁĘ SWIATA DEPCE. 


O WZGAĄRDZIE PROZNEY CHWAŁY. 


Nie nam Pawie, mie nam, ale lmieniowi twemu day cbwałę, 
Z Przemowy. 


PUNKT L 


Gpy lię zbliżyli do Jerozolimy, y przyfzli do Betbpbagi 
do Gory Oliwney, tedy Jezus wysłał dwoch U 
czniow rzekłlzy im: Jdzcie do Miafleczka, które jefi prze 
ciwko wam, a zaraz zmaydziecie oslicę WWIĄZANĄ, y osle z 
nim; Rozwiązcie, y przyprowadzcie mi, a jeżeli by: wam 
kto co mowi? , powiedzcie: że Pan ich potrzebuje, y matych- 
miafź wypuści je To ię zas wfzyftko ftało, aby fię wy- 
pełniło, co powiedziano jeft przez Proroka mOWiącego: 
Powiedzcie Górce Syonskieys Oto Król twoy przychodzi do 
ciebie cichy, fiedzący ma oslicy, y ma oslęciu Synu podiarzem- 
ney, Jezus, gdy [porządza wjazd tryumfalny do Jero- 
zolimy, ma fię do pokory wfzelkiey, y nikczemności, 
aby pogardził chwałę świata. Y słulznie, bo proźna 
jeft, jak wiatr wieje, y niknie, kto cię teraz chwali, po 
nie małym czafie ganić będzie. Albo jeżeli 36 > 
zie 
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dzie w chwaleniu, coż jeft infzego pochwała jego? tylko 
dzwięk wiatrow przemijających. Z czafem, owfzem 
przed czafęm skończy fiç. Ktoż na ciebie pamiętać bę- 
dzie pośmierci? Takim jefteś, y będziefz, jakim jeftes 
przed Bogiem. Strzeż lię więc, aby cię chwała świata 
nie przywiodła do dobrego powodzenia. Nic |zpraw- 
dziwey chwały nie znaydzielz po śmierci w rękach zu- 
czynkow twoich. Ww ten czas przemineła chwała świata. 
Strzez fię, abyś fię nie chlubit z dobra Uczynionego. 
Nic z trwałey chwały po śmierci nie znaydziefz w rę- 
kach zuczynkow twoich.  Przemineła natenczas chwa- 
ła światowa. Pogardz więc przez pokore z Jezusem wfżel- 
ką chwałą świata, a będzieiz miał nieufłającą chwałę w 
Niebie. Według przykladu, y przykazania S. Oyca 


mow zawfze: Nre mam Panie, zie nam, ale lmieniowituwo-' 
jemu day chwałę. | 


PUNKT 1 

pofzedilzy zaś Uczniowie, uczynili, jak im kazał Jezus. 
Y przyprowadził osłicę, y osię, y położyli na nich 
odzienia , y jego na nie wfadzil. Jezus Król Zydowski 
gdy rofporządza wjazd fwoy do Miafta przy Krolewskiey 
wipaniałości, pokorę obiera, aby podeptał chwałę świa- 
ta. Y dobrze, bo jeft niebefpieczna. Wieleż ich po- 
traciła, którzy drugie inne zwyciężali wady? jak nie- 
gdyś Lot ufzedł pożaru Sodomskiego ; wylzedłfzy Z Se- 
gor, nie obeyrzałfię na wftecz. Nie obrocił fie też 
w bałwan foli, jak żona jego, ale od dwoch Corek fzpe- 
NNN 3 tnie 
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tnie ofzukanym zoftał.. Tak częfto kto: inne zwycięża 
wady, prawdziwie- ofzukiwany bywa od proźney chwa- 
ły, y pychy. Ztych, gdy zafypia, rodzi Synów , 
czyli dobre uczynki, ale nie wnidą dodomu Pańskiego. 
Tak jeft niebefpieczna: proźna chwała, ze im więklze w 
cnotach uczynili bysmy peftępki, tym więkfzy odnich 
doznamy załadzek. Nie kiedy na lądzie przyczyny jeft 
rozbicia okrętu. Przykładem nam jeft ow Mnich mto- 
dy, ktory obaczywizy niektbtych fłarćow mysiących o 
zabiegach, osłom dzikim roskazał .. aby ich nofili pokąd- 
by. nieprzyfali do fiebie. Starcom. ten znak dającym O- 
pat: Antoni rzekł: widzimi fic ten Mnich być podobnym 
do okrętu wyładowanego wfzelkim dobrym, © którym 
pewności nie malz, czy mogłby przybić dolądu, Po 
niejakim zaś czafie zaczął płakać, y rwać fię za włofy , 
mowiąc:. Wielka filar Kościoła teraz upadł, Uczmiom zaś 
idącym do onego Mnicha rzekł na macie fiedząc,y opla- 
kując grzech (woy: Powiedzcie Antoniemu, aby profił 
Boga o uzyczenie mi dziefiąci tylko dni fryfztu: a fpo- 
dziewam fię, že. mu: zadolyć uczynię.. Który jednak 
koło piąci:dni umarł. Ty tedy z Jezusem podeptay pro- 
żną;. y niebefpieczną chwałę świata. Mow zS.OQycem: 
Nie nam Panie, nienam.,. ale lmieniowi twojemu. day chwałę, 
Wielka zaś Rzelza słała. odzienia {woje po drodze,. inni 
obcinali gałązki: zdrzewa,. y slali na drodze, a Rzefże 
naprzod, y nazad idące wołali, mowiąc: Hofanna Syno- 
wi: Dawidowemu, błogosławiony który idzie w lmię Pańskie. 
` Hofanna. nawyfokościach. JEzus zaś, uytzawizy Miafto, 


pła- 
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płakał nad nim. Tak prożną chwałę świata zanic waży 
aby płakał, gdy z wielką okazałością przyjęty jefł odży- 
dow. Y fprawiedliwie. Bo fzkodliwa jeft. Jak mol 
odzienie, tak proźna chwała dobrych uczynkow fallzu- 
je nadgrodę. Coz bowiem od Boga wezmielz, ktoryś 
Bogu nic nie-dał? Co lię dla Boga dzieje, Bogufię daje, 
y od niego fię odbiera: ‘Co fię dzieje dla ludzi, na wiatr 
fię rozrzuca, a nikt wtym ufności pokładać nie mo- 
Że. Spodziewać fię niemożna. Bogu jednemu więcdo- 
bre twoje zachowuy uczynki, Dla Boskiey chwały do- 
brze czyń.  CGhwałe Boskiey dobre przypiluy. Wzdy- 
chay, gdy cię chwalą, że ta pochwała od błąkliwego 
pochodzi rozłądku. {atwo byś to wypełnił, kiedybyś 
tylko fwoich:grzechow patrzał. Obacz Ozyałza, któ- 
rego S: Pismo chwali: Czym? Ozjaf%., co jej (prawiedliwe- 
g0 wobiiczu Pańskim. © Nie tylko fprawiedliwie czynił, 
ale też w obliczu Pańskim czynił, _Niechciał, żeby lu- 
dzie widzieli, ale Bog, który jeft Sędzią, zapłacicielem, 
y karzącym nafze uczynki. O dziecinne wielukupie- 
two. o nigdy nieopłakanalzkode! gdy dobremi uczyn- 
kami nie Niebo, ale gooy daremney chwały kupują. 
Ty zS. Oycem zawiże chwały Boskiey fzukay, a w o- 
bliczu naywyźlzego Dozorcy dokonyway uczynkow 
twoich: Nire nam Panie, mie nam, ale Imieniowi twemu 
day chwałę. 
PUNK TIL | 
( oż to jeft, dobry Jezu! świat cię czci, a ferce twoje 
płacze? wielka Rzelza ciebie Królem y Meffyalzem 
Wita 
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wita, alerce fię twoje miefza. Rzelfże ciebie Synem 
Dawidowym błogosławią, a {erce fie twoje finuci. Coż 
to jet. O Zbawicielu dufzy mojey! coż to jeft? Oto! 
łzy leje Jezus nad Miaftem, które go za Sprawcę, Od- 
kupiciela,-y oftatni koniec niechetało przyjąć. Oto! 
gardzi chwałą świata, który mu, gdy honor wyrządzał, 
już zelżywości Męki nagotował. O Jezu Królu moy! y 
Boze moy! jużfię więcey niedziwuję Izom twoim pod 
czas chwalebnego tryumfu twego. AM! dziwuję fie 
slepocie mojey. Dla wftydu oczow moich dociebiele- 
dwo podnieść mogę. Tylko mnie zawftydza przykład 
twoy. Do tych czas ledwom co uczynił, z czegobym 
prożney ludzkiey nie fzukał chwały. Ale gdzie jeft ta 
prożna ludzka pochwała ? jak wiatr zniknełą. Zadney 
niemalz o niey pamiątki, Tak niknie chwała świato- 
wa. Ale gdzie fẹ uczynki Zakonności mojey? gdzie 
ią przykre pofły? gdziefą modlitwy moje? nie uciebie. 
Nic bowiem nie wziąłeś odemnie. Nic odludzi, boo. 
ni niewiedzą o mnie. Ah! tak u ciebie, y u ludzi w 
nmiwecz fię obrociłem , a niewiedzialem. Słulznie, o Jr- 
zu. opłakiwafz slepotę moję! o bodaybym był poznał 
ciebie koniec ofłatni moy, y wieczne błogosławieńftwo 
moje, a to jefzcze w ow dzień, któregom fprawy mo- 
je poczynił, jefżczebym je, y u ciebie, y u ludzi miał 
zupełne. Przynaymniey teraz, O Jezu Królu moy! 
poznaję ciebie Odkupiciela, Zbawiciela, y ofłatni moy 
koniec. Niech edtąd żadnego nie będzie uczynku, na 
ktorego poczatek, fzrodek, y koniec nie wołałbym bez 
prze- 
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przeftanku z Prorokiem: Mre nam, Panie, nie nazń, ale Imiento- 
wi twe day chwałę, Ot!. odrzucam ztobą zdradę świato- 
wą. Gardzę nictiwałą świata chwałą. Depcę lekką y 
krotką świata chwałę. Wieczńey , y' nieprzeżytey w 
Niebie u Oyca fzukam,. ktoremu wraz'ztobą,. y z Du- 
chem: S. niech będzie zawfze chwała, y część, Amen. 

Czyliż więc, © dulzo moja! prawdziwie pogardzilz: 
chwałą świata, że jeft prozną? coby o tobie rozumiał 
Mędrzeć,. sluchay: Proźmością prożnóść,, ý wfzyfiko pro- 
Żmość. Czy prawdziwie pogardzi(z chwałą świata, że 
niebelpieczną jeft- Y na Świętych czatuje. Czy praw= 
dziwie pogardzifz świata chwałą, że jeft (zkodliwą? dla 
tego Ezechiafz utracił skarby (woje. Załuy, żeś y ty 
tak częfto od proźney świata Chwały ofzukana była. Po- 
fanow częfto rozważać jey próżność, jey niebelpieczeń: 
ftwa , jey (zkody,. abyś nią: z Jezusem Królem twoim: 
cichy m, y: pokornym, zawiże z chęci pogardzała.. 


W PONIEDZIAŁEK Po NIEDZIELI 
KWIETNIEY. 
Rzekł Jezus :: Sbeźni fie: 
© WYPEŁNIENIU! WOLE BOSKIEY.. 
Broffemy Boga, aby była wola jego w nas. Z Rozdz. gf 
E ON RKA: 


WZziąwlzy: tedy Jezus ocet,. rzekł: Spełniło fg Tym 
Ooo sło- 
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słowem JEzus umierając, nie tak dokonanie oćłu, jak 
woli Oycowskiey nazwał. Mowi bowiem onim Uczeń, 
którego kochał: Potym wiedząc Jezus, że fie fpeł. 
niio wfzyftko , abyfię wypelniło Pifmo , rzekł. Pya- 
gnę.  |Jelzcze jednego nie doftarczało , to jet o- 
ćtu, który miał zwoli Qyca według Pisma dopełnić, 
y ten dopełnił. O fzczęsliwyś jet ty, jezelibyś mogł 
wyrzec z Zbawicielem w konaniu twoim: Speźaż/o fre. 
Wfzyftko uczyniłem, y cierpiałem według powołania 
mego zwoli Boskiey. - To dokonanie będzie poswięce- 
niem twoim. Albowiem wola Boska wfzyftkich nas jeft 
poswięceniem. Cokolwiek procz woli Boskiey czymiż, 
choćby co podłego , nikczemnego było, Bogu fię nay- 
bardziey podoba. Wola więc Boska wewfzyftkim niech 
będzie gwiazdą zeglarską żywota twojego. Tą profto 
doydzielz do lądu zbawienia.  Jeżelibyś trochę od niey 
fię uchylił, zaraz to, proftując do woli Boskiey, po- 
prawiay. Spoyrzy na Jezusa wfzyftko zwoli Oyca do- 
pełniającego. Nasladuy QyćaSwiętego: Profiemy Pana, 
mowi, aby fie flata wolajego wmas. A o co profifz, ra- 
zem abyś czynił, zawfze, y wewfzyftkim uczyniłz wolą 


Boską. 
? PU NRZEOTE 


Rzekł Jezus: Spełniło fię. Toż (amo możefz mowić przy 
śmierci, jezelibyś fię teraz fwojey wfzędzie zaparł 
woli, a Boskiey poddańlię wewlzyftkim. wie bo- 
wiem fą wole: Boska, y twoja- Wola Boska Swięta 
jet. Twoja do wfzelkiey złości od młodości skłonna 
jet. Boska wola fprawiedliwa jet. Twoja zawize do 
nie- 


o nr yA EO PRS "Z DY mma MTS | 
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nieprawości nachyla fię. Komuż fprawiedliwie trzeba 
być posłufznym? wola tedy twoja niech fię naprawi do 
woli Boskiey, nie wola Boska mafię kierować do two- 
jey. Polegay ra Regule, a co jeft złego, według Re- 
guły niech będzie poprawiono. | |eźeli w ciebie fię za 
krada niektórey ludzkicy woli ułomność, niech będzie 
prędko wykierowana do Boskiey , aby n:*była krzywa, 
ale profta. Jeżeli cię miefza ludzka ułomność, Boska 
niech zaraz Ciefzy łaskawość. Jeżeli czegokolwiek pra- 
gnielz dla fwojey trudności, fwojey fprawy , y potrzeby 
przyftoynego, gdzie poznafz przez przykazania Boskie, 
Swiętey Reguły, Przełożonych, albo przez dozwole- 
nia Boskie, że Bog chce co innego, wolą fprawiedli- 
wego Boga przekładay nad wolą niefprawiedliwego. Wo- 
lą słabego pozad kładz powoli Wizechmogącego. Bo- 
ską wolą nad ludzką obieray. Dla tego fpoyrzy na JE- 
zusa wlzyft.o dopełniającego. Nasla iuy S: Qyca: Pro- 
fing, mowi, Boga, aby fię fiala wola jegó w nas. Rzekł 
Jezus: pednito fg. Zcbys y to znim przy śmiercimogł 
mowić, wlzyftkie przeciwności przez życie, y konanie 
przez śmierć potrzeba, abyś zręki Oyca cierpliwie, y 
welolo przyimował. Jeżeli bowiem brzydzifz fię słabo- 
ściami, pogardami, upokorzeniem, y tam daley, już 
fię Boskiey fprzeciwiafz woli. Zadnego bowiem nie 
mafz zlego, którego by fię nie nabawił Pań. Jeżeli fię 
na famey śmierci podjęcie nie oddajelz , juź (ię Boskiey 
fprzeciwiafz woli, Smierć bowiem, jak zycie w rękach 
jeft jego. A coż pomoże Boskiemu opierać fię upodo- 
Qoo 2 baniu? 
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baniu? czy byś (ię opierał, czy byś nie przeczył, za- 
wize fię ftanie wola jego. Jedno tobie tylkofię zolłaje. 
Jeżeli z cierpliwością fiebie oddajelż na Boską wolą, za- 
sługę ztąd malz, y pociechę. Jeżeli zaś z przymufem, 
y znieprzyzwalaniem cierpifz, Koronę tracilz, y dwo- 
jakiey podpadalzkarze. Staray fię tedy , aby ci fię wfzy. 
ftko podobało, coby naciebie dopuścił Bog. To tylko 
czyń, abyś wfzędzie, y wewlzyftkim byi proftym do 
woli Boga, a tak zawize chwalić cię bedą. Bojczclibyś 
był nie proftym, będziefz chwalił tylko Boga, kiedy ci 
dobrze będzie: Bluznić zaś będzielz, gdy cizle będzie. 
Nuz! fpoyrzy majJEzusa biorącego ocet. Nasladuy $. 
Oyca (wego: Projiemy, mowi, Boga, aby fie fiala wuas 
wola jego i 
PUNKT M 
O Jezu Nayukochańfzy! z uprzeymego ferca winfzuję 
Tobie, że teraz wlzyftko fięfpełnito , co było o To- 
bie napifano, Nauczyłeś nas, czego chciał Ociec Spra- 
wowałeś dla zbawienia nafżego, czego «chciał Ociec. 
Podjąłeś dla odkupienia nalzego, czego chciał Ociec. 
Bawże fię zOycem przyfzły posłulzny aż do śmierci, 
a śmierci krzyzowey. O słowo błogosławione! o zba- 
wienne słowo , Speźażło figl. w tym jednym słowie wfżel- 
kiey mnie Zakonnego życia doskonałości nauczyłeś. “O 
gdybym tey nasladował nauki, jakbym był poftąpił! 
jakbym był ztąd pociefzony. Coz bowiem, jeżeli we- 
wizyftkim fię fprawuję, y cierpię, czego chce Aa 
jako 
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jako chce Bog, czyliż nieco więklzego, czy nie Swięt- 
fzego cokolwiek uczynić, alboucierpieć mogłbym. Je- 
zeli w wfzyftkich pomyslnościach „ y przeciwnościach 
Boskiey nie odftypuję woli, czyliż nie zawiże będę «miał 
to, czegobym chciał? O mnie fzczęsliwemu! kiedyźtam 
doydę, abym więcey niechciał, czego pragnę według 
nędzney, y przez grzech zaślepioney woli mojey, ale 
Czego chce Bog? prolzę cię tedy Boga mego, y Zba- 
- wiciela mego, aby {ie ftała wola twoja wemnie, Amen. 

Czyliż więc, o dulzo moja! czynić będziefz wolą 
Boską wewfzyftkim? Wie wnidą do Króleftwa Oyca Niebie- 


skiego, którzy tylko mowią: Panie, Panie, ale którży czynią 


wolą jego, Czy wyrzeczelz fię woli fwojey, abyś czy- 
nita wolą Qyca? Panie! coż cheefe że 


bym czynił , jefłem 
gotowy, Gzy. Boskiey woli poddalz fie w wlzyftkich 
przeciwnościach. Jednak nie jako ja chcę, ale jak ty, Za. 
łuy, żeś dotych czas Boskiey iprzeciwiała fie woli. Po- 
ftanow ; Wewlzyftkim Boską wypełniać wolą, takżeteż 
Iwojey fię wewfzyfłkim zaprzeć, a Onę na Boską Opa- 
trzność zupełnie w przeciwnościach oddać. 


WE WTOREK Po NIEDZIELI 
KWIETNIEY. 
JEZUS MIŁOŚCIĄ, Y GŁOSEM WIELKIM POLEGA 
OYCU DUCHA SWEGO. 


O KOCHANIU BOGA Z CALEY DUSZY, 
Y Z CAŁYCH SIŁ. 


Ooo 8 Na- 
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Naprzod Pana Boga kochat, z całey dufzy, y z całych fit. 
Z Rozdz. 4. Inir 1. e 


PUNKT L s 

Y wołając wielkim głolem Jezus, rzekł: Ojcze wrecetwoje fres 
polecam Ducha mego. Jezus kochaQyca całą dufzą,y | by. 

tę miłość nam na przykład pokazuje, gdy Oycu miłością Prz 
y głolem wielkim poleca Ducha. Y tynasladuy Jezusa, łość 
wypełnifz przykazanie S. Oyca: Naprzod kochać Pana Boga nad 
z cafey dufzy, jezeli w myslach fwoich zawfze mieć będziefz nie 
obecnego Boga. Miłość skwapliwa jeft.  Popędliwa jeft. nie 
Gwałtowna pała. Nie dopufzcza o niczym myslić, tyl- wiz 
ko o Bogu. _ Brzydzi fię innemi; gardzi włzyftkim. | cal 
Na lamego Boga dziwnie mysl obraca, aby wnim (a 


famym odpoczywała. Nigdy {ię nie nafyca rozważa- 
niem Boskich doskonałości; a im więcey poznaje, tym 
P. więcey poznać pragnie. Zawfze rozważa dobrodžiey- 
U ftwa Boskie. Słowem: Miłość rozumiejąc , y pozna- | gw 
li wając, proznującą być niemoże w kochającym. O f e 
nędzni owi Zakonnicy ! którzy przez dzień cały le- s 
dwo pomyslą o Bogu. O wizyftkim innym myslą procz 
Ukochanego, którego by jedynie kochać pówinni. Jak- | . 
że Qycu przy śmierci polecać będą Ducha, który nie | 7 
był nigdy jego przez życie? zawłże tam, y tego by- 
wał, o którym myslał, Jezus poznał Oyca (wego, dla | "" 
czego y Ducha fwego jemu polecił. 


PUNKT 
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TEzus rzekł: Oycze, w ręce twoje polecam Ducha, abyś y 
“ ty według jego nasladowania, y. przykazania S. Oyca 
fwego nauczył (ię naprzod Pana Boga kochać zcałey du- 
fzy. Zcałęy dulzy kocha Boga, kto może mowić: 
Przyftała dufza moja do ciebie. Klejem jeft bowiem mi- 
łość, którym fię przeto ścisle z Bogiem złącza, aby 
nadaremno fzukali dufzy, którzy jey izukają. Nieświat, 
nie czart , nie Ciało odeymą kley miłości. Albowiem 
nie oddzielą jey od miłosci ani śmierć, ani życie. We- 
wfzyftkim, tak w pomyslności, jako y w przeciwności 
cale poddana jeft woli Boskiey. O nędzni owi Zakon- 
nicy. których wola nie jeft poddana Bogu. Co infże- 
go zawlze chcą, niżeli czego Bog od nich wyciąga; jak- 
że przy śmierci Qycu polecać będą ducha, którzy ni- 
gdy niechcą być jego przez życie? Temu tylko usłu- 
giwał, co kochał. Jezus zawize czynił wolą Oyca fwe- 
go, dla czego y Ducha jemu polecił. 


PÓNKT N 


zus rzekł: Oycze, wręce twoje polecam Ducha mego, abyś 
-  lię ty nauczył Pana Boga kochać zewfzyftkich Gł fwo- 
ich: Nie czyni zadolyć miłości Boskiey, kto tylko kocha 
rozumem, y wolą; chciałby, żeby dla jego miłości dobro; 
jakie może, fprawował. Kazda bowiem dulfzama w fobie 
pokazywać miłość Boską przez SS. fprawy, Dla czego O 
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blubieniec Ukrzyżowany mowi doniey: Połóż mnie, ja- 
ko pieczęć na fercu twoim, y naramieniw twoim, W. fercu 
lą mysli ,. a'na ramieniu: uczynki. Na fercu,. y na ra- 
mieniu kładzie lię kochanek Oblubienicy,. gdy y kocha- 
niem, y uczynkiem miłuje. Tak je mocnych. fif ta 
miłość, żeby raczey: umarła, niżeliby nie kochała. Tak 
jeft filna,. zeby. wfżyfłkie trudnosci kochając zwyciężyła. 
Jak jet prędka,. żeby'czyniąc kochać, a kochając czynić 
nigdy nieprzefłała:. Tak jeft wfpaniała, y gorąca, zeby lu-- 
biąca związek ciała, y dufzy rozerwała, aby tylko mogła 
syć zkochanym. O nędzni Zakonnicy! którzy nigdy 
napoly [il (woich niekochają Boga. Żawfze fiły komu 
innemu, nie Boskiey służbie poswięcają. Jakże Oycu 
połeca ducha, który nigdy dla Oyca: czynić dobrze 
niechiciał.. Tam zofłać (ię będzie chciał, gdzie: zawize 
pracował.. Jezus z całych fit kochał Oyca, y aby tę mi- 
tość pokazał światu, wfzyftkie fiły ciała kochając zni- 

(zczyłi. i 
O jezu! O Miłościwieczna? tak ofłatnie słowo two- 
je: Ojcze, w. ręce twoje polecam Ducha: mego'y Miłością: 
tciinie: ku: Oycu;. przykładem zaś miłości: ku mnie. O 
bodaybym tey: twojey; nauki, tego twego: przykładu: 
przez życie, y śmierć: mogł nasiadować!. bodaybymm 
ciebie kochat: z: całey dufzy,, y: z całey mojey' mocy ! 
Bodaybym nic nie znał”. tylko. Ciebie! bodaybym. o ni- 
czym nie myślał, tylko o Tobie! bodaybym przylęnął 
de Nayświętfzey: woli twojey uftawicznie!. bodaybymi 
swiętemt uczynkami,, y, cnotami powołania mego - 
wize: 
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wfze milość moją ku Tobie potwierdzał! o jak ufając 
wtedy y ducha mego poleciłbym Tobie. © Dobroci 
niezmierna, która przewyżízafz wfzelki rozum, niech 
fie ftanę uczefinikiem miłofierdzia twego! niech wpły- 
nie wemnie twoja Swięta miłość, abym Ciebie z całey 
dufzy, y zcałey mocy kochał! O Jezu! pragnę fię toz- 
łączyć. Pragnę przerwać związek ciała mego. Pragnę 
z całą dulzą do Ciebie przykleić (ię. Ojcze, w ręce fwo- 
je polecam ducha mego. Nuz! przyimi go Oycze Swięty 
na ofiarę milości, twojey! niechcę dluzey Żyć. Ah! 
niech wzdy umieram , abym żył Tobie! O kiedyż Ciebie 
naywięklze dobro zażywać będę! coż mi bedzie% coż 
mi niebędzie? czegokolwiek chcę, to mi będzie. Cze- 

okolwiek niechcę, to niebędzie. Oycze, wręce twoje po- 
lecam ducha mego. 

Czyliź więc, odufzo moja! Boga kochać będziefz z 
całey dufzy, y z Całey mocy? czy kochać będziefz po- 
znawając? nie będzielz kochała , jezelifię ftarać niebę- 
dziefz, abyś go wiarą poznawała. Czy kochać będziefz 
przyftając do woli Boskicy* Kto przyfłaje do Boga, jednym 
Ge z wim fłaje duchem. Czy będziefz kochać z całych fil 2 
Miłość jeft pokazaniem uczynku. Załuy, ześ Boga do tych 
czas nie zcałey dulzy, ani zcałey mocy kochała. Po- 
fanow: Boga kochać poznając jego doskonałości: Przy- 
faé do woli jego z całych fit dobrze czyniąc. 


WE SRZODE WIELKĄ. 


JEZUS SKŁANIA GŁOWĘ. 
Prp O 
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O PRAGNIENIU PODDANIA SIĘ. 

Pod rządem Opata żyć pragną. Z Rozdz, 5. 
PUNKI I 


Jezus zwiefiwizy głowę, wypuścił Ducha. To zwiefzenie 
głowy nie tak z przyrodzomego ciężaru, jak woje ku 
Oycu poddanie fięoświadczając z woli ftało (ię. Stał (iębo- 
wiem posłulznym aż do śmierci a śmierci zaś krzyżowey. 
Ten przykład nasladując Święty Ociecżwawo w Rozdziale 
piątym fwoim przypomina: Pod rządem Opata żyć pragną. 
Bo posłufzeńltwo jedną y famą cnotą jelt, które Zakon- 
nika zbawia. Mieposłulzeńftwo zaś jednym y famym 
jeft złym, ktore Zakonnika potępia. Zadney bowiem 
cnoty niemafz, jeżeliby z cnoty posłulzeńftwa nie po- 
chodziła. Zadney nie mafz niecnoty, któraby z niepo- 
słufzeńftwa nie pochodziła. _ Wflzelkie bowiem ftwo- 
rzenie rozumne porządku zbawienia fwego przez po- 
słufzeńltwo ftrzeże, przez nieposłulzeńftwo pluje. Ztąd 
Stwofca drzewo zakazane nazwał: Rozeznawaniem dobre- 
go, y złego, aby zniego rozeznałafię poslulzeńftwa do- 
broć, a złość nieposlufzeńftwa; nadgroda dobrego, a 
złego kara. Ktożby więc niechętnie fię poddał? ktoż- 
by nie całym fercem fobie życzył, aby nad nim pano- 
wał Opat? ktożbyfię niewzdrygał, nieunikał gorlzey 
nad węża wizelkiey zwierzchności? oto! oni mufzą od- 
dać rachunek za dufze fobie powierzone.  Posłufzniza- 
fiędą na fądzenie. 


PUNKT 


fzeńlftwo pi 
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PUNKT IL 

TEzus z pragnienia poddania fię, zwielza głowę, abyś ty 
9 pragnął mieć nad fobą Opata., Żadna bowiem Cnota 
do połłępku bardziey nie pomaga, jak posłufzeńftwo. 
Posłulzeńftwo cnoty w myśl wprawia. Posłufzeńftwo 
nad inne cnoty maybardziey jelt zaslugujące. Postu- 
ofte dąży do Nieba. Wola włafna profto 
idzie do piekła. Posłefzeńftwo daleko obficiey nad ini- 
ne cnoty bywa uwierczone w Niebie. Pragniefz praw- 
dziwie, żeby cię czeili, ucz fie ochotnie być podległym. 
Oto! Abrabam dla póstulzeńftwa fal ię Oycem wielu 
Narodow. Sanl zaś dla włalney woli utracił Króleftwo. 
O ktoby to porządnie rozważył, czyby nie życzył 
fobie ulławicznie, aby nad nim panował Opat? O kto- 
by jedynie życzył być poddanym, jakby uprzeymie 
kochał Przełożonych? jakby z rozfporządzenia ich; 
owizem z każdego, y jakiegokolwiek Przełożonego żył 
ukontentowany. Jakby wefoło wewlzytkim byi 
posłufzny 4 O ktoby tak był posłufznym, jakby nie- 
zmierną zapłatę otrzymał w Niebie! Widział bowiem 


Ociec niektóry posłufznych porządek w Niebie naywyż- 
lzy, źe żadnego w włafney woli nie miał fpoczynku- 
PUNKT II. 
JEZUS z pragnienia poddania fię zwiefza głowę, abyśty 
Opata. Tak Święty O- 
ciec 


życzył nad fobą puer 
[PP Z 
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ciec twoy to, co ci naprzykład Jezusa nakażuje, do- 
skonale zachował. Niechciał tylko przymułzony być 
Przełożonym nad temi Mnichami, którzy go potym o- 
truć chcieli, Tak wlzyfcy Święci jego Uczniowie na- 
kłaniali głowy fwoje. Zaden g'owy nie podnofił. Za- 
den Przełożonym być niechciał, O czaly! O obycza- 
je! teraz ledwo nie wfżyfcy rządzić naprzepych ubie- 
gają fię. Nędzni, y slepi nie poznawają, że podobno 
dla tego do wlzelkiego urzędu nie tą fpofobnemi, że nie 
pracy ale honoru, y płacy fzukają. Niech znaydują, 
czego lzukają, fpokoynemi nigdy nie będą. Niech fię 
wracają z włalną wolą dorelzty wad wlzyftkich. Niech 
omywają dziwnym, ale (prawiedliwym Sądem Boskim 
fwoją wyniosłośc. Dla uftawicznego porozumienia, 
zamiefzania, zazdrości, nienawiści, wiecznym wewnątrz 
bolem (chnąć będą. Dia niefzczęsliwego rządu, bo z 
wyniosłości nigdy fie pomyslnie nie powodzi, powierz- 
chownie bitwy, przeczenia, y wielką wzgardę poniofą. 
Dla naftępującego Boskiego lądu ledwie nie będą rofpa- 
czać. Dla złego życia, y zaniedbancy karności mo- 
cno cierpieć będą męki. Czyliż niechętnie juź Opata 
fobie dla rządzenia życzyć będzielz ? 

O Jezu! ktory dla miłosci mojey ftałeś fię posłu- 
fznym aż do śmierci, Fobieniech będzie częśćy chwała 
na wieki, o jak fię wftydzę, y zapalam, gdy rozmyslam: 
Jezus Król Królow,y Pan Panow przy śmierci do Oyca na- 
kłania głowę. Jezus moy jak żył w posłalzeńftwie, takw 
posłufzeńftwie umiera. A jalię być poddanym wzdrygam. 

Pano- 


Ta 
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do- Panować pragnę, O gdybym poznał dobroć posłułzeń- 


być ftwa. Gdybym rozważył złość niepostufzeńftwa! gdybym 
D 0- pojął zasiugę, y koronę postufzeńftwa, gdybym prze- 
ne widział kary wyniosłych! zaiftenigdy, Ah |l nigdybym nic- 
74- chciał rządzić , ale zawfze być poddanym. Nie day Boże 
CZą- napotym, O Panie Jezu! wemnie tey wyniosłości. Z {erca 
hie- pragne, aby Opat mną rządził. W posłufzeńltwie żyć, 
bno y umierać pragnę. 

nie Czyliż tedy, o dufzo moja! życzyć fobie będziefz, 
ują, aby nad tobą rządził dla dobra posłulzenftwa? Postu- 
, lię fzeńfiwo lepfze jeft, niż ofiara, Czy życzyć (obie będzielz 
ech panowania nad [obą Opata dla zasługi postufzeńftwa ? 
skim Jezus flat fię posłufznym aż do śmierci. Gzy życzyć fobie 
„nia, będziefz panowania nad fobą Opata dla męki wynio- 
atrz słych? Sgd ciefzki będzie tym, którzy fą Przełożonem. 
oz |. Załuy, żeś bardziey rządzić, niż być poddaną do tych 
er. | czas życzyła fobie. Poftanow pragnąć napotym, aby 
sola | Opat nad tobą rządził, dla dobra posłulzeńftwa, dla za- 
pe | sług! posłufzeńitwa, dla mąk wyniosłych. 

mo- |, 

A W WIELKI CZWARTEK. 

słu | JEZUS W POSTANOWIENIU NAYŚWIĘTSZEGO 
wała | SAKRAMENTU CAŁY MIŁOSNY. ' 

lam: O MIŁOSCI Ku JEZUSOWI W NAYSŚWIĘTSZYM 
03 OŁTARZA SAKRAMENCIE. © 

akw | Nic nie przekładać mad miłość Chryflufa, 

gal Z Rozdz. 4. Inftr. 21. M 
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PUNKT E 


Przy fzedł dzień Prafznika, w którym trzeba było zabić 
Baranka Wielkonocnego. Y posłał Piotra, y Jana 
mowiąc: ldzcie, zagotnycie wam Wielkonocnego Baranka, 
abysmy pożywali. Y zgotowali. A. gdy fię ftała godzina, 
ufiadi, y dwunaftu Apofłołow z nim. Y rzekł im: 
Pragnieniem pragnąłem tego Wielkonocnego Buranka zwami, 
mżelibym umarł. Ñ czemu, © Jezu tak tego Wielkono- 
cnego Baranka pragniefz z Apofłołami jesć? czy nie z 
miłości? Miłość twoja uprzeymiechce fię z nami zjedno- 
czyć przez Tajemnicę Ciała, y Krwi cwojey. Dla te- 
go pod ofobami chleba, y wina fiebie gotujefż. za po- 
karm, y napoy, żebysmy, jak chleb, y wino w iltotę 
Ciała przemienia fię, tak my cali w Ciebiefię zamienili. 
Chcefz, abysmy jedno z Tobą byli, jako y Tyjedno z 
nami być pragniefżz. O dufzo moja! czyliź y ty żądać 
nie będzielz tego Baranka Wielkonocnego pożywać z Je- 
ZusEM ? Czy nie naygofliwizym miłości pragnieniem pra- 
gnąć będziefż fiebie zjednoczyć z Jezusem twoim? ni- 
gdy tego zjednoczenia nieuprofilz, poki pietwey nic 
nie przekładać nad Jezusa „ wedlug przykazania S.Oyca 
twego, nienauczyłabyś fie. Pokądbyś nad niego jakie- 
kolwiek ftworzenie przekładała „ wezmiefż. bowiem Sa- 
krament, ale nie będziefź uczeftniczką Sakramentu. 


PUNKT- IL 
GPY Zaś wieczerzali oni, wziął Jezus chleb, y biog 
sławit, 
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sławił, y łamał, y rozdawał Uczniom fwoim, y rzekł: 
Bierzcie y pożywaycie; To jefł Ciało moje. A wziąwizy kie- 
pe lich dzięki czynił, y dawałim, mowiąc: Pzicje z tego wzy- 
abić | feye To jej bowiem Krew moja Nowego Tefłamentu, która 


Jena | za wielu wylana będzie na odpujzczenie grzechow. A cze- 

ski- | mu, O jezu! fiebie nam za pokarm, y napoy dajefz? 

15 Abyśnam wfzyftkich dobríwoich, owfzemfi:bi: famegou- 

1 życzył, W łalność miłości oobliwe jefłuczeftnićtwo dobra. 

2% A ojak nieograniczone dobra nam w tey Tajemnicy u- 

a dzielafz, y dajefz! co Nayświętlzego mieć możefz, da- 

sę jelz nam. Czego więklzego dać niemożefz, jak fiebie 

no- famego. Obdarzafz nas bowiemiwoim Boftwem zwizy- 

ANA fkiemi doskonałościami fwemi. Obdarzafz nas fwoim 
p” człowieczeńftwem z niewymownemi cnotami, y zasługa- 
torg mi fwemi. Czyliz więcey kochać mogłeś? Izali nie go- 
nili, dzien jefteś, abym y ja fiebie całego Tobie darował ? 
lo Z zali niegodzień jetes, abym y ja Tobie wydał ciało woje 
dac przez czyftość; przez łaskę dulzę moją, ciało, y dulzę 
zj | zaś przez ftofowanie fię woli mojey do twojey Boskiey 
pre woli? nigdy tego nie uczynię, zebym miał co, według 
ni- zdania S. Oyca, nad miłość twoję przekładać. 

mic 

jyca PUNKT I 

kie- "Do czyńcie 'namoją pamiątkę, _ A czemu o Jezu! mamy to 
Sa- czynic natwojąpamiątkę? bo kochających jeft rzecz 


m 


wzajem ufławicznie pamiętać na fiebie. Ty zawize zna- 
mi jefteś: Ożo ja z wami jefłem aż do skończenia świata, 
zkąd podobno pragnielz, abysmy y my przez pamięć na 


JC 
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Ciebię, y wfpominanie byli zTobą. Ty z nami jefteś, 
abyś nas fwoją dobrocią napełnił, dla tegochcelz, aby- 
smy w Tobie naywiękizym dobru nafzym ufali. Tyz 
nami jefteś, abyś nas zmiłowaniem twoim napełnił, dla 
tego chcefz , abysmy y doCiebiefie uciekali. Ty z na- 
mr jefteś, abyś kochał nas, dla tego chcelz, abysmy 


Gię też kochali. O nieskończona Miłości! ktozby o To-, 


bie kochając nie zawfze pamiętał? dufza bowiem więcey 
tam waży, gdzie kocha, niżeli gdzie ożywia. Ktożby 
na Ciebie kochając nie pamiętał? gdzie skarb, tam jelt 
y ferce. O jak oziębły jeftem w kochaniu Ciebie, o 
Jezu. bo rzadko pamiętam o Tobie? częfło ftoję przez 
cały dzień przed Tobą, a przećie o niczym mniey nie 
pamiętam, jak o Tobie. Zkądźe to zimno ferca mego? 
jako cała namiętność moja, tak y myslenie moje koło 
ftworzenia kręci fię. Jeżeli według przykazu S$. Oyca 
nad miłość twoją cokolwiek przełożyłbym, nigdy nie u- 
czynię godnie na pamiątkę Jezusa mojego. 
O Jezu w Nayświętfzym SAKRAMENCIE utajony! ojak 
niezmierna jeft miłość twoja ku mnie w tym SAKRAMEN- 
CIE! ogołociłeś fwoją Boską Mądrość, bo nieumiefz mi 
co więkfzego dac, jako fiebie fimego. Ogołociłeśiwo- 
ją Wfzechmocność , bo nad fiebie okazalfzego nic dać nie 
mozefz. Ogołociłeś fwoją Dobroć, bo co lepfzego nad 
fiebie naywiękfze dobro dać nie potrafilz. Ogołociłeś 
iwoją milość, bo bardziey kochać nie możefz, Ahdu- 
fzo moja! będziefz że zawfże niewdzięczną? będziefz że 
zawlze oftygłą + będzielzźe zawfże zimną OE 
E= 


Przyidz | 
bym ja żył, 
łym moim, 
namnie, a ja na Ciebie niech pamiię tam. 
nie Panie Jezu, niech'fię ftanie. 

Czyliż. wiec, © dufzo moja” nie przekładać nie 
będziefz nad milość JEZUSA w Nayświętfzym utajonego 
GAKRAMENCIE , abyś lię z mim zwielkim pragnieniem Zje- 
dnoczyła? mała rzeczłaskę zataja, y daje. Odrzuć-tę 
małość, a będzie, © COS profiła. Czy nic nie będziefz 

rzenafzała nad miłość Jezusa Utajonego w Nayświęt(zym. 
GAKRAMENCIE „ abysfię calą Z dufzą, y z Ciałem ofia- 
rowała jemu? cokolwiek procz fiebie dajefz, tego nie 
chce, bo nie fzuka datku twego, ale ciebie. Czy mie 


y ja całym twoim niech będę. Ty zawize 
Niech fię fta- 


nie będziefz przekładać nad miłość Jezusa. utajonego w 
Nayświętfzym SAKRAMENCIE, abyś zawłze pamiętała na 
niego? /y zaś w nas jefreś Panie. Załuy , że tak_małą 
malz miłość ku Jezusowiutajonemu w Nayświętfzym Sá- 
KRAMENCIE. Pofłanow , nic nie przekładać nad miłość: 
Jezusa Eucharyftycznego, abyś lię znim uprzeymiezłą- 
czyła „ abyśfię jemu: całą ofiarowała, abyś naniego par 


miętałazawize.. 
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JEZUS NA KRZYZU UMIERA, 


O CWICZENIU SIĘ CODZIENNYM DOBRZE - 
UMIERAC. 
pieri codziennie przed oczami obecną mieć. 


Z Rozdz. 4. lnftr. 47. 
PUNKI L 


Jezus zaś wypuściwfzy głos wielki, skonał. Tym gło- 
fem nas woła Naysłodłzy Zbawiciel do nasladowama 
śmierci (wojey. Albowiem jezelismy jego mieli nasla- 
dować wżyciu, czemu nie y przy smierci? jakze bę- 
dziemy nasladować? tylko jezeli tak będziemy żyli, 
jakbysmy umierać mieli? jakże nasladować będzie- 
my? tylko jeżeli śzszezć codziennie, jak mowi S: Ociec, 
przed oczami obecną mielibysmy. To rozmyslanie, gdy 
nas do skruchy, y do śmierci teź codziennie ipo- 
rządza, y przyucza, któżby bowiem pomyśliwizy że 
ma dziś umierać, ferdecznie fię nie miałskrufzyć? nie zda- 
leka, ale jakby na obecnego pogląda Sędziego, kto w 
momencie fzczęsliwą, albo niefzczęsliwą wieczność fo- 
bie uważa. Juz słyfzy Sędziego, któryby wyciągał ra- 
chunku zdobrodzieyftwa ftworzenia, odkupienia, po- 
wołania do wiary, Zakonu, y fłanu Kapłańskiego. Po- 
znaje godność ftanu (wego, y bardzo cięfzkie obowiązki 
jego, ktorym zadofyc nieuczynił. Przed oczami ma 


wiel- 


lo- 
nia 
OŁĘ 
bç- 
yli s] 
ze 
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wielkość, y niezliczoność grzechow, które fprawowa 

owody, y łaski do życia dobrego , które zaniedba 
dobre uczynki, na które jakby na fukno Miefięczney 
patrzył. Widzę ftrafzliwe piekła ftrafzydła, ktore wizy- 
fikie niecnoty naoczy Mu wyrzucają. Zdaje mu fig, że 
piekło ufła fwoje już juz otwiera, zeby go zywo pożar- 
ło. Ztąd zaś łzy uftawicznc. Ztąd jęczenia y wzdychania. 
Ztąd prawdziwa poprawa życia według Reguły S. Zcąd fig 
zaczynają umartwienia do zadofyć uczynienia Za grzechy» 
O krtoby takdo śmierci codziennie fie gotował, jakby do- 
skonale JEzuAs nasladował umierającego! umarł bowiem 
grzechowi , abysmy y my także nałogom , y namiętno 
ściom nafżym umierali. O ktoby tak JEZUSA nasladował ! 
jakby dobrze był rofporządzony , y gotowy do śmierci. 

PUNKT CH. 

Jezus zaś głofem wielkim skonał. Tym głofem nas do 
nasladowania śmierci fwojey wzywał Jezus ofobliwizym 
pragnieniem śmierć podjął, aby nas nauczył, jak mamy 
światem gardzić, y śmierci żądać; kto bowiem śmierć, 
według mysli S. Oyca, codziennie przed oczami ma 0- 
becną, bogaćtwami, roskofzami, y godnościami tego 
świata, jakby juź znikneły, z chęcią nie gardziłby ? Za- 
dne ftworzenie ferca jegó nie zaprząta. Do zdrowia, y 
choróby ; do fpoczynku, y pracy; do chwały, y na- 
gany nie flajefię czującym. Zawlze bowiem ta mysl u- 
wija fie koło umysłu: Tey mocy wydrą z ciebie dufzę twoją 
Kto niebefpieczeńltwo grzefzenia, włałney skłonności , 
do wizelkiego grzechu, codzienną ulomność uważa, śmier- 
Qoa 2 €l; 
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ci, jakby końca wfzyftkiego złego zchęGiąynie;życzył- 
by? jako bowiem podrożny ftara ię o termin drogifwo- 
jey, tak fprawiedliwy doterminu żywota iwojego wzdy- 
cha. Y aby prędzey dofzedi, ochotnie znoli wfżelką 
fił pracę. O ktoby tak codziennie JEZUSA: umierają- 
cego naśladował, jakby każdey godziny był gotowy, 
y iporządzony do dobrze umierania. 

Jezus wypusciwiży głos wielki, skonał. Tym gło- 
{em nas do nasladowaniaśmierci wzywa. Tym gło (em nas 
naucza, abyśmy codziennie te fame czynili Akty cnot, w 
których on na krzyżu, przy skonaniufwoimewiczył (ię, 
jakby śmierć , jak też chceS, Ociec, już już w każdym mo- 
mencie przed oczami obecną mając. Coż bowiem mfzego 
fą owe fiedm umierającego na krzyżu Zbawiaich dw.jako 
nayokazalizym pobożnie umierama cwiczeniem? ale jak 
oneuftamiwymowi, albo fercem rozważać będzie, kto fię 
w nich rzadko przez.całe życie fwoje cwiczyt? nikt za- 
prawdę bez ofobliwey łaski Pana Boga cnot Jezusa umie- 
rającego pod cząs śmierci nie będzie naslądowai, kto za 
niemi w życiu (woim niedoskonale ftarał fię chod ić. 
Nauki pełnić nie może, którcy ię nędy Bie uczył. Bo- 
lesci śmiertelne., bojazni Sądu, Boskiego, nałtęrująca 
wieczność tata będzie przefzkodą., że, chybaby r-ECzo- 
ne cnoty zzwyczajlylobie przytodzone; kto czyn ł, na 
„nięlię zdobyć będzie. mogł bardzo trudno. Teraz te- 
dy, codziennie gdy fię na łożko kładziefz, One Iprawuy, 
abyś ich w godzinę śmierci lacno affektem mogł naslado- 
wać: O ktoby tak umierał, jakby, prawdziwie z Chry- 
ftufem umiera! fpolem h, ERR 


+. 
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O Jezu Ukrzyźowany ! do nog Krzyża Świętego twojego 
rzucam fiebie naypokornicy , obłapiam Krzyztwoy 
Swięty. Zyczę fobie z Tobą umierać na krzyżu. Oy- 
czemoy! oddal odemnieten kielich, jednakowo nie mo- 
ja, ale twoja niech fig ftanie wola! chcefz, O Jezu! a- 
bym umierał? piech fię ftanie; ale bądzmi JEZUSEM, a 
„baw mnie! Ah! żałuję złzczerego ferca mego affektu, 
żem Ciebie kiedy, o nieskończona Dobroci! wfzel- 
kiey miłości naygodnieyfzą obrażał. O Miłości, wię- 
cey cię obrażać nie będę. Nuż! wybacz mi, jakoś wy- 
baczyła krzyżownikom fwoim, mowiąc: Oycze odpuść 
im, wiewiedzą co czynią. Ah! odpuść'mi, jako y ja wizy- 
ftkim nieprzyjaciołom moim zerca odpulzczam. Z Lo- 
trem pokutującym wierzę W Ciebie, o Przedwieczna 
Prawdo! y coś nam do wierzenia podał. Spodziewam 
fé od Ciebie, 6 wieczna Dobrocimoja! dlanieskończo- 
nego miłofierdzia twego, dla zasług twoich, dla męki, 
śrnierci twojey wiecznego błogosławieńftwa , boś mi go 
Obiecał, Ah! pamiętay na mnie; któryś przyłzedł do 
Króleftwa twego! kocham Cię fzczerze dla wieczney 
dobroci twojey nad fiebie, y nadewizyftko. Day! day 
nii usłyfzeć naymiłofiermeyfzy Jezu! Dzi zemną będziejz 
w Raja, O Naybolesnieyfza Matko! Oto Sym: twoy. 
Wipomni, profzę, źe Syn twoy umierając, y Ciebie 
mi dał za Matkę, gdy rzekł do Jana: Ożo Matka twoja, 
całym fercem biorę Ciebie za fwoją. Bądzże Matką 
Qoe 3 moja . 
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moją! Modlfię zamną w godzine śmierci mojey. O JE- 
zu wzdychający: Boże, Boże moy! czemuś mię opuścił? 
przez to opufzczenie twoje, nie opulzczay że mnie. O- 
to! oddaję fie calego w czafie, y wiecznie na twoję 
Boską wolą. Pragnę, ah! pragnę Ciebie o niezmierna 
Dobroci moja! Kiedyż zażywać Ciebie będę? kiedyż o- 


baczę ubłogosławioną Twarz twoją? O jezu! ktoryś - 


wyrzekł: Speźniło fie, ofiaruję Tobie życie moje na chwa- 
łę twoję. Zmaź, na to mieyfce dołoż przez dokonanie 
twego Nayświętfzego Zywota, w czymkolwiek zgrzefzy- 
łem.  Odnawiam sluby moje. O gdybym Tobie do- 
skonale służył! gdybym fie Tobie doskonale podobał. 
Gdybym Ciebie jedynie, o jedyne Dobro moje! zawfze 
kochał? Oycze! wręce twoje polecam Ducha mego. Dla mi- 
łośct twojey umieram. Chcę umierać, abym Cię nay- 
wyzfżego Pana mojego poznał. Pragnę umierać, abym 
oświadczył moją wdzięczność za wlzelkie dobro danemi 
od Ciebie. Pragnę umierać, y w proch fię obrocić, 
abym Twojey Boskiey fprawiedliwości zadolyć uczynłł. 
O Jezu! ktoryś fię ftal posłulznym aż do śmierci, aśmierci 
krzyżowey! teraz wypuść sługę fwego w pokoju! Je- 
zus! Marya, Jozer, w pokoju pofpołu zafnę, y odpo- 
cznę. 

Czyliź więc, o dulzo moja! nasladowaćbędzielz Je- 
zusa umierającego grzechowi przez skruchę * Kf00 śmżer- 
ci codziennie pamięta, chlebem fig tez mafjca dniem, y mocą. 
Czy nasladować będziefz Jezusa z wielkim pragnieniem 
umierającego? Kto niebejpieczeńffwa świata poznaje , gardzi 
w/ż- 


woje 
erna 
yZ0- 
toryś 
chwa- 
nanie 
zelzy- 
do- 
obat, 
awize 
lami- 
nay- 
bym 
nemi 
oce, 
zyn, 
nierci 
I [e- 
dpo- 


(z JE- 
MIE 

nog: 
zpiem 
zgrkad 


wf 


W Sogote, WIELKA, 495 
w/zyfikim, pragnie umierać. Czy nasladujeiz Jezusa u- 
mierającego w czynieniu cnot? Jeżelibyś fig niecwiczył w 
nich przez życie, niepoydziefa za JEZUSEM z niemi po Smier- 
c. Załuy, żeśfię tey fztuki bardzo potrzebney , na kto- 
rey zawisła fzczęsliwa , albo nielzczęsliwa wieczność 
twoja, dotychczas nie wyuczyła. Poftanow więc co- 
dziennie Jezusa umierającego nasladować przez skruchę 
ferca, przez pragnienie śmierci. Przez cwiczenie fię w 
fiedmi słowach jego na krzyżu. 


W SOBOTĘ WIELKĄ. 


JAKBYSMY MOGLI MATKĘ BOLESNĄ CIESZYC 
W GORZKIEY SWOJEY PUSTYNI PRZEZ 
POBOZNE ROSPAMIĘTYWANIE. 
ROSPAMIĘTYWANIE Z BOLESNĄ PANNĄ 
W OSOBNOSCI. 


Zalem firapionego pociefzyć, Z Rozdz. 4. Inftr. 19. 
PUNKTLI 


Jeżeli tenjinftrument, czyli Rzemiesło, które nam S. O- 
ciec nafz podaje: Zalem firapionego ciefZyć , kiedy ma- 
my wypełnić, zaprawdę dziś ten ku Bolesney, y ftra- 
pioney Matce Boskiey zachować powinnismy. Ona bo- 
wiem za nas mizernych grzefznikow Męki Chryftufa Sy- 
na twojego na ciele fwoim śmiertelnym dokonała. Wło- 
cznia lubo Bok Syna przefzyła, ale lerce Matki boleścia- 
mi nabawiła. Boleje na krzywdę Syna: Bolejenatakie 


Zydow 
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- Zydow oktucieńftwo: Więc zalem: ftrapioną cielzyć. 
Społem żałuy , boś y ty tak krzywdę czyniącym ftałeś 
fię Jezusowi, y Matce. Czyliz' nie ty {erce JEzusowE 
zraniłeś,, kiedyś więcey ftworzenie, niżeli jego kochał? 
Serce Jezusa, gdy kto zniewaźa: nie kochając, cięfzko 
rani.  Czyliż Serca JezusoweGoO: nie przebodłeś£ kiedyś 
© miiofierdziu: jego: cale rofpaczał? Serce Jezusa cięfzko 
boleje,. gdy nie bywa poznawane miłofietdzie jego: Je- 
żeliś Serca JEzusowi nie przebił włocznią,, kiedys (ię bar- 
dziey człowieka bał, niz Boga? Serce JEzusa;, miefzka- 
nie Boskiego: Majeftatu tą raną cięfzkofię przeraża. Iza- 
li Serca. JezusowEGo. nie kłołeś, le razy dopuściłeś {ię 
grzechu% Serce: Jezusa rwie (ię dla grzechu.  lzalisSec-. 
Ca. |EZUSOWEGO: nie zranił, kiedy (ię wyrzec namiętności 
[woich:,, a jego nasladować zaniedbałeść Serce Jezusa żar- 
liwością gorliwe jeft, abyś go nasladował ufławicznie przez 
wyrzeczenie fię _ Załuy więc „ załuy z. Biogosławioną 
Banną bolejącą.. Ciefz zalem ftrapioną łzamt,. wzdycha- 
niemi; poprawą życia fwojego.. Tym, a nie innym fpo 
obemi otrzefz łzy Jey: 

Boleje Naybolesnieyfza Matka,, a tym bardziey bo- 
by im: blizey przy: złożeniu: zkrzyża,, y namalzczeniu: 
Nayświętfzego, Ciała: wlzyftkie widzi rany. Boleje zaś.. 
nie tylko na rany Syna fwojego, jak. dla blizn zajadli-. 
wych, które na bliznich fwoich nienawiścią, y pogorlze- 
niem wycilnąłeś..  lzalis bowiem nie cięfzko Jezusa od gło- 
wy”, aż donożney ftopy zranił „kiedy bliznim (voim zdra- 
dliwympokojęm y nienawiścią za Braterskie sachad od- 

awa- 


4 


Jzyć. 
ftałeś 
SOWE 
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dawateś? Coście jednemu z naymuieyfzych moich uczynią, 
myteście uczyni. | 
Czyliś Jezusa cięfzko nie ubił językiem twoim, kie- 


> 1 


dyś fallzywe świadećtwo. przeciwko blizniemu mowił, 


alboś jemu złorzeczył ?. Coście jednemu z wajmutey(zych m0 


ich uczynili ,_ mwieście uczyni, Czyliś Jezusa: nieciętzkó 

zelzył, kiedy miłoścyblizniego odbiegłeś, y za nieprzy- 

jaciela nie modliłes lię 4. Czścze jednemu z-naymmnieyfzjch moi 

ich uczynili ; mnieście:uczyniii, - Zalūy więc z Bolesną Ma- 

tką: Cietz Zalemefirapioną łzami,+y wzdychamem fet- 

ca, także poprawą:życia fsłego.. Inaczey bolejącey Mae- 
tki mie pocicjzy (Ze. 


PUNKERE 

Bolcje Bolesna:Matka: pod czas: pogrzebu Syna:  Boleje 
dla utraty. Syna fwojego.. Boleje dła nieznosney Zy- 
dow. niewdztęczności;. ktorą Syna {wego y pośmierci 
przesladują, że jakby zwedziciela do Piłata prowadzą,. 
ftraż dają zołnierską. dorgrobu:. Kamień grobowy. pie- 
częcią naznaczają ; aby; fnadz Uczniowie nie odebrali Cia- 
ła jego, a mowiiby, że zmartwychwfłał,.y ftałby fie 
błąd gorlzy nad pierwfzy.. Boleje y na twoją: niewdzię- 
czność, bo gdy z nim: welpoł pogrzebionym: fłałeś (ię 
przez Swiętą Profellyą, Grobu: jego” me Ulzanowałeś, 
Nie wierzyleś, źcbyś miał przez umartwicnie ciała ży- 
wot duchowny. otrzymać.. Czyliś Grobu; ftałości do- 
skonałego wyrzeczeniafię niczęwałcił, kiedyś. do milo- 
ści świata, Rodzicow, krewnych, przyjacioł przez u- 
RRR pomins 


p 
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pominkt, posłańcow , lity, dobrowolnie -y umyslnie 
przesłane wracał fię * Coż ci uczynił Jezus? czyliś tak 
żeft niewdzięcznym, że cię wyprowadził z Egiptu do 
Ziemi obiecaney plynącey mlekiem, y miodem. Gzy- 
jis nie zwałcił Grobu jego? gdy zamialt skruchy, bawi- 
teś (ię śmiechem, y lekomyslnością. (Coż uczynił Je- 
zus? Czyliś tak jeft niewdzięcznym, że ci z opoki lerca 
twego wodę zywą skruchy wyprowadził? Czyliś Gro- 
bu, ofobności Celli nienarulzył? gdy rzadko przez dzień 
ferce podnofiłeś do Boga? Goz a uczynił jezus? czyli 
tak niewdzięcznym jefteś, że cię wsłupie ogniltey mi- 
łości prowadził przez puftynią tego świata” czylż Gro- 
bu, Klafztoru uboftwa nienarufzyłeś? gdy ciała nie ka- 
rzelz , ale zbytku wpokarmie, y odzieży fzukafz. Coż 
ci uczynił Jezus * czyliż niewdzięcznym jefteś, źeci po- 
żywienie, y odziczy w Klafztorze, jak dawniey Oycom 
na pulzczy według potrzeby dodaje? czyliź z JEZUSEM 
być wefpoł pogrzebionym nie odmawiafz, gdy być pod- 


danym, pragnąć fprawiedliwości, nasladować Ukrzyzó- - 


wanego nie chcefz + Coż Ci uczynił Jezys? czyliz nic- 
wdzięcznym jefteś, że cię od grzechow twoich przez 
Krzyż, y śmierć fwoją, jak Zydow od ogniltego zaką- 
fzenia przez węża podnielionego , wybawił Załuy tedy 
za fwoją miewdzięczność. Bolejąc, pociefz zalem ftra- 
pioną Matkę Boską. Inaczey, jak wdzięcznością ku Sy- 
nowi nie pocielzyfz, Poa 


PUNKT 


tedy | 
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voleje Naybolesnieyfza Panna przez trzy dni , które Syn 
jey leży w Grobie. Całą Mękę jego opłakując y ję- 
cząc, rozważa. Boleje, że y ciebie przyczyną śmierci 
jego widzi. Czylś ty bowiem Jezusa nie ukrzyźówał, 
kiedyś wymawiał grzechy (woje? czyliś Jezusa- nie ukrzy- 
źował, kiedyś (ię niecierpliwym nakrzywdy fwoje nad 
innych wywyżfzał* Gzyliś Jezusa nie ukrzyżował, 
kiedyś złym mysłom, y niegodziwym towarzyltwom 
mieyfta pozwalał? tak świadczy Apoftoł :: W [obte famym' 
znowu Ukrzyzowałeś JEZUSA. Załuy za tak okrutną nie- 


` cnotę. Dziś wyznay grzech [woy. Dziś wfzyftkie po- 


grzeb grzechy twoje, tak żalem (trapioną Matkę pocie- 
AG ao i MOE 
ż O Naybolesnieyfza Panno Marya! Ah! z uprzey- 


mości ferea mego welpoł boleję nad utratą Syna twojego. 


O naymiłościwiza Matko! bez łez, bez wzdychania pa- 
miętać nie mogę, zem ja jeft przyczyną boleści twojey. Jam 
takiemu fmutkowi, takiemu uciskowi, takim boleściom: 
w Macierzyńskim fercu twoim był przyczyną. O mme 


UNA przez. grzechy moje Syna twojego ukrzyżować, yý 
_Nibic jefzcze az do śmierci zafmucać? dokądźe teraz: 
uciekać fię będę? który Syna, y Matkę obraziłem! Dokąd 

uciekać będę? tylkó'do Ciebie. Matką miłofierdzia je- 

ftes Obfitujefz w wnętrzności miłofierdzia. Ah! przez: 
wizy oag yna. fwojego uproś mi zupełne: odpu-- 
i RREZ Zcze” 


| ARANRR nie dofyć mi było okru- 
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fzczenie wlzyftkich grzechow moich” przez śmierć, y 
pogrzeb, Syna fwojego uproś mi peine wlzyłłtkich nalo- 
gow moich umarewienie | przez wizyftkie boleści twoje, 
przez przykrą olobność twoję uproś mi łaskę skuteczną, 


. Rie c 
abym jutro z Synem twoim nanowy duchowny zywot 
RY KC 
zasiużył powftac, Amen. 


NIEDZIELA. 


NAYCHWALEBNIEYSZEGO ZMARTWYCH- 
WSTANIA PANA KNaszEco Jezusa CHRYsTusa 
O MIENIU, Y CHRONIENIU SIĘ WESELA 
W DZIEN WIELKONOCNY. 
Zwefelem duchownego pragnienia Swietego dnia Wielkona- 
cnego miech oczekiwau. Z Rozdz 49. 


PUNKI I 


Zwyciężył Lew z pokolenia Judy. Połamał zapory że- 
lazne, aby wolno wyprowadziłiweich, których od- 

kupil z ręku nieprzyjaciela: Zapory wfzyftkie pokru- 

izył, aby wolnemi wylzli wrotami. _Zaftępy Swięś 

wybielonych, którzy oczyścili fzaty fwoję, y czy 

ich uczynili wkrwi Baranka. Z temi do Grobu. 

fzedł' Ciało ożywił. Chwalebny, y znałamt OGdky- 
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Pokazał fię w obliczu Oycow „Białym, y czerwonym» 
wybrany ztyfiąca. Kroz bowiem w innych wfżyftkich 
wskrzefił kiedykolwiek fiebie fimego * Niewymowna to 
jelt, aby fiebie od śmierci fam KWAS, kto zalypia. O- 
fobliwa jeft rzecz, nie mafz, ktoby czynił, mie mafz aż 
do jednego. : Jeden fam Chryftus włalną mocą powftał 
z Grobu.  Słulznie tedy S. Ociec każe, abysmy fię tego 
dnia cielzyk, gdy przykazuje, abysmy już od początku 
Wielkiego Poftu z wefelem duchownego pragnienia Świętego 
dnia Wieikonocnego oczekrwań.  Obaczże więc, jeżeli we- 
dług woli S. Oyca {wego zadolyć czymifz? czyfię po 
duchownemu ctefzy{z, a nie raczey poświatowemu ? 


PUNR TH 

7, wefelem duthowney żądzy wiech Swiętey Wielkieynocy oczekiz 
wa, - Duchownym wefelem cielzy {iç w Świętey Wiel- 
kanocy, kto oziębły ftan dawnieylzego obcowama za- 
miemii, więcey fię nie mając wrocić do niego,  Chryftus 
bowiem nie odpadł dziś, ale-zmartwychwfłał! Nie po- 
wrociłfię, ale przefzedł. Przeprowadził fe, niewrocił 
fię.  Chryftus zmartwychwftały juz nie utiera, śmierć 
już więcey nadnim panować nie bedzie. O jaka radość 
takowego Zakomnika jet! wtych Świętych dniach ucze- 
finikiem być Męki Chcyftufa przez modlitwy ofobne, 
cięfzkość, y witrzemiezliwość.  Wfżczepił fie w Chry- 
ftula przez Chrzelt niejaki łez. Umarł gtzechowi, y 
więcey niechce żyć wnim. Innych czafow niedballtwa 
obmył Świętym tym Poftem ezterdzieltodniowym, wię- 
RRR 3 cey 
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cey nie chce do nichfię powracać. Z.ciekawością, wie- 
lomowftwem, leniftwem, y innemitprzywarami rozbrat u- 
czynił, więcey fię z niemi nie chcewdawać. Ten zaifte 
zasługuje na radość chwalebnego Zmartwychwftania Pań. 
skiego, które nietylko: imieniem Wielkonocy , ale sku- 
tkiem fzanuje. Duchowną radością dielzy fię w Wielka. 
NOC; kto dla nadziei: Zmartwychwftania przyfzłego wfzel. 
kie przeciwności: z wefelem podeymuje,. wlzyłłkie przy- 
krości wwielkiey: cnocie, ochocie: zwyciężą. Powfłał 
bowiem Chryftus pietwiaftki fpiących, aby nasladowały 
członki, jako Głowa poprzedzila.. O jakie wefele to jelt 
Zakonnika | Jezus. na fzubienicy w Piątek odkupił, czło- 
wieka tego dnia, którego ftwoczył na początku.. Nafte- 
pującego'dnia fzabatowat w Grobie, dokonawfzy dzielo. 
które przyjąť.. . Trzeciegodnia naofłatek, który jeft pier- 
wizym wizyftkich dnt, powftał Zwycięzca. nowy czło- 
wiek; A: Zakonnik cały: dzień życia wego: nie przeftaje 
czynić pokuty. Nie przeftaje dzwigać Krzyża (wego: 
Trwa.w powołaniu, jak Chryftus trwał na Krzyżu, poki 
duch nie wyrzekł, aby od począł od prac fwoich. Do- 
konawłzy dnia pierwizego Krzyża, drugiego. Ipoczywa 
mile w Grobie, wfzędzie ,. y zawize oczekiwa: błogosła: 
wioney nadziei, y. przyiścia: chwały: wielkiego: Boga. 
Wskrzefi bowiem Ciało jego trzeciego: dnia:podobne do: 
Ciała jalności (wojey.. i 
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Nayświętży Ociec nafz,, kiedy naucza, abysmy zwefe- 
lem: 
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lem duchownego pragnienia S'więtey czekali Wielkomocy, tym 
famym zakazuje wizelkiey Ciała uciechy. Y dobrze. U- 
ciecha bowiem cielefna' Wielkonocnemu *fprzeciwia fię 
wefelu. Bo Chryftus wyzuwa fię z śmiertelnego Giała 
a wdziewa nieśmiertelne. Chryftus opuścił Ciało żyją- 
ce, a wziął na fiebie duchowne. Przeto cielefnie lę 
ciefzą, którzy po przeyściu Morza czerwonego zyczą fię 
udawać na (zemrania, wielomówftwa, y dawne rozwio- 
złości dla pobłażania milczenia. Cielefnie fię ciefzą , któ- 
rzy z Zydami chcą hę nafycać mięfiwem, cebulą, yczofn- 
kiem Egipskim jedynie dla pobłazania pofłu. Z infzey dale- 
koprzyczyny,o Zakonnicy! Swięci Qycowie nali pozwo- 
lilitego. Chcieli, aby takowe jedzenia nie bywały wykony- 
wane w żądzach mięla Chcieli, aby rozmowy zaftanawia- 
ły (ię nie na słowach prożnych, y fzyderskich, ale aby 
były umiarkowane, a te zaś duchowne. Albowiem nie 
zdobi, aby Uczniowie pościli, kiedy JEzus im fię poka- 
zuje, y pożywa z niemi. Nie przyftoi, aby Ucznio- 
wie milczeli, kiedy Jezus rozmawia z niemi O Króleftwie 
Niebieskim. Sam Święty Ocijec w dzień Wielkonocny 
dla pamiącki Zmartwychwfłania Pańskiego niechciał fię 
powściągać , ale Darów Wizechmogącego Boga przez 
Kapłana fobie przysłanych pomiernie pozywał „modlił (ię 
tym czafem, błogosławił Wiżechmogącego Pana, ami- 
le o życiu wiecznym rozmawia ztym, który zawitał do 
niego. Takyty nie cielefnieciefzyć fię będziefz w Wiel- 
że i jeżeli byś Świętego Oyca iwego nasladować 
CNCat. TIT 
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Czyliż więc, o Zakonna dulzo! pod czas'tey Swie 
tey Wielkonocy cielzyfz lię po duchown A 
skonałości (woje pogrzebła , a-w now. 
dzifz? Wielkomoc je brzeyściem, Jezeli dla n 
twychwftania przyłziego wfzy 
w powołaniu twoim z.wefelem ducha wytrzy 


zwycięzafz ? Przypodoba/z, fre) chudale Chryfufa Czy zaś 


emu, żeś niedo. 


Ciało zabija, duch zaś: ożywia. Zaluy, żeśtego dnia Nay- 
świętlzego. do tych Czas, godnie nie obchodziła. .Pofta- 
now: cielzyélie zrzeczywilłego ZmartwychwfłantaChrv. 
ftufa, a:welelić lię z twego duchownego: Ci elzyćfię w przy- 
krych, y cięfzkich fprawach powołania twego dla nadziei 
przylzłego Zmartwychwiłania. Nie wefelié ię z poftu- 
y milczenia poblażającego, ale tego pobłażania dla końca 
wyżlzego skromnie użyć., 
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ic -DENA.SWOJEGO. 
OQ.POTRZEBIE WESELA DUCHOWNEGO. 
Z.weftlem duchownego pragniedia Świętey Wielkonocy 
niech. oczekiwa,, Z Rozdz. 49. 
EUMNIĘJ +1 


Zeol, gdv S.Ocicc nalz nam zaleca wefele pragnienia 
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duchownego, tegolię od nikogo lepiey, jak z przykładu 
Nayświętlzey MARYI Panny. nie możemy nauczyć. Ktoż 
bowiem z więkfzym pragnienia duchownego wefelem Swie- 
tey oczekiwał Wielkonocy , jak ona? lubo w morzu bo- 
lesci dla Męki, y śmierci Syna (wojego była zatopiona, 
przecie dla nieskazytelney wiary fwojey z pewnym, y 
wielkim pragnieniem jego oczekiwała Swiętego Zmar- 
twychwftania. . Ta radość pragnieniaduchownego w po- 
frzodku boleści etefzyła ją.) Nic tak nie umacnia cter- 
pliwości, jak ducha radość. Tą zmocniony czy nie 
rzekł Apoftoł  Kzfoż mnie oddzieli od miłości Chryfiufa, u- 
trapicnie ? czy mciski? czy nagość? czy przesladowaniet cz 
miecz? Kto bowiem napawa fię słodyczą Boskiey milo- 
ści, nietak cierpi boleści, jak ich fobie życzy. A kto 
pała uftawicznie pragnieniem Oyczyzny Niebieskiey, 
bez utrapienia tu zyć za naywięklze ma fobić katownie. 
Wie, źe ta rzecz lekka, y momentałna utrapienia wic- 
czną chwały wielkość fprawuje w Niebie. Kto zaś z 
fmutsiem przeciwności ponofi , albo przez niecierpliwość, 
albo. przez małość {erca daje fi zwyciężać.. Więc w 
wiżelkicy przeciwności ciefz (ię z Błogosławioną Panną, 
a Krzyż twoy zawiże lzey nolić będziefz. 


PUNKT IL 
O z jak niezmierną radością duchowney żądzy Swiętey, 
czekała Wielkonocy chwalebna Królowa Nieba! ow. 
lzem jakim wefelem jet napełnicna, kiedy między lú- 
azmı pierwfza obaczyła Syna fwojego chwalebnego? Ra- 
Sss i dość 
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dość jey tylko o nim była, zczego infzego fię niecielzyła. 
Tak bowiem radość duchowna inney wlzelkiey nie przypu- 
fzcza. Niemożemy razem z Stworzyciela y zftworzenia 
fię radować. Niemożemy razem zażywać wefela Nieba, y 
świata. Nie możemy fię razem paść roskofzami ducha, y 
ciała. Potrzeba, abysmy z jednym ze dwoch welelem roz- 
bratuczynili. A z którym? Tzah nie znieczyftym wełelem 
ftworzenia? Wizyftkie poniewafz roskoizy światowe, 
albo prożne fą, albo fzpetne. Duchowne roskofzy fa- 
me wdzięczne, y uczciwe z cnot zrodzone, a od Boga 
fzczerym myslom wlane fą. O ktoby był godzień raz 
zafinakować tey radości z Błogosławioną Panną, nikcby 
więcey jey od niego nieodjął. Temu bowiem wfzelka 
inna przyjemność byłaby fmutkiem; wfzelka słodkość 
boleścią; wfzelka słodycz gorzkością; wfzelka piękność 
fzpetnością; wizyłtko, co kontentować może, przy- 
krością, 


PUNKTI 

Niewypowiedziana rzecz jeft, z jakim pragnienia du- 

_chownego wefelem Błogosławiona Panna oczekiwała 
Swiętey Wielkonocy: owlzem w jakie welele obfitowała 
od dnia Wielkonocnego aż do oftatniego dnia życia. N1- 
gdy bowiem tey dobroczynney uciechy nie zapomniałą. 
Od tey do heroicznych-cnot Aktow pobudzałafię. Tak 
jet. Wefele Ducha Swietego nietylko cnot dokonywa, 
ale teź zawfze Bogu ;millzemi czyni. _ Wefódego bo- 
wiem dawcę miłuje Bog. _ Wefele Ducha Świętego za- 
wize 
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we zacheca do poftępku duchownego mocno, y przy- 
jemno. Wefele Ducha Swiętego użycza dotrwania nam 
w dobrym. Bo coż bardziey fprawuje, że fię witecz o- 
bracamy, jako fmutek? ten, jezeli kiedy umysł upoił, 
czlowieka od wfzelkiego dobrego odrywa dziela, pro- 
wadzi do śmierci. Dlatego Święci Oycowie naybardzicy 
wefele Ducha Świętego nam zalecali. Czy nie mowi A- 
poftoł: Ciefzcie fg w Panu zawfże, znowu mowię ciefzcie fig? 
łzali Apollo Opattakiey od woich nie wyciąga radości dla 
nadziei żywey dobr Niebieskich, jakiey by na ziemi põ- 
dobney nie widział? A co o Antonim Opacie, Mężu o- 
ftrego życia pifze Atbamazy? zawfze był welołym, tak, 
że od Braci drugich był poznawany z wefołości twarzy. 
Co o Święrym Oycu nafzym BENEDYKCIE Grzegorz? Był 
twarzy łagodnej. Y ty zniemi nasladuy Błogosławioną 
Pannę. Żażyway wefela Wielkonocnego. Bądz zawize 
wefołym dla nadziei żywota wiecznego. Tak zaś zawize 
poftąpifz , y w dobrym trwać będziciz. 

Czyliz więc, o Zakonna dulzo! po duchownemu fię 
ciefzyfz dla zachowania cierpliwości w przeciwnościach * 
nie mafz uciechy nad weleleferca, jeft bowiem befpieczną 
myslą, jakby nieprzebranym welelem, Czy po duchowne. 
mu ciefzyfz fię dla porzucenia radości świata? To jeft 
prawdziwe lerca wefele, które fię poczyna o Stworcy . 
Czy duchownie fię ciefzyfz dla otrzymania wytrwania? 
Ktoż mnie oddzieli od miłości Chryfiufat azi śmierć, ani žy- 
cie, Załuy za {woy zły fmutek. Poftanow zawfze w 
Panu fię ciefzyć dla zachowania cierpliwości w przeciw- 
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nościach, dla odrzucenia swi 
nia dotrwania, 


ata roskofzy , dla otrzyma- 
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JEZUS PRZEZ DNI CZTERDZIESCI POKAZUJĄC 
SIĘ, OSWIECA UCZNIOW SWOICH. 
O ŚWIATŁACH BOSKICH. 


Otworzywfzy oczy nafze ku światłości Bosktey, pilnemi ufza- 
mi słuchaymy, oco was każdy dzień głos Pański, 
woźając, wapomiya, Z Przemowy, 


PUNKT TL 


Ledwo Jezus z Grobu chwalebnie powfłał, już rozfpro- 

{zony Kościoł zgromadzać y w Tajemnicach wia- 
ry zaczął oświecać. Pokazałlię bowiem naprzod Maryi 
Magdalenie, y Niewiaftom; Powżore Piotrowi;  Potrze- 
cie: Idącym dwom Uczniom do Emaus; Poczwwże: A- 
poltołom wfżyftkim oprocz Tomafza. Popiąte: Toma- 
izowi, y drugim Uczniom; Poftoffe: Rybołowom przy 
morzu [yberyackim; Poffodme : Więcey niż pięćlet Bra- 
ci na Górze Galileyskiey. W wfzyftkich tych objawie- 
niach onych oswiecał w wierze. Wykładał im Naukę 
Iwoją.  Spofobu nauczał ich jak (prawować, y przyimo- 
wać mają Tajemnicę. Przytomność im obiecał aż do skoń- 
czenia świata, Czyliż y ty według mysli Świętego Oy- 
ca w tym czalie jak naybardziey otworzyw/ży oczy ku ŚWia- 


ćł,ści 
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tłości Boskiey, pilnemi ufzami sluchać niebędziefź, w czym cig 
napomina głos Boski codziennie wołający? JEzus bowiem we- 
dług obietnicy iwojey zawfze nas glwieca, y naucza. 
Tylko tym odeymuje światło (woje, rozmawia ztemi, 
którzy ani oczu fwoich nieotwierają, ani słuchają. Bia- 
da tym! na wieki nieobaczą światłości, Ty otwieray, 
y słuchay, 


LEUNKI 


Ezus oświeca, y nawraca niewierzących Uczniow de 
Wiary Zmartwychwftania fwojego. Y teraz olwieca 
grzefznikow , ile skutecznych nawrocenia tchnie powo- 
dow. To przekłada niefzczęsliwą wieczność; to zachę- 
ca ich nadzieją. zapłaty Niebieskiey; ze krotkość, y 
proźność życia teraznicy(zego przed oczy kładzie; że 
ftrafzy ich pamięcią przelzłych grzechow;' to (prawuje w 
nich lękanie dla nagłych grzęchow śmierci, których po- 
zywa na Sądfwoy; to uftawicznym wnętrznym fumnie- 
nia gryzieniem mocno pobudza do pokuty. Zaprawdę, 
jeżeli fię takiem ofwiecenia Boskiego nie objasniają pro- 
mieniami, nie Boskiemu światłu, ale dobrowolney fwo- 
jey niech przypifzą slepocie. Słońce y slepych olwieca, 
lubo dla slepoty (wojey światła przyimować nie mogą. 
Y Chryftus światła (wego także użycza grzelznikom, ale 
dla zaslepienia umysłu przyimować go nie chcą. "Tym 
jeft potrzebna, aby złożyli slepotę umysłu. , Tym po- 
trzebna rzecz jeft, aby ożworzywfay oczy fwoje ku Boskie- 
mu Swtattu pilmemi ufzami słucbali, o co uapomina głos ich 
Sss 3 | Boskt 
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Boski codzienru wołający. Potrzeba jet, aby za Boskim 
światłem, ktore im do grzechu witrętczyni, jak nayprę- 
dzey chodzili. Inaczey utracą światło oczow fwoich; 
więcey nie będzie z niemi. O opłakana slepoto! Od 
ciemności fennych przyimują ich ciemności trapienia. 
Kochali więcey ciemności, niź światło, dla tego będą 
wrzuceni w ciemności zewnętrzne. Czy mała kara za- 
cmienie ferca, zasłepienie mysli? Gdyby ktona plugawy 
fpoyrzał obraz, zarazby utracił oczy, mowiliby wfzy- 
fcy, ze Bog mści (ię obecny. Oko ferdeczne utracit, 
y wierzyć temu, że mu Bog odpuścił? Ah! bynaymniey! 
jako wosk roftopiony odjęty będzie, fpadł ogień, ynie 
obaczył słońca.  Spadłdymny pożądliwości ogich; Słoń: 
ce [prawiedliwości nie welzło jemu. 


PUNKT IL 

ezus według fpofobności Uczniow, omych oswieca, y 
naywyzfze odkrywa Tajemnice. Słońce bowiem 0- 
swieca wfzyftkich widzących , ale nie rownie. Im kto 
na wyżlze wftępuje mieylca, tym: więcey jasności jego: 
nabiera mocy. A Chryfłus wizyftkich oswieca ,, ale we- 
dług tey miary, ktorą moc światła przyjmować mogą. 
Im wyżey mysl nafza zbliża fię do Chryftufa, tym ja- 
sniey jego oswieca (ię światłem. Tak obiecuje przez 
Proroka: Zbliżcie fię do mnte, a zbliżę fig do was. © jak na 
wyfokim. mieyfcu nas Zakonnikow ofadził! jakiemi ja- 
inościami codziennie nas okrąża? Z godności ftanu po- 
znaway jalność światła, którym cię donaydoskonallzych 
CNOt 
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cnot fpraw ofwieca. Ale na co fię zda tak wipaniałe od- 
bierać światła, jeżeli otworzywizy Oczy ku światłości 
Boskiey , pilnemi ufzami nie słuchałbyś Boskiego CO- 
dziennie wołającego głotu, w czymby cię napominał? 
Owfżem na co fię zda słuchać głofu, widzieć światło, 
jeżeli nie poydziefz za nim? prawda bowiem jeft, co mo- 
wi Swięty jeden: Jm więk/że, y wiecey odbieramy łask, 
tym w cięż(żĄ wpadamy siepotę, jeżeli zaniedbywam). 

Czyliż więc, © Zakonna dufzo! maíz baczność na 
światło Boskie? Oswzeca każdego człowieka. Czy na jego 
prómień przeftajefz grzelzyć? Jeżeli nie poznawa/ź data na- 
wi. dzenia fateko, z niefzezęsliwą Jerozolimą zginiejż. Czy we- 
dług miary Poskiego światła poftępujelz w dobrych uczyn- 
kach? Ciemności ogarną ciebie. Załuy, żeś do tychczasoczy 
na Boskie zamykała światło. Poftanow naprzykład Swię- 
tego Qyca oczy mieć ku światłości lśnącey fię jafności za- 
wize, także mieć ultawicznie baczność na.światło Boskie; 
na jego oświecenie od grzechu fię wftrzymywać: Według 
jego miary poftępować w dobrych uczynkach. 


WE SZRODĘ Po WIELKIEYNOCY. 
O SPOWIEDZI SAKRAMENTALNEY. 
Wyznawaycie Panu. Z Rozdz. 7. 
PENK mak 


Nayświętlzy Ociec nalz przez te słowa: , Wyznawaycie 


Pann, nic infzego nam nie zaleca, tylko Spowiedz 


SAKRAMENTALNA. lam bowiem wyznawamy Panu, gdzie 
prze 
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przed jego Namiefinikiem oskarzamy fiebie z grzechow 
nalzych. Taka Spowiedz powinna być wierna, pokor- 
na, y żałofna. Wierna bowiem, tak, aby wyznał zu- 
pełnie , fzczerze wfzyftkie grzechy codo pofłaci, liczby, 
okolicznosci poftać odmiemających. Do tego poprze- 
dzającego -trzeba rachunku fumnienia. Fałlzywa bowiem 
jeft Spowiedz, która grzechy przed Spówiedzią zanied- 
bywa rozważać, y dobrowolnie zapomina. Fałfzywa 
jeft Spowiedz, która jednę część grzechow mowi, a 
drugiey zamilcza. Fałfzywa jeft Spowiedz, ktora wy- 
znaje lekkie, a cięfzkich zapierafię, albo umnieyfza; y 
wymawia. Fałfzywa jelt Spowiedz , ktora rożnym Ka- 
planom rożne grzechy objawia, y wyznanie na połowę 
dzieli.  Fałfzywa jeft Spowiedz. która zwyczay , nałog, 
y miebefpieczeńftwa bliskie grzefzenia ta. Abyś wier- 
nie, y tzczerzewyznai, Wyznaway Panu.. Obacz w Spo- 
wiedniku Pana. On jeft Bogiem twoim, Sędzią twoim, 
oddawcą twoim na kaźdym mieylcu, y w czalie tobie 
był obecny, na którym, y kiedy: grzefzyłeś Wy- 
ftka wie. Czemuż fię więc boifz jemu famemu fzcze- 
rze fię wypowiadać, ktory przed Spowiedzią twoją ob- 
winienie fumnienia twego lepiey, jak ty fam znafz? Cze- 
mu fię lękafz grzechow fwoich wyznać przed człowie- 
kiem grzefznikiem, które, potym tęż fame przed calym 
światem, przed Aniołami, przed Bogiem będzielz mu- 
fiał wyznawać? Niechcieyze tedy czegokolwiek taić 
przed Spowiedniktem fwóim. _ Niewierna, nielzczera 
Spowiedz jeft dwojaką fromotą. 'Nieprzypulzcza uf 
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towania Boskiego niemocy zmyslanie, Ani doftojeńftwo 
mieyfca nie ma, gdzieby była otucha godności. 

PZU. BCH 


MA być pokorna. Spowiedz. Nie jeft pokorną, ktora 
| nie ochotnie odkrywa, y nie oskarza grzechy Íwo- 


je. Nie jeft pokorną; ktora fię nie dzieje z pogardze- 


niem fiebie. Nie jeft pokorną, która fię wymawia, a 
innych oskarza. Nie jeft pokorną, która złemuinnych 
przykładowi, albo nieprzyjaciela namowom winę przy- 
piluje. Nie jelt pokorną, ktora grzech przyczytuje albo 
ułomności natury, albo nadzwyczaynie cięlzkim poku- 
fom. Złości włatney niecnotę trzeba przypiływać, Z 


tey zwielkim nienawidzeniem fiebie każdy jakby nie- , 


przyjaciela naynieprzyjaznieyfzego powinien fię oska- 
rzać. Ani teź nie dofyć tylko uftnie fię oskarzać; zfer- 
cą oskarzenie potrzeba aby pochodziło. Dla tego Saul, 
że uftnie przed Samuelem fiebie oskarzył; zgrzefzyłem; 
odpufzczenia raymniey nie doftąpił. Mufiał usłyfzeć: 
Przeniosł Pam Królefewo twoje od ciebie, y odda go przeciwni- 
kowi twemu. Ale Dawid, że fercem, y ultami przed 
Natanem fię oskarzał; Zorzefzyłem Panie, odpufzczenie 
otrzymał. Godzień był usłyfzeć: Przeniosł Pan grzech 
twog, y mie umrzefż, Tożlię przytrafia pokutującym, 
jeżeliby uftami, y fercem fiebie na Spowiedzi oskarzali. 
A czemubyś fię wymawiał? Czy niewiefz, że nieczło- 
wiekowi, ale Bogu fię fpowiadafz. U tego żadna wy- 
mowka mieylca nie ma, Grzech fam w fumnieniu two- 

LGT im, 
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im, jakby Wwzwierciedle fię pokazuje. Samo pokorne 
fiebie famego oskarzenie wymowi. 


| PUNKE ME 
Naoftatek Spowiedz powinna być żałofha. = Kro : bo- 
wiem zupełnie, y pokornie wyznaje grzech fwoy, 
jakże zasłuży ma odpufzczenie, jeżeli nie będzie żałował 
za niego? Tak Dawid nie tylko wyznaje grzech, zgrze- 
fzytem, ale teź załuje: Ryczułez od żalu ferca mojego. A 
czemu? bo przed lobą wfzelkie pragnienie moje: bo 
Giebie famego, y jedno dobro moje kocham. -Lubo 
dofyć jet dla SAKRAMENTU pokuty niedoskonała skrucha, 
ale doskonała zawlze jeft lepfza. Z kary grzechu wiele 
odpulzczenia odnofi; jednak jefzcze nie zupełnie Spo- 
wiedz jeft źałosna, jeżeliby tylko za wfzyftkie żałował 
grzechy lzczerze dla miłości Boga, potrzeba, aby też 
Za grzechy ftarał fię dofyć uczynić, a czego lię opłaka- 
nego dopuścił, więcey tego niechciał popełniać, Tak 
Dawid chętnie przyimuje dla zadofyć uczynienia śmierć 
narodzonego Syna. Grzech {woy zawize ma przeciw- 


ko fobie, aby go więcey nie popełnił. Zaifte wierzę, że- 


zżadney inney ułomności u Zakonatkow niedzieją fię 
fwiętokradzkie Spowiedzi, tylko z niedofłatku poftano- 
wienia.  Spowiadają fię zupelnie, pokornie, Załolnie 
grzechów [woich powizednich. Gotowi (4, więkfzą, 
mz im naznaczą, Czynić pokutę, < 
mocnego, y fzczerego poltanowienia poprawy grze- 

ow, których fie fpowiadają.  Izaliż jeft mocne pofta- 
nowie- 


ale nie doltarcza im* 


ją ię 
ftano- 
kolie 


gklzą, 


pze- 
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rowienie;: kiedy. wyfzedłlzy z Konfefiyoniłu, natych- 
miat tychże famych, ktorych fię wylpowiadali, dopu- 
fzczają fię grzechów £ Swiegotliwi, wielomowni, jak 
przedtym. Szemracze jak y przedtym.  Biąkający lię, 
y rofłargniemi w Pacierzach Kapłańskich jak y przedtym. 
Zmyslnt, y wylani na wygody ciała jak przedtym. O- 
ziębli wewizyftkim jak przedtym. Jeftże (zczere pofta- 
nowienie? Szrodkow poprawy żadnych nieużywają. Sta- 
rania żadnego niedokładają. Nie ftarają fię poftano- 
wienia uczynkiem wypełnić. Ztąd [ię dzieje, że z SA- 
KRAMENTU pokuty żadnego nie odnofzą pożytku. Ztąd 
fie dzieje, aby fprawiedhwemi przyftępowali do Konfef- 
syonału, a grzelznikami odchodzili. Ztąd fię dzieje, 
że lie [powiadają powfzedniego grzechu, a za jego Ab- 
folucyą wpadają w śmiertelny. Ty według przykazania 
Świętego Oyca [wego wyzaaway Panu, któregoś obra- 
zil, a będzie Spowiedz twoja załofna. Wyznaway Pa- 
nu, który fprawiedłiwości fądzi, a chętnie jemu zado- 
fyć uczynifz. Spowiaday fie Panu, który chce, abyś 
był doskonałym , jak Ociec Niebieski jeft, a wfzelkim 
ftaraniem poprawilz grzechow fwoich. 

Czyliż więc, o Zakonna dufzo! zupełnie, y wier- 
nie fpowiadafz fię grzechow fwoich* Święci Qycowie 


na pufzczy zaraz grzechy Iwoje na tablicach fpifywali, 


aby fię onych zupełnie wylpowiadać mogl. Czy po- 
korniefię fpowiadafż 2 Opat Moyże/ż. Lotrowitwa, y grze- 
chow więcey niż fzkaradnych przed wfzyftkiemi Bracią 
fpowiadafię. Czy żałofnie fpowiadałz lię? Opat Arfin 

TTT Z tak 
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tak grzechy fwoje uftawicznemi łzami opłakiwał, żemu 
włofy zbrwi powypadały,  Załuy za niedoskonałe [woje 
Spowiedzi. Poftanow, wiernie, pokornie, y z żalem 
fię fpowiadać. 


We CZWARTEK Po WIELKIEYNOCY. 


O PRZYSPIESZENIU, Y UCZĘSZCZANIU DO 
SPOWIEDZI SAKRAMENTALNEY. 


Rzekłem : Wymowię przeciwko fobie niefprawiedliwości 
moje Panu. Z Rozdz. 7. 


PUNKT I 


"|. Emi Psalmifty słowami Swięty Ociec nafz napomina 
nas do częfto przyfpiefzenia, y uczęfzczania Spowiedzi : 
Rzekłem: Wymowię przeciwko fobie niefrawiedliwości moje 
Panu. Czemu? bocodziennie niefprawiedliwości popeł- 
niam, dla tego częfło ich (ię (powiadać będę Panu. Czemu? 
bofpowiedz, y czyłłość w obliczu jego. Jeżelibym fię 
wyłpowiadał, przed Panem czyfty będę. Czyfłośćy ty 
kochałz o Zakonna dufzo! nasladuy Pialmifty, a fłate- 
cznie, y częfło fpowiaday fię. Za fpowiedzią idzie pię- 
kność dulzy. Lubo fprolną już kocha Oblubieniec Nie- 
bieski, ale aby piękną uczynił. Sprofną kocha, bo nie 
p: wzywać (prawiedliwych, ale grzefznych. Nie 
ubi, aby zoftała brzydką, ale aby fię ftała czyftą. 
Jakże to? przez Spowiedz. Więc odpowiedz m. sg 
Oblu- 


Obl 
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Oblubieńca Niebieskiego. Ciebie czeka w Spowiedni- 
ku, który zafiada na Trybunale, Świętym. 


PUNKT IL 


Rzekłem: Wymowię przeciwko fobie niejprawiedliwości mo” 

je Panu. Zaprawdę potrzebna rzecz jelt, aby ftate- 
cznie po grzechu popełnionym była Spowiedz. Oto! 
Niniwitowie zaraz na wypowiedzianą pokutę fpowiadają 
fię, y żyją  Sodomitowie zwłączają Spowiedz, y giną. 
Synowie Ízraellcy, kiedy grzechu fwojego wyznać zwła- 
czają, nieprzyjacielom fą oddani. Skoro tylko wyzna- 
ją, że zgrzelzyłi, od nieprzyjacioł wybawieni. Bog 
wzywa wewnętrznie do pokuty, kto odmawiał, fobie 
famemu przyftęp do miłofierdzia Boskiego zatamował. 
Złość grzechu zawize fię rozfzerza; rozłzerzając (ię ro- 
inie; pokądby żadnego nie pozoftało fpofobu, y pomo- 
cy. Oto fię jedno ftara nieprzyjaciel nafz, aby nas u- 
przedził oskarzeniem fwoim. Mowmy y my nieprawo- 
ści nafze przefzłe, abysmy fię ufprawiedliwili. Uprze- 
dzony bowiem diabeł w oskarzeniu nie będzie nas mogł 
oskarzać. A jeżeli iamych fiebie bylibysmy oskarzy- 
cielami, pomaga nam do zbawienia. Jeżelibysmy cze- 
kali, ażby nas diabeł oskarzał, oskarżenie to idzie nam 
nakarę, Bedzie miał towarżyfżow w piekle, którychby 
przekonał być towarzyfzami niecnot. Niech nasnieod- 
Ciąga gnufność , y oziębłość. Za małym ftaraniem 


M zwycięży fię. Niech nie odciąga cięfzka pokuta; jeże- 


li bowiem lękamy fię fzronu, padnie nanaslhieg. Niech 
LITA nie 
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nie odciąga pomiefzane fumnienie, y potrwożone, bo 
fię wypogodzi famą Spowiedzią. Niech nie odciąga fo: 
{pacz o poprawie.  Jeżeliby fię przyłozyło fpołfpra 
wanie do łaski SAKRAMENTALNEY , bez. wątpienia to zbawi. 
Wyznawaymyz. więc Panu, pontewafz dobry. Rozgrze- 
fzy Dobry Bog grzefznika prędko wyznawającego. Po- 
tępi fprawiedliwy Spowiedz odkładającego. = 


PUNKT iL 

Rzekżm:: Wymowię przeciwko fobieniefprawiedliw śczmoje 
Panu.. Albowiem bardzo pożyteczno jeft, abysmy (ię 
częfto fpowiadali. Jezeli codziennie grzefzylz, codzien» 
nie fię fpowiaday. W domu ułomnym ułomne balkiwy- 
ciągafż , a nowe: wpufzczałz. Siebie famego tak napra- 


1 


wuy przez pokutę. Niewftydziłz fię grzelzyć, niewitydz: 
fię pokutować. W grzechu plugafiwo,, w ipowiedzi le- 


karitwo jeft. A im częściey bysfię oskarzat nalpowie- 


dzi, tym. więcey znaydzielż, zCzego byś fe znowu: o- 
skarzał.. Ma to. do fiebie: Zwierciadło „ że też y pro- 
izkiem (zpeci fie: A. dulza fprawiedliwa naymnieyfzą też. 
izpeci fię mażą. Którą gdy pofirzeże, zaraz. obmy- 
wa pokutą. Sprawiedliwy wzdy fiedm. razy: na- 
dzień upada grzefząć , ale y fiedm razy nadzieńpokutu- 
jąc powitaje. Nigdy tak w grzech cięfzkt, albo wolty- 
głość wielką niewpadnie , kto fię częlto (powiada. Bo 
niepodobno jet „aby cięfzkie wykonywał, kto (ię nay- 
mnieyfzych lęka grzechow. Oftygłym. być: nie może; 
kto mocą (powiedzi zawlze do poprawy liebie zapala. 
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Codziennie poftępuje, bo codziennie cokolwiek popra- 
wia, czego fię (powiadał. Dlatego fię nie dziwuję, że 
niektórzy Oycowie Swięci każdego dnia fpowiadali fię. 
Im bowiem fprawiedliwfzemi byli, tym fię bardziey grze- 
fżnikami znali. _ Alefię dziwuję, że my częściey niefpo- 
wiadamy fie, pelni jefteśmy grzechów , a ich nie pozna- 
wamy, ani ich wyznajemy. Zkąd (ię przytrafia, zejad 
po wnętrźnościach rozlany ftaje ię nieuleczóny.. Y 
grzech w dulzę wkorzeniony, Więc być niemożć wyr- 
wany. Zkad (ię przytrafia, ze jako ogniwo jedńo, dru- 
gie w łańcuchu za lobą ciągnie, tak grzech przyczyną 
będąc drugiego grżechu az nagiębinę prowadzi, gdzie 
grzefznik pogardza. Ty redy częfto wypluway truciznę. 
Rozryway związek grzechow , abyś fię niemi nie wiązał, 
a nie byłeś wrzucony w ciemności zewnętrzne. 

Czyliż więc, o Zakonnądufżo! przyfpielzafz do fpowie 
dzi? Lepiey jeji , teraz żałobę brać doczefag, niżeli po kró- 
tkim życiu wieczug: Czyli cię nieodciąga gnuftwo, al- 
bo zły zwyczay lm dłużcy oczekiwafz,- tym fie bardzieg 
wzmmogą. Czy lię-częfto ipowiadałz £ Wie chce miłościwy 
Bog na grzefznych wkładać zemfły, który fzuka dać Jpowia- 
dającym fie odpufzczenie, Zaluy, żeś dotych czas albo 
Spowiedz długo odkładała, alboś fię rzadko fpowiadała. 
Poftanow do Ipowiedzi przyfpiefzać, a ztąd wfzyftkie 
przelzkody oddalić, także częfto fię fpowiadać. 


W PIĄTEK Po WIELKIEYNOCY. 


„O EXAMINIE PARTYKULARNYM. 
Poe 
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Pofępki życia fwego co godziaa uważać, 
Z Rozdz. 4. Inftr. 48. 


PUNKT 1 


JLvbo Ociec Swięty nafz w tym inftrumencie chce: aby 
każdy pofiępki życia fwego co godzina uważał, je- 
dnak doftatócznie go pełniemy , jeżeli doskonale Exa- 
men partykularny, tojeft: Rachunek fumnienia, czynili- 
bysmy około południa.  Jeft ten Examen do poftępku 
potrzebnym y pożytecznym frzodkiem. Jet potrze. 
bnym, albowiem nikt nie poftępuje, ktoby naypier- 
« wey namiętności nie poznał fwoich.  Zawfze uftawać bę- 
dzie, ktoby ich niewykorzenił.  Poniewafż z daney 
przyczyny tym bardziey wzniecą pożar, im by fię dłu- 
Zey bez okazyi, jakby w popiele tail. Reki zawize do 
korzenia przykładąc inaczey zawfze coraz nowe wad 
Jatorosle wydawać będzie.  Jeft teź pożyteczno. Nikt 
zaś bowiem wady z korzeniem nie wyrwie, jeżeli prze- 
Ciwney jey cnoty zaraz nie ftawi na przeciwko. Jeżeli 
ię dla jey wykorzenienia natychmiaft nie będzie mo- 
dlić; jeżeli ię wupadkach nie upokorzy; jeżeli zawfze 
nowey ufności w pomocy Boskiey poymować nie będzie. 
Słowem: Jeżeli przez dzien ftarać fię nie będzie o umar- 
twienie aftawiczne. Pożytku naoftatek z zasług doro- 
zumieway fię, potrzeby zaś z powinności ufławicznić 
poftępowania.  Dlaobydwoch naucz fię, co jeft rachu- 
nek partykularny, jak pożytecznie ma być zaczynany. 


PUNKT 
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PUNKTA 


Wedlug zdania Świętego Oyca nafzego BENEDYKTA, po- 

fłępki życia nafzego uważać, CO infzego nie jelt, 
jak doskonale dowiadować fię o owey namiętności, kto- 
ra bardziey na ciebie fzturmuje. Tak bowiem fprawy 
życia (wego uważafz, kiedy fzrodki, y powody onę 
chcąc wykorzenić, przed lebie ftawialz. Tak fprawy 
życia (wojego uważaiz, gdy w przeciwney cnocie co 
godzina fię cwiczyfz, a cwicząc poftanowienie jey fo- 
bie opatrujefz. . lak fprawy zycia fwojego uważafz, 
gdy powody, któremi naybardziey od wady fwojey 
bywalz napaftowany, przeglądafz, a wnich fłatecznym 
fiebie jego nieprzyjacielem czyniiz. Oto bowiem, wa- 
dy twoje, lą tą owe fiedm Narodow , których ziemie 
w dzierzawę tobie dać Bog obiecał, jeżelibyś ich wni- 
wecz obrocił aż do porażki. Przeciwko tym w uftawi- 
czną duchowną utarczkę wchodzić trzeba. Chce bo- 
wiem miłościwy Bog, abyś fię cwiczył w bezprzefłan- 
ney woynie. Chce, abyś zuftawiczney bitwy w cno- 
tach zawize bardziey poftępował. Chce, abyś zodnie- 


. fionego zwycięftwa koronę odniosł fwietnieyfzą w Nie- 


bie. Daje pod czas fpoczynek. / Sam usmierza fwoją 
Swiętą łaską bunty namiętności, ale niedlugo, abyś w 
befpieczności od nagłego nieprzyjacioł twoich najazdu 
nieupadł, y niezginął Ot! (amemu Swiętemu Qycu 
nafzemu czas, fpolob, y przyczynę wojowania dla więk- 


| Gey opatrzył zasługi,  Dopuścił na niego, aby był ku- 


VU {zony 
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{zony od ciała, od świata, y od-czarta częfto, ale 5: 
Ociec, który fię nauczył od młodości {prawy życia fwe- 
go namienionym fpofobem uważać, zawfze ftał fięzwy- 
ciężcą. Nasladuy tedy, 5. Oyca twego w bitwie, apoy- 
dzielz za him do zwycięftwa „ y do Korony. i 


PUNR 1I- H 

Asyś według napomnienia S. Qyca fwego pożytecznie 
pofłępki życia fwojego wważał cogodzima, czyli rachu- 
nek famnienia partykularny porządnie zaczynał, obacz 
dobrze naftepujące punkta: Naprzod: Wzyway Ducha 
Świętego, aby ci raczył namiętności twoje przed oczy 
ftawić, y fzrodki dozburzenia ich pokazać. Bez jego 
łaski nic nie możelz dokazać, ani włafney poznać nędzy. 
Powtore: Szperay chuci, która nad inne panuje w tobie. 
Ta zaś chuć rozumie fię być gorębiorącą, y przyczyną 
wizyftkich nałogow, o ktorey częfto mysllz, y w któ- 
rey nayprędzey grzelzyfz. Tę tedy tak długo poltanow 
dobywać, poki łacno jey wfzelkim powodem zwycię- 
żyć, y przeciwną onę cnotą bez trudności nie będzielz 
mogł zaprawić. Tym czałem codziennie uwazay, y ile 
razy byś jey dał mieyfce, y ilerazy byś ją zwyciężył 
przeciwną cnotą.  Jeżeliby ci fię rzecz pierwfza przytra- 
fila, załuy, modlitwy, y poftanowienia powtorz. fe- 
żeliby druga? bądz wdzięcznym , Bogu zwycięftwo, 
nie (twoim fiłom przypifuy. Zwyciężywizy tym fpolo- 
bem jednę namiętność, równym fpofobem nacieray na 
drugą tobie nieprzyjaznieyfzą. Toż, abyś rozumiał, 
chcę, 
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"chcę, o codziennym zaniedbaniu pofpolitego cwiczenie 


Zakonnego. n O gdybyś każdego Miefiąca jednę przy” 
warę wykorzenił. jakbyś był prędko od wizyftkich o7 
czylzczony | O gdybyś kazdego Miefiąca jedney dosko- 
nale nauczył fię cnoty, jakbyś fię prędko ftałdoskona- 
łym Mężem! O gdybyś każdego Miefiąca uczynił jedno 
cwiczenie bez niedofłatku według Reguły, jakbyś był 
wprędce Zakonnikiem prawdziwym! a czemuż ztak po- 
Zytecznego , y nayzacnicyfzego poftępowania rod- 
ka żadnego nie odnofifz pożytku% bo żadnego nie do- 
kładafz fiarania do rozftrząlnienia namiętności fwoich. 
Zadnego fłarania nie dokładafz. do wydania: fpofobow 
przeciwko onym. Do żadney pewney przyczyny, y 
czału pofłanowienia (wego nie przylepiaz. Nie kazdey 
godziny cnotę chuci twojcy przeciwną fprawujefz. Je- 
dnę zwyciężywizy przywarę, gdy drugiey „ wykorze- 
niając, dogadzafz, pozwalalz znowu potajemnie, y po- 
woli pierwey wzraftać.. « Nie doskonałą nienawiścią: na- 
miętności (woje przesladajefz. Jefzcze wady kochafz. 
Oftygłym jelteś; żadney izczerey poftępowania żądzy 
nie chowałz. Ztąd to jeft, źe potyle lat Profeflyi w te 
fame przywary obfitujefz, ktorych byłeś pełen w No- 
wicyacie. « O jak gorliwi wtey rzeczy byli. Swięci Oy- 
cowie. Na ścianach wady fwoje, y cnoty pifali, aby 


ztąd czy poftępek, czy defekt poznawać mogli. Nasla- 


duy ich, inaczey nigdy nie doydziefz do ich. chwały. 
Czyli więc, o Zakonna dufzo! rachunek fumnienia 


partykularny namiętności iwoich, y cwiczenia. Zakon-. 
, Uuv z nego 
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nego dla jego pożytku, y potrzeby górliwie zaczynałz? 
Według pofłanowienia twego będzie y bieg pofępku twego. 
— Gzy co godzina ftrzeżefz fpraw życia fwojego od na- 
mętności, która ci nad inne na zdradzie ftoi? Pokgd ten 
wąż całą ma głowę wielkość rodzaju wad za fobą pociągnie. 
Czy ftawiafz naprzeciwko jey cnotę przeciwną Cogo- 
dzina? Przectwie rzeczy tylko przectwnemi leczone bywają 
lekarffwami. Załuy , Żeś dotychczas tego przezacnego 
poftępku fpofobu jakby zaniedbała.  Poftanow: Rachu- 
nek fumnienia partykularny dla poźytku, y potrzeby 
jego pilnie zaczynać: Cogodzina wykorzeniać. namis- 
tności górębiorące, Na przeciwko onym ftawiać co go- 
dzina przeciwne cnoty. 


DZIEN VI. Po WIELKIEYNOCY. 


O USZANOWANIU, POUFAŁOSCI, Y MILOSCI 
KU PRZEŁOŻONYM. 


Opat na mieyfcu Chryfiufa w Klafztorze zofłaje. 
Z Rozdz. 2. 


PUNKTI 


Nayświętlzy Ociec teraznieyfzym Reguły Swiętey Tex- 
tem: Opat ma mieyfeu Chryflufa zoflaje, nie tylko do 
posłufzeńftwa, ale y do miłości Synowskiey ku Opato- 
wi, y innym Przełożonym mienia napomina. Mowi 
bowiem: Jego, to jelt, zowie poimieniu, jak mowi A- 
poftoł : 


Dzen VII. Po WIELKIEYNOCY, 525 
poftoł : Odebraliście Ducha przyjpofobienia Syno, w kié- 
rym mowiemy: Opacie, Ojcze. Ta miłość zaś, czyli duch 
Śynowski zawisła natrzech fzeczach: Vaprzod, napo- 
fzanowamiu. To aby wnas wmowił Swięty Ocieć, 
przykazuje w Rozdziale Ó3. Opat, że na mieyfcu Boskim 
zofłaje, mech fig nazywa: Panem, nie z (wego fobie przyczy 
tania, ale czci, y miłości Cbryfufa, Czym nam dwoja- 
kie zaleca pofzanowanie; powierzchowne, przez które 
chce, abyfię nazywał Panem; wnętrzne, którym żeby 
był czczony, jako Chry ftus. Niedolyć bowiem: na 
tym, abysmy powierzchownie Opata Panem zwali, aby- 
my ed mm głowę skłamali, y nisko upadali; aby- 
smy przed nim przechodzącym, albo przychodzącym 
powftawali; abysmy w przytomności jego nie mowili, 
chyba fpytani; abysmy jego wlzyftkiemi znakami czci- 
li, y (zanowali. Nie dofyć na tym powierzchownym 
ulzanowaniu, jeżeliby niebyło wnętrznego. To y ma- 
ja podczas Zakonnicy , którzy albo dla bojazni ludzkiey, 
albo dla nadziei włalney wygody wfzelkie pofzanowanie 
wyrządzają powierzchownie, ale wewnątrz Przełożo- 
nych pogardzają; ztyłu wyśmiewają; podło o ich nie- 
dofłatkach rozmawiają, to jelt, o defektach. Niech fię 
Boga boją takowi, bo nie człowieka, ale Boga pogar- 
dzają. Nasladują Chama Syna Noego, na wiłydliwość 
Qyca zapatrują lię,. zwzgardą Braci opowiadają. Prze- 
klęctwo otrzymują jak oni. Prawdziwe pofzanowanie, 
którego od nas pragnie Swięty Ociec, to jeft, które fie 
ftaje zczci, y miłosci Chryftuła, Wyloko podczas z 
Uvu 3 uprzey- 
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uprzeymego ferca affektu zawfze o Przełożonych trzy- 
mać trzeba, luboby niegodne ich życie bez wymowki 
widocznie objawione było. Godni lą czci wnętrzney, 
y zewnętrzney „ bo na mieyfcu Chryftuf zoftają. Go- 
dni f czci dla tego, od którego jeft wfzelka władza za 
wyfokich w honor poważać trzeba niedla zasług ofoby, 
ale dla fporządzenia Boskiego, y jego godności urzędu. 
Wymawiać , y pokrywać potrzeba defekta tychy, którzy 


- ich pogardzonemi czynią. Błogosławieni tacy Zakon- 


nicy! Błogosławieńftwa Sema, y Jafeta doftąpią. O ja- 
ko; polzanowanie: Święci Oycowie Zakonu naizego Prze- 
łoźonym dawali!. Czytam o niektorych, że dla pofza- 
nowania nieśmielt zblizyć fe: do nich, albo z niemi roz- 
mawiać. Fak żywo wierzyli, że Opat namieyfcu Chry- 
ftuf. w Klafztorze rządzi.. 


PUNKT IE 

Pówtore affekt: Synowski zawisł ku Przelożonym na u 
fności tak co do duzy, jako y codociała. Potrze- 

ba bowiem: ufać nam: w (pofobach podczas pokus Opa-- 
ta, w nauczaniunas w rzeczach wątpliwych, w przykła» 
dzie dobrym: do pofłępowania. Zkąd Swięty Ociec w 
Rozdziale 7. naucza: Abysmy przed Opatem nietaili my-- 
sli złych do firca: nafzego przychodzących, rzez powiedz 
pokorną „ albo: tych  którychbysny potajemnie dopuścili fię. 
W Rozdziale: zaś 2. famemu nakazuje Opatowi: by 
dwojaką nankę dawał Uczniom fwoim', to jef , wfżyfiko , ca 
jef dobrego, y Swiętęgo uczynkami więcej , niż. słowy poka- 
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zować , aby fpofobnym Uczuiom przykazania Pańskie słowy 


przekładać; a twardego ferca, ý praścieyfzych pofłępkami fiwe- 
mi przykazań Boskich pobudzał. A od kogozskutecznicy 


miałby fię kto fpodziewać pomocy w potrzebach dulzy, 
jako od Przełożonego* Od Boga dotego ofobliwą od- 
biera łaskę wedlug owego: Kto was słucha, manie słucha, 
Także ztego: Bo wjfzyfikich dufz ma dniu fąqdnym odda ra- 
cunek. Od Świętego Oyca do tego ołobliwy bierze o- 
bowiązek. Nadewfzyfiko miech fig frzeze, żeby nie opu- 
fzęzał , albo lekce mie ważył zbawienia dufz fobie zleconych, 
y nie więcej fig krzątał około rzeczy doczefnych. Potrzeba 
naoftatek nam fię (podziewać względem ciała wfzyftkich 
od Opata potrzeb, albowiem Qycem jet: Niech będzie 
dano wfzyfiko od Opata, co jef potrzebnego, aby fię zniosta 
potrzeby wfzelkiey wymowka. Więc nielą Synami Swięte- 
go Qyca, ktorzy tey ufności ku Przełoźonym nie mają. 
Na fiebie wkładają famych furowy fąd przyfzłego Sç- 
dziego co dodulzy, y Ciała, od ktorego by ptzecie dla 
ufności Synowskiey byli wolni. Ty nasladuy Świętego 
Qyca (wego, który od Romana y wnaprawie ŻyCia pu- 
ftelniczego, y pożywieniu, także odzieży ufał, y o- 
trzymał. 


PUNKT HE 


Potrzecie Synowski affekt ku Przełożonym zawisł na 
miłości. A ktożby Przełożonego {wego niekochał 
ktory ftaranie o dułzy, y o ciele mieć powinien. Któż 
by mie kochał? On czuwa, jako rachunek mający dać 
za 
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za dulze (woją. Potym miłość ta ma być pełna affektu. 
Zkąd przykazuje Święty Ociec, Aby każdy Opata fwego 
Jzczerą y pokorną kochał miłością, Powinna też bydz ro. 
botliwa. Kochanie bowiem jeft pokazaniem uczynku. 
Pokazuje Opatowi kochanie, kto chyżo, y weloło jemu - 
wewfzyłtkim jeft posłulzny. Pokazuje Opatowi kocha- 
nie, kto ftrofowania jego zmiłością przytmuje, ani ni- 
gdy od niego umysłu nie odwraca. Kochanie pokazu- 
je Opatowi, jezeli kiedy jego umysł czuje na fjebie za 
gniewany, choćby w małey rzeczy, tak długo by leżał 
na ziemi, zadofyć czyniąc, pokiby fię nieulpokoiło za 
blogosławieńftwem porufzenie. Pokazuje Opatowi ko- 
chamie, kto mu wewlzyftkim, jeżeli o to profi, pomo- 
cą jeft, y radą. Pokazuje Opatowi kochanie, kto za 
jego ftroną uftawicznie obftawa, Pokazuje Opatowiko- 
chanie, kto (zemrzących przeciwko niemu ulpokaja, -y 
jego czci, y rozrządzenia wewizyftkim broni.  Poka- 
zuje Opatowi kochanie, kto znim chętnie, y pokornie 
obcuje. Oto! y tey miłości przez ròżne Świętey Re- 
guły Rozdziały Swięty Ociec od ciebie wyciąga. ` O ja- 
kie miłości fwoim Przełożonym Swięct Oycowie 
Zakonu nafzego wyrządzali. Zawfze przy boku ich być 
przytomnemi żądali, tylko z miłości Ghryftula. Tak 
„zywo wierzyli, ze Opaci na mieyfcu Chryftula zoftają 
w Klafztorze. 


Czyliż więc, o Zakonna dulo! Opata fwego, y 
Przełożonych fwoich, jak Chryftufa czciłz? Przeklęty, 
Kto nie czci Oyca fwojego, Czy wfzelką ufność co do du- 
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fzy , y ciała pokładafz w Przeloźonym fwoim? O»w/zy- 
fiko rozforządzić, y miarkować powinień, jakby była zba- 
wrona dufza twoja, Czy miłość ku Przełożonemu uczyn- 
kiem pokazujefz ? Niecbcieytęgo zafmmucać , który za ciebie 
czuwa, jakby znający oddać rachunek. Załuy, żeś dotych- 
czas tyle razy przeciwko ufzanowaniu, ufności, y mi- 
łości Przełożonych powinnych grzefzyła. _Poftanow: 
Przełożonym Synowskie pofzanowanie, ufność, y Mi- 
łość, jak Chryftulowi, pokazować. 


DZIEN VIII. Po WIELKIEYNOCY. 
O KARACH NA NIEPOSŁUSZNYCH. 


Nieposżufzne Owce karę śmierci przynależytey odniojq. 


Z Rozdz. 2. 
RMON. KSOECE 


jak wielkie złe jeft: Nieposłufzeńltwo ! Uwaź zsłow 

á Apoftoła: Nie mafż. władzy tylko od Buga. Ktore fą 
zaś iporządzone rzeczy , to lą (porządzone od Boga. Dla 
tego, kto fię fprzeciwia władzy, Boskiemu fprzeciwia 
fię fporządzeniu. Kto przez nieposłufzeńftwo Przeło- 
zonemu przeczy, Bogu krzywdę czyni. Ktojeft Prze- 
łoźonemu przez nieposłufzeńftwo uporny , Bogiem gar- 
dzi. , Kto Przełożonemu posłufzeńftwo odmawia, Panu 
Bogu odpowiada. Trwa bowiem Prawda Boska: Kta 
was słucha, mnte słucha, a kto wami gardzi, mną gardzi, 
Jakiż tedy jeft grzech nieposłufzeńftwo 2 © Jakby 
XXX grze- 
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grzechem było wiefżczym, fprzeciwiać fię: Jakby nie- 
cnotą bałwochwalftwa niechcieć przyfłać naco. Słu- 
{znie tedy Swięty Ociec grozi cięlzkiemi: karami tym, 
ktorzy nie fa posłulznemi Przełozonym.  Wiepostufzuż 

„eM, i : De } 

karę śmierci przynależytą odniofą. — Smierć bez wątpienia 
jeft doczelna, y wieczna. Abyś (ię ty uwolnił od tey 
naycięźlzey kary, bądzźe posłulznym. Abyś był po- 
słulznym, obydwie kary, jakfię to, w nie wpada, uwa- 
zay. 


PENAK JE 
A By kto podpadł pod karę, ktorą Święty Ociec ftano- 
wi na niepósłulznych, ma wizelkim ftaraniem Rząd- 
cy, czyli Przełożonego gardzić. Na taką nieposłufzną 


Owcę wten czas kara będzie ftanowiona przynależyta 
famey śmierci. Tę karę włożył na niepostufznego pier- 
wizego Rodzica nalzego fam Stworzyciel świata; Kto- 
reykolwiek godziny byś pożywaź Ge. Śmiercią wnrzefe, Bo 
niefpodziana śmierć napada na nieposłulznych. Jakobo- 
wiem Pan posłulznym długowieczność na ziemi obiecu-4 
je, tak nieposłulznym ukraca życia. Ledwo co Kore, 
Datan, y Abiron przeciwko Moyżelzowi, y Aaronowi 
powftali, zaraz za (woje zuchwalftwo podpadli karom. 
Otworzyła fię ziemia, y pożarła Datāna,. zapalił fię 
ogień w Boźnicy ich, płomień (palił grzelznikow. Tak 
że Saul dla nieposłufzeńftwa wpadł w ręce nieprzyjaciel- 
skie. Jomafz naoftatek dla uporu {wego od ryby pożať- 
tym zoftał: Czyliż y ty lękać fię nie będziefz śmierci 

RZY 
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przynałeżytey, y.nagłey? Ile razyfię pokazałeś Prze- : 
łożonym być niekarnym, niefpokoynym, niczboźnym, 
twardego,ferca, pylznym, y nieposłufżnymć Ileś razy 
izedł za wolą włafnego ferca? ileś razy fię fprzeczał z 
Opatem (woim w Kiafztorze, albo za Klafztorem złó+ 
sliwie? ileś razy przykazującemu Przełożonemu odpo- 
wiedz niechcącego poklada? ` ile razy Przełożonego 
dla tych okoliczności łającego , ftrofującego, prolzą- 
cego , karzącego. pogardziłeś, zniewążyłeść lękay (ię, 
a popraw fię. Bądz posłu(znym, inaczey nazgubę pa- 
dnielz nagłą. 


PUNK TAF 

Nayświętzy Ociec nafz, nie tylko niefpokoyney, al- 
bo nieposłulzney trzodzie, którey zarazliwym fpra- 
wom byłoby pokazane ftaranie wfżelkie, karą przyna- 
leżytą śmierci doczefiey, ale też wieczney grozi, gdy 
mowi: Pafłerz ich ma fądzie Boskim rozffrawiony, niech 
rzecze Panu z Prorokiem: Sprawiedliwości twojcy. nie utat- 
łem w fercu moim, opowiadafem prawdę twoję, y zbawienie 
twoje, oni zaś wzgardzili mną. A natenczas uaofłatek nie- 
postufznym faranin fwoim Owieczkom niech będzie przyma- 
leżyta fama śmterćj Fymże coż więcey pokazuje? jako 
że po riagley śmierci jelzcze nafądzie na śmierć wieczną 
byliby skazani. Y słufznie. Taki nieposłufzny całe 
dzieło odkupienia , ile do fiebienależy, fwoim skutkiem 
ofzukiwa.  Chryfłus odśmierci wieczney dla nieposłu- 
fzeńltwa pierwlzego Rodzica (wego, jego odkupił, a on 
s dobro- 
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dobrowolnie przez włalny upor wieczney fię poddał 
śmierci. Ale ktoż po ftopniach nie nagle do tak wiel. 
kiego nieposłufzeńitwa przychodzi: Naprzod: bowiem w 
rzeczach lzeyfzych przeciwko posłufżeńtwulię grzelzy. 
Powiore: od lekkich do ciężfzych wyftępkow fie poltępk. 
je. Poźrzecze: Nadęto Przykazania Świętey Reguły, y 
Przełożonych pogardzają fię. Poczwaste: Taki fię za- 
biera upor, że ant poprawą, ani karaniem, ani napomnie- 
niem, ani lekarftwami Pisma Świętego nieskrufżylby fie. 
Popiąte: Naoftatek przychodzi zatwardziałość ferca, tak, 
że ani łaski przez modlitwy Braci otrzymaney niedo- 
pulzcza. Tak ftopnie do nieposłulzeńftwa, do śmierci 
wieczney wylicza w Swiętey Regule Nayświętlzy Ociec 
nafz. Ale na którym ty ftoifż ftopniu? Jeżeli napiet- 
wízym? boyfię! czym prędzey fię poprawiay; bądz po- 
słulznym; inaczey w punkcie w piekło przepadniefz, 
Czy zdrygafz lię, o Zakonna dufzo! nieposłufzeńftwa 
dla męki? Nieposłulzeńftwo jak przyczyną jeft wlzyfłkich 
grzechow, tak jeft początkiem wfzyftkich kar. Czy zdry- 
galz fię pokazować liç nieposłulznym, y niefpokoynym dla 
przynależytey śmierci doczelney? Wielki, y zdefperowany 
będzie nieposłufznych ucisk przy śmierci, Czy zdrygalż 
fię wftępować na ftopnie mepostufzeńftwa dla kary śmier- 
ciwieczney? Niepostufzni z Batwochwalcami , y Wiefzczka- 
mi będą karani w piekle. Zatuy za fwoje nieposłulzeńftwo. 
Poftanow: Wzdrygać fię wady nieposłulzeńftwa dla ka- 
ry. Wzdrygać fię, pokazować fiebie nieposłuíznym, 
y niefpokoynym dla śmierci doczefney: oka fie 
witępo- 
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wftępować choć na pierwfzy ftopień nieposłufzeńftwa, 
abys z ofłatniego nie poniosł tey kary śmierci wieczney, 


DZIEN IX. Po WIELKIEYNOCY. 
O POPRAWIE BRATERSKIEY. 


Za pierwfzym, albo drugim napomnieniem słowy niech 


firofuje Z Rozdz. 2. 
PUNR- L 


vbo Swięty Ociec do poprawy Braterskiey Przełożo- 
nych naypierwey obliguje, jednak do teyże też Bra- 

ci zniewala, gdy naucza, aby fe wzajem skromnie napo- 
minal. Aby przyzywa Brata grzefzącego do pokory dofjć 
uczynienia, Aby nie którzy obchodzili , by fie mie znalazł Brat 
leniwy. A czemutego przykazania y na nas też niewłożył ? 


- Przykazanie Boskie jeft: Jeden drugiego ciężary zmoście, a 


tak dopełnicie prawa Cbryfiufowego. Jakże jeden drugiego 
ciężary znolzemy? ciężar jedni od drugich nofzemy, 
także obcinamy, ilekroć fię fłaramy, aby fię upamię- 
tali, którzy grzefzą. Jakiego prawa Boskiego dopełnia- 
my? wizakże tego, które nie przychodzący zwoływać 
fprawiedliwych , ale grzelznych do pokuty, nam roska- 
zuje: Jeżelzby zgrzefzył przeciwko tobie Brat twoy, idz, 


~ frofuy go między tobą, y onym famym, jeżelibycię usłuchał , 


pozyskałeś Brata (wego  Owizem nietylko Brata iwego, 
ale też y inne dulze wyrwałeś z przepaści, y zguby. 
Czętto fię bowiem przytrafia, że jednego grzech nie po- 

XXX D- pra- 
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prawiony, będzie przyczyną wielu grzechow. Częfto 
lię takźe przytrafia, że dla jednego grzechu, całe bywa 
zgromadzenie karane. Tak gniew Boski (rożył (ię. na 
cały lud, kiedy Achan Regułę złotą zodzieniem ukradł. 
Dla tego Święty Ociec nalz zaraz poprawiał Mnichow 
owych, którzy bez dozwolenia u Zakoaney Niewiafty 
jedli, a tego fimegofię zapierali jakby nie czynili.  Te- 
dy -nasladuy Swiętego Qyca lwego, a słowami, y 
uczynkami Brata błądzącego poprawiay. 


PUNKTI: IE 

fe pierwfzym, atbo drugim napominaniem słowami poprawiać. 
Nietylko raz trzeba użyć Braterskiey "poprawy, ale 
tak długo, poki fię fpodziewa pożytku, a Brat fię ztąd 
niegorlzy. Jak lekarz potąd choremu lekarftwa daje, po- 
ki rozumie, źe mu pomagają do zdrowia. Z wielkim 
fpo-użaleniem, y miłością czynić trzeba. Uważ bot 
wiem, który ftoifz, abyś yty nie był kulzony, a nieu- 
padł. Zawfze Męzowie Święci zlitowanie, y miłość 
wielką pokazywali, gdy grzelzących w łagodności du- 
chą poprawiali.  Zaifte kto tego ducha nie ma, y popra- 
wiający grzefzy, y poprawionego nie leczy. Jednako- 
wo ma fię dziać żwielką ftatecznością, y odrzuciwfzy 
wfzelki wzgląd ludzki. Tak Prorocy śmiercią, niebe- 
Apieczeńftwani , mękami gardzili, a woli Boskiey wna- 
prawie powolni byli- Tym fpofobem Swięty Ociec nafz 
belpiecznie okrutnika Tożilię Króla Gottow firofuje. Sa- 
mcy obelgi nigdy nie wtrącali, y urągania Ao A 
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To bowiem zajątrzay w grzechu zatwardzia. Wielkiey 
nadto potrzeba roftropności «w poprawie Braterskiey, 
Te zawize mieć będziefz , jeżelibyś czalu f[bofobnego fię 
doczekał, jeżelibyś fię potajemnie poprawił. gdybyśra- 
„czey qaradzałfię, nie roskazywał, aby dobrze czynił 
Brat fwoy. Potrzeba y w naprawie Braterskiey bardzo 
- być pilnym, ani mow; ` Co żo do mnie należy? każdy. fwoy 
poniefie tłomoczek. Bo y tobie ztąd wielki grzech wiZzczy- 
na fię, że widząc błądzącego, a nie poprawiłeś jego. 
Jeżeli bowiem zakazano było prawem Zydowskim, aby 
dbać o bydlęciu nieprzyjaciela fwego, jakiegoź odpufzcze- 
nia doftąpi, kto Brata ginącego dufzę przeyrzał* niech 
go przykład przeftrafzy , z ktorego uft głos ten naprzod 
wychodzi ; Izali ja jetem forożem Brata mego?  Tudzielz 
y nafz tam dąży: Coż ź0 domnie należy? Ztąd wfzelkie złe 


pochodzi, że Członki ciała nafżego dalekie od nas rozu- 
miemy, y zacudze mamy, Ty więc według przyka- 
zania, y przykładu Swiętego Oyca [wego Brata Regułę 
przeltępującego ufilnie ftaray fię poprawiać. Nze zamil- 
czay grzecbow wyftępującjch , ale zaraz jakby fig wfzczynały, 
z korzeniem wycinay, 


PEON R Eo. 
Bez pożytku poprawy słowa daje, kto wteyże famey 
znayduje fię wadzie, oktorą ftrofuje drugiego. Za- 
raz mó zarzucą: Czemu ty opowiada(ż (prawiedliwości, y 
bierzefź tefłament moy wafla twoje? ty zas mafź w nienawiści 
karność, y zarzuciłeś mowę moję nazad. Woku Brata fwe- 
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go zdzbła upaźrywałei x 4 framu w [uoir nie wzdziafoć, Dla 
tego Święty Ociec naucza: Uczyrkwni foeni aby fiwięr. 
dzat przykazania Boskie, I wfzyfiko, a czego by przeciwnie 
uczył, uiech fwojemi nie pokazuje Uczynkami do czynienia. 
jeżeli bowiem niecietpliwości cierpliwość , Pylze poko- 
rę, rozwiązłości cięfzkość, y tam daley, ną przeciwko fta. 
wiamy, fiaćby fię nie moglo, żeby też y twardego fer- 
ca ztąd niezmiękćzyłi ię Z Ognia bowiem naturalnie 
wynika jafność: z Oleyku rozchodzi lię wonia; a yz 
cnot do wfzyfłkich wychodzi jasność, aby je obaczy. 
li, wonia, aby fli za niemi. Temi grube mysli pociz- 
ganebywają; y naprawiane. Czyliż nie ftrożem jelt wię- 
zienia człowiek okrutny, y niewierny Pawła; y Syli 
ludzkością, y wiarą zwyciężony; y wiarę, y ludzkość 

y mocno zwąglami 
pultolzącemi. Słowa Świętych, jako firzały ferc 
fzmikow przenikają, y one bojaznią Bożą ranią. Przybii. 
żają fię, y węglow ogniftych , to jeft, iprawiedli. 
wych przykłady, y węgle czarne, to jeft, grzelznicy 
bywają fpultofzeni. Zapalają fię bowiem ogniem miło- 
ŚCI. O fżczęsliwy taki Zakonnik! gdy słowem, y przy- 
kiadem dodaje drugim poprawy, fm lię ftaje odnało. 
gow uleczony. 


Czyliź więc, o Zakonna dufżo! Braterskiey napra- 
wy nieopulzczafz nigdy Okrutnym Jefi, -kiedy kto može, 


przyjął? ftrzały bowiem zaofłrzone 


agrze. 


nie dopomaga Bratu stagcemu. Czy w łagodności ducha po-- 


cchu Brata fwego słowami naprawialz? Słowo takie, 
jakby miecz obofięczny skrytość rot przeraza. Czy uczyn- 
kiem, 
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kiem, y przykładem dobrym (fpoi-brata naprawtafzć 
Dla tego y Słowo Baskie wcieliła fig, aby przykładem poru- 
faato człowieka, który fig słowem miechciaź wzzufzyć, Za- 
łuy, ześtyle razy dla względu ludzkiego naprawę Bra- 
terską opułzczała. Poftanow: Nigdy nie opufzczać Bra- 


"terskiey poprawy: Słowami łagodnemi potajemnie y u- 


czynkami, czyli przykładem dobrym Brata błądzącego 
poprawiać. 


DZIEN X. Po WIELKIEYNOCY. 
O ULZENIU Postu CZTERDZIESTODNIOWEGO. 
Od Swięta Wielkonocnego, aż do Swiątek o fŁofłey godzinie 


mają Bracia objadować , a przed zaćbodem słońca 
wżzeczerzać. L Rozdz. 41. 


RODKA 

Nayświętlzy Ociec nafz nasladowca pilny wftrzemiezli- 

wości, wedlug -zwyczaju Swiętych Oycow połtano- 
wił, aby ©d Swięta Wielkonocnego aż do Świątek o go- 
dzinie fzoftey obiadowali. Bracia, a przed zachodem 
słońca wieczerzali: Pofłanowienie to nie jeft bez tajem- 
nicy, że aź do Wniebowftąpienia Panskiego niechciał a- 
by Bracia pościli, przyczyna tego: Ze Chryftus Pan 
pokazuje fię Uczniom fwoim, y zniemi pożywa. Zezaś 
też im pobłaża od dnia Wielkiego Poftu az do Świątek, 
przyczyna tego; bo przez te dni Apofłołowie Święci O- 
czekiwali przyiścia Ducha Świętego. Wfłarym także 
Yyy Tefta- 


e a E 
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Teltamencie po fiedmi Tygodniach chleb z pierwiafikow 


przez Kapłanow bywał ofiarowany Bogu, W nowym 


zaś dnia czerdziełego przez opowiadanie Apoftolow 
prawdziwy chleb pierwiaftkowy nową fwoją nauką na- 
fyconą pięćtyfięcy Mężow Oycu ofiarował. Natę tedy 
intencyą Ociec Święty nafz pozwala dwojakiego na dzień 
jedzenia, ale pomiarkowanego, że dwojakiego. Swiętego; 
bo natę intencyą. 


PUNRT:JH. 


d Swięta Wielkonocnego az do Swiątek o fzofley godzinie 
mają obiadować Bracia, a przed zo hodem słońca wiecze- 
rzać, Dwa razy temi słowy Swięty Ociec pozwala jeść, 
ale pomiarkowanie. . Bowiem tego niechce, aby czafim 
Mnichowi miedokucżał głod,  Zaifte dziefięciny tych w po- 
ście Wielkim ofiarowane oddala Bog, ktorzy one po- 
dwoynym zbytkiem pokarmu, -y napoju znowu w Po- 
ście czterdzieltodniowym pożerają. Owiżem ten famh 
Poft, ktory dla lekarftwa dufz, y ciał przyjęli, na nic 
fię im nie przyda. Nadchodzące obżarltwo dawniey. 
fze wnich y dufż, y ciał słabości rodzi. Nic nie bę. 
dzie fzkodziło to pofolgowanie, jezeli prawdziwe (ię za- 
chowa pomiarkowanie, Mysl bowiem pomiarkowana 
rowną fzalą waży miarę pobłażania, y wftrzemięzliwo- 
ści. Pilnie na uwagę bierze, jeżeliby obciążenie po- 
karmu pogrążyło ducha, czyby raczey więklza wftrze- 
miezliwości twardość ciało nachyliła. Ową część, albo 
uskramia, albo wlpomaga, ktorąby poznawał, że fię 
| wyno: 
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a: | wynof, albo: obciąża. Zbytku wfzędzie unika. Tak 
Ta | rozumną Bogu ofiaruje przysługę. Y pozwolone ulże- 
R nie nie fzkodzi ciału, y dulzy. Obydwom wiele po- 


n4- ; 

A > maga. Temu bowiem, bo przez pomiarkowane pofi- 

AOP e do więkfzych prac wzmacnia ię, Tey zaś, żeztą 
7 żadney podniet cielefnych nie cierpi natarczywości. 


© 0; F & 0 
g% |  ktoby Świętych owych na pulzczy miefzkańcow nasla- 
dował! ten dwa razy żniemi jedząc, jefzczeby pościł. 


AF PUNKT IL ; 
zinie Od Swięta Wielkonocnego aż do Swiątek; gdy Swięty. O- 


a ciec chce, aby obiadowali Bracia d faofiey, a ku wież 
sa czarowi wieczerzali p oczywiście Z poltanowienia to jedze- 
A nie chce mieć za Święte. Jakże to za gwięte? Aby te- 
= go jedzeria nie pożywali z ządzy cielelney , aleduchow+ 
A aa Rae ja te czcili częfte objawienia, w których 
epa a tus A fwemi, to rybę pieczoną , to plaftr 
la pić | Pań RARE Aby BJ ftole, Zmartwychwiłania 
mood a „pamiętni, do niego wzdychali, także rosko- 
j bę ARA a aby niekochali nigdy. Jakże to Święte? aby fię 
R Ban PR Ama chlebem 
aak y RR Ba Ra U Ducha Świętego tym obficiey 
lyo sa AS pe: iorą, im więklzą gorącoscią słowa Bo- 
po- | ZA wyn Dw e Idz za zdaniem Swiętego 
fere a ; hoć dwa razy jeść będziefz, nie utra 
. a|bo C p yawopy i ę p 
lg zyliź, o Zakonna dufzo! przez niepomiarkowane 
no pOTAWY Si y RApORNENYARIY od Swięta Wielkonocnego 
aż 
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aż do Świątek zasługi, y: pożytku czterdzielftodniowego 
Poftu nie tracilz ? Zapewne maśmieją fie z ciebie nieprzyja- 
ciele twoi; żeś zaczął budować, a nie mogłeś skończyć, Czy- 
liż nie raczey ciału, niżeli duchowi zadofyć czyniąc pra- 
gnieniu od Swięta Wielkonocnego aż do Świątek dwo- 
jakiego używalz pożywienia? Czyli jeść będziecie, czyli pic, 
wfzyfiko wzmię Pana nafzego Jezusa Chryfłufa czyńcie, Czy- 
fi nie raczey roskofzy Ciała zpotraw, niżeli ducha z Sło- 
wa Bożego: od Swięta Wielkonocnego aż do Świątek wy- 
ciskafz? Duch Swięty nie wnidzie w dufzę nieczyfią. Ząs 
łuy, żeś czas Wielkonocny bardziey na ciała, niz dufzy 
poftępku trawiła. Poftanow: Pomiarkowanie pożywać 
jedzenia, a ofobliwie zfzczerego powodu ufzanowania 
Chryftufa po Zmartwychwitaniu z Apoftołami-pożywa- 
wającego, takze dla poymowania obfitfzego pożytku z 
czytania u ftołu, abyś odebrała godnie Ducha Świętego. 


DZIEN XL Po WIELKIEYNOCY. 
O POMIARKOWANIU, Y POGARDZIE RZECZY 
DOCZESNYCH. l 
Naypierwey fzukaycie Króleftwa Niebieskiego, y (prawiedliwości 
jego a to wfzyfiko będzie wam przydano. Z Rozdz, 2. 


PU NKK 1 
Słufznie Prorok woła: Wfzakże prożni Synowie lmdcy, 
kłamcy wrozfądkach. Widział, ze wielu y z Zakon- 
nikow wfzelkiey nadziei fwojey nie pokładają w Bogu, 
ale w prożności żywota. Czemuz zaś prozni? bo kłam- 
cy. 
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cy. W czym kłamcy? w rozlądkach, każdemu Z nas 


aj | potajemnie rozłądek niejakiś od Stworcy nalzego jeft 
Czy. | dany; wktórym przyrodzone rzeczy rozeznać, y ofą- 
„pra. | dzić może. Położył przed twarzą jego doczelne, y wie- 
jwo- czne ufzczęsliwienie, aby włafnym zdaniem uważył, co 
ipic, by fobie być mogło pożytecznieylzego. O jak kłam- 
wy. |  camrfą Synowie ludcy w rozfądkach, ktorzy o docze- 
Sło: fność bardziey fię ftarają, niz o wieczność! jak fqomyl- 
yy- ni, którzy teraznieyfze rzeczy przenolzą nad przyfzie? 
Za: jak zle uwazają, ktorzy Króleftwo Niebieskie pozad, a 
azy rządy światowe za coś mają! Zkąd Swięty Ociec przy- 
rwać pomina fwoim Zakonnikom:  Naypierwej f(zukaycie Króle- 
AA fiwa Niebieskiego, y fh rawiedliwości jego, a to wfzyfiko bg- 
qy- dzie wam przydano. Króremi slowami naucza ich zdania 


uz proftego y fprawiedliwego lądu, aby Kroleftwo Niebie- 
skie przenalzali nad ftaraniedoczefne. Aby ftaranie mie- 


8 Ji bardziey o wiecznym zbawieniu, niż o ziemskich rze- 
czach. Aby ci, którym zlecone jeft ftaranie o docze- 
ności, wedlug tey Reguły oneż miarkowalh. Aby 
CZY drudzy, ktorym nie jefł powierzone ftaranie o doczefnych 
! rzeczach o nie niedbali. Aby wfzylcy pokładali nadzieję 
wi | pewną w Bogu, pomniąc, że wfzyftko im przydano bę- 
2 dzie, jeżeliby pierwey fzukali Kroleftwa Niebieskiego. 
PUNK TAL 
adeg, Nayświętlzy Ociec nafz Opatowi , y drugim Przełożo- 
kon- nym, także Ekonomom, y Piwniczym Kłalztoru furo- 
ogil, wo nakazuje: 4by faranie mieli 0 w zyftkich rzeczach fobie 
Jam- zleconych. Aby nic miezaniedbywali, Aby nie byli rozrutne- 
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mi, ani rozprofzycielami Dobra Klafżtornego, A to czemu? 
dla folennego slubu uboftwa, którego narufzyć nikt nie 
może bardziey, jak fami fzkodzący. A że ztey przy- 
czyny wizyftek zbior Klafztoru, jakby mia polwięcone na. 
czynia Ołtarzowe mając mieć wzgląd, cięfzki rachunek 
oddadzą, jeźeliby umnieyfzone było dla ichniedbalftwa 
Dobro Klafztoru. |eżeliby dla tego liczba sług Boskich 
miała byćpomnieylzona. feżeliby uftawała chwała Boska, 
y karność Żakonna dla uboftwa. Jednak onymźe jefzcze 
bardziey przykazuje, aby niemieli więcey ftarania orze- 
czach przemujających, y doczelnych ,, także nie trwa: 
łych, niżeli o dulzy fwojey. Aby nadewfzyftko firze- 
si dufzy fwojey. Aby ztąd wizyftko pomiarkowanie 
czynili, co im należy czynić z powinności. Ale czyliż 
pomiarkowane fłaranie czynią, którzy o zbawieniu, y 
wizelkjey prawie karności zapomniawiży, pierwize my- 
sli, y chuci odrana zinnemi całego dnia Bogini skrzę- 
tności doczefnych poswięćają? Którzy Pacierze, Me 
dytacye , czytania duchowne, Examina, y inne cwicze- 
nia Zakonne, albo cale opufzczają, albo krotko, y na 
pozor tylko, bez fmaku, y bez pożytku fprawują? Któż 
rzy Mizą Świętą, y Godziny Kapłańskie bez przygoto- 
wania, cali rozerwani, w rzeczach ziemskich zanurzeni, 
y bez dofłatecznego podziękowania zaraz powracając fie 
do intereflow światowych, odprawują? którzy żadnych 
pewnych godzin fwoim cwiczeniom, duchownym niena- 
Znaczają, albo lekkomyślnie one przefłępują, rzadko 
albo nigdy przez dzień o Swięte intencye, y wyniefienie 

my- 
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mysli do Boga nie fłarają fię? ; Ci zapewne naymniey 
wizyfikiego pomiarkowanie nie uczynią, ani dufzy 
fwojey nie będą ftrzegli , chyba czyniliby przeciw- 
nie. Nie uczynią „przeciwnie , jezeliby fię o po- 
rzeftanie zbytnich mów , rozrywek ,. uliłowawania 
rzed pobożnym cwiczeniem dorekollekcyi, y Świętey 
ofobności należących, według możności nie ftarali, w 
adną w nieznolną oftygłość , y obrzydliwość duchow- 
nego cwiczenia; wpadną w niebelpieczeńftwo gwałcenia 
wizyftkich słubow fwoich. Lepicyby było takim gdy 
byli nigdy nie wftępowali do Zakonów. Klafztorowi, y 
fobie (zkodzą: bo, jak doświadczenie uczy, na nic im 
fię nie przydadzą wizyftkie ich ftarania, jeżeli nie fzu- 
kają naprzod Krbleftwa Niebieskiego. Sobiezaś; że 
tyle ftarania jako człowiek wiprzęcie krotfzym, y tyle 
owinności ftanu naświecie nie mieliby. Niech fię po- 
wrocą tacy doferca. Codziennie niech ścisło przetrzą- 
fają owesłowa Świętego Oyca fwego.  Szukaycie pierwey 
Królefiwa Niebieskiego, ) fprawiedlówości jego, ato wfzyfiko 
będzie wam przydano. ) 


PUNKT TB. 
Ayświętlzy Octecnalz jak w gofpodarskich rzeczach fta- 


rania pomiarkowanego, tak w infzych żadnego nie po- 


zwala; gdy chce, aby od fpraw światowych dalekiemi byli. 
Są przecie, którzy tylko ftarają fiç o fwoje nauki, O 
{woje urzędy, o {woy przemysł, aby one przenafzali 
nad dzieła Boskie, umartwienie namiętności, y nad in- 
ne 
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ne cwiczenia duchowne. ` Dla tego tylko lą rozerwani 
y zabawni, aby fię mało ftarali o pożytek duchowny , 
owfzem o zbawienie dufzy Iwojey ; fa, którzy dla fzko. 
dy wrzeczach Klafztornych ponielioney , dla ubywania 
dobr doczelnych wielką pieczołowitością, dniem y no- 
cą trapią fię. Są, którzy doskonale pilnują gofpodar- 
ftwa, izaliby fwojey powinności zadolyć uczynili. Są, 
którzy w rady wchodzą fwoją wielką częfto frafowliwo- 
ścią dla przyczynienia rzeczy domowych. Są, którzy 
niedoltatki, y niedbalftwa w fprawowaniu dobra Kia. 
fztornego przed innemi z tyfiączn ym uskarżaniem fię przy- 
ganiają. Ale coż to do ciebie należy? kazdemu ztych 
słufznie przekłada Zbawiciel: Ty idz zawną. Swoim fta- 
raniem, yuskarzaniem nie przyczynialz, ale umnieyfza(z 
dochodow Klafztornych. Temi 8. Regułę y miłość czę- 
fto gwałci[z. Nie f(żukafz pierwey Króleltwa Niebie. 
skiego y [prawiedliwości jego; dla tego nie wizyfłko by- 
wa przydano Klafztorowi twemu. Ztey famey przy- 
czyny uymują potrzeby, y przyzwoitości życia Zakon- 
nego. Jeżeli więc zawfze pragniefz, aby na tych Kla- 
fztorowi twemu nigdy nie fchodziło, więklzym pala- 
niem, y pierwey fzukay Kroleftwa Niebieskiego, a to 
wizyftko będzie ci przydano , chwytay fię przykładu 
S. Qyca twego. Mało był troskliwy o doczefne rzeczy; 
nadewfzyftko miał pieczą o fwoję, y fobie polecone in. 
nych dufze. Zawlze przekładał wieczne dobra nad do- 
czefne. Jedynie fzukał Królefłwa Niebieskiego y fpra- 
wiedliwości jego.  Ztąd kiedy widział Braci (woich dla 
nic- 
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ich małość ferca 


niedofłatku pizenicy zafimuconych , ich 
awić: czemu © 


skromnym ftrofowaniem uliłował popr ; 
niedoltatku chleba. fmuci fię walz umysł? dziś bowiem 
mnieylza jeft, ale jutro obficie mieć będziecie. Oto. 
wizyfłko było im przydano. Dnia naftępującego zna- 
leziono dwieście korcy mąki w worach przed drzwiami 
Celli. Za to Bracia jego podziękowawfzy Bogu, juz fie 
nauczyli o obfitości ant w uboftwie nie powątpiwać. 
Czyliź więc, o Zakonna dufza! pietwey (zukalz 
Króleftwa Niebieskiego, y (prawiedliwości jego 4 czy fta- 
rania o zbaw ienieduizyfwojey nad inne wlzyftkie ftarania 
przenoliłz ? Na nte fie tobie nie przyda, cboćhyś swiat cały 
zyskaź, jeslibyś dufzy fwojey ufzczerbek poniosź 2 Czyliż, © 
Żakonny gofpodarzu!  pomiarkowane ftaranie Iprawu- 
jefz około rzeczy doczelnych? Boyfę! Juda % że więk/że 
zadał fraranie o miefzeki, nizelt 0 Ewangelie $ zginął. Czy 
niemafz ftarania O rzeczach doczefnych *. MARYA wzdy 
lepfz4 obrała cząfekę, która niebędzie od miej odjętt. Załuy 
za (woje niedbalftwo w ftarantu około dufzy fwojey- 
Poftanow: Kroleftwa Niebieskiego, y fprawiedliwości 
jego nadewfzyftko fzukać, y. fiaranie zbawienia dulzy 
iwojey przenofić nad włzyftkie inne ftarania. Jeżeliś je 
gofpodatzem, pomiarkowane fiaranie mieć malz okoła 
urzędu fwego, abyś nie utracił dufzy (wojey. Nie wda- 
wać fie- w żadne ftaranie doczelne, gdybyś byłod cię- 


żaru golpodarskicgo wolnym, ale tylko ftaraćlię 0 zba- 


wienie dufzy fwojcy. 
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DZIEN XH. Po WIELKIEYNOCY, 
O DWOJAKIM ZACHOWANIU MIŁOSCI 
BRATERSKIEY. 


Weding każdego z ofóbności, y pojęcia, tak uiechny w/zyfikiem 
dogadza, y ulega. Z Rozdz. 2, 


PUNKT L 


pziwne Boskiey Dobroci raczenie! O niepojęty Bo- 
skiey miłości wynalazku! aby ludzi kochał, y był 
kochany odludzi, ftał (ię na podobieńftwo ludzkie, y w 
poftaci był jak człowiek. Nic tak miłości nie zapala, y 
wyzywa, jako podobieńftwo natury, y obyczajow, 


Naten koniec podoba fię S. Oycu nafzemu abysmy lię u... 
czyli dogadzać wfzyłtkich obyczajom. Dla tego ylud. 
zki rodzay z jedności jelt, aby y przez zjednoczenie na. 
tury, y podobieńftwo obyczajow fubtelnie był kocha- 
ny. Koniecznie ta jedność, y zgoda do zachowania 
miłości potrzebna jeft. Gdzie bowiem lą rożne zdania; 
gdzie (ą rożne chęci, tam potrzeba, aby fię jedność mi. 
łości rozerwała. Miłość bez jedności ftać nie może. Ka- 
mień, aby był kamieniem, wfzyttkie jego części, y 
wizelka natura w jedno fpojona jelt. Nie byłoby drze- 
wo, gdyby jednym niebyło.  Członki jakieykolwiek 
rzeczy zyjącey y wnętrzności, y cokolwiek jeft ich, z 
których fie ftaje, jeżeliby rozftanie fię cierpiały, nie 
będzie zwierzem.  Goż jeft miłość wizelka? [zali je- 

dnym 
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dnym fię fłać niechce ztym, co kocha? gdzie ta je- 
dność , tam ofobliwe ufzczęsliwienie. Sam $. Ociec nalz 
dla czego uchodził od obcowania mężoboycow Mnichowć 
Jzali, że obyczaje ich zfwemi naymniey nie były przy- 
ftoyne? co infzego rozumieli, jak on. Gdzie imdziey 
ich chęci fie unofiły, niżeli jego. Dlatego tez tak luro- 
wo przypomina, -4by według każdego % ofobna fpofobności, 


3 pojęcia, tak wfzyfikim dogadzał , y ulegał. 


PUNK T L 

A zy fię każdy według każdego fpofobności przypodobał, 

trzeba, aby woje chęci wewlzyfłkich godziwych, y 
uczciwych rzeczach podobne czynił do drugiego chęci. 
Nic tak nie rwie ferca do kochania, jak podobny affekt. 
Jeżeli [połbolejefz zbolejącym, dziwnym go ipofobem 
cielzyfz. Serce rwiefz do kochania fiebie. Jeżeli fię Z 
ciefzącym ciefzyfz, dziwnym fpolobem przyklejafz go 
do fiebie. Serce rwiefz dokochaniafiebie. Aletoprze- 
cie niech fię nie dzieje z powodu politycznego, ale Chrze- 
ściańskiego , y Zakonnego. Społ-cterpiemy z cierpliwym 
Chryftulem w cierpiącym fpoł bracie, będziemy fię fpoł- 
ciefzyć w chwale,y lzczęsliwości Chryftufa w wefołym Bra- 
cie. Uczyamy y zał, y welele nad (poł-bratem nafzym, 
a zasługa cierpliwości, y zasługa welela będzie nam po- 
fpolita. Tak zawlze będzie między nami ftała miłość; 
nigdy nie oftygnie. To jeft bowiem, w czym napomi- 
na Apoftoł dozachowania miłości potrzębney. Ciefzcie 
fie zciefzqęemi, Płaczcie zpłaczącemi, 10 jeft, w czym 
ZZZ 2 fie 
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fię do przykładu ftanowi: Wfzyfiko wfzyfikim. falem fie. 
"PB jet, cofam Zbawiciel czynił: Płakał z płaczącą Ma- 
gdaleną przy grobie Łazarza. Y dobrze według jego 
gie tylko łaski, yz przyrodzenia natchnienia. Jezeli bo- 
wiem Cierpi jeden członek, fpoł cierpią wlzyftkie. Je- 
żeli członek rwie fię do roskofży z (wego widoku, rwią 
fie y wlzyftkie. 

PUNR CL 


gy kto wedlug każdego pojęcia dogadzał, potrzeba, 

a żeby zdanie woje pod drugiego zdanie w wiży ftkich 
uczciwych, y godziwych rzeczach poddał. Nic tak 
ferca do miłości, y w miłości nie wiąże, jak rowne wc: 
wizyftkim zezwolenie. / Jeżeli polpolite mafz zBra- 
tem zdanie, zawize go kochafz, y oncię kochać będzie. 
Jedno będziecie. jeżeli przyfłajefz na to, co fięt jemu 
odoba, jeżeli to robifz, co on chce, wizelką jego mi- 
łość obrociłbyś ku fobie. Zawfze będziecie w miłości, 
jednoftaynie miefzkać w domu Bożym z zezwoleniem. 
To gdy czymi(z z miłości Boskiey, famey Chryftufa mi- 
łości doskonale nasladujefz. _ On nas bardziey, niżeli fie- 
bie famego ukochał. On dufzę fwoją za nas położył. 
A ty gdy więcey kochafz fpoł-brata, niż fiebie famego, 
nie izukafz, co jeft twego, ale co jeft jego. Dufzęfwo- 
ją kładziefz za niego. Zdanie (woje, y wolą fwoję ca- 
le odrzucafz, a w nim (ię zakochałeś. Zailte ta jeft do- 
skonałość miłości. Więkfzey bowiem miłości nikt nie 
może mieć, jak gdyby dufzę fwoją położył za przyjacioł 
fivoich. Czy- 
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Czyliż więc, © Zakonna dufzo! ftarafz fię zachowy 
wać miłość w jedności ? Zez jednośći miłość być mie może. 
Czy checi fwoje do chęci Brata fwojego ftofujelz ? Na 
chęci ofobliwie zawisła miłość. Czy wewlżyftkim, y na- 
dewfzyftko zdajefz (ię na Brata fwego? Wierzących była 
“edna dufza. Zatuy, żeś fię dotychczas nie ftarała zacho- 
wywac miłości.  Poltanow: Miłość zachowywać przez 
zgodę, a fercem zezwalać nachęć, takze na zdanie Brata 
twego wewlzyftkim, które lą godziwe, y uczciwe TZE- 
czy. 


. DZIEN XII: Po:WIELKIEYNOCY. 


JAKO WSZYSCY WEWSZYSTKIM MĄJĄ NASLA; 
DOWAG MISTRZYNIĄ REGUŁĘ ŚWIĘTĄ, 


We wfzyfikim wfzy(y niech nasladują Mafirzynią Ręgułę, 
| Z Rozdz. 3. 


PDNKT L 


Takte natym doskonałość, y zbawienie Zakonnika za- 
wislo; aby według roskazu $.Dyca wew żyfikim Mi- 
frzymią nasladował Regule. Tey doskonałości od Zakon- 
nika Bog wyciąga, poniewafz dotey, a nie doinney po- 
wołałjego. Ta drogą, a nie inną zbawienie mu dać 
gotowy jeft. Sam S$. Ociec, że nieinaczey. Żył, jak na- 
pilat, rzeczoney doskonałości, a ztą zbawienia dofłą- 
pił. Uważmy tedy ofobliwie tego przykazanią słowa, 
LLS Na- 
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Naprzod mowi: W/fzyfcy. Przez conikogo nie wymawia 
od zachowania Reguły ; czyby był Przełożonym, czyli 
poddanym; czyli ftarym, czyli młodym; czyli zdro- 
wym, czyli chorym. Słowem: Wfzylcyfą poddani pod 
. jarzmo Reguły. Nikomu fie niegodzi, z podjarzna Regu- 
ły fie wyłamywać, którey przy tak długim rozważaniu go- 
dziło fię odmawiać, albo przyjąć. Jak prędko kto wy- 
przęga fię zjarzma Reguty z jakiegokolwiek pozoru o- 
toby fwojey, y pokrywki, dobrowolnie zchodzi z dro- 
gi zbawienia (wego. Wie bowiem, że ma być od Boga po- 
iępionym, z którego fzydzi, jeżeliby inaczey kiedykolwiek u- 
czyni, Owfzem, ani Opat od jarzma Reguły nikogo 
nigdy nie może uwolnić. On także nietylko do Regu- 
ży obowiązany, ale powinien teraznieyfżą Regułę we- 


wizyftkim zachować. Zgoła, potrzebna rzecz jeft, aby: 
oddał sluby fwoje Bogu, który one slubował. 


PUNR TI 


Powtore mowi S. Ociec: Wewfèyfkim. ` Gzyliby bo- 
wiem wielka rzecz była, czyli mała. Czyli co doslu- 
bow, Przykazań Boskich, albo, Kościelnych należałoby, 
czyli tylko dorady.. Czyliby należało do wnętrznego, 
czyli dopowterzchownego człowieka. _Czyliby było 
dzieło powierzchowne, czy wewnętrzne. Wizyftko peł- 
nić trzeba.  Poniewafz zadnego wewfzyftkim nie pozwa- 
łają przywileju, chyba zwielkiey potrzeby, y miłości 
wniektórym powierzchownym zachowaniu. Tych 
bowiem  rofporządzenie S. Ociec na rozłądck, y po- 
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miarkowanie Opatowi oddał, y zoftawił. O Zakonna 
dufzo | nasladuy więc wewfzyftkim, co wewnątrz, albo 
powierzchownie czynifz; y cierpifz, Regułę Swiętą, 
Cokolwiek byś czyniła oprocz oncy , oprocz powołania, 
uczynifz przeciwko woli Boskiey. Nie upodoba fię Bo. _ 
gu, bo fię w tym znayduje wola włafna. Cokolwiek zaś 
choćby co naymnieyfzego było, tczyniłabyś według 
Reguły, będzie fię podobało Bogu. Będzie zasługą, 
bo jeft według Reguly, powołania, y woli Boskiey. 


PUNKT JH. 

Potrzecie mowi S. Ociec: Mifrzynią. Ta bowiem na. 

ucza, y informuje w pewnych, y powątpliwych rze- 
czach.  Onauczy w pokufach, co by było złego, codo- 
brego. Ona naucza, w wfzyftkich (prawach, coczynić, 
a czegofię chronić. 'Owfżem, jezeli fię przytrafi, co 
by niebyło w Regule wyrażono, da Opata odfyła: Z 
wolą Opata czynić należy, aby fię ftało według Reguły, 
Poczwórte toskazuje $.Ociec: ziech wasladują, to jeft, 
wlzyłtko niech czynią zintencyi wypełnienia Reguły, y 
tym fpofobem jak opifuje Reguła. Tak bowiem tylko 
doskonałe S. Reguledziejefię posłufzeńftwo. Naofłatek 
„mowi: Regułę. O pociefzne Słowo! kto bowiem tey 
naśladuje, nigdy nie zdroży. Kto zatą chodzi, pro- 
ftym gościńcem dochodzi E Kto zatą cho- 
dzi, będzie miał otworzone Nieba. O jak wiele tyfię- 
cy ludzi obojey płci, wfzelakiey kondycyi, y lat przez 
tę do Nieba trafil. Mogli ci, y te wewizylłkim to za- 
chować a czemu niety? Czy- 


kd 


Czyliź więc, o Zakońna dulzo! nigdy fiebie fafiey 
` albo dla ftarości, choroby, słabości, albo dla urzedu 
jakiegokolwiek, dla zabawy od Reguły S.: nie dy- 
ipenfujefz fię?. Juześ słylzała z Bernarda $. Reguła S. BẸ- 
NEDYKTA  żadacy nie dopufzcza, y mie pozwala dyfpenfy, 
chyba wniektórych powierzchownych rzeczach z rozfħorzgdze- 
mia Opata. Gzy wewlzyítkim chowalz Regułę Swieta? 
Częgobyś kolwiek. wniey żaniedbała, albo przeciwko czyniła, 
będzie ci ma grzech. Czy zdntencyi wypełnienia S. Regu- 
ły, y według przepilwod niey, y fpolobu w wfzyftkim 
fię tak fprawujefz , cierpiż , y opufzczałz? Cò fię niedźie- 
je zpostu(zeńfitwa Świętej Reguły, ta nie jeft zzastugą. Za- 
tuy, żeś dotychczas taklię mało ftarała chodzić za Re- 
gulą wewiżyltkim. Poftanow, bez żadnego uwolnienia 
włalńego dla jakieykolwiek przyczyny, y pozoru: fwo- 
jey ofoby, wewiżyftkim Regułę Świętą wypełniać, według 
ipolobu od niey opiłanego, wlzyftko czynić, y cierpieć. 


DZIEN XIV. PoWIELKIEYNOCY. 


KIEDY ZAKONNIK ZUCHWALE Ob REGUŁY 
STRONI. 


Ahi bez przyczyny odniey niech nikt nie fironi, Z Rozdz.3. 
PUNKT 1. 


Przykazanie to Nayświętlzego Oyca,. ani bez przyczyny 
od: niey niech: nikt: mie faroni, jeft nayciężlze. Wydaje: 
fig zikary, którą on fam, owizem Bog przez fiebie fa- 
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mego włożył na przetępcow zuchwałych.  Izali $.O- 
ciec Mnichów owych za Klalztorem przeciwko Regule 
jedzącychfurowo niełajał, y kary im nie naznaczył * Izali 
Mnicha, który przeciwko Regule od Mnifzek potajemnie 
wżiąłchuftkę, (rodzenie zgromił? Izali Bog owego Mni- 
cha, który przeciwko Regule bez błogosławieńłtwa wy- 
chodził z Klafztoru, tego dnia jelzcze nagłą nie skarał 
śmiercią? Izali fwiegothwych owych Mnifzek, które, Ze 
wyklęciem Zakonnym S. Qycapogardziły , w kilku dniach 
smierć nie pojadłał O jak nam wielką to bojazń 
wtrąca! coź bowiem? Jeżeli ci tak ftrafznie na tym wić: 
cie choć dla lekkich wyfłępkow karani fą; jaka nascze- 
ka kara na przyfzłym? Ah! teraz więc poznawaymy; 
kiedy zuchwale ftroniemy od Reguły Świętey, abysmy 
kiedy ftroniąc pod kary czy wtym, czyli w drugim Zy- 
wocie nie podpadli. 


PUNKIE IL 

edy Zakonnik zuchwale ftroni od Reguły? Jeżeli 
Przykazania Boskie, albo Kościelne, albo sluby fwo- 

je wciçizkiey okoliczności przeftepuje. Bardzo bowiem, 
zuchwałym jeft, który fię nie boi wiele niecnot pełnić 
w domu Bożym. ‘Kiedy zuchwale ftroni od Reguły * 
Jeżeli złosliwie, y zpoftanowienia one częfto w rzeczach 
mnieyfżego momenta gwałci. Bardzo zuchwałym jeft, 
kto bowiem gardzi małym, pomału upadnie. Kiedy 
zuchwale ftroni od Reguły? Jeżeli (ię nie ftara zachowy- 
wać naymnieyf(zego przykazania Swiętey Reguły, ale o- 
AAAA ne 
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ne zzwyczaju zalada okazyą przeftępuje. Bardzo zu: 
chwałvm jeft, kto wtak nelzczęsliwym fłanie bez chęci 
nawrocenia fwoich obyczajow zoftaje. Ah! bodayby 
tacy zrozumieli oftateczne {woje rzeczy, w których ich 
Bog ftrafzliwie dla zuchwałego przeltępftwa Swiętey Re- 
guły karać będzie! Komu bowiem więccy powierzono jef ; 
więcey od niego wyciągać będą. Ah! bodayby fie z daw- 
nych, y nowych nauczyli przykładow, jak ftrafzliwie 
Bog zuchwałych przeftępcow Reguły S. w tym życiu ka- 
rże! Częfto dla jednego zuchwałepo przeftępftwa Regu- 
ły Bog furowiey karze człowieka Zakonnego, niżeli dla 
wielu śmiertelnych grzechow człowieka fwieckiego. Ty 
fię boy, czy wmałym czy w wielkim punkcie kiedy od 
Reguły zuchwale ftronić. 

PUNKT U 
Kiedy Zakonnik zuchwale ftroni od Reguły? Jeżeli 
mnieyfzemi oneyże gardzi przykazaniami, za nicich 
nie mając. Tym fpofobem nie poltać grzechu, ale na- 
tężenie grzefzącego wydaje lię. | Wyniosłość zaprawdę 
gardzącego , także upor pokutującego winę fprawuje nie 
małą. Obrača wniecnotę cięfzkiego buntu znamię do- 
fyć lekkie proftego przeftępowania; naczym by tu właz 
fnie pogarda Reguły zawisła, obacz u Samuela: Jakby 
rzechem wiefzczym było, fprzeciwiać fię, y jakby 
bałwochwalitwem, niechcieć tego czynić. Nie mowi: 
Nie czynić, ale niechcieć czynić, aby fię zrozumiało, 
że nie przykazania profte poftępftwo, ale woli pyfżna 
wzgarda jelt niecnotą bałwochwalltwa, To wzdy pod- 
czas błędem jeft, niekiedy y ułomności, To jelt u- 
poru, 
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y zuchwalftwa nie zniefionego, że y w tym prze- 


3 oru, 

hęci R jelt to (przeciwiać fię Duchowi S. jezelby aż do | 

yoy | śmierci trwał, bluznierftwem jeft nie odpufzczonym ani 

ica | natym, ani na przyfżłym świecie. Poki zaśkto jet go- "A 

Re | towym do poprawy, tego co uczynił, nie gardzi Se- | 
iewafz częścią | 


| gułą, ani zuchwale ftroni od niey; poni 
aw- Reguły jeft poprawa Zakonna. W niey. niety!ko fig 
prawienie fię w dobre życie, ale też popra” 


iwie znaydzie zap 
ika- wa złego. Znayduje fię wniey y przykazania posłu- 
e Geńftwo , y lekartwo na nieposłufzeńftwo , aby fię grze- 


fząc, nie odftępowało Reguly. Wezdrgni fię przeftę- 
pować przez wzgardę Regułv; bo inaczey jak przeftęp- 
ca Profefsyi fwojey potępionym zoftanielz. 

| Czylizwięc, o Zakonna dufzo! lękafz fię zuchwa- 
le ftronić od S. Reguły? Wiech przefra(zą przykłady. Czy- 
li za nic nie mafz ztąd przeftąpić $. Regułę ? Nie małaćo 
zetz, ktera (porządza do cięfzkiego grzechu. Czy niepo- 
gardzafz przykazaniem, y lekarftwem S. Reguły? Tek 
prawdztwym wyda/ż fig wzgardzicielem Reguły S. “Zaluys 
żeś tyle razy zuchwale ftroniła od S. Reguły. Poftanow : 
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çdo- Nigdy z bojazni kary zuchwale nie fironić od $.Reguły* 
wła; Nigdy nie mieć za nic pomnieyfzego przeftąpienia Re- 
sk guły: Nigdy nie gardzić przykazaniem S.Reguły. 
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yia |. - Niech będzie wewfzyfikim Bog porou aloye 
LRozdz si- 
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"PUNKT L 


Częlło bowiem S. Ociec nafz w Regule {wojey zaleca in. 

tencyą, ale ofobliwie w Rozdziale 57. temi słowy: 
Niech będzie Bog we w/żyfikim pochwalony. Zas profła, y 
dobra intencya jeft, która na nic nie ma względu, tylko 
na Boga, y nawlzyftko co należy do Boga. Ta in- 
tencya wfżyftkich cnot jeft końcem, początkiem, y O- 
zdobą, wizelką niefzczerość, zmyslanie, y dwojakość 
odpędza. Mocy dufży rozrzucone wjedność duchą 
zbiera. Ducha przyłącza do Boga. Nature podeptuje. 
Cnoty całemi zachowuje. Małe, y nikczemne fprawy 
okazałemi, y kofztownemi w obliczu Boga wydaje. Po- 
koy, y poufałość wielką na dniu ladnym powraca. Do 
tey zaś intencyi dwie fą potrzebne rzeczy. Pierwfzą; 
aby (ię kazdy zaparł fiebie, y wfżyfłkiego, atak fzczerzę 
fzukał we wizyftkim chwały Bosktey. Druga je: aby 
wewlzyftkim iżczerze zukał Boga, a wfzyftko, co fpra- 
wuje, albo opufzcza, fzczerze na jego chwałę oddawał, 
Poniewałz zadney niemafz światłości uczynku, ktorey 
by nie poprzedzała profłość intencyi, 


PUNKT IL 
By był wewfżyfikim Bog pochwalony, potrzeba , aby fiebię 
A Tan każdy zapar? fę. Tak napoczątku, y pofte- 
powaniu, jako y na końcu trzeba umartwić włalne {zu 
kanie, włalną wolą y apetyt prożneyjchwały. Gdy bo- 
wiem jelt przewrotńa intencya, ktora poprzedza, wfżel. 
kie 
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kie dzieło małym fię ftaje, ktbre naftępuje; częftó, co 


tylko na chwałę Boską zaczętego jeft naftępująca y jakby 
podroźna intencya ludzkiey pochwały, woli, albo fzu- 
kania włafnego fzpeci. Nie kiedy końcowi na zdradzie 
jet Dla tego zawfze zapieranie lię powinno być przy- 
tomne, y oltrożne rozwazanie; aby nam kiedy nieprzy- 
iaciel nie wykradł zasług z dobrego uczynku. Biada bo- 
wiem grzelznikowi wchodzącemu do ziemi dwojaką dra- 

Widzi fię niby to być Boskiego, co czyni, ale ze 
wizyftkim, co pokazuje być zewnątrz Zakomnikiem , 


- wnętrznie trwa wintency! światowcey. Przez tę fię pfu- 


je, cokolwiek podczas jeft zasługującego. Dla tey nad- 

roda doftaje fię przemijająca, Wieczna fię traci. Do- 
bry Jezu! jak głupio czynię, gdy dla przemijającey ma- 
leńkiey chwały, albo dla włalney woli, y fzukania pra- 
ce Zakonną dzienną, y Nocną utracam Jakże mi ztąd 
żal nie będzie, gdy fprawiedliwym zysk zasług, a grze- 
fznikom kary grzechow przyfądzone będą? 


PUNKT M. 


py był wewfzyfikim Bog pochwalony, trzeba, abysmy 
wewfzyftkim fzukali chwały Pana Boga; więc ferce 
nalze powinnismy do Boga podnofić. Dla czego napi- 
fano jelt: Podniefione jefł force moje. Czynienie bowiem 
dobrey intencyi wynofi ię, gdy do tego wefeląc fię - 
przychodzi, który nad wfzyftkiemi rzeczami poltano- 
wiony jeft, kiedy nie fiebie, ale Boga fzuka. Gdy nie 
na fwoją, ale Boską ma baczność chwałę; gdy nie za 
AAAA 3 iwoią, 
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fwoją, ale za Boską idzie wolą. Gdy nie fwego ukon- 
tentowania, wygody, albo intereflu, ale Boskiego pra: 
gnie. Jedną drogą tą intencyą dąży Zakonnik do życia; 
bo cnotę, któtą zasłania w dobrym uczynku, w dobrey 
zachowuje intencyi.  Miefżkanie doskonałości Zakon- 
ney buduje na Opoce, poniewafz włzyfłkie intencye je- 
go na Chryftufie, którego chwały, miłości, y woli je- 
dynie fzuka, utwierdzają fię. Panu, nie fobie posługu- 
je, bo do wfżyftkich dobrych uczynkow, nie z górli- 
wości włafhey czci, ale Boskiey porułza fię. Samą rze- 
czą wewfzyftkim, co czyni, albo opufzeza, fzuka, nie 
nie tego, co jeft wego, alecojeft JEzusa Chtyftufa, nie 
fobie żyje, nie fobie umiera, albo jeżeli żyje, Panu żyje, 
czyli umiera, Panu umiera. 

Czy ftarafz fic, o Zakonna duzo! dobrą, y proftą: 
wewfżyftkim mieć intencyą ? Dobrym mie Jf, co fięmie fla- 
je dobrym umysłem. Czy na początku, w poftepowaniu, 
y na końcu dzieła zapierafż fię włalney pochwały, woli, 
y fzukania? Skarb fobie skarby w Niebie, bo ziemskie skar- 
by mol pfuje. Czy fzczerze chwały Boskiey fzukafz we: 
wiżyftkim * Dobry człowiek: z dobrego skarbi wysoff dobre 
rzeczy.  Załay , żeś dotychczas fzczerey nie miala: inten- 
cyi. Polłanow: Szczerą, y proftą mieć wewlzyftkim 
intencyą. Na początku, w poftępowaniu, y nakońcu 
iprawy , zawfze fię zapierać włalney pochwały, woli, 
y wlzelkiego fżukania: Szczerey Boga chwały, woli, y 
upodobania fzukać.. | 
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erwfze zaboyftwo, którego S.O 
ftrumeńcie trze 
wdziwe, y rzetelne zaboy 
lazek, złego zyczenie, 
nie. Tym inftrumentem SS. Ociec chciał pr 
czego fam od niezbożnych owych 
kufili jego otruć, doznał. Znay 

jefzcze niecnotliwy Judalz, ktoryby choć 
nie zabił, przecie na śmierć 
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Zmaydują fię podczas 
fwoich poddanych zwyczajem (wieckich lu 
ftoynie kijem zbić nie zdrygają (ię. Znayd 
ni obciązliwi Zako 
niu SS. Oyca, innych 
miarkowania y przyczyny 
śmiało lię ważą. Zgoła to w 
wi Świętego Oyca cale fię fprzeciwia. 
boycami, y zawzięte 
fądzeni za winowaycoów. 
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DZIEN XVL Po WIBLKIEY NA 
O TROJAKIM ZABOYSTWIE. 


Nie zabijać. Z Rozdz. 4. Inftr. 3. 
PUNKT L 


y nieprzyftoy 


nnicy, ktorzy przeciwko 


H 


l ciec nalz w tym in- 
cim: Me zabijać, zakazuje, nie tylko 
ftwo, ale wfzelaki śmier- 


Mnichow, którzy fię 
dzie fię kiedykolwiek 


j fztuki zażywa, albo przy- 
jey_dla nadętości, y rozwiozłości innym escy ży- 
fzaleni Zakonnyy , którzy 


czefto bić, y bez wlzelkiego po- 
na młodizych złość wywierać 
fzyftko cichemu Ducho- 
Ztąd y mężo- 
mi będąc tacy Zakonnicy, 
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PUNKI 


Drugie, ktorego zakazuje SS, Ociec, zaboyfłwo, jeft 

Obmowa: Nte zabijat. Samą rzeczą zabija, kto bli- 
zniemu bierze sławe. Prawdziwie tym więklzy grzech 
popełnia mężoboyftwa, im sława zacnieyfzym dobrym 
jeft nad famo życie. Prawdziwie tym okrutniey frożeje 
obmowca , im oftrzey nad fama śmierć nabawia niesła- 
wą. Zaprawdę. O Zakonna Ofobo! która podeymu- 
jelz języki obmowcow, abyś nieprzyimowała fercem | 
iwoim mow tych wfzyftkich, które niezboźni powiada- 
ją. Czyń, co tobie nakazano. Wzmocniony pomocą 
mądrości, albo do dobrego, albo do złego gotuy ferce 
fwoje. Nic niedbay nato, coby powiadali na ciebie nie- 
przyjaciele. Jeżeli tego nie uczynilz, zawfze w utrapie- 
niu będziefz: na fzemranie czyjekolwiek porulzyfz (ię, 
To jeft mądrego człowieka, iść za mądrością poprze- 
dzającą, a prożnych nie uważać powieści, Potym po- 
mysl: Ze zna fumnienie twoje, iż ty o wielu mowiłeś 
rzeczach, y częfto uwłaczałeś innym; więc y drugim 
powinieneś wybaczyć uwłaczającym. Wie bowiem fer- 
ce twoje, żeś y ty złorzeczył drugim! Naoftatek po- 
miefzanie złego żadne niechay cię nietrwoży, ale umiey 
mowić: Przyłmi sługę twego za dobrego, miech nie potwa- 
rzają mnie pyfzmi. Nie dbam o potwarcę prożnego. Nie 
dbam. Trzymamfię obietnicy przylłoyney. 


PUNKT 


| 
| 


Trzecie także zaboyftwo tym inftru 
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PUNKT M. 
mentem: Nie zabi- 

jać, zakazane jeft od SS. Oyca, to jeft: Pogor fzenie. 
Ten naygotlzy mężoboyftwa rodzay jet; ame dulzę: 
zabija, która życie, y inne wfzyfłkie dobra przewyź- 
fza. Niechcieyże więc, O Zakonna dulzo złosliwie po- 


ftępować, ani zawiftną bydz czyniącym nieprawość. Ja- 


ko fiano wprędce ufchną, y jako ogrodowe zioła pręd- 


ko opadną. Dwoch cię rzeczy uczy Prorok temi słowy: 
Naprzod: Abyśku tym nie poftępowała złośliwie, ktorzy 
czynią nieprawość. Powtore: Abyś złosliwie nie poftę- 
powała między złosliwemi, bo _złosliwie poftępować 
między złosliwemi, jet to klzcałe podać drugim 
do niecnoty. Tym zaś bydz zawifłnym , którzy 
czynią nieprawość, jeft tonasladować złość niezbożnych. 
Abyś nie poftępowała złosliwie, uważ, że podczas u- 
fehniefz wprędce, jak fiano. Abys nie była zawiftną 
tym, którzy czynią nieprawość; Uważ, Ze jak ogro- 
dowe ziołka prędko opadnielz. A jakże prędko? jak 
fiano ufchnielz. Ucracifz łaskę. Na pokarm ftaniefz fię 
tym, którzy fię życiem twoim, y twemi uczynkami pa- 
ią. Jak pokarm jednymfię z niemi ftaniefz.  Wizyftkie 


ich kary ponielielz. Jakże prędko? jak ogrodowe zioł- 


ka opadniefZ. Będziefz przejęta upałem słońca fprawic- 

dliwości „ y zaraz Z Zycia wiecznego wypadnielz. 
k Czyliż więc, o Zakonna dufzo! chęcią, y slubem 
są nadętości , albo wolnieyfzego życia nie zabijałz, al- 
o [ię obciązliwie, y gwałtownie przeciwko bliznim nie 
DBBB zapa- 
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zapalafz? Mężoboycy, y gniewliwi nie ofiądą Króleftua Bože- 


go. Czyli tez podczas uwłaczając, życia, sławy, nie 
odbieralz blizniemu? Zgb za ząb dajz. Czy dla pogor- 
fzenia Życia łaski nie odbierafz, albo gubilz? Niechciey 
miefzkać między ludem zmazane ufła, 3 ręce skalane mającym, 
Zaiuy tedy, żeś y przeciwko temu punktowi częfto > 
grzelzyła. Poftanow: Bez przyczyny wfżelkiey, y po- 
miarkowania nie zapalacfię na blizmich: Nie uwłaczać, 
ani obmawiać: Nie gorfzyć, ani być zgorfzoną, abyś 
lię nieftała winowaycą męzoboyftwa, y lądu Boskiego. 


DZIEN XVII. Po WIELKIEYNOCY. 
O POZNAWANIU, Y MIŁOSCI BOGA. 


Nabrzod Pana Boga kochać z całej dufźy. 
Z Rozdz. 4. Inftr. 1, 


PUNRT L 


awfze bowiem miłością Boską pałał SS. Ociec nafz, ale 
skoro Boga w przedziwnym Niebieskim obaczył świa- 
tle, jako Serafin ogniem miłości Boskiey gorzał. [m bo- 
wiem więkfże jeft poznawanie Boga, tym więkfza jeft mi- 
łość. Serce przez poznawanie rwiefię do Boga, aprzez | 
miłość w nim fpoczywa. W ten czas poznawającemu | 
Stworcę fzczupie jeft wfżelkie ftworzenie, Samą jafno- 
ścią poznawania łono rozfprzeftrzeniafię mysli aby wyż- 
Izą była światu? Aby nad fiebie fama wyniefiona była. 
Aby | 


| 


A 


| 
| 
| 
| 


Ew 
Pa! 
a 
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z, ale 
wia- 
mbo- 
fimi- 
przez 
cemy 
jalno- 
wyi” 
była» | 
Aby | 
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$ | Niepodobna bowiem jeft Pana Boga całą dufzą kochać, 


2 | Aby madz famą rzeczą całą dufzą Pana Boga kochała. 
jezeli cała dulza nie będzie poznana. A ktoż by fię nie 


ftarał z Nayświętfzym Oycem Boga poznawać, Y ko- 
chać? Zaifte na tym zawisło y Błogosławieńftwo czło- 
wieka doczelne, y wieczne. Uczże fiętedy, jak topo- 
znawać Boga całą dulzą, y jakbyś go mogł całą dufzą 


kochać. 


AUNR T H 
by kto Pana Boga całą dufzą kochał, potrzeba, aby po- 


zZnawał miłosć Boską ku ludziom, y przyjemność Bo- 

ga w lamym fobie. Poznaway miłość Boga ku człowie- 
kowi.  Więkfza jeft miłość w Bogu, aby ludzi pociągnął 
do prawdziwego zbawienia, jak w diable nienawiść, 4- 
by nas do wiecznegopotępienia nie przywiodł. Sam jedno- 
rodzony Syn Boski jeft przy nas; on broni; on do fiebie 
ciągnie. Oto! ja wami jefłem, MOWI, aż do skończenia 
świata.  Nietylko zaś z nami jeft, ale niejakonam gwałt 
czyni, aby pociągnął dozbawienia: 7a gdy będę podmie- 
fiony od ziemię MOWA, wfzyfiko pociągnę do fiebie. Niety|- 
ko wabi chcących, ale y ociągających fię ciągnie. Ztąd 
nie pozwała, aby Uczeń OQycatlumił. Przymufzawcho- 
dzić do domu fwego. Przymułza Pawła, aby fzedł do 
Jerozolimy, aby przez utrapienie wfzedł do chwały. O 
miłości niezmierna! poznaway przyjemność Boga, w 
fimym fobie; albowiem dobry jet Bog. Niejefttakim 
Dobrym, jako fą Dobra, które ftworzył, lubo bardzo 
BBBB 2 fa 
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fa dobre. Jezeli zaś te wfzyftkie dobra ftworzył, dale- 
ko przecie on jeft lepfzym, który ftworzył, od którego 
fainne dobra. Ten jet Dobrym , ktorego nikt nicu- 
czynił Dobrym. Ten jet Dobrym dla włafney dobro- 
ci, a nie zkąd inąd tey zaciąga dobroci. O przyjemno- 
ści tego Dobra niepojęta. jak fię niewymowną napełniara 
słodyczą, kiedy słylzę, że Bog jeft Dobrym; albowiem 
przez te, ktore zwierzchu widzę Dobra, do tego fiç po- 
wracam dobra,od którego fą. Sam Pan Jezus rzekł: 
Człowiek Dobry. On tak mowst: Naktmiejefi dobrym, tylka 
fam Bog. Dobre bez przypadku. O kiedyżj Ciebie po- 
znam o naywiękize Dobro , abym cię doskonale kochał? 


PUDEK DIL 

py wiec navwiekfze Dobro tak bywa poznane, po- 
G a aby by kochane dla lekis eh dulzą. i 
łą dufząfię kocha, kiedy fię fzanuje nad wizyftkie inne 
dobra. Całą dufzą (ię kocha, kiedy wola nic nie pragnie 
oprocz jego.  Nielpracowaną żądzą przylepia (ię do nie- 
go. Przez kochanie bczprzelłanku: z nim fiebie łączy. 
Ssi, o Pizczołeczko! Ssi, y napijay fię z poznawania 
Boga niewypowiedzianey miłości słodyczy. Ta niewie, 
co to słabieć, jeżeli ty nieumiefz brzydzić fię, y nie mieć 
ckliwości. Wieczyftym będzie. fmakiem, jeżelibys ty 
zafinakował, jak jeft miłym, y słodkim Pan. Życiem 
duly jeft miłość, To być niemoże, aby dufża żyła bez 
miłości; albo świat kocha, a jeftchciwością. Albo ko- 
cha Boga, a jeft miłością. O ty nielzczęsliwy ! jeżeli 
fię chwytafz świata. Wfzyfikiego złego gruntem p 
chci- 


An 


| 


| 
| 
| 
4 
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chciwość. O jak jefes fzczęsliwym, jesli Boga kochafz. 


rego |  Wfzyftkiego Dobta fundamentem jeft miłość. Ta więc 
eu. | jeft dulży nafzey (poczynkiem, gdy na miłości Boskiey 
bro- | przez pragnienie woli zawiefza fię, ani daley niczego nie 
m wtym, co trzyma, cielzy. Ta jeft przy- 


i | żąda, ale fię 
jam |  Czyna miłości» kiedy rozum miłość Boską ku człowie- 
mem | kowi, y przyjęmność naywyżlzego Dobra w fobie po- 
opo | znaje. O kiedy Ciebie doskonale kochać. będę. O nic- 
kt: | skonczone Dobro! abym Cię doskonaley poznał? 

ko | Czyliź tedy, © Zakonna dufzo! według przykładu 
- | "88.Oyca fwego, ftaralz (iç zawfze poznawać y kochać Bo- 
fal? ga? Tak nie inaczej Pana Boga z całey dufzy będziefż kochać. 
Czy poznawafz miłość Boską ku fobie, y przyjęmność je- 
go w fobie? Jeżeli fig bawifz w uczynkach Boskiej w fobie 
milosci, tnacżeyfę fiat mie może, żebyś mie miał kochać 


a 
; całą dufzą Boga dla fiebie. Czy oprocz Boga nic innego 


Ca 

inne nie ządatz? Kochająca Boga dufa jako Jeleń do żywej wo- 
onie dy, tak pragnie do Boga. Załuy, żeś fię nieftarała do- 
NE tychczas ani poznawać Boga, ani kochać. Poftanow: 
CZy. Boga poznawać, y kochać. Poznawać Boską ku fobie 
vania miłość, y przyjęmność Boga w (obie, a tym (pofobem 
zwie, nicinnego nieżądać, jak naywyżlzego, y jedynego Do- 
miec Dra. 


19 | DZIEN XVIII. Po WIELKIEYNOCY. 


ciel 

4beZ 

o O KRADZIEZY. 

jejeli - Niekraść, Z Rozdz. 4. laftr, 5. 


BBB 3 PUNKT 


= 


ME DYTACYE 


PUNKTLI 


Nic nie jeft Ofobie Zakonney bardziey przyftoynieyfze- 
go, jak gdyby zachowała doskonaleuboftwo.- Nic 
ardziey nie izpeci Zakonnika, jako kraść, Wielka zaj. 
c ta niecnota, y niepoczciwa jeft. Cięfzko bywa od 
oga karana.  Swiadkiem jeft tego Ezechiel Prorok w 
Rozdziale Piątym: Ja widzę kof latającą długości łokci 
dwadzieścia, a fźerokości Zokci dziefięć. Y rzekł do mnie: 
To jef przeklędłwo, które wychodzi ma całą ziemię: Każdy 
złodziey dla tego śmiercią karany będzie. Y wyprowa- 
dzę ja, mowi Pan, a wwidzie w dom złodzreyski , odpocznie 
w pofrzodku domu jego, y poźrze go. Słulznie tedy S.O- 
ciec nafz przykazuje: Wie kraść. Są bowiem y Zakon- 
nicy , którzy tego wyfłępku, y.kary fi uczefłnikami. 


Częfto jeden podplomyk, albo Bilzkokc ukradziony tak 


kontentuje Zakonnika, że fię nielęka przypufzczać czar- 
ta nałono. Abys kiedy pod tęnie podpadał karę, uważ, 
jakby fię to ftal Zakonnik winowaycą kradzieży, y jakie 
by były przeciwko kradzieży chciwości lekarftwa. 


PUNKT H 


Przeciwko zakazowi SS. Oyca; Mie kraść, cięfzko, albo 

lekko według cięfzkości, albo lekkości materyi grze- 
Izy Zakonnik; Naprzod: jeźeliby potrawy „, albo napoje 
bez wiadomości Przełożonych potajemnie kradł, albo po- 
żywał; naybardzicy, jeżeliby fię to częfto działo. Prze- 
łoźony bowiem, nietylko codo fpofobu, ale teź co do 
rze- 
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rzeczy niechętnym jeft. Zkąd AE a a 
choć naymnieylze zacza.em ltają uę BA nem cięlzkim. 
Ci jak częfło tym [pofobem w wełołości jednego Kieli- 
cha, jednego kąska taka wypija fię trucizna. jedno bo- 
wiem potajemne jedzenie takie drugie za fobą pociąga. 
Powtore: jeżehby Zakonnik bez wyraznego pozwolenia 
Przełożonego (wego, albo cichego, albo rozumnie do- 
mniemanego Xiążki, luknie, pieniądze, albo inne rze- 
czy jakiekolwiek potajemnie kradł, darował, wydał, 
albo” dla fiebie przywłafzczał. O! złodzieyftwo zbyt 
dalekie od Zakonnika, które famym (wieckim ludziom 
fzpetnym, y obmierzłym jet! Poźrzecie: jeżeliby Za- 
konnik pieniądze, albo co infzegó bez wiadomości Prze- 
łożonych zkądkolwiek brat, przyimował, „przy fobie 
trzymał, na pożywienie obracał, albo drugim użyczał, 
Czegokolwiek bowiem nabywa Zakonnik, Klalztorowi na- 
bywa; nie jeft to jego, włalnym. Jezeli którzy takowe- 
mi złodziejami jefteście, weftchniecie. Czeka was wiel- 
ka kara, jeżelibyście fię nie ubiegali do pokuty. “Albo 
bierzcie przykład od owego Mnicha, Ucznia $. Grzego- 
rza Wielkiego. Ten gdy był posłany czegośkupić, po- 
tajemnie z pieniędzy coś zatrzymał; Od czarta porwany, 
tak długo bity, pokiwiny nie wyznał, odebrawizy po- 
kutę od S. Grzegorza, uwolnionym zoltał. 


PUNKTAM: 


AĄsyś według SS. Oyca nie kradł, odrzuć wfzelką chęć 
do doczelnych rzeczy. Oto! nagim na świat naro- 


dziłęś 
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dziłeś fi. Nagim przyftąpiłeś do Chrztu. Nagim wfże- 1 
dłeś do Zakonu. Nagim poydziefz do grobu. Jakby ` 
to nieprzyzwoito więc było, gdybyś chciał do Nieba 
wniść, a być wcudze rzeczy bogatym? Czy nie wiefz, 
co mowi Zbawiciel: Jeżeli cbcefz być doskonaźym ,, przeday 
wjfzyfiko fwoje, y rozday ubogim. Poty tak dalece naga 
cnota lama jeft ipofobna do Nieba, że choćby byłfpra- 
wiedliwym , choćby Swiętym, cokolwiek potajemnie 
zatrzymując, nie mogłby być doskonałym. Takchciał 
Bog, aby takim powrocił do Raju ow Młodzieniec, ja- 
kim Adam był z Raju wygnany. Nagim był miefzkań. 
cem Adam, abyś według SS. Qyca wie kradł, przeflaway 
ma wfzelkiey podłości, y miedoffatku, Oto! jedna zapłata, 
jedno „Błogoslawieńftwo, y ubogim, y Męczennikom 
jeft obiecane. Czemu? bo y prawdziwie, y ochotnie 
ubodzy Męczennikami fą, Ńtoreż bowiem Męczeńliwo 
cięźlze jeft? jak między potrawamiłaknąć , między wie- 
lu fukniami ziębnieć, być ścisnionym uboftwem między 
bogaćtwami tego świata? 
„o Czy fię tedy boifz, o Zakonna dufzo! kraść? Z%- 
dzieje nie ofiągną Króleftwa Bożego. Czy czego potajemnie, 
bez wiadomości Przełożonych nie potywalz , przy fobie 
zoftawujefz, niemarnujelz, albo darujefz? Wpadafz w 
ziepodczciwą wade włafkości tym (pofobem. Czy złożywizy 
wfzelką chęć do ziemskich rzeczy, kontentujefz (ię wfzel- 
ką podłością, y niedoftatkiem ? Bźogosźawieni ubodzy, al- 
bowiem ich jef Króleftwo Niebieskie, Żałuy, ześ dotych- 
czas częfto bardzo tey niepoczciwey dopulzczała fię A 
y. 


d 
| poryw 
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Poftanow: Niekraść, y dla tego nic potajemnie nie 
ać, przy fobie zoftawiać, przemarnowac, albo 
darować, ale zfożyć wfzelką chęć dorzeczy doczelnych, 
y być kontentą z wfzelkiey podłości, y niedoftatku. 


DZIEN XIX. Po WIELKIEYNOCY. 


O WYRZĄDZANIU CZCI WSZYSTKIM LUDZIOM, 
A NAYBARDZIEY BRACI. 


Czcić wfzyfikich ludzi.  Z.Rozdz. 4. Inftr. 8. 
PUNKT £ 


Tym inftrumencie: Czcić wfzyfikich ludzi, wielkie miał 

flaranie SS. Ociec nafz BENEDYKT. Nie tylko czcił 
Oloby Duchowne, jako to Biskupa Kanufyneńskiego 
Koscioła, ale też y fwieckich. « Wiadomo jeft, jak o- 
krutnemu, y npiecnotliwemu owemu Krolowi Tożylź, 
przed {oba fię upokorzonemu, według jego honoru, ka- 
zał wfłać zziemi. Jak go fam z ziemi podnofił. Zkąd 
vy fwoich naftępcow napomina: Aby czcili wfżyfikich ludzi. 
A czemu tak ufilpie fiarał fię o część blizniego, y takich 
chciał mieć fwoich? Aby fię przykazanie miłości bliznie- 
go doskonale z każdey ftrony zachowało. Nic tak 


| ferca, y affektu ludzkiego niepociąga, jak uczciwość. 


Kazdy bowiem człowiek chociafż naypodieyfzey kon- 
dycyt ciefzy fię pofzanowaniem. Kocha fzanującego, 


- honor wyrządza dającemu honor. Nie przeftaje na tey 


czci pofpolitey SS, Ociec, ofobno każe, abysmy fię wza- 
Gccc jemnie 
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jemnie czcili. Mowi bowiem w Rozdziale 73. Utzcźwo. 
ścią jeden drugiego wprzedzaycie, Ta bowiem uczciwość dla 
zachowania miłości, zgody, y pokoju bardzo potrze- 
bna jeft, kto bowiem gardzi, będzie pogardzony. Kto 
nie (zanuje, nie będzie fzanowany. Ucz fię tedy jak y 
z jakiego powodu wizyftkichludzi, a naybardzicy ipoł- 
braci powinieńbyś fzanować- 


PUNKT IL 


zcić w/zyfikieb ludzi, jeft to wiele rozumieć wewnątrz 

o wlzyttkich. Czcić wfżyfikich ludzi, jet uczciwie 

© wfzyftkich, y zwfzyftkiemi mowić, Czcić wfżyfikich 
ludzi, jet głowę odkrywać przed przeciw wychodzące- 
mi, wipaniale ich witać, y według kazdego ofoby go- 
dności ich z uczciwością przyjąć.  Uczciwością jeden 
drugiego uprzedzać , jeft wzajem [żanować Przełożonych. 
Uczciwścią jeden drugiego uprzedzać, jelt to wlzyftkich 
nad fiebie przenafzać z uprzeymego {erca affektu choć- 
by młodfzych, albo dla nawrocenia przypadku, albo dla 
zasług życia, a fiebie rozumieć za naypodleyfzego, y ayniż- 
[zego Uczciwsscig jeden drugiego uprzedzać, jef to far- 
feyh Oycami, a zmłodfzych Bracią mianswvc. Uczćżwością 
jeden drugiego uprżedzać, jef to od przechodzącego profit bto- 
gosławieńftwa, powfłać, y do fiedzenia wfłąpić mu mieyfca, 
Oto! tajelt część, ktorą SS. Ociec y wlzyitkim ludziom, 
a ńzybardziey fpol-bract wzajem wyrządzać roskazuje, 
Lubo bowiem wiżelkie doftojeńitwa fzaaowanie obwie- 


fzcza Pismem, jednak przykazuje, aby jedch drugiego, 
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owfzem kazdego czcilismy człowieka czcią, y miłością 
Chryfiufa. Jeżeli nie tym końcem, ant tym fpofobem 
wyrządza fię, y bierze fię honor, me jeft Zakonnikiem. 
Benedyktynem, czyli Błogosławionym niejeft. Nieje! 

zasługującym. Z pychy pochodzi, y pychą śmierdzi. 
Czego, jak rzekiem naybardziey fię HZCZZ $. Oqiec. 
Boday mieli pamięć na tę naukę polityczni Zakonnicy : 
powierzchownie pofzanowanie; wewnątrz, albo Z tyłu 
wyrządzają pogafit: Tyle czczenia światowych uczą 
fię pofobow, Ze Dworskich przewyźlzają, ale przez 
to świeckim ludziom, y pogorfzeniem, y wzgardą fe 


ftają. r 
PUNKT ML 
owody fzanowanta w/zyfikich ludzi, fa; że kazdy Czło- 
wiek, albo, że nikczemnym żebrakiem jeft, Bogu 


odobnym jeft, przecie człowiekiem jeft. Spofobny 

do Błogosławieńftwa Krwią Chryftula odkupionym 
jekt.. Lecz jeżeli czciemy Obraz Xiążęcy na podłey ma- 
teryis czciemy y człowieka w grzechu zoftającego. 
Ten nam jet w alzanowaniu nie dla materyi, ale ala 
względu , ktory ma na Xiążęcia. Y ten ufzanowan!'a na- 
fzego godzień jelt nie dla grzechu, ale dla względu, któ- 
ry ma na Boga, Y zaifte więkfza jek zasługą _ WEZE 
Gniku, albo w człowieku podłey kondycy! Chryftufa 
franować.  Jafhość Świętych, y bogaczow ftrach fam 
fobie wyrządza honor. Niech poymują to Zakonnicy, 
którzy ubodzy, y. ludzie fą poipolici zadnego czci zra- 
ku , ani słowka pozdrowienia nic rozumieją fię być go- 
Gccc 2 dni. 
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dni. Gardzą, ale y oni pokorę w Frofeflyi obiecawfzy,, 
jako pylzmi będą pogardzeni. Powody aczciw ścią fię wza- 
jem uprzedzając, fą, że część powinna fie cnocie. Ze jelt 
czczonym, kto godnością gardzi. Ze uczciwym jelt, 
kto chwały wzajemnie nieczeka, ale tey, która jefł od 
{amego Boga. Ze jeft uczczonym, którego fam Chry- 
ftus uczcił, gdy go przez wfłąpienie do Zakonu między 
uprzeymych fwojch policzył przyjacioł. Jefł uczonym, kto 
Bratem, y Synem jelt SS. Qyca. Niech to poymują Za- 
konnicy, ktorzy [zanujących liebie fzanują, pogardza- 
jących fiebie pogardzają, nieprzyjaciołom żadney czci 
nie dają. Niech poymują to owi Zakonnicy, ay 
tylko tych czczą, którzy (4 jakimkolwiek ozdobieni ho. 
norem, albo urzędem, innemt gardzą. Niech poymu- 
ją owi Zakonnicy, którzy tylko tych fzanują, kto. 
rych w naukach wycwiczonych, albo Szlachećtwem 9. 
zdobionych mniemają; a proftych, y nikczemnego y- 
rodzenia Braci za nic mają. Oni fami mają być zanic 
miani; oni fami powinni być wzgardzonemi. Synami 
SS. Qyca nie fą, ale kogoz? Xiążęcia światowego. 

Czyliż więc, o Zakonna dufżo! wriętrznie, y po- 
wierzchownie czcilz wlzyftkich ludzi dla Obrazu Boskie- 
go< Jeżeli gardzi(ż, y zniewaźafz, Boski odrżucafz O. 
braz. Czy wfzyftkich fpoł-braci ( Spot Siofiry) fobie 
zasługą cnoty ftarlzemi mniemafz? Pycha nieznofna jeft, 
gdybyś fię choć nad jednę przenalzała. Czy miłością, 
y uczciwością Chryftufa powierzchowne wfzyfłkim w 
z gromadzeniu polzanowanie dajefz? Gardzifz N ayświęt- 


kym 


(zym Oycem, 1 5 

Załuy , żeś dla wojcy pychy tyle razy godnego pofza- 
nowania, tak fpoł-braci, ( Spot. Siofirom ) y innym lu 
dziom uymowała. Poftanow: W każdym człowieku 
Obraz Boski fzanować: Każdego fpołbrata ( 5pof-S60- 
firę) dla zasłużonego życia (obie (zacować za Przelożo= 
nego , dla >rawdziw: 

wi (Cóce) Nayświętlzego Oyca wizyftkiemi uczciwo- 
ściami, nie końcem politycznym, ale czcią , y miłością 


Dzen XX. Po WIELKIEYNOCY. 578 
jeżeli Syna ( Corkę) jego zanic nie małż, 


takze albo‘ dla tego, jakby prawdziwemu Syno- 


Chryftufa wyrządzać. 


DZIEN XX. Fo WIELKIEYNOCY. 
O WYRZECZENIU SIĘ DOSKONAŁYM WSZEL- 
KIEY ZMYSLNEY POCIECHY. 


ik 


W roskofzach fig mie kochać, Z Rozdz. 4. Inftr. 12. 
PUNKTE 


NY Roskofzach fię nie kochać, jeft grunt, y rzecz naywyż- 
{za wizelkiey, doskonałości. Tym. prawie inftru- 
mentem jednym porządnie flawionym, wizelkiey nas SS. 
Ociec uczy poboźnośći. Y abysmy fię łatwiey nauczy- 
ji, on (am od zaczęcia lat fwoim nam przodkował prży- 
kladem. Albowiem odfamego dziecińftwa fwego czafu 

« ferce mając fędziwe, do żadney roskolzy nie przykładał 
chęc.  Irojaki zaś wyrzeczenia fię rodzay ten wyraża 
infirument. Pierwlzy jeft, aby nikt nie kochał fię w ro- 
skolzach cielelnych; w roskofzach widzenia; w rosko- 

Ceceg fzach 
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fzach słyfzenia , w roskofzach finakowania; w roskofzach 
powonienia; w roskofzach dotykania ; kto nic nie- 
nawidzi te roskofzy , jeft Uczniem Jezusa,  Ktonie 
dobrowolnie, y ochotnie przyimuje niewygody ciala, 
Nie może iść za Jezusem. Nie może fię wśŚwiętym przy- 
bytku pokazać, jeżeliby ziemia ciała {wego nie była opu- 
fzczoną od roskolzy światowych. Jeżeliby nie była bez- 
droźna nieprzyjaznym pożądliwościom. _ Jeżeliby nie by- 
ła bczwodna wizetecznym żądzom, y przyłudom., W 
ten czas bowiem tylko Chryftus miefzka wtey ziemi o- 
pulzczoney odroskofzy światowey zgiełku, widzenia, 

y zapachow,  Wten czas miefzka Chryftus w ziemi dla 

głodu bladey, y od pragnienia [chnącey. W ten czas mic- 
{zka Chryftus w ziemi bez wlzelkiey ciała ochłody bez 

wodney. Niechże ufłępują roskolzy ciała roskof om 

ducha, ile razy by między fobą wojowali. Tak rozum 

każe, aby więkfze rzeczy nad mnieyfze prawdziwie nad 

proźne, wieczne, nad doczefne przekładane niebyły. 


PUNK P IE 

C rugi rodzay jet, aby nikt nie kochat fie wroskofzach włą- 
iney milosci, ale (ię ich zdrygał, a zamiłował ro- 
skofzy miłości Boskiey.  Włafna miłość lubi „roskołzy 
honorow. Miłosć Boska lubi roskolży wzgardy. Mi- 
łość włalna kocha roskolzy uciech; miłość Boska kocha 
roskofzy zalu. Miłość włalna kocha roskolzy zdrowia; 
mi'ość Boska kocha roskofzy choroby. Miłość w jalna 
kocha zoskofży odpoczynku; Paca TO- 
skolzy 
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Miłość włafna kocha roskoszy przyrodze- 
mia; miłość Boska kocha roskofzy łaski. Niechże tedy 
uftapi zguba zbawieniu. Niech uftąpi włałna miłość 
miłości Bosktey. ile razy {por liç między niemi ftaje, w 
Gdle bowiem tym, które utailz, twoja uwikli fię noga. 


skoszy prac. 


Sidłem twoim jeft mysl twoja. Nogą twoją miłość two- 
ja. Mieylcem zaś zatajenia roskofz dufzy twojey. Mi- 
łością porufza fię dulza do mieyfca roskolży, do ktbre- 
go przyśść zawize ię „raduje. Jeżeliby była włafna mi- 
łość , fzkodząca będzie roskolz twoja. Poddał cię Bog 
pożądh wościom {erca twego. Wiąże cię w nich ukon- 
tentowanie twoje, abyś mie mogł ztąd wytwać miłości 
włalney, 2 do Boskicy fię udawać. Jeżeli była Boska 
miłość; zbawienne będzie ukontentowanie twoje. Po- 
ciągnął cię miłością do fiebie Bog. Przywięzuje cię do 
niey roskofz twoja, abyś fię wzdrygał miłości włafhey, 
a w roskolzach tylko miłości Boskiey lię zakochał. 


FUNKCI BL 

r] szea rodzay jeft, aby fię niki wie kochał w roskofzach du- 
cha, ale woli Boskiey. Są bowiem niektórzy ck 
nieporządnie chciwi na bogaćtwa, y na czujące pocie- 
chy, żagdyby one albo dla włalhey winy, albo z do- 
świadczenia Boskiego utracili, zaraz by wfzelką gorli- 
wość odrzucili; przeto idą za pociechą zmysłow. "Cwi. 
czenia zwykłe tylko ozięble adprawiają. Opufzczają 
wiele. W olchłościach łą niecierpliwi. Owfzem cięż, 
fzumi nagabani pokuiami, częlto z Bogiem rozbrat czy- 
nią, 


Z e 


ZA ca 


— peneana 
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nią.  Zaifte niewiernemi sługami łą tacy, którzy Bogu 
słuzyć niechcą tylko dla nadgrody Niebieskich roskofzy, 
Niekiedy też y czarttakowe Iprawuje łagodności, aby zu- 
chwałych, y pyfznych -do cięzfzych nagłym pokufze- 
niem pociągnął grzechow. _ Jezeliby bowiem kto z łaski 
przytomney pokornieyfzym, y fpokoynieyfżym fie nie 
ftał, znak jeft, że ta godność nieod Boga, ale od czar. 
ta, albo od przyrodzonego roziporządzenia pochodzi, 
Z kądże by to zaś pochodziło? Sługa Boski wtych ro. 
skolzach nie powinień fię tak kochać, aby dla nich tyl. 
ko Bogu chciał służyć, Niech będzie gotowym row. 
nie w olchłościach, y pociechach Bogu według jego u- 
podobania służyć. Rownie niech będzie gorliwy pod. 
czas pokus, jak podczas pokoju. Dla wnętrznych uci- 
skow niech nie opulzcza łaski. ZadRego niech nie opu. 
izcza cwiczenia, choćby na cały czas życia nie miał mieć 
słodyczy duchowney. Prawdziwie, y naywięklza jef 
pociecha dufzy kochającey dokonywać upodobania Bo- 
skiego.  Tafemą rzecząmówić może: Panje w 'jafftoścź obli- 
sza twardego chodzić będę, y w imienin twoim „czefzyć fig cały 
dzień, W jafności twarzy Boskiey, w wierze chodzić 
będę w frzodku ciemności. W imieniu Boskim ciefzyć fię 
będę cały dzień. W ufności, y upodobaniu Boskim 
wizelkie moje mieć będę dobro. Ale nie tak ci czynią, 
krórzy zbytnie nieporządną miłością kochają fię wro- 
skofzach duchownych. Nie chodzą w światle twarz 
Boskiey, ale włafnego doświadczenia. Nie ciefżąfię w 
imieniu, czyli upodobaniu Boskim, ale w włalnym, Niech 
Ze 
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że ufłąpi włalne upodobani 
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e Boskiemu , ile razy (ię 
zchodzą Z fobą. 
Czyliż więc, o Zakonna dufzo! nie kochafz fię w ro- 
skofzach według ciała? Jezeli byś fię tych niewyrzekła, 
gardzilz Nauką JEZUSA. Czy nie włalney miłości kochafz 
roskofzy? Jeżelibyś tych nie opuściła, krzyża nie dzwi- 
afz za Jezusem. Czy nie roskofzy ducha zbytnie kó- 
chafz? jeżeli rych nie poruczafz Bogu, nie nasladujelz 
JEZUSA: Załuy, żeś dotychczas ciała, miłości włalhey; 
y ducha zbytnie obowiązała fię roskofzami. Poftanow :- 
Roskolzy ciała, roskolzy włalncy miłości, y duchanie- 
porządnie nie kochać. 


DZIEN XXL Po WIELKIEYNOCY. 
O OBECNOSCI BOGA ODDAWGY. 
Oczy Boskie patrzą ma dobrych, y złych. ZRczdz. I- 
PUNKT I 


Nayświętfzy Prawódawca nafz BeNEbyxr, pełe 
Boskiego, abysmy Prawo jego Święte jak naydo- 
skonaley zachowali, napomina nas, iż bysmy baczność 
mieli na przytomność Boga Oddawcy: Oczy Boskie patrzą 
na dobrych, y złych. Nasładował Apottoła , który toż 
famo wfzyftkim Chrześcianom natrąca: Przybliżającemu 
fe do Boga potrzeba wierzyć, Że jef, y że Oddawcą jeft. Sa- 


< mego Boga naywyżlzego Prawodawcy nasladował, kto- 


ry uOzcalza tak polianowił: Przykazywał im, aby słowa 
Dppp prawa 


WEW 


n Ducha : 
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prawa zwięzywali w oczach, y ręku, także ma krajach pta- 
fzczow, abynigdy nie zapominali o Bogu fwoim. Poniewafz 
nic skuteczniey nie pobudza do zachowania prawa, jako 
obecność Irawodawcy.  Ktoż bowiem tak jeft zuchwa- 
ły, aby fię ważył w obecności Prawodawcy prawem 
gardzić? Ktożby fię zasłużoney nie obawiałkary? albo 
ktoby dla względu Prawodawcy prawa nie chował w 
przytomności tego, od któregoby {ię [podziewał odpła- 
ty? Jakże więc bardziey wobliczu, y obecności Nay- 
wyżlzego Prawodawcy, y Oddawcy chować będzie- 
my Regułę Świętą? Na ten koniec ty uwaźay zawfże: 
Oczy Boskie patrzą, y przeglądają dobrych, y złych, 


PUNKT Il 


czy Boskie patrzą na dobrych, aby ich obdarzył dobro- 

dzieyftwem dla doskonałego zachowania Reguły S, 
Zadnego dzieła dobrego nie dokonywa Zakonnik, za kto- 
reby zaraz Bog nie płacił,  Pomnaża w nim łaskę fwoją, 
która go mocno pobudza do innego dobrego dzieła, a 
przezto do nowey łaski odebrania.  Dabowiem jemu Bog 
według obietnicy fwojey za ziemię krzemień,a za krzemień 
złote zrzodła. Da za ułomną fprawę mężność mocnego 
dzieła. Da zakrzepki uczynek zrzodło Mądrości Niebie- 
skiey, aby to, co Boskim zrządzeniem , y wfpaniale po- 
znaje, ochotnie, y doskonale wypełnił. Y ta jeft nay- 
więkfza na ziemi odpłaca. Zadnego uczynku dobrego 
Zakonnik niewykonywa, któremu by Bog zaraz ofobli. 
wey, y wieczney nie naznaczył chwały. Albowiem 
wedlug 
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odmierzona będzie mu miara chwa- 


ły, a ln potrząfina, y nad to obfita. Z tego u- 
waż w Niebie odpłatę nieofzacowaną dobra Zakonnego: 
Dla jednego, y Krotko trwającego pokory Aktu, wie- 
Czney, y nieskończoney w Niebie dosługują fię chwa- 
ły. Dla jednego, y krotko trwającego uczynku postu- 
fzeńitwa, na wieki w Niebie mieć będą, coby chcieli. Dla 
jedney , y krótko trwającey cierpliwości, wieczną y Ic” 
skończoną w Niebie odbiorą roskofz. Ah! ktoźby więc 
to tylko uważał: Ze oczy Boskie przenikają dobrych, a do 
uftawicznego nie pobudzał fię cwiczenia cnot Reguły S.% 
Ty przez godzinę, choć mniey tylko cwicz fię w nim, a 
obaczyfż fzczodrobliwość Oddawcy. Uczujefz pomno- 
żenie łaski, a ztego łacno przyfpolobilz fobie pomnoże- 


nić chwały. 


według miary łaski 


PUNKT IM 

Oczy Boskie upatrują złych, aby ich dla przeftępowania 
Reguły ukarały. Poniewafz za wizelkie Zakonnik 
przeftępftwo Reguly karany bywa od Boga. Umnieyfza 
mu fię faska. Z tego zaś umnieyfzenia fłaje (ię słabizym 
do fpraw dobrych. A im dłużey trwa w takich przeftęp- 
ftwach , tym daley odniego łaska odftępuje, pokądby 
go zgoła nie opuściła. Y ta jeft naywiękfza kara nazie- 
mi. Albowiem kogo raz opuściła laska, ktoź takiego 
naprawi £ W ten czas prawdzić fię będzie o nim: Napra 
wialismy, y leczylismy Babilomią , a nie jeft uleczoma; podźcie , 
opuśćmyją. Za każde Reguły przeftępftwo Zakonniko- 
DDD 2 wi 
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wi Bog zaraz fwoją do kary naznacza cześć, A jaka? 
Zaprawdę według liczby, y jakości pogardzoney, al. 
bo umnieyfzoney łaski, wedug wielkosci, y cięfzkości 
przeltępftwa będzie mu odmierzona miara potrząfina, y 
dopełniona kary. Zaifte jako wielu Oycom Boskim żrzą- 
dzeniem objawióno jeft, że nikt furowfzych nieodbiera 
mąk, jak Zakonnicy. Czemu? bo więcey łask nad in- 
nych odbierają: Komu bowiem WZęCEJ powierzow nj wi. 
cey też odmiego będą wyciągać. Zapłaci az do ofłatniego 
kwartnika. Żtego uważ męki Zakonnikow wCzyfcu, 
albo w piekle. Dla mnieyfżego przeltępftwa Swiçtey Re- 
„guły mnieyfza kara Czylfcowa więk(żą będzie, niżeli 
wfzyftkie męki tego świata, które fię tylko wymyslićmo- 
gą. Doczytalzfię o tym u Świętego Hieronima o mniey- 
izey karze Czyfcowey. A jaka niepojęta, y wieczną 
mgka będzie w piekle za jedno, y krótko trwające śmier. 
telne przeftępftwo slubu? Ach! ktoby to tylko rozważał: 
Oczy Boskie patrzą wagdych, czy raczey by nieumarł? a 
takby żadney, y nayninicyfzey nie przefłąpił Reguły: 
Ty żywo topoymuy. Poczujciż w przefłąpieniu Regu- 
ły pomnieyfzenie, albo nieprzytomność łaski. Ztey zaś 
poznałz karę przyłżią. ( | 
Czyliż o Zakonna dufzo! częfto rozważafz przyto- 
mność Boga Oddawcy? Nic bez oddania, nic bez kary nie 
żofłanie. Czy rozważalz Oddawcę, abyś liebie cwiczyła 
w cnotach Reguły S. uftawicznie? Jedna fprawa dobra Za- 
konna naofibliwfzg łaskę, ywieczną zasługuje chważę, Czy 
rozważalz Mściwego, żebyś wolała życie utracić, niżeli 
jednę 


jedne prze 
zmiera. 
cności Bog 
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fapić Regułę? Za jedno przefłępfwo kara jef nie- 
Załuy, żeś dotychczas nie obawiała fie obe- 
aOddawcy.  Poftanow: Częfto rozważać 0- 
bećność Boga Oddawcy , y jako dobrym na ziemi, y w 
Niebie placi, abyś S. Regułę wewlzyłtkim zachowała; 


złych zaś jak tu, tak y tam karze, abys unikala gorzey 


nad śmierć gwałcić Regułę. 
DZIEN XXIL Po W IFLKIEYNOCY. 
O KROTKOSGI ZYCIA TEGO. « 
Bieżcie , gdy światło żywota macie, Z Przemowy:. 
PAU NART TE 


i Jprawiciel nafz wyborną dziś Í{woim Uczniom podał nau- 


kę, gdyo krotkości życia tak mowił.  Maluczko, a 
już nienyrzycie mię , a znowu Maluczko , a uyrzycie mnie, bo 
idę do Oyca.  Maluczki jeft ten cały czas, w ktorym te- 
raznieylzy wiek przebiega w roskofzach. Zkąd słufznie 
S. Ociec nalz nas napomina w Przemowie Reguły: Bież- 
cie, gdy światło macie. Dciekać trzeba albowiem przed 
nikczemnemi zycia tego dobrami, gdy światło, y. po- 
znanie zywota mamy wiecznego. Do tego bieząć, to 
opufzczać trzeba z dobrami fwemi, Gdyby zaifte jefzcze 

żył Adam, a aż do dnia żyłby dzilieyfzego w roskofzach, 

honorach, na cozby mu fię przydało, gdyby dziś u- 

mierał? Jak długo toczy fię wiek ten, mgnieniem oka jeft, 
Nie diugototrwa, comakoniec. Dla tego y wizyftkie 
DobpoD 3 jego 
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jego dobra, {4 to jako rofa rano przemijająca; zaraz 
wizyftko ufycha. Dobrze więc mowi Prorok: Niena. 
wracaj człowieka na pokorę, aby od twoich wiecznych y wy- 
fokicb będąc odwrocony rzeczy, docze ych miepożądał. Ja- 
kieykolwiek długowieczności bowiem żywota tego choć 
by fobie kto życzył, przeciez tyfiąc lat przed oczami 
twemi będzie jak dzień wczoraylzy, który przeminął. 
Nie tylko jako dzień jutrzeyfzy, który ma przyiść, ale 
jako wczorayfży, który juź upłynał, Tak wizyftko , 
co fię z czałem kończy, trzeba to mieć za przyfzłe. Je- 
dynie tylko do dobra Niebieskiego piąć fie, które jelt 
bez końca. Zawfżefię zofłaje. Gardzić teraznieylzym, 
a przyfzłego fzukać, poniewałz Bog teraznieyfzy świat 
wlzyftkiemi przycdział dobrami, ale człowiekowi dla 
doświadczenia, jeżeliby fię w teraznieyfzych kochał, u- 
traci przylzłe. Jeżeliby zaś kochał przyfzie, pogardzi 
teraznieyfze, a przyfzłych dofłanie. 


PUNKT IL 


Maluczkim jet ten czas cały, w którym terazniey- 
izy przebiega wick w przeciwnościach. Ztąd zno- 

wu dobrze nas naucza, y Ciefzy S, Ociec nafz: Bieżcie, 
gdy światło żywota macie. Bieżeć trzeba w cierpliwości 
przez krotkie boleści, y utrapienie tego życia, gdy 
światło żywota wiecznego, jakby zapłatę cierpliwości 
mamy. Niech będzie zaifte życie to pełne przeciwno- 
ści, y krzyżow, skończy fię wkrotce. , Mały to jeft, y 
ugo nietrwały utrapienia moment, wieczney vg 
chwa- 
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chwały fprawuje w Niebie. Jeżeliby Utrapienta, prze- 


ciwności, krzyże, y boleści znolne były, mały to mo- 
ment jeft względem chwały, któratrwa nawieki. Jeże- 
by zaś przeciwności, krzyże, y boleści me były zno- 
fne, jednym tylko momentem; y. krotko trwającą rze- 
czą fa. Śmierć nie bawiąc koniec poloży.  Naftąpi 
chwała wieczna. Zaprawdę tylko głupi, y twardego 
ferca uciekają od krzyża, mądrzy zas całym (ercem pra- 
gną jego, bo poznawają krotkość życia. Wiedzą, że 
niemalz infzey drogi do Nieba, jako krzyżowa. Pozna- 
wają wieczność żywota drugiego, dla tego oprocz krzy- 
ża Czego innego w Życiu mie pragną. To jedna mysł 
wfzyfłkie przeciwności fprawuje im lekkiemi. Momen- 
tem jeft każde utrapienie tego zywota. 


PUNKT IL 

|faluczkim jeft ten cały czas, w którym przebiega te- 
raznieyfzy wiek w pracach. Zrąd to jeft, Że nas 

S. Ociec nalz ciefzy: Bzeźcte, gdy światło żywota macie, 
Bieżcie, pracuycie w pocie czoła (wego, gdy światło 
żywota wiecznego nadgrody walzey macie. Całe to 
życie dniem jeft, choćby na jakichkolwiek długich pra- 
cach trawione było. - To jeft, o czym Jakub Patryar- 
cha mowi: Jutro mi odpowie fprawieditwość moja, Dziś 
bywa fprawiedliwość czczona, jutro odpowie. Dziś fię 
narobi, jutro będzie żyzna. Bo inaczey, czegoby nie 
zafiewał człowiek, ani ząć będzie. To jeft, czego na- 
ucza Pan: Poswigcaycie dzis, y bądzcie gotowemi. Dnia 
jutrzey- 


PA 
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Jutrzęy(zego obaczycie Majeftat Boski. Poświęcać dziś ka. 
że, bo jutro ani w poświącaniu nie będzie, ani w goto- 
wości, ale w widzeniu Majeftatu. Nikt bowiem nie 0- 
baczy w ten czas Majelłatu, ktoby teraz wzgardził po- 
świącaniem. Ani wznidzie temu słońce chwały, komuby 
słońce fprawiedliwości nie welzło.. Ani zaświeci fię temu 
dzień jutrzeyfży, komuby nie świecił dzilieyfzy. Ma 
dzilieyfzy. pożytek fwoy w poświącaniu ; jutrzeyfzy mieć 
będzie kóniec, to jet, żywot wieczny. Komuż tedy 
długie zdadzą fiç prace cnot? Dniem jednym jeft cały 
Zywota czas. Komuż długie codzienne cwiczenia? dniem 
jednym jeft życie nafze. Komuz długie czucia nocne, 
Pofty , y inne umartwienia ciała? Dniem jednym, a je- 
fzcze tylko dzilieyfzym fą. Wiecznym jeft jutrzeyfzy, 


ktoremu nie będzie żadnego końca, y odpoczynku wie- 
kuiltego. | 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wfżyftkietmi rosko- 
izami, y pociechami, takze godnościami dla wieczne 
pociechy gardzilz, że fię skończą wkrótce? Maluczkiw 


jef wfzelka życia tego pomysiność.. Gzy znofifz cierpliwie 
wizyftkie przeciwności dla wefela wiecznego; żelię w 
krotce skończą? Malaczkim Jefi wfzelka życia tego przeciw- 
ość. Czy mężnie podeymujelz prace dla odpoczynku wie- 
cznego, zefię skończą wkrotce? Malnczkim jef wfzelka 
życia tego praca. Załuy, żeś dotych czas dla mniemaney 
życia tego długości przylgneła do roskolzy światowych, 
żeś przeciwności niecierpliwie znofila, zes uciekała od 
pracy. Poltanow: Dla maluczkości terazn cylzego Ży- 

cią 
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cia wfzelką pomyslnością gardzić: Wfzelkie przeciwno- 
ści znoić: Wfzelką podeymować pracę, abyś wieczne” 
go Życia Niebieskiego doftąpiła. 


DZIEN XXIII Po WIELKIEYNOCY. 
O POSILENIU UBOGICH. 
Ubogich pofilać.. Z Rozdz. 4. Intr. TĄ. 
PUNKT E 


Nayświętfzy Ociec nafz pełen wnętrzności miłofierdzia 

każe Synom fwoim ubogich. pofilać. _ Jak był pilnym 
tego inftrumentu wykonaczem, naucz fie ztego: Jedne- 
go czafu pewny mąz do niego przyfzedł, y że gopoży- 
czalnik fwoy za dwanaście grofzy cięfzko trapił, oznay” 
mił, któremu Wielebny Ociec odpowiedział; że ani 
dwunaftu niemam fzelązow, ale idz, a po dwoch dni 
powroć fię, bo dziś niemam, cobym tobie miał dać.. 


-Podczas famych dwoch dni według zwyczaju (wego za- 


"bawiał fię na modlitwie. Gdy dłużnik trzeciego dnia 
powrócił, na skrzyni Klafztorney , która była pełna zbo- 
ża, zaraz trzynaście znalazł grofzow , ktore Mąż Boży 
przynieść roskazał, y dał one utrapionemu profzące- 
mu, mowiąc: aby dwanaście oddał, a jeden na wyda- 
tek {woy obrocił. Drugą razą kiedy niedortatek żyw= 
ności  Kamspanią cięfzko ścisnął, wydał wfzyftko co miał 
w Klaftorze fwoim, że prawie nic w piwnicy, y lzatat- 

EEEE NL, 
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ni, tylko trochę oleju wfzklanym naczyniu nie zolłało, 
O CO gdy profił Aga it Subdiakon, y to famo roskazał 
dać prolzącemu. Wyrok uczynił naziemi wfzyfłko dać, 
aby wfzyftkó w Niebie zachował. Ale gdy fzafarz nie 
wfzyftko wypełnił przykazanie, roskazał naczynie fzkla- 
ne o kamień uderzyć, a znowu nienarulzone dać pro- 
fzącemu. O przykłady pobożności znakomite na ubo- 
gie! nie mogłby liç nikt wymowić ztąd, że fam ubogim 
będąc, nie mogł ubogich pofilać. Może, y powinień, 
jezeliby był natenczas Rządcą Dobr Klafztornych dopo- 
moc ubogim. Może, y powinień, jeżeliby nie był 
Rządcą, to modlitwą w/pomagać ubogich. Obydwaoby- 
dwoch uczynkow mają przykład w SS. Oycu. Powody 
zaś do tego uczynku miiofiernego naymocnieyfze, 


PUNKT K 


'Jakonny Rządca Dobra Klafztornego z fprawiedliwości 

powinień pofilać mbogich, Tak na roznych mieylcach 
S, Reguły Swięty Ociec poftanowił w Rozdziale 31. Sza- 
farż , czyli gofpodarz niech zaa fiaranie o ubogich z wfzelką 
pilnością, W Rozdziale 53. Niech będzie wyrządzanie fia- 
rania pilnego w przyjmowaniu ubogich. Tego wyciąga in- 
tencya Fundatorow. Albowiem nadane lą Dobra Kla- 
fztorom nalzym, Maprzod na Zakonnikow. Powtore: 
Na ubogich, y gości. Poźrzece: Na budowanie. Bia- 
da! tedy tym Zakonnikom, jeżeli z Qyczyftych Dobr 
fwoich nie udzielają ubogim Chryftufa. O jak potrzeba 
być miłości pełnym Zakonnikowi temu, który imieniem 
Mis 
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milości wfzyfłkich powinień wypełnić urząd. Y zaifte 
le który Zakonnik, co fię godzi, czyli powinno, O- 
ciąga fię dać co ubogiemu, tak jeft podobny owemu, 
który był złodziejem, y mielzki miał. Zakonnikom 
rownie, jak ubogim kradnie. Zakonnikom kradnie do- 
chod jałmużny w Niebie. Zakonnikom kradnie potrzebę 
pożywienia. Zate gdy ubogim liç uymuje fwego, Bog 
toż Zakonnikom uymuje fwego. Jeft wiele tego do- 
świadczenia. « Ubogim kradnie, bo y ubodzy prawo ma- 
ją do jałmuźny. Zakonnik prywatny naoftatek z mito- 


ści powinien ubogich pofilać, mietak, zeby rozprafzać rze- 
czy Klafztorne, ale za nich fię modląc. Nie każe bo- 
wiem Ociec SS. ubogim dawać jałmuzny, ale ubogich po- 
Giai. Pierwfzy Urząd Opatowi, fzafarzowi, czyli 
golpodarzowi, drugi oddaje prywatnemu Zakonnikowi. 
Ubogich fama rzeczą polila; kto fię za nich modli. Kto 
u innych dla wyprolzenia pieniędzy dla nich przyczynia 
fig. Kro fobie famemu z rzeczy do używania pozwolo- 
nych, y zwykłych, ala ubogich uymuje. Kto cielzy ubo- 
gich, y namawia do uboftwa dobrowolnego; ktona- 
pomina bogaczow do dania częftego jałmużny. O jak 
wielką zapłatę y ten, y ow będzie miał w Niebie! 


PUNKT IN. 
Abysmy: ubogich pożywili , powody lą mocne: Nay- 
pierwfzy SS. Ociec przywodzi. W ubogich Uardziey 
Chryflus bywa przyjęty. Y: Coście z maymnieyfżych mośch u- 
czynili, mnieście nczynili. Nad to wydaje liç z Pisma S. 
LEEE 2 zes 
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że: Dobra jef modlitwa z jadmużną. -Ze jałmużna gładzi 
grzech. Poznayże tedy o Zakonna dufzo! tego, który 
tobie daje potrzeby życia bez wfzelkiego ftarania twego, 
z.czyjey łaski nad tak wielu jefteś Przełożonym? Nie 
rozumiey, żeto wfzyftko dla ciała twego jeft ci dane. 
Y ubogim dłużnik jefteś, jeżelibyś był eeh nay- 
bardziey, Wyciągać od ciebie będą cięfzkiego rachun- 
ku, jeżeli nie udzieliiz z (wego tym. Czemuż bowiem 
ubogi żyje? tylko abyś ty, gdy dobrze byśrządził, na- 
był ftopnia dobrego.  Jeżelibyśobfitował w miłofićrdzie 
na ubogich, wynikną ku tobie wnętrzności miłofierdzia 
Boskiego. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przykładem Nay- 
świętlzego Qyca ubogich pofilafz? Chryfufa pofila/ż, je- 
żeli ubogiego pofilafz. -Gzy przykładem SS. Oyca, jeżeli 
byś był Rządcą, ile możelz, y śmiefz, wipomagałz u- 
bogich? Dacie, a będzie wam dano, Gzy jeżeli prywa- 
tną olobą jefteś, przynaymniey ubogich modlitwą, 
przyczyną, albo słowem pocielznym pofilalz? Preska- 
zanie Boskie jeft: Daycie jałmużnę, a wfzyfiko czyfłe wam 
jeff.  Załuy, żeś dotychczas tak skąpą czyli w daniu, 
czyli w modleniu fię zaubogich była. Poftanow: Przy- 
kladem Nayświętfzego Oyca ubogich pofilać, a to ĵe- 
fzcze jeżelibyś była Rządcą, (zafarką, albo Gofpody- 
nią: Hloynemi jałmuznami; jeżeli nie, toprzynaymniey 
modlitwą, przyczyną, albo słowem pociefżnym, ktò- 
re jet nad naylepizy datek, ubogich wfpomagać. 


DZIEN 
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O NIECHOWANIU GNIEWU NA CZAS DŁUGI 
Gniewowi czai mie zachowywać. Z Rozdz. 4. Inftr. 23. 


PUNKT I. 


uch Swięty, aby nas od gniewu odwiodł, krótkiemi 
ale poważnymi słowami gniew opiluje: Ducha łacnego 

do gniewu ktoż będzie mogt wfirzymać ? Nie ten, naktóre- 
rego fię gniew wylewa. Zbyt bowiem nieznolnym cięża- 
rem jet, być dręczonym ufławicznie paffyami gniewli- 
wego. Nie ten, który gniew wydaje; fobie famemu 
bywa przykrym, że dłużey famego fiebie znofić niepo- 
trafi. _Ztąd cały gniew (woy wyrzuca. Mowi to, cze- 
go mu potym żal, że wymowił, owfzem jesliby wy- 
mowił, potym zapomni. Wznieca kłotnie , pokoy 
wizędzie miefza. Więc cięfzką wadą jeft gniew, ale.da- 
leko ciężiza gniewowi czas zachowywać. Podczas gniew- 
liwy też ulpokaja fię w gniewie. Kto zaś gniewowi czas 
zachowuje, zawfze wewnątrz jelzcze jak od ukrytey Ja- 
fzczurki bywa gryziony. Koń ow lilowaty jeft w Pi- 
fmie S., na ktorym fiedzi diabeł, którego ufławicznie 
wfpinając oftrogamt, do gniewu pobudza; wfzyftkie je- 
go chęci zemity pragna; zawfze czału oddawania czeka, 
Dla tego słufznie SS. Ociec nafz zakazuje griewowi czafk 
nie zachowywać. Zeby y Ciebie diabeł wędzidłem gnie- 
wu do wielkich wad nie wprowadził; abyś y ty odtey 
EEEE 3 Zara” 
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' zarazliwey jafzczurki nie był lzczypany, uwaź, coby 


było gziewowź czas zachowywać, y jakby gniew zaraz wy- 
korzeniony mogł być. 


PUNKT Il 


Griewowi czas zachowywać, jeft trwający, y przyciągły 

fmutek.  Chciwosć nieprzerwana mfzczenia lie: Sząz 
lenftwo dufzy. Gorzkość nayprzykrzeylza. Odwrocenie 
nigdy niezaniechane. Zupełność wizyftkiego niefzczęścia. 
O zarazo Klafztora nayfzkodliwfza! wizyftek pokoy, y 
miłość zabija. Tym jeft fzkodliwizy im tajemnieyfzy. 
Zadnego na niego nie dofłaje lekarftwa. Kto bowiem 
griewowi czas zachowuje, zmysla, że gniew tłumi. Zmy- 
sla, że wfzelką urazę już dawno odpuścił. Zmysla u- 
przeymą miłość, owiżzem poufałość. Wewnątrz zaś w 
iercu wfżelkiey fzkodzenia upatruje okazyi, a zadan 
okazyą Izkodzi. A gdy drugiwierzy zmyslaczowi zdra. 
dliwemu, tajemnice wyjawia, cały poufale, y poprzy- 
jacielsku z przyjacielem fwoim fię fprawuje; ten przy- 
Jazń w truciznę nienawiści, w zarazę zemfty obraca. Se- 
kret osławia. Drugich także dozemfzczenia fie zlobą 
pobudza. Częfto niewie tak ofzukany Brac, zkąd takie 
przeciwko niemu nienawisc Ł Nie mniey rozumie, źe 
od takiego przyjaciela powinień cierpieć. Na to famo 
przesladowanie uskarza fię przed nim.  Zali fię nadnim 
w oczy, a zaoczy fię śmieje. Niekiedy tych famych 
skargow dlanowey pomfty wznowioney Używa. O wa- 
do prawdziwie diabelska ! a przecie fię częfto między 
Zakon- 
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Zakonnikami znayduje. Nielękają fię też, gdy gziewo” 
w czas zatrzymują przyftępować do Nayświętfzego SA” 
kRaMENTU.  Słulznie przeciwko takich skarzy lię Zbawi- 
ciel: Oto! ręka wydającego mnie, zemną jef ma pole, — Wine 
ni fą zaboju Boskiego, ktorzy Braci zachowując czas gnie” 
wowi, zniewazają, 


PUNKT HL 
byś gniewowi nie żacbowywał ezafi , ale wfzelki gniew 
zaraz wykorzenił , stońce niech nigdy nie zachodzi 
na gniew twoy. Poniewafz gdyby gniewem porulzo- 
nych nas noc zafzła,wfzyftkieby gniewu fprawy ciężfze- 
mi naftąpiły. Ogień ten częftokroć fię pamięcią wznie- 
ca, gdy przez proźnowanie wfzyfłko umysł pobudzają- 
ce, mniema fię być nam okrutnieyfzą rzeczą. Niże- 
i tedy tak fzkodliwym bawilibysmy lię proznowaniem, 
krzywdy, jakbysmy mie mieli za krzywdę, nie przyi- 
muymy ich do ferca, ale jak nayprędzey pufzczaymy 
zgoła wniepamięć. Albowiem gwałtowna mysl gnie- 
wu gwaltownieyfzą jelt nad wfzelki płomien. Dla cze- 
go fzybkości trzeba, abysmy go gafili w popiele, aby 
przypomniawizy fobie, w niezmierny, y mieugalżony 
nie powitał pożar. Przeto tey nieposkromioney beltyi 
niechcieymy popufzczać wodzy, ale twardym wędzi- 
dłem, to jet bojaznią adu Boskiego ją utrzymywać. 
Jlerazy dla jakieykolwiek urazy, y od kogokolwiek po- 
budzałz fię do gniewu, niechci przytdzie na mysl, cośty 
przeciwko Bogu uczynił. Jeźeliś krzywdy odpuścił, 
odpu- 
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odpuści y tobie Bog. Ciefzyć (ię zawfze będziefz, kie- 
dy zwycięzyłz gniew. Zawftydzifzfie, jeżelibyś upadł. 
Otrzymalz od wfzyftkich Zakonnikow chwałę, y wonią 
dobrey sławy rozgłafzać będziefz w cierpliwości fwojey. 
W gniewie wfzyftkim urąganiem; nienawiścią, y pogor- 
{zeniem bẹędziefz. Ale na coż ciebie na pokornym ludzi 
widowisku ftanowię? Bog patrzy na ciebie. To rozważać, 

dofyć będzie doulmierzenia zaraz wfżelkiego gniewu. 
Czy nigdy, o Zakonna dulzo! gaiewowź czafu nie 
zatrzymujefzt Ah. nasladuy owego Brata, który gdy 
chował czas. gniewowi, zaraz na modlitwę Opata Syf0- 
ja wlzyftek gniew złożył, słyfzał bowiem jego tak fię mo- 
dlącego: Boże, jużeś mam nie jef potrzebny, abyś fię o mas 
farał. Sami, jak ten Brat mowi, y możemy, y chce- 
my fię pomścić. Czy nieodwrocona od Społ-Sioftr 
okoy powierzchownie zmyslafz, wewnątrz zemiftę knu- 
jelz? Ah! niech ci będzie przykładem Opat Pemen, za- 
wize mawiał: ZZość niech cię nigdy nie przewyz(ża. Jezel 
tobie kto co: złego uczynił, ty mu dobrym odday, abyś 
przez dobroć zwyciężyła złość. Czy niedozwalalz ni- 
gdy, aby słońce zachodziło nagniew twoy? Ah! słu. 
chay, y nasladuy Agaźona konającego: Według woli 
fwojey nigdy nie (pałem, zachowując przeciwko komu 
zal, ani nie pozwalałem drugiemu zafypiać mającemu co 
przeciwko mnie. Załuy więc, ześ tyle razy gniewowi 
czas zachowywała. Poftanow: Gniewowi czafu nieza- 
chowywać: Zemfty wfercu, y podehlebftwa. w ufłach 

nigdy nic mieć: Zaraz krzywdy odpufżczać.. 
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DZIEN XXV. Po WIELKIEYNOCY. 


O NIEWYKONANIU ZĄDZY CIAŁA. 
Pożądliwości Ciała nie wykonywać. Z Rozdz. 4. Inftr. 53. 


PUNKT I 


Nayukochańfzy Stworca nafż wfzyftkie namiętności w 
| nas wprawił „abysmy ich używali na zbawienie. Ale 
gdy fię wizyftkie przez grzech pierworodny zepfuły, pra- 
wie wizyfłkie nafame nakłoniłyfię wady. Pożytecznie 
jednak y jełzcze onęż w nas zoftławia, abysmy przez 
ufławiczne onych tłumienie nieprzerwane mieli. cwicze- 
nie w cnotach. Chce, abysmy przynaymniey jednę 
do fzczętu zagafili, nie inaczey , jak y Izraelitowie Kro- 
ła Bazana, co fię tłomaczy: Szpełność, wcale. z całym 
ludem fwoim wykorzenili. Nie zofławili nicźzyjącego Z 
niego. Z Króleftwa Moab, z Króleftwa Sebon miektorzy 
żywi; a Z namiętności nafzych niektóre jelzcze żyją» 
Potrzeba nam ich do bitwy, ale co jeft fzpetnością 2a- 
zana;, tego nam nie urzeba. Wfżyfikie jego fprawy trze- 
ba przewrocić. Nic nie może być uczciwego, cojelt 
fzpetnym. Dla tego SS. Ociec nafż przykazuje nam 
Pożądlzwości ciała nte wykonywać, owlzem pofpiefzaymy 
do odcięcia , ożądliwości ciała. Obacz, jako, y czemu 


PUNKT I. 


AbBysmy pożądliwości ciała niewykonywali „ ale /piefzno od- 
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cinali, naprzod lubieżności powodu chrońmy fię. Nic l 


tak nie zapala ciało, y pobudza do namiętności jako nie- 
ftrawiony pokarm. Opufzenie, cięfzkości, y ‘zbyt za. 


grzania fprawują cielelność. Samo nieporządne jedze- 
nie, y zbyteczne, czyftości fzkodliwe jeft, Także wi. 


no trucizną jet dziewićtwu. Ot! trzy Pacholęta, y 
Daniel leguminami żyją , piją wodę, więc fą belpie- 
cznemi y wolnemi od pieca Babilońskiego. Tożfię fa- 
mo y tobie przytrafi, , Gorące choroby zimnemi bywa- 
ją leczone lekarftwami, Powżore: Wfzyftkie nafzezmy- 
sły ftrzeżmy jak nayścisley; ani też niech nikt przez 
słowa mniey uczciwe słuchającego do lubieżności nie 
zachęca, ani znowu powierzchownie przez słuchanie 
fzyderskich słow do pożądliwości nie zapala. Aniłago- 
dnie niech nie patrzy, albo na fiebie patrzyć nie pozwa- 
fa. Dofłateczne bowiem jeft też zbyteczne powiekow 
rufzanie do zachęcenia pożądliwości, poniewałz lamę 
dufzę poftać okazała łekce, y zawfze fię do niey przyfia- 


"da, że ledwo potym może być zapomniana. Jeżeliby 


tedy co fię nieczyftego zdarzyło, mysl Święta zaraz to 
niech potłumi.  Jeżeliby pałała żądza, niech to gorą- 
cość miłości Swiętey zagałi; a tak fama także dufza ni- 

dy niezapali ciała. Ant naoftatek niech fię tonieprzy- 
trafia nikomu, aby fię miał fiebie dotykać, Ktobowiem 
dotyka fię ognia, żaraz od płomienia, y zaczyltych wę- 


„gli bąbelow, y przykrych nabawi fię wrzodow. Akto 


fie dotyka ognia miłosniczego, niepodobna jeft, aby 
czyfte od znaczkow tego miał zachować pije. 
am- 
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Zamknąć tedy potrzeba okna, y drzwi zmysłow, aby 


| śmierć, która odle ukontentowania położona jet, nie 


wefzia. Tym fpolobem nigdy pożądliwości Ciała nie 
wykonamy. 


PUNKT IL 
bysmy fpiefzno pożądliwości ciała odcinali , przyczyny 
lą tego wielkie: Kto pożądliwości ciała nie fpiefzno 
odcina, onęż wykona. Kto pożądliwości ciała wyko- 
nywa, włzyftkiemi Uczynkami niewftydliwości zmaza- 
nym będzie. Kto fię nie wzdryganiewitydliwych uczyn- 
kow, zaciągnie nałog niewykorzeniony. Od nałogu 
wpadnie w niepokutę, od niepokutowania w rożne Swię- 
tokraćtwa, y w wfzelaką wpadnie rofpacz. W rofpaczy 
zaś zginie. Niewiecie, słowa fa Apoltoła: że ciała wafze 
fa członki Chry ufa? Zniożfzy -tedy członki Chryftufo- 
we, uczynię członkami Nierządnicy? Nie day tego Bo- 
że. Niewiecie, Że Kościołem Bożym - Swiętym wy jefteście? 
Jakże więc nieczyftemi pożądliwościami, y myslami ze 
izpecicie jego? Niewiecie, żeferce, y ciało walze, nie 
jelt wafze, ale Chryftufowe, ale Ducha Swiçtego? Czy- 
liz nie pomizczą figi krzywdy, jeżeli je oddawać bedzie- 
cie na nieczyfłości? O wado zbyt obrzydliwa. O wa- 
do! ktbrąjteż Swięci Mężowie porażeni bywają. O wa- 
do zwyciężająca, y wycięczająca wizelką pobożności, 
y cnoty czerftwość. ktoż by jey fię nie lękał? ktożby 

pożądliwości jey fpiefzno nie odcinał? 


FFFF 2 Czy- 
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Czyliż więc, o Zakonna dufzo! nigdy pożądliwości 
ciała nie wykonywafz? Boy fię! Izraelitowie nie przez 
miecz, ale przez Niewiafty od Madianitow złapani zo- 
ftali. Czy fpiefzno pożądliwości ciała odcinafż? W/zel- 
kie zabawienie fię jef miebejieczeńfiwem, Czy ftrzezelz 
ferce, y zmysły włzyfłkie, aby żadna poźądliwość nie | 
wefzła w dulzę twoję? Kżoby zefzpecił Kościoł Boży, roze . | 
rzuci go Bog. Załuy, żeś dotychczas nie tak była pil. 
na, jak slubem obowiązana jelteś, fpiefzno w odcinaniu 
ożądliwości ciała. Poltanow: Pożądliwości ciała nie 
wykonywać: Poźądliwości ciała fpiefzno odcinać: Po- 
żądliwości Ciała chronić ię ftrzeżeniem ferca, y zmysłow, 


DZIEN XXVI. Po WIELKIEYNOCY. 


O POSŁUSZENSTWIE KU PRZEŁOZONEMU 
NIEGODNEMU. 
Przykazaniom Opata wewfzyfikim być posłufznym , choćby 
inaczej on, czego Boże uchoway, czyni. 


Z Rozdz. 4. Inftr. 60. 
PUNKA L 


przewidział S. Ociec nafz, wielu 'po fobie Nafłępcow 

Przełożonych w władzy, ale nie w fwiątobliwości. 
Aby więc młodsi z tey przyczyny posłulzeńftwa nieu- 
właczali, cięfzko przykazuje: Roskazom Opata wewfzy- 
fikim być posłufanym, Choć by on inaczey (czego Boże u- 
chowaj ) czynił, Czemu? be posłufzeńfiwo, które fię wy- 
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rżądza Przełożonym, Bogufię wyrządza. On bowiem mo- 
wi: Kto was słucha, mnie słucha. Niech będzie Opat» 
albo Przełożony niegodnym , ani dla życia, ani dla na- 
uki słulznie obrany. Niech będzie ftarfzym; Niech 
będzie młodfzym; niechby nienawidział karności; Tzu- 
cat za fiebie nauki Boskie; niechby upatrywał zdzbła w 
Oku Brata, a w fwoim balki nie widział; niech brakuje 
ofobami: Niech pobłaża, albo zanic nie ma zbawienia 
dufz. O ziemskich, nietrwałych, przemijających rze- 
czach tylko niech ma ftaranie. Niech będzie nieoftro- 
żnym, y niefprawiedliwym wfwoich rządach. Niech 
zadney nie uzywa rady. Niech żadnego niemaftarania 
ochorych, o gościach, y ubogich. Niech fię obżar- 
fiwem bawi, a Braciom niech uymuje potrzeby; albo 
niech będzie marnotrawcą Dobr, y dochodow Klafztor- 
nych. Cwiczenia Zakonnego niech nie pokazujeuczyn- 
kami. Niech mielza. wewfzyłtkim trzodę fobie powie- 
żyta: niech dołamuje trzciny nałamaney. Niech be- 
dzie burzliwy, pieczołowity, zbyteczny, zacięty, za- 
wifłny, zazdrościwy, podeyrzliwy, niedyskretny, u- 
ciemięzliwy, niepotrzebnie ciekawy, ka pułnocy naku- 
rytarza jak na warcie fłojący dla podftrzegania innych, 
niedoftępny , choleryczny”, wewizyftkim gardzący Św. 
Regułą, y zezwalający na wady, wyftępki niezbożnych 
Zakonnikow. Wewfzyfikim trzeba być posłufznym roska- 
zom jego. Albowiem nie on, ale przez niego Bog ro- 
skazuje. Nie jemu, ale Bogu wnim posłufzni jeftesmy. 
Jako bowiem kto (ię fprzeciwia władzy, Bogu lię fprze- 
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ciwia; tak kto Przełozonych fwoich słucha, Boga słu- 
cha. (Coż tedy pomaga? jakiby był Przełożony, y 
jakby fię (prawował? Czyliż którego czalu będę mogł 
zrzucić z fiebie jarzmo Reguły ktore przyjąłem naPro- 
feflyi? Czyliż będę mogł (ię schronić od władzy Przeło- 
onego? kiedy władza jego jeł władzą Boską? Czy- 
liz mnie niecnotliwe jego zycie może uwolnić od slubu 
posłułzeńftwa, kiedy nie jemu, ale Bogu w nim powi- 
nienem być posłufzny? Tenże zawfze Bog. Tenże Pan, 
tenże fprawiedliwy, Swięty, y Opatrzny, Czyli przez 
poboźnego, czyli niezbożnego przykazywałby. Fou- 
ważay , a.niemniey óchotnie, y wefoło: Przełożonemu 
niegodnemu , jak Świętemu będziefż wewizyftkim po- 
słulzny. | 


PUNKT IL 
Roskazuje S. Ociec nafz: Roskazom Opata wewf/zyfikine 
być postufznym, chocby inaczey, czego Boże uchoway, 
czynił. Czemu? Bo przykazanie Pańskie jef: Co MOWIĄ, 
czyńcie, co zaś czynią, tego miecbciegcie czynić. Biada tym 
poddanym, którzy czynią, co zli Przełożeni czynią! 
Biada tym poddanym, którzy zezwalają na fprawy zło- 
sliwych Przełożonych „aby fię podobali: Biada tym pod- 
danym, którzy dla względu, albo bojazni ludzkiey po- 
twierdzają złe uczynki Przełożonych, rownie z niemi zgi-” 
ną. Przykazumie Pańskie jef, co czynią, miecbciejcie czy- 
nit. Potrzeba Bogu bardziey być posłufznym , niż lu- 
dziom, dobrze sym Zakonnikom, Którzy tylko czynią, 
ca 


LJ 
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to im każą zli Przełożeni! Odniofą zwycięftwo. Wezmą 
koronę Niebieską. Przykazanie Pańskie jef: Co każą, 
czyńcie. Ah! rakże będę czynił? Jakże doskonale im 
będę posłalzny * Czyliż nie będę rozftrząlał słułznie ich 
roskazow ? Czyliż nie będzie złe to przykazanie, ktore 
fię roskazuje od Przełożóńego? Możelz doskonale być 
posłufznym. CGzynić możelz, co! kaźe, abytylko ro- 
skąz oczywiscie żadnego nie obwijał grzechu. Przyka- 
zanie Pańskie jeft, jakdługo trwa powątpliwość, czy fię 
godzi, czyli nie. Przykazanie Pańskie jef, jak długo jeft 
rzeczą dobrą; wczym roskazuje Reguła nalza, a niein- 
fza, albo według jey jeft nakazano. Przykazanie Pańskie 
jeft, poki nie roskazuje Przełożony przeciwko, około, 
nad, bardziey, procz Reguły. W tym trzeba, aby- 
smy byli posłufznemi niewątpliwie Przełoźonym , jako 
Bogu, czyby był zły, czy dobry; czyby zle czynił, 
czyli dobrze. Nic mi nie przefzkodzi jego złość, by- 
lem mu fię poddał ku fprawowaniu dla roskazu; jakby 
naczyniu, y inftrumentowi przez ręce rzemiesinika. Ja- 
ko bowiem fztuka rzemiesła kieruje rękę rzemieslnika, 
aby dobrze użył inftrumentu, tak Mądrość Boska kie- 
rować będzie przykazaniem Przełożonego, aby mi po- 
Gła na zbawienie. Mało natym; czyli słowo zbawien- 
ne będzie opowiadał przez osła , albo przez Anioła, albo 


przez Moyzefza? 


PUNKT M. 
R oskazuje 5. Ociec, posłufznym być wew zyfkim roska- 
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zom Opata, cboć by on inaczey ( czego Boże uchoway ) 
czynił! Czemuż bo bardziey rzecz zasiugująca jeft. 


Ktoż by bowiem łacno fprzeciwiał fię Świętemu Qycu? 


fama Świątość, fama Mądrość Niebieska, fima Cnota, 
łaska cudowna przyrodzoną niejaką mocą pofzanowania, 
fprawiedliwości, miłości, albo bojazni pociąga do po. 
słulzeńftwa. Ale przewrotność, zuchwałosć, głup- 
ftwo, y bezbozne życie Przełoźonego, naturalne od 
niego rodzi , y od jegoprzykazania odwrocenie. Takiemu 
więc jako Bogu być posłulznym, y przykazania jego, 
jako Boskie roskazy wypełniać, niewymowney jeft. za- 
slugi. Poniewafz nic nieznaydujefię w takim posłułzeń.. 
ftwie, coby nie byłofzczerego dla Boga.  Owlzem prze- 
łożyłbym słufznie nad posłulzeńfitwo. Abrahama Patry- 
archy.  Ktoż bowiem jeft taki, żeby śmiał Bogu roska- 
zującemu bez zniewagi Majefłatu fprzeciwiaćfie ? i Opa- 
cznie, kogoż nie małż, aby fobie niemiał za cnotę, być: 
posłulznym.rzełozonemu złosliwemu? nacoż fię przyda 
złemu Przełożonemu być posłulznym, jesli fam Prze- 
łożony czyni to, Co ros azuje. Opacznie zaś, byćpo- 
słufznym ochotnie Przełożonemu, jeżeli co infzego ka- 
że, a COinnego czyni. 
Czyliż tedy, © Zakonna dufzo! ochetnie, prędko, 
y weloło jefteś posłufzną. Przełozonemu złemu? Bogm 
wyrządza(ż Posżufzeńfwo, nie fiwfzemu czynifa, Czy, co 
każe, niewątpiwieczynilz ? Przykazanie Pańskie jef- Czy 
ochotnie jefteś posłufzną Przełożonemu choćby inaczey 
Czynił, jak roskazujeł Wielka ztąd nabywa fe p 1 
2-- 
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Załuy , żeś dotychczas nie rownie gotowa była do po- 
słulzeńftwa Przełożonemu dobremu, albo złemu, mą- 
dremu, albo nieuczonemu.' Poftanow, prędko, rze- 
sko, y wefoło być postufzną Przełożonemu niecnotli- 
wemu, bo na mieyfcu jekt Chryfłufa: Niewątpliwie czy- 
nić, co roskazuje,bo przykazanie Chryfłufa jeft: chętnie 
mubyć posłufzną , choćby inaczey czynił; boztąd wiel- 
ką zyskujelz zasługę. 


DZIEN XXVII. Po WIELKIEYNOCY. 


O WDZIECZNOSCI KU BOGU. 
Bogu dzięki. Z Rozdz. 66. 


PUNKT E 


f'o niewdzięczność jeft nieprzyjaciolką dufży; wyni- 
| fzczeniem zasług ; rozrzuceniem CnOt; utracenic m 
dobrodzieyftw ; tak wdzięczność jeft przyjaciołką dufzy; 
zachowaniem zasług ; zgromadzeniem Cnot , uprofze- 
niem nowych dobrodzieyftw. Zkąd $.Ociec te słowa: 
Deo gratias, to jeft: Boge dzięki, ktore Odzwiernemu 
| zawiże w fereu, wufłach, w uczynku miał. 
[rzech zaś rzeczy wyciąga do tego dziękczynienia. Pier= 

wfza, jeft: Coby dobrego wf ‘bie widziat, niech Bogu przy- 
znaje, nie fobie. Albowiem naywiękiza niewdzięczność 
jeft Dawcy dobrodzieyftwa nie pozrawać, ale komu in- 
fzemu to przy pifywać. | ierwfzy zas ft pień wdzięczno- 
ści jeft: poznawać Daw’ œ dobiodzieyftwa, y jemu to 
GuGG przy- 


MEDYTACYE 
przypifywać. _ Y słulznie Bogu wfzyftko dobre przypi- 
fujemy. On iftotnie jeft dobrym, od którego AE Ag 
dobro zftępuje. Od niego wytryska wlzelkie Dobro 
przyrodzenia. Od niego pochodztwfzelkie dobro łaski. 


Od niego odbiera fię dobro chwały. Cokolwiek on al. 


bo Dawca natury, albo Dawca łaski nam daje, dobrym 
jet, odniego jelt, co y w naslię (prawuje, y zachowu- 
je.  Czegokolwiek on niedaje, złym jeft, od niego nie 
jeft, od nas to jeft, co y my fprawujemy. Sprawiedli- 
wie tedy Bog odnas wyciąga, abysmy jego Dawcą wfzy- 
ftkiego nafzego dobra uznawali, y jemu wizyftkoto przy- 
pilywali. Uczyńmyź tedy tak, jak Oblubienica w pic- 
niach Salomonowych. Ta gdy poznaje pierwfzą łaskę, 
lewica jego pod głową moją, juź drugą przypiluje Bogu, 
uprzedziła dziękczymieniem; a prawica jego obłapi mię. 
Tak czyń, a będzie pamięć w tobie zdziękczynieniem 
za dobrodzicyftwa. 


PUUNR/TTH 

Druga rzecz jeft: Same w fobie dobra, że wie mogą być od 
fiebie, ani fig ftat tylko od Boga, rozumieja: y, niech wie bią 
Pana w fobie (prawującego, owesłowa mowiąc z Prorokiem: 
Niemam, Panie, niemam, ale Irieniowi twemu day chwałę, 
Wyznanie dobrodzieyftw Boskich wdzięcznym umysłem 
nie zawisło nafercu tylko, ale nad to ufłami powinno 
być wyznane. Tego uft dziękczynienia naybardziey od 
nas wyciąga Bog, dla tego, aby wtey rzeczy niedba- 
łych ftrofował : a pilnych chwalił. Wydaje lię ŚP: 
fi 
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elii o dziefiąci trędowatych: Teali nie dziefiąci jef oczy- 
fzczonych, a gdzie JĄ dziewiąci? Nie zmalałz fe» któryby 


“powrocit , 9 dał chwałę Bogu, tylko ten cudzoziemieć. Sam 


zaprawdę ten cudzoziemiec dziękował Zbawicielowi za 
uleczenie dziwne trądu.  Zaifte, jeżeli człowickow: mar- 
kotno jelt, y dobroczynnym być przeftaje; gdy dobro- 
dzieyftwem obdarzony nie ftara fię dzięki oddać. A je- 
żeli człowiek dobroczynny za fwoje świadczone dobro- 
dzieyftwa zawfze odbiera wdzięcźność, gdy mu dzięku- 


z ja zanic, jakze bardztey Bog ścisłego dziękczynienia od 


nas bedzie wyciągał, ktory fam jelt dobrym, y przez 


którego wlzyfcy, co tylko jeft,dobrodziejamilą ś AL! 


przynaymniey od beftyi, y ptafząt nauczmy fię wdzię- 
czności ku Bogu. Według świadectwa S. Ambrożego 
ptalzęta rano.y w nocy wdzięczne fą Bogu, gdy Niebo 
fpiewaniem fwoim napełniają.  Lwica dla wzroku plięciu 
(wemu powroconego. Świętemu Makaremu wdzięczna 
była, kożufzek barani mu przyniosła. Niech (ię zawity- 
dzi człowiek być niewdzięcznym, kiedy beftye fą wdzię- 
czne. - Więc dzięki tobie czynię Panie! zawizyftkiedo- 
brodzieyftwa twoje od młodości mojey w całym życiu 
moim. Wiem bowiem, że niewdzięczność bardzo fię 
niepodoba tobie, która jefł korzeniem wiżyftkiego złego 
duchownego. Wiatrem wyfufzającym, y. dokuczają- 
cym, wlzyfłko dobre. Zagredzającym zrzodłem miło- 
fierdzia nad człowiekiem, bo złości już umarłe powfła- 
wają, a żywe już uczynki umierają. 


Gece 2 | PUNKT 
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PUNKT II 


"Trzecia rzecz jeft: Bogu każdego czafa dla dobra fuego, 
które w nas jef, trzeba być posłufznym, Nikczemne 
jeft poznanie, y wyznanie dobrodzieyftwa, jeżeli ich 
albo na złe używamy, albo na chwałę Boską z żyźnością 
łask nieużywamy. Tak owa grzywna, którą sługa w 
chuftkę (chował, od niego odebrana. Tak Balcazarowi 
Królowi wlzyftkie dobra, że ich nabiefiady użył, odję: 
te fą.  Przeciwnym (polobem dobry sługa, że za pięć ta. 
lentow drugie pięć Panu oddał, wchodzi do welela Pana 
iwego. Dar bowiem człowieka rozfzerza drogę jego. 
Dar miłości, albo innych cnot, które bierze od Pana, 
rozfprzeftrzenia drogę fprawy jego. Im bowiem bar- 
dziey łaska ducha wewnątrz napełnia fię, tym fzerzey 
powierzchownie kroki dobrych uczynkow rozmnaża, 
Drzewo dobre, y pożytkujące czyści oracz Niebieski, 
aby więcey przyniosło pożytku. Drzewo złe, y nie- 
pozytkujące wycina, y naogieńwrzuca. A dufzę łaski 
wipoł-robiącą, y dobrze oneyże na chwałę Boską, y ną 
koniec zmierzający użytą nowymi co raz łaskami obda- 
rza. Dulżę zaś zle używającą łaski, fprawuje, że ją o- 
pufzcza, którą ma łaskę, a żadney nowey jey nie daje, 
ale skazuje ją naogień mieugalzony. O Zakonna du- 
fzo! jakze odpowielz Bogu jedno za tyfiąć? Jaką łaskę 
na chwałę Boską nakoniec zamierzony porządnie wyda- 
dałaś? Ktoreyże nazłe nieużyłaś? Gdzież lą wzrofły o- 

wocow fprawiedliwości twojey ? 
Czy- 
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Czyliź więc, o dufzo Zakonna! byłaś wdzięczną 


Bogu, uznając dobrodzieja, y dobro jemu przypiłując? 
Nader wielka jej? niewdzięczność, ani dobrodzieyftwa , ani do- 
brodzieja nie uznawać. 
jąc? Bardzo naganno jeft, miedziękować za łaski. Gzy by- 
łaś wdzięczną łask dobrze używając? Wiewdzięczay na 


Czy byłaś wdzięczną dzięki odda- 


żadną inną nie zasługuje laskę.  Załuy za fwoję niewdzię- 
czność. Poftanow: Być wdzięczną uznając dobrodzie- 
ja, jego wielbiąc, a łask jego dobrze użyć. 


DZIEN XXVIII. Po WIELKIEYNOCY. 


_O DZIĘKCZYNIENIU ZA PRZECIWNOŚCI. 
Bogu dzięki. Z Rozdz. 66. 


PUNKI L 


obrze Pfalmifta mowi: Wyzna przed tobg, gdy mu dobrze 
uczynifz.  Obacz takich, a niechciey byc takim 

Strzeź fię y takich słow, Wyzna przed żobą, gdy mu da- 
brze uczjnifz. Jak wielu jeft, którzy wtenczas dzięki 
czynią, kiedy im fie wfzyftko dobrze powodzi. Wy- 
znają przed tobą, gdy im dobrze uczynilz; ale gdy m co 
przeciwnego fię przytrafi nie będą więcey wyzpawać przed 
tobą. W oczy błogosławią tobie, ale o jak złosliwie! czy 


© mie trzeba bardziey kochać Oyca , gdy Syna bije, niże- 


li gdy AA R podchlebia * Czy nie krzyż jeftczyfzcze- 
niem wyftępkow , początkiem cnor, roftą drogą d 
Nieba jet? Czy niekrzyz znakiem Ban, y er 
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w nas miłości Boskiey zadatkiem. Ktoż tedy chyba nie- 
zbożny, Czyniłby fię Bogu niewdzięcziym w przeciwno- 
ściach? Dobra zaifte rzecz jet wyznawać przed Panem, 
y fpiewać Imieniowi Naywyżlżego dla osławienia rano 
miłolierdzia , y prawdy przez noc. Dla obwiefzczenia 
rano, gdy ci dobrze jet, miłofierdzia. Zaś dla obwie- 
izczenia przez noc, gdy fię zle maíz, prawdy. Kiedy 
ci dobrze, cielz ię w Bogu, boto jeft miłofierdzie jego, 
Kiedy ci zle jeft, chwal prawdę; bo gdy grzechy bi- 
czuje, nie jef złym. Nic tak niewzmacnia w prze- 
ciwnościach; nic tak goryczy nie zamienia w słodycz; 
nic tak niebłaga (prawiedliwości Boskiey, jak dziękczy- 
nienie. Mow tedy, jak chce SS. Ociec: Bogu daźęki, 
w przeciwnościach, bo cię fprawiedłiwie, y miloliernie 
Bog karze. 


PUNKT I 

Bogu trzeba dziękować, że nas fprawiedliwie chłofta, Jet 

nam przykładem Daniel w poymaniu, wjaskini, Ma- 
wiał bowiem: Żgrzefzylifmy, wiefprawtedliwie czymiiifmy, 
nieprawość (prawowalifmy, tobie Panie chwała, dla nas iro- 
mota. lak bowiem rownie fprawiedliwość Boską, 
y milofierdzie ukochać trzeba, obydwom rowne odda- 
wać dzięki. Á jezelismy dobro przyjęli z ręku Boskich, 
czemu ziego cierpliwie niemamy znolić? Nadto jak prze- 


Ciwności tak pomyslności fą nam potrzebne. Role ża- / 


dnego pożytku nie przyniołą, jeżeliby niebyło zimy. Y 


dulza żadnych cnot nie wyda, gdy przeciwności nie będzie 
cier- 
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cierpiała. Ktoż bowiem pomyslnościami nie bywa wy- 
niefiony ? Przeciwności upokarzają. Ktoź przy rzeczach 
Gzczesliwie powodzących nie obraca fię do roskofzy świa- 
ta? Przeciwne świata wefela nad żołć gorzścieyfze fą. 
Ktoź w rzeczach wedlug mysli zawfze powodzących fie, 
o Bogu, o fobie, y o powinnosctach {woich przynay- 
mniey w czymkolwiek nie zapomina? Przeciwności pod 
ścisłą nas ftrzegą karnością. Więc odpowiedz dulzo mo- 
ja! gdy bywalz skołatana zamiefzaniem y pokufami: 
Deo gratias, to jeit: Bogu dzięki. Sprawiedliwy Pan, y 
forawiedliwości ukochał. Siufznie to cierpię, bom fię 
dobrowolnie przedtym w nich ciefzył. Odpowiedź, 
gdy cię tłuką rożne słabości: Bogu dzięki. Sprawiedli- 
wy Bog, y fprawiedliwy fąd jego, słufznie cierpię. Na 
złe użyłem zdrowia, bo na grzech. Odpowiedź, gdy 
na cię biją ptzesladowania, y utrapienia: Boga dzięki. 
Jefteś fprawiedliwy Boże! powftawałem przeciwko tobie. 
Słufznie na mnie powftaje wlzyftko: Bogu dżzęki* Spra- 
wiedliwy jefteś Boże! słufznie wfzyftko cierpię, bo ina- 
czey od fprawiedliwosci twojey ftroniłbym cały. Za- 
wize zemną fprawiedliwie czyniłz. 


PUNKT M. 


rzeba Bogu dziękować, że nas miłofiernie chłofta. 
Bo więkize przypomnimy fobie kary, któremi dla 
mnieyfzych grzechów drudzy ukarani fą, a coz innego 
moglibysmy czynić, jak dziękować w przeciwnościach, 
y za przeciwności? Dla cudzego, to jeft Dawida, grze- 
chu 


Bog MEDYTACYE 


chu fiedmdziefiąt tyfięcy ludzi powietrzem pomarło, 
Dla grzechu młodego wieku czterdzieści owych chło- 
piątek od zwierzow pozarci žoftali. Amaniafz, y Zafira 
dla kradziezy trochę itebra nagłą pomarli śmiercią. Coż 
twoje przeciwności do tychkar 2 Coż ich grzech do cię- 


fzkości, y policzenia twoich grzechow 2 Izaliź WIĘC u- 


ftawicznie w dziękczymieniu trwać nie będziefz pod. 
czas włzyftkich przeciwnosci ? Jakie to miłofierdzie Bo. 
skie jeft, że za lekkie utrapienia, albo wieczne w piel le, 
albo przynaymniey wfzyfłkie tego świata przechodzące 
kary: w Czyfcu odpufzcza? Potym, dzieło: nieograni. 
czonego miłofierdzta, y Dobroci jeft, gdy im bardziey 
nas trapi na świecie, tym bardziey nas ulzczęsliwia 
w Niebie.: Odpowiedź więc bez przeftanku za dobro- 
dzieyftwo ucisnienia: Fogu dzięki; czy za grzechy, czy 
dla więkfzey zasługi byś cierpiał, zawfze bowiem mi. 
łofiernie ztobą czyni. 

Czyliź tedy, o Zakonna dufżo! rownie jefteś wdzię- 
czną za przeciwności, jak y za pomyslności? Więkfze 
nam daje dobrodzieyftwo Bog przez utrapienie, niż przez po- 
zwyslności, Czy dziękujelź, że fprawiedliwie uchłoftana 
jefteś? Kochajgcemu fprawiedliwosć, rownie jak mitoferdzie, 
wdzżęczno jef. Czy dziękujefz, żecię miiofiernie karze? 
Dla tego mitofiermym jeft Bog , aby ani poźępiencow bez zastu- 
żenia nie karał. Zaluy za fwoją niewdzięczność w prze- 
<iwnościach. Poftanow: Rownie byćwdzięczną w prze- 
€iwnościach „ jak y w pomyslnych rzeczach.  Dzięko- 
wać Bogu za przeciwności; że cię fprawiedliwie s „uga 
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| Dziękować Bogu za przeciwności, że Cię miłofiernie 


chłofta.. 
DZIEN XXIX. Po WIELKIEYNOCY. 
O POKRYCIU NAGIEGO. 
Nagiego pokryć. Z. Rozdz. 4. Inftr. 15. 
PUNKT È 


Jęawdziwie: nieofzacowaną jeft fzczęsliwoscią „ y wie- 
" czną, gdy kto nie ufa: wizczęściu: tego świata, ale 
chowa: wfzyftko w przykazaniu Naywyżlzego. Daycie 
jałmużnę. Zafiewaycie fobiewedług (prawiedliwości, aby-. 
ście zbierali pożytek żywota.. Ktobowiem daje ubogiemu 
jałmużnę , tey jufprawiedliwieniem: jako światło: świeci 
zed Aniołami Bożemi. Takim: światłem był Job, przy 
Eo ftrzyżeniu: owiec, wfzyftkiefię zagrzały plecy 
ubogich.. Dla tego bowiem: wielkość chował OWIEC.. 
Nie dla fiebie tylko fimego. ale aby wiele odział ubo-- 
ich. Wiele mu:służyło dla przyjęcia tych nędzarzow; 
ale daleko więcey siużyło mu w Niebie Aniołow.. Za- 
wfże pokazywali Bogu jego jałmużny. Z Nieba zaś ob- 
fite mu na ziemię znofili błogosławieńftwo. To: dzieło» 
mitofierdzia tu: doskonałym jeft; tam zaś, pokazywane. 
Tu: Gane, tam: zaś zbierane.. Tu rozszucone,. tam: Ze- 
brane: Tu: Bogu Iprzymierzone:, tam zaś z: chwalą: od! 
Boga czyniącemu przymierzeoddane. To uważając > 
Ociec. nalz pofpolitą: w Klafztorach nafzyciu pofłanawiii 
HHH Wely- 
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> „a z któreg by g nowe odzienia brali, a do któreyby 
eftgarnią , 


fiare zawfze oddawali dla ubogich. Dla tego wlzyltkim 
a © 


iwoim Zakonnikom zaleca: 0 WC Ty obacz, 
w . ` 0% 0 
jakim odzieniem? y jakim fercem ? 


PUNR EvH 


: ( t, Szafarzowi, albo Weftyarzo- 
A Pa a e ubogiego, SS. Ociec nalz 
wi a wlzyftkim Zakonnikom. Wizyty to ae 
zaleca, ale Jako fam SS. Ociec pokazuje w Torie 
Rs sek je fłarego, miech oddają zaraz do e dla 
a DN Ubogiego tedy okrywa, kto odzie: 
u 


ia ftare dla ubogich doskonale, chyżó, y niepowątpli- 
n Q 


j a, kto przefta- 
je na Weftyarz. Nagiego okrywa, 

zał e, Süti: na Weftyarz dla ubogich. i To BE 
k S Ociec; taka mysl, y intencya jego F . za 
SA rzečiwkó temu inftrumentowi, y ubo UW tł 
eui nowe, y ftare chowają ara ya 
a o zakazuje SS. Ociec w tymże Rozdzia e ha 
wi dane miei «ak z Ek p o był LA być odcięto 
w WY, R ; 
' s coby nad to zbytecznego JŁO, A, 
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mienia jałmużny niebyły godne. O jeżelibyś żywą wia- 
rą w ubogim obaczył Chryftufa, rozumiem, zebyś bar- 
dziey dbał o ubogie, onych odziewając. Nie pamię- 
talz, że Bog fam pierwfzych Rodziców nafzych przyo- 
blekł wpodłe fuknie? Tego y Bog chce, abyś odziewał 
nagich. 


PUNKT III 

Gdy napomina SS. Ociec: Nagiego pokzyć w Rozdziale 4. 
y w Rozdziale 55. znać daje, jakąby chęcią to fig 
ftać miało. / Odzienia ftare miech oddają do Wefiyarni dla u- 
bogicb.  Diaubogich, którzy nofzą na fobie Olobe Chry- 
ftufa: Coście z tych naymnieyfzych moich uczynili, mniescie 
uczynili. Dla ubogich, ktorzy teyże lą znami natury, y 
jednego Oyca znami mają w Niebie. Dla ubogich, któ- 
rzy potrzebują, oftrym ubofłwem ścifnieni albo dla grze» 
chow fwoich, albo dla więkfzey zasługi. Dla ubogich, 
na których Bog dopufżcza w fwoim uboftwie, aby dzie- 
dzicząć tego świata doftatki , ztych famych zakupić fo- 
bie mogli żywotwieczny. Tym bowiem wybranym jał- 
mużnikom powiedzą: Nagim byłem, a okryliście mnie. Za- 
płata wieczna będzie wam oddana. Widziłż z tego, ja- 
ką chęcią odzienia ftare powinieneś" oddawać na Wefty- 
arz? Wfzakże z chęcią zmiłości ku Chryftufowi, abyś 
nagiego Jezusa w nagim przyodział ubogim. Z chect, 
miłości, y miłofierdzia na ubogie, abyś onych jako fie- 
bie famego, owfzem więcey jak fiebię dla miłości Jezusa 
Chryftula, którego wyrażają, rączo wfpomagał. , Z chęci 
HHHH 2 wła- 
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włalnego zbawienia, abyś z miłofiernemi na prawicy w | 
dzień łądu był poftawiony.  Ztey jeżeli cha ra | 
bnemu dałbyś odzienie, wfpaniałym, y naykofztowniey- 
fzym odzieniem Króla chwały zdobiłz. Nie fzacujebo- | 
wiem wiele waży, ale jakim fercem dajelz. Wie, jak jefteś | 
ubogim; przeltaje nadobrey woli twojey, którą ftare 
rzeczy w Weftyarzu składafz. O jakim odzieniem chwa- 
ły w Niebie nie okryje za nikczemną y ftarą odzieżą! 

Czyliz więc, o Zakonna dulzo! muiłofierna jefteś na | 
ubogie? Błogosfawteni miłofierui, albowiem oni miłofierdzia | 
dofąpią.  Gzyli dla okrycia nagiego ochotnie, y dosko- 
nale odzienia ftare oddajefz na Weltyarz? Gdy obaczyjfź 
nagiego, pokryi go, a ciała fwego mie zapomimay. Gzy chę- 
cią miłości wielkiey, y miłofierdzia ofobliwego odzienią | 
{woje dla ubogich składafz w Weftyarzu? Wiele daje, kto | 
dofjć miłuje. Zaluy za (woje niedbalftwo, dla ktorego | 
dotych czaswfpomagać ubogich zaniedbałaś. Poftanow: | 
Być miłofierną na ubogie, y nagich pokrywać zwiel- | 
kiego miłości, y miłofierdzia ku Chryftufowi, y bli- | 
zniemu affektu. | 


DZIEN XXX. Po WIELKIEYNOCY. 
O ZACHOWANIU PRZYKAZAN BOSKICH. 


Przykazania Boskie codziennie uczyukami wypełniać. 


Z Rozdz. 4. Inftr. 62 
PUNKT L 


Całe | 
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Całe zycie SS. Qyca nalzego coż było innego? tylko 
ftateczne pełnienie przykazań Boskich.  Tymjeft bo- 
wiem kazdy człowiek bojący fię Boga. Ztąd y (worm 
Uczniom, przepiluje: Przykazania Boskie codziennie t- 
czynkami wypełniać. Dla czego trzy punkta uważyć trze- 
ba. Pierwfzy: Mowi: Uczynkami. Wielu umie przy- 
kazania Boskie; poznają powinność; chcą wypełnić; po- 
Ranawiają zachować, ale uczynkami nie wypełniają. 
Wola jelt słaba; poftanowienie ułomne. Nigdy, albo 
rzadko wypełniają poftanowienia przykazań Boskich, al- 
ŁoRegułę $.doskutku przywodzą. Wola ledwie bowiem 
jaką uczuje cięfzkość wypełnienia przykazan Boskich, 
albo Reguły, zaraz fię zdryga od wypełnieniaich. Ale 
czy Bog przeltajenatym chceniu, albonatych gołych o- 
bietnicach? Bynaymmiey. Niesłuchacze bowiem pra- 

wa fprawiedliwemi lą u Boga, ale fprawcy prawa bęą 
ufprawiedliwieni. Piekło jeft pełne woli takiey. , Obfitu- 
je w takie obietnice.  Czyliż SS. Ociec przeftamie na wo- 
li dobrey, y obietnicy chowania przykazow Regały fwo- 
jey? bynaymńiey. Nikogo nie przypulzcza do fwego 
Zakonu, tylko tego, któryby obzecał chować wfzyfiko, y 
wypełniać uczjynkami, -TY wiec, jeżeli chcefz wniść do 
zywota, uczynkami, nie wolą fwoją, albo obietnicą 
choway Przykazania Boskie, y Regaiy S. Na początku 
zachowania przykazań gwałt fobie uczyń trudność zwy- 
Gież.  Niewymowną miłości słodkością zaraz pobiezyfz w droa 
gẹ Przykazań Boskich, y S. Reguly. A im częściey ys 
czynkiem byś je wypełniał, tym słodizemi, y łatwiey- 
Hunan 3 fzemi 
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{zemi tobie fie ftaną. Od: cwiczenia fie w mnieyfzych 


przykazach tak (ię do zachowania więkfzych ufadzay. 
Z doświadczenia włafnego nauczyfz fię słodkości, y ła- 


twości Przykazań Boskich, y Reguły Swiętey. 


PUNK F-H: 


Powtornie mowi: Codziennie. Przykazania Boskiecodz jen. 

wie wypełniać trzeba, abysmy ach żadnego dnia nie 
przeftępowali. - Poniewalz żadnego dnia Bog nic pozwała 
czału do grzelzeńia.  Przykazayia Boskie codziennie trzeba 
wypeźniać aby, ile razy pobudza obowiązek wypełnienia 
ich, tyle razy były wypełnione: Przykazania Boskie, 3 
Reguty Świętej codziennie powinny być wypełnione, do ktd- 
rych SS. Ociec przydaje naftępujące słowa: Zaw/że, nfa- 
wicznie, ma każdym mieyfcu, każdey godzimy, codziennie, každe- 
goczafu, Przykazania Boskie, y Świętą Ręgułę codziennie peź- 
nićnałeży: Aby nigdy do wypełnienia tch,albo dla nauki, al- 
bo dla ftarania o dutzach, albo dla gofpodarftwa, albo 
dla jakiey inney pokrywki niezwłoczylfismy. Czemu? Aby 
niepożytecznych (prawcow którey godziny nie obaczył Bog. Cze- 


_ mu? bo włalny poftępek każdego czafu, y nadewfzy- 


fikie obowięzuje powinności. Czemu? bo jutrzeyfzyę 
dzień nie pewny. Czemuż bo nietylko przeftępftwo, 
ale też nie wypełnienie przykazań potępi. Przykład mafz 
w słudze, który zjedną grzywną nicnierobił. Z tego 
wnieś fobie, jak zle czynią owi Zakonnicy, którzy za- 
wize na inny czas, albo też do fłarości odkładają zacho- 
chowanie, y cwiczenie (ię w Swiętey Regule Wten czas 
na 
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na każdym mieyfcu niektóry z nich mowi: Wierze zapew- 
se, że Bog na smie weyrzy. Wten czas bojazń Bożą ufła- 
wicznie mieć przed oczami będę. Wren czas będę mniema? , 

» każdey godziny mam fie fiawić przed firafzny fad Boski, 
Wten czas codziennie śmierć przed oczami obecną mieć będę, 
Gdy zakonczę nauki; gdy odurzędow, y powinności 
wolnym będę; gdy fẹ zeftarzeję. Głupia jet; y nie- 
zboźna ta mowa. Jakby pewność mieli, ze jutra do- ` 
czekają, y żyć będą. Nie: Gdy jefżcze wtym ciele jefte- 
Jiny, teraz ubiegać fg, J robić trzeba, co nam przynależy tua 
wieki. Jakby zaś powinność poftępowania,. albo fię cwi- 
czenia w Świętey Regule, y Boskich Przykazaniach na 
jaki czas miała uftać. Nie: Oto! te fg infirumenta, czyli 
rzemiosła nanki duchowej, które gdybyfmy wypełniali dniem, 
gnocą bez przefłaska , wdnia fądnym gdy będą objawione, tę 
madgrodę od Pana odbierzemy, którą on farm obiecał; że ans 
oko niewśdziało , ani ucho nie słyfzało, ani w fêrce człówieka 
nie wfłąpiło, co nagotował Bog tym, którzy go miłują. 


PUNKT UL 


Potrzecie mowi SS. Ociec nalz: wypełnić. Nie dofyć mu 
na tym wypeźwić, ale chce, żeby były wypełnione Prey- 
kazania Boskie, y Reguly. Aby fig częfto cwiczyli, dla 
czego wyżey przydaje, dniem , y mocą bez przefłanku były 
pelnione, Nie dofyć mu natym poproftu pe AE ale 
pragnie, aby były dopełnione, y nad to pełnione. Nie 
tylko mają być chowanete, które fię ścisle, y cięfzko 
przykazują, ale też rady , ynapominania. /Zkąd mowi: 
Napos 
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Napominania poboźnego Oyca chętnie przyimny , yë skutecznie 
pelni. | Którzy radami, za świadectwem Sw. Grzegorza 
Wielkiego, gardzą, y przykazania też nie będą chować. 
Zachowanie rad jeft to opatrzenie, aby przykazania nie 
przeftępować. Kto niechce rady przefłąpić, nie bę- 
dzie chciał y przykazania gwałcić, którzy tylko pełmią 
_ przykazania, jefzcze pod prawem żyją.  Sługami lą pra- 
wa. Pad jarzmem prawa bojaznią ścisnieni. Którzy 
żaś nadto wypełniają, pod wolnością łaski żyją. Syna- 
mi (4; _ fprawiedliwemi lą; którzy prawa nie zwłaczają. 
Bardziey , y: nad prawo z miłości czynią, dla czego do 
niego nie lą obowiązani. Tylko: dla niedoskonałych, 
nielprawiediwych, niepoddanych, niezbożnych grze- 
fznikow, niecnotliwych, y dla tych, którzy narulzają 
prawa; ta jeft przeftroga. Zaifte tytułu Syzowfwa, któż 
ry SS. Ociec na początku Reguły twojey Uczniom daje 
fwoim; nie zasługuje, kto, Przykazania Boskie, y Re- 
guły tylko chowa. Albowiem nie Synem jeft łaski, ale 
Synem prawa. 
Czyliż tedy, o Zakonna duzo! Przykazania Boskie, 
y S. Reguły uczynkami pełnifz: SZaga, który zma wolą 
Pana fwojego, a mie czyni, będzie bity. Czy: codziennie 
pałmiz t Jeżeli choć raż. opufzcza(% , już zapłata zatem dziew 
niebedzie cë dana od Pana, którą obiecał kochającym fiebie. 
Czy wypełnialze Wydz fie być sżugą prawa, anie Synem SS. 
Oyca. ` Zatuy, żeś do tych czas aniuczynkami, ani co- 
dziennie Przykazania Boskiego nie wypełniała. Pofta- 
now : Przykazania Boskie uczynkiem codziennie wypeł- 
niąć. DZIEN 
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O STRZEZENIU SIĘ NIESZCZEROSCI. 
Niechczeć być pierwey Swiętym zwany , niżby.takima był, ale 
pier wey Swiętym być, aby go prawdziwie Swiętym zwano. 


Rozdz. 4. Inftr. ÓT. 
PUNKT L 


r] rzy rzeczy ten inftrument zamyka w fobie: zechciec 
być pierwey Swiętym zwany, niž by takim byf, alepier- 
wep Świętym być, aby go prawdziwie Świętym zwano. Pier- 
wiza jeft mie chcieć być zwany Swiętym. Nie pragnąć chwa- 
ły, albo czci Swiętego Imienia zwyczajem Hipokrytow 
z dobrych uczynkow. Inne bowiem fą lądy ludzkie, in- 
ue Boskie. Częftokroć cofię zda być ludziom Swięte- 
go, to u Boga izczerą obrzydliwością jeft. Częfto lam 
człowiek proźno fię ciefzy z uczynkow doskonałychł, 
które dla wielu niedoskonałości przed Bogiem fą jak fu- 
kno naybrzydlze Dobre dzieło rozważafię z zupełny 
przyczyny, złe zaś zkazdey ułomności. A kto jeft ta- 
ki, ktòryby w wfzelkim dobrym uczynku jakiego nie po- 
pełnił defektu? Gdzie jeft tedy prożney chwały skry= 
tość? Ah! lepiey jeft lękać fię lądow Wizechmogącego 
Boga , a na wierzchołku (wiątobliwości fię grzefznikiem, 
y miedbalcem Z Swiętym Oycem: nalzym wyznać, niź 
z prawdziwey chlubić fię pobożności. __ Pokora cno- 
ty zachowuje, y pomnaża; pycha prożną czyni Cmótę z 
IIE znofi 
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znofi wfzelką świątobliwość, O jak wielu nakeńcu pod- 
czas enotami obciążeni, dla prożney świątobliwości chwa- 
ły, pochwałę u ludzi całego życia zasługę utracili, zej. 
neli. Niech będzie przykładem Puftelnik ow, ktory dla 
wielkich cnot fwoich prożną chwałę naoftatek łowił. Od 
cżarta w poftaci Niewiafty ofzukany, gdy ufiłował nie- 
cnotę wyrządzić, usłyłzał od znikającego z wielkim śmie- 
chem ten głos: Także to wędzniku, który chciałeś ułożyć 
gniazdo [woje w Niebie, dla pychy twojey pogrążony jefes w 


piekle? Ow o zbawieniu rofpaczający , a na świat (ię po- 


wrociwizy , udałfię na wizelką niecnotę. 


PUNK PTE 
Du garzecz jeft: Nie chcieć być pierwej Świętyst zwany, niżby 


takim był. Nie pragnąć Imienia świątobliwości z fpra- 
wiedliwości zmysloney. Jeftto wada nielzczerych ludzi, 
Zmyslają jakieś cienia Cnot, a wewnątrz fą pełni grzechow. 
Włalne wady tarczą (wojey obrony pokrywają. Ledwo co 
bywają ftrofowani o obwinienie nieprawości Iwoich; ani 
pomyslą, jakby fię poprawić, ale jakby fię wymowić. 
Wyznawać winy (woje tym lię bardziey witydzą, tm prg- 
dzey unikają, aby nie byli widziani od ludzi zagrze- 
fznych. Dobrze o tych mowi Prorok: Tam leżała maż. 
ba, y znalazla (obie poczynck, tam miał jamę jeż, Małpa 
bowiem ma twarz człowieczą, ale Ciało zwierzęce. Tak 
hipokrytowie twarz pobożności pokazują, ale całe ciało . 
niecnocliwe jeft uczynkow fwoich. Jeża nogi, y głowę 
widać, gdy fię da widzieć chodzący, ale ręką, albo ki- 
jem 
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jem tknięty, wkotkofię zwija.. Tak nielzczerego czło- 
wieka slady złe dadzą fię widzieć, ale oskarzone zaraz 
przez wymowki pokrywają fami, fpoczywają w dole o- 
chrony fwojey. A to czemu? Aby fię nie zdali być 
grzelznikami, jakiemi fą. Aby nie byli karani ża wy- 
ftępki, ktorych fię dopuścili. -Aby z łaski Przełożonych 
nie wypadli; aby nie byli złożeni zurzędow ; aby urzę- 
dów żądanych doftapili; aby nie byli ogołoceni z lmie- 
nia świątobliwości, y dobrego Zakonnika. Fak mizćrnt 
fiebie. famych ofzukiwają , y od fiebie amych bywają 
zwiedzemi. Na winę iwoję jako na cnotę fię zapatrują, 
y tym leniwiey opulzczają wadę, im od poftaci cnoty bar- 
dzicy ofzukani, jefzcze oncyże powracania fzukają. Ale 
część ich będzie poftanowiona zwłzyftkiemi obłudnika- 
mi w piekle. O zbyt fromoto wielka! 


PUNKT III. 
Jaoftatek trzecia rzecz jelt: Ale pierwej Swigtym być , aby 
g prawdziwie Swigtymzwano. Ę 
Swiętym, to prawdziwicy bez niebefpieczeńftwa Cnoty; 
y zbawienia me natym świecie, ale na przytzłym fądzie 
mowić fię może. Ktożkolwiek bowiem z Zakonnikow 
nie ufituje ftaćfię, y być mą rzeczą Świętym, jefzcze 
nie jeft Zakonnikiem, poniewałz wizyftkim Żakonnikom 
opowiada fię ftan doskonałości, do ktorego fie piąć, Y 
wdzierać im fię trzeba. A ktokolwiek nie uliłuje dążyć 
do niego, tym famym jeft złym. Przeciwko słubowi 
Nawrocenia odbyczajow Czydi, Że uftawicznego, y nieufta- 
lui 2 jącego 


Ale ftarać ię, aby być 
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jącego poftępku wyciąga. A jeżeli śwrątobliwości nie- 
gdyś wyciągał Pan od ludu żydowskiego ; Bądzcie Swig- 
temi, albowiem Swięty jetem Pan Bog waz. A jeżeli do- 
skonałości wymaga Chryftus zkażdego Chrześcianina: 
Bądzcie doskonałemi, jako Ociec wafz Niebieski jeft doskoza- 
Zym, zaifte y świątobliwości, y doskonałości tym bar- 
dziey wyciąga, y żądać będzie od Zakonnikow, którzy 
fię doniey olobliwym slubem obowiązali. Alenieftetyż! 
jakże fię na (dzie pokaźemy, czy mowić będziemy mo- 
gli, że w nas jasnieje świątobliwość, kiedy|ani żebysmy 
dobremi byli, nie ftaramy fię? 

Gzyliz tedy, o Zakonna dufzo! nigdy z dobrych u- 
czynkow prożney świątoblwości chwały nie pragniefz? 
Kto fię cblubi w Pann, będzie uwielbiony, Czy nigdy nie 
zmyslafz świątobliwości? Zmyślona fprawiedliwość, podwoj- 
ng jeft złością. Czy wfzelkim ufiłowaniem dążyfz do 
świątobliwości życia? To ftaranie w Profelfyi, tolennym 
slubem obiecałaś Bogu. Załuy, żeś dotych czas ra- 
czey tylko mową, a nie rzeczą famą ftarała fie o swiąto- 
bliwość. Poftanow: Chwały pobożności niełowić z do- 
brych uczynkow: Świątobliwości niezmyślać: Swiąto- 
bliwości dokonywać wfzelkim uliłowaniem. í 


DZIEN XXXII. Po WIELKIEYNOCY, 


O NIENAWIŚCI WŁASNEY WOLI, 
Włafną wolę nienawidzieć, ZRozdz 4. Inftr. 59. 
PUNKT L 
Wła. 


nina; 


[ mie- 
Święe 
li do- 
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Wema wolę nienawidzieć, jak S. Ociec nafz naucza, praw- 
dziwie nienawidzi, kto powolnym jeft woliinnych 
w rzeczach wfzyftkich godziwych. Wolą włafią NieNAWI- 
dzi, kto fię przyprawia wewlzyftkim do pofpolitego Kla- 
fztornego obrządku, ydoS.Reguły. Włafną nienawidzi 
wolą, kto wolą (woję ftofuje do Boskiey. Tak fię ftaje 
wola polpolita. Więcey już nie jeft włalną. Do fzczętu 
bywa wykorzeniona. Wolą tedy włafią nienawidzi, kto 
przeftaje na woli drugich w wfzyftkich rzeczach godzi- 
wych. A kto by tey woli włafney nawidział, Braterską 
miłość znofi. Gdy bowiem kto wewizyftkim za (woją 
idzie wolą, y inny znowu zafwoją, zapewne naftąpi 
niezgoda» Ž niezgody zaś wfzyftkie przeciwko miłości 
krzewiąfię wady. Kto włafną wolą nawidzi.  Przełozo- 
nym pyfznielię fprzeciwia. Gdy bowiem to tylko chwa- 
li, co lię fobie podoba, potrzeba, aby y Przełoźonym 
y ftarl(zym wewizyftkim cale była przeciwna. Křo włafią 
wolą nawidzi , nieznofnym jeft cięzarem. Gdy bowiem 
kto słuchać drugiego nie umie, idzie zatym, zewłzyftkie 
fwoje namiętności y porufzenia umysłu przeciwnemi czy- 
ni jakim, to nie jeft ucifnieniem? Kto włafią wolą nawi- 
dzi, na zgubę dufzy, y ciała prowadzi.  Poniewafz du- 
fzy według świadećtwa S. Qycanafzego, Są drogi, które 
fie widzą ludziom być. profłe, których koniec aż w przepaści 
piekielnej wiedzie,  $: Zepfktemi fa, J obrzydłemi fię ftali 
w wolach fwoich Ciała zaś; świadczy to (woim przy- 
kładem ow nielzczęsliwy Mnich, imieniem Malcbus. Ten 
przeciwko woli Opata {wego gdy dodomu poftanewił 
fię wrocić, na drodze od Saracenow złapany, w mewolą 
lu 3 WZię- 
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wzięty, ydó Małżeńftwa Przymulzony, alezą zezwoleniem 


Zony nienarulzoną chował czyftość. Byłby zginął nę- 
dznik wucieczce, gdyby miłościwie ód Boga nie byłwy- 
bawiony. Takie kary dopufzcza włafna wola. -Ty tedy 
raczey drugiego, niżeli twoją czyń wolą. 


PUNKT I. 

Wola fuoją zierawidzi, kto ię ipofobi do pofpolitego 
Klafztornego porządku, y Reguły Swiętey wewlzyz 
fikim.  Wielkiey dotego, y ftateczney nienawiści wła. 
fhey woli potrzeba. Ta bowiem, kiedy jeft czas czyta- 
nia, chcefięuczyć, Ta, kiedy jeft czasroboty , chce 
fiç rekreacyą bawić. Ta, kiedy czas fpania, chce'czu. 
wać. Tak cały porządek Klafztorny miefza. Tak za. 
wize Regułą S. gardzi, albowiem tego nieczyni, comu 
Reguła opiluje, y Profeffya po nim wyciąga, ale comu 
miło, Bardziey zaś to mu fię podoba, co jet ofobłiwe. 
go, a dalekim od fwoich uftaw. Tak lię dzieje, żepo- 
mału Zakonnik cały od fłanu iwegoodpąda. À gdy wię. 
cey: nie ma (obie za wade przeciwko pofpolitemu Kla- 
fztorneme: porządkowi, y Regule grzelżyć, z trudnością 
naptowadza fie nadrogę zbawienną. Co bowiem czyńi, 
rozumie Świętym, źe jel według woli iwojey. Zaite 
wielkim złym: jet wole włafia! dla tey dobra twoje nie 
ftająlig tobie dobrami. -O Zakonna dufżo! któraś jeft 
taka, nie miefżka(ż między: liliamt, gdzie fię Pan pafie. 
Niczego:zgoła kolztować nmiebędziefź, cajelt zmazanego 
włalną wolą. Mądrość wfżędzie dolięgająca fet, a nie 
ZIMA: 
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zmazanego w nię nie wpada. Tylko fię między liliami, 
miedzy czyfłemi, y llnącemi fię fercami, które [ię pod 
Regułę, y rząd poddają, Oblubieniec łubi paść. 


PUNKTI 

TY łalrą nienawidzi wolę, kto ją ftofuje do Boskiey. - Al- 

bowiem tylko przez jak naywiękizą nienawiść wła- 
fna wola poddaje fię woli Boskiey. Zawlze fię fprzeci- 
wia. Ufławicznie nie jeft posłutzna. Nieskończone fą 
żądze jey, które jeżeli by fię nie itofowały do woli Bo- 
skiey, rozściągają fię w niezliczone wady. Wola Boska 
jet iprawiedliwa, Swięta, y dobra. Wola zaś włafna 
jeft niefprawiedliwa, niezbożna, y okrutna. A ktoż 
by tedy nieochotnie woli fwojey niepoddał Boskiey ? 
Cokolwiek ztey woli pochodzi, wfżyftko jeft fprawie- 
dliwe, Swięte, y dobre. Cokolwiek zaś pochodzi z wo- 
l włalney, wfzyftka jeft niefprawiedliwe, niezbożne, y 
twarde. Wola Boska na dufzy fprawuje pokoy wielki. 
Wola włafna wielkiego w nim zamiefzania jelt przyczyną. 
Ktoż by nawidził włafiey wli? (Gdy dobrowolnie, y z 
słodyczą miłości niechce fię poddać, poniewolnie w mę- 
kach poddać fię mufi.. Y siufznie.. Poniewafz niezno- 
fnym zuchwalftwem famego Stworcę obłudnie ufiłuje na- 
sladować, kto fobie fam jeft prawem, y za prawo ma 
wola fwoję. Uciekay od tey nieznofney pychy. 

Czyliż tedy, o Zakonnadulżo! znienawiści włafney 
woli ochotnie wolą {woje poddajefz wewizyftkich rze- 
czach godziwych woli 5poł-Braci, ( Spoź-5ioffr ) naybar- 
ziey 
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dziey Przełożonych, y ftarfzych? Jeżeli między wami fg 
key, izali mie żyjący jefteście. Czy znienawiści woli wia- 
ney chętnie, y to tylko czynilż, co pofpolity Klafztor- 
ny porządek, albo Reguła$, opiłuje? Weufzyfikim wfzy- 
[iy Mifirzynią niech naśladują Regule, miech nikt w Klafzto- 
rze nie chodzi za wolą włafnego ferca, Czy z nienawiści 
włalney woli wolą [woje ochotnie, y dobrowolnie na Bo- 
ską oddajelz wolą? Pay zawfże to uczyni, co jef dobrego. 
Zaluy, żeś datych czas nawidziała woli iwojey. Pofta- 
now:. Znienawiści włalney woli w rzeczach godziwych; 
y uczciwych za drugiego raczey, niż za iwoją chodzić: 
wolą: Wolą fwoję dopofpolitego Klafztornego porządku, 
y Reguly S. (polobną czynić: Wolą [woję Boskiey pod- 
ać woli, 
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O CHRONIENIU SIĘ WIELOMOWSTWA. 
Nie kochać fie w Wielomowftwie. Z Rozdz. 4. Inftr. 52; 


PUNKT L 


()patrznie nasnapomina S.Ociec nalze Nie kochać fie w 
- wielomow/fwie. Albowiem niepodobno jeft, wwie. 
lomawfiwie ufirzedz fie grzechu. Pochodzi zaś wielomow=. 
ftwo zciekawości, z obfitości fErca, z pychy. Pocho- 
dzi z ciekawości, W wielomowfwie fie kochają „ którzy 
wlzyftkie świata nowiny chcą wiedzieć. Nacobowiem? 
aby drugim opowiadać mogli. Zakazuje tego R 
malz: 
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nalz Zadnym fpofobem niech fig niegodzi Muicbowi 'od kogo- 
kotwiek zludzt liflow odbierać bez roskazu: Opate: fegt» 
Także : Niech fe zaden: nie waży drugiemu odnofić,, © czym- 
kolwiekby za. Kla(ztorem sły(zał, albo coby, widziaź, boto jeft 
wielkim zepfüciem.. Temi bowiem duch skruchy, y na- 
bezeńtwa bywa rozrzucony. W wielomowftwie fie kocha- 
ją, którzy Ciekawiefię pytają, coby fie w Klalztorze, 
albo za Klafztorem działo. Naco? abytoznowu między 
Bracią opowiadali. Zakazuje tego S.Ociec nafz: Na- 
dewfzyfiko,, niech będą: wyznaczeni. którzy by obchodzili Kla-- 
fętor, aby fig’ fiadz nie znalaz? Brat lentwy„ któryby; czas 
trawił mabaykach, a nietylko fobie, ale y drugim nie jeft po~- 
żytecznym, ale też.y innych podnofi. W cakichfię duch 
miłości, górliwości, y zgody, Braterskiey: gali. Ah! 
uważ, Kto w mielomowftwie (ję kochafz „, y. przypomni: fo- 
bie owych dwoch Mnichow Zakonu: nalzego „, Którzy 
woleli wfzyfłkie katownie ,. y śmierć famg ponieść, niź: 
Święte zgwałcić Milczenie. -A ty z famey. ciekawości: 
Swięte przeftępujefz: Milczenie! Coż na to odpowiefz na. 
fądzie £ 


PUNKT I 

Fochodzii zobfitości: (erca wielomowftwo:. Lubią wire 
le mowić, Których férce w radość, w finuteK, albo winną, 
obfituje namiętność. O'tym teź. rozmawiać: im: miło, Z. 
czego fię albo ciefżemy,,. albo fimucemy:. Dofyć nafzey: 
radości nie możemy wyłożyć... Nie: znaydujemy dofta- 
waznych. słowna wymowienie: uciskow nalzych,, w po- 
Kkkk mysl- 
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myslnościach y przeciwnościach fwiegotliwi jefteśmy , 


ale fwiegocąc nad to nieumartwienie namiętności nafzych 
dofyć jasno wyjawiamy. Święci O Świętych rozmawia- 
ją rzeczach, a zli o złych. Słowem: Wyrzuci ferce 
słowo dobre, jeżeli jeft rzecz dobra , złe, jeżeli zła: 
fmutne, jeżeli (mutna; miłe, jeżeli miła, y przyjemna; 
gniewliwe, jeżeli gniewliwa; fzyderskie, jezeli (zyder- 
ska. Wonit jeft nieftrawnością potrawy. Wedlug jako- 
ści pokarmow zżołądka wypada. Dobrego, albo złe- 
go zapachu wytlaje lię znakiem, a wnętrznego człowie- 
ka mysli wydają slowa. Z obfitości {erca ufta mowią. 
Albo dobrego, albo złego przykładu wonią wydaje. A- 
byś tedy wiele niemowił, martwi namiętności (woje. 
Abyś dobrze, a mało mowił, patrz, aby ferce twoje 
obfitowało w Chryftufa. Mowić w tenczas możelz z 
Apoftołem: Czy nakrycia tego fzukacie, który wemnie mo- 
wi Cbryfins 2 


PUNKT M. 


Naoftatek wielomowftwo pochodzi z pychy: Wielomow- 
frwo kochają, którzy fiebie, y (woje wiele fzacują, y 
tagną być od ludzi fzacowami. To woje objasnienia 
Medytacyi wykładają. To {woje prywatne nabożeńftwa 
rofpowiadają. To [woje pojęcia, koncepty w kazaniach, 
y rezolucye w kazulach wydają. -To {woje nowe wyna- 
lazki w naukach, y fztukach rożfżerzają. To Iwoje o- 
głafzają doświadczenia. Ledwo ftarfzemu , albo Przeło. 
żonemu, choć jednego słowa do mowienia pozwala- 


ją; 
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- ją, ktoregoby twoim. dyskurfem nieprzerywali. Nie 


pamiętają nato, Co mowi; S. Ociec nalz: Mowić, y nan 
czać Mifirza zdobi, milczeć, y słuchać należy uczntowi. Nę- 
dzni, gdy fię innym chcą upodobać, przeto fię nie po- 
dobają. Gdy łowią rozumienie dobre o fobie, y dobrą 
sławę tracą. Gdy talenta woje, y łaski ogłafzają przed 
ludzmi, dla prożney chwały tają przed oczami Boskie- 
mi. Niechże tedy odtąd zamilczą. Niech czekają po- 
ki ich ufta cudze nie bedą chwalić. A wtenczas COŻ U- 
mysłem, co uftami innego mowią, jak Bogu dzięki? 
Krotko , ale z długim budowaniem niech by mowili: Je- 
żeliby fię co znalazło dobrego wemnie, nie jeft to moje, ale 
Boskie. Owfzem, czym jetem za łaską Pana Boga, to 
famo na złe wykładam. 

Czyliż tedy, o Zakonna duzo! w wielomowfiwie 
fig kochafz z ciekawości? Coż.to da ciebie. W milczeniu fE- 
zusA. fwego masladzy. Czy z obfitości fcrca nie mowilfż 
wiele? Strzeż fię, abyś znagłey, albo zbyt gorąccy paffyi 
wiele nie mowila, czego by ci potym żal było. Czy nie 
zpychy wiele gadalz? Lepżej jef utaić tajemnicę Króla. Za- 
luy za [woje wielomowftwo.. Korzenie, y przyczyny 
jego odcinay.  Poftanow : Ani z ciekawości, ani z Obfi- 


gości ferca ; ani z pychy wiele nie mowić nigdy , albo ża- 


dnego czafu fię w nim nie kochać. 
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Q STRZEZENIU SIĘ ZNAJOMOSCI. 


IA KK8K 2 Nie 
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Nie więcej jednego kochać, jak drugiego, Z Rozdz, ©. 
PUNKTI L 


'Słufznie SS. Ociec nafż zakazuje, aby wżęcey jednego mie 

kochać mad drugiego. „Albowiem jak fam SS. Ociec nafz 
uważa, Z znajomości wielka przyczyna pogorlzenia 
wfzcząć fię może. Ma zaś trzy pofłaci: Pierwlza zależy 
na prywatney miłości między dwiema, albo trzema, któ. 
rzy.fię więk(zą nie jako umysłu uprzeymością łączą. Ta 
miłość jeft pokrzywdzającą publiczne kochanie. Ow- 
fzem nie jelt miłością, ale cielefnością. Kto bowiem je- 
dnego bardziey niz drugich kocha, ten, że niedosko- 
nale drugich kocha, o fobie faimym znaćdaje. A jeźe- 


li też jednego tylko obrazić cięfzka rzecz jeft, jakże 0- 


brazić całe zgromadzenie. Albowiem nie podobno jeft, 
żeby 'ztakiey oboltronney przyjazni nie miało fię wznie- 
cić tyfiąc nienawiści, zazdrości, podeyrzenia, poką- 


tnych zchadzek, :zmawianiafię. Ten skargi wzrułza, 


drugi tajemnice wyjawia, o których miał zamilczeć; 
trzeci wady wfpoł-Braci albo Przełożonych wydaje. 
Między fobą zaś złączeni fą, że jednego albo drugiego 


przytomności znieść niemogą, abyfię zzłamaniemmi- | 


czenia wzajem nawiedza, śmiechami y baykami zaba- 
wiali. « Aby jeden drugiego bronił, albo jakby prze- 
ftrzegał Zkąd niemalz żadney Reguły, któreyby nie 
zgwałcili. Pochodzi zaś to z bliskicy pokrewności, z 
przyrodzonego przywiązania, zrowności obyczajowy 
nauk, zfzaloney ynieczyftey miłości. Któryż więc Za- 
kon- 
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konnik tey zarazy miłości Braterskiey unikać nie będzie? 
niewyftrzegałby fie, aby jednego więcey nie kochał nad 
drugiego? Zaifłe kto żyje w zgromadzeniu , powinien 
też mieć pofpolitą miłość. Nasladować matego, który 
fprawuje wichod słońca fwojego nad dobremi y złemi, 
y fpulzcza defzcz na fprawiedliwych y niefprawiedli- 
wych. 


PUNKT I 
Druga poftać jeft, przez którą fię umawiają, fobie po- 
magają, do okazałych y uczciwych Zakonu urzę- 
dow. Ztąd fię łaskom Przełożonych zalecają, chwalą 
fwoich towarzyfzow, gatdzą drugiemi, y onych czer- 
nią u Przełożonych y wfpoł-Braci.  Pochlebują tym, 


którzy do fwojey wyniosłości cokolwiek przyczynić mo- 
gą. Sprzeciwiają fię tym, ktorzy wiret czynią. Zrąd 
uftawiczna gorliwość, y przykrość. Z tąd ftateczne za 
miefzanie. Pochodzi ta zaraza zwyniosłośi. Pocho- 
dzi zoftygłości, przez ktorą fię gruntowna y prawdziwa 
w Zakonniku ozdoba, to jeft: pofpolite Reguły zacho- 
wanie pogardza. Pochodzi zjednego y tegoż famego 
rodzaju $zlachećtwa. Pochodzi z jednego y tegoz fa- 
mego Oyczyftego Ducha. Przeciwko tey znajomości 
olid fzrodek jet ofobliwizy, który SS. Ociec, jako 
Opatowi, tak każdemu znas podaje: Mie ztego ofoba ma 
być rozeznana w Klafztorze. Nie ma być przenafżany Szlae 
chetny mad podłego. Czemu? Bo czy sługa, czyli wolny, 
wfżyfcy jedno w Chryftufie epa. Pod jednym Panem riw- 
KKK 3 
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ny služena żołd pozofiemy, Czemu? bo uiemafz braku wo 
fobach u Boga. Czemu naofłatek y ołobliwie? bo tylka 
w żym u Boga. rozeznani jeffeszmy „jeżeli fig lepfzemi nad dru- 
gich wuczynkach dobrych, 3 pokornemi zmaydzjemy. Tou- 
czynkiem jeżeli wypełniemy, nie będziemy słyfzeć owe- 
go obrzydliwego Koryntow (poru: 7a jefem Pawła „ je 
jeffem Apollina, ja zaś Cefy. 


PUNKT HL. 

Trzecia poftać jeft tych nayfzkodliwfża, którzy uwie- 
dzieni duchem nowości, nowe obrządki przeciwko Re- 
gule, przeciwkouftawom, przeciwko dawnemu porządko- 
wi Klafztornemu wprowadzają. To w odzieniach, to w 
rozlporządzeniu dnia, to w ceremoniach, y tam daley, co 
raz inne nowości wynaydują. Stare, potwierdzone po- 
anowienia, y zwyczaje wykorzeniają, tak dalece, że 
ledwo więcey Klafztor zda fię być fobie podobnym. 
Zkąd pochodzi upadek, karności wznieca fe zguba, 
Klafztoru przewraca (ię porządek cały. Czyliż. Święta 
Matka Zakon, jak Oblubienica. w pieniach. Salomono. 
wych nieuskatza (ię. przeciwko onym: Synowie Matki 
mojcy przectwko mnie prwfawali.  Czyliwoda dla tego nie 
jelt czyftlza, że bliźlza zrzodła, y dawny zwyczay tym: 
jeft doskonalfzy , im. bliżlży jeft pofłanowienia Zakonne- 
go? Czyliz daremnie Święty Ociec nafz tak lurowo przy- 
pomina:: „Aby mac nie czynił Mnich, tylko toso pofpolita Kla- 
fEtoru Regula, albo farfzyeb każą przykłady. Zaite. bar- 
dzo cięfzki grzech jeł choć jeden. obrządek nowy Aa 
ciwko 
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wo ciwko ftarey, za” OJ karności wprowadzać Je- 
dno zalobą pociągnie drugie. 

a Czyliż R Ę wi dufzo, y ty zachowujelź 

yt znajomość? czy nie bardziey nieporządną miłością przy- 

we- więzujefz ię dojednego miż do drugiego wfpoł-Brata! 

ja Miłość która niewfżyfikim pofpolita jeft , fprzecżwia fig mito- 

| sci Boga y bliżniego. Czy nie bardziey dlatego ftarafz fię 

o znajomość u Przełożonych, y nie których wfpoł-Braci 

| | wfpot-Siofir, abyś promowowana była dourzędow, coż 

RE || napotym? Oto: Prožność prożnościg, y wfzyfikoprożnosć, 

e | miłość fama trwana wieki, Czy nie prędzey łączyfzfię do 

ko | tych, ktorzy nowości kochają? Kto dawnych zwyczajow 

rę wiechwali, Zakon pfuje. Załuy zalwoją znajomość. Po- 

y fłanow : Za nikim nie upędzać fię poufałą miłością: Ni- 

si komu niebyć znajomą dla nadziei jakieykolwiek promo- 

p cyi: Zadnegonowego obrządku dla znajomości nie wpro- 
wadzać. 

. DZIEN XXXV. Po WIELKIEYNOCY. 


O ZAZDROŚCI. 
Zazdrości nie mieć, _ Z Rozdz. 4. Inftr. 65. 


PUNKT L 


Tak daleki od wfzelkiey zazdrości S. Ociec nafz był, po- 
znać ztego: kiedy z dobra bliźnego tak jakoby zfwo- 

_ jego fię cielzył, y owizem iwoje dobro drugiemu chę- 
tnie przypifywał Cudowne bowiem S. Maura po wọ- 
dach 
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dach, chodzenie. jego, nie [wojey zasłudze przyznawał, 
Dla tego. y nas. od wfźelkiey: zazdrości dalekich: chce 
mieć; gdy mowi: Zazdzości miemieć: do czego przyna- 
leży, aby każdy poznał, jaka y jak. fzpetna byłaby wa- 
da». Zazdrość jelt Imutkiem z dobra drugiego. Nic nie 
mafz: nad te fzkodliwizego.. Nadewfzyftko lamemu fzko. 
dzi {prawcy, innym. zaś bynaymniey. Jako. bowiem 
rzdza żelazo pfuje, tak zazdrość tych, 'tórzy ją ofiada-. 
ją. A przecie umysł zazdrosny bez. fmutku: nigdy być 
niemoże. Jeft kto: naboźnym; jeft kto uczonym; jeft: 
kto. wziętym u: ludzi;, kocha. y bywa kochany;, dourzę”. 
dow promowany ; to;wfzyftko: zazdrosnemu przyczyną: 
jeft żalu, kiedy nic niemoże ani finie naprzeciwko mru- 
czeć,, zmysla. radość: powierzchownie, wewnątrz zaś z. 
foba fie pafluje.. Nic zgoła niewyjawia., w skrytościfer- 
Ca. zarazę tai, pod czas gdzie może y fimie,, uwłacza, y 
czerni sławę tego, któremu: zazdrości,. fpofoby: rożne: 
wynayduje: odwodzenia od dobrego, które albo ofiada > 
albolię bot zeby, nieofiadk.  Częfto zdradliwie go w nie- 
cnote, zkądbyfię niepodobał nikomu, ufiłuje: wprowa. 
dzić. Częfto skrycie: albo jawnie na niego fie gniewa.. 
Ani lekarza: ani lekatltwa: tego złego: nigdy: nieprzypu:. 
izcza.. Niech: będą niezliczone lubo: mających: uzdra-. 
wiać chorych: Xięgi,, jednego: tylko złości: fhoczynku: 
oczekiwa. Gdyby kiedy któremuzazdrości: upadają:. 
cego, obaczył.. O. zazdrości: zarazo natury ! zgubo ży- 
Gia,, nieprzyjazna wizelkiemu: dobru fimemu Bogu:prze-- 
Gina! krożby nie unikał tey diabelskiey „pfiey,, jalzczut-- 
Gzey; 


a 
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czey wady? Zazdrość nieinaczey jak” jafzczutka płod 
{woy wydając życie traci. 


PUNKT Il 


Abysmy zazdrości niemieli, przynależy. powtore żeby- 


smy poznawalijey korzenie. Wynika z chęci honoru, 
czci, wynofżenia fię nad innych; z zabiegania doftojeńftwa 
y urzędow; zźądzy rzeczy doczefnych, których innym 
zazdrolzczemy , z żądzy nad innych podobania ię lu- 
dziom.  Czegoż fię dziwować, Że zazdrość tak złym w 
dufzy y ciała jeft powietrzem? z miłości włafney rodzi 
fie obydwoch. Im zatwardzialfza y mocnieyfza ta jeft, 
tym trwalfza y zapalczywfza jeft ona. Tak Kaim włalną 
miłością zarażony, cały Bratu Ablowi doftojeńftwa o- 
fiary zazdrościł. Nie ulpokoiło fię załmucenie jego, po- 
ki Braterskiey krwi nie wylał. Tak Synowie Jakuba wła: 
fna uwiedzieni miłością, affektu Oycowskiego y_fukni 
bogatey Bratu (wemu Jozefowi zazdrościli. Nie ufpokoił 
fię ich fmutek, poki go Madyanitom. nie zaprzedali. 
Tak fam Chryfłus przez zazdrość na śmierć jeftwydany. 
Tą bronią burzyciel życia nafzego diabeł od początku 
świata aź doskończenia na wfzyftkich ludzi uderzać, y 
do zguby przyprowadzaćufiłuje. Ktozby fię nie wzdry- 


gal tey wady na początku jego? rosniez miłością włalney < 


okazałości, y wygody. Rosnie z pomyslnego powo- 
dzenia bliżniego.  Rolnie z przypadku y upadku bliznie- 
go.  Krzewiąc fię zawize coraz bardziey, dręczy zaz- 


drofnego. 
LrLL PUNKT 
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PUNKT M. 


Abysmy zazdrości miemieli, przynależy potrzecie: że- 
bysmy korzenia zazdrości przez milość, wyrzeczenie 
fig, y pokorę wycinali. Pokora, która fię do wlży- 
ftkiego niego! ną y nayniżfzą lądzi, zawize przefłaje na 
fwoim Izczęściu. Owfzem tym fimym fiebie za godną 
fzacuje. Y zaifte ta fama pokora, jeżeliby prawdziwą 
była, przed Bogiem y ludzmi wyżfzą lię pokazuję. Wy- 
rzeczenie lię włafney milości, żądzy, po łobania fie lu- 
dziom wygody doczefhey nigdy tey nayniecnodiwizey 
wadzie nie je podległe. A cożjeft bowiem to wlzyfłko, 
tylko cień przemijający , proźność prożności? Zapraw- 
dę wwyrzeczeniu (ię fiebie y rzeczy włzyfłkich famo 
prawdziwe uizczęsliwienie doczefne y wieczneotrzymu- 
jelige Milość naoftatek wlżelką zazdrość daleko odga- 
nia. Jeżeli prawdziwie kochalz Boga, jakże przez zaz- 
drość jemu będziefz przeciwny? On jeft, który według 
{wego upodobania y s ufzności fprawiedliwosci fwojey 
jednemu więcey drugiemu mniey daje. - OJ jegorozpo- 
rządzenia pochodzi wfzyftko. Zaprawdę zaden z Anio- 
low albo Świętych drugiemu wyzfzemu niezazdrości, 
Czemu? bo kocha Boga, y jego upodobanie, więcey 
niz hebie, y fwoje chcenie. Jeżeli kochafz prawdziwie 
blizniego dla Boga. jako fiebie famego? z jego tez do- 
bra jako ziwojego cielzyć lię będzielz. A czemu nieto? 
bo przez te miłość lamą rzeczą j go dobro (woim czynilz, 

Przez zaz.rość y Iwoj: y jego gubilz. 
Czy- 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! zadnym fpofobem. 
nie fprawujefz zazdrości ? Zgndlizną kości zazdrość jef- 
Czy korzenia jey poznawafz? ftaray (ię, abyś poznała. 
Y trochę zabija zazdrość. Czy przez pokorę, wyrzecze- 
nie fię, y miłość pragniefz one wykorzenić* Kto fię zs 
padku cudzego ciefzy, niebędzie bez kary. Załuy, żeś do 
tych czas paliła fię częfło ogniem zazdrości. Poftanow =: 
Żazdrości żadnym fpofobem niefprawować, y dlatego, 
dobrze korzenia jey poznawać, takze przez przeciwne 
cnoty wykorzeniać. 


DZIEN XXXVI. Po WIELKIEYNOCY. 
_ . © KOCHANIU MŁODSZYCH. 
Mfłodfzych kochać, Z Rozdz. 4. Inftr. 69. 
PUNKT LŁ 


Nie bez rzeczy SS. Ociec nafz. w inftrumencieó9. w 

Rozdz. 4. kładzie: Mfłodfzych kochać. Albowiem nie- 
którzy ftarzy kochają młodfzych, ale nie z powodu 
prawdziwie duchownego: Inm, żeftaremifą, młodfze- 


mi, lubo nauką albo zycia zasługą godnieyfi. (ą nad nich, 


y doskonalfi, albo dla tego imfię fprzeciwiają, dla mło- 


dości gardzą. Prawdziwe ku ftarfzym kochanie według; 


mysli SS. Oyca zawisło natym, aby młodfzych błądzą- 
cych naprawiali. Aby nauką objasniali. . Aby przykła- 
dem wewfzyftkim do karnoścrim przyswiecali. Poftano- 
wil bowiem : Nadewfżyfiko ma bydź. wyznaczony jeden, albo 

Lrri 2 dway 
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dway fiarfi, którzyby upatrywali, aby fię nie znalaz? Brat le- 


niwy. Opat jednego albo dwoch flar fæych z Bracią do wypu- 
JAczenia dla karności niech opatrzy. | Którym y na innych 
mieyfcach dofyć przypomina $S. Ociec: Aby fiarfi mod. 
fych poprawialt. Oa fam młodego błąkającego fiz roz: 
gą na modlitwie zatrzymał. Ty użyi rozgi słowa uf 
twoich. Tym fpolobem fam} rzeczą będzielz kochał 
Syna, ktorego karzefz. Niech niebędzie bowiem taka 
poprawa rozkazująca albo też bez miary zapalczywa; 
ale miłosna y łaskawa: aby z fpolobu poprawy miłość 
twoją ku fobie łatwo uznawać mogli. Tak bowiem ła- 
two błąd, o który ftrofujefz, poprawią. O prawdziwa, 
pożyteczna, y Święta miłości! Czy także pozytecznie 
kochafz młodfzego , kiedy grzefzącego dulzę poprawu- 
jąc zbawialz £ czy niepozyteczniey kochalz młodizego, 
jeżeli z płochości młodosci przeftępującego Regulę, 
albo uftawy ftar(zych do zachowania y posłufzeńitwa 
przyprowadzałz ? czy nie świątobliwie kochafż, jeżeli 
jemu nie pochlebujefz dla przyrodzoney niejakowey chu- 
ci, ale jego dla nadprzyrodzoney miłości powodu rze- 
sko, y pomiarkowanie wewlzyftkich przeciwko zwy- 
czajom Klafztornym albo karności uczynionych defe- 
ktach itrofujefz? Zaifte ama fzędziwość , bojażń prze- 
ftępftwa, y miłość ku młodfzym ządze:poprawy rodzi, 
O gdyby miłości ftarzy doskonaley pilnowali! byłaby 
widziana doskonallza zgoła karność w Klalztorach. 
PUNKT IL 

Aby ftarzy młodizych zmiłości nauczali S. Ociec pofta- 
nowil: 


a RaZ 
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nowił: gdy w Rozdziale 4. Intrum. 51. przykazuje: 
Aby Przełożsmemu mysli złe do ferca fxego przychodzące 
złodfzy objawił. Jakież bowiem godnieyfze miłosci 
dzieło, jak w wątpliwosciach poradzić mlodfzemu? W 
pokufach fzrodkami dopomagać, w opulżczeniu pocie- 
che dawać? poftępek jego do wzoru Swiętey Reguły za- 
wfzepromowować. Dziwnie ztąd młodli poftępują; dziw- 
nie bywają pociefżeni, wlzyftkie pokuly zwyciężają; 
w zupełney fpokoyności bez skrupułow żyją. Jak wielkie 
to byłoby miłości dzieło, tenby naylepiey powiedział, 
kto powątpieniem , skrupułami bywa kolatany, albo 
do poltępku powołania „wego żąda?  Niechże lię tedy 
ftarają ftarzy, aby byli Mqdremu wprawie Bożym, zkąd. 
by fie nauczy i przywodzić nowe y flare. Niech fię ftarają 
być Przełoźmemi, y Oycami Duchownemi , aby umieli cudze 
rany leczyć, nie odkrywać. Niech fię ftarają być Oycami 
prawdziwemi, jakby wfzyftkich ciefzyć mogli opulzczo- 
nych. CzyłlizNayświętlzy fam Prawodawca nienapo- 
minal o przyiściu kuliciela* Czyliż wątpliwego, y nie- 
fłatecznego owego Mnicha choć przez ftrachy nocne w 
powołaniu fwoim nie utwierdził? czyliż nie wfzyfłkich 
przez Swiętą Regułę na drógę zbawienia naprowadził? 
czyliź Gożta nawroconego zguby fickiery żałującego cu- 
dəm nie póciefzył ? Niechze nasladują wiec SS. Oyca w 
milości ku młodfzym ftarzy, a porządnie kochać będą, 


PUNKT [IL 


' S/aba miłość ftarfzych ku młodfzym jeft. Jeżeli fie na 
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poprawie y opatrzeniu zaftanawia. Ale jeżeli fię przykła- 
dem utwierdza, naymocnieyfzą y niczwycięźoną jeft. 
Tego nadewlzyftko od ftarlzych SS. Ociec wyciąga, gdy 
tego. chce, Abyzewfze przy jedzących n fota, czytajgeych 
przyczytaniu, (piqcycb przy fmie, byli przytomni farf dla 
karmości. Jakby przy zwierciedle, tak młodfi przy zy- 
ciu ftarfzych obyczaje (woje wfzyftkie przyuczali, y na- 
prawiali. Jacy ftarfi, tacy młodk. Frzyrodzone po- 
fzanowanie dotego zachowania ich obowięzuje. Jaka te- 
dy miłość ftarfzego ku młodlzym, jezeli co słowami na- 
prawia albo uczy, uczynkami nie pokazuje co mają czy- 
nić? Jaka miłość, jeżeli doskonały wzor $, Reguły w 


onie ak zywo wyraża, jakby Miftrzynią naslądował - 


wizyky? Kroryżby młodlzy tak był zuchwałym, zeby 
ię (miał pyfznić, fprzeciwiać fię, gdy widzi pokornega 
y posłufznego wewiżyfłkim fłarlzego? ktożby tak był 
imiaty, abyfię ważył pofpolite cwiczenia zaniedbywać, 
gdy widzi iłarizego, że dniem y nocą ochotnie bywa na 
nich? ktoż tak byłby (wywolnym, aby fmiał przeftępo- 
wać Regułę, albo pofpolite Klafztorne zwyczaje gwał.. 
cić, kiedy widzi, że doskonałe one zachowują ftarfi? 
Jak Magnes żelazo, tak takowy farlzych przykład. 
młodlzych do doskonałości pociąga. Doskonałość zaś 
jeft związkiem miłości. Ot! ztey teżfamey przyczyny: 
SS. Ociec jak pilat, tak żył „ y dla tego doskonale ko- 
chat. : 

Czyliż tedy, o Zakonna fłarfża! prawdziwie młod.. 
fzych kochafż zpokorą, skromnością, y kochaniem o- 
ne 
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ne naprawując? Lepfze jef ferofowame, niż potajemna mi- 
dość. Czy kochafz ucząc? Czyń zw/zelką dyskrecyą yta- 
godnością, abyś y ty niebyła kufzona, Ze niepomiarkowa- 


_ nie niegdyś ftarzeć młodizego ftrofował o pokufę cu- 


dzołoftwa., on fam na potym tęż fame eierpiałl. Czy Ko- 
chafz dobrym przykładem onym fwiecąc? W całym Kla- 
fitorze S. Ręgrdę zachowafż. Załuy żeś do tych czas młod- 
izych zmysinie raczey niżeli według Reguły kochała. 
Poftanow : Strofując miodizych kochać, nauczającsło- 
wem y przykładem. 


DZIEN XXXVII. Po WIELKIEYNOCY. 
O SKUTKU MODLITWY POSPOLITEY. © 
Wiedzmy , że bywamy wysłucbani, L Rozdz. 20. 


e PITA DAL 


Tezus z tego świata do Oyca wftępując , uftawicznie fwo- 
ich Uczniow do modlitwy napomina: Až dotąd nie: 
rofi iście w Imię mje. Proście a wezmiecie. Zkąd ySw. 
Matka Kościot przez te trzy dni trwa na pofpolitych mo- 
dlitwach. Nic albowiem nie jet s*utecznieyfzego nad 
pofpolicą moclitwe. Sam Zbawiciel nieomylny wyslu- 
chania skutek modlitwie pofpolitey przyobiecał: Pouta- 
dam wam, że jeże iby dwoch zwas prznfłali ma co ma ziemi, 
na ufge kg rzecz,'o ktorąkolwiekby profi, fłanie fie im od 
Oyca mego, tn jef w Niebiefiech, A batem gdzie dw ch 
Jefi abo trzech zgr.madzonych w Imieniu mcim, tam jef ca 
up2- 
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wpofzrodku ich. Nic nie malz skutecznieyfzego nad po- 
ipolitą modlitwę. Dla jednofłaynego mi'ości zezwole- 
nia Synowie od Oyca zasługują bydz wysłuchanemi. 
Nic nie mafz skutecznieyfzego nad modlitwę pofpolitą. 
W tey polpolitości. nie tak modlitwa ludzka, jak Syna 
tego, który w pofrzodku jey jet, od Qyca Niebie- 
skiego jeft słyfzana, y według względu bywa wys!'ucha- 
na. Ta jelł przyczyna, że SS. Ociec nafz wfzelką pra- 
wie nafzę modlitwę chciał mieć polpolicą, polpolitą w 
Chorze; pofpolitą w zgromadzeniu. Mowi bowiem 
gdy o modlitwie w Rozdziale 20. piłze: Wiedzmy żeby- 
way wysłuchani, aby nam y pofpolicą modlitwę, ynie 
omylny wysłuchania skutek zalecił, O jak złe czynią, 
którzy bardziey wprywaątnych, niz w pofpolicych ko- 


chają fię modlitwach. Zgoła nayskutecznieyfza modli- 
twa jeft pofpolita. 


PUNKT H 

Nayskutecznieyfzą jelt dla zjednoczenia miłości. Nikt 
fię pofpolicie nie modli, kto ma cokolwiek przeciw- 

ko Bratu (wemu. Potrzeba, aby pierwey powrocił fię 
do uczeftnićtwa miłości, ażeby modlących fię wizyfikich 
było {erce jedno y dufza jedna. Albowiem modlitwa 
pofpolita jeft słodką melodyą ftron. Jeżeli zgodnie przy- 
prawtone, dzwięk miły melodyinego pienia wydają. Je- 
zeli zaś jakie w ftronach zadzieranie jeft, niewdzięczny m 
oddaje fig tonem. Tak jeżeli modlący w miłości fię zga- 
dzają, przyjemna Bogu ich modlitwa jet. Jeżeli A Z 
Qt g 
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fobą fię nie zgadzają, obrzydliwa jeft Bogu ich mo- 
dlicwa. Dla: tego do OPORY modlitwy nade- 
wizyftko przynależy zje noczenie miłości. W ten 
czas bowiem w duchu przyfpofobienia Synow woła- 
my: Opacie Oycze! A czegož Ociec, y takiOciec nie da 
Synom? zaprawdę, jeżelicy podcżas nie wysłuchał mo- 
dlicwy jednego, powinień wysłuchać dla natarczywości 
wołania wfzyftkich do fiebie razem wołających Synow. 
Jeden bowiem modli fię za drugiego. Jeden drugiego 
proźby fprawuje zafiwoje. Wizylcy jedne mają prożbę, 
bo wfzyftkim jeft jedno ferce, y jedna dufza. Niech 
będzie jeden zasługą podleyfzym; drugiego zasługą upro- 
fi. Dobrze więc mowi SS. Ociec: Wiedzmy że bywamy 
wysłachani. Gdy fię my modlemy, a nie ja fam, ałbo 
onfięmódli, Wżiedzmzy,że bywazmy wysłuchani. Nic WIEtZ- 
my, ale wiedzmy. Tak pewne jeft pofpolitey modlitwy 
wysłuchanie. 

PUNRT W 

eft nayskutecznieyfzą dla zjednoczenia fię z Chryftue 
fem; Jezeli bowiem prawdziwie kochamy bliżnich 
nafzych , y Boga prawdziwie kochamy. Jeżeli Boga 
prawdziwie kochamy , juź nie my modlemy fię famis, ale 
duch Chryftufa niewymownemi wzdychaniami modli fig 
zanas: W pofrzodku nas jeft modlący fię za nas, bo mi- 
łość jego wylanajeft w fercach nafzych.  Czegożby zaś 
Ociec Niebieski przeczył jednorodzonemu Synowiiwe- 
mu? pokazuje rany fwoje, y błaga gniew Oyca zanas.. 
Pokazuje przebodzone ferce y wypralza nam, czego 
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kolwiek pragnie ferce nalze. Czegoźby ptzeczył Ociec 
Niebieski Synom przyfpofobionym? On fam przez Sy- 
na fwojego obiecał im łaskawe prożby wysłuchanie, je- 
zeliby y w Imię Syna fwojego byli zgromadzeni, y wje- 
o Imię o co profili. Jakie zaś jeft Imię Jezusa, tylko 
mię miłości ? w tymwizylcy poznają, ze Uczniami mo- 
jemi jefteście, jeźelibyście fię wzajemnie kochali. Do- 
brze tedy SS. Ociec nafz mowi: Wiedzmy, że bywamy wy- 
słuchani ; kiedy fię razem wfzylcy modlemy. Albowiem 
Ociec Niebieski modlącemu fię y Synowi' włalnemu za 
nami, y nam w Imię jego modlącym fię nic ubliżyć nie 
moźe. 

Czyliż więc, o Zakonna dufzo ! chętniey trwafz na 
pofpoltych, niż na prywatnych modlitwach? y Paweł 
chciał być fpołecznym modlitwom Rzymianow: Pro/žę 
was Bracia przez Pana nafzego JEZUSA Cbryfłufa, y przez 
miłość Ducha Świętego , abyście mnie wfpomagali modlitwami 
wafzemi u Boga. Czy jefteś pofpolitą przez miłość bli- 
znego z innemi na modlitwie, abyś zapewne mogła być wy- 
słuchana? tak napomina Przedwieczna Mądrość: Kiedy 
fłamiecie do modlitwy, odpufzczaycie, jeżeli co macie prze- 
ciwko komu, aby y Ociec'wafż , który jeft w Niebiefiech odpuścił 


wam grzechy wafze. Czy pofpolitą jefteś z drugiemi na ` 


modlitwie przez miłość Boską, aby fię Chryftus za was, 
y wy w Imieniu jego modlili, y odbierali? tak on lam 
obiecuje: Jeżelsbyście oco profili Oyca w Imię moję , da wam. 
Załuy, żeś dotych czas modlitwy prywatne nad pofpo- 
lite przekładała. Poftanow: Ghętniey bywać na Eat 
twac 
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«wach pofpolitych, niź na prywatnych: Pofpolitą być 
z drugiemi na modlitwie przez miłość bliżnego , także BO- 
ga, abyś zapewne była wysłuchana. 


DZIEN XXXVII. Po WIELKIEYNOCY.- 


O STRZEZENIU SIĘ ZŁOSGI PODCZAS 

E POSPOLITEY MODLITWY. 

Kto fig chce modlić, niech nie ma przefzkody dla złości 
drugiego. Z Rozdz. 52. 


PUNKT L 


Opatrznie SS. Ociec napomina, że kto fię chce modlić, 
niech nie ma przefzkody dla złości drugiego. Nigdzie 
bowiem bardziey nikt nie zna przefzkody w modlitwie. 
jak kiedy modli hię pofpolicie zinnemi. Ma przefzkodę 
dla złych drugiego uft; dla złosliwego geftu; dla nie- 
porządnego fpołobu modlenia fię; dla niegodziwychuit. 
Są albowiem, ktorzy długie wtrącają rozmowy. Są 
którzy fię wysmiewają. Są, ktorzy fwojemi wzdycha- 
niami y uft lykaniem drugim przefzkadzają. Są któ- 
rzy fię kafzlaniem ufławicznym drugim naprzykrzają. 
Wprawdzie nie znają nędzni, źey fobie y innym przez to 
fzkodzą. Sobie bowiem, bo dla niepofzanowania MO- 
dhtwy nietylko niegodni fą, aby wysłuchani byli, ale 
nad to pod kary włafnemu grzechowi y cudzemu. po- 
winne'podpadają. Drugim zaś, bo: dla takiego złego 
porządku pomiefzani, miłość, y ztą pożytek modlitwy 

MMMM 2. tracą 
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tracą. Nie wiedzą nędzni, że odczattał dotego wfzy- 
ftkiego pobudzeni bywają.- Nie wiedzą nędzni, że À- 
niołow , owlzem Boga lamego cięfzko obrażają. Przy- 
tomni fą bowiem Aniołowie pilzący wfzyftkie zolobno- 
ści słowa.  Jelt też y Pan obecny, uważający modlą: 
cych fię affekta. Niech obaczą tacy, aby, gdy wcho- 
dzą do Kościoła na Pańskie modlicwy, wzamiaft nad- 
grody za chwały Boskie razem z drugiemi, którzy imię 


_ Boskie fzydzą, potęptonemi nie odchodzili. ŚĆ 


PUNKTI 

Kto fie chce modlić , niech nie ma przefzkody daley dla złości 
geflu- Są bowiem tacy, ktorzy dziwnym oczow, 
rąk, głowy, y calego ciała rufzaniem , czyli chełba- 
niem innym modlącym fię przefzkadzają. Sa, którzy 
zamykaniem, albo otwarzaniem Xiąg , podnolzkami, 
albo ławkami, albo inną niefpokoynością, także fzele- 
ftem przykrząfię innym. Są, którzy nie rychło przy- 
chodząc, nieskromaym, y fwawolnym przybieganiem 
na dzieło Boskie, przelzkadzają imnnym. Są; którzy 
bywfzy tułaczami, na modlitwie az do końca niechcą 
dotrwać, fwoim wybieganiem mielzają innych. Są, 
którzy bez wfzelkiego porządku, bez wizełkicy skrom- 
ności w obliczu Boga, y SS. Amiołow tojąc, innych 
gorka. Ah! niech pomyslą tacy, żeby. lepiey bylo, 
aby w Cellach zoftali, nizeliby fię z tak wielką woją, y 
przytomnych fzkodą, takżę Boga, y Aniołow obrazą 
miefzali do innych w chorze. Niech uważają , że A 
ścio 
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 ścioł jeft to mieyfcem Anmielskim ,- miey[Cem Archanto- 
low, Majeftatem Boga, y famym Niebem. ' Niech u- 
ważają, że IKościoł jet Domem Bożym, nie jaskinią 
łotrow, woktórym miłość, żywot dufzy, befpiecznie 
miefzka. Niech Uważają, że zgromadzenie wfzelkie 
z wiernych w Imieniu Chryftula złożone jeft oblubieni- 
cą Baranka. Biada cemu! któby ją (woją niefpokoy- 
nością, albo pogorfzeniem zmazał. O bodayby nędza- 
rze tacy odświatowych Dworzan brali przykład skrom- 
ności, gdy do Pałacu Królewskiego wchodzą, jefzcze 
zdalekajdo wfzelkiey fię układają skromności, a zaś w 
obecności Krola cali bojazliwi uważają, aby czego wu- 
łożeniu nie pokazali rozwiązłego, albo według oby- 
czajow Reguły mniey przyftoynego. Zaprawdę nie 
tylkoby rozumieli , aleby też y czynili, co Reguła mniey 
przyftoynego W Rozdziale 19. opifuje: Uważajzzy, ja- 
kiemi być mamy obliczu Pana Boga, y Amiożow. 


PUNKT WE à 


to fie chce modlić, niech nie ma przefzkońy od drugiego złom 

ści co do fpofobu fię modlenia. Albowiem (4, kto- 

rzy dla ułomności pilnego czytania, częfte pomielzanie 
y błędy wfpiewamiu, y w modlitwach z tesknością obe- 
-cnych fprawują. Są, ktorzy lię z drugiemi w modleniu 
zgadzać miechcą. lo zaczynając innych uprzedzają; 
to kończąć, przeciągają. Raz pówinnych pauzow nie 
chowają; drugi razpolpiefzając, albo,przeciągając mo- 
dlitwę, cięfzkiemi (ię [tają. Podczas zbyt wrzaskliwie, 
MMMM 3 pod- 
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podczas zbyt fpufzczonym tonem modlących fię mor. 
dują. Są, którzy na zadne ceremonie w Chorze nie 
uważają. Co wizyftko znakiem ich jefł gnufności, y 
przyczyną pogorfzenta wipiewających. Ah! bodayby 
tacy uważali, co. rzekł Jakub fpiący: Prawdziwie Pan 
þef natym mieyfcu. Jak oczywiściey bowiem jeft Pan na 
tym mieyfcu, gdzie tak wielu w imię jego zgromadzo- 
nych trwa? Jeżeli do fmiałości Xiążęcia jakiego nie by- 
wa przypulzczony, kto nieumnie mądrze mowić, y 
zwykłych zachować obrządkow; tym bardziey odrzu- 
conym będzie od oblicza Boskiego, kto nieumie, albo 
raczey niechce takiego Majeftatu słow godnych wyma- 
wiać, y powinnego czynić pofzanowania ? 

Czyliż yty, o Zakonna dufzo! złosliwemi uftami 
inney nie przełzkadzafz w nabożney modlitwie ? Ziada temu 
człowiekowi, przez którego wzgorfzenie idzie! Czyliż nie- 
zbożnym ułożeniem, geftem nie cięfzką jefteś Ipiewają- 
cym? Biada temu, kto jef przyczynę, aby w Kościele Bo. 
żym wfzyfcy me dawali chwały. Czyliż złosliwym, mo- 
dlenia fię, y fpiewamia fpofobem innych nie miefzalz? 
To, według świadećtwa S. Chryzoltoma, pioranow jef 
godno. ŻZałuy, żeś lię tyle grzechow, y pogorlzenia 
przed Bogiem, y Aniołami dopuściła. Pofłanow: Ant 
niecnotliwemi ullami: Ani złym. ułożeniem, ani zło- 
sliwym modlenia fię, y fpiewania fpofobem innym nie 
przelzkadzać , albo gorlzyć. 
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DZIEN XXXIX. Po WIELKIEYNOCY. 


O WYTRWANIU NA MODLITWIE. 
Z ufżelkim [Zczerości nabożeńf wem fig moalić. Z Rozdz. 20 


PUNKT L ; 


Temi słowami: Zw/żelkim fzczerości nabožeńfiwem mó- 

dlić fie, SS. Ociec BENEDYKT do wytrwania nas 
jak naybardziey napomina. Albowiem fzczerości na- 
bożeńitwa nie ma, kto'odftepującą pociechą, zmysłem 
pojętną modlitwę opufżcza. Szczerości nabożeńftwa 
nie ma, kto wpokulach, y wnętrznym ucisku modlić 
fię przeftaje. Szczerości nabożeńftwa niema, kto gdy 


"nie zaraz będąc wysiuchany, od modlitwy odftępuje. 


Szczerości nabożeńftwo jelt, jeżeliby na modlitwie bez 
czującey pociechy trwał. Pociecha ta do czafupozwo- 
lona jeft, abyśmy lię pobudzali do wytrwania na modli- 
twie. Ale fie znofi, aby fzczerość, y wytrwanie nafze 
na modlitwie potwierdzone było. Trochę w opulzcze- 
niu bywamy zaftanowieni, czy bysmy prawdziwie (zukali 
Boga. Wiele bowiem nie Boskiey chwały , ale włafney 
pociechy w modlitwie fzuka. Tym fię słufznie uymuje 
łaski pociechy , aby albo fię ztąd nauczyli, nie fiebie 
famych, ałe Boga tylko y fzczerze fzukać. Ten jeft 
bowiem koniec modlitwy. W tym powinnismy nade- 
wlzyfłko trwać, dla tego mowi Prorok: Szukałem Pa- 
sa, a wysłuchał mnie, y wyrwał mnie z wfzelkiego utrapie- 

nia, 
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wła. Czemu wpadł w utrapienia? bo nie fzukał fżezerze 
Pana, czego inizego mu fie zachciało, a nie Boga; ale 


gdy fzczerze fzukał Boga, wysłuchany jet. Wyrwa- 
nym zoftał, y uwolnionym od wiżelkiego utrapienia. 
Niczego bowiem człowiek niemoże (zukać, coby ga 
zupelnie kontentowało, tylko Boga. Niczego nie może 
Bog.dać, czymby fię człowiek nafycił, tylko fiebie fa- 
mego. Do Boga jeft tworzone ferce ludzkie, y jeft nie 
ipokoyne, pokiby wnim nie odpoczeło. 


PUNKTE JE 


$zczerości zabożeń/kwo jef, jeżeli w ucisku dulzy, y o» 

pulzczeniu tylko fię modlitwą zabawia. Takie pod 
czas pokuly trapią dulzę, żefię cale zdaje być opulzczo 
ną od Boga. Takiego nabawiają ucisku dulze, że jey 
liç żaden Pfalm, y wfzelka nie podobamodlitwa. Takim: 
fię morduje opufzczeniem,. że prawie wfzelką odrzuca 
nadzieję. W takim ucifnieniugdy chce; y ftarafię mo- 
dlić ,>ztey winną wpada pokulę. A kiedy cheefię po- 
wrocić do fenfu modlitwy, zaraz co innego fię trafia.. 
Całe ferce prożnym, y błąkliwym jeft. Jeżelifię chce 
utrzymać , aby ftało przed Panem, niejako. od fiebieu- 
cieka. Zadnych nie znayduje, kratow, któremiby lię 
zamkneło. Zadnych nie ma zaporow, któremiby mo- 
gło utrzymać fwojefię oderwania. Tak tego doznał, 
który rzekt: Pontewafz znalazłem. ferce moje, abym fie mo- 
dlaż do ciebie, Zdał fię znaleść ferce fwoje,. że unikał od 
niego. On uganiałlię zanim, jako zbiegły „a: niemegł 


go 
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| go pochwycić. Wolał do Pana: Poniewafz ferce mo- 


je opuściło mnie. Jednakowoż trwał na modlitwie. Wie- 
dział, że Bogu taka modlitwa daleko bardziey wdzię- 
cznieylzą jelł , niżeliby żadney nie znał pokuly, Opu- 
fzczenia, albo roftargnienia. Naypierwey bowiem Bo- 
gu podoba liç pokora, przez ktorą fiebie człowiek fą- 
dzi niegodnym wfzelkiey pociechy. Cierpliwość, przez, 
którą pokuły, y wnętrzne opufzczenia, oddawizy tę 
na wolą Boską, znofi. Pragnienie, którym jak może 
uważnie modhćfię, chce.  Zrąd dofyć przez czas długi 
w takim ftanie od Boga jeft zoftawiony, aby w cnotach 
więcey poftępował, y obficiey ztąd był koronowany- 


PUNKT M 
Gzczerości zabożeń/fwo jeff, abysmy trwali na modlitwie, 


_ choćby smy widzieli, że nic nie mozemy uprofić. Albo- 
wiem prawda jeft, że nam żadne słowo bez pożytku, 
bez zasługi nieginie. Zawize naylirościwizy Pan wię- 
cey daje, nizeli go profiemy. Jeżeli nie daje, o copro- 
fiz, wierz, że ci być mufi fzkodliwym. Co innego po- 
tym lepfzego da tobie, cocifię przyda. Zwłacza pod- 
czas proźbę, aby fię cnota twoja bardziey wsławiła- 
Da, y zprzydatkiem da, ale wego czafu. Czykż me 
jasnieyfza była wiara Abraama, że Bog obietnicefwoje 
nawicle lar odłożył, niż gdyby był zaraz wypełnił ? 
Czy nie wiara Chananeyskicy Niewialty po całym g 
fie świecie, że w wierze prożby trwała? albowiem nte 


| chce darow fwoich nayłaskawfzy Pan dać, ale y Cnoty 
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sług fwoich oznaymić. Tego wfzyftkiego dziwnym wy- 
słuchał fpofobem. Tak temu, tak tey pracę wytrwania 
obficie nadgrodził. O mnie niewiernemu, y niefzcze- 
remu! zaraz ufłaję, kiedy nie uprolzę, o co prolżę, 
Swięci wiele lat na proźbach trwali, a ja przez tydzień 
wytrwać niemogę. Coż zadziw, że nic nieuprofzę? 
niczegom nie godzień dla niewierności ferca mego. 
Czyliż Bog będzie podobnym mającemu, a nieczynią- 
cemu? ani słowo niezginie zuft Boskich. 

Czyliź y ty, o Zakonna dufzo! dla ufiającey po- 
ciechy nie przeftawałzfię modlić © Macie fie bez przeflan- 
ka. Czy w opufzczeniach, y pokufach nie przeltajefz 
fię modlić? Modlitwa upokarzającego fie przemiknie obliki, 
9 nieodfiąpi, poki mie obaczy Naywyżfzy. Gzy nieopulzczafz 
fię modlić, gdy zaraz nie bywałz wysłuchaną * Chryfus 
fam częfło nocował ma modlitwie,  Załuy , za fwoją mefta- 
"teczność. _ Pofłanow: Ani dla uftającey pociechy: 
Ani dla podufzczenia pokufy, ant dla odkładania Boskie- 

o dobrodzieyftwa w wysłuchaniu, nigdy nie uftawaćw 
modlitwie, ale (zczerze w niey trwać. 


DZIEN XL. Po WIELKIEYNOCY. 
NA UROCZYSTOSC WNIEBOWSTĄPIENIA 
PANSKIEGO. 
O WYNIESIENIU POKORY. 
Nie co infzego zaś wfłępowanie fig rozumie, tylko że pokorą 
wfłępujemy. Z Rozdz. "7. 
PUNKT 
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PUNKT L 


dy fię Zbawiciel po czterdzieścidniach pokazał, roz- 
mawiając O Króleftwie Niebieskim, dnia oftatniego 
pokazał fię fpołjedząc, y przykazując, aby w Jerozo- 
limie oczekiwali obietnicy Oyca. Rzekł tedy do mich: 
Wezmiecie moc Ducha Swiętego na fiebie, będziecie mi świad 
kami w Jeruzalem, y w wfzeikiey ziemi Zydowskżey, 9 w 
Samaryi, y aż do ofłatniego kraju ziem. A to wys zekł/2),, 
widząc to oni, podniefiony jej, y obłok podjął go w oczach ich. 
'Apoftołowie patrzali na niego idącego w Niebo. Czyliż 
y ty przez o patrzyfz naniego? czy nie mo- 
zelz pojąć dziwnego Wniebowltąpienia Pańskiego? słu- 
chay SS. Oyca, Mre co infzego zaś rozumie fig wfłępowanie,, 
tylko że pokorą wfłępujemy. Ktoź jet bowiem, ktory ' 
wftępuje nad włzyftkie Nieba, tylko kto pierwey złtę- 
puje na dolne części ziemi? zftępuje na ziemię. Nik- 
czemność natury ludzkiey przyjął, abyś ty nikczemność 
fwoją poznał. Poznając do poznania Oyca znim byś 
wftąpił.  Zkązeto pochodzi, ze nie wft« pujefz? bo pycha 
zaslepia ferce twoje, a nie znafz. Fracilz światło OCZOW 
twoich, że fię amego nie poznawafz. Ślepy w dołwizy- 
ftkich nałogów wpadafz. Starayzefię według mysli SS.. 
Qyca fwego zte fibie zawfze przyznawać, 9 wierzyć, ŻE: 
od ciebie pochodzi, w ten Czas tym poznaniem wftąpilz do: 
Qyca. Poznafz , że Dobro od niego fię ftaje. A jakim 
okrzykiem miłości, czci, y dziękczynienia z Nayświęt- 
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fzym Człowieczeńftwem Chryftuf przez ten duchowny 
witęp w Bogu fię cielzyć będzielz * 


PUNKTI 

Ktożzjeft, ktory witępuje nad wfzyłłkie Nieba? tylko 
© kto pierwey zftępuje na nayniźlze części zieui. Źftę- 
puje na naynizlże części ziemi, kiedy między ludzmi 
nie człowiekiem, ale pofmiewiskiem ludzkim, y pomio- 
tłem być pragnie; abysfię nauczył, nie tylko fiebie nad 
innych podleyfzym, y niżlzym mową iwoją rozumieć, 
ale też (zczerym {erca affektem wierzyć. Tym fpofo- 
bem z Chryftulem wnayniżfze części ziemi zftępujelz. 
Tylko bowiem cifą pokornego ferca, ktorzy famych fie- 
bie za łaską Ducha Świętego A poniżają, Kto- 
rzyfię młodfzym, jakby Przełożonym poddają. Kto- 
rzy nad wfzyftkich fiebie czynią.oftatniemi. Którzy 
wizyftkich sługami fiebie mianują. — Którzy hę wy- 
znawają być przez pokorę wfzyftkich fimieciami, y 
całego świata plugaftwem. _ Ktorzy y powinności 
służebnicze odprawują, y nie gniewają (ię, że ich na- 
zywają pośmiewiskiem ludzkim. Samą rzeczą zaś tako- 
wi zChryftufem poftąpią do Nieba.  Oftatniemi będą w 
fwoim, y ludzkim względzie, ale pierwizemi będą w 
Krdleftwie Niebieskim.  Powieim, kiedy tym (pofobem 
przyidzie, jako dziś widzieć goidącego do Nieba: Bto- 
gosławieni ubodzy w duchu, albowiem wafze jef Króleftwo 
Niebieskie. 


PUNKT 
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PUNKT IL 


Krtoż jeft, który wftępuje nad wfzyftkie Nieba? tylko 
" kto pierwey zftępuje nanayniżlze części ziemi. Zftę- 
puje nanayniżfze części ziemi, kiedy zftępuje do otchła- 
ni, y ztamtąd uwalnia Oycow. Tak czcił pokorę Zba- 
wiciel, że też wyzuwłzy fię zśmiertelności, one czynił. 
Naucz (ię z Jezusem zftępować do famego padołu. Mra- 
nnyfię każdej godzimy dla grzechow fwoich winowaycą. Ro- 
zumiey, że już fławafz wa firafznym fądzie Boskim. ÀA na 
co żeś innego zasłużył, jak na pieklo? wieleż jeft potę- 
pieńcow w piekle, którzy jeden tylko grzech śmiertelny 
popełnili? słulznie tedy zfłępujefz do piekłow; słufznie fię 
towarzyfzyfz z potępieńcami; słufznie fię rozumiefż gór- 
fzym być nad famych diabłow. Raz jedentylko zgrze- 
fzyli, a ty wiele razy? więc zftępuy żywym wnayniż- 
fze części ziemi, abyś był wywyżlzony nad fame Nie- 
ba. Odltępuy od nadętości pychy twojcy. Gdy fię 
upokarzałz, rob na taką pokorę.  Skrytym fummieniem 
zmoś w/zyfpko. Wierz, y wyznaway, żeś na więcey za- 
służył. Tak famą rzeczą uydziefz piekła, na ktore za- 
służyłeś, a wftapifz do Nieba, ktore ftraciłeś. Tylko 
ci bywają potępieni, którzy żadnego pylze (wojey nie 
przyimują uleczenia. Skazanilą, ubicifą a nieżałowal. 
Czyliz tedy, o Zakonna dufzó! zftępujelz w nik- 
czemność fwoją, całym fercem ją poznawając* Kto fie- 
bie famego poznaje, Boga tacno poznaje. Czy zftępujefz, 
mianując lię być naypodleyfzą nad wfzyftkich? Kto fię 
NNNN 3 upoka- 
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upokarza, wywyżfzonym będzie, Czy zftępujelz, fidząc 
fię być godną wfzelkiey kary, męki, owfzem lamego 
piekła? Kto żywym wfigpuje do piekła, po smierci befpieczum 
wchodzi do Nieba, Załuy , żeś niechciała do tych czas z 
JEZUSEM zftępować na nayniżlze części żiemi. Pofłanow. 
zftępować, y poznawać nikczemność Iwoję, także dla 
tego naynizlzą fiebie nadwlzyfłkie, y lamego piekła go- 
dną rozumieć. 


DZIEN XLI. Po WIEŁKIEYNOCY. 


O ofobmości, jako pierwfZym jporządzeniu do odebrania Ducha S: 
Niech będzie fim. Z Rozdz. 25. 


PUNKT E 


po chwalebnym Wniebowiłąpieniu Pańskim Uczniowie 
wrócili fig do Jerozolimy, a gdy wefzli do Wieczer. 
nika, wftąpili, gdzie byli Apoftołowie z Niewiafłami, 
y MARYĄ Matką JEZUSOWĄ, y Bracią jego. Tak; 
im było przykazano od Pana: Aby mie wychodził z Jero- 
zolimy, pokiby niebyli ochrzczeni Duchem Świętym mie po. 
wżelu tych: dniach Pierwfże tedy przygotowanie Apo- 
ftołow do przyjęcia Ducha Świętego była ofobność. Žo- 
ft.libowiem w Wieczerniku. A toczemu? bo łaska Du- 
cha Navświętlzego nie miefza fię z,Rzełzą. Potrzeba, 
aby zmysły dla rozmaitości widoku w obcowaniu fig: 
sozprafzały, y fzpeciły; zaś Ducha Świętego łaska. fzu-. 
ka. (erca czyftego, y ipokoynego. Poniewalz Fe w: 
oia 
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ftarym Prawie naczynie nieczyftym było, ktore było 
bez nakrycia, jakże tym bardziey ferce będzie czy- 
tym, którego wizyftkie zmysły fą otworzone‘ trzeba 
pokrywką ofobności tym lig nakrywać, którzy chcą mieć 
farce czyfte, y fpokoyne. ` Totylko naczynie godne jeft 
foku drogiego łaski. Na kimze bowiem odpocznie Duch 
8.2 tylko na fpokoynym, y pokornym. Ta zaś [pokoyność, 
y pokora gozieź fię znayduje? tylko wofobnośi. Tam 
ferce tylko jednę rzecz fprawuje; tam fię krulzy. Dla 
tego y 85. Ociec, gdy wftępującego Brata w cięlzkich 
winach do odebrania pierwizey Ducha Swiętego BER 
napomina, aby był fam, nas także namawia, abysmy fię 
farali o ofobność dla otrzymania pomnożenia teyże łaski, 
Nasladuyże tedy Świętych Apolłołow , y SS. Oyca w 
ofobności ciała, y erca, abyś był pokornym, y fpo- 
koynym. 


PU NI KS IK 

więci Apoftołowie, jak wierzyć trzeba, nadewfzyftko 
w fwojey ofobności cwiczyli lię w skrufze (erca, kto- 

rą czyści niedoskonałości twoje. Mądrość bowiem 
nie wchodzi dolerca podleglego grzechom. Ogień mi- 
tości Boskiey nie wzmieca fię wfercu, jezeliby fię pier- 
wey niezagrzałoskruchą. Wtedy tylko famo jeft ferce, 
gdy przez skruchę rozrzuch namiętności jeft wypchnie- 
ty.  Ztąd tylko ftajelię pokornym, przeto godnym jeft 
Ducha Świętego miefzkaniem. To jeft, co 'napomina 
SS. Ociec; Nzech fam będzie trwający na płaczu pokuty. Po- 
niewalz 
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miewafż takie ferce skrufzone pociąga do: fiebie Ducha 
Świętego. Nie tak fzalony kochanek {woją kocha Ama- 
zyą meuczciwą, jak Duch Swięty pokutującą dulzę. 
Przyozdobia znowu ją łaską Iwoją. Ciemności grze- 
chow w rozumie przez żywą wiarę odpędza. Słabość 
wolt nadzieją wzmacnia. Serce ogniem miłości zapala. 
Więc obydwie o Zakonna dufzo! zrzenice porulz w tych 
dziefiąci dniach; dobyway potokow łcz. Według pro- 
porcy! grzechaw fwoich opłakuy. Jezeli jet znaczny 
twoy upadek , niech teź będzie więkfzy potok łez two- 
tch. Sercem tak prawdziwie skrufzonym, y upokorze- 
nym Duch Swiety nie wzgardzi. 


PUNK T HL 

Święci Apoltołowie, jak wątpić nietrzeba, w fwojey 

ołobności, tofię w Medytacyi, to wczytaniu Swię- 
tym , to w Pfalmach, to rozmowach duchownych cwi- 
czyli. Tym bowiem (porządzeniem bywa otrzymany 
Duch Swięty.  Temifie fpolobami ofobność ciała za- 
chowuje. Ztey fię zaś [pokoyność nabywa, którey fie 
upodobało Duchowi Świętemu. Gdy bowiem rozum, 
od ciekawych, prożnych, y rofłargnionych myslifpo- 
koynym bywa, Duch Święty błyska nad nim migania 
iwoje. Gdy wola od żądz doczelnych jeft fpokoyna, 
Duch Swięty wlewa nanie Niebieskie żądze. Gdy fer- 
ceod złych ulpakaja fi; chuct, Duch Swięty Boską go 
napełnia pociechą. To jeft bowiem, co-nam w pamięć 
wtrąca SS. Ociec nalz: Arech będzie faza do dzieła („bie na- 


ZKL" 


' natobie Duch Święty.. 
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zmaczonego. Całą tedy fobą, o Zakonna dufzo!. przez: 
te dzielięć dni zSS.Apoftołami miey fię do duchownego 
cwiczenia. Jakież bowiem inne, jak takowefą tobie na- 
znaczone dzieła% Pewnie rozmowy nie lą duchownemi£ 
twoje to jeft, żebyś fię po duchownemu fprawowała.. 
Pewnie przelzkadzają tobie zabawy liftowne, pilinienne 
albo golpódarskie 2 ani te nie będą ci przelzkodą, jeżeli 
nie więcey -czalu na niełozyć będziefz, jak jeft przepte: 
fano, albo wyciąga potrzeba. Ot! famr Apoftołowie: 
fprawują obieranie Macieja.  Więcfię ufpokoy w fwoich: 
poboznych, y naznaczonych cwiczeniach , a odpocznie: 
Czykż tedy, o Zakonna dufżo ! z Apoftołami nie u- 
dalz fię na olobność? Dach Swiety mie jednoczy fi, tylko 
z famym. Czy nie będzielz fię cwiczyła w skrulze ferca ;, 
abyś fercem fma, y pokorną była? Pokoraym daje łaskę 
Bog Ducha Swiętego, Czy mie będzielz fię ftarała, abyś: 
całą fię przyłożyła doduchownego, y naznaczonego cwi- 
czenia, abyś tak ciałem fama była, y Ipokoyna? Spokogne 


» 


firca miefżkanie jeff Ducha Swiętego przybytkiem, Załuy, żeś. 


do tych czas przygotowania ofobności dla odebrania Du- 
cha Świętego nie czyniła, przeto fłałaś fie niegodną jego: 
łaski. Poftanow: Przemieść lię z Apoftołami do olo=- 
bności, a to przez skruchę doofobńosci ferca, a przez 


pobożne, y naznaczone cwiczenia do ofobności ciała ,, 


aby na tobie fpokoyney , y pokorney odpoczął teź Duch 
Przenayświętlzy.. 


Oooo DZIEN 


ETEN, 
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DZIEŃ XLII. Po WIELKIEYNOCY. 


O JEDNOMYSLNOSCI, JAKO DRUGIM SPORZĄ- 
DŻENIU DLA ODEBRANIA DUCHA SWIĘTEGO. 
Wfzyfcy jedno jefłefamy. Z Rozdz. 2. 
PUNKT I 


A poftołowie, y wizyfcy, ile ich było w Wieczerniku,. 
byli jednomyslnie. Wfzyfcy zjednoczeni wzajem 
oczekiwali przyiścia Duchajświętego. Do tey jedności 
zachęca nas SS. Ociec nalz, gdy chce, abysmy jedno byli 
wjfzyfcy. Nikt bowiem nie może Ducha Świętego ode- 
brać, kto zwfzylłkiemi niejeft jednym. On fam zBo- 
giem Oycem, y Synem dla zjednoczenia natury jednym 
jekt Bogiem, dla tego chce, aby wlzyfcy przez łaskę 
fwoję byli z nim zjednoczeni. „We wfzyftkim zgadza fię 
z Oycem, y Synem , przeto nienawidzi niezgodę , y 
rofterki. W Duchu Świętym rowności jeft złączenie, 
więc brzydzifię podziałem. Daremno tedy pochlebia 
fobie o przyiściu Ducha Świętego, kto ma co przeciw- 
ko Bratu fwemu.  Daremno oczekiwa przyiścia Ducha 
S., kto lercem odłącza fię od Brata fwego.  Daremno fię 
otuje na przyiście Ducha Świętego, kto wuczynkach 
iwoich jeft ofobliwym. Daremno fig fporządza na przyiście 
Ducha$., kto zawize co inlzego, albo innym fpofobem, 
nietak jak drudzy, czym. Więc według przykładu A- 
poftołow, y napomnienia SS. Qyca bądzmy jedno w mi- 
łości Braterskiey, y służbie Boskiey, abysmy Ducha 

Swietego godnie zasłużyli odebrać. 
PUNKT 
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PUNKT L 


Byli jednomyślni w miłości Braterskiey Apoftołowie 
dla wzięcia Ducha Swiętego, ktory jeft miłością, y 
pokojem. Pragneli zjednoczenia miłości Boskiey ,. dla 
czego pierwey ftaralifię o jedność milości Braterskiey» 
Jakże bowiem Boga kochać będzie, ktorego nie widzi, jeże- 
liby nie kochał Brata fwego, ktorego widzi? Jakże uczyni 
Duch pokoju pokoy między ludzmi, ktorzy fię niechcą 
do pokóju powrócić. Jakże ich związkiem miłości zje- 
dnoczy , którzy związku tego miłości przypulzczać me- 
chcą? zaifte potrzeba jeft, zeby: wlzyfcy powraca fię 
do jedności Braterskiey miłości, aby byli jedno w jednym 
y tymże Duchu Świętym. Niech fię nie rozłączają przez 
nienawiść dla nierowności darow, y łask. Jeden, yten- 
że Duch wfzyftko fprawuje. Niech fię ciefzą z łaski dru- 
gich, jak zfwojey, a tęż fame mieć będą w Duchu Sw: 
Niech lię nierozłączają przez wnętrzną przykrość dla 


- krzywdy poniefioney. Duch Swięty wizyfłko ufpoka- 


ja, y czyni wfzyftko jednym. Niech złożą gorzkość, 
a odbiorą słodycz jedności w Duchu Swiętym. Niech fię 
nie rozłączają przez nadętość mysli. Zupełność łask 
Ducha Świętego ftara fie napełniać nikczemność po- 
kory.. Jeden drugiego Przełożonego niech (zanuje, aby 
jedno byli. w pokorze, y napełnili fię jednomyslnie zupeł- 
nością łask w jednym Duchu Świętym. O jedności ko- 
chania! o naysłódfze granatowe jabłko, „którym fię kar-- 
mi. Qblubieniec Niebieski Duch Święty: ty całą Rze: 
Qooo 2. ae ize 
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fzę wierzących (woją skorupą czyli korą pokrywafz! 
ty, W rozmaitości, y zgodzie cnot wlzyltkich tymże fpo- 
jeniem utrzymujelż, nuże dufzo moja! ofiaruy yty-to 
Jablko granatowe Duchowi Świętemu* aby też y docie- 
bie przyiść, y miefzkanie u ciebie raczył Uczynić: 


PUNKT IE 
Swięci Apoftołowiebyli jednomyślni w fwoich Świętych 
-  zabawach.- Wizylcy {ię przez niefiporządzali do o- 
debrania Ducha Świętego. Zaden fię nie ftarał o co- 
kolwiek ofobliwego, tylko cokażdy znich według mia- 
ry łaski doskonaley (prawował polpolitego cwiczenia, 
Albowiem lubo Duch Swięty kocha zjednoczenie, je- 
dnak nie podoba fię jemu olobliwość.. A to czemu? bo 
- ofobliwość dzieli miłość. Nie Czyni tego, co fie zda 
wfzyftkim. Swego fzuka, a nie tego, co jelt Ducha 
Świętego. Ducha Świętego jeft jedna miłość, ale 
wizyftkim polpolita. Z wizylłkiemi fię towarzyfzy. 
Wizyftkim fig chce upodobać. Ten Niebieski Oblubie- 
niec niepalielię przy lilii, ani chce, ani mufię podoba 
ofóbliwość. Między liliami fię bawi.  Gdziebydwoch, 
albo trzech zgromadzonych było w Imieniu Jego, tam 
w pofżrodku ich jeft. Mowi bowiem Oblubienica jego: 
Kochanek. moy mie, J Ja jemi, który fie pafie między latzami, 
Starayżemy (ię ciernia wyrywać ołobliwości, a wfiewac 
lilie zgromadzenia, aby y donas raczył zfłąpićOblubie- 
niec Duch Swięty, ktoryfię mapaść. Tak jedno bedzie- 
my w nim zewizyńtkiemi w służbie Boskiey. 


Czy- 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! kochafz fię wje? 
dnomyslności dla odebrania Ducha Swiętego ? Dach Sw. 
nie jefi Bog rofierkow , ale pokoju. Czy ftarafz ię być jedną 
ze wlzyftkiemi, y wewizyftkich przez miłosć? Duch 5. 
miłością jef. _ Dąży do jedności., Czy jedną jefteś <w.słuź- 
bie jego odrzuciwfzy wfzelką ołobhiwość £ Duch „Swięty 
odrzuca wybaczenia od zgromadzenia, _ Załuy , żeślięprzeż 
jednomyślność do przyiścia Ducha Świętego niegotowa- 
ła, Poftanow: Dążyć do jednomyslności, a jednym 
być w miłości, takze na służbie Boskiey abyś Ducha $. 


zasłużyła odebrać. | 


DZIEN XLHI. Po WEELKIEYNOCY. 


O MODLITWIE, JAKO TRZECIM SPORZĄDZE: 
NIU DO ODEBRANIA DUCHA ŚWIĘTEGO. 


Niecb fig modli w natężeniu fercu. Z Rozdz.52, 
PUNK ACH 


WZylcy, ile ich w Wieczerniku wedłag roskazu Zba- 

wiciela oczekiwało przyiścia Ducha Swiętego, by- 
li na modlitwie. Gorąco fię modlili. Z wielkim fię pra- 
gnieniem modlili. « O mic infzego nie profili na modlitwie, 
tylko. o Ducha Swiętego,. Albowiem wiedzieli, żeonic 
nie uprofi jego, ktobyfię niegorąco modlił. Do tey 
modłenia fię gorliwości y SS. nafz Ociec zachęca każdego 
znas, gdy mowi: Niech fig modli wnażężeniu ferca. ' Jak- 
że bowiem Bog; wysłucha prozby tego, który nieocho- 
0000 3 tnie 
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tnie:y ozięble modlącfię głową: kiwa, jakoby to rzecz: 
mała była, o coprofi. Zaprawdę Prorok czego infzego” 
odnas żąda. Owy! którzy wfpominacie Pana, a jego da- 
skawość dniem, y mocą turbujecie proźbami, fłrzeżcie fię; 
aby nigdy. wufłach wafzych nie milczafa modlitwa, Abyście 
niemilczeli: o nim.  Zawlzę naprzykrzaycie fię jemu 
wczelnie, y z nałeganiem.. _Modlciefię zwfzelką gór-- 
Jiwością, -nie inaczey , jak zwykła Pofzredniczka ścisie- 
go fadu. Jeżeli bowiem taką gorącą modlitwąfurowość 
fędziego. miękczy ;., tym: bardziey Ociec Niebieski: da: 
Ducha, dobrego prolzacym fiebie.. Ty więc w całym: 
natężeniu ferca,, w. wfzelkiey. gorliwości podczas tych 
dni, dziefiąci codziennie proś:: Przyżdz, Duchu Święty , maż 
pełni ferca twotch wiernych; y fwojey miłości ogień wnżcb za 


pal! Strzezfię, abyś (ię nieozięble modlił, bo tym fa- 

mym mało byślię zdawał fzacować dar Ducha Świętego. . 

A czegobyślię ztakiey. modlitwy, infzego mogł (podzie-- ` 

pa tylko: zasłużonego przeklęćtwa. za biogosławień:- 
wo.. 


| PUNKT IL. 
WZyfcy; ile ich było w Wieczerniku, byli na modli<- 
_twie.. Z wielkim pragnieniem uprafzali o dar:Du-- 
cha Swiętego.. Poznawali jego potrzebę, pożytek, g0- 
dńość.. Rozumieli, że nie inaczey,. tylko «wielkim pra-- 
gnieniem może być uprofżony tendar. Wiedzieli z Pi- 
ima-Swiętego, że dla.tego była. wysłuchana modlitwa: 
Daniela ,, iz był Mężem pragnienia.. Tego skutku chce: 
y, 
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y SS. Odiec, abysmy fig modlili w natężeniu ferca. Modi. 
my fię więcey (ercem, niż uftami. Modlimy fię więcey 
ragnieniem ferca, niz uft wzdychaniem. A któżby 
wizelką żądzą nie pragnął Ducha Swiętego? On jeft, 
ktory w fprawiedliwych tchnie życie, aby fię ftał ży- 
wym człowiek. Bez tego tchnienia ma bowiem czło- 


wiekimię, żeżyje, ale umarły jeft.  Lepieyby ma było, gdy 


by fę nie był rodził, nizeliby żył bez łaski Ducha Świę- 
«ego. Ty więc wizelkim pragnieniem codziennie Czę- 
ściey modlfię przez te dnidziefięć: Przyśdz Duchu Swię- 
ły, nawiedz mysli fwoich, napeźni łaską ferca, któreś ty 


_fiworzył. 


PUNKT IIL 

y fzyfcy, wiele ich było w Wieczerniku, byli na mo- 
dlicwie. - O nic infzego nie profili w.fwojey modli- 
twie, jas o Ducha Świętego. Do tego fimego nas za- 
checa SS. Ociec nafz, gdy chce, abysmy fig modlili wra- 
żężeniu ferca. Całe bowiem natężenie lerca ma fię mieć 
ku Duchowi Świętemu. On jeftnaywyżlze Dobro, o 
które profić możemy. Jeżeli nad niego o cokolwiek 
profiemy , złosiwa., y obrzydliwa jet modlitwa 
nafza. Jeżeli oprocz niego '0'cokolwiek proliemy, 
nieczyfła jeft modlitwa nafza. Jeżeli znim o cokolwiek 
profiemy., mie doskonała jelt modlitwanafza. Potrzeba, 
aby duch włafhey miłości wcale był wykurzony, aby fam 
Duch Swięty w nas mogł tchnąć. Albowiem nie przyi- 
dzie natych DuchS$w., którzy fą ciałem. Ciałem fą, któ» 
rzy 


RE IEEE 
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rzy zwłafiego ducha o co infzego profżą, nie 6 Ducha 


Świętego. Duchem zaś fą, którzy o Ducha Świętego: 


z. darami {wemi jedynie prolzą. Ty tedy nie o co in- 
` fzego.proś, tylko o Ducha Świętego.  Ztym. Boskim 
Duchem nabędziefz wfżyftkiego.  Potyfiąc razy przez 
dzień: w tych dziefiące dnach ponawiay: Przyżda. Dreba 
Swięty, a (puść z Nieba promienie światłości foey! Przytdz 
OQycze ubogich! Przyidz. Druco darow!. Przytdz PoctefZycie: 
lu.naylepfzy!. słodki pościm au(ży! 

Czyliż tedy, © Zakonna dufzo | z Apoftołami: gór- 
wie liç; modlifz: dla daru Ducha Świętego? Bea tęzaży 
nie będziefz życiem łaski, ale umarłą będziefz.. Czyz wiel 
kim. pragnieniem modlifz fig- dla daru Ducha Swiętego 
Miżością, jef Oyca y Syna: Czy O-nic mizego i ' 
twie nie prolilz, tylko o DuchaŚwiętego € Maywyż/z 
Hefi- Dobrym: Załuy ,, żeś fie do tych czas. dla odebrami 


s 


Ducha: Świętego: przez modlitwę niedobrze: gztowała.. 
I 


Poftanow:: Goraco, y-znaywięklzymi pragnieńiem, je 
dynie: tylko. o Ducha Świętego: w modlitwach: fwoich 


przez tedni dziefięć według nasiądowania A pofiołow 5%. 


profić.. 


DZIEN XLIV. Po WIELKIEYNOCY. 
O KAPITULARZU. 


Ilterazy cokolwiek ofobltwego (prawować trzebnia:Klafzt0-- 
rze. niech wezwie Opać całe Zgromadzenie. 


Z.Rozdz. 3.. AT 


MA 
fim 


fir 


mad 
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PUNKT EL: 


W Owych dniach ftanawizy Piótr w pofzrodku Braci, 

rzekł: Oto, Namiefinik. Jezusa Ch?yffufa wzywa zgro- 
madzenie wiernych. „OQupowie, coby trzeba czyni. ~ Toz 
fimo chce SS. Ociec nafz: Jle'razy cokolwiek: ofoblawego 
fprawować trzeba w Klafztorze, niecbrwezwie Opat całe zg70= 
madzenie, y om niech powie, coby czyni. Opat miech weż 
zwie, bo do niego należy. W/fzyffko czynić z radą, aby 
potym nie było żal. Opat miech wezwie, bo on zbojaznią 
Bożą y zachowaniem Reguły wfzyftko powinień czynić. 
Opat miech wezwie, bo on: bez wątpienia odda rachunek ze 


w/zyfikich fądow fwoich fprawiedliwemu Sędziemw Bogu. On 
niech powie, coby czynić, poniewafz y do niego należy 


fprawiedliwie wizyftkim rozfporządzać. Niech on powie, 
coby czynić, poniewafz On radę: z. Bracią powinien mieć 1 
febie, y coby czynić ofądził pożyteczniey. Niech. nie po- 


wiada drugi przed Kapitułą, o czymby rzecz miała być. 


Niech nikt drugiego nie pociąga, y nie namawiado fwo- 
jey kreski, czyli wotum. Czemu? bo takiey radynie jeft 


- Sprawcą Duch Swięty, ani ozaaymuje, co jeft leplzego. 
Ale ktoż? Ciało, y Krewoznaymuje, Duch nieczyfty 
oznaymuje to, wczymfię odftępuje od Reguły. Al 


wielkie,. y długowieczne ztądnałtępują fzkody.  Nie- 
chcieyże kogo innego; tylko Opata w Kapitularzu mos 


wiącego słuchać.. Kto jego: slucha, Chryftufa słucha ,. 


na: ktorego jeft mieyfcu.. 


PerP' 
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y 

PU N K TUI kę 

paw Su Maciej i $ | tj 
(Jbieracze więtego Macieja za Apoftoła rzucają lofy. N 


Na Boskie fię oddają zdanie. Tego lamego wycią- | 
4 po (woich'S$. Ocieć nafz: Tak zaś niechiłają Bracia ra- | ft 
ię z wfzelką pokorą, aby fię nie ważyli zachwale bronić, coby Mn 
im fig widziało. Do tego potrzeba, aby każdy, naboźnie A 
Ducha Swietego profit o ofwiecenie. Inaczey: Pan me | U 
M. oznaymi , co jef lepfzego. . Ot w obieraniu Macieja wierni pog 
M 7 modlący fie rzekli: Ty Pawie, który znafz ferca wfzyfikich, 
i pokaż, któregobyś obrał z tych dwoch jednego, Dotego po- i 
trzeba, aby każdy bez intereflu, y względu ludzkiego ial 
j fam zgromadzenia pożytek, chwałę Boga, także iltotę | DI 
Ii fprawy, y ofoby miał przed oczami. Tak obieracze iay 
"M rzucili lofy. Do tego potrzeba, aby każdy dał radę z 
| wizelką pokorą. = Niech żaden drugiego rady mieodrzu- | Kap 
MU ca, y niegardzi. Niktniech nie broni zuchwale wtym, 
„KANAP coby mu lię zdało, ale zdanie fwoje niech odda naroz- | } 
fądek Opata, więklzey części, y zdrowizey rady do fa 
Me Kapituły zgromadzonych, aby coby łądził pożyte- | | 
NAJ cznieyfzego , czynił.  Częfto bowiem, taka rada, któż | P 


NIE tafe odrzuca, y nieprzypułżcza, bywa lepfzą. Więc | pit 
M nadewfzyftko cwicz fię w pokorze, y w poddaniu fię w ZES. 
| Kapitularzu, albowiem na pokornym ipoczywa duch 
| y 


, rady. > 
PUNKT Mb | 


przeftawają natym wierni, gdy los pada na Macieja. 
Wizy- 


lecać.. 
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Wfzyicy jednomyślnie policzają jego między jedenaftą: 
Apoltołow. -Sam JOZEF z fzczęścia fwego' konten-- 
tuje fie. Toż fmo Iwoim przykazuje SS. Ociec nalż:: 
Niech fig nikt nie waży z Opatem fwoim uporczywie tak w Kla- 
fztorze,, jak: za Klafztorem -pofłępować. Lubo bowiem 
Mnich bez bojazni prawdę powinień mowić, aby nie 
fzkodził zgromadzeniu , jednak mulię niegodzi nigdy 
z Opątem fprzeciwiać. Bo ztego coż fi; rodzi? tylko: 
pogorlzenie.  Lepiey jeft. pokornie przyftać na radę in- 
nych, niż przy fwojey fłać uporczywie. Wielka to cno- 
ta, jeżeliby w Klafztorze zaden niechodził za włalnego: 
ferca wolą. Z tego cożfię rodzi? tylko ftateczny po- 
koy, milość, y zgoda.. Gdzie zaś zgoda, tak rzeczy 
naymnieyfze rolną... Gdzie zas niezgoda, tam rzeczy: 
rozfpralzają fię naywiękfze. _Nasladuy tedy wiernych w: 


- Kaptularzach , a nigdy nie zbłądziłz. 


Czyliż więc; 0 Zakonna dulzo! nigdy drugich nie 
pociągafz do fwoich krelek? Go mie jeft z Boga, mie jef 
fłałe. Czy z pokorą, y poddaniem (ię wotowanie fwo- 
ję dajefz?. Duch, Mądrości. miefzka w takich radach. _ Czy 
przeftajefz na. zdaniu Opata, albo więklzey części Ka+ 
pitularza? Zwada, klotnie ma nic fie nie przydadzą.  Załuy, 
żeś do tych czas według mysli. SS. Qyca [wego w Kapitu: 
tularzu nie była przytomną.. Pofłanow.: Przed Kapitułą: 
nikogo nie nakłaniać do wotowania fwego, w Kapitula- 
rzu zpokorą,. y. poddaniem fie oddać. wotowanie Iwoje:: 
Po Kapitule zawize przyftawać,, y całą rzecz Bogu po»- 
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DZIEN XLV. Po WIELKIEYNOCY. 


O WYBRANIU DO POŚWIĘCENIA. 


Niech Opat wybierze zfwoich, któryby był godny Kapłańflz 
; Ź Rozdz. 62. 0 fat 


PUNKT L 


Owe dni fłanawlzy Piotr w pofzrodku Braci, rzekł: - | 


Potrzeba, aby z tych Mężow jeden był fwiadkiem z 


wami Zmartwychwfania jego. Tak fzacuje NamieftnikChry- - 


fufa godność Kapłańitwa, y poświęcenia, żefię bał fam 
jeden obierać. Y dobrze? Nauczył fię Z ftarego Tefta- 
mentu fzacować tę godność, gdzie Pan roskazuje: Wa- 
jerfuik będzie Aaronuwi , łopatka zaś prawa będzie mapier- 
wiafiki Kapłanow. Czemu bowiem Aaronowi daje fię 
napierlnik? bO Kapłan pierfi powinien mieć wybrane z 
wfzyftkich członków. Czemu fię naznaczałopatka pra- 
wa Kapłanom? dla tego, że bez ramienia prawego nie 
ważą fię wftępować do Ołtarza Pańskiego. Jakież to fą 
pieri z wizyftkich członkow wybrane? pełność Mądro- 
ści.  Pełność umiejętności. Pełność wlzelkiego zrozu- 
mienia Boskiego. Pełność wfzelkiey cnoty. . Pełność 
wfzelkiego daru Ducha Świętego. Owfzem pełność Bo- 
ga. Tego bowiem część juz więcey na ziemi, albo Z 
ziemi powinna być, ale w Niebiefiech Pan jet jego czę- 
ścią. Jakie ramię w napominaniu, w nauczaniu , w ftro- 
fowaniu. Ztych łacno zbierzelz godność innego po- 
świą- 
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świącania, gdy fię święcą na Kapłańftwo. Słufznie ztąd 
też na przykład Świętego Piotra poftanowił SS. Ociec 
| nalz: Jeżeliby ktorego ma Kapłańftwo , albo na Diakóna cbciał 
| |  Swięcić Opat, ma wybrać 2 fwotch, któryby był Kapłańftwa 
dw |  godziń. Tym zuchalftwo, y pychę ichwytrąca, kto- 
rzy fie koniecznie domagają poświęcenia. Tym roskazu- 


| je, alby tylko godnibyli promowowania na Kapłańitwo. 


f PUNKTE 


vK d Opat niech wybierze zfwoich, jeżeliby chciał pofwięcić na 
| Kapłańftwo. Opat miech wybierze. Albowiem wikt 


| owego | 


A | fobie me bierze bonoru, ale kto jeft powołany jako Aaron, A 
efta- przecie! Oczafy! O obyczaje! reraznicyfzego czalu le- 
Nr dwie jeden jeft powołany jako Aaron, Wfizylcy nafie- 
pier- bie biorą honor jednego po drugim poświęcenia. Py- 


efe | cha zawfze górę bierze. Ledwo co zNowicyatu 
| wyfzli, jefzcze w Zakonności nie dobrze wyucze- 
TEN ni, wycwiczeni, już fię odwaźają pragnąć poświęcenia. 
PS Prawda to jeft, że dobrego dzieła pragnie, kto pragnie 


w | Biskupftwa ; ale jeżeli jeft godzień, O dobry Jezu: a 
dio- ktoż jeft godzień choć naymnieyfzego Święcenia, jeżeli 
zie | i do niego potrzeba czyfłości takiey życia? O pycho na- 
ość fza, y nieznofhe zuchwalitwo! dawni Oycowie SS. na 
Bo- |  pufzczy poświęcenia zdryýgalifię brać dla godności Ka; 
144 pianftwa. Uciekali. Y tylko przez gwałt posłufzeńftwa, 
i albo przez cuda ordyńowani byli. . Swięci Zakonu na- 


{zego wtym ich pilnie nasladowali. Przypómni fobie 
Swietego Grzegorza Wielkiego , y innych takwielewfzy- 
Prr 3 ftkim 
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ftkim nam znajomych.. O nędzni owi Zakonnicy! któż 
rzy pragną Kaplańftwa. Słowa to fẹ, y te, ktore na 
ftępują, Swiętego Jana. Opata w Tebayskiey pulzczy: 
Niewiedzą że to mnieyfzego potępienia jet, gdyby (ie 
kto w cnotach cwiczył, a drugich przecie nie fmita? nauczać, 
żeżeliby kto (am będąc namiętnościami „ y nałogami. ścifniony, 
a innych cnot uczył. Tak tedy, Synaczkowie mot. mie mo- 
wiemy, żeby koniecznie. unikać od Kapłańftwa, ani znowu 


` wfzelkim doprafzać fig (pofobem, ale fię farat trzeba, abymałygi 


znasbyły wykorzenione, a cnot dufzy foukat. Zoftawić tobo- 
wiem woli Boskiey , ktoregoby chciał, y jeżeliby chciał 
wziąć go fobie do usług. Bo nieten, któryby lie fam wdzie- 


rał, ale któregoby Pan wybrał, jeft doświadczony. To. 
jeft dzieło ofobliwe Zakonnika, aby fzczerą modlitwę 
ofiarował Bogu, nic nie mając w fumnieniu, coby. go. 


obwiniało. To uważ, a wybranie do powięcenia zlecilz 
Opatowi ochotnie;. 


EU NK EPE. 
(pat miech wybierze. z fwoich „, któryby byt godny do Kaplana 


fiwa:  Zadnego niechce przypułzczać: do Święcenia: 
SS. Ociec , tylko godnego. A ktozjeft godnym według; 
zdania. SS. Oyca? Ten, któy: wjzelką. Reguły. zachowuje” 
karmość, Ktory bardziej przykład pokory daje drugim, KtÓ-. 
ry durdziey, a bardziey poftępuje: ku Bogu;  O:dobry. |ezu!. 
gdybysmy przynaymniey, teraz. do tych. kondycy!. go-- 
dności Kleryckiey wfzelkiego dokładali ftarania| . zaprawe- 
dnie ulżybylismy cięzaru nafzego, ale juź Poscia i 
NOs- 
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któ+ karności bylibysmy przywiązani. De więkfzey należeliby- 
| nas finy doskonałości życia pobożnego. Powinnismy być przy 
czy: ozdobieni wfzyftkiemi cnotamt, a innym dobry,dawać 
r fie życia przykład. Nafze obcowanie trzeba, aby było z 
Z Aniołami w Niebie, albo z doskonałemi mężami na zie- 
MY mi. kę i 

| M. Czy porządnie, o Zakonna dufzo! rozważafz go- 
own dność poświęcenia, czyli konlekracyt, y naleźącą do 
hg |- mey Czyftość życia? Wielką tajemmicą, y godnością. jej. 
bo- |. ©zyfię nie wdzierafz, albo nie wdzierała gwałtem do 
dat oświęcenia, Czyli konlekracyi? Nikt fobie nie bierze ho- 
lzie- noru, alektojeft powołany od Boga , jako Aaron. Czyliz nie- 
19 |- godną wybraną jefteś dotego poświęcenia czyli konfe- 
itwę kracyi, albo przynaymniey ftarafz fię teraz być godną ? 
go mowi Bog: Zes wzgardził umiejętnością, wzgardzę tobą, 
(MZ | * abyś mie był poświęconym. Załuy, że nie uważając nago- 


dność poświęcenia, czyli konfekracyi uflnie fłarałaś fie 
o nie, alboś fie zuchwale domagała, a teraz ani ptzy- 
zwoicie, ani godnie nieżyjefż. Poltanow; Rozważać 


plin częfto godność poświęcenia czyli konlekracyi: A niedo 
cenia! prafzać fię jego zbytnie, lecz Przełożonemu, albo Prze- 
dług, łożoney chętnie oddać nawolą: Przynaymniey teraz 


waj: przez codzienny poftępek godną fię czynić ftanu poświę- 
któ»: conego, to jeft konfekracyi według przepifu Reguły | 
AŻ Swiętey, ę | 


DZIEN 
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DZIEN XLVI. Po WIELKIEYNOCY. 


© CNOTACH, KTORE POSWIECONA OSOBA. 
MIEC POWINNA. 


Bardziej, a bardziej niech pofiępuje'wcnotach. Z Rozdz. 50, Pod 


PUNKT I > mr. 

Tubo wfzyftkich SS. Ociec nafz docodziennego poftęp- dh 
- ku. slubem obowięzuje , przecie poświąconcy olo- | z 
bie: tenże olobliwiey przykazuje : Bardziey, a bardziey ku fan 


Bogu: niech poffępuje. Y. słufznie:: Albowiem: kto jeft w 
wyżfzym porządku; ten tym doskonalizego życia w dro» 
| gẹ powinień wchodzić. Na.który koniec trzy cnoty o- 

Ii fobliwie zaleca poświęconym ofobom.  Pierwiza jeft po- Di 
Kora, . Przykład pokory niech daje wfzyfikim. Potrzeba: KI 
bowiem. jeft, zeby tym pokornieylzemtbyłi., im fąwyż- 


l fżemi w godności. Tym bowiem (zpetniey upadną, je> m 
I zd ab nol Ro Sak Ład a: przy 
| zeliby: nie byli: pokornemi,. im więkize od Bogaodebra: | 4: 
pI li taski. Dla cego mowi Prorok: Panie moy, coż ja je-- | ke 
W fims zew taką łaskę, znalazł w obliczu twoim. Ja: bowiem Ni 


"R naymnieyfzym: bylem: w pokoleniu: moim, a obrałeś mnie, ywye | 
AR niostes mnie.  Widzicież. œ poświęcone Zakonne: dulze! | „| 
"PNIA jak fię poznaje, czym był:,, y: czym: jet% nasladuycież | 4, 


Ji M jego:. Poznawaycie, czymeście były% wfzak naymniey- pr, 
| fzemi w zgromadzeniu. Jakiemi jefteście? wlzak jefzcze OŚ 


ii naymnieylzemi:. Łaska bowiem Pana Boga jeft, która | £ 
LIB was wybrała, y wyniosła. Do tey uwagi napominaSS. | 
| Ociec | 
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Ociec nafz : Niech zaw/że uważa to mieyfte , do któręgoprzy- 
fztdł w Klafztorze. Jakie jefteście? zaifte jefzcze mniey- 
fze, bo zpoświęcenia czyli konfekracyi mie bardziey, yi 
bazdziey ku Bogu pofiępujecie. Pokora ta dla poświęcenia 
nad nikogo fię nie przenalza. _ Wfzyftkim fię poddaję. 
Pod wfzyftktemi fię umiża, ani nic z honoru lobte nie 
przyznaje. łalce Boskicy przypiluje wizyftko, więc 
od upadku befpieczną jeft- Łaskę zachowuje, owizem 
zawłze znayduje nową, którąby poftępowała co raz bar- 


| dziey ku Bogu. Tym (amym, im w fobie nic dobrego 


nie poznawa, tym więcey według obligacyi Swięcenia 
ftara fię poftąpić. 


PURKE H ; 

Pruga jeft poszufzeń/wo. Niech mic mie czyni, tylko coby 
było od Opata nakezanego, lm bowiem poświęcony 
bliżey przez Święcenia z Kapłanem fię jednoczy według 
porządku Melchiledecha, tym bardziey powinień lię 
przypodobać jemu. On zaś ftał (ię posłufznym aź do 
śmierci. Dla tego czyby kazali powinność poświęcenia 
iwojego fprawować, czyliby zakazano, dó wfzyftkie= 
‘go, według Opata roskazu powinień byćgotowym. Tak 
chce SS. Ociec nafz: Mech mu będzie pozwolono, albo Mfze 
odprawiać, jednak jeżeltby kazał Opać, jeżelż inaczey, żadną mia- 
zą miech fe nie waży.  Owizem do wfzyftkiego, co mu kazą 
prędko ma być posłufznym. Tak znowu poftanowił SS. 
Ociec: Regułę pofłanowioną od Dziekanów, albo Probo- 
(Eczow , żę zachować ma, miech wie, Kroz tylko postu- 
Q aa (zny 
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lzny godnie ofiaruje, albo doołiaty tey godniefię przy- 
prawuje? Z posłulzeńftwa na krzyżu ofiarowana jeft. 
Ktoz pokarm daje Świętey nauki zpożytkiem , y fina- 
kiem? tylko posłufzny.  Pokarmem bylo Jezusowi 
Chtyftufowi w opowiadaniu fwoim czynić wolą Oyca 
fwego. Więc am ftanowi fwemu, ani Regule Zakon- 
nik poświecony niemoze zadofyć czynić, tylko przez 

osłufzeńitwo. Nigdy ku Bogu corazbardziey nie po- 
ftąpi, jeżelby nie był posłufzny.  Wfzelki poltępek, 
wfzelka zasługa, wfzelka cnota zawisła na posłulzeń- 
ftwie, jedyne tylko ftaranie niech będzie poświęconemu, 
aby fię godnym ftał przez posłufzeńftwo sługą Ołtarza. 


PUNKT HI 


"Trzecia jeft; w/żelakie S: Reguty zachowanie. Ma wiedzieć , 
że wyzelką Reguty karność powinien zachować. Animu 
pic nie będzie odpu/%0zomo, aby fig fiało, jak jef napifino: 
Drzyjącilkl. po coś przyfeedd. Y fprawicdliwie, -Jeżeli 
bowiem kazdy profty Zakonnik obowiązany jeft do za- 
chowania Reguły, tym bardziey poświęcony! Im bowiem 


kto więcey talentow łaski odbiera, tym więcey odnie- 


poftępować będzie poświęcony , jeżeliby tey naymniey- 
(zey zaczęcia Reguly nie zachował? Mebemia/z Kapłan 
niech nam będzie przykładem: Sum, mowi, fiedziałem, 


owyciągaćbędą. Y jakze bardziey y bardziey ku Bogu 


zes mnie napełni groźbą, życia musfiwa nie nasladowałem , | 


obcowanie moje lepfze było od ludzi. Więc każdy poświę- 


cony tak niech jasnieje słowem, y przykładem Zakon- | 
nym drugim, którzy lą w domu. Czy- | 


rzy- 


{ma- 


SOWI 
Jyca 

kon- 

rzez 
e po 
pek, 
WŚ 
emu, 
tarzas 


dalti, 
ni mi 
qfano ; 
jeżeli 
do z4- 
owiem 
od nie- 
„Bogu 
mney- 
Kaplan 
zi atenh 
yulim, 


pośwę 
Jakon- 
25 
AŻ 


Czyliz więc, o Zakonna dufzo poświęcona! coraz 
bardziey ku Bogu poftępujefz pokorą. Ktoby był upoko- 
rzonym, będzie wcbwale. Czy coraz bardziey ku Bogu po- 
ftępujelz posłulzeńftwem $ Mysl fprawiedliwego będzie roz- 
zmysiała o posłujzeńfkwie. Czy co raz bardziey ku Bogu 
poftępujefz Zakonnym zachowaniem ? Będę poświęcony w 
tych, którzy fig do mnie zbliżają. Załuy, żeś przez te trzy cno- 
ty ku Bogu coraz bardzicy nie poftępowała. Poftanow: 
Pokorą , poslufzeńftwem, y Zakonną obferwancyą za- 
wize coraz bardziey ku Bogu poftępować. | 


DZIEN XŁVIE Po WIELKIEYNOCY.: 


O WADACH, KTORYCH SIĘ STRZEDZ. MAJĄ 
POSWIĘCONE OSOBY. 
Poświęcony , niech fig forzeże wyniosłości , albo: pychy zc. 
-  Ł Rozdz. 26. 


PUNR LE 


Trzech wad SS. Ociee nafz Klerykom fłrzec fię każe. 
Pierwfza jeft: Pycha. Poświęcony miech fig frzeże wy- 
niosłości, albo pychy. , Zwykli niekiedy ordynowani niź- 
fzych w porządku, albo proftych Braci znieważać. 
Wzdrygają fię podleyfzych usług, a na młodizych one 
wkładają.  Starfzym fię rownać, albo dla więkfżey u- 
miejętności Przełożonemi fię rozumieją. Y tak włalncy 
ułomności, dawney skruchy, pierwfzego. umartwienia 
pomału zapominają. Ah! jak fię bać trzeba, aby fig 
- Qaaqą 2 takim 
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MEpYTĄCYE 

takim nie przytrafiło , jak niegdyś owemu Klerykowi 
Akwinenskiemu, któremu SS. Ociec daley do poświ ece- 
nia przyftępu zakazał: diabeł tak go długo trapił, poki 
dufzy z niego nie wycifnął. Nie cierpi pokorny Zbawi. 
ciel pyfznych sług Ołtarzowych. Tak dawniey pyfzne- 
go Anioła, tak teraz wymiosłego sługę nie tylko aż do 
ziemi, ale y głębicy ziemi upokarza. 


PUNK E IL 


Druga wadajeft: Niepostafzehftwo. Niech zachowa Regu- 

łę poflanowiong, od Dziekanow, albo Probofzczow. Fe- 
żeliby fię inaczej ważył, nie jak Kapłan, ale jako uborny ma 
być fadzony, Z pychy rodzi (ię nieposłulzeńltwo. . Gdy 
bowiem poświęcony wyfoko o fobie. trzyma, pokornie 
juź być posłulznym zbrania fię. Roztrząła roskazy Prze- 
łożonych, a co nie miłego, albo cięfzkiego czuje, na czas 
wcale wytrąca. O jak fię tym bać trzeba, aby fie im, 
jak nieposłufznym Synom Aelego nie przytrafiło! ci, że 
dla posłulzeńftwa Prawo, y ofiarę Pańską zmazali, śmier- 
cią lą pokarani. Nie bywa błagany Pan ofiarami niepo- 
stufznych. Albowiem lep/zejef postufzenftwo, niż ofiary, 


ZUNKE M. 


"Trzecia wadajelt: Przefłępftwo Reguły. Anidla przyczyny 
Kaptan fwa utech nie zapomina Reguźy posłu(zch 0a, y karno- 
ści. Niech wie, że jef podległy tym bardziey karności Zakonney, 
Którzy bowiem nie lękają (ię przeltępować S, Reguły, ani 
powinności fwojey Kleryckiey zadolyć nie uczynią, Cze- 
muz 
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muz bowiem Mfzą Swiętą tak ofchło [prawuja ? bo według 
Reguły bojazni Bożey nie kładą przed oczy ultawicznie. 
Czemu Kazania bez pożytku mają? bo według Reguły 
nie chętnie Świętego słuchają czytania, ani co słyfżeli, 
uczynkiem nie pełnią. Czemuż SAKRAMENT pokuty bez 
poprawy pokutujących Iprawują* bo według Reguły 
grzechow (woich Panu, y Przełożonemu porządnie za- 
niedbywają wyznawać. Słowem: Dla tego powinności 
iwojey nie czynią zadofyć, że Reguły niezachowują. 
Słufznie Bog odrzuca tych Kapłanow, którzy prawa je- 
go niezachowują. 

Czyliż y ty, O Zakonna dulzo! dla poświęcenia, 
czyli dla konfekracyi Íwojey pyfznifzfię? Strzeż (ię, bo 
Bog poniża pyfzmych. Czy dla poświęcenia nie pogardzafz 
posłufzeńftwa? Ofiarę nieposłufżnego Bog odrzuca. Czy 
nie dla przyczyny poswięcenia Regułę S> częfto gwał- 
cilz? Przefiępcy Prawa (zpecą ofiarę Pańską. Załuy, żeś 
amą rzeczą wdała fię wte wady zprzyczyny poświęce- 
nia, czyli konfekracyi.  Poltanow: Pychy, nieposłu- 
fzeńftwa, przeftępftwa Reguły dla zadofyć uczynienia fta- 
nowi (wemu poświęconemu unikać. 


DZIEN XLVIII Po WIELKIEYNOCY. 
O CZCI KAPŁANOM WYRZĄDZONEY, JAK SIĘ 


z 


MAJĄ STAC KAPŁANI GODNEMI TEY CZCI. 
Niech mw będzie pozwolono fłać pe Opacie. Z Rozdz. 6o. 


Qaaa 3 PUNKT 


MEDYTACYE 


PUNKT I 


Tym: Niech mu będzie pozwolono feat po Opacie, $$, Ociec 

napominanas, abysmy czcih Kapłanow. A naprzod 
- napomina tych, którzy inte fą Kapłanami, aby częśćim 
powinną wyrządzali dla pofzanowania Kapłańftwa. Spra- 
wuje fię bowiem naziemi Kaplańftwo, ale odnafzanc by- 
wa do porządku Niebieskich rzeczy. Nie Amol, ani 
Archanioł, ale fam Bog ten porządek uczynił.  Onbył 
Autorem ludziom y teraz zoftającym w ciele, „aby słuz- 
by fprawowahi Anielskie. A jeżeli Kapłańitwo Starego 
Teftamentu dla dzwonkow, napiersnika, Mitry, Swiątmi- 
cy, ofiar, ciclcow , y kozłow w pofzanowaniu bylo, 
jakiey czci, rozumiefz, godne jeft Kapłańitwo Nowe- 
go Teftamentu ? kiedy przy Ołtarzu widziłz Kapłana, 
Czyli nie na całość uwielbioną patrzyfz? Amołowie mu 
służą. Sam Bog jemu na małe, y fzczupłe słowa jeft 
posłufzny. Ofiarę jego nie ogień z Nieba padający, jak 
niegdyś Eliafza, pożera, ale fam Duch Swięty łaskę (wo- 
ję wlewa nanią na poświęcenie wizyftkiego. Kaplan 
rozdaje na ziemi to, €O jeft w Niebie. Mocą rozwiąza- 
nia, albo związania, ktora fam Bog ma, ozdobiony jelt. 
Ociec Niebieski wfzelką moc Synowi fwojemu dał. Tę 
fame moc oddał Kapłanowi Syn. Nikt, tylko jego po- 
mocą niemoźe wniść do Nieba. Z.tego wnoś fobie, ja- 
kie powinieneś pofzanowanie Kapłanowi? |eżeliby bo- 
wiem Król któremu z poddanych fwoich dał moc (woję; 
czyliżby uczciwym nie był nad wiżyftkich? jakieyżeczci 
g0- 
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rodzien jet, ktory nie ziemską, ale Niebieską wziął 
«naka tedy Namieftnikowi Chryftufowe- 
mu .wnętrznie,y powierzchownie, ile jeft fił twoich, 
wfzelką część wyrządzafz,  Zaifte wielkie niepofzano- 
wanie na Chryftula Pańskiego wykonane , grzechu cię- 


„fzkiego, y kary winne jeft. 


UNE 


Powtore chce SS.Ociec, aby fię wzajemnie Kapłani 

dla pofzanowania Kapłańftwa czeili. Y aby to do. 
skonaley czynili, zma każdy uważać mieyfe fo, kiedy wfłą- 
pit do Zakonu, ute to, które mu dla pofzanowania Kupłań- 
fwa pozwolone jeft. Tak ftarlzym Kapłanom zawfże po- 
winne wyrządzi posłufzeńftwo, bo uważa mieyfce to, 
kiedy przylzedł do Zakonu. Tak młodfzym Kapłanom 
{woje wyświadczy polzanowanie ftarfzy Kapłan, bonie 


| - uważa tego mieylca, które mu jeft pozwołone dla czci 


Kapiańskiey. Nie upatruje w fobie godności Kapłań- 
skiey. Nie wynofifię ztąd, ale [ię rownym być rozu- 
„mie drugim, albo ftarfzym dla ftarości. Uważa tylko 
niedoskonałości, y grzechy {woje tego czafu na tym 
mieyfcu, kiedy, y gdzie wftąpił do Zakonu. Ztąd wlzy- 
ftkich nad fiebie przenofi. Nad nich fię podleyfzym 
mniema.  Onym jaki może naywiękfzy honor daje. Nie- 
godnym fig lądzi, że jakby y niegodnym był z niemi 
obcować. Y słulznie SS. Ociec wyciąga , aby Kapłani 
lamych fiebie wzajemnie fzanowali. Zkądźe bowiem 
taka wzgarda Kąpłańftwa, y ich obrządkow? bo fami 


Kapła- 
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Kapłani fiebie zniewaźają. Podło o fobie rozmawiają. 
Za nic mają powinności Kaplańskie. Z czegofię dzieje, 
Że y onych gruda pogardzają z wielką dufz fzkodą. 
Sprawiedliwa ta jelt kara.  Czyliż, kto znieważafz, y fam 
nie zoftaniefz znieważony? Dla czego ja, mowi Pan, 
mn was zawzgardzonych, y pokorayeh wfzyfikiemu lu- 
dowi 


PUNR T JB 


otrzecie naofłatek SS. Ociecchce, aby Kapłani do ta- 
kiey czci fpofobili fiebie (amych przez czyftość, y 
fwiątobliwość Życia. Mowi bowiem: by wedlug zasług 
życia byli prorzowowąwi.. , Albowiem Kapłan zfiebie flame- 
go nie powmień Czci pragnąć, ale tak ma żyć, aby nie 
izpecił ftołu Pańskiego. Honor w ten czas koniecznie 
poydzie za życia zasługą. Ale o dobry Jezu. Wieleż 
Kapłanow czci nie wyciąga, a nie ftarają fię o zasługę 
życia? wiele ich z Ołtarza me pragnie honoru., a oniftoż 
Pański znieważają. Tym mowi Bog: Do was, O Kapta- 
ni! którzy, znieważacie Imię moje, © mowilaście,, w czymże 
znieważylifłmy Imig twoje? Ofiarujecie né Oftarzu moim chleb 
zmazany., jzwowicie > W czymże zmazali/my ciebie? W tymi, 
co mowicie ftoł Pański znieważony jeft..  Zmieważacie 
Imię móje, gdy prawo moje przeftępujecie.  Mażecie 
Ciało moje, kiedy obciążeni wielu, y cięlzkremi grze- 
chami: do Ołtarza mojego przyftępujecie.  Mowicie nie 
słowami: ale uczynkiem., fto} Pański znieważony jeft, 
gdy tak. niegodnie , y bez źadney bojazni Swiątosct ipra- 
Wuję= 
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wujecie. Zgoła lam habit Kaplański nieuczyni wam hono- 
ru, jeżeli tego, coznaczy, życiem niewyrazicie.. Coż zaś 
znaczą odzienia Święte, które na fiebie kładziecie? Przy- 
obleczcie fie w Pana Jezusa Cbryfufa.  Wdzyicie na fiebie 
wnętrzności miłofierdzia, dobroć, pokorę, y cichość. 
Wdzyicie na fiebie nowego człowieka, ktory jeft ftwo- 
rzony według Boga. A tak podwoyney czci będziecie 
„- godni. 
j Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! Kapłanow czeilzo- 
fobliwiey ? SZużbę odprawiają Chryfiufową „ którey fię Anio- 
dowie niegodnemi fądzą. Czy Zakonny Kapłanie! czalz 
y. innych Kapłanow, czyby ftarfzemi, czy młodfzemi 
byli? Nze mmzey/zey czci fa godni, bo y ty Kapłanem jefteś. 
Czyliż o Kapłanie Chryftulow! zasługą życia godnym 
fię ftajefz czciKapłańskiey? Czyń fię jako Szafarzem Bo- 
| skim, aby fie lekat ten, który jefi nieprzyjaznym chcąc como- 
| wié przeczwko tobie. Zaluy, ześ Kapłańftwo wyłokie, 
tę służbę, y wielu niepofzanowaniem , y złosliwym 
znieważyłżyciem.  Poftanow : Kapłanow wfzelkim wne- 
trznym, y powierzchównym pofzanowaniem, chocialż 
y ty Kapianem jefteś, czcić, a fiebie godnym czynić 
przez zasługę życia. Kapłańskiego. honoru. 
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ZEBRANIE MYSLI Z CZASU WIELKONOCNEGO 
DLA GDEBRANIA DUCHA SWIĘ1EGO.. 
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Pan robotnikowi fwemu od nałogow , y grzechyw oczyfzcza- 
nemu przez Ducha Świętego pokazować będzie raczył . 


Z Rozdz. 7. 
PUNKI L 


Pan Ducha Świętego nie zesle, tylko na czyłtego od 
nałogow, y grzechow robotnika. Tak mowi SS. 
Ociec: Pan robotnikowifwemu od nałogow, y grzechow czyfłe- 
mu pokazować będzie raczył przez Ducha Swiętęgo. Patrze 
więc, jeżeliś jelt od wad przeciwko Bogu, przeciwko 
blizniemu , przeciwko Zakonowi, przeciwko fobie fa- 
memu wolny? czy prawdziwie cnoty dla Boga dziedzi- 
czyfz? Czy niepodczas tego czalu Wielkonocnego bar- 
dziey (ię cielelnie, niż duchownie ciefzyłeść welelć two- 
je powinno było być z Zmartwychwiłania Chryftufo- 
wego, ztwego nawrocenia, Czy światłem Boskim o- 
tworzyłeś Oczy, przeftając grzelzyć , a Iprawując u- 
czynki dobre? Jeżeli czym prędzey nieotwierałz , pla- 
kać będzielz z Prorokiem: Światło oczow moich nie jefł 
zemną. Czy Izczerze wewlzyftkim fzukałeś chwały Bo- 
skiey? nielą dobra przed Bogiem, które nie lą z dobre- 
go ferca, y proftey intencyi. Czy ftarałeś lię poznać, 
kochać Pana Boga twego? tym fpofobem tylko zca- 
łego ferca bywa Bog kochany. Czy byłeś Bogu wdzię- 
cznym , na dobre łask jego używając? niewdzięczny na 
żadną więcey nie zasługuje łaskę. Czy byłeś wdzię- 
cznym Bogu za przeciwności? kochającemu równie 
wdzięczna jelt fprawiedliwość, jak miłolierdzie, Czy 
nie 
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nie tylko przykazania Boskie, ale też rady zachowujefz ? 


. 'wftydz fię być sługą prawa, a nie raczey Synem łaski. 


Czy obecność Boga Oddawcy wfzędzie małż przed o- 
czami? mic nie będzie bez kary, nic niezoftanie bez nad- 
grody.  Załuy, że dorych czas niejefteś czyłtym od 


„nałogów, y grzechow.  Przynaymniey teraz przez Świę- 


te oczyść lię cnoty, aby raczył przyiść do ciebie Duch 
Swięty. “Bez łaski Ducha Świętego bowiem nigdy fię nie 
będziefz podobał Bogu. 


PUNR T TE i 

bacz, jak jefteś oczyfzczony od nałogow przeciwko 
miłości blizniego, y jaką chęcią miłością pałalz ku 
niemu? Tylko robołnikowi czyfłemu od małogow y grze- 
chow, pokazować będzie raczył Pan przez Ducha Swiętego. 


eż 


„ Czy tedy nie z bojazni prożney poprawy Braterskiey o- 


pulzczafz? okrutnym jeft, kto gdy może, mie wfpoma- 
ga Brata ginącego.. Czy znajomości, poufałości nie 


- fzukafz, y nie chowalz? miłość, która jeft mie pofpoli- 
. ta, fprzeciwia fię miłości Boga, y blizniego. Gzy je- 


dnomyslnością zmysłu, y affektu zachowujefz miłość 


` blizniego? Wierzących było jedro ferce, y jednadufża. Czy- 


l nie gorfząć, albo obmawiając zabujałz Brata (wego? 
Zaden zaboyce nie ofiądzie Króleffwa Bożego. Czyli wizy- 
ftkich ludzi fzanujelz dla obrazu Boskiego? Jezeli znie- 
ważalz, gardzifz obrazem Boskim. Czylicielzylz ubo- 
gich przyczyną, albo słowem dobrym? Dnycze, a będzie 
wam dano, Czyli czafu gniewowi nie zachowujelz., o 

RRRR 2 zem- 
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zemście mysląc w ercu? Kżomiekocha Brata fwego, zofłaje 
w śmierci. Czy okrywalz nagich, ftare odzienta składając 
na Weftyarzu?  Jeżelibyś widział nagiego pokryigo, a cta- 
ła fwego nie zaniedbyway, Czy kochalzmłodfzych, onych 
ńauczając, y budując” w tym lię poznaje prawdziwe 
kochanie. Załuy, ześniejeił czyftym w nałogach prze- 
ciwko miłości blizniego. Poltanow cwiczyc fię w cno- 
tach miłości Braterskiey uftawicznie. Bez tych cnot nie 
zftąpi na ciebie Duch Święty. 


PUNK AL 


(bacz, jeźeliś nie jeft żadnemi wadami , nałogami zma- 
zany przeciwko Zakonowi? Jeżeliś jeił przyozdobiony 
przyzwoitemi Zakonowi cnotami ?_ Samemu robotnikowi 
czyfłemu od grzechow, y nałogow będzie raczył Pan pokazować 
rzez Ducha Swietego. Czy wewfzyftkim nasladujelz Mi- 
ftrzynią Regułę, aninigdy zuchwale nie ftronifz odniey ? 
według jey zachowania albo pogardy oczekiwalz wyro- 
ku na lądzie. Czy rachunek fumnienia partykularny na 
{woje namiętności, aby je wykorzenić, a cnoty potrzebne 
porządnie wfzczepić, pozytecznie czynifz ? według pofta- 
nowienia twego będzie y poftępek biegu twojego. Czy 
zupełnie, pokornie, y Z żalem fpowiadafz (ię! Wyzna- 
way Panu, a on tobie opuści grzechy twoje. Czy ipowie- 
dzi zbytnie nie zwłaczafz, nie odkładalz? Im dłużey 
odkładafz, tym bardziey gorę wezmą grzechy twoje. 

Czy wyrządzalz powinne pofzanowanie, posłulzeńftwo , 
y miłość Przełożonym (woim? Przeklęty, który nie E 
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Oyca fivęgo. Czy zdrygafz fię nieposłufzeńftwa dla ka- 
ry? Na nieposłu(zmych wzmoże fie śmierć fama. Czy po- 
kornie, y poddaniem lię dajelz radę w Kapitularzu ? Tak 
pokoy zachowujelz. Czyli niczego nie używafz pokry- 
jomo, albo zatrzymujelz u fiebie ? Złodzieje nie ofiądą 
Króleftwa Niebieskiego. Gzy żądzy ciała nie wykonywafz? 
przy roskofzach śmierć jeft położona. _ Czy Przełożo 
nemu niegodnemu jefteś posłufzny ? na miey(cu Chry- 
fiuta rządzi. Czy dwa razy w tym czafie jadafz, na pa- 
miątkę Chryftufa z Apoftołami jedzącego ? Czyli jeść bg- 
dziecie, czy pić, wfzyfiko czyńcie w Imię Pana nafzego |e- 
ZUSA Cbryfłufa. Gzy uczęfzczafz na modlitwę pofpolicą 
chetnie, y wytrwale? Gdziekolwiekby dwoch zezwoliła, y 
profili Qyca w Imię moje, daim. Czy nie domagałeś lię 
poświęcenia? czyli konfkeracyi? Czy malzcnoty poświę- 
conego? czy czcifz Kapłanow, albo jeżeli jefteś Kapła- 
nem, czy jefteś godzień takiego honoru? Aniolom ftra- 
fzliwa jeft służba, ktorą iprawują Kapłani. Załuy, ze 
śmierdzi(z nałogami przeciwko Regule. Popraw fię, aby 
Duch Swięty czyftym ciebie, y prawdziwie Duchownym 
znalazł.  MWieprzemiefzka wczłowieku , który jef ciałem. 
| , Obacz, czyli nie jelteś zmazanym nałogami prze- 
ciwko famemu fobie? czy cnotami do fiebie należącemi, 
y zwykłemi jefteś ozdobiony. Tylko robotnikowi czyfłe- 
mu od nałogow, y grzechow Pan będzie raczył pokazować 
przez Ducha Świętego. Czy jefteś pomiarkowanym, je- 
zeliś jeft gofpodarzem, czy zaniedbywalz, jeżeli golpo- 
darftwo nie należy do ciebie, ftarania fię o doczelne rze- 
RRRR 3 CZy, 
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czy, nadewlzyftko fzukając Króleftwa Niebieskiego? 
Szukaycie naprzod Króleftwa Niebęeskiego, a to wfzyfiko bg- 
dzie wam przydano, Gzy martwifz wizyfłkie piezczoty 
ciała, miłości włalney, y Ducha? |Jeźelifie fiebie nie 
zaprzelz, niemożelż nasladować Jezusa. Czy nie łowi- 
łeś kiedy pobożności sławy z dobrych uczynkow? Ode- 
brałeś nadgrodę fwoją. Czy nie nawidziałeś włalhey woli, 
ochotnie drugiego poddając ją woli w wlzyftkich godzi- 
wych rzeczach, y uczciwych? Miec ufianie włafna wola, 
a niebędzie piekła, > Czy ftrzeżefz fie wielomowitwa? W 
wżelomowf wie nie nydżie grzechu, Czy zadnym (pofobem 
nie jelteszazdrofby ( Zazdrość jeft zgmilizną kości, Cz 
zftępujelz przez pokorę, abyś powiłał z Chryftufem? Kżo 
fe poniża, będzie podwyżfzom, Załuy, ześ jeft cały nie- 
czyfty dla nałogow przeciwko fobiefamemu. Obmyifię 
dziś w wannie Św. pokuty.  Przybierzfię wcnóty, aby 
Duch Swięty nietylko zltąpił na ciebie przechodząc, ale 
y mielzkanie wieczne u. ciebie uczynił, 


NIEDZIELA ŚWIĄTECZNA. 
O ŁASCE DUCHA. SWIĘTEGO. 


Pan robotnikowi fwemu czyfema od nałogow , y grzechou: 
będzie raczył pokazować przez Ducha. Swiętega.. 
Z Rozdz. 7. 
PUNKT IL 
A gdy fiç fpełniły dni Swiąteczne,. byli wizylcy pofpo- 
A łu na tymże miey(cu, Y ftał (ię znagła. z Nieba fżeleft, 
jakby 
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jakby przychodzącego Ducha gwałtownego, y napeł- 
mił dom cały, gdziefiedzieli. Y pokazały fie im rozrzu- 
cone jężyki jako Ogień, y odpóczął na każdym z nich. 
Y napełnilifię wfzyfcy Duchem S. Duch nach oczy- 
ścił zwfzelkiey skazy. . Jak fię w ich mysli wlał, na tych- 
miaft one do nałogow nienawiści, y cnot miłości niewy- 
powiedzianie pobudził. Sprawił, żefię tym brzydzili, 
co kochali, a czego nienawidzieli, w tymfię gorąco za- 
miłowałi. Jako bowiem niegdyś [puścił Bog wiatr do- 
grtzewający po wod rozlantu,. ktoryby ofufzał ziemię, 
tak Ducha gwałtownego wpuścił w ferca Apoftołow, y 
Uczniow, któryby wizyftkie fzpetności niedoskonało. 
ści, y grzechy -zmiosł. Y ten jeft pierwfzy skutek ła- 
ski Ducha Świętego. O tym SS. Ociec mowi, że Pan 
robotnikowi fwemu czyfłemu od nałogów, y grzechow będzie 
pokazować raczył przez Ducha Świętego. Jeżeli nie jefteś 
czyftym , Ducha Świętego jefzcze nie wziąłeś, Wychę- 
doż tedy kaźdy kącik dulzy fwojey, umysłu twego, y 
zmysłow ciała twojego przez umartwienie nałogow, aby 


* napełnił Duch Swięty teź cały dom twoy. 


PUNK ER 

Napehieni (4 wfzyfcy Duchem Świętym. Przytrafia fię 
lamą rzeczą tym, co Samuel do Saula rzekł, kiedy . 

go namaścił naKróla: Wnidzie ma ciebie Duch Pański ; 
przemieni(z fig winfżego męża. Ledwoco pokazały fie itn 
podzielone języki, y (począł nakazdym Duch Święty, 
zaraz fię odmienili winfzych męźow. Już więcey im 
- docze- 
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doczelne niefmakowały rzeczy , ale tylko duchowne, y 
Niebieskie dla daru Mądrości. * Poznawali zdrady świa- 
ta, ciała, yczarta, y unikali. Wiedzieli, y umieliz daru 
umiejętności Regułę woli Boskiey , y nasladowali, Za- 
dney nie mieli powątpliwości w wierzeniu, ale przez dar 
rozumu: zupełnego pokoju, y żywey Wiary zażywali. 
Przez dar rady zawize dla uftrzeżenia fię grzechu, y o- 
kazyi grzelzenia zbawienne frzodki w ręku mieli. Da. 
rem męftwa ferce ich tak. utwierdzone było, że wlzy- 
fikie fzkody doczefne pogardzilidla uniknienia wiecznych. 
Dar pobożności tak przenikał ich pierfi, aby za każdą 
okazyą pokazywali lię łaskawemi, y miłemi bliznim. 
Krufzyli fię darem bojazni: Boskiey zawfze: dla przeftra- 
fzenia fie fądow Boskich.. Zkąd zażywali zawfże: owo- 
cow Ducha Swiętego,. które lą: Miłość, weflie, pokoy, 
cierpliwość, łagodność , dobroć , nieskwapliwość = ctcbośó, 
wiara, skromanoość ,, wfrzemiezliwość, czyffość, Temi zaś 
cała natura w nich odnowiona jeft.. Tenjeft drugi skutek 
łaski Duchas.. Aleynaciebiejuź częfto wftępował Duch 
$. Częfto y ciebie darami {wemi napełniał. Czemuż 
tedy y ty mie zażywafz: owocow Ducha Świętego? SS. 
Ociec daje przyczynę, gdy mowi: Panrobotnikowi fwa- 
jemu pokaże przez Ducha Świętego, Kto nie pracuje, a 
żyżnymfię czyni darow Ducha Świętego , traci one. 
Przyfzedł więc do ciebie, nie ufiadł na.cobie. Ufigdzie 
zas y nad tobą, jeżelibyś, darow jego, robiąc, pomno- 
zył.. Aby znowu przyfzedł,. modl ię: bez przeftanku: 
Spuść ducha fwego,, a: odnowi(z. ziemię, 
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Napelnili fię Duchem S. w/żyfcy , gdzie fię ogień pokazał. 
Ogniem jakby zrzodłem żywego światła, tak Apo- 
ftołow ogarnął, aby Oni napotym świat oświecali cały. 
Ogniem miłości, y górliwości zapalił, aby jak Elialz 
niejako ogień powitali, a słowo ich , jako pochodnia go- 
rzało. Y ten trzeci jeft skutek łaski Ducha Świętego, 
ktorą odebrali wierzący. Ale czyliż y ciebie światło to 
Niebieskieczęfto nieoświecało? czy niejako ogień Duch 
Swięty y naciebiefię wlał* Czemuż fię tym światłem nie 
oświecafz ? czemu tym ogniem Boskim nie zapalafz fię 
Robotnikowź fwemu Pan pokaże przez Ducha S. Przeto w cie- 
mnościach chodzifz , przeto zalegafz w gnufnościy ozię- 
błości, bo według tego światła, y ztym ogniem niefprawu- 
jelz fię. Nuz tedy miłości Boska, S. Ipołeczności Oy- 
ca Wfzechmocnego, y Syna Nayświętfzey MaRvi Pan- 
ny, Wizechmogący Pociefzycielu Duchu! wpadni gwał- 
towną mocą w skrytości ferca mojego! wfzelkie wemnie 
pokątne ciemności jalnym światła blaskiem pociefz Mie 
fzkańcze miłościwy |! zrań wnętrznego człowieka skry- 
tości fwojey miłości ftrzałą, y przegniłey wątroby treść 
podpal płomieniem zbawiennym. Zapal mnie Swiętey 
górliwości ogniem! skrytości mysli y ciała wfzyftkie 
wniwecz obroć gorącością fwoją! ojaka, y jak newy- 
mowna łaskawość Odkupiciela mojego! człowieka zaniosł 
do Nieba, a Boga fpuścił na ziemię. Jakie to ftaranie 
Sprawcy około naprawy ftworzeniafwego! oto! znowu 
Ssss nowe 
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nowelekarftwo fpufzcza lię z Nieba. Oto! znowu cho- 


rego (wego nawiedzać przez fiebie famego Majeftat ra- 
czy. Oto! znowu Boftwo miefza fię z ludzkością. Na- 
mieftnik Odkupiciela Duch Przenayświętiży przycho- 
dzi, aby dobrodzieyftwa, ktore Zbawiciel zaczął, o- 
fobliwą dokonał mocą. Co on odkupił, ten aby 'po- 
święcił. Czego onnabył, ten ftrzegł.  Więctyfiączne 
uczyń dzięki Troycy Świętcy za ten dar dufzo moja! 
Bądz wdzięczną; a chodź w światłości. Pałay ogniem 
Ducha S. 

Czyliż więć , o Zakonna dufzo!  wewlzyftkim (ię 
martwilz, aby łaska Ducha Świętego ciebie mogła o- 
czyścić? Bez ciebie mie oczyści ciebie. Czy fprawujefz fię 
dobrze datami Ducha Swiętego, aby łaska jego mogła. 


cię zamienić winfzą? Bez ciebie nie dokona ciebie. Czy 


AW ogniem Ducha Swiętego, aby cię łaska jego u- 
awicznie mogła zapalić bardzicyt Bez ciebie bardzity nie 
zngrzeje ciebie.  Załug, żeś fie do tych czas przeciwiałą 
łaskom Ducha Świętego, ani fię nie ftarałaś fpołrobić. 
Pofłanow: Przez umartwienie; przez cwiczenie fig w 
darach Ducha Swietego, także przez gorliwość uczy- | 
nić fię godną zawfze łaski Ducha S. 


W PONIEDZIAŁEK -SWIĄTECZNY. 
-O ROZMOWIE DUCHOWNEY. 


O Swiętych, y kt zbudowaniu rozmowach doskonałym 
Uczniom mowienia ma być pozwolona licencja, 


Z Rozdz.6. 
PUNKT 


cho- 
ara | 
Na- 4 
ycho- | 
zł, 0- 
j po 
czne 
noja! 
piem 


im fię | 
la 0- 
jelzlę 
mogi4 
Gzy 
ego U- 
tég me 
wia 
robic. 
fie Ww 
UCZY: 


NA PONIEDZIALEK SWIA, TECZNY. 69I 


PANK FzL 


Napełnili fe wj/ży/c) Duchem Swiętym, y zaczęli rozmawiać 

zóżnemi językami , jak sim dał Duch Swięty wymawiać. 
Naprzod zaczęli rozmawiać językami skoro Duch Swię- 
ty zftąpił nanich. Nie rozmawiali inaczey tylko jak 
Duch Święty dał im wymawiać. Tego lamego wyciąga 
po nas SS. Ociec nalz wfzyftkich fprawiedliwych Ducha 
pełny: O Swzętych, y ku zbudowaniu rozmowach doskona- 
dych Uczniem mowienia ma być pozmwolona licencja. Nie: 
chce, zebysmy pierwey rozmawiali, niżelibysmy fię na- 
pełnili (wiątobliwością Ducha Swiętego. Nie chce, a- 
bysmy inaczey rozmawiali, jak według Ducha S. natchnie- 
nia o Świętych, y ku zbudowaniu | rozmowach. O 
zjakim pożytkiem, y zyskiem  Dufz pierwizy raz 


„ mowił Piotr? Kżórzy odebrali mowę jego, fg ochrzczeni, y 


było dufz- onego dnia około trzech tyfięcy. Dobrze mowił 
ow Puftelnik: Jezeli poreję ogniem Ducha Swiętego, wfzy= 
fkich do Nieba pociąguę. Ty tedy obacz, abyś fię na- 
pełnił Duchem Swiętym, abyś według jego natchnienia 
łaskiSwięte, y ku zbudowaniu miewał rozmowy. 


j PUNKT IE 
Z adumieli ię wfzyfcy, y dziwili, mowiąc: Cożtojeft? 
_ drudzy zaś mowili, że wina byli pełni.  Wydawali 
fię pełnemi wina dla dziwney fwiątobliwości, którą im 
dał Duch Swięty. Duch bowiem Święty jeft, który 
Świętemi cz n. On daje życie Niebieskie.  Zajasnia 
Ssss 2 | 
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fie ludziom, ktorzy fa godnemi. Słońca promienia o- 


błoki olwiecają. Sprawują, że jalnieją. Jednoftayną z 


złota twarz dają. A Duch Swięty gdy' przychodzi na 


człowieka, leżącego pokrzepia.  Ożywia.  Pofwięca. 
Społtowarzylzem czyni natury Boskiey. Dlaczego nie 
dziw, żefię w ten dzień Zielonych Świątek dał widzieć 
Bog z Bogow w Syonie. Nie dziw, że taką mocą rozma- 
wiali wielmoźności Boskie. Swiętemibyli. Z włalney 
cnoty, y doświadczenia mocy rozmawiali. Podczas y 
inni o wielmożnościach Boskich rozmawiają, ale że (ąnie- 
doskonałemi, nałogow pełni, y fprzeciwiają fię słowom 
Świętym niezbożnemi obyczajami, więc żadnego nie 
czynią pożytku. Inni rozmawiają o wielmożnościach 
Boskich nie zwłafnego cnoty doświadczenia, ale zu- 
mieiętności nabytey.  Ztąd też słuchający żadney cno- 
ty duchowney rozmowy nieodbierają. Dobrze ted 

SS, Ociec każe: Aby o Świętych, y ku zbudowaniu dosko= 
małych rozmowach Uczniom pozwolonomowić. Powinni bo- 
wiem być doskonałemi, albo przynaymniey dążyć do 
doskonałości wfzelkim ftaraniem. Oni cnoty, które opo- 
wiadają, pierwey pełnić, niż nauczać powinni. Bo 
coż fprawuje umiejętność bez cwiczenia fię w cnocie, 


-albo jaki inlzy mapożytek? tylko że nadyma. Słowo 


wymowione bez łaski Ducha Świętego, czyliż zaraz nie 
ufycha? bo niema wilgotności. 


PUNKT 


* "Na PONIEDZIALEK SWIA TECZNY. 695 


PFN KRI M, 


Stojąc zaś Piotr z jedenaftu podniosł głositwoy, y mo- 
wił donich. Zaprawdę mieinaczey, jako że Duch Swię- 

ty dał mu rozmawiać. Według jego natchnienia trzeba 
rozmawiać, ktory dla pożytku, y zbudowania słucha- 
jących topowiada, co mu należy. Daremno rozmowa 
Święta fię poftanawia, jeżeliby fię słuchający nie budo- 
wali. Zkąd SS. Ociec nazywa rozmowę Świętą, zbudo- 
wania wymową. Ten koniec zbudowania, tak ktorozma- 
wia, jak y kto słucha, przed fię wziąć powi- 
nień, bo inaczey niejeft według Ducha Świętego nat- 
chnienia łaski A coż rozmawia Święty Piotr? Maprzod: 
Naucza ich o przyiściu Ducha Świętego. Powżore: Stro- 
fuje w nich grzech ukrzyżowania. Poźrzecie: Uczy ich 
cnoty pokuty, y wiary w Jezusa Chryftub.  Jakajalno- 
ściął znofi od nich błąd świadećtwami Pisma Świętego. 
Pokazuje fpofob, y fzrodki dla wykonania cnoty, a 
grzechu ugafzenia. Jaką skutecznością? powody do- 
skonałe, y skuteczne wlzyfikiego opowiada. Oto! ten 
jet fpofob y opowiadania, y po duchownemu: rozma- 
wiania naypożytecznieyfzy. Tego fię trzymali Swięci 
Oycowie na pulżczy. Z tego dziwnym fpolobem po- 
ftapili. Tym cały świat uwierzył w Jezusa Chryftulà. 
O gdyby Zakonnicy teraznieyfzego czafu wzamiaft gor- 

fzącego wielomowitwa tym fpofobem język {woy w Ro- 

zmowach Swiętych cwiczyli! Język ich byłby piorkiem 

pilarza fzybko pifzącego. Duch Swięty przez niego 

Ssss 3 prawo 
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prawo Boskie niezmazanym charakterem napifałby na 
tercach słuchających. O gdyby nasladowali Apofto- 
low, y Swietych Oycow, lamą rzeCzą y Oni, y słucha- 
jących zbudowaliby! jak chce, y częfto powtarza SS. 
ciec! kto bowiem, według świadectwa tegoż SS. Oy- 
ca, drugim daje poprawę, ten bywa oczyfzczony od wyfie- 
pkaw.  O:gdyby choć raz w miefiąc mieli takie rozmo- 
wy duchowne, wierzę, żeby fię tak zapaliły ztąd ferca, 


iżby z Nayświętizym Oycem, y S. jego Sioftrą SCHo- 
LASTYKA, nietylko dzień, ale y całe nocy odtąd trawili 
na duchownych rozmowach! albowiem słowo Boskie 
jeft nad miod słodfze. 

Czylż: tędy, o Zakonnadulzo! ftarafz fię przez cwi- 
czenie w enotach umiejętnosci Ducha Świętego nabyć? 


Umiejętność miłością wycwiczona,, mieuauką, ale pracąbywa 
kożrzymaza, Gzy rozmawialz według natchnienia Ducha. 
Świętego. ku zbudowaniu słuchających? Kto to uważa, 
temu: Duch Swięty daje ufła, y Mądrość, Czy skutecznie, 
y zpełnym afiektem o Boskich, y Duchownych mo- 
wilz rzeczach? Jeżeli famą gorliwością czci: Boskiey y zba- 
wienia blizuich nie gorejefz, nigdy nie zapalifz drugich. Za- 
łuy, żeś fię bardziey zabawiała, y chętniey proznym 
wielomowftwem, niż rozmową duchowną. Poftanow: 
Przez cwiczenie w cnocie ftarać fię o otrzymanie: umie- 
jętności Ducha Świętego. Według natchnienia Ducha 
Świętego dla pojętności słuchających, skutecznie, y z 
pełnym affektem rozmawiać o Boskich y- duchownych 
ku: zbudowaniu rzeczach.. 
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WSZYSCY, KTORZY WIERZYLI, BYLI POSPOŁU. 
O WYGODACH ZYCIA POSPOLITEGO. 
Dofporządzenia Cenobitow wejpoł żyjących , mężnych 


Zakonnikow , za pomocą Boską przyfiąpmy 
Z Rozdz. I. 


PDONKAYE 


Wszyfcy, którzy wierzyli, byli pofpołm. Od tych pofta- 
nowienie, czyli karność Zakonnikow mężnych za- 
brała początek. Taki był wten czas wfzelki Kościoł, 
jakich teraz mało w Kialztorach trudno znaleść. Alegdy 
wzrosła, razem y zagrzała fię wielka liczba wiernych 
po śmierci Apoltołow , gorętlzemi w wierze, y nauce 
Apoftolskiey udali ię na micy(ca pufłe, y potajemne, 
tam życie prowadzili pierwialtkowego Kościoła. Yten 

jelt pierwizy rodzay Mnichow nie tylko czafem, ale 
łaską. W tym fie zakochał SS. Ociec nalz. Pultelnicze 
opuści! życie, a Klafztorne dlanaywiękizych wybrał (obie 
wygod. Dla tego y w Rozdziale 1. mowi: Do fporzą- 
dzenia Cenebitow wefpoł żyjących, mężnych Zakonnikow, za 
pomocą Boską przyfiąpimy. Naymężnieylzym nazywa roO- 
dzajem , bo Czarta, |ciało, y świat cały mocno: poko- 
nywa. Tak Nayświętlzy Ociec w tymze Rozdziale 
świadczy: Nauczyli fię z Klafatornego doświadczenia między 
wielu infzych wojować z czartem, ) już dobrze będąc uzbro- 
jeni, 
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jeni, z Braterskiego fzeregu na pojedynkową bitwę idąc napu- 
feczq, befpiecznie, y bez pofiiku cudzego, famg ręką y ra- 
mieniem. przeciwko wyfłępkom ciała, y mysli, za pomocą Bo- 
żą walczyć mogą. Albowiem żadna fzatańska fztuka, 
zadne ciała załadzki, żadne świata pobudki, ani prze- 
ciwności, ani pomyslności od zaczętego doskonałości 
ftopnia Klafztornego Zakonnika nie mogą zrazić, ani o- 
bali. Czemu? bo Brat Brata wipomagający, jeftjaka 
opatrzone mialto. Ledwo co jakakolwiek; wlzczyna lię 
RD) zaraz radą rozpędza lię Duchownego Oy ca. 
„edwo co fmutnego fię przytrafi, zaraz (ię rozbija po- 
ciefzeniem Duchownego OQycą. Ledwo co mysl wyno- 
fi fie dla fzczęsliwego powodzenia, zaraz fię poniża u- 
pokorzeniem Duchownego Oyca. Jeżeli fię zwycięża, 
pokrzepiafię, y wzmacnia do noweyutarczki przez Du- 
chownego Oyca. Poftępuje ochotnie w drodze przyka- 
zań Boskich? od tegoż do więkfzego przyucza fię po- 
Repku. Biada famemu! bo gdyby upadł, nie ma wfpo- 
magającego fiebie. O Zakonna dufżo! jakieżwięc win- 
naś dzęki oddać Duchowi Swiętemu, że cię do tak 
befpiecznego powołał życia? Jak malz być wdzięczną, 
zażywając dobrze tey Zakonney wygody £ 


PUNKT IL 
ayświętlzy Ociec nalz naymocniey/żym rodzajem Kla- 
fztormych, Zakonnikow nazywa, bo tam mężnie namię- 
tności złe, y zepfute natury bywają burzone, a napra- 
wiają fię przez cnoty. Ztąd SS.Ociec o inftrumentach 
m ; do- 
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dobrych uczynkow mowi: Warfłatami, gdzie fig to wfiye 
Bko pilnie (prawuje, fa zamknięcia Klafztorne, y fałość w 
zgromadzeniu. Tam fię doświadczają ludzie, jako złoto w 
piecu. Tam żadna namiętność utaić (ię nie może. Tam fię 
odkrywa miłość włalna, włalne zdanie,włatna'wola, gniew, 
zazdrość, pycha, fmutek, leniftwo. Tam słabośćczy 
Ciała, czy obyczajow w fpołbracr, niedoskonałości w 
Przełożonych przyuczafię znofić. Tam fam wzgląd 
pofpolitego życia wfzyftkie porulza namiętności, Oce 
wuje; a gdy fię porufzają, to fię poznawają; gdy lię 
poznawają, bywają leczone przeciwnym w cnotąch fię 
cwiczemem.  Owfzem ani cnota, chyba doświadczona, 
y prawdziwa tu fię niezafłanawia. Niech będzie przy- 
kładem ow Mnich, ktory do Opata Serapioma przylzedł; 
kazano mu fię modlic zdrugiemi, niechciał, dla tego, 
że był niegodnym dla wyftępkow fwoich y tchnąć po- 


= wietrzem. Opat zaś doświadczając jego pokory, dla 


prożnowania go ukarał. Brat zaś tak (ię napełnił fmu- 
tkiem, y żalem, że przykrości w mysli poczętey , ani 
twarzą nie mogł pokryć. Do ktorego rzekł Opat: Co: 
to jeft, prolzę, że fię tak frafujefz na moje napomnienie: 
łagodne a przedtym fiebie fimego oskarzałeś o: cięfzkie 
wyftępki; podobno chciałeś odnasusłylzeć: Sprawiedliwy: 
na początku mowy jefl oskarzycierem fiebie? Oto! prawdzi- 
wa pokora z wnętrzney pochodzi chęci, która za zelży-. 
WOŚCI twarz welołą, y mysl pokazuje fpokoyną. Dla 
tego tają ię pod czas namiętności w ofobności? gdy odni- 
kogo nie bywają pobudzane, ale: wskrzeliwizy one» 

TITT wizy- 
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wlzyftkie jakie lą wynikają, y człowieka o nagły przy- 
padek przyprawują. "Użyiże więc tey wygody życia 
pofpolitego ; abyś (ię nie krył w Gelli; tam wyfępku 
nie pokonafż. Abyś życia polpolitego. dla namiętności 
ełnienia, ale ufmierzenia nie przywłafzczył, tak będzie 
tobie Zakon warftatem dobrych uczynkow. Zadna prze- 
ciwność niemoże fzkodzić. Wfżyftko poydzie ku:po- 
ftępkowi w cnotach. 


t 


PUNKT M. 
ayświętfzy Ociec naymężnieyfzym rodzajem nazywa Kla- 
fztornych Zakomnikow, botamy poprawabłądzących | 
naprawia, y dobre przykłady pociągają do poftępku. | 


Wizyftko to pokazuje SS. Ociec. Na pierwfze mowi: 
Jeżeliby fie Brat jaki znalazł w czym przectwny zofłając Re- 
gule Swiętey, za to niech będzie napomarony wedlug przykazania 
Pańskiego raz, y drugi potajemnie od ftarfzych fwoicb. Na 
drugie zaś: Niech nic nieczyni Mnich, tylko do czego zachę- | 
caja fłarfzsyc przykłady. Te obydwa zdania dziwnym | 
fpofobem przywodzi do doskonałości. Poprawa bo- 
wiem gnojem jeit, ktorym cłuściejemy; o tym mowi | 
Prorok: Niech mnie firofuje (prawiediiwy w miłofierdziu.. A- 
le ftrzeż fię, aby cię nie ukamienował. Zagnuftwo bo- 
-wiem będzie ukamienowany leniwiec. Stłusciejelz, je- | 
żelibyś poprawę z Prorokiem za miłofierdzie rozumiał, 
dla tego chęcią miłą y wdzięczną przyimuy. Będzielz | 
kamienowany zleniwcem, jeżelibyś złą chęcią znofił. | 
Przykład bowiem dobry do poftypku miłym gwałtem | 
| pocia 4 
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pociąga. Jeżeli fię zapatrujemy na przykłady górliwych 
Zakonnikow, ferce nafze gnulnością fię nie wiąże, gdy 
ma pochop do nasladowania. Zkąd dobrze mowiono 
do Moyżelza: Ogień zawfże gorzeć będzie na Oftarzu, 
którego dodawać będzie Kapłan. Ołtarzem jeft ferce nafze, 
ktore gorącą miłością ku Bogu bez przeftanku powinno 
pałać. Ale ze częfło ufłaje , Kapłan, to jeft dufza Za- 
konna, potrzeba, aby według przykładow Oycow o- 
aęż naprawiała.. W ofobności kto fiedzi, temr fię nie 
ciefzy wygodami, Niemafz, ktoby błądzącego po- 
prawił. Niemałz, któregoby przykładem gnufność 
mysli zwyciężył. Uzyway że tedy tę zbawienną fpofo- 
bność po Roltego życia, a nigdy nieufłaniefz. Albo: 

dybyś ulłał, zaraz fię zalilifz poprawą y przykładem. 
Czyliz tedy, o. Zakonna dulzo!. zazywałz (pofobno- 
ści życia pofpolitego ? czy uczyfz lię drugiey mocą prze- 
ciwko: wyftępkom zwodzić bitwę ? Nie może: być pokona- 
ny, kto bywa od Brata wfpomagany. Czy z powodu ży- 
cia pofpolitegoruczylz fię poznawać namiętności, a one 
wykorzeniaćć Uffawieznie macieray, a: cwiczeniem fig w 
cnotach: wkrótce zwyciężcą będziefż, Czy w Klalztorze 
wdzięcznie przyimujelz poprawę, y przykładow górli- 
wych Zakonnikow. nasladujefz? Wfzyfko ci to wymidzie 
na dobre: _ Załuy „ żeś.fpofobności życia pofpolitego do 
tych:czas na: zgubę [woją używała.. Poftanow odtąd o- 
nych.dla zbawienia używać: Oznaymując pokufy (woje 
Qycu Duchownemu: Używając powadow życia: pO- 
ipolitey 0 dla wykorzenienia: wy ftępkow.,, a poprawy, mi- 
ET O. | le; 
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le przyimując, y nasladując przykłady górliwych. Za- 
konnikow. 


We SZRODĘ Po SWIĄTKACH. 


BYLI WSZYSCY, KTORZY WIERZYLI, TRWA- 
JĄCY NA NAUCE APOSTOŁOW. 


O WYTRWANIU W POSŁUSZENSTWIE. 
W posłufzeńftwie niech nie słabieje, y nieujlaje, 
Z Rozdz.. 


PUNKI- E 


li wzyfcy, którzy wierzyli, trwający na Nauce A- 
BY otołow. Wewizyftkim im byli posłufzni, jakby 
Przełożonym (woim. Trwali na posłulzeńftwie, odnie- 
go nigdy nic odftępowali. Toż famo poftanowił SS. O- 
ciec nafz: W posłufzenftwie niech mie stabieje, y mie ufiaje. 
Wizyftek bowiem odpada od ftanu Zakonnego, kto od- 
chodzi od posłufzeńftwa. A jak'słabieje w posłulzeń. 
ftwie, tak też uftaje w ftanie Zakonnym. Bo Klafatorny 
jef rodzaj prowadzący żołd pod Regułą, y Opatem. Coź 
rzekłem? nietylko odftanu odpada, ale ly od Nieba. 
Potrzeba tedy wytrwania w posłufzeńftwie, do którego 
fię nacały czas życia slubem obowiązał. _ Wytrwania 
potrzeba w posłulzeńftwie, przez ktore Bog, nie inizą 
drogę temu da do zbawienia wiecznego. _ Wytrwania 
potrzeba w posłulzeńftwie, bo jeźeliby kto mie omi do 

onca 


ý À- 
akby 
dnie- 


uf (e. 
0 od- 
jfżeń- 
torn) 
Co 
Jieba. 
rego 


pania | 
104 
wania | 


wał do | 


S.0- | 


: NA SZRODE, Po ŚWIA,TKACH. "Ol 
końca, zbawionym niebędzie. Tylko bowiem błogosławio- 
nemi ią, którzy chodzą w prawie Boskim. Nie ci, któ- 
rzy chodzili w prasie Boskim, ale którzy jełzcze po- 
ftępują w prawie Pańskim, jefzcze fą posłufzni, zawfze 
y aż do końca. Obacz tedy, o Zakonna dulzo! abyś 


_niesłabiała w posłufzeńftwie. 


PUNKT HM 

Nayświętfzy Ociec naprzod powiada: W posłu/zeń/fwie 
niech nie słabieje, Zaś posłufzeńftwa dzieła lą dwoja- 
kiego rodzaju. Jedne pofpolite; drugie partykularne, 
Pofpolite fą wfzyftkie Zakonne cwiczenia. Partykular- 
ne zaś fą urzędy y powinności ofobliwe, y uczynki par- 
tykularnie komu nadane. Potym słabieje wtakowym 
posłufzeńftwie, kto z początku zdamie y wolą CGhryftu- 
fowi w Przełoźonym poddaje, ale pomału roskazy Prze- 
łożonych przetrząfa, y onym fię [przeciwia. Któ zpo- 
czątku rączo, y górliwie jeft posłulznym, ale pomału 
leniwie, y ozięble dzieła dokonywa nakazanego. Kto 
zpoczątku wefoło, y zdobrą chęcią jeft posłulznym, 
ale pomału z fimutkiem, y wnętrznym (zemraniem pełni 
roskazy. Przyczyną zaś tego ufławania jeft nielłateczność 
mysli, leniftwo y pokula (zatańska.  Jeft nieftateczność 
mysli. Gdy bowiem mysl nie wewfzyłtkim do celudązy, 
potrzeba aby fię porułzała nawizelkie widoki, którefię 
ftawiają; ma fobie tym brzydzić, cofię podobałe przed 
tym; zarzecz nie(prawiedliwą, albo fzaloną mafię zdać, 
co lię przed tym, fprawiedliwą, y roftropną zdało. Jeft 
ITITS leni- 
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leniftwo.. Kiedy bowiem dufza. gnufnieje, odkaźdey w 

ten. czas ucieka pracy.  Zawfze CO raz infżego pragnie, 

bo wzadney rzeczy: nie znayduje fpoczynku. W ni- 

czym fobie tak nie teskni, jak wtym, co przykazują. 

Jett pokuf fzarańska.  Poniewafz onicfię bardziey czart 

nie: ftara, tylko.aby odjął Zakonney ofobie posłufzeń- 

ftwo Potym wfzyftko: ofiada, y wedlug upodobania 

panuje. nad nim. To [amo wyznał czart: przed Biogo- 

sławionym: Makarym o niektórym. jego Mnichu. Tya-- 
` byś. nie był ofzukany od: czarta,. górliwością, y fłate- 

cznością umysłu: posłufzeńfiwo: wytrwale czyń: aż do: 

śmierci. Fak będziefz zbawiony , boś żył według Bo- 
skiego Ducha S.. powołania. ` 


PUNKTE II 

Powtore SS. Ociec mowi:: Niech: nteunika: od postufzei- 
| fiwa. Od posłufzeńftwamnika,, kto nakazane dziela nie: 
zupelnie, owfzem-niedoskonale{prawuje... Od postifzeń-- 
frwaunika,, kto. do: czału;, albo to, albo: inne: cwiczenie: 
pofpolite: opufzcza, Unika: od postufzenffwa,, kto: Prze- 
łożonemu odmawia: z odpowiedzią niechcącego uczynić 
to, cokaże. Od posłufzeńffwa: unika,. kto: ftan: Zakon- 
nikow. Klafztornych zgoła opufzcza. To ufawanie w 
posłufzeńftwie , y unikanie pochodzi odumysłu: niebo- 
goboynego „ od.Przełożonych edwroconego, y. pyfzne- 
go. Kto,fię bowiem. boi: Boga, każdego: czafu nic nie 
zaniedbywa..  Kto:fimą rzeczą: Przełożonych. dla: Boga: 
kacha,, zawfze;, y, tak.długo,, jakdługo onym fig: podo-. 

j Bai, 


Na SZRODE, Po ŚwIA,TKACH. MOB 
ba, uGłuje być posłufznym. Kto jeft pokornym, Cie- 
fzy (ię, że drugim uczciwize, y lepfze'tą dane urzędy, 
a fobie zaś podleyfze , y ciężlze. A ktoż by śmiał unt- 
kać od posłufzeńitwa, gdy uważa, że Bogprzez Przeło- 
żonych, y S. Regułę, cokolwiek nam czynić trzeba, przy- 
kazuje, ato jelzcze dla zbawienia wiecznego. Tenze 
zawize jeft Prawodawca. Ten zawfże jelt Oddawca. 
Do tey famey powinności nałeżę posłufzeńftwa, która 
mnie Obowiązała naypierwey nadmu Profebyt Swiętey, 
Tak SS. Ociec przydaje: Mre wie, że ma 'wfzelką Reguły 
karmość zachować, ami mu nic nie będzie pozwolono, aby fig 
fialo, co jeft mapifano: Przyjacielu potoś przyfzedłć Y gdzie 
indziey: Niech będzie przyjęty do zgromadzenia, znając, że 
ma Prawo Reguły pofłunowione, że ma fig nie godzi karku 
wychylać zjarzma Reguły. To uwazay, a zaprawny bo- 
jaznią Bożą, y miłością ku Przełożonych, y pogardze- 
niu fiebie famego, w posłulzeńltwie trwać będzielż aż 
do śmierci. 
Czyliź tedy, o Zakonna dufzo ! trwafz w posłulzeń. 
ftwie? Chryfius fiat fie postufznym aż do śmierci, Gzy nie 
słabiejefz w posłulzeńftwie dla nieftatku mysli, leniltwa, 
albo pokufy (zatańskiey ? Kto gardzi małymi posłufzeńftwa 
Swiętego roskazami , pomału od w/zelkiego posła(zeńftwa od- 
„padnie. Czy nigdy od posłufzeńftwa nie unikafz dla nie- 
bogoboynego, odwróconego, albo pylfznego umysłu? 
Biada tobie! jeżelibyś «nie wytrwała , nie będziefz zbawiona, 
Ze iwaczey cnynifz, jak obiecałaś,będziefz potępiona.  Załuy 
Żeś tak nieftateczna była w Swiętym posiulzeńftwie. Ro- 
anow : 
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ftanow: Trwać w posłufzeńftwie, y przeto w nim nigdy 

nie słabieć, ani odniego nie unikać. ; 
WE CZWARTEK PoSWIĄTKACH. 


WSZYSCY, KTORZY WIERZYLI, MIELI 
WSZYSTKO POSPOLITE. 


ZE WSZYSTKIM WSZYSTKO POWINNO 
BYG POSPOLITE. 


Wizyfiko. w/zyfikim. niech będzie pofpolite, jak jef napifino.. 
R Z Rozdz: 39. 


PENKI E 
AVszyfcy, którzy wierzyli, Majętności, y Dobra prze- 


dawali, a mieli wfzyftko pofpolite. — Tegoz wycią- 


ga SS. Ociec nafz: Rzeczy, jeżeli ma. jakie, albo niech roz- 


da pierwey naubogie, albo uczyntw(zy uroczyście darowiznę, 


niech wniefie do Klafztorw, mic fobie: nie zacbowując zewfzy- 
fikiego, a wfzyfiko wfzyfikim mabyć pofpolite.. A to nay- 


pierwey chce, aby było wfżyftko wizyftkim pofpólite: 


w chęci. Niech fig nikt nie waży mowić, y nazywać fwoim, 
Co ma, niech.wierzy, że tez to jeft drugiego. Niech 
będzie gotowy wfzyftkiego  wlżyftkich: uczy- 
nić uczefinikami. Lecz jeżeli prawdziwie kochabliznie- 
go jako liebie fimego, ciefzyć fię będzie, jemu'y tego 
czego zpotrzeby zażywa, udzieli. O! jakie Błogosła- 
wieńftwo. takiego. ubogiego w Duchu! jezeli bowiem 


naywiękize jeft dobro przeltawać nanaymnieyfzych z | 
Bok) i czach: | 


NA CzwARTEK PO SWIA,TKACH. MOZ 
czach, y to niemnieyfzego ufzczęsliwienia będzie, ftać 
fie fama potrzebą wyzłżym. _A jeżeli ofobliwą jeft za- 
sługa, być ubogim w Duchu, nic nie pragnąć, wni- 
czym fię niekochać natym (wiecie, to jelzcze więkizą 
jeft zasługą dla miłości blizniego wfzyftko opuścić. Tak 
też SS. Ociec chciał wlzyłtko mieć-za pofpolite, gdy 0- 
wemu Dyakonowi refztę, co zbywało oleju, dać kazał. 


PUDERAI „TR 

Powtore chce SS. Ociec, żeby wfżyftko było pofpolite 

w słowach. Zakazuje bowiem, aby nikt nic nie miał 
za (woje. Czemu? bo jako prawdziwie ubogi w duchu 
nic pragnąć niepowinien, tak y nic za fwoje nie pówi- 
nien mieć. A jako prawdziwie ubogi w duchu z miło: 
ści wizyftko, czego używa, z ferca chce, żeby było 
pofpolite, tak wsiowach kaźdemu, Go ma, pofpolitym 
być oświadcza. Owfzem częfto używanie rzeczy fwo- 
ich ofiaruje. Przez to zaś miłość dziwnym fpofobem y 
-zapala (ię, y zachowuje. Coz bowiem powizechnie na 
tym świecie bardziey miłość obraża? jak zimne owo 
słowo: Moje y twoje. Zaite SS. Ociec wizyłtko Kla- 
fztóru fwego rozdał ubogim, gdy kazał [zafarzowi olo- 
bliwe mieć o ubogich: fłaranie. Ojakie takich ubogich 
w duchu ufzczęsliwienie! odpoczną z Łazarzem nałonie 
Abrahama.  Wfzyftko ofiądą tam, że tu nic nie mieli. 
Bogacze zaś, y łakomcy ani kropli wody mieć niebędą 
w piekle, bo odrobin z ftolu fwego fpadających dać mie 
chcieli ubogim. 


Uuvu PUNKT 
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PUNKT HL 


potrzecie chce SS. Ociec: Aby wfzyfiko wfzyfkkim byłu 

pofpolite wucżynku. Także przykazuje, aby fig nikt 
nie ważył comtet włafkego, zgoła żadney rzeczy. Byl przy- 
kładem, kiedy zboże, ktore jedno do używania zby- 
wało Braci, podczas znacznego w Kampanii głodu oby- 
watelom kazał rozdać. Albowiem małość mie fZuka „co 
jef (wojęgo, ale co jeft JEZUSA Chryfłufa. Cielzylię, zemu 
zbywa na potrzebach, aby niemi mogł Cbryftula w (poł- 
bracie wfpomoc. Prawdziwie tacy ubogiemiłą w duchu. 
Prawdziwie ich jeft Króleftwo Niebieskie. Prawdziwie 
doftąpią miłofierdzia, którzy tak na Brata, owlzem na 
Chryftufa fą famego miłofiernemi. Ledwo co bowiem 
poftrzegą, że fię Bratu cokolwiek ztego, czego uży- 
wają, podoba, zaraz uftępują tego. Ci zaśłą przeciw- 
ni temu, ani chcą, żeby wfzyłtko wfzyftkim pofpolite 
było, którzy fię tylko ftarają, aby oni, cokolwiekby 
było po Bracie, y do wygody, y dozbytkow w jedze- 
niu, odzieniu, y fprzętach wfzyftko mieli. Którzy za- 
wize pragną mieć więcey. Ktorzy fię kłocą za Xiąlzkę, 
obrazek, y tam daley. Którzy potrzebnego wżadney 
rzeczy niechcą wlpomoc. Samą rzeczą ci dzierzawy | 
{woje niby przedali, ale z Ananiafzem y Zafirą jelzcze 
fobie zoftawują cząftkę.  Ztąd y w śmierć wpadną, któ- | 
rą oni poniesli na ciele, ci nadulzy. Lecż nieinaczey, | 
tylko oni kłamią Duchowi Świętemu. 
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Na Pra TEK PO ŚwIA, TKACH. MOT 


Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! zchęci chcefz mieć 
wfzyftko wizyłtkim pofpolite? Chory jef, kto zaw/Ze pra 
gnie, miepijąc mie nafyci fig. T choruje na dufzy, kto czego- 
kolwiek żąda doczefhego. Nigdy fie mie nafyci. Gzy sło- 
wami teź ofiarujefz $poł-Sioflrze co zpotrzebnego do 
używania? Tak zaprawdę nic nieprzyznajefz za fwoje. Czy 
uftępujefz tego Społ-Sioftrze, co jey tiẹ podoba? Tak 
uczynkiem w/zyfiko wfzyfikim mafz pofpolite. Załuy, żeś 
do tych czas tylerazy przeciwko uboftwu y miłosci wza- 
jemney zgrzełzyła. Poftanow: Chcieć wizyftko wfzy- 
ftkim być pofpolitym, y mowić, takze mieć. 


W PIĄTEK Po SWIĄTKACH. 


WSZYSCY, KTORZY WIERZYLI, PRZEDAWALI 
MAJĘTNOSCI, Y DOBRA, Y UDZIELALI ICH 
WSZYSTKIM, JAK KOMU POTRZEBA 

! BYŁO. 
O NIEDAWANIU WIĘCEY, ALBO ODBIERA- 
NIU, TYLKO JAK KOMU JEST POTRZEBA. 


Dawano każdemu, jak komu potrzeba było. 


Z.Rozdz. 34. 


PUNKT I 


WY szyfcy ktorzy wierzyli, dziedzićtwa y Majętności 
{woje przedawali y dzielili one wfzyftkim, jako 
komu potrzeba było.  Niebyło: unich względu naofo- 
Uuuu 2 by, 
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by, jednemu nie więcey dawano jako drugiemu. Sam 
wzgląd „potrzeby y uboftwa uważano.. Zaden o więcey 
'nieprofii, jak tylko potrzebował. © Y co brał natym 
przeftawał. Ten w dawaniu y braniu potrzebnych rze. 
czy fpofob Swięty Ociec nam też przepiłął; gdy fie w Roz- 
dziale 34. Reguly pyta: Jesh wizy(cy rownie powinni 
potrzebne rzeczy brać? y odpowiada: Jako napifano 
ict: Dzielono każdemu zofobua, jako któremu potrzeba by- 
70, Tak zaifte. Nicbardziey nie podobafię Bogu, ja- 
ko wzgląd naofoby. Bog albowiem niema względu na 
oloby. Nic tak miłości Braterskiey nieobraża, jako 
wzgląd olob. Zrąd zazdrości, (wary, y mruczenia 
wizczynają fię. Nic tak Zakonnemu uboftwu przeciwne- 
go nie jelt, jako o więcey nad potrzebę profi. Ztąd 
propryetarftwo czyli włafność y zbytek początek mają, 
Nictaknie gorlzy, jako nad potrzebę profić. Przez to po- 
miefzany bywa fzafarz, inni Braćia obrażemi. Sam tez gor- 
fzący łatwo w pychę wpada.  Więcniewięcey daway, 
jak tylko prolzącemu potrzeba jeft. Ani o więcey nie 
proś, tylko jak ci potrzeba. 


PUNK TE 


Jek jeft napifano: Dawano každemu z ofobna, jak komu 
było potrzeba. Gdzie niemowiemy , aby ofob (czego Bo- 
że uchoway) brak był, ale niepołęgi uwaga. Tẹ Regule 
fzafarzowi przepifuje SS. Ociec na miey(cu wyrażonym. 
/przykazuje, aby nie na ofobę był wzgląd, ale naprzy- 
czynę w dawaniu. Naolobę bowiem ma wzgląd, kto 
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komu kolwiek nie dlaofobłiwey przyczyny , ale wyraznie 
dla niego cokolwiek olobliwego daje. Na ofobę ma 
wzgląd, kto więcey, albo lepiey daje temu, którego 
bardzieykocha. Przeftrzega wtym wyraznie SS. Ociec: 
Nie bardziey jednego kochać, jak. drugiego. Naoftatek na 
olobę ma wzgląd, kto uczciwemu, albo fzlachetnie u- 
rodzonemu, więcey niż proftey kondycyi daje. Zakazuje 


y tego SS. Ociec: Mierozezmawać of6b,bo czy sługa czy wol- 


ny, wfży/cy w Chryfiufie jedno jeftefmy, g podjednym Panem 
rowsą ponofiemy służbę. Bo miemafz braku ofób u Boga, 
Więc ma być rowna wfzyfikich miłość według uwagi niepotęgź, 
Gdzie bowiem ofobliwa niepotęga, y potrzeba, tam ofobli- 
wego potrzeba kofztu. Gdzie niemafz takiego, tam nic 
olobliwego nietrzeba dawać. O gdybytęRegułę dosko- 
naley fzafarze dochodow Klafztornych ku fpoł-braci za- 
chowali, niebyłoby nanich siychać tyle uskarzania! 


PECAN K T SHE 


Tak jef mapifano: Dawano každemu z ofibna, jak: któremu 
*. potrzeba było. _ Dym SS. Ociecnamienia, aby y Bracia 
o nie więccy profili, y brali, tylkojakby potrzeba było. 
Więcey biorą, ktorzy dla fzczerego braku ofob cokol- 
wiek biorą. Więcey biorą, którzy procz potrzeby, y 
niedofłatku co biorą. O więcey profzą, ktorzy y oto, 
czego z potrzeby nie mając używają, prolzą. O wię- 
cey profzą, którzy, gdy już uftanie niepotęga, y po-. 
trzeba, jefzcze olobliwych wyciągają rzeczy. „O wię- 
cey profzą, którzy przeciwko dawnego Klafztornego 
Uuuu 3 po- 
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pomiarkowania zawfze delikatnicyfzych , miękcieyfzych, 
y drozfzych rzeczy w pokarmie, odzieniu, fprzętach, 
pomiefzkaniu wyciągają. O nędzni tacy Zakonnicy L 
takim (ię przytrafi, jak bydlętom. Te dla zbytecznega 
pokarmu uftawają. Onidla zbytku na mieyftu naprawy 
wykopują fobie dołzatracenia. A przeciey zterazniey- 
fzych żywych którego mi poftawifz Zakomnika, któryby 
o Co więcey nie profil, albo brat, nizby.mu potrzeb: b /ło? 
Gdzie ta poftać? w Xięgach ją widziemy, ale nie w 
ofobach.  Bodayżesmy chua podali fpolob! bodayże- 
smy nie fłarali fẹ bez miary potrzeby, y niepotęgi; za- 

rawdę nietrzeba mierzyć zchuci, ale zcnoty. Ogdy 

y Reguła zachowana była, fzafarze pod urzędem {wo- 
im nie takby jęczeli! 

Czyliż tedy, o Zakonna dufżo! nie więcey dajefz, 
albo bierzefz, jak potrzeba jeft? :Tylko mieć trzeba uwagę 
na potrzebę. Czy w rozdawaniu względu na ołobę 
nie mafz, więcey dając, nizpotrzeba? Tak fie wfży/cy w 
Domu Bożym miefzają. Czy nie raczey według chuci, 
niź potrzeby prawdziwey profifz, y odbierałz? Ani O- 
pat nie może pozwolić zbytku.  Załuy, żeś dawała, albo 
odbierała więcey, niz było trzeba. _Pofłanow: Nie 
więcey dawać, albo odbierać, niż trzeba; a prze- 
to w dawaniu nie mieć względu na ofobę; ani według 
chciwości, lecz według potrzeby prawdziwey profić, y 
odbierać. 


W SQ- 
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W SOBOTĘ Po SWIĄTKACH. 


O POSCIE W LECIE. 


Od Swiątek przez całe lato w Szrodę, y wPiątek miech ` 
pofzczg aż do Nony.. Z Rozdz. 41. 


PUNKT L 


Nic niebyło przyjemnieyfzego SS. Oycu nad Poft. Ca- 
łe prawie jego życie było poftem. Dla tego zaraz 

po Wielkieynocy znowu Poft zapowiada. Od Swiątek 
przez całe lato, jeżelzby mie miels roboty chorzy Mnisi, albo 
zbytnie lato nie miefzało, w Szrodę, y wPiątek niech po- 
fzczą aż do Nomy. Pytafz fię; czemu tak furowo zaleca 
nam poft? trzy fą naybardziey przyczyny. Pierwfża 
jet, że Poft, Boski gniew hamuje. Czyliż bowiem Ni- 
niwitowie poftem nie przebłagali Boskiey pomfty? czy- 
liż Izraelitowie, kiedy pościh, y mowili: Zgrzefzylifiny 
Panu, Od utrapienia nie fą uwolnieni? czyliż nie poft za- 
bicie Mardocheufza y wizelkiego ludu Zydowskiego 
wftrzymał? chce tedy Ociec Swięty abysmy poftem Bo- 
ską błagali (prawiedliwość. Nie małabowiem część jeft 
pokuty poft. Do niey zaś nieuftannie każdego z nasu- 
pomina: Czyliż nie wiejz, że czerpliwość Boża do pokuty cię 
prowadzi? Dla tego y my tym chętniey skrufzonym fer- 
cem pośćmy, im Częścicy y Ccięźcy Boską gniewamy 
iprawiedliwość. Daleko albowiem ciężcy y prędzey 
karze Bog grzechy Zakonnikow, niżeli Świeckich, Im 
albo- 
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albowiem im więcey nad tych odbierają łask, tym 
więklze kary za grzechy (woje odbiorą. Bardzo bo- 
wiem uskarża fię na cięfzkość takich niecnot: Co je? , że 
ukochany m0y w domu moim uczynił mięchoć wzele © 


Be NK M 

Druga przyczyna jet: że poftem pokufy diabła, V Cia- 
ła zwyci;zają fię. Jako bowiem bojownicy nama- 
fzczają lię, aby zwyciçltwo naplacwotrzymali, tak żoł- 
nierze Chryftufowi w poście gotować fię mają do utar- 
Czki duchowney, aby zwycięzyli. Oliwa tuczy zapa- 
fonika, a poft cwiczącegolię w pobożności wzmacnia. 
Dla czego? bo im więcey ciału uymiefz, tym bardziey 
dufzę uczynifz duchowną. Ani bowiem fzatańskie na. 
tarczywości polzczącego nie ważą fię nagabać. Ciało 
oftem wycienczone nie może wierzgać. _ Namiętności 
wlzyfikie poświąceniu fa posłulzne. Aniołowie Strożo. 
wie pilniey tych ftrzegą, ktorzy dulzę mają przez poft 
oczyfzczoną. la jedyna przyczyna, dla ktorey SS.Q. 
ciec w.czalie letnim nakazuje polt, y roskazuje: W po- 
ście kochać fg. Bo tego czalu gorącey pałają żądze ĉia- 
ła. Ztey okoliczności fwojemi podulzczeniami żywicy 
nacierają ċiabli. Patrz tedy o dulzo Zakonna, abyś 
dla mniey pozornych przyczyn, to jeft małey słabości 
żołądka albo głowy, nieunikała odpoftu. Jak tylko 


zaczntefz ciału pobłażać, wraz dulza słabiec. będzie. 


Tyfiączne wymowki ftawiać ci będzie. dla wymożenia 
dyfpenfy,  Wędzidła pożądliwości Iwojey zupełnie rofpu- 


ŚCI, 


fyi 


nili, 
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ści. _ Ale cżyż nie więcey jeft dufza niżeli pokarm? nim 
tedy dyfpensę uprolGłz; fpytay fię, czyliś dzifay miał 
pracę ma rolź 


PUNKT TM: 


" Trzecia przyczyna jeft, że Poft wfzelkiey cnoty jeft po- 


fiłkiem.  Zkąd SS. Ociec naucza, 4by/my fobie wy- 
mawali z pokarmu, y napoju, a tak lepiey przykładali fię 
do czytania y modlitwy. Czemuż bowiem pościemy ? 
tylko zebysmy przełamali pychę, a byli pokornemi. 
Czemu pościemy ? dla tego abysmy, zatłumiwfzy po- 
ządhwośći porufzenia, czyftość doskonałą otrzymali. 
Czemu pościemy £ tylko, aby poskromiwlzy pragnienia 
doczelne pokarmu, y napoju, zabawialismy fię jednym 
cnot cwiczeniem wolnie. Ta teź intencya Naywyzlze= 
go Prawodawcy jeft o Poście. Dla tego bowiem przez 
Proroka ludowi Izraelskiemu wymawia poft: Poffow wa- 
ferch, y uroczyfości wa(życb, to jefł prożnowania wafzego 
nienawidziała dufża moja? ‘bo dobrych uczynkow nie czy» 
nili. Ten tylko poft podobafię Bogu, który y złychu- 
czynkow jelt wftrzemiezliwością, y przyczyną dobrych. 
Ztąd y przez Proroka Joela przykazuje: Poświęccie poft, 
Świętemi uczynkami poft zaczynaycie, a wtedy poft 
taki jeft przyjemna ofiara w obliczu Pańskim. 

Czyłż więc, o Zakonna dulzo! w Duchu skrufzo» 
nym, y upokorzonym ochotnie pościfz? Gorliwyza był 
Pamo ziemię, g przepuścił ludowi fwemu dla pofu. Czy 
pościłż: dla pokonania łatwiey pokus? Wie patrzy, Bog na 
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pof, w którym fe dzieją wole, y roskofzy włafme. © Czy 
pościlz dla otrzymania cnot? Te /$ dai, w ktdrych fobie 
Bog upodobał, Załuy, żeś dotych cżas tak z przymulem, 
y bez należytego końca pościła. Poftanow pościć w` 
Duchu skrufzonym, abyś gniew Boski odwrociła: Po- 
ścić, abyś zwyciężyła pokufy łatwiey, y pożądliwości: 
Pościć, abyś goręczey, y jedynie (ię fłarała o cnoty. 


NIEDZIELA TROYCY SSS. 


O CZCI TROYCY SSS. 


. Na Gloria Pacci wrzy/ćy niech wfłaną dla pofzanowania 
TROYCY SSS. Z Rozdz.9. 


PUNKT L 


e był SS. Ociec nafz wybornym Trorcy Nayświętfzey 
chwalcą, wydajefię jasno ztego, że fwoich doufta- 
wiczney czci oneyże temi słowami obowiązał: Na Glo- 
ria Patri w/żyfcy niech wfłaną dla pofzanowania Traycy 
SSS, Y słufznie. Kazdego czału była naywiękizym 
pofzanowaniem czczona 1royca SSS. jeden Bog. Na- 
przod bowiem przez wiarę. Słęchay mowiącego Pfal- 
mifty: Słowem Pańskim fewierdzone (q Nieba, y Duchem 
ufłajego wfxelka moc ich. Gdy nazywa Panem, wierzy w 
Qyca. Gdy mianuje Słowe, wierzy w Syna. Gdy 
wipomina: Ducha, wierzy w Ducha Świętego. Opo- 
wiadana bowiem była Troyca SSS. Jeden Bog zaraz od 
początku świata, kiedy Bog jeden, wetrzech Rad 
rzekł: 


- jedność pokazuje liç i 


NA NIEDZIELE, TROYCY ŚWIE TEY. 115 
rzekł: Uczyńmy człowieka naobraz , y podobieńftwo nafże. 
Y: Uczynił Bog człowieka, weding obrazu Boskiego uczynił 
go,  Wpierwizym wierlzu, gdy Bog Ociec mowi do 
Społ-Sprawcy Syna, 7 Ducha Swiętego. W drugim zaś 
rtoty Boskiey. Nic bowiem tak fie 
ńie podoba Troycy SSS., jako profta wiara w fiebie. Bo 
zu wizelkt umysł ludzkifię zacimia, y przymufza (ię być 
niewolnikiem posługi wiary. Tą zaś wiarą czerfię nie- 
omylna jey prawda. Ty zaś kiedy Ma Gloria Patti dla 
pofzanowania ltoycy SSS. wfłajefz , czci ją żywą wia- 
rą. i 
PUNKT I 
f owtore przez nadzieję. Zaite gdy Abraham Trzech 
obaczył, a jednemu fię pokłonił, z ufnością wielką, 
prolił Boga jedńego we Trzech Ofobach: Panie ježe 
znalazłem faske w oczach twoich, mie mijay sługi fwego. O 
jak fię podobała ta pobożna ufność Abrahama Bogu ĵe- 
dneńmu we Trzech Ofobach! wftąpił do niego; bawił fię u 
niego,’ Sarze żonie jego obiecał Syna. Objawił mu zatra- 
cenie Sodomy, y Gomorry. Uczynił go Oycem wiet 
kiego Narodu, y męznego, wktòrym były ubłogosła: 
wione wfzyftkie Rodzaje ziemi. Nic tak bowiem nie 
podoba hię Troycy Sss, jak pobozna, fłateczna, y pokorna 
ufneść wfiebie. / Nadzieja czci jey nieskończoną wier- 
ność. Nadzieja czci jey niezmierne miłofierdzie. Nadzie- 
JA czci jey nicogramczoną fzczodrobliwość. Nadzieja 
czci jey niewyczerpaną wizyftkich dobr przepasé Ty 
ŃxIXiXZ tedy 
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tedy kiedy wa Gloria Patri dla. pofzanowania  Traycy SSS. 
wfajefż, fzanuy ją nadzieją mocną, pobożną, y pokor- 
ną. 


PUNKT M. 


potrzecie przez miłość. Tą miłością czcił Izajafz Troy- 

cę Sss., kiedy słylzał Seraficzne owo miłości pienie, 
którym  dway Serafinowie jeden „dodrugiego mowił: 
Swięty, Swięty, Swięty, Pan Bog zafępow.  Niechciał 
bowiem pienia tego miłości dobywać, pokiby pierwey 
wąglem ogniftym przez jednego Serafina y od grzechow 
nie był oczyfzczony y miłością zapalony. Nic tak 
bowiem nie podoba fię Troycy Sss., jak ku niey fzcze- 
ra miłość. «Ta miłość czci. jey nieskończoną . dobroć. 
Ta miłość czci jey uwielbioną iftotę. Ta miłość wfzy- 
ftkie jey czci doskonałości. | Ciefży fię z wlzyftkiego 
dobra, ktore ma Bog jeden we Trzech Ofobach. Ow- 
fzem życzy z Swiętym niektórym Oycem, aby wlzyftko 
co ma Bog, dobro odziedziczył, aby to dobro wizel- 
kie Bogu (wojemu jednemu we Trzech Ofobach mogła 
dać. Ty tedy gdy ma Gloria Patri dla p /zanowania Troy- 
cy Swiętej wfiajefa , czci ją fżczerą miłością. 

Czyliż tedy, o Zakonnadufżo! ma Glorta Patri zaraz 
wfłajefz dla pofzanowania Troycy Świętey, żywą ją 
czcząc wiarą? Prawdziwy jef Ociec, Prawdą Sym, Prawdą 
Duch Swięty. Czy na Gloria Patri zaraz wftajelz dlapo- 
fzanowania Troycy Świętey , nadzieją ją czcząc mocną? 
Nadzieją nafzą , zbawieniem nafzym jek. Troyca Mofwjajia. 
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Na PONIEDZIALEK PO Sweer TROYCY "717 
Czy na Gloria Patri wiłajelz dla pofzanowania Troycy 
Swiętey, <czcząć ją lzczerą miłością? Miłością jef Ociec, 
łaską Syn, fpołecznością Duch „Swięty. Załuy, żeś do 
tych czas iroycy Nayświętlżey nie ulzanowała należy- 
cie. Pofłanow: Na Gloria Paźrz zaraż wfłając. dla po- 
(zanowania Troycy Swiętey , ohęż czcić.przez wiarę ży- 
wą; przez Nadzieję mocną; y przez fzczerą miłość. 


W PONIEDZIAŁEK Po Sss. TROYCY. 


O: WDZIĘCZNOSCI KU OYCUSTWO- 
RZYCIELOWI. 


Oddajmy chwałę Stworzycielowi uafzemnu. Z Rozdz. 16, 
PUNKT I 


Dziwnym fpolobem SS. Ociec nafz zapalał fie ku chwa- 
le Boga Qyca Stworzyciela, kiedy famego Stworcę, 

a w nim wlzyfłko obaczył ftworzenie. Poznał dobro- 
dzieyftwo ftworzenia. Pożnał, jak wlzyftkie ftworze- 
nia naten koniec człowiekowi powinny słązyć. -Z tey 
przyczyny przykazał, abysmy Sted razy na dzień od- 
dawali chwale Stworcy nafzemu nad fid) fprawiedliwości fwo- 
jeg. Na ten bowiem koniec y ty mocno uważay dobro- 
dzieyftwo niezmierne ftworzenia Iwego. Stworzył cię 
Bog Ociec, opuściwfży niezliczone inne podobne ftwo- 
rzenia wfwoim niczym. Stworzyłcię, przewidziawizy 
też tak wiele, y wielkich grzechow twoich. Stworzył 
cię człowiekiem na obraz (woy. Stworzył cię z nay- 
XXXX 3 wybor- 
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wybotnieyfzemi przymiotami natury na ciele, y na du- 
fzy. O Stworco moy! jakie tobie powinienem oddać 
„dzięki, żeś mnie ftworżył? Zaifłe nie tylko Siedm razy, 
ale kazdego momentu xa dzień jefiem obowią zańy tobie od. 
dawać chwadę, Prawda, żeś mnie-raz ftworzył, ale ka. 
żdego cielzyfzmomentu! 


PUNKT IL 

JU waż konice ftworzenia fvego. Na to bowiem czło. 

wiek ftworzony jeft, aby poznał Boga Oyca Stwo- 
rzyciela; poznanego kochał, kochanego otiągnął , ofig- 
gnionego zażywał; do niego zawfże przyłłając, który 
jeft nieśmiertelnym, życia też on beż tórminu aby do- 
ftąpił. Naywiękizym jeftczłowieka błogosławieńfłwem , 
poznanie, y kochanie Stworzyciela. Do tego blogo- 
sławieńftwa, kto w wlzelkiey (prawie, y namiętności 
fię nie pnie, błogosławieńftwa, do ktorego jet ftworzo-. 
ny, wizyftek chybia. O dziwna Boga Oyca Stworzy- 
ciela mojego łaskawości. Nie tylko mnie naobraz, y 
podobieńftwo fwoje ftworzył, ale mi toż amo zako- 
niec fworzenia mojego błogosławieńltwo naznaczył, 
którym fam jeft ublogosławiony. O mnie niewdzię- 
Cznemu ftworzeniu! dotychczas nie dążyłem do tego 
końca. Ale teraz, o Qycze! o Stworco moy! wlzy- 
ftkiemi fiłami poznawając ciebie, y kochając, odda- 
wać tobie będę dzięki. 3 


PUNKT 
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PUNKT I 


(waż, jak wfzyfłkie ftworzenia , aby tobie dla twego 

końca otrzymania służyły, od Boga OycaStworcy 
lą tworzone. Niebu, ziemi, y wfzyltkim rzeczom, 
ktore fą nanich, kazał, aby dogadzały potrzebom twò- 
im. Roskazał, aby biegroku, owoce nafieniow, y całey 
natury skarbami tobie pożytecznemi byli. _ Wfzyftkie 
przebież ftworzenia, a obaczyfz, że fą ftworzone dla 
używania twego, y dla otrzymania poznawania y ko- 
chania Stworcy twego. Siebie famego uważay, a oba- 
czyfz; ze tobie mocy dufzy, y zmysły ciała naten jé- 
dyny f4 dane koniec. Na dobrym więc zażyciu, lub 
złym ftworzenia, y nadobrym, lub złym przykładaniu 
fie mocy, y zmysłow twoich zawisło zbawienie wieczne, 
albo potępienie twoje. Jeżeli tylko żażywalz ftworze- 
nia, ile byc mogą do poznawania, y kochania Boga, 
doprowadzą cię profto do końca ftworzenia twego. Je- 
żeli na złe używafz, tylko dla (wojey uciechy, pofłaci 
ich ofzukają cię na wieczną twoją zgubę. - Jeżeli naofta- 
tek y mocy dufzy, y zmysłów ciała używafz tylko dla 
poznawania, y kochania Stworcy 'fwego, będą ci słu- 
żyć dla ofiagnienia błogosławieńftwa twego. Ya na 
złe używafz ich dła wykonania włafney pożądliwości, 
będą mftrumetnami potępienia twego.  Prożno fię za- 
bawiafz, o ferce ue mądre, y wyborne nad wfzelką 
godność! temi, co łą prożnością prożności. Nie zdo» 


bi. ciebie być podległym ftworzeniom , ale niemiirżądząć. 
Te 
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Te potrzebują ciebie, aby lepiey, y wygodniet fie za- 
fianawiały. : A ty ich: |. dla 30: DN waj = po- 
trzebujefz, ani dla nieśmiertelność. Same podrożne 
rzeczy bydlęciu twojemu gotują. Więc poznay godność 
fwoję, ani podleylzych, y nikczemnieylzych nie prze- 
nafzay nad diebie. Z twojey godności fzpetnie wypadaíz, 
jeżeli daremnych pięknoścy, y słodyczy żądafz. Swiat 
cały ftal fię dla ciebie, więc Świata nic powinieneś ko- 
chąć , bo nie jeft godzień ciebie. Jeżeli chcefz kochać, 
kochay jak dobrodzicyfitwo Stworcy, ani tego nie ko- 
chay znim, ale dla niego to, y nadtojego. Tymipo- 
fobem wzyftkie ftwerzone rzeczy służyćci będądla koń. 
ça tworzenia twego. Tak o lerce moje! wdzięcznym 
będzielz: Bogu Qycu Stworzycielowi fwemu, y oddalz 
chwałę za naywiękfze dobrodzieyftwo fworzenia twego. 
Czyliż tedy o Zakonna dafzo! wdzięczna jefłeś, y chwa- 
łę oddajefz Bogu Oycu Stworzycielowi Iwemu, że cię 
na obraz fwoy tworzył. Naypierwfzym y neywięk (2ym Jefi 
dobrodzieyfiwem f/worzenie człowieka, Czy wdzięczną je- 
fteś, y dajefz chwałę Bogu Oycu Stworcy (wemu.dążać do. 
końca. ftworzenia (wego £ Ma chwałę fwoją fiworzył cię. 
Czy dobrze zazywając mocy. fwoich, y fiworzenia, 
wdzięczną jefteś Bogu Oycu:Stworcy „y dajefz chwałę? 
Wizyfjkie będą: (pofrobić na zbawienie twoje; Załuy, żeś 
Bogu Qycu Stworcy fwojemu tak była niewdzięczną za 
dobrodzieyftwo ftworzenia fwego. . Pofłanow:' Być 
wdzięczną.,. y fiedm razy nadzień chwałę dawać Bogu 
Qycu Stworcy fwojemu.,, że: czę ftworzył na:obraz PY, 
yć. 
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| Być wdzięczną, y dziękować mu, dążąc do końcaftwó-. 
rzenia {wego w wfzelkiey (prawie, y namiętności: Być 
wdzięczną, y dziękować mu dobrze zażywając mocy 
fwoich , y tworzenia dla końca ftworzenia (wego. 


> We WTOREK PoSss. TROYCY. 


© WDZIĘCZNOŚCI KU SYNOWI ODKUPI- 
a CIELOWI. | 
Zrfiławiw(zy dziewięćdziefąt dziewięć owiec na gorach, pofzedź 
jedney owcy (żnkac , która fig zabłąkała. ZRozdz. 27. 


EH NR 1. 


Zaifte SS. Ociec nalz dobrodzieyftwa Odkupienia, y o 

bowiązku wdzięczności ku Odkupicielowi krotlzey , 
y skuteczniey wyrazić niemogł, jako gdy rzekł: Zofławi- 
w/ży dziewięćdziefiąt dziewięć owiec na górach, pofzedł jedneg 
owcy fkukać, która fię zabłąkała. Opuścił Anielską natu- 
zę wiwojey zgubie, a odkupił ludzką. Opuścił Anio- 
tow w f%oim: potępieniu, którzy z natury fwojey nic- 
wypowiedzianie ludzką przenofli naturę, a odkupił czło- 
wieka.. Opuścił niezliczone milliony Aniołow w zgubie 
wieczney ,. a jednę owcę, rodzay ludzki, który wzglę- 


„dem mnogości Anielskiey ledwie liczbę jednego napeł-. 


nia, odkupił. Między temi odkupionemi y ty fię znay- 
dujelz. Tak wielkim miłości aj "dok od 
pienia litował fie ciebie Zbawiciel: twoy, że gdybyś je- 
den: był, wlzyftko; dla miłości Itwojey' ucierpiałby ,.. co 
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za cały narod ludzki ucierpiał. O przedziwna miłości 
Odkupiciela nafzego! nietylko Aniołow opuścił, a mnie 
odkupił, ale też mnie ukochał , kiedym naygorlzym 
nieprzyjacielem był jego. Na tym bowiem nadewizy- 
fiko Odkupiciel moy miłość fwoją we mnie pokazał, bo 
gdym jelzcze był grzefznikiem , za mnie umarł. Coz 
Oddam tobie o nayłaskawfzy Odkupicielu moy za twoją 
ku mnie niewysławioną miłość? Oto! innego daru dać 
niemogę, chyba że wzajemnie nad miłość twoją nic nie 


będę przekładał. 


PUNKT I. 


7:33 dochodź pracy y boleści Odkupiciela twojego: 
Pofzedł jedney fZukać. Pofzedł z Nieba na ziemie, | 


kiedy witąpił we Wnętrzności Panieńskie, yludzką przy- 
jat naturę. Polzedł ze Wnętrzności Panieńskich na pu- 
ftynią tego świata. Szukał owieczki przez nie mały 
czas, ale przez 33. lata. Szukał opowiadając, fzukał 
cuda czyniąc. Szukał łaknący y pragnący. Szukał, | 
całe nocy trawiąc na modlitwie. Szukał śmiertelne za 
fadzki cierpiąć. Którey ułomności tak wipołżałował, 
że ją na Święte barki fwoje raczył włożyć. Jey grze- 
chu podobieńftwo przyjął, Na fwoje barki cięzar grze- 
chow nafzych włożył. Na woje barki karę od nas za- | 
służoną przyjął. Ułomności nałzey tak ię licował, iż | 
wfzyftkie ułomności natury nafzey oprocz grzechu przy- | 
jat na fię.  Ułomności nafzey tak żałował, iż za nasu- | 
cierpiał. Podobnym ftał fię Pelikanowi OPER | 

en 
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Ten cięfzko nofem (woim fię rani, aby pisklęta za skra- 
pieniem krwią ożywione były. Tak Chryftus własną 
krwią fwoją zycie, które ftracilismy byli grzelząc, nam 
naprawił.  Coź oddam tobie onaysłodlzy Odkupicielu 
moy! zaniezmierne twoje prace, y boleści? Kielich zba- 
wienia wezmę, abym przez cierpliwość mąk Chryftu- 


towych zasłużył być uczefłnikiem. 


PUNK EH. 
"7 tąd uważay zacny koniec odkupienia twojego. Jedney 
owieczki, która zgineła była, fzukał.  Zbłądziłeś 
był od Nieba nadrogę piekła. _ Zbłądziłeś od zbawie- 


mia na drogę zatracenia; zbłądziłeś od błogosławien- 


- ftwa nadro otepieniawiecznego. _ Szukał Cię nadro- 
ę 


e Nieba, Zbawienia, wiecznego błogosławieńftwa. Sam 
poprzedził słowem y przykładem. . Uczynił, y nauczył 
drogi życia. Drogę pokazał. Drogę przykrą uczynił 
rowną. Owfzem fam ftat (ię drogą świadectw Bozych,, 
w ktorym wfzyftkie skarby Mądrości, y umiejętności lą 
zakryte, abyśmy fię w nich wefelili jako we wizyftkich 
bogaćtwach.  Naofłatek w ten Czas do trzody owieczkę 
błądzącą zaniosł na Świętych barkach twoich; kiedy 
wfłąpił do piekłow, Jeńcow wyprowadził. Wftąpiwizy 
nad wfzyfłkie Niebiofa między Anielskiemi chorami od- 
kupionych ludzi pofłanowił. O niezmiernedobrodziey- 
ftwo Odkupienia mojego! na cożbym fię miał uskarżać, 
gdyby mnie był w bryle potępienia zoftawił; kiedy A- 
mcła grzefżącego nie odkupił? Ach. nayukochańfzy 
Yyyy 2 Od- 
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Odkupicielu moy? Coź oddam tobie żeś mię odkupił, » 
tak odkupił, yże przez liebie famego odkupiłeś, y tak Bał 
cny koniec? Coż wdzięczniey[zego dać mogę ? jako gdy 
zaprę fię mnie amego, abym pofżedł za Chryftulem? 
Czyliź tedy, o Zakonna dufzo!} wdzięczna jelteś Odku. 
picielowi (wemu,nadgradzając miłość jegomifością (woją? 
Nikczemna rzecz jefi , cokolwiek byś dała temu., który fig KKA 
dego dał z miłości tobie, chyba gdybyś fig fama całą dała jemp 
z miłości. Czy jefteś wdzięczną Odkupicielowi fwemu 
cierpiącemu za ciebie fpotubolewając? Kocha fie wtowa- 
rzyfdach męki fwojey. Gzy jelteś wdzięczną Odkupicie- 
lowi (wemu ciebie na Swietych ramionach (woich odna- 
fzającemu do Trzody Anielskiey, idąc jego sladami? 
Dla tego wdział na fiebie ciało, abyś miała widocznyprzykład, 


którybyś nasladowała, Załuy za twoją niewdzięczność ku 
Odkupicielowi fwemu. Poftanow być wdzięczną wza- 
jem miłując: Społbolejąc: y chodzić sladami jego. 


We SZRODE Po Sss. TROYCY. 


O WDZIĘCZNOŚCI KU DUCHOWI SWIĘTEMU 
POSŚWIĘGICIELOWI. 
Robotnikówi fwojemu będzie raczył pokazować przez 
Ducha Swiętego. Z Rozdz. 7. 


PENKTL sk 


tworca poftawił człowieka w Raju roskofzy, aby pra- 
cował, y ftrzegł jego. Ale człowiek obydwoch nie 
uzy- 
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| aczynił rzeczy. Nie pracował; nic nie czynił, bo po» 
= T j a > 

pełnił grzech. Nie ftrzegł go, bo pozwolił piekielnemu 

| weżowi wniść, Przyfzed! Odkupiciel na świat. Szukał 
Robotnikow. Wfzyftkich znalazł prożnującemi. Nie 

| racowali w winnicy dufzy fwojey. Dla tego ta, zamiaft 
jagodow cnot przyniosła agreftwyftępkow. _ Jego gorz- 

kość fprawiła, ze zęby nayukochańlzego Odkupicielą 

zdrętwtaly. Aby przecie pracował człowiek, przyfzedł 

| DuchSwięty Poświęciciel nafz. Ten za poprzedzającą 


wfpomagającą w robocie dopomogł, a za łaską fwoją 
pofiikującą dokonał dzieła. O dziwne raczenie Ducha 
Świętego! O dziwna łaskawości Boga Oyca, y Syna, 
który, jak mowi SS. Ociec nafz: Kobotnikowi fwemu bg- 
dzie raczył pokazywać przez Ducha Świętego. Na nic by 
fię nie przydało było ftworzenie, y odkupienie człowie- 
kowi, gdyby nieodebrał był łaski Ducha Swiętego. Ni- 
gdyby był mie pracował nakoniec ftworzenia, y Odku- 
pienia (wego. O jak malz być wdzięczną dulzo Zakon- 
na Duchowi Świętemu! Abyś temu dobrodziejowi po- 
winne oddawała dzięki, uważ , wiele razy poświąca Cic- 
bie. 


PUNKT E 
Niezmierna zaifte miłości, y hoyności Ducha Swię- 
tego! ledwo fię narodziłeś, juz znowu zwody, y 
Ducha Swietego odrodziłeś fię. Wybrał ciebie zwielu 
. tyfięcy ludzi heretyckich, y pogańskich, a do łaski chrztu 
| Yyyy 3 powo- 


łaską (woja człowieka pobudziť do pracy; łaską: fwoją 
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powołał, Y abyś nigdy tey pierwfzey, a naywiękfzey 
nie utracił łaski, przydał potwierdzenia łaske. Skoro 
zaś y pierwizą łaskę, y łaskę potwierdzenia utraciłeś 
złośliwie, znowu przez wannę pokuty fzatą pierwfzey ła- 
ski przyodział ciebie. Słowem, tylekroć cię razy po- 
świącał, ilekroć razy jaki przyimowałeś SAKRAMENT. A 
co olobliwą jego w tobie zaleca miłość, niewinność na 
Chrzcie Świętym wziętą znowu powrocił tobie na Swię- 
tey Profelsyt. Już lecz poprzedzające łaski, wfpoma- 
gające, y [połrobiące, ja ich wyliczyć niemogę. Z tych 
zaś uwazay, jak czefto Paz robotnikowi fwojemm raczy po- 
kazować przez Ducha Swiętego, a jakaby niewdzięczność 
była, nie uważać na dary Ducha Świętego, czałem po- 
gardzać, y utracać. Abyś napotym y dary fzacował, 


y za dary był wdzięcznym, uważ, jakiemi fpolobami 
wdzięczność fwoję Duchowi Swiętemu, Poswięcicielowi 
fwemu malz oświadczyć. 


PUNKT "HL 


Szrodek naylepfzy pokazuje SS. Ociec, gdy mowi: Ro- 
botnikowi fwojemu będzie raczył pokazywać przez Duchu 
Swietego Pan. Nic niejeft przyjemnieyfzego Duchowi 
Świętemu, jak gdybysmy Ipolrobili złaską jego. Tro- 
jako zaś fpołrobiemy złaską DuchaSwiętego. Naprzod: 
Otwierając ferce nafze na Boskie natchnienie. Bo kto- 
zatwardzia ferce, wfzelkie. objasnienie, y natchnienie 
Ducha Świętego ruguje. Dla tego SS. Ociec napomina: 
Qtworzyw/ży oczy nafze ma Boskie światło, wrytymu r 
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słucbaymy Boskich codziennie głofzących rzeczy, czego nas 
mapomina głos, mowigiy : dziś jeżelibyście sluchali głofu je- 
20, miechcieycie zaćwordziać ferc wafzych.  Powżore, we- 
dlug oświecenia Boskiego uftawając od grzechu. Zw kł 
albowiem Duch Swięty bojaznią Bożą pierwey dwie. 
ka odftrafzać od grzechu. Przeto SS. Ociecnapomina: 
Kto ma u[zy do słuchania , miech słucha , coby mowił Duch Ko- 
ścio/om. A coż mowie Podzcie Synowie, stucbaycie muie 

bojazni Bożej nauczę was. Potrzecie według natchnienia 


' Ducha Swiętego dobrze Iprawując. Kro bowiem na- 


tchnieniu jego nie jeft posłulzny, pomału (ię 
wprawia, aby fię oczywiście M e. BRE 
ciwiał, Zrąd znowu furowo nam Duch Swięty przypo- 
mina: Kto ma ufzy do słuchania „~ntech słucha, coby SZ 
Duch Kościołom. A což mowi? Dążcie, gdy światło żywo 
te macie, aby was. ciemności śmierci nie ogarnety. O Duchu 
Święty, Poświęcicielu dulzy mojey! „nieskończone od- 
daję ci dzięki, żeś mnie tyle razy poświącał. Zalmije- 
e tyle razy łaską Moją gardził. Odpuść m 
a niewdzięczność tę naywięklzą. 
de RAE łaski walec, Aeg, APRA 
zyliztedy , o Zakonna dufzo! będzie i 
Duchowi Świętemu , ao Rodia 
jąc mu ferce (woje? Farao był zatwardziadym bo p» 
fwoje zawfze zamykať Duchowi Swigtemu. Czy dei 
wdzięczną Duchowi Swiętemu, Poświęcicielowi (wemu 
według jego objasnienia unikając złego? Niezbożyemi [4 
owi Kapłani Zydowfćy, bo grzechu fuego poznać, y Gw? 
fs 
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fe jego niechcteli , fprzectwiali fig Duchowi Swietemu. Czy 
jefteś wdzięczną Duchowi Świętemu, Poświęcicielowi 
iwojemu według jego natchnienia czyniąc dobrze? Saul, 
że był Duchowi Świętemu uiepostu/zmy , ziemu jef oddany Du- 
chowi. Załuy zafwoje niewdzięczność ku Duc howiŚwię- 

"temu. Poftanow, jemu być wdzięczną, a ferceotwie- 
rać, według jego natchnienia złego [ię chronić, a do- 
brze czynić, 


Na URÓCZYSTOSC BOZEGO CIAŁA. 


O WIERZE WJEZUSA UFAJONEGO W NAY. 
SWIĘLSZYM SAKRAMENCIE. 
Zakończyw(zy służbę Boską, wfzyfcy z.wielkim: milczeniem: 
mają wychodzić, y uczynić pokłon Bogu, Z Rozdz. B2.. 


PUNKTI 


Wielka była wiara SS.Oyca nafżego: BENEDYKTA wei 
ZUSA, utajonego: w Nayświętfzym. SAKRAMENCIE. lą. 
wiarą cuda czynił. Umarłych w grobach wskrzefzał,. 
Zkąd y_ nat zaleca żywą wiarę w Nayświętlzy SAKRA- 

MENT. Y słulznie, bo wlzyftko jeft prawdziwe, co Bo 
© Nayświętfżym SAKRAMENCIE y ftać lię, y wierzyć toską- 
zał. Sam fiẹ codziennie od Kapłanow. na Oltarzu. po- 
świąca: w tajemnicy, y: ofiaruje: lię,, ktorą. Chryftus w 
Wieczetniku naypietwłzy poświęcił, y ofiarował. Przed.. 
wieczna Prawda to mowiła, kiedy, Apoftołom , y' ich: 
Naftępcom. Kapłanom roskazał:: To czyńcie mamoję panitą-- 
kę: 


è 


ŻA 


| tke. 
MENT fprawował. Ztąd y teraz chleb y wino niewypo- 


KRAMENTEM, który czczą obecni Aniołowie, lpiewa- 
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Też fame fą słowa; któremi Chryfłus ten SAKRA- 


wiedżianym przemienieniem w Giało y krew Chryftufa 
zamienia fię. Tenże rownie Chryftus Bog, y Człowiek 
jeft obecnym, ktory fiç] dla nasnarodził, y znami trzy- 
dziesci trzy lataobcował. Tenze Chryftus Bog y Czło- 
wiek jet obecny, y wdzifieyfzey Procefšyi Solennie by- 
wa nólzony, ktory niegdyś odniezbożnych Zydow od 
jednego fądu do drugiego popychany , a potym jeft u- 
krzyżowany. Tenże Chryftus Bog y Człowiek jeft obe- 
cny, który chwalebnie zmartwychwftał., witąpił na 
Niebiofa, a z tamtąd przyidzie fądzić żywych, y umar- 
łych. Nie dyfputować tu trzeba, ale profto wierzyć. 
Tak pierwfi Chrześcianie za tę prawdę umieli umierać, 
nie dyfputować. Ty więc nie rozfirząlay iftoty , ale 
wiarę twoją, czy koło tey tajemnicy żywa jeft, albo 
umarła? 


FUN E-I 
marłą wiarę mieć o Nayświętlzym SAKRAMENCIE zdają 
fie, ktorzy tyle razy przez dzień, y noc wychodzą, 
wchodzą, przechodzą, y miefzkają w Kościele , a prze- 
cie nie uważają Boga w Nayświętlzym SAKRAMENCIE O- 
becnego. Żadnego, albo przynaymniey nic ochotnego 
pofzanowania, y miłości ztąd nie poczynają nabożeńftwa. 


Zdają fie mieć umarłą wiarę o Nayświętlzym SAKRAMEN- 


CIE, którzy dzień y noc przedtym' Nayświętfżym SA- 


Zzżz ją» 
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ją, a przecie nigdy, albo rzadko uważają, że w Nayi 
święt(zym SAKRAMENCIE Bog na nich pogląda, y widzi 
wlzyftkich. W fpiewaniu, y modlitwie (wojey ztąd 
zadnym affektem fię nie zgadzają z głolem. Zdają liç 
mieć umarłą wiarę, którzy poświęcają, służą do Mizy 
Swiętey , albo [4 przytomni, albo nawiedzają Nay- 
świętlzy SAKRAMENT, a przecie nie Uważają, że 
Bog jelt obecny. ` Bez czyfłości ferca, y skruchy łez, 
rozumieją, że fą wysłucbam. Jezeli bowiem chcemy z ludz 
mi okazałemi codoucha mowić, nie ważemy fię, tylko z po 
korą, y pofżanowaniem; tym bardziej Panu Bogu wfzech 
rzeczy z wfżelką pokorą , y fzczerością nabożeńftwa , trzeba 
służyć, y fuppiikować. A jeżeli fami Serafinowie, y Che- 
rubinowie zlękaniem czczą Boga Człowieka w Nayświęt- 


‘{zym SAKRAMENCIE, z jaką bojaznią, y drzeniem służyć 

mu będzie człowiek, gdy jeft prochem, y popiołem, 
nikczemnym grzelznikiem? wiara ich tedy umarła jeft, 
którzy Boga, którego wierzą być obecnym, nie czczą 
przytomnego. 


P UNRI H. 

"zywa mają wiarę, którzy, gdy wierzą że Bog jeft o- 
becny , według jakości wiary fwojey y obecnego 
należytym pofżanowaniem, y nabożeńftwem „czczą, 
Ktożby fię bowiem naywiękfzego pofzanowania nie na- 
bawił, gdyby wierzył, że jeft Chryftus obecny, ktory 
jeft złozony ztrzech itot, to jet. Boftwa, dulzy, y 
ciała? jego bowiem Boftwo przenofi wiżyftko. Dufza 


jego { 
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jego przenofi wfzyftkie dufze, bo jeft pełna łaski, y 
prawdy. Ciało jego przechodzi wfzyftkie ciała, które 
było wzięte z ciała poświęconego Nayswiętlzey MARYI 
Panny, a zjednoczone z Boftwem. Ktoź by fię niena- 
bawił, gdyby wierzył, że Chryftus jeft obecny, od- 
kupieniem, słodkością ,, y zbawieniem moim? On bo- 
wiem fzacunek odkupienia w tym SAKRAMENCIE zofławił, 
abyś fobie tym żywot kupił wieczny. On tobie daje 
fmak nieofzacowany wtym SAKRAMENCIE, wfzelkiey ła- 
ski, y świątobliwości, y wízelkiego dobra pełny. On 
ia: tobie w tym SAKRAMENCIE zrzodłem wizelkiego do- 
ra, zbawienia, zdrowia, y żywota wiecznego. 
nayúkochańízy Jezu! czczę ciebie naboźnie w tym SA- 
KRAMENCIE | Wierzę, żeś jeft obecny tam z Nayświętfzym 
człowieczeńftwem, y Boftwem., Ale o jak jeft słaba 
wiara moja, lubo bowiem to niewątpliwie wierzyć będę! 
przecie bez pofzanowania, y nabożeńftwa w obliczu two- 
im ftoję. Bez wfzelkiego ferca affektu zofłaję. Ah! 
Naysłodlzy Odkupicielu moy |! pomnoż mi wiary, abym 
nietylko wierzył; ale tez według wiary mojey obecność 
twoję godnie raczył fzanować. 

Czyhż tedy, o Zakonna dufzo! niewątpliwie wic- 
rzyłz; ze Chryftus jeft obecny w Nayświętfzym SAKRA- 
MENCIE na Oftarzu? Niech odfłąpi w(zeka wątpliwość , 
pomewafż, który jef fprawcą widoku, on też jeft świadkiem 
prawdy. Czy niemalz umarłey wiary o Nayświętfzym 
SAKRAMENCIE ? Kto według tego, co wierzy, mie czyni, tego 
jeft umarła wiara, Czy malz żywą wiarę ku Nayświęt- 
Zzzz 2 fzemu 
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{zemu SAKRAMENTOWI? Pofzanowanie, y nabożeńfkwo twoje 
w obecności jego ffdziami będą.  Załuy, że tylko umarł 
miałaś wiarę tego Nayświętlzego SAKRAMENTU. Pofta. 
now: Niewątpliwie wierzyć, że jeft Bog obecny w Nay- 
święt(zym SAKRAMENCIE na Ołtarzu, y przeto chronić 
fię wizelkiego niepofzanowania, a przed nim fłać z nay- 
więklzą czcią, y nabożeńftwem. 


W PIĄTEK Po BOZYM CIELE. 


O NAWIEDZANIU NAYSWIĘTSZEGO 
SAKRAMENTU. 


Brat „ któryby fie chciał ofobliwie modlić, nie mają mu 
przefzkadzać. Z Rozdz.52, 


PUNKT I 


ktoby wierzył, że Bog Człowiek jeft obecny w Nay- 

świętfzym SAKRAMENCIE, czyby nie ufławicznie na- 
wiedzał jego? czyliby nie zawize ftarał fię być przybo- 
ku jego? Czyliby mo ł bez wielkiey dulzy gorzkości 
od niego fię odłączyć? Zaifte do tego famego przyna- 
glałaby część Chryltufowi Jezusowi powinna, nadgroda 
krzywd Chryftufowi uczynionych, obrona Chryftua 
pewna. Więc według mysli SS.Oyca nafżego, wierz- 
my, żew Nayświętlzym SAKRAMENCIE jeft obecny Bog, 
y Człowiek. Wierżmy, że słowo Przedwiecznego Oy- 
Ca, a Syn Panny Maryi y Matki jeft' obecny. Wierz- | 
my; | 
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my; że Król Anielski, y ludzki jelt przytomny. Wierz. 
my, że głowa nałża jelt obecna. Wierzmy, że Chry- 
ftus Pofrzednik, y Uwielbiciel jeftobecny.  Onbowiem 
rzekł: 7a z wami jeflem aż do skończenia świata, Tegoż 
od nas wyciąga polzanowania w Nayświętl(zym SAKRA7 
MENCIE, ktorego dawno wyciągał od Aniołow. Chce; 
abysmy jego, jako Boga, Głowę, Pofzrednika, y Od- 
kupiciela nafzego poznawali, y czcili. (chce, abysmy 
fię cali jego woli tam poddawali. (Chce, abysmy tam 
za dzieło odkupienia powinne jemu dzięki, y chwały da- 
wali. Rozftrząfni, czy temu obowiązkowi zadolyć czy 
niiz, kiedy jego w Nayświętlżzym SAKRAMENCIE nawie- 
dzalz? O jak doskonale tey powinności zadofyć uczynił 
SS. Ociec nafz! dla tego zasłużył nie gdzieindziey umie- 
rać, jak w obecności Jezusa w Nayświętlzym SAKRAMEN- 


* CIE utajonego. 


PB NRZE TI 

TWierzmy że Bog y Człowiek jeft obecny w Nayświęt- 
fzym SAKRAMENCIE. Wierzmy, że Jezus który nas 
nieskończoną miłoscią kocha, tam jeft obecny. Wierzmy, 
że Jezus, który nas włalnym Ciałem , y Krwią karmi, tam 
jelt obecny. On bowiem rzekł: Ja zwami jefłem aż do 
skończenia świata. Czy jego wzajem niebędziemy ko- 
chać? Czy za jego miłość y honor gorliwemi niebę- 
dziemy? zaprawdę wiele mamy przyczyn tey żarliwości. 
Uważ, wjakiey nienawiści mają Jezusa w Nayświętlżzym 
SAKRAMENCIE utajonego niewierni, y czarownicy? Po- 
mysl, jak wiele, y jakie zadawają mu krzywdy niezbo- 
$ L222 9 - zni 
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znt Cbrześcianie, y świętokradcy Kapłani! czyliż nie 
znowu natwarz jego plują? czyliż nie biczują? czyliż 
nie koronują cierniem? czylz Krzyża na niego nie kładą? 
czyliż niekrzyżują? plwocinami lą to niepofzanowania 
uczynione w obliczu jego. Biczami lą nieczyfłtości Kom- 
munikujących, y ofiarę fprawujących. Krzyżem fa 
ftrafzliwe świętokraćtwa tak w pożywaniu, y iprawowa- 
niu, jako też zle używanie tego Nayświętfzego SAKRA- 
MENTU: Śmiercią y grobem fà to ferca, śmiertelnemi 
grzechami zmazane. Fo uważając, czyliż pałać nie be- 
dziefż żarliwością miłości, abyś tyle y takie krzywdy, 
takie nienawiści, takie przesladowania kochając nądgro- 
dził* Kochayże tedy jak możefż Jezusa! kochay y nę- 
dznych, a zaslepionych grzefznikow! Modlfię za nich, 
onych napominay, aby włzyfcy jednym fercem kochali, 
y czcili Jezusa w Nayświętlzym SAKRAMENCIE Utajone- 
o 


PUNKT II. 

MVierzmy , że Bog Człowiek jeft obecny w Nayświęt: 
„ Szym Sakramencie. Wierzmy, że tam jeft obecny 
Octec milofierdzia, Wierzmy , że tam jeft obecny Bog 
wizelkiey pociechy. Tam jelt Ociec nie jednego tylko 
miłofierdzia, ale wfzyftkich miłofierdziow. Tam znofi 
wfzelką dułzy nędzę, bo daruje winę za grzechy, a da- 
je łaskę. Tam znofi wlzelką ciała nędzę, bo słabości 
jego uzdrawia, ufmierza pożądliwości, namiętności u- 
ipokaja, także prawo do nieśmiertelności daje, Tak a 
og 


Na Pra, rek Po Bożym CIELE. 738 
Bog nie jedney, ale włzelkiey pociechy, który: nas cie- 
{zy nietylko wtym, albo owym, ale wwłzelkim utra- 
piemiu nalfzym. On bowiem rzekł: Ja zwami jefłem aż 
do skończenia świata. _ O gdybysmy to żywo wierzyli, 
byłażby jaka nędza, któreyby nie zniosł Jezus w Nay- 
święt(zym SAKRAMENCIE utajony. Bogiem wiżelkiey jeft 
pociechy. Ufayże tedy, o dufżo moja! | w Bogu two- 
im! nędzną jelteśż przyftąp do Oyca miłofierdzia w 
Nayświętlzym SAKRAMENCIE, a wyzwoli cię. Strapioną 
jelteś? przyftąp do Boga wlzełkicy pociechy , a pocie: 
{zy cię. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! częfto nawiedzać 

będzielz Jezusa w Nayświętlzym SAKRAMENCIE Utajone- 
go dla wyrządzania jemu czci powinney ? Paa Boga źwe- 
go czcić będziefz. Czy częfto nawiedzać będziefż Jezu- 
SA w Nayśw. SAKRAMENCIE utajonego dla nadgrodzenia je- 
mu krzywd ufławicznie zadawanych? Góźlzwą będziefz 
o bonor jego. Czy częfto nawiedzać będziefż Jezusa w 
Nayświętlżym SAKRAMENCIE utajonego dla otrzymania 
jego obrony w każdey potrzebie, y ucisku? Očo! Bo- 
giem Zbawicielem, y Odkupicielem twoim jeftem ; przyidz do 
do mnie, gdy ci zle będziiej Załuy, żeś tak rzadko do 
tych czas nawiedzała Jezusa w Nayświętiżym SAKRA- 
MENCIE utajonego. Poftanow: Częfto nawiedzać jego 
dła czynienia jemu czci powinney , dla nadgrodzenia je- 
mu krzywd; dla otrzymania jego obrony. 
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W SOBOTE Po BOZYM CIELE. 
O PRZYGOTOWANIU SIĘ Do'SS. KOMMUNII, 
CZY Pob CZAS, CZY Po MSZY ŚWIĘTEY. 

W dpi Uraczyfłe aż do Mfzy miech fię wfirzymają. 

Z Rozdz. 35. 
PUNKT I. 


Przygotowanie, do SS. Kommunii, ktorey wyciąga SS. 
- Odiec halz, jeft poft. Mowi bowiem w Rozdziale 
53. O.Fiebdomadarzach , aby dla Kommuni poft w dni 
Uroczyfłe aż, do Mfzy zachewali, Albowiem nie przyftoi, 
aby któ pokarmu, albo napoju używał ziemskiego przed 


Niebieskim pokarmem. Nie przyfłot, aby kto rosko- 
fzów pokarmu doczelnego, albo napoju skolztował, ni- 
żelby pierwey nafycił fie roskofzami Niebieskiemi. Nie 
przyftoi,, aby kto pierwey napasi ciało pokarmem, y 
napojem doczelnym, niżeliby fię dufza zaliliła naydroż- 
fzym Ciałem, y Krwią Pańską, . Więc głod ciała ma 
wzbudzić głod dufzy, którymby ten Niebieski odebrał 
SAKRAMENT. Im bardziey od ziemskich roskolzy będzie 
daleka, tym bardziey zazyje Niebieskich... A im wię- 
cey prozna będzie światowych , tym fię obficiey Niebie- 
skiemi zalili, „O dułzo Zakonna! więc pość ochotnie 
dla SS. Kommunii, Ale. gdy naturalnie jefteś poftną, 
obacz, abyś też duchowny głod ku temu Niebieskie- 
mu pokarmowi zachowała. 

AAA PUNKT 
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PUNKT. JL 


Drugie (porządzenie według mysli SS. Qyca nafzego jeft 
polt od wyftępkow. Gdy bowiem chce, abysmy 


poh zachowali wdni Uroczyfe aż do Mfży Swięty dla SS. 


Komunii. Zaleca nam też, abysmy he w wyfłępkach 
miarkowali. Do poftu gdzieindzicy p.zyłączapó du- 
chowny odwyftępkow. Y fprawiedliwie , albówremitam 
ten mało fporządza do godnego przygotowania Nay: 
świ, tlzego SAKRAMENTU bez tego. Zkąd przyzwoicie 
mowi fię o niedbałych, y śmiałych, którzy tak przył- 
mują Nayświęt(zy SAKRAMENT. Napeźnient. pierwey: nayi 
mouiali fe za chleb, a zgładniali nafjcali fig. Bo pierwey 
napełnieni wyftępkow pokarmem , naymują fię za chleb 
Niebieski. Ci bez wątpienia jedzą, a nie mogą (ię na» 
[ycić, bo chociaż: SAKRAMENT ufłamiprzyimują; ale fię 
mocą SAKRAMENTU nie napełniają, bo nie biorą pozytku 
zbawienia w późywaniu zbawienney Hoftyi, którzy: te; 
któremi fię napełniali, niecnoty nolzą w mysli. Nie 
nafycają (ię, tylko zgłodniali , bopofzcząc odwyftępkow, 
Boskie tajemnice odbierają w zupełności cnoty. Aze 
bez grzechu wybrani tez mężowie być nie mogą, nale». 
ży, jeżeliby który zgrzechow, krbremi ich ludzka u- 
łomność lzpecić nie przeftaje, ftarali fie codziennie wy» 
prozniać. Bo ktoż Codziennie nie wyproznialię*z tego 
w czym wykroczy 4 luboby były naymnieyfze wyftępki,. 
które zgromadza, pomału (ię duch napełnia. Tak zal- 
fte fprawiedliwie od niego bywa odjęty pożytek wnę- 
AAAAA trzne- 
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trznego nafycenia. Dotego napełnienia wyproźnienia nas 
zachęcając Paweł, mowi: Niech fie doświadcza fam człowiek, 
atak pożywa chleba tego, y Kielich pije. ` Bo Onalyconych 
mowi: „Kto bowiem pożywa, y pije niegodnie, fid pożywa, 
pije. Którzy bowiem codziennie grzelżemy , codzien- 
nie ubiegaymy fię do łez pokutnych. Tafama jeft cno- 
ta, która wyprożnia, co wewnątrz dulzy wina fpaja, 
Wtenczasfię prawdziwie zglodniali, y poftni nalyce- 
my. 


PUNKT H 

- Trzecie fporządzenie według SS. Oyca nafzego jeft poft 
od namiętności. Albowiem do poftu przydaje, a- 

bysmy niedbalfiwa innych czafów oczyfzczali.  Goż to fą za 


niedbalftwa innych czalow? tylko te, wktórefię przy 
wykorzenieniu namiętności wdajemy. _Y dobrze poftu 
tego od nas wyciąga SS. Ociec nalz, Coz bowiem prze- 
fzkadza pożytkowi bardziey S$. Kommunmii? jak głupia 
jakakolwiek namiętność. Czy, nie Judalzem jeft przy 
ftole Pańskim, kto fię przyfiada fercem niech'tnym, y 
kommunikuje. _ Czyli niejelt Judalzem wydającym Mi- 
ftrza na śmierć, kto nieczyltym fercem, nieczyftemiku 
ftworzeniom żądzami , nieczyftemi roskolzy , y prozno- 
ści chuciami zmazany kommunikuje? Więc niech :fię 
ftrzegą, aby, jeżeliby nie byli poftni od namiętności, 
odobnie niecierpieli jak Judafz, o tym bowiem Pan 
rzekł: Czyfemi jefłeście, ale nie wfzyfCy. „Judafz nie był 
czyftym.  Plugawym był dla złych namiętności i ajj 
wa, 
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NA NIEDZIELE, MIĘDZY ORTAWA, Boż.G 480% 
drady. Złym albowiem żądzom. 
kto podlega, Boskim tym miłości bankietem nalyconym 
być niemoże. Ty oddal wlzyftkie od fiebie nieporzą- 
dne affekty, abyś Boską miłością mogł być napełnio- 
nym. A tak godnie przyftąpifz do Nayświętfzego 3A- 
KRAMENTU. 

Czyliz więc o Zakonna dufzo! zachowujefz poft 
naturalny do godnie przyjęcia pokarmu Niebieskiego £ 
Przykazanie Kościelne jef. Czyli wftrzymujefz fię od 
grzechow * Zadna umowa Ehbryftufa nie jef z Beltalezn. Czyli 
wftrzymujefz fię od złych ządz? Serce pełne namiętności , 


„ nie poymuje Boskiego baukietu słodkości.  Załuy , że do 


tych Cżas nie zgodnie y nie według mysli Swiętego Oy- 
ca fwojego gotowałaś fię do Świętey Kommunii. 


NIEDZIELA MIĘDZY OKTAWĄ 
BOZEGO CIAŁA. 
O WIECZERZY WIELKIEY: To Jest O SWIĘTEY 
KOMMUNII Pop Czas MSZY SWIĘTEY ` 
ALBO INNEGO CZASU. 


Według porządku Bracia niech przyfłępują do Kommunii. 
Z Rozdz. 3. 


PUNKT L 


jd porządku zewrętrznego'„ ktorego SS. Ociec nalz: 
wyciąga , zważay, jakiego nabożeńftwa dopralza fię.. 
© AAAAA 2 || We 
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wewnętrznego. Według porządku, powiada, Bracia niech 
przefepują do Kommunii. Bracia miech przyfłępują do Kom- 
munii. Jakim fpofobem nie inaczey, jako niegdyś IL 
zraelitowie przyftępowali do jedzenia Baranka. Naprzod 
tedy Bracia niech przyftępują do Kommunii zpoprzedza- 
jącym rozmyslaniem Męki Pańskiey. Pożywać będę ze 
krwi Baranka. Jakaż jeft tu krew Baranka, tylko ktora ` 
za nas wylana jeft na krzyżu? Położą na obupodwo- 
jach. - Jakoż kładnie fię naobu podwojach? gdy nietyl. 
ko uftami ciała, ale ten uftami ferca pożywa fię. Na 
obu albowiem podwojach krew Baranka jeft położona, 
kiedy tajemnica fię męki jego ulłami dla odkupienia po- 
żywa, dla nasladowamia tez wewnętrzną myslą rozwa- 
ważafię. Albowiem kto tak Odkupiciela fwojego krew 


przyimuje, że nasladować męki jego niechce, najednym 
tylko podwoju krew pokłada. Aletak befpiecznym nie be- 
dzie od Anioła puftotzącego , boznakukrzyżaniema. O 
Zakonna dufzo! o Kapłańie Chryftufa Jezusa! gdy więc 

rzyftępujefz do Kommunii, rozmyslay mękę Baranka, 
A tak rozmyslay, abyś uczynkiem nasladował, 


PUNKT IL 
owtóre Bracia niech przyftępują do Kommunii zdobremi 
uczynkami y dobrą antencyą. y będą pożywali 
mięftwa w mocy upieczone ogniem. Mięfiwo gdy liç w ogniu 
piecze, ufycha y wzmacnia fię. Y Chryftuf Ciało wy- 
[chłe jak skorupa. Lecz tak od ognia męki w moc nie 
skazycelności wzrosło; y jesli SAKRAMENT godnie ch. e 
Ę dla 


niech 


Kom- 
ys Í 


edza- 
dwo- 


etyl- 
N 


brzod 


Rze . 
Ktora 


NA NIEDZIELE, MIEDZY OKTAWA, BOŻEGO CIALA. "74I 
dla nieśmiertelności przyjąć, pierwey cierp, y ofiaruy 
mu cierpliwość (woję- A będą pożywać podpłomyki. 
Chleb bowiem niekwalzony pozywa, kto profte uczyn- 
ki bez skażenia proźney chwały fprawuje. Ty jeżeli po- 
Żytecznie chcelz przyjmować tajemnicę Odkupiciela fwe- 
go, poprzedzay je roźnemi Aktami cnot, rozumiey.pro- 
ftey , y żczerey intencyt, CZCI, nadziei, miłości, od- 
dania (ię, pokory. Na coż fię bowiem przyda Cialo, y 
krew jego ulłami przyimować a fprzeciwiać hę jemu oby- 
czajami złosliwemi! Onaylitościwizy Panie. jak do tych 
czas nieporządnie do tey Wieczerzy wielkiey przyftępo- 
wałem? Nicmi liç niedoftało zcierpliwościtwojey. Nic 
nie miałem pofpolitego z cnotami twojemi,  Owfzem 
coż nieprawości naprzeciwko ftawiałem cnotom twoim? 
Przepusć mi Panie! napotym nie będę fię pokazywać na 
twojey Wieczerzy, tylko [uknią godową Odziany. Nie 
przyftąpię , chybabym pierwey jakiekolwiek uczynki 
cierpliwości, y cnot ofiarował tobie. 


PUNKT IL 


potrzecie: Bracia niech przyfłępują do SS. Kommunit z wia» 

rą, y wielkim pragnieniem: Głowę % wnętrznościami , 
y nogami zrzeć będziecie. Coż inlzego fię znaczy przez 
wnętrzności? jak abysmy Ciało, y krew Pańską poży- 
wali zżywą wiarą. (Coż przez nogi Tylko aby {iç af- 
feke wielki wkradał. (Coż przez Głowę? -tylko lie wy- 
raza Chryftus Bog y Człowiek. Jeżeli wicrzylz żywą 
wiarą, żę jeft Bolo obecne, przyftąpilz z polzanowa- 

i z OPŁ ANA ND niem. 
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jeft obecne, z affektem, y wielkim przyftępujelz pra- 
gnieniem. Jeżeli wierzyfz, że Głowa twoja jeft obe- 
cna, z bojaznią jey fię poddafz. Jeżeli wierzyfż, że jeft 
obecny Zbawiciel, z miłości go przyimiefz. Samą rzeczą 
tak nic nie zoitanie zniego az do rana, bo przed rozfrzą- 
inieniem Boskim ty fam należycie rozeznawafz Ciało 
Chryftufowe.  Godnie pożywalz, że pożytek należyty 
z Człowieczeńftwa, y Boftwa odnofilz. Oz jakim (ię 
użaleniem nad cierpiącym Zbawicielem? z jakiemi cno- 
tami? jak wielką wiarą, y affektem przyimował Ciało 
Pańskie SS. nafz Ociec? ztąd zasłużył, aby wyiściefwo- 
je w Oraterzu przyjęciem Ciała, y Krwi Pańskiey Opa- 
trzył. Kto godnie kofztnje wżyciu tego Nayświętlze- 

O SAKRAMENTU , przy śmierci temu bez wątpienia będzie 
Wiarykiem na żywot wieczny:. 

Czyliż tedy, 0 Zakonna dufzo! y Kapłanie Chry- 
ftufow ! z poprzedzającą pamięcią namękę Chryftuf. 
przyftępujefz do Nayświętlzego SAKRAMENTU? To czy- 
cie na pamiątkę moje. Czy przyłtępujelz złprawamicnot? 
Ow, który nie miał godowey fzaty, od uczty zofłał: odrzuconym,. 
Czy przyftępujelż zżywą wiarą, wielkim pofzanowaniem, 
z wielkim affektem * We zmażcze, a dzielcie miedzy foba! toje. 
Ciatomoje. Ten jeft kielich krwi mojey. Załuy,ześdotych 
czas tak nieporządnie przyfłępowala do SS. Kommunii. 
Poftanow:IDo Nayświętfżego przyfłępować SAKRAMENTU 
Z poprzedzeniem Medytacyj o Męce Pańskiey:: Z poprze. 

zeniem cwiczenia fię w cnotach;. y zwielką wiarą, po- 
izanowaniem, y pragnieniem. W PO: 
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W PONIEDZIAŁEK MIĘDZY OKTA- 


WA BOZEGO CIAŁA. 
O DZIĘKCZYNIENIU Po KOMMUNII. 


Po Kommunii ma profić wfzyfkic , aby fig za niego modlili, 
: Z Rozdz. 48. 


PUNK TE 


Dobrze Mędrzec mowi o dulzy godnie Kommunikują- 
cey: Chleba, prożnująca nie pozywa. Albowiem chle- 
ba prożnująca niepożywa, ktora wielkość dobrodziey- 
ftwa tego porządnie uwaza. Takie, y tak wielkie iek, 
że lam Bog jego zupełnie tylko może pojąć. Tak jeft 
wyfokie, żefię fami Aniołowie dziwują, gdy widzą, że 
Boga Człowieka ludzie pożywają. Tak jeft wipantałe, 
że nikt, ani Swięci w Niebie przyzwoicie jego zasłużyć, 
albo za niego godnie dziękować nie mogą.. Chleba, pro- 
żnująca nie pożywa, która z wlzyftkich Gł Boskiemu 
Dobrodziejowi dzięki czyni. Jego naypokorniey CZCI. 
W niego wierzy , ufa, y jego nadewlzylłko kocha. Sie- 
bie całą ofiaruje Boskiemu jego upodobaniu. Chleba 
proznująca nie pozywa, która poznaje, że wfzelkie to 
dziękczynienie za tak wielkie dobrodzieyftwo nie wy- 
fłarcza. Idzie tedy za napominaniem S$, Oyca, y do 
fiebie ftofuje, że profi, aby fie wfzy/cy po Komunii za nią 
modlili. Profi Nayświętfzy Makvi Panny, aby zafiebie 
na podziękowanie znowu zafpicwała pelne tajemnicy owe 


pie- 


łaskę. Ofiaruje naofłatek z Nayświętlzym (woim Czło- 
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pienie : Magnificat,  Wietbi dufa moja Pana. _ ProfiAnio- 
łów, profi Świętych, profi każdego Człowieka, aby za 
fiebie (woim chwaleniem, y modlitwami dziękowali JE- 
ZUSOWI w Nayświętfzymm SAKRAMENCIE utajonemu. A to 
dziękczynienie ztąd dobrey od Nayświętlzego: SAKRA 
MENTU zasługuje łaski. 
PUNKT IL 

Chleba prożnująca nie pożywa dulza ta, która skutki 

Nayświętfzego SAKRAMENTU Uważa, y ich fię ftaje u- 
czeftniczką, Naprzod tedy kochającego jednoczy zu. 
kochanym. Albowiem zjednoczamy lie pizez. nią, 
ftajemy fie, niejako jednym ciałem , jednemi uftami. To. 
zaś (ię dzieje nie tylko przez miłość, y pragnienie, ale w 
famey rzeczy, y skutecznie, że jelt nałzą głową, a my 
jego członkami, y ftajefię jakoby jednym ciałem. Zkad 
dulża fiebie całą na odwrot łączy z. kochającym. Je. 
dnoczy wolą iwoję: z Boską wolą. . Nigdy więcey nie 
chce być odłączoną od kochanka. Powtóre kochające. 
go pobudza, źe cokolwiek ma, żeby udzieliła kochane. 
mu. Chryftus bowiem w tey tajemnicy daje nam Bo. 
ftwo fwoje. Daje nam człowieczeńftwo, Daje Iwoje 
żasługi, cnoty, y łaski. Zkąd dulza (ię bogaci ztego 
Boskiego dobrodzieyftwa. Ofiaruje ża iwoje grzechy 
JEzusowi cnoty.  Ofiaruje za lwoje niezasługi zasługi Je- 
zusA.  Uskarza fię Jezusowi na [woje każde z olobna na. 
miętności, pokufy, y potrzeby. Profi na wizyftkie o 
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wieczeńftwem Ciało, y z Boftwem dufzę Jezusowi na 
wieczną posługę. Potrzecie kochający względem ko- 
chanego wielkie, Y przykrefprawuje rzeczy. JEzusbo- 
wiem przykre y wielkie fprawuje w tey tajemnicy. Tak 
długo trwa pod ofobamt, jak długo te zoftają.. Zadną 
mocą, żadną krzywdą ztąd fiebie nie pozwala rozłączać. 
Zkad dulza podobnym fpofobem martwi gorę biorące 
namiętności woje. Uczynkt cnot bardziey przyktemtu 

rzez ten dzień, w którym. kommunikuje, czyni. Aże z 
fiebie tych skutkow otrzymać powątpiwa, po Kommu- 
nii SS. profi, aby fię za fiebie modlono. Profi o modii- 
twy Błogosławioney MARYI, y Wfzyftkich Swiętychi 
Y to dziękczynienie dobrotliwość Jezusa zasługuje, ze 
dobrze używa dobrodzieyftwa Nayswiętlzego SAKRAMEN= 


TU. 


PUNKE, IL 

Chleba prozżnująca nie pozywa ta dufza, która zażywizy 
-uczty Niebieskiey „ nie zaraz z pożywaniem:zapomi-. 
na wziętey łaski , ale przez cały dzień częlło pamięta œ- 
niey, y jeft wdzięczną. Chleba proźnująca nie pożywa, 
ktorafię mo'cno przez cały dzień fłara , aby czego nie u- 
czyniła, coby oczom nie podobało fię kochanego. Wiel- 
ka zaifte niewdzięczność jeft, zapomnieć dobrodziey-. 
itwa. Wielka niewdzięc zność jeft, dobrodzieja obrazić. 
Zaprawdę takowa niewdzięczność nie będzie bezzemity, 
Przytrafilię tym niewdzięcznym., jak owym „ o-których 
BBBBB jelt 
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jeft napifanó: Jefzcze potrawy były wufach ich, a gwi, 

Boski WE na nich. aei ah EN RE i ap 

wziętey mannie, zgrzelzyl. A którzy teraz po poży- 

waniu pokarmu Niebieskiego nakłaniają fię do wyłfłę- 

„a niech‘ wiedzą, że ląd Boski zbliza fie do nich. 
y, abyś niebył niewdzięcznym , Proś, aby fię modlono 


— za ciebie po Kommumi SS. Pros Świętego Aniola Stroza 


fwego, aby fwojemi modlitwami tobie uprofił u Je 
zusa w Nayświętlżym SAKRAMENCIE Utajonego ulławiczną, 
y wdzięczną za odebrane dobrodzieyltwo pamięć. To 
zailte dziękczynienie wziętey łaski zachowanie zasługu- 
> 

Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! dziękujefz, y od 
Świętych za fiebie profifz przyczyny po pożywaniu 
Nayświętfzego SAKRAMENTU? Im dar jef okaza/fży, który 
ci Bog daje, tym wiekfzey wdzięczności po tobie wyciąga. Czy 
profilz Świętych, abyś wdzięczność dla dobrego zaży- 
Cia wziętey łaski mogła oświadczyć JEzusowi w Nay- 
świętlzym SAKRAMENCIE utajonemu. To dziękczynienie 
drugie otrzymuje łaskę. Gzy profifz Świętego Anioła Stro- 
ża, aby ci uprolił wdzięczną pamięć przez dzien na wzię- 
te to Niebieskie dobrodzieyltwo? Kżo zaraz zapomina do- 
brodzieyfłwa wziętego, ten fig doświadcza, że mało jego fza- 


cuje.  Załuy zalwoją niewdzięczność. Poftanow: Na-. 


jeżyte czynić dzięki: Łask zazywać Nayświętlzego Sa- 
KRAMENTU: Cały dzień być wdzięczną za wzięte dobro- 
dzieyftwo. 
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O SPRAWOWANIU; Y SŁUCHANIU MSZY SS. 
Pozwolić Kapłanowi , aby Mfze SS. miewał.  Z.Rozdz. 60- 


PUNK. 


Nayświętlzy Ociec nalz roskazuje, aby pozwolić Kapłano- 
wi Mfze SS. miewać. Chce bowiem, aby ofiara Mizy 
Swiętey wiwoim Zakonie, y godnie (prawowana była, 
y nabożnie słuchana. Y słulznie, albowiem jeft ofiara 
Mizy Swiętey iftotnie toż famo, co y ofiara na Krzyżu. 
Tylko przypadkowo od nicy fie rożm. Który bowiem 
znieść ciało fwoje wzięte z oczow miał nafzych, a wnieść 
do Nieba, potrzeba było, aby nam pietwey Ciała, y 
Krwi tajemnicę poświęcił. Powinien zaifte uftawicznie 
fię fprawować przez tajemnicę , która raz ofiarowana jet 
na odkupienie. Jakobowiem codzienne odkupienie (pły- 
wa na zbawienie ludzkie, tak zawfze powinno byćobecne 
włalce. Zaprawdę jedyna, y' doskonała ofiara. Trze- 
ba ja fzacować wiarą, niepoftacią. O Kapłanie Zakon- 
ny! wierzyfzże to? zgodności, w ktbrey fprawujefz o- 
fiarę, wiarę twoję fzacuy. Czy godnie celebrujelz, 
który codziennie z fzczerego zwyczaju tę Mlzą Swiętą: 
fprawujefz 2 Czy godnie celebrujefz, który zbytnie pręd- 
ko odprawiafz, ceremonii zantedbywafZ ! ftateczności , 
y skromności żadney przed tobą nie mafz? Czy godnie 
BBBBB 2. cele- 
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celebrujefz , który cały będąc rozerwanym, ledwo wiefz, 
comowilz, y co czynilz? O Zakonna dufzo! czy na- 
bożnie słuchafz Mfzy Świętey, która famym ciałem o- 
becna jelteś tylko, a myslą gdzieindziey fię bawifz? czy 
nabożnie słuchafz, ktora podczas nie zdrygafz fię oglą- 
dać albo naco inlzego zapatrywać, -albo fzeptać ? 
Oto! nie wierzyfz, że taż fama ofiara jet na Ołtarzu, 
która na Krzyżu; inaczey y godnie, y naboźnie była- 
by y fprawowana, y słuchana Mfża Święta. Z jaką bo- 
wiem skruchą, zjakim pofzanowaniem, z jaką uwagą 
na każdą tajemnicę byłbyś przytomny ofierze krwawey, 
ztaką byś był obecny y bezkrwawney. Zadney y w 
tym niemalz ceremonii, :któraby nie znaczyła ofobli- 
wey męki Pańskiey tajemnicy.  Zadnego słowa, które. 
by nie dodawało co Świętego, y wielkiey uwagi, y chę- 
ci materyi. Więc codziennie Mfżą Swiętą tak [prawuy, 
y sluchay, jakby teraz fię odprawowała męka Gbryftu- 
fa, y odkupienia twojego dzieło. 


PUNKI IL 

Nayświętlzy Ociec nalz przykazuje: dby. pozwolozo były 
Kapłanowi Mfze SS. miewać. Chce, aby ta ofiara w 
fwoim Zakonie, y od celebrującego y słuchającegoku 
fwemu celowi, na który jeft poftanowiona, z wielką gór- 
liwością była ofiarowana. Nigdzie bowiem prawdziwe. 
go niemafz Zakonu, gdzieby ta ofiara nie była ofiaro. 
wana, Wtey jedney ofierze wfzyftkie inne ofiary ftare- 
go Teftamentu zawierają lię. Bowiem ofiara Mizy Swię- 
tey 
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tey naydoskonalizą jeft ofiarą. Przez tęwyrządza fię ho- 
nor Bogu nieskończony , poniewafz fam Chryftus jeft, 
który fię ofiaruje. Przez tę wyznajemy, ze Bog jeft wfzech 
rzeczy Sprawcą, gdy mu Pierworodnego przed wfzelkim 
ftworzeniem ofiarujemy. Przez tę wyznajemy, Że jeft 
naywyżfze Boga panowanie rzeczy ftworzonych, gdy 
Syna jego na oświadczenie tego naywyźlżego panowania, 
jak niegdyś na krzyżu ofiarowanego, ofiarujemy. Przez 
tę wyznajemy, że Bog jeft końcem oftatnim wizyftkich 
rzeczy, gdy mu w Nayświętlzym Człowieczeńftwie 
przyrodzenie wfzyftkie nayprzyrodzenie rzeczy zamyka- 
jące fię w Boftwie ftworzone, y wfzyftkich ludzi jakby 
członki w głowie ogarnione naczęść ofiarujemy. Przeż 
tę wyznajemy, nieskończoną Boga godność , gdy go 
ofiarą nieskończoney godności czciemy. Ofiara Mfży 
Swaętey jeft naydoskonallzą błagalnią. Przez tę bowiem 
przytula fię do nas skutkiem pożytek krwawey ofiary. 
Przez tę gładzą (ię karygrzechow. Przez tę gniew Bo- 
ski od nas fie odwraca. Ofiara Mfzy Świętey jeft nay- 
doskonalfzą tajemnicą. Przez tę przyzwoitą Bogu czy- 
niemy rekognicyą zawfzyftkie dobrodzieyftwa nam da- 
ne. Ofiara Mfzy Świętey naofłatek jeft naydoskonal- 
fzym uprofzeniem. Przez to Bogu takie dajemy wypla- 
cenie, przez które ani od niego co przyzwoitlzego pro- 
fé, albo Bog am cogodnieyfzego dać niemoże. O 


Zakonna dułzo! z tego uważ, jaką górliwością tę ofia- 


re, czyli fprawujefz, czy słuchafz , powinna ofiarować, 
Nieftetyfz! jaką fzkodę -fobie, wfzyftkin żywym, y 
DEBBB 3 umar- 


de doskonajeybyś do Jfiebie [amey przytulała tę M/zą Swiętą, 
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umariym przynofilz, jeżeli choć tym fpofobem zanied- 
bywafz ofiarować, albo ozięble tylko, y nieochotnie 
one fprawujefz, 


PUNKT Mm 
Nayświetfzy Ociec nafz pofłanowił, Aby pozwolono Ka- 
„ płanowi Mfze SS. miewać. Chce „ aby ztey naygot 
dnieyłzey onary, y Iprawujący, y słuchający jey, po- 
żytku [wego dofłąpili. Serca bowiem skruchą bywa Wy: 
jednany. pożytek ofiary błagalnicy. Im więkfza jeft skru- 
cha, tym obfitfzy będzie pożytek. Mocną ufnością naby- 
wa lię poźytekofiary uprofzenia. Tu [amą rzeczą profie- 
my w Imię Chryftufa, on àm prosi za nami, y znami 
rzez poznawanie włalnę dobrodzieyftw Boskich zasłu- 
gujemy, a żeby Chryfłus lam za nas dziękiczynił. Pro- 
tą intencyą y zupełnym fiebie oddaniem Jezusowi w 
Nayświęt(zym. SAKRAMENCIE Utajonemu,. oświadczamy 
ku nam naywyżlze jego panowanie. O dufzo Zakonna! 
Z tego wnoś (obie, jaką mysli uwagą tey ofierze y być 
przytomną, y One powinnaś (prawować, i 

Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! godnie fprawujelz, 

y nabożnie siúchafz Mfzy Świętey? Chryfus znowu, jak 
dawniej na krzyżu, febie całego za ciebie ofiaruje we Mfz 
Świętej. Czy celebrując, albo słuchając Mfzy Swiętey, 
ofiarujefz ją z wielką gorliwością na pofłanowiony ko- 
miec? Oziębźych w (frawowaniu uaybaraziej: odrzuca Chry- 
fus. Czy wfobie pożytek Mfzy Swiętey przytulafz? 
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obfitfzy z niey odniejiefź pożytek.  Załuy, Żeś do tych 
te naboznie, ozięble, y niepoźytecznie fprawo- 
wała ofiarę. Polłanow: Nabożnie fprawować, y słu- 
chać Mízy Swiętey, jakby prawdziwego wyrażenia Mę- 


ki Pańskiey : Z wielką górliwoscią podczas fprawowania, 
y słuchania Mfzy Swiętey, On? ofiarować na czworakt 
koniec naznaczony: Przez włalne, y natężone fprawy 


cnot pożytek ofiary fobie naydoskonalizym, jakim mo- 
zelz ipofobem applikować. 


WE SRZODE MIĘDZY OKTAWĄ 
BOZEGO CIAŁA. 


O STRZEŻENIU SIĘ SWIĘTOKRADZKIEY 
KOMMUNI, Y SPRAWOWANIU DLA 
JEY SWIĄTOSCI. 

Dla Kommunii Swiętey. Z Rozdz.38. 


PUNKT IL 


Nayświętdlzy Ociec nalz nazywa Kommunig Swiętą, aby 
©. pokazał, że pożywanie, jako y fprawowanie Nay- 
świętfzego SAKRAMENTU ma być Święcie dotykane, y 
przyimowane. Było bowiem w zwyczaju u dawnych, 
że IDyakon Świętych tylko do tego SAKRAMENTU witał, 
drugich zaś od Kommunii odganiał, Dla tego wielkim 
głolem wolał: Swięte Swięty. Sprzeciwia fię bowiem 
niegodne przyimowanie, y fprawowanie Świętości Nay- 

N g 


ki wii 
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świętlzego: SAKRAMENTU. Który fie w tym SAKRAMENCIE 
zamyka, lamą jeft świątością y czyftością. Przy nim. 
Serafinowie bez przeftanku fpiewają:: Święty, Swiety, 
Swiety. Ńro-zaśniegodnie ten SAKRAMENT przytmuje, albo 
fprawuje, diabłem jeft. To Ghtyftusfam o judafzu pier- 
wfzym niegodnie. kommunikującym powiedział: . ły 
was diabłem jef, _ Już uwazjakie podobieńltwo Ct ry- 
ftufa do Beliala być może? jak jelt rzecz fwiętoktadzka, 
Chryftufa w fercu zamykać, w ktorym diabeł pa- 
nuje. Jak jeft ftrafzna 'Chryltufa temi rękoma iprawo- 
wać, które diabeł do dzieła złego uftawicznie kieruje, 
jak jeft grzech nieprzeblagany, tym językiem Ciało, y 
Krew Chsyftufa [prawować , który jet infirumientem 
Czartowskim? O Zakonna dufzo! o Kapłanie Chtyftu- 
fow! dobrze więc pierwey fiebie rozlądź, y doświadcz, 


abys tego: SAKRAMENTU. z takim pokrzywdzeniem, y tak: 
złosliwie fprawując „ mie grzelżzył w świątość jego wielką. 


PUNK E Ik 

$przeciwiafię poświącaniu Nayświętfżego: SAKRAMENTU 
niegodne przylmowańieczyji [prawowanietegoż. Za. 
ifte przynofi ten SAKRAMENT Świątość, jeżeliby godnie 
był przyjmowany. Ale jeżeliby niegodniebył pożywa- 
ny, żadnego mieć nie może skutku swiątobliwości. 
Słufzmie tedy rzekł Apoftoł,. że taki niegodnie kommu- 
nikujący winień byłby Ciała, y Krwi Pańskiey. Lecz 
jeżeli Chryftus wizyftką Krew dla tego wylał, aby mu 
była. wtym SAKRAMENCIE dla: odpufzczenia grzechow y 
poświę- 
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poświęcenie. Jeżeli Cbryftus dla tego Giało fwoje. bi- 
czami, ciermiami, gwozdztami dał przeboc, aby mu by- 
ło na zbawienie. Zaifte taki niegodme kommunikują- 
cy na nowe depce Ciało y Krew Chryftula, y famego 
Chryftufa na fzyderftwo wyfławia; gdy skutek tego Nay- 
świętlzego SAKRAMENTU, tO jeft poświęcenie, złosliwie 
wydaje. Sprawiedliwie na takiego uskarza fię Zbawiciel: 
Oto ręka wydawającego zemną jeft ma fole. Jak bowiem Ju- 
dalz, tak on Kommunikuje z wizyftkiemi niecnotami 
żydow, y narodow , ktorzy Chryftufaukrzyżowali. 
dufzo Zakonna! o Kapłanie Chryftufow. Ty ześto 
przyjaciel Chryftua, y towarzyfz ftołu jego, tak nic- 
cnotliwy wyftępek (miefz wykonać? więc łzami pokuty 
dla Swiętey Kommunii tak długo obmyway, poki nie 
byłbyś godnym. poświęcenia Nayświętl(zego SAKRAMEN- 
TU. 
KUNICE I: 
ara tego fwiętoktadztwa zgoła wielka jeft y wieloraka.. 
Pierwlzabowiemjeft, że zjednego grzechu w drugi wpa- 
dają. Gdy bowiem już więcey nie lękają Ge fwiętokradzko 
kommunikować , więcey też nie boją hię grzefzyć. Druga 
jelt, że wiarę utracają. Gdy bowiem y grzechy iwoje, y 
fwiętokradzkie pożywania, y [prawowania SAKRAMENTU U+ 
ważają , wierzą, że Bog w Nayświętfzym SAKRAMENCIE O+ 
becnym być niemoze; inaczeyby ich już dawno piOTU-: 
nem ubił. Trzecia jeft, że w grzechu iwo'im fie zatwat=- 
dziają. Gdy bowiem zemfty Boskiey nie czują, w grze-. 
| KAA chy: 
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chy (woje wpadają nieultrafzeni. Czwarta jeft, rofpacz. 
Gdy rozważają wielkość y maogosć grzechu (wego, a 
o poprawie, y o zbawieniu [wom rolpaczają. Takneę- 


dzni potym z Judafzem (ię obwielżają y giną, ktorzyz | 


Judafzem niegodnie kommanikując krew Iprawiedliwego 
wydali. O dufzo Zakonna! o Kapłanie Chrtyftufow! 
Czyliż fię lękać nie będziefz przed Swiętą Kommunią 
fwiętokradzkiego jey przyjmowania nadewlzyftkie wy- 
ftępki; zaprawdę rzeczone kary poydą za tobą. 

Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! o Kapłanie Chry- 
ftulow! dla fwiętości SAKRAMENTALNEY dobrze nie prze- 
trząfniefz (umnienia fwego, abyś niegodnie nieofiaro- 
wała, albo kommunikowała? Kto pożywa, y pije niego- 
dnie, fùd fobie pożywa, y pije, mierozezmawając Ciała Pań- 
skiego, Gzyl za grzech niepierwey żałować będziefz 
abyś nie godnie ofiarując, albo kommunikując, nie prze- 
fzkodziła skutkowi poświęcenia wtym SAKRAMENCIE ? 
Cbryfiufa w famym fobie znowu krzyżujefz. Czyli nad wfzy- 
ftkie wyftępki boilz (ię fwiętokradzko kommunikować 
albo ofiarować; że katy jego lą bardzo wielkie y wie- 
dorakie? Judafz obwiefiw(zy fie napot fẹ rafpukł,  Żałuy, 
żeś y ty, jeżeli nie fwiętokradzko kommunikowała, al- 
bo fprawowała, przynaymniey niewielką bojaźń tego 
fwiętokradztwa miata. Poftanow dobrze doświadczać 
fiebie, abyś Iwiętokradzko niekommumikowała albo o» 
fiarowała. Pokutuy, abyś nie przelzkadzała skutkowi 
poświęcenia wtym SAKRAMENCIE dla niegodnego (prawo- 
wania, albo kommunikowania. _ Wzdrygay (ię <a 
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wfzyfikie inne grzechy tego wyfłępku, dla bardzo wiel- 
kich kar jego.y wielorakich: 


W OKTAWĘ BOZEGO CIAŁA. 


-O CZĘSTEY SWIĘTEY KOMMNUNII. 
Bracia niech przafrępują do Kommunii Swiętey.. Z Rozdz. Ó3. 


PUNEKI E 


Ze Swięty Ociec nalz chciał, aby codziennie jego Ka- 
plani fprawowali ofiarę y dla tego fam z Iwojemi 
Zakonnikami częfto Nayświętlzą Kommunią przyimo- 
wał; poznać to z Swiętey Reguły w Rozdziale38. Zkąd y _ 
Swięty Ociec przykazuje, Bracia ntech przyfiępują do Kom-. 
munii, _ Naprzod tedy częfło, jezeli jefteś Kapłanem co- 
dziennie ‘malz przytimować Swiętą Kommunią, bo Za- 
konnik względem fwego ftanu codziennie powinien być 
fpofobny, / Goź bowiem od tego SAKRAMENTU, Częfto 
przyjmując jego, odftręcza, albo mniey godnym czy- 
ni? według SwiętychOycow: Grzech śmiertelny po- 
wfzedni rozmyslnie y dobrowolnie pope.niony bez woli 
poprawienia jego; oftygłość y. leniftwo w Boskich rze- 
czach, - Już to wizyftko względem slubu nawrocenia o- 
byczajow Zakonnik Benedyktyński codziennie powinień 
składać y poprawiać. Dla'czego codziennie powinień 
Być Ipolobnym do Nayświętlzego SAKRAMENTU.  Zaifte 
lekkomysłna jeft ta wymowka: Mie mam wabożeńfiwa, 
Czyń, abyś miał: Nabożeńftwo nie naumysle, ale na 
Geele o woli 
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woli zawisło.  Ciefzkiemi amy ?tmościami., pokopa? di 


; ] 199) "Im - > 
pokojem przesladowany bywam. — Jeżelis na nie zezwolił, u- 


ży! lekarftwa pokuty.  Jeżeliś nie zezwolił £. Oto Nay- 
świętfzy SAKRAMENT porulzenia nieporządne uśmierza, 
daje łaskę, abyśnie zezwolił. Dla pofzanowania, y pokó. 
ry fi wjłrzymam, Pofzanowanie y pokorę więkfzą uczy- 
niiz., jeżelbyś pokornie y uczciwie kommunikował? 
Doświadczay tedy fiebie lamego, a tak częlło, jeżelis 
jeft Kapitanem codziennie do Ciała Chryftufowego przy- 
ftępuy: Zaprawdę odw łaczającey Kommunii dni niko- 
go Swiętlzym nieuczyniły. Czego dziś nie zasługuje, 
jutro albo daley mniey zasłuży. Sama odwłoka Cięż- 
{zey nabawia gnulności. 


PUNKT H 
racia niechay przyfłępują do Kommuni. Aby częściey 
przyftępowali, fam codzienny obowiązek połtypku 
ma im być pobudką, żadnego bowiem nie malz. {pofo- 
bnieylzego frzodku do poftępowania, jak częfta Kom- 
munia. Dlateyuftawiczniefię w bojazni Bożey powinni- 
smy zachować, abysmy ciężey zgrzelzywizy, niego- 
dnemi nieftalitię częftcy Kommuni. Dla tey Brater- 
ska miłość uftawicznie jeftesmy obowiązani zachować, 
abysmy. niebyli oddaleni od Olkarza, albo od Świętey 
IKommunii. Dla tey doczefney pociechy odrzucać je- 
fteśmy przymulzeni, abysmy Niebieskie pociechy zte- 
go SAKRAMENTU otrzymali. Do tey Kommunu przez 
rożne cnor fptawy powinnismy fię fporządzać. Sam Sa- 
KRA- 
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wnas gorliwość poftępowania wzbudza. Y a- 

a E łaski udziela. Chcefz tedy poftą- 
pić ź częftey Kommunii? poftępuy codziennie. . Więk- 
[zego znikąd nie nabędziefz poftępku. | 


P UN Kadig: 
Bracia niech przyfieprig do Kommunii. Aby nieufłali wdro- 
dze; ale fię zawize wzmacniáli:  Godziennie ciało 
potrawą, Yy napojem zafilamy. Gdybysmy wftrzymali 
fię choć dnia jednego, ftałoby fię słabym ynikczemnym. 
Do pracy byłoby, niefpolobnym; y dufza (wego potrze- 
buje pokarmu, teżęliby fię częfto Niebieską nie zafila- 
ła ucztą, osłabieje. Ledwo nieumiera. Im więcey y 
porządnie pokarmu ciało zdrowe pożywa; tym bardziey 
tłuścieje y wzmacnia fię. A im częściey dulza Aniel- 
skiego pokarmu używa, tym wyżey w cnotę wzrafta. Cie- 
lelny pokarm zamienią człowiek wfwoje iftotę. Du- 
chowny zaś pokarm Nayświętlzego SAKRAMENTU zamic- 
nia człowieka w fiebie famego. O fzczęsliwy, y uprzey- 
my związku! ktożby do niego codziennie fię nie fpie- 
{zy}? ktożby tey mocy codziennie nie używał do wzma- 
cniania fie? ktozby tym pokarmem codziennie nie chciał 
być pożywionym! Oto. Aniołowie zawzdy' pożywali 
y pożywają, y tucząfię; abyś y ty był utuczony. O 
dziwne raczenie Boga y Zbawiciela? Słowo flato fię Ciae 
łem y miefzkało między nami. 


GCCEE 3 Czy- 
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Czyliż tedy, O Zakonna duzo! y Kapłanie Chry- 
ftufow |! codziennie zwylłępkow fwoich oczyfzczafz fię 


według obowiązku fłanu twojego, abyś był fpolobnym - 


przytmować codziennie Nayświętlzy SAKRAMENT? Jeke- 


libyście nie pożywali Ciała Syna Człowieczego, y wiepźli krwi 


jego , miebędziecze mieć żywota w fobie. Czy częściey kom- 
munikujelz, albo jeżeliś jeft Kapłanem codziennie, abyś 
codziennie poftępował? Kto pożywa mego Ciała, y pije 
krew moją, wemnie miefzka, J ja wnim. (Gzy częfto po- 
karmu Niebieskiego. używafz, abyś. nieułłała, ale fię 
wzmocniła w cnotę? Czażo moje prawdziwie jef pokarmem, 
a krew moja prawdziwie jef napojem. Załuy-, ześtyle ræ 
zy Miży, albo Kommumii zfzczerego leniftwa, oziebio- 
ści albo złości przeciwko obowiązkowi fłanu fwojego 
zaniędbała. Polanów codziennie fłrzedz (ię grzechow , 
y zawad, abyś częfło, albo jeżeliś jeft Kapianem co- 
dziennie one godnie pożywać, także połtępować , y, 
wzmacniać fię zniey mogł. 
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io "Na niektóre Uroczyfte Swięta 


Zakonu Swiętego Oyca BENEDYKTA 
z infzego Autora 
ACO BR FB 
DNIA XV. STYCZNIA. 
NA Swręro S. MAURA OPATA, 
PENKT È 
Obmowcow fwoich od czarta opętanych uwolni, 
fJważ: Zeludzie pofpolicie nicbardziey nie kochają, jak 
sławę fwoją dobrą, a zatym bardzo'delikatnie czują, 
kiedy im kto sławę odbiera, y natych, ktorzy jężykiem 
ranią to dobre imię, (4 bardzo rozdrażnionego ferca, ż 
którego tozdrażnienia pochodzą nienawiść! , gniewy 
zacięte, długo pamiętne. A czy też y ty tak batdzo fię 
w sławie twojey niekochafż? Jakie mafz ferce natych; 
którzy cię kiedy językiem obrzazili? znać że Zakonnicą 
zofławizy , pogardziłaśświatem , ale nie famą fobą. A za 
tak delikatao Chryftus kochał sławę fwoją, kiedy mu 


ją niewinnie odbicrano? Pewnie tegotobie nie zadali, co 
jemu 
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jemu niewinnie. Pewnie ty tyle fit niemalz, do pom. 


fty, ile on miał, a przecie dobrze czynił tym, którzy 


go fzarpali językiem. Tego Pana twego był nasladowcą * | 


Maury Święty, gdy tychże famych obmowcow, ktò- 


"rych Bog skarał czartem, on modlitwą y łaskawością 


iwoją uwolnił. Mieyżefię tedy do tey cnoty. Nie tak 
bardzo fię:kóchay w sławie twojcy, zebyś dla miłości 


bliżnego zapomniała, a zatym onego drogo [zacowała. 
A jeżeliś wtym wykroczyła; żałuy ferdecznie. O ja- 


kom ja delikatna Oblubienica twoja moy. Jezu! slowko 


mnie tak urazi, że ferce zakrwawi, czyśty Panie nie dał 
przykładu do tego? Przebaczze mi moy Jezu, żemtak 
delikatna sługa twoja. Już depcę dla miłości twojey y 
świat, y fiebie mą, y rozumienie dobre o fiebie, a 
wiem że je podeprawlzy nieftracę. Uważ y to, że do 
tego człowieka, który sławę cudzą fzarpie, nayłatwiey- 


„łzy ma przyftęp czatt y piekło. Jak w domu fwo. 


im. wtakim. człowieku miefzka. A gdzielz miley jemu 
mielzkać, tylko tam gdzie miłości nie malz, gdzie ro- 
żność ierca, wlzyftkie bowiem obmowy ludzi, fzrpa- 
nia sławy lą przeciwko przykazaniu miłości bliżnego , 
zaczym kazdy człowiek taki jeft opętany odczarta. A 
czy jeno y ty temu niefzczęściu nie podlegafz ? Rofirzą- 
śni mowy twoje.  Wieleś razy sławy ludzkiey dotknęła, 
fzarpneła? zbrzydź fobie ten wyftępek „ bo to opętany 
od czarta taki, który zle o ludziach gada.  Poltanow 
mocno, żebyś. uftawiczną na to reflexyą miała , abyś 
nigdy miłości zapaloney przez język nietargała. A je- 
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| ak w tym pobłądziła dotego czafu, żałuy , nato fię re- 


flektując, że kiedy fię krzywda cudzey sławie dzieje, al- 
bo czyni, cięfzko to nadgrodzić, y ten grzech nigdy fig 
nie odpufzcza ,-aż fię nadgroda ftanie. 

` Uważ jefżcze y to, jako fię to zasługi fwoje (am Pam 
Bog uymuje, zdaymy tylko. krzywdy nafże na Pana Bo- 
ga, a on będzie wiedział Coczynić. Pewnićten Swięty 
pomfły od Boganie wołał. Pewnie tym obmowcom tak 
wielkiego niefzczęścia nie życzył, a. przecie fprawiedli- 
wy Pan: Bog uczynił. to, eofię jemu zdało. Aty fię ja- 
ko wtych okolicznościach fIprawujelz?* Czy jeno kiedy 
cię ktourazi, piekła naniego całego nierulzalz Nie 
tak doskonałość Chrześciańska Zakonna wyciąga. Wizy- 
fikie krzywdy porzucay pod nogi Ukrzyżowanemu JE- 
zusowi, a on będzie wiedział co ztym czynić. Za- 
witydźzfię tey niedoskonałości. przed Bogiem mowiąc: 
O jakom ja popędliwa:do pomity , gdybym pioruny w 
ręku miała, juzbym podobno. wfzyftkie powyrzucała. 
A czy ty moy Jezu tak zemną polłępujefz? wiele jacie- 
bie razy obrażała, a przecieś mnie zaraz niekarał, choć 
mogłeś, choć godnam była. Tak tez y ty z Sioftrami 
fwemi poftępuy jak Pan Bog ztobą.- A wfzyftkiektzyw- 
dy naBoga fpulzczay : Niech.z winowaycami czyki, CO 


| jego wola, nigdy im nic złego nie życząc.. 


PUNKT I 
Bo wodzie nie zmaczany, z posłujzeńftwa. Starfzych 
cbodziź!. 


Donn U- 
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waż: na Czym też to doskonałość posłufzeńltwa zawi. 

„słać Oto natym, aby było ślepe, świątobliwe, nie 
widzące; a to jako? oto tak zeby do tey doskonałości 
przyiść posłulzeńftwa, aby co Starfza roskaże, nic nie 
rozftrząlać, nie rozbierać ; ale zaraz; czy to czynić, czy 
nieczynić, czy to dobrze roskazano, czy nie dobrze, 
ale zaraz, prędko. Jako kamień do centrum [wego, 
tak Zakonnica do rzeczy y myslą y fercem przylegać po- 
winna, chyba zeby rzecz, którą roskazują, byłaprzy- 
czyną grzechu, co by fię jawnie zaraz poftrzegło. Ta- 
ką doskonałość posłulzeńftwa miał ten Swięty Maury. 
Gdy mu iść najeziora kazano, pofzedł zaraz, nic nie 
rozbierając, czy to można czynić; którą cnotę Bog cu- 
dem potwierdził. A twoje też posłulzeńftwo jakie? O 
jakoś daleka od tey doskonałości posłufzeńftwa! uczy- 
nilz to, coroskażą, ale o jakfię namruczylz, jakwprzod 
nawymawiafz, o jak fądzifz, że to zle roskazano. Nie 
takiego malz przykład. posłufzeńftwa wtym Świętym, 
do takiego fię namawiay. Bowiem nie mafz nicmillzego 
Bogu, jako mu przez Starlzych oddać, y nie jako zabić 
na ofiarę wolą (woję y rozum.  Uważ jefzcze, jakiego 
to fumnienia być muliał ten Swięty, jak wolnego, jak 
niewinnego, gdy na jawne niebełpieczeńftwo śmierci, to 
jeft na wodę pofzedł bez wiosła, bez łodzi, a przecie 
(ię niebał umierac. Gdyby tobie Bog teraz dekret śmier- 
ci przysłał, czyliby cię tak gotową zaftał?* ojakobyśfię 
zatrwożyła! a ta trwogaby podobną! niezkąd inąd była, 
tylko ze (umnienie niezewizyftkim wolne. See Za- 
onni- 
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konnicy nic infzego być nie powinno, tylko uftawiczne 
fię przygotowanie do śmierci. Tylko słuchać, rychło 
Oblubieniec Swięty dociebie zawoła, a czyśty na ka- 
żdy moment gotowa? tak żebyśzawize była ochoczana 
śmierć; żeby y wniebefpieczeńftwie niebyło czego (ię 
bac. 


PUNKT HE 


Klafztorowi jednemu rozwiązłemu oznaymił, $ 


pokutę uprofit. 


Uważ naczym też to rozwiązłość fumnienia zawisła? 

oto natym, kiedy my fobie grzechy choć wielkie y 
cięlzkie zanic nie mamy, jak defekciki małe czyniemy, 
kiedy Reguły Zakonne za podaną okazyą pizeftępuje- 
my: Kiedy Duchowieńftwo, y wieczne rzeczy nam 
miefimakują, świat zaś y wygody ciała y wolność ufta- 


_ wicznie na mysli y fercu. Ktory tedy człowiek Zakon- 


ny do rozwiązłości przyidzie, rzadko fię nawroci, chy- 


, ba fię drugi Swięty MavRy obierze, któryby modlitwą 


y namową skuteczną takiego Zakonnika albo Zakonnicę 
nawrócił. Bo trudnicy Zakonną ofobę, gdy liç od Bo- 
ga przez wolne fumnienie odwroci, do niego znowu na- 
wrocić, nizel człowieka światowego. Bo duchowny z 
umysłu grzelzy, wiedząc o naukach owych, któreby 
go nawrócić mogły, a on niemi gardzi , Człowiek zaś 


- światowy tego nie ma, y nauki duchowne jak rzecz no- 


wą przyimuje. Czy jeno ty niejefteś w tych ftanie roz- 
.Dpppp 2 wią» 
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wiązłych Zakonnice Jeżeli tak, czym prędzey powfłań 
zgrzechow twoich, a nie chodź złą drogą rozwią- 
złych, bo ta droga prowadzi do zguby wieczney. 


POSTANOWIENIA. . 


I. Poftanow tych ludzi y Stoftry bardziey kochać; ktò- 

rzyć w Czym jaką cięfzkość uczynią. 

II. Nigdy o ludziach niemow, bofię łatwiey sława od- 
jąć może, a trudno ją przywrocić, a mianowicie o 
tey ofobie NN. o którey zle mowiąc, może być 
wielki niepokoy przynaymniey wewnętrzny. 

III. Poftanow zanieprzyjadoł twoich zawize Boga pro- 
fić, bo to znakiem będzie, że w fercu niemalz ża- 
dnego zapału przeciwko nim. 

IV. Wtych okązyach, w ktorych ci nayciężfze jeft po- 
słulzeńftwo , bądź ochotnie posłufzną, w niczym ro- 
nego rozumnienia y woli (wojey nie pokazując. 

V. Polłanow zawlze y nieuftannie Boga profić, abyśgo 
nigdy nie obraziła śmiertelnym grzechem, bo taka 
skrzętność znakiem będżie, źefię ftaralz o wolne fù- 
mnienie. 

VI. Umartwienie ciała ofobliwieskryte miey za grzechy 
fwoje, bo znakiem będzie, żeć lię złości twoje nie 
podobają, gdy za nie pokutujciz. 


ROZMOWA. 
Z MAUREM ŚWIĘTYM. 
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Q) jako mnie przed Bogiem moim wftyd będzie! teyżę 
— Reguły był co y ja, tegoż Qyca Syn był co y ja 
Corka, a przecie jak dalekie życie moje od twego; w 
czymże wina, nie w Bogu, bo ten gotow łaską mifwo- 
ją dopomoc do dobrego, y życzy abym wielką w tym Ża- 


*konie Świętą była, gdybym chciała. - Toć tedy wemnie 


wizyftka wina, żem grzefźna; żem niedbała Zakonni- 
ca. A czemufz mnie wtym Zakonie cierpi moy Bog y 
Stworcamoy. Czekapodobno poprawy. Swięty Mav- 
KZE żebrzę u ciebie, uproś mi ftateczność w cnocie, że- 
bym fie ufilnie zamiłowała w Bogu moim, a zamiłowa- 
wizy, odważnie dla niego wfżyfiko co czyniła, a czy- 
niąc,. wtym nigdy nie uftawała. 


DNIA X. LUTEGO. 
NA ŚWIE TO S. MATKI SCHOLASTYKI. 
PUNR EII 


Rozmowy jey duchowne z BENEDYKTEM Śwżężym cudem Bog 
potwierdzi? , zesław(zy defżcz niefpodziany, aby 
Swięty BENEDYKT mże odchodził. 


Duaż: Co tam za rozmowy być muliały, któremi fię 
_ Mafycić y ukontentować SCHOLASTYKA Swięta nie mo- 
gła. Pewnie niebyły o światowych, albo proznych 
rzeczach , ale O famym tylko Bogu, © zacności ; godno- 
ści, y miłości jego. Bo pewnie byłby Bog cuda nie 
DpDDD 3 czy- 
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czynił dla infzych rozmow: A ty czy tez rada rozma. 
wialz? Jeżeli nie znakiem jeft, żego nie bardzo kochafz. 
Bo kiedy my kogo kochamy, to g0 częfło wipomina- 
my, zapodaną okazyą, radzi o nim rozmawiamy; a 
rozmawiając fercem fię do niego odzywamy. Jeżeli u 
ciebie tego nie malz; znakiem jeft, że miłości Boga nie 
malz. Nic bowiem godnieyfzego nad kochanie, nie 
bardzey nie nafyca ferca, jako Bog, którego miłość ni- 
gdy nie ofzukana, którego miłość zawlze pewna wza- 
jemney miłości , którego miłość zawfże niedaremną. Je- 
żeliś kiedy niegorącą była w tey miłości Boga twojego, 
Oyca y Oblubieńca twojego, teraz fię do niego zapal 
przykładem SCHOLAsTyki Świętey, mowiąc z Auguftynem 
Świętym. Biada temu cząfówi, Atóregom cię Boże moy nie 
kochat, 

Uważ y żo;. jakie to zażywanie języka ta Święta Pan- 
na miała. Na nic go prawie nie zażywała, tylko na 
chwałę Boga. Jakoż tak należy, bo ktbraż część ciała 
oddana jeft nasłużbę Bogu? jako jezyk. A czyż onfię 
co raz ciałem JEzusowyM nie poświęca? Jako bowiem te 
rzeczy „ które doMlzy Swiętey należą, którefię jefzcze 
Ciała Pańskiego przy Mizy S. dotykają, (4 Boskie. Tak 
y język cale Boski być powinień, ponieważ tak częfto 
Ciało Boskie przyimuje.* Odłądzże ię ty (ama, jezeli 
tak języka niezaźywafż? coż częsciey najęzyku: u cie- 
biet czy Bog, czy słowko jakie nieporządneć Ile razy 
Boga (wego językiem obrazalz , tyle razy więklzy 
mieporządek czynilz, niż gdyby. kto patyną gnoy wy- 
CZU- 
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rzucał, albo nakładał, a pomyje Kielichem wylewał. Od 
"tego czafu miey ofobliwą oftrozność na język, żebyś 

nim Boga fwego nie obrażała. Upewniam cię, że bę- 
dziefz miała wielką okazyą do cnoty, a jeżeliś w tym Bo- 
ga iwego obrażała, żałuy ferdecznie. 


PUNKT IL 
Dufża jey widziana w pofłaci gołębicy wfiępująca w Niebo. 


waż, że to dufza SCHOLASTYKI Swiętey jefzcze w Cte- 
le będąc wiedziała drogę dobrze do Nieba, y dlate- 

go rozłączywłzy (ię z ciałem R do niego wylatuje, 
ufławiczne bogomyslności, uftawiczne złączenia lię z Bo- 
giem, nieufłanne kochanie Boga, wzgarda doskonała 
wlzyltkich rzeczy ftworzonych, a co jeft? tylkouftawi- 
czne dufzy wybieganie do Nieba. A czy też takdo 
Nieba wftłępuje dufza wtwoim ciele? Jeżeli mafz, w 
czym byćfię świat podobał. Jeżeli bardzo jaką rzecz 
kochafz, albo fiebie bardzo delikatną co do honoru, al- 
bo wdobroci rozumienia piaftujefz: ]użże tadroga nie 
do Nieba prowadzi. Ach! nacoż namfię zda po in- 
{zych drogach błąkaćfię fercem nafzym! kiedy nam tyl- 
ko jedyney drogi potrzeba do Nieba, którey jesli fchy- 
biemy, jużesmy niefzczęsliwi. Mocno tedy poftanow 
niczego niefzukać w tym Zakonie tylko Nieba. Zaczy- 
- nay, uznając wewlzyftkim Boga, jego ulilnie kochając. 
Uważ jefżcze y to: Zeta dufza będąc w ciele, znać 

w każdey cnocie, y wyfoko wylatywała, kiedy oto wpo- 
: ftaci 


DYTACYE 


HER Meny 


ftaci gołębicy: w góre idzie. Wyfokie zaś wyłatywanie 
jakiey cnoty na heroiczne, y prawie nad naturę wywyżfzo- 
ne Akty odważać fię, Zawize mieć Fantazyą żeby ( ja- 
ko mowią ) nieza piecem być w Niebie, ale jak naywy- 
żey, y ztey skłonności do jak naywiękfzey fie wybijać 


doskonałości. A czy też twoja dulza tak fie wyrosła? | U 
INa którymze ftopniu cnoty? T rzy fą ftopnie cierpliwo- | 
ŚCI. Pierwfzy, znieść od Boga każdy krzyżyk nic nie | odr 
mrucząć,. ani go wnim obrażając,  Dzńgi; pragnąć dla | sliy 
Boga jak naywięcey cierpieć, Trzeci: nie tylkopragnąć, | Zac 
ale też y cielżyć fię tym, gdy cię co cięfzkiego potka, | tego 
a to zwielkiey miłości: krzyża. dla Boga, który onfam | cy 
ukochał. To tak y inne Cnoty mają (woje ftopnie. Na. | tyn 
któryż tu ftopień wyniosłalię duza twoja? podobnoje- | gem 


izcze y pierwizego nie mafz. Dopieroż podobnoaktow | jiki 
heroicznych u ciebie Bog nigdy nieznalazł, a choć do. | Bądź 
nich częfto mafż okazyą gdy cię co bardzo cięfzkiego, | 
potka. Gdybyś fię bowiem odważyła dla Boga; pewnie f ski 


byś heroiczną była, Przeyrzyj dobrze te wizyfikie 0+ Ze. 
koliczności, gdziebystych Aktow przyczynę miała; adla | goz 
miłości Boskiey odważ fięna nie; gdybyś na świecie by- Ciebi 
ła y jemu służyła, to bys zgorney fantazyi,, lada jaką fne 
fuknią , podłym honorem nie była fię kontentował. A {czo 
gdy Boga slużyfz, cierpilż to, żebyś tylko była Zakon- gam 


nicą, bylebyś była w Niebie, gornieylzcy fantazyi po dpu 
tobie wyciąga.. 


PUNKT 


NA Dzen- X. STYCZNIA.. 


PUNKT IM. 


* Panna zmarła do jey ciała przyniefiona ożyła.. 


waż: Ze dwojaka jeft śmierć, jedna ciała, drugadu- 
fzy; śmierć ciała ftaję fię przez: odłączenie dufzy: 
od niego, śmierć dufzy przez. odłączenie fię łaski Bo- 
skiey od niey. Ta zaś łaska niczym fię innym nieodłą- 
| czaod człowieka, tylko grzechem. śmiertelnym, y dla 
- tego grzech taki zowie fię śmiercią. dufży, że jeft przy- 
czyną.tey śmierci. O jak wiele takich umarłych na du+ 
fzy na świecie;, czy jeno też twoja dufza żyje przed.Bo-- 
giem? Rofłrząsni: fiimnienie,, jeżeli: znaydziefz: grzech 
jaki cięfzki niezmazany: przez pokutę albo fpowiedź» 
Bądź pewna żeś umarła Bogu.  Opłakuy nielżczęście 
fwoje, żeś jak trup. przed Bogiem.  Opłakuy utratę: ła- 
ski, na ktorey wfzyftka: piękność wnętrzna,, filność do 
rzeczy duchownych, y dziedzićłwo zbawienia wieczne- 
go:zawisło.. Proś fetdecznie: Swiętey, SCHOLASTYKI, aby 
ciebie umarłą nadufzy ożywiła. A jeżeli: to. życie du- 
fżne otrzymafz,! już: go: więcey. nietrać,. bo» niebefpie- 
czno ;,y tak fobie mow : wiem y zapewne wiem, żem Bo- 
ga mego obraziła, a niewiem nigdy pewnie: że: mi Bog, 
Odpuścił.. Awięcfię niebać tego Pana? O zaiftebaćfig: 

go należy. 
| Uważ: Ze gdy kto umrze na ciele, bardzo rzadko 
zeby {ię znowu miał wrócić dożycia, cudu: nato potrze- 
ba. Jako-y ta Panna, cudem przez: Świętą: SCHOLASTY- 
EEEEE. RE, 
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KE, Ożyła: A gdy kto umrze na dufzy żeby ożył, cz 

też ba ŻE Ty bardzo. C na łe. 
wiekowi powftać z grzechu, a zatym ożyć bez żalu fer. 
decznego y nadprzyrodzonego. lo jeft takiego, któ- 
rego człowiek y-żadne ftworzenie z(ił fwoich uczynić 
nie może. - Ale mu koniecznie trzeba ofobliwey y nad- 
zwyczayney łaski Boskiey y pomocy. Niepodobna bo- 


wiem człowiekowi powitać z grzechu, a żeby muzasłu- | 
gi Jezusa aplikowane niebyły. Owe zasługi, któretak | 


wiele cudow mają. To wcielenia jego; to męki jego 
cudowney ; y dla tego Swięty Grzegorz powiedział: ze 


fatwity/ża jefi człowieka umarłego wskrzefć, a niżeli grze- | 


fznika do łaski Boskiey przywroci bez pomocy jego. Bo że- 
by człowiek ożył naciele, nie trzeba wizechmocności 
Boskiey wcielić fię y cierpieć, żeby zaś grzefznik ożył, 
co nie potrzeba było czynić (prawiedliwości Boskiey ja- 
kie męki y wzgardy ponofić. | 
Uważ że fobie czy fię możelz łatwo na jaki grzech od- 
ważyć? z którego powiłać jeł rzecz tak trudna, gdy 
tak wiele cudow potrzeba. Q jak ludzie nic tego nie 
uważając, łatwo grzelzą. O zjaką fię pilnością ftarają 
o życie ciała, bo wiedzą, że jak| go raz utracą, rzadko 


bo przez cud chybaby go nabyli: Co fię nie wielu tra- | 
fto, O zwielkąto trudnością przychodzi! A czy też nie | 
jefteś w liczbie tych ludzi? pożałuy niefzczęścia ludzi | 
światowych, a potym zdobyway fię na zal fzczery za | 


grzechy twoje żebyś znowu Niebu y fobie zyła. 
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NA DzieN X. LUTEGO: HTE 
POSTANOWIENIA. 


E Poftanow fobie kiedy fię poda okazya, wtrącić co w 
rozmowę duchownego, żeby. to było znakiem: 
kochania Boga, o którymbyś rada rozmawiała. 

M. Najęzyk miey naywiękłzą oftrożność, żebyś.nim ni-- 
gdy niezgrzelzyła, nie prożne jakie słowo wyma- 
wiając. 

JH, Pofłanow naprzykład w cierpliwości tak fię cwiczyć, 
żebyś do doskonalizego jey ftopma przyfzła. 

IV. Gdyć fię nader co przykrego trafi, w ten czas dla mi- 
łości fie Boskiey odważ , a to Aktheroiczny będzie: 

V. Poftanow częfto ćwiczyć fię wżału zagrzechy, fer- 
cem żałując dla famey godności y dobroci Boskiey, 
którąsmy przez grzech ftracili.. 


ROZMOWA. i 
Z SWIETA SCHOLASTYKĄ.. i 


©zy mnie teżznałz za Corkę fwoją Matko Swięta 7 wje- 
* dnakowey fukni oboje chodziemy; ale dufża o jak 
rożna. Poftępki.o jak fobie przeciwne, ferce twoje o 
jak ufławicznie w miłości Boga. było zatopione a moje 
fię po ftworzeniu. błąka, mysl twoja zawfze zanurzona 
w Bogu, ach! jako ja fię mysli moich wftydzić będę! a 
czy mieprzez całe wieki? Święta Matko moja przyznay 
żelię choć do niegodney Córki twojey, niechże będę tak 
EEEEE 2 {zczę-- 
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fzczęsliwa, że gdy przypadnę do noček twoich ożyję 
nadulzy , a zodebranego życia y Boga y ciebie chwalić 
y wielbić meskończenie będę. 


DNIA XXI. MARCA. 

NA ŚWIETO S. OYca NASZEGO 
BENEDYKTA. 
PUNKT L 
Gdy mu czarć imaginacye fzpetne do zayslż zarzucał, chege je 

odpędzić , fam fig dobrowolnie po ciermu tarzat. 


Uważ: Ze temu, kto chce zoftać przy czyfłości. cno- 
cie, pieścić fię z ciałem fwoim nie potrzeba, bo ina- 
czey tey cnoty niedotrzyma. Niech bowiem kto we 


 wfzyftkim zmyslności ciała dogadza,niech mu fię wniczym 


nie przyktzy, jasnie tam gotowa będzie pokufa do utraty 
czyfłości. Beltyanierozumna, która na dobrym obroku 


fto,bryka,y famego jedzca y fiebie zrzuci,y o śmierć przy- | 


prawi. Takciało nalze bryka, gdy mu we wfzyftkim doga- 
dzamy,a naprzykrzyć mu fię w niczym niechcemy,y przy- 
wodzi do tego dufzę, ktora nim rządzi, bo upaść cięlzko y 
śmiertelnie muf. Uczynże na fie reflexyą jakofię z cia- 
łem fwoim obchodzić maíz. Czy nieftarafz lię oto , abyś 
mu fię wewlzyfłkim, jako to; w fpaniu, poftach, dy- 
icyplinach nienaprzykrzała, Boyfię, żeby to ciało + 
zy 
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Na Dzen XXI. MARCA. Figi 


fzy niezbiło, gdy znim pieścić fię będziefz, zapatruy 


fię częfto na widok BENEDYKTA Swiętego a mysl fo- 
bie; moy OciecSwięty tak ciało twoje trapi, po gło- 
gach y cierniach! A jajak z ciałem fwoim poftępuje? 
Czy dufża moja święt(za niż Oyca Świętego, żeby nie 
trzeba za co fię bić y karać? Czy oftroźnieyfza jeftem w 
każdey okazyi grzechu, niż ten Ociec Swięty? wftydź 
fie teraz , żałuy za (woje niedbalftwo; a mocno ftanow 
nigdy twemu ciału nie pobłaźać , ale tak (ię ż nim obcho- 
dzić, jakobyś fię z naygłownieyfzym nieprzyjacielem 
palowała. Bo ktoźciwięcey na dulzy zafzkodzić może, 
jak ciało? Uwaź y to, na co to fię święci Bofcy odwa- 
zali dla zachowania czyftości Panieńftwa? dobrowolnie 
męczeńftwa podeymowali.  Niewfpominam oney Swiç- 
tey Panny Zakonu Swiętego BENEDYKTA, która fobie 
dobrowolnie oczy wyłupiła, aby. była młodzikowi zle 
na fiebie patrzącemu wztoknaprawiła. Nie wipomminam 
owych Świętych Panień tegoż Zakonu, które. gdy Sara- 
ceni na Klalztor nachodzili, wfzyftkie zfwoją Xięnią no- 
{y y ufzy fobie pourzynały , y gęby pokrajały, aby fie 
były przy całości Panieńftwa zoftały. Oto mamy y Oy- 
ca Świętego BENEDYKTA, ktory źeby fię przy tey cno- 
cie zofłał , krwią ię wlzyftek oblewa, rany fobie głębo- 
kie zadaje. Bądź pewną źe fię nigdziey ta lilia jak w 
cierniu nie zachowuje; zawftydz fię y pytay fiebie fa- 
ma: Cośteżodważnego dla zachowania tey cnoty uczy: 
nila? znak to jeft, zetey piękney cnoty przed JEZUSEM Yy 
przed całym Niebem tak lekko fzacujelz , znak to jeft żeś 

EEEEE 3 nie 
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nie jeft-umysłu takiego, ktorego był Swięty Kazimenz 
Królewic Polski, który wolał umrzeć, a niżeli-skazę tey 
cnoty: ż rady Medykow ponofić. Zachęć fię-do tey cno- 
ty, odnow slubczyfłości : Proteftuy fię przed Bogiem, 
żebyś wolała życie fłracić, a niżeli cnotę: Panieńftwa 
utracić; a ta niewinność powinna byc, w jezyku, oczach, 
y (ercu.. Bo gdzie wtey jeft mąteryi (zpetność, tam mu. 
fi być y ferce lzpetnieylze; teflektuy fię nato, a. popraw. 


PUNKT JE. 


Bratu Zakonnemm , którego czart z Chor ża .fakmią wyciągał ,, 
dar modlitwy Swięty BENEDYKT. zprofił.. 


Uważ; Zeby tak wczym, jako do modlitwy:y dobo- 
gomyslności naybardziey:ten nieprzyjaciel Zakonnym 
ofobom przelzkadza; ten bowiem, gdzie fię człowiek 
y kiedy naybardziey łączy zBogiem, on: fiły fwoje ó: 
braca, aby przelzkodził, = A zatym wtym wielkiey o- 
ftroźności trzeba:na takie pokuły.  Bo.owe racye, ex- 
kuzy , które nas, albo.odChoru, albo od chwały, Bo- 
żey, ad Medytacyi, y modlitwy tak wnętrzney , jako: 
y powierzchowney odwodzą, niby to ną pozor fądzą 
fię dobre y słufzne. Naprzykładt źe zdtowie niesłu- 
ży, y miefpofobność jego, o jak trzeba: te wymowki 
wedle Boga roftrząfać, żeby. niebyłap okufa czartowska, 
Uczyńże na fię reflexyą, czys tego me doznała w (obie; 
wiele-cię razy, odwiodła. pokuła: od chwały: Boskiey. 
Czego tylę razy dokazała, ile razy od prożney. y niesłu+. 
5. | Ró izney. 


fzney racyi, fpiewanie, 


Na Dzien XX. MARCA. AŚ 
modlitwy y inne nabożeńltwa 
opulzczały fię. Zay za to teraz, 8 czyn mocne po- 
fianowienie być pilną na modlitwie. Doznafz bowiem 
wielkich z nicy pozytkow w życiu: Zakonnym. Pew- 
nieże mniey defektow przez dzień będzie, gdy dobrze y 
zreflexyą modlitwa fie odprawi. 

Uważ, że ten Zakonnik, do którego czart miał tak 
łarwy przyftęp, mufiał być bardzo niedbały w modli- 
twie y służbie Bożey, co wznicca do nas nieprzyjacie- 
la dulznego,y bawi go przy nas. Jako kiedy Zakonnik 
albo Zakonnica żyje w ofpalitwie duchownym, którego 
to olpalftwa nayofobliwizy skutek, gdy człowiek Za- 
konny cale niedba o duchowieńftwo, ale fię wlzyftek 
na powierzchowne pociechy y rozrywki wylał; y w po- 
wierzchownych zabawach, nie w wnętrznych, duchow= 
nych ukontentowania fzuka. Uczyńże na fię reflexyą, 
czy fię- też ciebie niedbałftwo duchowne, czyli Za- 
konne nie trzyma? Reflektuy fię naten skutek, jezeli 
malz finak w rzeczach duchownych , jeżeli ochotnieślu- 
by zachowujelz duchowne albo Zakonne, ochotnie fię 
na służbę, modlitwy, y chwałę Boską porywalz? Je- 
żeli czujefz ofobliwy (mak złączenia fię z Bogiem przy 
częftych ftrzeliftych Aktach y-weftchnieniach do Boga? 
Jeżeli tego nie malz? Pewna bądź, że teź ctebie cart 
choć niewidzialnie od Boga za fuknią odciąga. Odpądź 
co prędzey tego nieprzyjaciela, nie dającmu ponęty, to 
jeft niebawiącfie już dłużey wtym Zycia Zakonnego 
niedbalftwie. Ożyw fię miłością Boga twojego, aby 

dla 
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dla niego ochotnie wfzyftko w tym Zakonie czyniła y 
cierpiała. Proś Oyca Świętego BENEDYKTA y Matki 
Świętey SCHOLASTYKI, aby oni oddaliwfży tego nie. 
przyjaciela uprofili dar modlitwy, y wniey [mak y po- 
ciechy duchowne. Bo jeżeli komu, modlitwa niefma- 
kuje, temu niewiele Bog y wieczność: fmakujeduchow- 
na. 


PUNKT IM 


Gdy, mu nievawifini Bracia wnapoju truciznę podali, prze-. 
zegnawfzy Krzyżem: on naboy , zepfował y wylaź, 


Uuaż: Ze złość ludzka: dobremuczłowiekowi., y z Bo- 
- giem złączonemu: nic fzkodzić nie może, bo: tego ta. 
ki człowiek na.dobre zażyje, y ztrucizny wysmienitą: 
Dryakiew z tobi... Naprzykład,, niech okim ludzie zle: 
mowią, y ultawicznie go: cenfiirują, przymawiają. to. 
niedoskonały w truciznę (obie obraca, bo: narzeka, bo 
wet zawet oddaje, bo:fię turbuje,, delperuje,, czafem. 
przeklina. Niechże to fimo: na złączonego z Bogiem 
Człowieka napadnie, aż on fobie mysli; albo» prawdę ci 
ludzie zle o mnie gadający mowią, albo: nieprawdę, Je- 
żeli prawdę to niemam lię o co gniewać, alefię bardziey. 
upokorzyć, te: rzeczy nawysługę niesławę ofiarować. 
przynależy. a. tak tym fię: krzyzykiem. Iprawiedliwości 
Boga wypłaca. Jeżeli nieprawdę, tofię ciefży ztego, 
że Bog między Syny go {woje policza.. Że:to znim czy- 
ni, Co uczynił z Synem: (woim. jednorodzonym,, 74 
oła-. 


eima | 


NA DzieN XXI. MARCA. HTT 
poftołami wfzyftkiemi y Nayświęt(zą Matką Syna fwoje- 
go, bo wfżyfcy niewinnie cierpieli. , A jakżety fię malz 
na dulzy trapić, gdy Cię kto takiemi przyfmakami trak- 
tuje? -O jak wielką na dulzy fzkodę zcudzey złości ty 
ponofilz. fama lepiey uznać możefz. Załuy za to fer- 
decznie, a kiedykolwiek obacz fię, żebyś dwojakiey. 
fzkody nie miała; jedney, Że tu cierpieć muliiz, dru- ` 
giey, że fobie przez niecierpliwość Niebo y zasługę u- 
tracilz. A czy niewielkafz to fzkoda? Wiele nad tobą 
pokazuje nieprzyjaciel, a niepowinnoby mu [ię tak wie- 
le pozwalać, jeżelić fzkodzi sławie, to mu nie pozwa- 
lay, a być dufzy fzkodził, prowadząc cię przez ciebie fa- 
mą do wielkiey niecierpliwości narzekania. Pewna, że 
wizyftko złość cudzey trucizny zepfujefz , jezeli w tym 
coć fię trafi przykrego na Boga pomniećbędziefz, abyś 


C wtym by naymnieyfzym grzechem jego nieobrazała, 


Uważ, jefżcze: Wieleś też razy BENEDYKTA Swię- 
tego częftowała? Naprzod jezeliś w jego zyjąc Zakonie 
na mieyfcu Swiętym Boga cięfzko obrażała, wten czas 
śmiertelną trucizną tegoż Oyca częftowata. Ile ra- 
zy życie Zakonne niedbale prowadzifz, sluby łamiefz , 
Regułę Świętą, którą on tobie napilał, ufławy za nic 


| fobie nie mafz, tylerazy truciznę QycuŚwięremu poda 
ś jelz. Wiedz o tym, że gdyby tetaz żył na świecie BF 


NEDYKTI Swięty „a widziałtwoje życie y niedo: 
łości, batdzieyby fię zalmucił, niź nad owym z 
zną kubkiem, ktory mu podano. Y ty więc Co! 
dziefz: tak okrutną y memiłościwą naQyca twojep 
EFEFEF 
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aw Życia twojego. Zyi według opifania jego, żeby 
jn miał pociechę y chwałę zciebie w Niebie, wzdyześ 
po to przyfzia, y witąpiła do Zakonu, abyś Regule cho- 
wała: Bo to jelt ftota Zakonnika, albo Zakonnicy; 
by byl pilnemi w oblerwowaniu Regul. Bo kto chce 
być człowiekiem Zakonnym, a tego czynić nie ma wo- 
li, co mu opifano, to kłamcą jeft, y życie jego kłam- 
ftwem. |Jeżsliś zaś przychodząc do Zakonu nie miała 
tey woli, żeś przyfzła nie dla Boga y lzukania befpie- 
czeńftwa zbawienia twojego, ale zinizych przyczyn, 
albo dla refpektu, albo dla honoru, to teraz uczyń po- 
trzebę cnoty.  Czemufznielepiey już żyćie Zakonne o- 
brać, y Bogu fię przez sluby fzczerze oddać, żeby mieć 
zapłatę y przysługę w Niebie, a niżeli gwałt tu cierpieć 
choć wtym zmyslonym Zakonie, a potym nawieki pię- 
kło? bo zatakieżycie, taka niepochybnie czeka zapła- 
ta, jezeli fię Bog niezmiiuje. Ożyw lię temi uwagami 
do doskonalfzego życia Zakonnego, a przeproś Boga, 
y Qyca Świętego za wfzyftkie nielmaki y trucizny, któ- 
remiś go żyjąc, zle w Zakonie częftowała. 


PUNKI- 


Dafza Świętego BENEDYKTA widziana po śmierci w pofi zodka 
7 nifłych lamp okryta, bogatym pfafzczem ufirojona, jak 
naspiękniey(2a Ob ubienica, y tak do Nieba prowadzona; 
a głos słyfzany; [a jeft droga, którą kochanek Boski 
BiNipykr witępuje do Nieba. 
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Uważ; jak Bog nadgradza BENEDYKTOWI Swięte- 
mu żywot Puftelniczy, żywot wzgardzony. Poka- 
zał to na oko, gdy dufzę tego Swiętego jak Oblubient-" 
cę nayftroynieylzą do Nieba wprowadza. - Wnieśże fo- 
bie z rego, jak fię ten Święty ciefzyć mufiał, że świat 


opuścił odważnie, że żywot Puftelniczy -y wzgardzony 


A 


obral, że fie w cnotach ofobliwychéwiczył< znalazł tam 
zapłacę wlzyftkich zasług (woich, y uifzczenie wlzy- 
fikich obietnic, które Bog obiecał stugom y nasladow- 
nikom fwoim.  Doznał jako błogosławieni czyltego ter- 
ca, y Ci, ktorzy przesładowania jakie cierpią, tam Bog 
fowitemi darami nadgradza. To uważywizy, pomysl 
fobie, czy fię też y ty fpodziewalz takiey zapłaty od Bo- 
ga? Spoyrzyi naprawy (woje, a fama fe ofądzifz. Ni- 
kogo bowiem w Niebie nie kontentują, tylko tego, kto- ` 
ry co dla Boga odważnie y cierpliwie znielie.. Powżóre: 
Pomysl fobie, źe to pewna, y nieochybna, co Bog slu- 
gom fwoim nagotował. A zatym fię tą obietnicą [zczę- 
sliwey wieczności zachęcay do doskonałego życia w Za- 
koniefwoim, cokolwiek tu dla Boga uczyniłz, albo u- 
cierpifz, darmoć to niepoydzie, gotujeć Bog zato po- 
ciechy wieczne, lubo to zobietnicy, y nadziei tego do- 
chodziemy. Upewniay (ię otym ztego, co potkało © 
ca Świętego BENEDYKTA. Naprzod tedy winizu: 
tego fzczęścia y chwały, którą ma w Niebie, ci 

z wizyftkiego jego fzczęścia. Więkfze to [zczęś: 
gdybyś Oyca twego Królem całego świata w id 

potym famafię do doskonałego życia Zakonacgo 24pa 
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lay, gdyż podobnacię czeka zapłata, o którey nie de- 
iperuy, byleś według Zakonney powinności żyła, 
Imagimuy fobie, jakoby ci albo Syn Boski, albo A- 
nioł dobry Regułę Świętego BENEDYKTA podawał, 
albo pokazywał, mowiąc te słowa: Ta jefi droga ` którą 
kochanek Boski BENEDYKT Święty wfłępuje < do Nieba 
Udałaś fię do Zakonu BENEDYKTA Świętego, obie- 
calaś słuchać Oyca (wojego, y jego Regułę pełnić. A 
czynizże temu dofyć? Czy tylko tobie Reguły, y slu- 
by nie fa. ftopniem nadoł, tojefłt na zgube wieczną? 
Podobno jeżeli tak zyć będziefz, jak teraz żyjelz, schy- 
bifz zdrogi Oyca twego, a zatym też fzczęścia tego, 
które ten Święty Ociec otrzymał. Poftrzefzże fię kiedy 
kolwiek, a pomysl fobie: Ten Zakon, w którym zyję, 
a opifanie te, ktore mi dał BENEDYKT Swięty, jeft dro- 
ga niepochybna y nieomylna do Nieba; a czemulż nie 
idę? wielkie mnie fzczęście od Boga potkało.  Zemnie 
natę drogę naprowadził , a czemułz za niç nie dziękuję 
Czemu (ię tey pewney drogi jak bitego gościnca nie 
trzymam. BENEDYKT Swięty chwalebnie do Nieba 
wftępował. Bog mi pokazuje, że to jeft droga jego. 
A niżeli natę drogę napadł, chwalebną wprzod fię na- 
chodził drogą Reguł odfiebie napifanych, ztey drogi 
niby przykrey wpadł ten Święty nadrogę chwalebną 
y miłą. Toć y mnie tym torem trzeba iść, na coż fię 
mam Corka zwać BENEDYKTA Świętego, jeżeli słu- 
chać, y wprawach gofwoich wyrdżać niebędę? ztego 
wizyltkiego jeżeli prawdziwie znaydzielz fię weż od 
rO- 
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ogi Oyca twego, niech naftąpi ferdeczny żal za grze- 
| y 2 yfikie Regut przeftępftwa y słubow. A 
potym mocno połłanow że już we wfzyftkim (zczerze, y 
zupełnie chcelz chować Regułę Swiętą y powinności Za- 
konne, abyś tą drogą idąc, co y ciec Święty, welzła 
do Nieba. | 


POSTANOWIENIA. 


„l. Ujczyń mocne poftanowienie nigdy wniczym ciału 


nie dogadzać , ale fię znim obchodzić jako znay- 

więklzym nieprzyjacielem. Naprzykład będzie cia- 

ło chciało dłużey tey potrawy ulubieńfzey ? nie 

pozwalay mu tego. Będzie wczalowaćfię, y tego 

mu niepozwalay. Będzie chciało pięknie cho- 

dzić? y wtym mufię fprzeciwiay odważnie, bo- 
goboynie. i i 

Il. Poftanow tego dnia mocną y przykrą dyfcyplinę 

uczynić, ktorego dnia ciało do ponęty, do: rze- 

czy Zakonnych zachęcą, to będzie znakiem, że 

fię w cnocie Panieńftwa kochalz. To niech będzie 

y natenczas, kiedy jakie słowkoobojętne, lub przy- 

kre y fzpetne choć tylko fmiechem powiefz. Bo 

fię będziefz tą karą odtego odwodzić, co nieprzy- 
_ftoi Panieńftwu , a jefzcze Zakonney ofóbie. 

III. Uczyń mocne poftanowienie, żebyś żadney Medy- 

tacyi y godziny nie opuściła, gdy zdrowie służy, 

a jezelibyś kiedy Ćzas z Reguły naznaczony do ja- 

` -FFFFF 3 kiey 
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kiey Iprawy Świętey opuściła, abyś to koniecznie 
nadgrodziła. Tak jako, kiedynie dojelz , albo nie 
dopijelz, albo nie dofpifz, ftarafz (ię aby nadgrodzić. 

IV. Pofianow , kiedy będziefz miała jakie turbacye, a- 
byśulżenia w nich nie od powierzchownych pociech 
fzukała, ale od famego Boga. Uday fię naybar. 
dzicy w ten Czas na modlitwę do niego, azoftaniefz 
pocielzoną. 

V. Języki przeciwne y mruczenia nafię przyimuy, jak 
z ręki Boskiey , wypłacając fię niemi zagrzechy 
twoje, bo choć wtym, w czym mruczą nacię nic- 
winnaś, ale jeł zaco wprzyfzłym życiu pokuto- 
wać, | 

VI. Poftanow jakie ofobliwe nabożeńftwo do Oyca Świę- 
tego BENEDYKTA, nadgradzającmu, żeś kiedy 
w Zakonie tym od niego fundowanym Boga obra- 
żiła, y jego intencye ofzukała. Bo on niena to 
ten Zakon fundował. Y mocno fłanow, abyśkie- 
dyć fię co cięfzkiego trafi? zaraz mysl dotego pod- 
nofila.  Wizak mi to moy Bog płacić będzie fo- 
wicie, jeżeli co dla niego uczynię, albo zniofę cier- 
pliwie bez fzemrania. < Stanow częfłofię oto pytać, 
y tą (ię myslą ozywiać: po cos do Zakonu przy- 
izla? wfzak nie wygadzać ciału? ale Reguły y slu- 
by chować, Bogu służyć, y mysl wyniożlzy 
mow do fiebie: Czemæ ja powołaniu mojemu zadofjć 
vie czynię? Czemuż do oftatecznego końca, to jeft 


Boga mego nie dążę? 
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` z Oycem ŚWIĘTYM BEN EDYKTEM. 


W ftyd mnie moy kochany Oycze, że fię Córką twoją 

zowię. Poprzyfięgłam w Zakonie twoim Bogu słu- 
żyć, poprzyfięgłam Regulę twoją zachować, a jak ją 
zachowuję $ o jak wielka fromota moja! ftrafzno będzie 
fłanać na lądzie Boskim, fłanąć przy tobie, gdy do mnie 
fic Córki cale nie przyznafz, gdyż ty na mnie skarzyć 
y inftygować będzielz, zem ci słowa niedotrzymała, y 
tego Zakonu, ktoryś ty na dobro dufz ludzkich pofta- 
nowił, y nachwałę Boską, a jana zgubę dulzy mojey 
zażyła. O wielki moy nierozumie. co tam natenczas 
rzeczefz dufżo moja? Czego byś fobie życzyła w tam- 
tey ofobliwości, to teraz czyń, bo na ten czas już nie 
rychło będzie. Więc przeprafzam cię Oycze moy ko- 
chany, jezelim ci kiedy w życiu moim dała przyczynę 
do załmucenia.  Przeproś mi JEzusa, uproś tę łaskę, 
którą mając, doskonaley żyć będę. 
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XXXIII. Ochronieniu fie wielemowfiwa. - 624, 
XXXIV. O frzeżenia fie znajomości. - 627 
XXXV. O zazdrosci: - - eiA 
XXXVI. O. kochaniu młodjzych. - -- 635, 
XXXVI O kutku modlitwy Pofpolitey. - 639: 
XXXVIIL Ofrzeżcniu fie złości podczas Ppofpolitey modli 

ty. - - - 643. 

XXXIX. O wytrwaniu ma modlitwie, È 647- 
AE. O wynieheniu pokory. - 650. 


XLE. O ofobności, jako pierwjzym Jporządzeniw dla 
odebrania: Ducha Świętego, - 654. 


XLII. 


REJESTR. 


XLI. O jednomyflności „, Jako drugim Jporządzeniu dla 
Adebranig Ducha Świętego: z 658 
XLI. O Modlitwie, jako trzecimi Jporządzeniu dla 


odebrania Ducha Swiętego. ` 661. 


' XLIV- O Kapitularzu. < à 664. 
xTV.. O wybraniu do Poświęcenia. - 668. 
XLVI. O cnotach, które poświęcona ofoba mieć powin- 

| - 672. 4 


RA. = mie 
XLVI. O wadach; których fig frzedz mają poświęcone 
ofoby. - - - 675. 

XLVI. O czci Kapłanom wyrządzonej , y jak fig mają 
flat Kapłani godnemi tey czci. 677 
W/ielkonocnego dla ode- 


XLIX. Zebranie mysli zczafu 
brania Ducha Świętego. 6gi. 
Niedziela Swiąteczńa. O ta/te Ducha Swiętego. 686. 
W Poniedziałek. O Rożmowie Duchowney. 690. 
We Wtorek. O wygodach życia po/politego. 695. 
We Śrzodę. O wytrwaniu wpofłujzeńftwie. 700. 
|| We Czwartek. Ze wjzyfiko wfzyfikim powinno być 
pofpoltte. - - 704. 
WPiątek. O niedawamiu więcej , albo odbieraniu , jako 
à komu potrzeba. - - 707. 
W. Sobotę. O Poście twłecie. - ZIE: 
Niedziela TRoycy Sss. O czci DTROYCY Sss. - 714. 
W, Poniedziałek. O wdzięczności ku Qycu Stworzy- ` 
cielowi, - - 717. 
We Wtorek. - O todzięczności ku Synowi Odkupicielo- 
Ut. - - T21: 
We Srzodę.' O wdzięczności ku Duchowi Świętemu, 
Pociejzycielowi. - 724: 
Na Boże Ciało. O Wierze w. Jezusa utajonego w 
Nayśw. SAKRAMENCIE. 728. 
W Pig 


REJESTR 


W Piątek. O nawiedzaniu. Nayśw. SAKRAMENTU. 
W Sobotę. O przygotowaniu fie doSwigtey Kommuhii ; 
a czy podczas, czy po Mfzy Śwęteg. 
I Niedziela. O Wielkiey Wieczerzy; to jeft o Swigtey 
ji ; | Kommuni podczas Mjzy Świętey y inie- 
U go cząfi. - - 739. 
IPN W Poniedziałek. O dziękczynieniu po Kommuni. o o. 743 
Hi We Wtorek. O fprawowaniń ży fuchaniu Mfzy S$. 747. 
i We Srzodę. O frzeżeniu, fig świętokradzkiey Kommuni, 
II yJprawowaniu dla jey świątości. 751. 
Bi „ W Oktawę Bożego Ciała. O cze fley Swigtey Kommunii. 


735; 

ai 

| MEDYTACYI  PRZYDANYCH. 
Na Dzień: XV. Stycznia, na Święto S.Maura Opata. 759. 
X. Lutego: Na Swieto S. Matki SCHOLASTYKI. 01% 7655 
XXI.. Marca: Na Swięto S. Oyca tafzego BENEDYKTA. 772. 
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IN pominanie Napominanie fol. 
5: u. 22. 
f- 5-024- - 
w przykazywania w przyka- 
zywaniu f. 6. v. 5. 
asladowania do rasladowania 
-Je 63.1. 8: 
Nie miałem niemiał f. 66. v- 
21. 
my mysli f. 72. v. m. 
pbajawi objawi /. 84. v.I4. 
pzydzą fię brzydzą fię f. 95- 
U- 3 
zgromadaeniu w zgroma- 
dzeniu f- 98. V. nit. 
amnicyfce na mieyfce f. 99. 
U. 6. 
„namiętości: namiętności /. 99:0: 
IŻ. 


do medytacya do medytacyi f. 


106: V. 3. 

itzyili czyli f. 19, 9. 25. 

nie ufpokoit nie ufpokoiłe f. 
139; Ü. BO: 


| tofpoftrzeftrzeniafię rofpoftrze- 


ko nia fię 143 V- 
pści pość £- 149: v.19. 


4  dliftwa Modlitwa j 18o.v.1. jelze jefzcze f. 365. v. 10. 
Ę R R JEC 


bądzie. będzie /. 198.0. 15. 
twoje twojey f. 226. v. 13. 
powodzeniu powodzenie f- 
226. U. 24. i 
obawiafz obmawiafz f. 227. U» ` 
6. 
fzczera fzczerą f. 227. 0. 9. 
poftawienia poftanowienia 
227. U. TQ: | 
nie miał nie miała f. 230: 0,5. 
wraca wtrąca f. 230. V. 9. 
popłażają ię  pobłażają fię f- 
230. W. P7. 
gorającą gorająca f. 29i. Y. 20. 
* ze przed Oycem, żefię przed 
Oycem f. 249. V. 8. 
Apftołow Apoftołow f. 266.0. 15% 
wówfzyftkśóm wewfżyftkim f- 
274. V.3. 
ppoczworney y poczworney 
UE 27709. 30. 
Drógim Drugim f. 314. v. 36 
fcieżek fciefzek f. 327. V. 24: 
Chryftofuwi Chryftufowi f. 349 
0. 56. 
Barabfza Barabafza f. 351. V. 4. 
wzgady wzgardy f. 352. U. 14 


pe 


Swię- 


58 ( o (58 


Swete Swięte f 372.0. 12. 
pofzenie nofzenie f. 396. v 10. 
raniona ramiona f. 398. Ue 2. 
przęsladocow  przesladowcow 
J. 398: V. 21. 
mierze w mierze f. 408. V. 12. 
kiedyz będę więc kiedyż więc 
f- 410.110. 
sza nieprzyjacieł za nieprzyja* 
cela f. 432. V-15 (0, 
dla połsłufzeńftwa dla postu- 
fzenftwa. f. 461. V. 21. 
Jezuas JEZUSA f. 491. v. Mt. 
ulomność ułomność f. 491. V.ult, 
danemi dane mi f. 494. V.17. 
uczynłł uczynił f. 494. v. Ió. 
od namętności od namiętności 
f. 5ż4. V. 4, 
Uczonymuczczonym/. 572.8. 
kto nic nienawidzi kto nienawi- 
"dzi f. S14 0-2 
Boga Bogu f. 607. v. 16. 
przeciwności przeciwności f- 
608. v. 5. 


zł 


Ai TA 4 
2 p 0 


pofilać pofilać f. 586. v. 17. 
mrzemiofła rzemiofłaf. 615.V.13- 
dnie dniem A 615. v. 14. = ni 
piekielney piekielne f. 621. v.25. 
w mielomowftwie w wielomow- 
ftwie f. 625. V. 15. | 
Konskeracyi konfekracyi f. 685- 
U. 15. 
umieliz daru umieli z daru f- 
688. v. 3. 
enynifz czynifz f. 703.0. 27- : 
y tak zacnykoniec y natak za: 
cny koniec-f. 724. V. 2e | 
mayprzyrodzenie nadprzyro-] 
dzone f. 749. V. 1. 
obrzazili obrazili f. 759:V.17. 
ftaję fię ftajefię f. 769- v. 4- 
bliznego blizniego f. 760.V.8. 
ES u. 3a. 
w jezyku w języku 
6 


f. T14 Ua 


z robi zrobi f. 776. v. 13: 
w piekło w piekle f. 778- v. 16 


